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C. powiedział książe apostołów Piotr świę- 
ty, Że przyjdzie czas, w którym Pan za- 
cznie sąd od swego domu; to naywłaściwićy 
można przystósować .do' duchownych i kapła- 
nów , którzy są domownikami Boga, pićrw- 
szymi urzędnikami w jego kościele, szafa- 
rzami wszystkich łask i darów niebieskich, 
Tempus est, ut incipiat judicium a domo 
Dei 1), Jakożkolwiek tłómaczyć sobie będzie- 
my te wyrązy; pewną jest rzeczą, Że kapła- 


— — —À — MM 


1) 1. Petr. e. IV, v. 17; i 
1* 
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ni, tak jak inni ludzie, staną przed trybu- 
nałem Jezusa Chrystusa, ażeby sądzeni byli, 
i przyzwoitą karę lub nagrodę odebrali za 
złe luh dobre sprawy swóje , za złe lub do- 
bre użycie talentów i łask, któremi | bylijob- 
darzeni w świątyni. Ziad wynika, że nic 
tak nie będzie okropnego, jak sąd Boski dla 
kapłana złego i niecnoiliwego; a nic bardziéy 
pocieszającego , jak s; tenże „sąd dla kapłana 
gorliwego i wiernego w służbie beskićy. Q- 
każemy to obszórnićy w następujących para- 
grafach. 4 5. i 


Cztóry szczególne okoliczności. będą przy- 
czyną surowszego sada dla kapłana, który 
się w ciągu życia swego według prawidet 
życia duchownego nie sprawował.  W'yso- 
kość godności kapłaństwa, którą był ozdo- 
biony ; wielość i wielkość łask , któremi go 
Bóg w stanie tak świętym obdarzał; roztrząz 
śnienie nayściśleysze; kióre Sędzia naywyż- 
szy czynić będzievze wszystkich spraw jego 
życia; nakoniec. rachunek ścisły, który; bę= 
dzie musiał zdać z obowiązków tak wielkie- 
go urzędu. Oto jest, co napełni wielkim smu= 
tkiem i bojaźnią duszę nieenotliwego kapła- 
na, w ten cras; kiedy bedzié: miał stanąć 
przed trybunałem sędziego. 

Mówię naypierwićy:, że godność kapłań- 
ska , którą był ozdobiony, będzie przyczyną 
straszliwego sądu dla złego kapłana. Powie- 
dzieliśmy juź, (i ta prawda jest potwierdzona 
zdaniem wszystkich kościoła bożego nauczy- 
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cielów).: Ze: kapłan: powinien posiadać świę- 
tobliwosé ,stósowną do «stopnia, na który jest 
w, kościele wyniesiony: Jeżeli życie jego nie 
zgadza” się a zacnością i wysokością jego sta- 
nu;;;jeżekt zamiast tego, coby powinien bydź 
ed Sdn. świata: przez czystość. swoich oby- 
czajów; jest; onego -ciemmością i zgorszeniem 
przen szkarądność swoich. występków; jeżeli 
zam: api lego, coby wskazywać wiernym dro- 
sę ;do-dóskonąłości. i zbawienia prowadzącą, 
sam z nićy zboczył i zbłądził nieszczęśliwie; 
abd: wysekosé j jego stanu nie tylko, że go nie 
obroni od gniewu „sprawiedliwego sędziego, 
ale.nawęet bedzie przyczyną okropnieyszego 
sądu,i: większego poiępięnia, Ci, którzy są 
przełożeni na ziemi, mówi Duch święty, 
z,większą surowością sądzeni będą: Judi- 
citm. durissimum his, qui praesunt, fiet 1). 
Pismo $wiete daje tego tę przyczynę: iż Bóg 
dobrotliwy lituje się nad słabością małych , 

i lubi przebaczać ich ułomnościom. Frisia 
conceditur, misericordia 2). Z tymi zaś, któ» 
rzy mają zwierzchność nad innymi, obcho- 
dzi się bez względu ; spuszcza na nich wszy- 
stkie kary swego yniewu; sądzi ich surowo; 
podnosi „na, ukaranie ich z całą siłą ramie 
swćy wszechmocności ; Z^otentes autem po- 
denter tormenta patientur. 38). Sądźmy ztąd, 
jak. surowym będzie sąd dla kapłanów i du- 


1) Sap. c. VI. v. 6. 
2) Tbid. v. 7. 
3) Ibid. 
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chownych, którzy posiadają godność prae. 
wyższającą wszystkie światowe dostoyności, 
Jak wielkich oni kar powinni się spodzie- 
wać, jeżeli przez niecnotliwe i nieprzykła: 
dne Życie, godność tak wysóką upodlili"'i 
znieważyli. Judicium durissimum üjs^ qui 
praesunt, fiet. Lepieyby dla'nich. było, 4ez 
by nić obierając sobie stanu duchownego , 
zostafi w stańie swieckim , w którymi przy 
miernéy cnocie mogliby się zbawić ; aniżeli 
przyjąwszy godność kapłańską, i źle się na 
nićy sprawując, sad,na siebie bez milosier- 
dzia, i większe ukaranie ściągnąć. Esset 
sine dubio melius, salvari in humili gradu 
fidelis populi; quam in'cleri sublimitate et 
deterius vivere et districtius judicari 1), 
Nie dziwuymyż się więc temu, że tray 
więksi święci drżeli i truchleli, gdy sobie 
wystawiali sąd boski, Wiemy, jak wielkim 
był świętym Paweł apostoł, i wiemy, co 
czynił dla miłości Zbawiciela świata: roz- 
niósł on jego ewangelią i naukę po różnych 
krajach; pozyskał Bogu niezliczoną dusz li- 
czbę: dla rozszórzenia naydaléy królestwa 
Jezusa Chrystusa, podjął wielkie prace i 
źniósł wielkie trudy ; jego czuwania, jego 
utrapienia, jego prześladowania były usta- 
wiczne. Jednak naczynie to wybrańe, ezło- 
wiek tak święty , który zasłużył, iź był za- 
niesion do trzeciego nieba, gdzie widział 
przewyższające pojęcie ludzkie rzeczy, czło- 


1) De eontroy, cler. c. XX. 
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wiek mówię tak osobliwy, drżał, gdy so- 
bie wystawiał sąd boski; obawiał się, aże- 
by pozyskawszy cały $wiat Jezusowi Chry- 
stusowi, sam nie zasłużył na odrzucenie: We 
forte eum aliis praedicaverim, ipse repro- 
bus efficiar 1). Co mię naybardzićy bojaźnią 
przeraża , tak mówi: oto, iź ten, który ma 
mnie sądzić, jestto Bóg, który Wszystko wi- 
dzi , i którego przenikające oko tam ziffydu- 
je przewinienia, gdzie oko człowieka upatru- 
je cnotę, Qui autem judicat me , Dominus 
est 2). Ta była także przyczyna bojaźni w o- 
wych nayświętszych kapłanach, których miał 
kościół, Hieronim, ta prawdziwa pokuty i 
naysurowszych ostrości ofiara, przepędziwszy 
prawie całe życie w trudach około obrony 
kościoła przeciwko heretykom , i około uk- 
ształcenia wiełu dusz w doskonałości; Hie- 
roüim , którego «dni życia z tak świętych i 
pożytecznych składały się zabaw; ledwie się 
mógł uspokoié ^ przeciw bojaźniom straszli- 
wego "sądu. Żywy onego obraz ustawicznie 
sobie "wystawiał, i tak częstokroć był nim 
przenikniony , iż zdawało sig mu, Ze sly- 
szy żałośną trabe, wzywającą go przed try- 
bunał naywyższego sędziego 3). 
Napełniony podobnemiż uczuciami wiel- 
ki Augustyn, tak wielką miał bojaźń sądów 
boskich , iż "prosił ludu swojego, ażeby za 


1) Ad cor. c. IX. v. 27. 
2) Ibid. c. IV, v. 4. 
3) Epist. 14, 
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niego błagali Boga, Chociaż jesteśmy wynie- 
sieni nad was, tak mówil:do wiernych mia- 
sta. Hippony-; uważamy się „jednak jako zą 
niższych od. Was: przez hojaźńn sadów, którą 
nas. przeraża. Bojaźni tak wielkićy przyczy: 
najest znajomość , którą posiadamy, i prze- 
konanie; że z dostoyności ,. którą jesteśmy 
ozdobieni , „bardzo ścisły zdać będziemy mu- 
sicli. rachunek. Quanquam et mos; qui vo- 
bis, videmur loqui, de superiori loco:,. cum 
timore sub pedibus vestris sumus; quoniam 
novimus ,. quam. periculosa ratio „de ista , 
quasi. sublimi sede , reddatur. 1)... Naymil- 
şi bracia , mówi gdzie indgiéy tenże śwyiętys 
powinności wysokiego urzędu, na który nas 
Pan wywyższył , obowiązują, nas, azeby$my 
około. waszego „zbawienia troskliwość. usia- 
wiczną mięli , jażebyśmy zawsze patrzali na 
wasze sprawy. i postępki: sądźcie ziąd, w: ja- 
kim zostajemy niebeżpieczeństwie zgubysdu= 
szy naszćy , i.jak Ścisły nas czeka rachunęk, 
który za vras iza Wasze zbawienie. zdać bę- 
dziemy, musieli. Gdybyśmy tylko za ;was'sa- 
mych .-lub tylko za siebie odpowiadać mieli, 
mielibyśmy się, jaż i tak czego obawiać ; 
iecz gdy, nadto hędziemy musieli za zbawie- 
nie każdego z was odpowiedzieć , ah! jak 
wielce lękać się i trwożyć powinniśmy. Za- 
klinamy tedy was, abyście ;się za nas modli- 
li; ażebyśmy, gdy nam przyjdzie stanąć przed 
sądem sprawiedliwego Boga, nie zostali od- 


— 


1) Serm. 146, 
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rzudonymi i potępionymi na iwieki. « $i pro 
se Fratres sumisquisqy wit poterit in die 
judicii :redderé rationem; qiiid «de sacerdoz 
tibus futunum est, à quibustomńiniyri animde 
sunt reguirendae'?. Eit; ideo cónsiderantes 
periculum nostrum ; orate | pro.i nobis , ut 
commissis inobis gindsi ibis ita spibitkalia pa 
scua studeamiis jugiter providere;sut pro 
eis bonam rationem: reddere , mereamur 4» 
"Ta samą bojaźnią przerażał. się w ostatkach 
Życia swego teh wielki-święty:, gdy kazał 
porozkładać: okoto swego: łóżkaowiersze nay- 
1kliwsze' z psalmów: pokuhiychii "Fakoweiuito 
uezubiaii ńapełnione były: serca; tych, wieł- 
kich świętych : chociaż ustawiożnem|rumarz 
twieniem; i pracami: długiego i przykrego u- 
rzędowania, gładzili swoje przypadkowe us 
lomno$ci; chociaż, tyle dobrego: prźeźsistugi 
swoje dla! kościoła uczynili drżeli«jóćdnak, 
. Aotruchlelij.: gdy: się widzieli byd&oblizkimi 
straszliwego: sąduioA: my. opieszali »tesfoz: ko- 
áciola ministrowie.; pomy, którzýśmńy prawie 
nic dobrego” dla niego nie uczynili pi ow- 
szeń , którzyśmy podobno wiele złegosuczy- 
nili ; którzy mamy, tyle przyczyń ido 'prziera= 
Żaria się bojaźnią , jak możemy bydźspokoy= 
nymi? I cóż jest takiego, coby nas zabez= 
pietzać mogło? 

To pewnie te -wielkie łaski. i dary; któ- 
remi nas, Bóg szczodrobliwie ubogacit; gdy 
nas wywyźszał do godności kapłańskićy ? 


—— WON 


1) Serm, 15, 
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Lecz. ezyliż łaski te: nie powinny bojaźni na- 
szey pomnażać, jeżeliśmy nie byli wiernymi 
w. pożytkowaniu z onych iobracaniu ich na 
chwałę Boga ? Od tego któremu wigcéy- da. 
no,'mówi Zbawiciel, będą té& więcćy wy- 
clagaé; i im większe dary odebrał tém ści. 
śleyszy będzie musiał zdać z nich rachunek, 
Cui multum datum est, multum quaeretur 
ab eo;'et cui commendaverunt multum, plus 
peteht ab eo 1). Wdzięczność jest nayspra- 
wiedliwszym hołdem za dobrodzieystwa bo- 
skie;:a:doskonata wierność jest znakiem sza- 
cunku miłosierdzia: i dobroci jego. Człowiek 
niiedopełniający: tych dwóch obowiązków ; 
zamienia: sobie Boga nayłaskawszego w nay 
surowsżego, Ściąga na siebie "wszystek jego 
gniew i zemstę, Któż się nie będzie ciebie 
obawiał:Panie, mówi święty Jan w księdze 
objawienia; któż się nie będzie lękał wiel- 
kości moćy twojćy;! rozważając: nieogranićzo- 
ną dobróé itwoją ;o którą okazujesz ku czło: 
wiekowi ? Quis non timebit te Domine , et 
non magnificabit nomen tuum ? Quia solus 
pius es 2)? Któżby temu wierzył, £e dobroć 
i miłosierdzie Boga są przyczynami, dla ltó- 
rych się go hardzićy ohawiać powinniśny ? 
Nic jednak nadto prawdziwszego. Jeżeli Bóg 
jest straszny w swojéy wszechmocności i spra- 
wiedliwosci; strasznieyszym jest w swcjóm 
miłosierdziu i' dobrodzieystwach, bo ściśley- 


— 


1) Lucae c. XII. v. 48. 
2) Apoc. e, XV. v, & 
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sżego za nie wyciąga ràchunkü, Ile jest ła- 
twym, mówi święty Bernard, w udziela- 
niu nam łask swoich; tyle jest surowym 
w dopominaniu isię o odniesiony z nich pot 
iytek. Donorùm suorum promptus auctor, 
sed improbus exactor 1). Przymioteń do- 
broci naywyższćy jest, nieskończonym sposo- 
bem sprzeciwiać się złemu, mówi Tertulian. 
Ponieważ Bóg brzydzi się grzechem, dobroć 
jego przymusza go, ażeby zań karał suró+ 
wićy tych, którzy będąc obdarzeni większe- 
mi łaskami, nietwdzięcznością się za dóbro+ 
dzieystwa wypłacili 2). ER: poi 

Prawidła te stósując do kapłanów i wszy= 
śtkich duchownych ; łatwo można poznać , 
jak daleko okropnieyszy będzie sąd boski dla 
nich, niżeli dla swieckich ludzi. Ile oni prze 
$vyiszaja wićrnych w łaskach odebranych od 
Bega, tyle mają przyczyn do wigkszéy bo- 
jaźni; bo ściśleyszy będą musieli z tych łask 
zdać rachunek. Im więcćy odebraliśmy od 
Boga, jako ministrowie jego czci, mówi 
święty: Grzegórz: tém <surowićy będziemy 
sądzeni; a wymiar łask któreśmy odebrali, 
będzie wymiarem ostrości sądu boskiego. Con- 
siderare nos oportet , ne nos qui plus cae- 
feris. in hoc mundo accepisse aliquid cer- 
nimur ab auctore mundi, gravius inde ju- 
dicemur : cum enim augentur dona , ratio- 
nes etiam crescunt donorum 3). Zastanawia- 


1) Hom. 9.in Evan. 
2) Lib. 2. cent. Marci. 
3) Homil, in Evans. 
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jąc się tedy nad wielkością łaski, któreśmy 
odebrali ;„drżyjmy nad ostrością sądu , któ 
rego łaski „te, będą przyczyną. Bóg. nie tyl. 
ko, że; nas odłączył od zepsutego Świata „i 
wprowadził. do swojéy świątyni ,. ażebyśmy 
mu w,nićy służyli, przez. sprawowanie ob- 
rządków  jego.czei ; ale nadto, w .czćm nay- 
szczególnieyszą, łaskę swoją -ókązał , pozwos 
lit nam przyjąć namaszezenie na kapłaństwo; 
przez ;kióret staliśmy sie. ministrami. Jezusa 
Chrystusa, poświęcicielami ciała i krwi je- 
go jprzenay$wietszéy ,  szafarzami, jego taje- 
mnie, wykonywaczami jego mocy. Mini- 
Stras, Christi.et dispensatores mysteriorum 
Dei, 1). Dat.on nam;moc rozrządzać swemi 
dobrami;, szafować zaslugami swéy męki, o« 
powiadać śwoje słowo; te są tytuły szlache- 
ine i. dary; szącowne,. klóremi „nas, ubogącił; 
lecz . teź i, dla tego, żę, zostaliśmy : nićmi. gs 
zdobieni ,. powińniśmy się. bardziéy, obawiać 
oslatniego sądu. , Jeżeli według. woli. Pana 
naszego ,; nie yżywamy, na dobre darów, któ- 
remi. mas obdarzył, zasłużymy na los sługi 
ewangelicznego, ;b zostaniemy, jak on skazani 
na ciemności ;zewnętrzne; Zautilem servum 
ejicite in tenebras exteriores 2). Czy ten 
był występek. nieszczęśliwego tego sługi, £e 
sobie przywłaszczył talent.swego. Pana, luh, 
Le go zmarnotrawił i roatrwonił ? Nie: wy. 


Z ——— 


1) I. ad cor. c. IV. v, 1. 
2) Math. XXY, v, 30. 
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fhucaho imú” tylko, że zaniedbał pracować 
tym talentem pa požýtek Pana swego ;**44 
to "samo tylko wypadi z jego łaski ^i żostał 
w: zewnętrzne ciemności wtrącony. 

Niedoskonałe to jest jeszcze «wyobrażenie 
surówości sądu boskiego przeciwko temu kat 
płanowi, który zóstańie przekonany, iz nie 
tylko nie późytkował z“ talentów: powierzo- 
nych sobie ;*ałe'nadio , Ze używał onysh má 
szkodę swego Pana. "Dałem ci, powie mt 
Bóg, moe poświęcania ciała: i kr*i' ^niojéy 
przenay$wieiszéy'? 4 vtyś' ja świętokradzkó 
poświęcał," przystępując do ołtarza “mego 
w żłym stanici bez potrzebnych przygoto- 
wań.- Dałem ci moc; ażebyś wiązał i rożś 
wiezywat; a ty zamiast cobyś miał téy mó- 
cy oszczędnie używać , wykonywałeś ją bez 
wzeledu na prawidła , któremi się rżadzić 
byłeś powinien w jednaniu ze mną gtzesznie 
ków. <Jako"pośrednik między mną i łudem; 
powinieneś był mnie codzień imieniem caż 
łego ludu wielbić; a ty stades się niewier- 
nym tak istotnemu obowiązkowi, ponieważ 
kapłańskie pacierze mówiłeś z. roztargnie- 
niem i oziembłościąz a przez takowe móz 
wienie , żamiast cobyś'miał miękczyć gniew 
móy , bardzićy £o 'pomnażałeś ;, pódźże 'do o- 
wych <iemnych i okropnych lochów, -tam 
odbićrzesz sprawiedliwą karę za twoje nie- 
wierności 1 świętokradztwa , któremi “tyleż 
kroć świątynię moją znieważyłeś. Z^ £ene- 
bras exteriores. 

Dla kapłana postawionego przed s;dem 
Jezusą Chrystusa , jeszeze nieźnośnieyszą rze- 
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czą . będzie „ścisły rachunek ,; który będzie 
musiał zdać z całego swego życia, i ze wszy- 
stkich obowiązków urzędu swojego. Zday 
mi rachunek, powie mu Pastérz naywyższy, 
z: dozoru nad owieczkami. troskliwosci two- 
jéy powierzonemi. Redde rationem. villica- 
tionis tuae 1). Jeżeli się nayświętsi kapłani 
przerazali jak nayZywiéy temi wyrazami e- 
wangelii ; jakąż one bojaźnią nie powinny 
napełniać kapłana niecnotliwego i niewier- 
nego obowiazkóm swoim , którego tak ścisły 
czeka rachunek ? Będzie on go musiał zdąć 
już ze wszelkiego złego, które uczyniłi po- 
pełnił; już ze wszelkiego dobrego ; które 
powinien był uczynić, a które albo cale o- 
puścił , albo źle dopełnił ; będzie on, go mu- 
siał zdać ze wszystkich powinności, -które 
sprawował, i sposobu w- jaki one sprawo- 
wał ; nakoniec będzie musiał odpowiedzieć 
za wszystkie dusze , które się z jego przy- 
czyny obłąkały i zbawienie utraciły, 
Naypierwiéy, będzie musiał zdać ścisły 
rachunek ze wszystkiego złego, które uczy 
nił: to jest, ze wszystkich grzóchów „= któ- 
rych się dopuścił. Stana grzéchy te w oczach 
jego otoczone nie waporami namiętności, ale 
światłem nayczystszćy prawdy; staną one 
tak, iż będzie sądził o ich ciężkości , jak 
sam Bóg sądzi; będzie je widział tak, 
jak są w istocie odarte ze wszystkich pozo- 
rów , któremi słaby rozum ludzki zwykł po- 
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1) Lucae c, XVI. v. 2. E 
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krywać przewinienia swoje ; będzie je wi- 
dział jak naydoskonalćy , co do licaby, ġa- 
tunku i okoliczności , które powiększają cię- 
żkość onych. Bóg, trzymając w ręce pocho- 
dnię sprawiedliwości, zstąpi do Jerozolimy, 
to jest: do sumienia złego kapłana: Scru- 
tabor Jerusalem in lucernis 1). Sędzia nay- 
wyższy %weydzie w ową niezgruntowana 
przepaść serca jego; zgłębi ją, i otworzy 
naytaynieysze kryjówki, aby odkrył i wyja- 
Śnił całą szkaradność grzechu. QOdkryje on 
grzóchy umysłu i serca; grzéchy zewnętrzne 
i wewnętrzne; grzéchy mowy i uczynku ; 
grzechy opuszczenia i popełniania ; grzechy 
osobiste i cudze ; tajemne i jawne; grzéchy 
nałogowe i przypadkowe; odkryje ich począ- 
tek, wzrost i koniec; policzy je, porozró- 
Źnia ich gatunki, wyjaśni ich okoliczności , 
zmierzy onych trwałość , wyliczy pobudki, 
mówiąc : Odkryję sromotę twoję przed obli- 
czem twojém i ukażę narodóm nagość two- 
ję a królestwóm hańbę twoję. 2) Ukaże 
Bóg, £e co nie było grzechem w pospoli- 
tym chrzescianinie , było grzechem w. mi- 
nistrze kościoła; £e co w swieckim było tyl- 
ko lekką ułomnością , było ciężkim. upad- 
kiem w kapłanie , dla: wysokości jego sta- 
nu i doskonałości , któréy stan ten po nim 
wyciągał 3). 


"m —————— a À 


1) Sophon. e. I. v. 12. 
2) Nahum, e. III. v. 5. 
Concil, "Trid, Ses. 22. de refor. cap, T. 
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i Nakoniec, nie tylko z własnych grzechów, 
ale nawet i z cudzych będzie sądzony. Wszy- 
stkiego złego , którego. się inni dopuściłi, a 
któremu on obowiązany był zapobiegać, a 
nie zapobiegł , jemu będzie przypisana wi- 
na, Każdy chrześcianińu za swoje tylko 
grzechy zda rachunek , mówi święty Jan 
Chryzostóm : lecz kapłan i za swoje iza ludu 
grzóchy odpowie. Unusquisq: christianorum 
pro suo peccato reddet rationem; sacerdo- 
tes autem, non solum pro suis, sed et pro o- 
mnium peccalis reddituri sunt ratiónem 1). 
Przerażamy się wielką bojaźnią j- mówi na 
inném mieyscu tenże święty, gdy sobie przy- 
pomiuamy własne tylko nasze grzechy. Ah! 
co za wielki postrach padnie na kapłana, 
przed sądem boskim; kiedy mu niezrachowa- 
ną liczbę cudzych grzechów wystawią. 
„W jak wielkie on zadziwienie wpadnie, gdy 
go tam przekonają, Ze się stał winnym tylu 
grzóchów , a ję się nie dopuścił, lecz 
które lud popelii: bo on go nietylko nau- 
ką swoją od nich. nie odstręczał , ale nawet 
złym swoim przykładem pociągał. . Przypi- 
szą mu, O dziwna lecz jednak prawdziwa 
rzeczy! przypiszą mu winę za te nawet 
grzechy , które po jego śmierci popełniono. 
Otóż jest, co nam nayrzeczywistszem okazu- 
je zdanie Augustyna świętego: £e żaden stan 
nie jest tak niebezpieezny dla zbawienia , 
jak kaplanstwo , kiedy się zastanowimy, jak 
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1) Homil, 38. oper. imperf, 
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surowo .będziemy.od Boga sądzeni, .i jaksu- 
rowo.bedzie. z nami Bóg.+w wieczności po= 
Biępował. . Vihił miserubilius et tristius et 
damnabilius 1). Ah! mówi gdzie indziéy 
tenże święty : tym., którym kapłaństwo zda- 
je się tu na ziemi godnością miłą j przyje- 
mną, będzie im w wieczności ciężarem przy- 
krym i nieznośnym: Quae hic honorant ; TT 
onerant; quae: hic relevant , ibi gravant 2), 

Drugim przedmiotem rachunku, który ka- 
płani.zdać będą: musieli , jest dobro , które- 
go dopełniać zaniedbywali, lub którego źle 
dopełniali. Są. oni ministrami Jezusa Chry= 
stusa.„, współ-pracownikami z nim.w wiel- 
kićm -dziele odkupienia. narodu ludzkiego. 
Jako, ministrowie, obowiązani .są chodzić 
jak naypilnićy około jego interessów; starać 
Sie o pomnożenie jego chwały, pracować 
bezustannie około tego, ażeby go wszyscy 
ludzie znali i kochali,- Jako współ=pracow- 
nicy w wielkićm dziele dusz zbawienia, nie 
powinni opuszczać żadnego środka służącego 
do zjednania im tegoż zbawienia, i utorowania 
do niego drogi. -Jeżli zaniedbają w nay- 
mnieyszym punkcie tak ważnego obowiazku; 
staną się równie winnymi przed sądem Bo- 
5a, jak gdyby zgwałcili które jego przykaza- 
Nie, Prócz tego, ponieważ kapłani obowią- 
Zati są przewyższać innych cnołą tyle; 'iłe 
icl. przewyższają wysokością swego” stanit 


—— 


4%: Epist. 148. ad Valer. 
2] iat 95... 
Tom ièr 
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będzie się Bóg z nimi jeszcze rachował, po- 
równywając ich wystepki 2 cnotami' 'pospoż 
litych chrześcian. Dla zawstydzenia "ich i 
wydania przeciwko nim naysurowszego wy 
roku, wystawi wszystkie. choty' ludzi stat 
nów świeckich, przeciwko: występkóm lu- 
dzi stanu nayświętszego , to jest, ‘przeciw 
ko występkóm duchownych. Bo, mówiZba- 
wieiel:' poganie, którzy niemając innego $wia- 
ia, darem się tylko tatary 1 rozufüu rza. 
dzili, i według prawideł tegoź roźumu zacho 
wywali sie; sądzić będą tych, którzy mając 
znajomość prawa bożego , 'gwatcili £05 i pie 
dopełniali.. Regina Austri surget in: judicio 
cum viris generationis hujus et condemnąż 
bit illos i... F'iri Winivitae sUr gerit! im jii- 
dicio: cum.generatione hac: et condeninabunt 
illam.1). Pawet święty. mówiy my, którzy 
jesteśmy ministrami Jezusa Chrystusa; beż 
dziemy sądzili buntowniezych aniołów: 245- 
gelos judicabimus 2). Dla teyże samćy przy 
czyny, prosty chrze$cianin, który był po- 
boźny i: bojaźliwego sumienia, będzie potes 

ial złego kapłana. Świecki człowiek; któ- 
ry był litosciwym i miłosiernym na ubogich; 
będzie oskarżał i sądził proboszcza lakomego 
i üieezulego na nędzę bliźnich. Ow: wyso: 
kiego. urodzenia człowiek, który chociaż miał 
obfitość "wszystkiego, żył jednak w umartwjez 
niu; chociaż się znaydowal w: śród may- 


i 
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1) Lucae c. XI. v, 31. et 32, 
2) Ad cor. e, VI. v. 3. 
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większych” niebezpieczeństw świata, ustrzegł 
się jednak upadków ciężkich; będzie "pote- 
piał owego kapłana światowego , plochego, 
bezézynnego'i właśnym: tylko dogądzającegą 
źmyślnościóm. Ow waleczny, lecz pełen próż 
Stoty i szczćrości Żołnierz; będzie potępiał 
kapłana niesprawiedliwego , mściwego, kłóć 
tliwego i pysznego , który przez stan swóy 
był obowiazany bydz'Yaskawym, pokornym, 
i we wszystkich ćnotach wydoskorialonym, 
Ow nizkiego ürodzenia człowiek., “ów wie- 
śniak lub rzemieślnik naboźny, z którego 
przykładnego życia i dobrych uczyhków wszy 
ścy się budowali; będzie żawstydzał mi^ 
nistrá ołtarza , który oziemblé służbę Poski 
i powinhosei urzędu swego sprawował; kto- 
ty z roztargnieniem pacierze kapłańskie od- 
mawiat, chociaż był obówiązany pod ciężć 
kim gtzechem do' odmawiania onych z pilno- 
nóścią i uwagą. Nakońiec , owego ‘kaptana; 
który sie“ codzień chlebem wzmacniającym 
sły'duchowne karmił, a nigdy 7 swoich sla: 
bości nie powstawał ;: sądzić będa te osoby 
świeckie, które m częstego przystępowania 
do kónimunii świętćy, wielkie odnosili Ho- 
Żytki, iw chrześciańskićy doskonałości Zš- 
czne czynili postępki. 

" Wszystkie te porównania przystósowane 
do nienabóżńego i niécnotliwégo kapłana ; 
będą sanie przez się dlà niego Wielkie u2 
dręczeniem, i staną się przyczyną , iż będzie 
musiał uznać, że Bóg jest sprawiedliwy, i 
że sądy jego są sprawiedliwe: Justus es Do- 
2* 
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mine, et rectum. judicium tuum. 1) Tak 
nieinaczéy, odezwie się on smutnym i ĉato- 
śnym głosem : stan móy był stanem wyZszym 
i zacnieyszym , niż: pospolitych: chrze$cian; a 
ja prowadziłem życie daleko oziembleysze. i 
rozwioźleysze, niżeli. sami $wiatowi, W iym 
świętym stanie , tysiączne; miałem sposob 
do oderwania sie od świata, do zatrudnią 
nia się samym tylko. Bogiem,, i wspomaga- 
niem bliźnich; a ja wszystkich tych sposos 
bów służących do poświęcenia duszy: mojćy 
zaniedbywając, wylewałem się jedynie na u- 
ciechy światowe , kiórychem się uroczyście 
był wyrzekł., Wszystko dobre, które inni 
czynili , mogłem daleko łatwićy, uczynić ; a 
jam go nie uczynił, Mogłem czynić daleką 
więcćy dobrego „niż, pospolici chrze$cianie; - 
a ja prawie nie nie uczyniłem: oni nie mo- 
gli wiele dóbrego czynić, a jednakowo dość ` 
wiele uczynili, Inni niewielkiemi obdarzeni 
łaskami, „dobijali się- gwałtem nięba i o- 
trzymali zbawienie; a ja tak wysokiemi $wia- 
tłami oświecony, czoigałem się tylko podro= 
dze doskonałości ; czyli, prawdziwićy „mó ` 
wiąc., pogrążałem sie „w. przepaści ,rozmai- 
tych zbrodni. i występków , <które,mnie te- 
raz w przepaści piekła; pogrążą: |. 

Dobre nawet sprawy i uczynki złego ka- 
plana, Bóg będzie roztrząsał; ten Bóg, któ- 
ry same sprawiedliwości nawet sądzi 2), i 
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1) Psal. 418, 
2) Psal, 94, 
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który na szali nayświętsze sprawy waży: 
1) Rozbierajae i rozirzasajac ściśle sumie- 
nia, jak wiele skaz, powiedźmy - szezérzéy j 
jak wiele plam nieczystych odkryje serc ba- 
dacz, w owych na pozór jaśniejących i niema- 
jących naymnieyszćy rzéczewisto$ci, enotach, 
które świat uwielbiał i szanował ? Ten świat, 
który będąc zawsze dziwaczny i niesprawie- 
dliwy w swych sądach, ubliża prawdziwéy 
cnocie należnych pochwał, a powierzchow- 
ną pod niebiosa wynosi. Dla tego, móże 
bydź przyrównany do owćy ciemnéy i smu- 
tnćy nocy, w któréy ludzie mylnćm swóm 
okiem uważając sprawy ludzkie , rozumieją, 
Ze się züayduje w nich prawdziwa jasność i 
świetność ; gdy tym «czasem jasność tę jako 
fałszywą, słońce sprawiedliwości boskićy zu- 
pełnie przyćmi i zgasi. Wszystkie te omylne 
światła, które nas.tylko mamia i bawia, dzień 
ostateczny zniszczy i rozpędzi. W tymio dniu, 
w którym sama naywyźsza światłość zaświeci, 
a któróy chmury: namiętności nie będą mo« 
gły bynaymniéy przyćmić; w tym mówię 
dniu, wszystko to, co miano za złoto k 
srébro, lub drogie kamienie; pokaże się, że 
było ołowiem, drzewem , lub słomą , którą 
wiatr roznosi: Zürum , argentum , lapides 
pretiosos; ligna, foenum, stipulam 2). Mów- 
my ja$niéy: w tymto dniu, 'w którym sę- 
dzia naywyższy roztrząsać zacznie surowe 
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1) Num. c. VII. v. 925. 
2) L ad cor. e, III. v. 12, 
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i ściśle wszystkie nawet naytaynieysze spra: 
wy niecnotliwego i obłudnego kapłana; od- 
kryje wszystkie fałszywe jego cnoty : w ten; 
czas się wyjaśni, Ze wszyko.,co czynił pod 
pozorami chwały, Boga, pożytku kościołą à 
dusz zbawienia, czynił to tylko. dla wła- 
suego interessu, próźnćy chluby i dla po- 
krycia swoich przestępstw. à niegodziwych 
skłonności, W tenczas sięto jaśnie okaże, żę 
wszystkie zamiary, które z wielką ochotą 
przedsię ;brał , chlubnym je gorliwości imie- 
niem pokryw ając ; jedynie tylko dla próżno= 
ści, ambicyi, interessu, zasłużenia na ;po- 
chwałę świata; zjednania sławy, wziętości 
i łatwieyszego wywyższenia uskuteczniał. 7/- 
miuscujusq; opus manifestum erit dies e- 
nim Domini declarabit 1) -W tenczas się 
jawnie da widzieć, że ów kapłan, który 
mszą codzień miewał ; przystępował do oł- 
tarza w stanie zupełnie niezgodnym z świę- 
to$cia ofiary ciała i krwi Chrystusowéy ; żę 
pod zasłoną zewnętrznęy pobożności, serce 
miał skażone naybezwstydliwszemi i naypo- 
dleyszemi namiętnościami. W ienczas nako- 
niec wszyscy poznają, że ów kapłan na po- 
zór tak skromny i naboźny w kościele, tak 
pilnie dopołniający powinności kościelnych , 
tak przykładny w całóm swojém postępowa- 
niu, który się tak często ciałem niezmaza- 
nego: baranka “zasilat; byłto człowiek obłu- 
dny, RENATA tylko pobożny, który 
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1) Ibid. v. 13. 
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dla tego tak przykładnie się sprawował, aże- 
by oczy zwierzchności Da siebie obrócił, 
ażehy do godności kościelnych drogę ii 
utoro wal. 

Pobudki téZ dla których kapłan niecno- 
tliwy wszedł do świątyni, i sposób, w ja- 
ki tam sprawował powinności święte , staną 
się dla naywyższego sędziego. obszérna do ra- 
chowania się. z nim materyą. Wszedłeś do 
"mojéy świątyni, powie mu, a byłżeś ode. 
mnie powołanym ? Nie interesżeto , pycha: i 
ambicya wprowadziły cię. do niéy ? Podług 
prawżeto kanonicznych i kościelnych, do- 
szedłeś do godności kapłańskićy? W stara- 
niu się o godności kościelne , nie czyniłżeś 
układów, których prawa kościelne zakazują? 
lub przynaymnićy , nie używałżeś wielkich 
instancyi i gwałtownych nalegań, aby ci da- 
no-en lub. ów urząd ?£ Quomodo. intrasti ? 
1) Jakże .Ayle& w stanie tak świętym , jak 
dopełniałeś jego powinności ? Życiem two- 
jóm zachęcalżeś lud do pobożności, iżycie 
to , byłoź nauką żywą wszystkich cnót 2)? 
Dałem ci moc, ażebyś sprawował ofiarę cia- 
łą i krwi mojéy ; ; lecz sprawowałżeś. ją z po- 
boźnością i przygotowaniami. potrzehnemi? 
Pozwoliłem ci wchodzić kiedy zechcesz na 
sale bankietu; lęcz wchodziłżeś tam w su- 
knia ślubną odziany ? Quomodo vixisti 3). 
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1) Gregory Mag.. 
2) Ses, 9% de refor. 
3) Ibidem Gregor. 
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Uczyniłem cię sędzią dusz ludzkich w try- 
bunale świętey spow iedzi; lecz pilnowałżeś 
interessów ,. które się ściągają do sprawiedli: 
wości, i miłosierdzia mojego ?. Szafowałżeś 
tam krwią moją według prawideł, któreś 
miał przepisane? Krew ta święta, nie pły- 
nęłaż często przez twoje ręce na dize któ- 
re jeszcze zostawały w niewoli grzéchu„ a 
któreś zamiast oczyszczenia, bardzićy špil 
mił i skaził? Postanowiłem cię, abyś opo- 
wiadał naukę moją; a ty przez twoje nie- 
przykładne sprawowanie się, nie zaprzeczał 
Żeś prawdom świętym, do których zachowa- 
nia słuchaczów mocno zachęcałeś ? Quomo- 
do vicisti. 

Nakoniec , pońieważem cię powołał do go. 
dności pastérskiéy ; jakżeś kierował powie- 
rzoną sobie trzoda ? Kierowałżeś 'nią ź ow 
roztropnością równie daleką i od zbytniego 
póbłażania, które tylko psuje bardziey grze- . 
szńików nie zaś ich nawraca ; i od zbytniey 
surowości, która ich od pokuty odraża i od- 
stręcza ? Quomodo rezisti 1). Nie należałżeś 
do liezby owych nieczułych i sprawiedliwie 
najemnikami zwanych kapłanów ; którzy ca- 
łą swoją” staranność na to obracają , aże- 
by się skurą owieczek swoich  pokrywali 
i mlékiem ich karmili , nie myslac cale 
o tém żeby ich chłebeńń słowa bożego zas 
silali, i żeby ich od PRE lwa piekieł 
nego strzegli i bronili? Przywracałżeś zdro- 
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1) Ibtdem. | 
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wie słabym; leczyłżeś chorych , goiłżeś ra- 
ny skaleczonych , podnosilZe$ upadających , 
szukałźeś. zginionych 1)? Zamiast tego, Co- 
byś był powinien spoglądaćna godność każ 
płańską ; jako na urząd pracy y usługi i tro- 
skliwości ; spoglądałeś na nią jako na urząd 
ambicyi i próżności , chełpliwości i świato- 
wości, miękkości i bezczynności: niemajac 
ani gustu do powinności, do których cię u- 
rząd pastérstwa zobowiązywał, ani gorliwo- 
ści o zbawienie dusz, któreś miał dozorowi 
swćmu powierzone ; nieprzykładając nay- 
mnieyszego starania, abyś przestrzegał owie- 
czki twoje o niebezpieczeństwach , na które 
były wystawione. Quomodo rezisti. 
Pomimo tego wszystkiego, kapłan niecńo- 
tliwy i niewierny powinnościóm swoim, nay- 
cięższy rachunek zdać będzie musiał przed 
trybunałem Jezusa Chrystusa za te dusze, 
które z winy jego, lub dla jego niedbalstwa, 
zbawienie: utraciły, które się jeźli nie zł 
nauką, to przynaymnićy złemi jego przykła- 
dami, zepsuty. Podnosić one będą z głębi 
piekła głosy swoje dla oskarżenia go; a gdy 
staną przed trybunalem sędziego, wyciągać 
będą od niego , ażeby go ukarał za złe spra- 
wowanie urzedowania świętego , przez które 
zrządził im potępienie, zamiast“ tego, coby 
miał im zrządzić zbawienie. Wielki Boże ! 
tak się do niego głosem pełnym żałości i smu- 
tku odezwą! gdybyś przez nieograniczone mi- 


1) Ezech. c. XXXIV. Y. f 
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łosierdzie twoje, dał nam był kapłana wes 
dług serca twego: pasiérza , któryby. był nas 
nauką i przykładem do dobrego prowadził; 
tak jakeś dał Tyrowi i Sydonie: bylibyśmy 
czynili pokutę, pokrywając się włosiennicą 
i popiołem. Lecz gdy przez niedoscigle sa- 
dy twoje, dałeś nam kapłana, pastérza nie- 
rządnego , który przez Życie nieprzykładne i 
przez złą naukę. w błędach nas pogrążył i 
w przęstępstwach utwierdził; i dzisiay ska- 
zujesz nas, na męki wieczne :. sprawiedliwe. 
o Boże w tćm są sądy twoje: nie możemy na 
nie narzekać ; ponieważ zaś giniem, prosimy 
cię tćż , abyś ukarał lego nieenotliwego ka- 
płana, który powinien był nam zbawienie 
otrzymać, a on się stał przyczyną , żeśmy go 
utracili. Narzekania takowe będą przyjęte i 
wysłuchane od sędziego Boga; który zasiadł- 
szy na swym trybunale, pokaże się mácicie- 
lem występku i obrońcą niewinności. 

Zday mi rachunek rzeknie do niego gło- 
sem piorunującym ; zday mi rachunek , za ie 
dusze , które. ci powierzyłem, a tyś z nich 
uczynił, ofiarę namiętności twoich. Czegożem 
ja nie uczynił dla ich zbawienia? Wylałem 
za nie wszystką krew moja: oto są rany, 
którém poniósł na ciele mojém dla tego, a- 
żebym ich rany uleczył; Życie nawet samo 
poświęciłem, dla ich uszczęśliwienia wieczne- 
So. Dusze te, które były jedynym miłości 
mojćy przedmiotem; oddałem jako skarb dro~ 
gi w ręce twoje, abyś je strzegł i uświęto- 
bliwiał. A'iy zamiast sirzeżenia ich i uświę- 
iobliwiania; zwiodłeś ich słabość , oslabileá 
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ich: cnotę , wywróciłeś wiarę, -upowa£niles 
rożwiczłość , zepsułeś niewinność ; - i; pogra- 
zając je w występkach 3: pogrążyłeś w. prze 
paści piekła. Dusze te nałeżały do mnie; do- 
pominam się ich dzisiáy od siebie, .bom je od- 
kupił krwią moja; dopominam sie ich, vbo 
jestem |książęciem pastćrzy, i sędzią naywyż- 
szym Żyjących i umarłych: i$angsinem pero 
ejus de manu tua requiram 1). Zginety o- 
ne na wieki, tyś temn Winien: a przeto ten- 
Że sam ogień, który ich będzie pożerał, cie- 
bie pożerać. będzie : tak wielką -w-sobie' go- 
rącość będzie zamykał , iż. razem i:ich męki 
i swoje cierpieć będziesz. .Przelékniony- tym 
piorunującym głosem, niecnotliwy i'nieprzy= 
kładny ..kaptan lub pastérz „-cóż z sobą pod 
ten czas .ezynić będzie? Oto uznawszy , żę 
sprawiedliwie go Bóg w ten sposób strofuje, 
zawstydzi się, i stać będzie przed sądemje+ 
go w milczeniu i smutku, nie mogąc się na 
nic u£alaé, i niczćm się bronić i uniewinniaé, 
Gdy więc tak się dziać. będzie. z niecnojli> 
wym kapłanem ah! jak wielką jest nieczu- 
tość 1 zakamieniałość. serca. maszego!;- jeżeli 
wyobrażając sobie stan tak nieszczęśliwy, nie 
przerażamy się wcale ;' lub jeżeli wystawiamy: 
sobie bez 'wzdrygnienia dzień ten okropny, 
który, ilekroć razy przywodzili sobie 'na' pa- 
mięć ludzie ńayświętsi , tyle razy. drżeli od 
bojaźni i strachu. Ludzióm tym świętym bo- 
ja£à zbawienna zabezpieczyła ich zbawienie; 


1) Ezech. c. HI. v. 20. 
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my za&' nasze „zbawienie na naywiększe nie- 
bezpieczeństwo ‘wystawimy, jeżeli żyć bę- 
dziemy” w opfakaném uspokojeniu względem 
surówćy ścisłości sądu boskiego. Bóymy się 
teraz Pana i jego: sprawiedliwości, jeżeli chce- 
my zasłużyć ; aźebyśmy usłyszeli 'z'ust jego 
wyrok łaskawy:, który wyda:dlą dóbrych i 
enotliwych kapłanów, 5 an 


$. 2. 


Uważając sądu boskiego <wszystkie okoli- 
czności, które'nam księgi pisma świętego wy- 
stawują ; mie można tego nie uznać, żeby, 
w nim niebyło wszystko strasznóm i okro- 
pném. Ten który na stolicy: swojéy zasiądzie, 
aby. z nićy sprawiedliwe. wyroki wydawał ; 
jestto Bóg nieskończeniemadry, przed którego 
wiadomością nic: nie może bydź utajonym; 
który wszystko widzi , i który naytayniey- 
sze poruszenia serca, postrzega i odkrywa. 
Serutans corda. et renes Deus 1). Jestto 
Bóg święty; który się za naymnieysze wy- 
kroczenia uraża: “Won Deus volens iniqui- 
tatem tu es: 2) który nie tylko bezbożnych, 
ale nawet i sprawiedliwych sądzić będzie ; 
Justum et^ impium judicabit Dominus 3). 
Kapłani, których postanowit na ziemi sędzia- 
mi ludu; nie unikną surowości sądów jego: 


————— na Á—— 


1). Psal.. 7, 
3)-P:31; 5.7 
3) Ećcl. c. III, v. 17. 
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Pomimo: ścisłego rachunku, który, czynić bez 
dzie z każdym: z osobną człowiekiem ,. zę 
wszystkich. myśli, ze, wszystkich „słów, i-ze 
wszystkich uczynków; dodaje grożąc, Ze przyj- 
dzie nagle, jak. ów: złodzićy, którego siemiespos 
dziewano;.że przyjdzie dla pomaszezenia się, ża 
grzóch, i wymierzenia „sprawiedliwych ; kar, 
z,których, żadna mnieysza nie będzie nad ogień 
1 męki wieczne: Ziscedite ...» in ignem aeter. 
zum , 1). Jednak; jakożkolwiek sąd ten okro< 
pny będzie; jakożkolwiek będzie. on surowym 
dla niecnotliwego kapłana; $miele to powie+ 
dzięć „można, że kapłan cnotliwy i. wierny 
obowiązkóm swoim, będzie się mógł 'ząbezpie- 
czyć jprzeciwko. surowości sądu tegó;-nay+ 
pierwićy na,charakterze sędziego , ,który nay+ 
sprawiedliwiey + sądzić będzie; powtiórej, na 
Swojéy wierności „w. pożytkowaniu .;z łask., 
które: odebrał, i talentów , którę miał. sobię 
powierzonę.; nakoniec, na. nagrodzie iy: którą 
naywyższy pastórz odda swoim: ministróm 
w.dzień sądu. swojego. . . q 

„Pićrwszą, pobudką do ufności: dla enotli; 
wych kapłanów, jest charakter sędziego, kió- 
ry o ich losie decydować będzie. XV. rzeczy 
saméy , ponieważ z uczynków  naszych/,sąn 
dzeni będziemy; Życzyć sobie ,naybąrdzićy, 
powinniśmy, ażeby sędzia nasz zamykał w-.sos 
bie te przymioty, które znaydujemy. W oso- 
bie Jezusa Chrystusa; be tę będą dla nasnay- 
pomyślnieęysze.. Bóg. bowiem jest nieskoüczó4 


1) Apoc. c. XVI v. 15, 
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ny w miłosierdziu”i dobroci, Który tak' wież 
le uczyńił dla żbawieńta naszego. Jeźli ukó- 
chał tak' bardzo'grzészników, iż'za nich Krew 
swoją wylał i śmierć ókrutna' poniósł , uübliz 
£yà tàskhwosci swojéy- dla: kapłanów - chotli2 
wych , Którzy ustawicznie starali się nit pó. 
dobać , którzy riu "dawali dowody * niłośći 
swójćy ; przez zachowanie doskonałe przyka 
zań jego i przez gorliwosC, którą się unosi 
1i w?pożyskiwaniau*mu dusz ludzkich? W nini 
dalóy' zhaydą nie tak sędziego jako raczey o2 
brofice i'oyca Taskawego, który dla tego przy- 
joins siebie'sfabosci ńasze ; aZebs'sie bara 
dziéy had'üfémi ulitował. Tak łagodnego so 
bie sędziego wystawując; staná' przed jegó 
trybuńałem , nie jako prźed téybunalem spráz 
«%iedłiXvości:, ale jako przed trybunałem mi- 
łosierdzia*, "dla „otrzymania od niego łaski i 
przebaczenia: 24d. thronum gratiae, ut” mie 
$óricordiaim ćonscguamiir , et głatiam 'tn- 
veniamus ty Zmaydą w nim jeszćże swego 
przyjaciela, przyjaciela nayprzywiązańszego 
i naywiernieyszego. "Tytułem tym  szacow- 
nym, żowie Jezus Chrystus kapłanów , gdy 
mówi do nich: już was nie będę zwał słu- 
gfmi4 lecź przyjaciółmi, “bo nie przed: wami 
nie ukryłem, 1^ wszystko co usłyszałem od 
Oyca mojego, oznaymiłem wam, Jam no diz 
cam vos servos guid servis nescit," quid 
faciat: dominus ejus? Vos 'àutem disi umid 
cë, quiá:omnhia-quüecung y! aüdivi:w Patre 


1) Ad hebr. e. IV, v. 16. ' 
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zneo., nota feci vobis 1). W sądach &wiato- 
wych gdzie ludzie zasiadają , któryżby” wi- 
nowayca nie żabezpieczał ,się, gdyby widział, 
Że sądzić gó będzie” jego naywiększy ! przy- 
jaciel ? Jakąż tedy ufność nie powinień W so- 
bie wzbudzać kapłan cnotliwy ;tkiedy wy. 
stawująć sobie sąd boski, wystawia sobie ; 
Że lós‘ jego jest w ręku naywiększego jego 
przyjaciela Jezusa Chrystusa, przyjacieła nayć 
przychylnieyszego, naystatecznieyszegoi nay- 
wiernieyszego ; który podjawszy: śmiert o 
krutną za tych, "których ukochał, gotów jest 
ją podjąć drugi raz, gdyby tego potrzebą 
wyciągała ? v On DR 

Nakoniec, 'w osobie. Jezusa : Chrystüsá; 
kapłani znayda sędziego pozyskanego, że tak 
powiém na swą stronę; którego chwała ini 
teressa i obietnicę 'żniewalają , ażeby ich 
zbawil. Chwały Siętó boskićy tyczy; ażeby 
dał nagrodę ministróm czci swojćy , którzy 
byli gorliwymi i wiernymi w służbie jego, 
którzy go nie odstępowali w haykrytyézniey- 
szych nawet okolicznościach. Ponieważ szli 
za nim drogą krzyża i utrapień; sprawiedli- 
wa jest, ażeby poszli za nim do' chwały , 
i odebrali nagrodę stósowna do ustiig ktőt 
xe mu czynili. Sè quis mihi ministrat , me 
sequatür , ét ubi ego sum, illic et minister 
meus erit. 2). Poniewaź znosili wráz^z niin 
rozmaite przykrości i prześladowania, spra- 
i Z 
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1) Joan. e. XV: v, 15. E pent 
Joan, c, XII. v. 26. ; 
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wiedliwa: jest; ażeby. poszli za nim „do kró- 
lestwa niebieskiego, i stali się uczęstnikami 
wiecznego: szczęścia, któreęga on na łonie 
Oycą przedwiecznego używa; 7 0s estis, qui 
permansistis mecum in tentationibus meis, 
et ego. dispono vobis ,, sicut; disposuit, mihi 
Pater meus. regnum 1). Jakoż, wielka ła- 
skawość okąże . ku „nim sędzia naywyższy 
wszystkich. ludzi, gdy.ich posadzi na jaśnie- 
jących tronach, „ażeby wraz z nim sadzili, i 
wraz. z nim sprawiedliwe; Wyroki wydawa- 
li; Zł sedeatis super tronos, judicantes 
duodecim tribus Israel 2). Sądzić będą-nie 
tylko jako ministrowie czci jego, ale nadto 
jako dozorcy i nauczyciele ludzi ; skazując na 
potępienie już to niewiernych, którzy oczy 
swoje na światło ewangelii zamykali , już 
złych. chrześcian, którzy nie chcieli iść dro- 
gą przez ich nauki; utorowana i wskazy- 
wanas OE i 
-Drugie „żródło ufności ,dła kapłana przed 
trybunałem Jezusa Chrystusa; stateezna wier- 
Mość w.poZytkowaniu ze wszystkich łask , 
któremi. go Bóg obdarzal. Z. jaką on radością 
w tenzas wystawiać; sobie będzie wszystko 
to „; co, z;gorliwosci przedsiębrał i czynił dla 
chwały. boskićy „„dla zbawienia ;swych bra- 
ci i dla własnego udoskonalenia. Wzearda 
świata w któréy Żył; Życie pokutne i umar- 
twione „które prowadził; przykazania i ra- 


= = 


——— 


1) Lucae c. XXII. v. 20, 
2) Ibid. v. 30. 
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dy ewangeliczne , które. wiernie zachowy- 
wał; jałmużny, które ubogim rozdawał; wy- 
sokie enoty , kióremi wiernym przyświecał; 
nàkoniec zamiary i sposoby, których używał, 
dla zniszczenia panowania czarla przeklęte- 
go, a rozszerzenia na jego mieyseu króle- 
stwa Jezusa Chrystusa: wszystko to napełni 
go niezmierną pociechą, i będzie wzbudza- 
ło w nim ufność naypewnieyszą, bo ugrun- 
towaną na obietnicach Boga, który ani ko- 
go zwieść, ani sam bydź zwiedzionym nie 
może. 

Próżno oskarżyciel świętych, a osobliwie 
świętych kapłanów, będzie się wysilał w o- 
skarZaniu ich przed trybunałem naywyższe- 
go Sędziego ; próźną będzie zaostrzał jadem 
zarażone swoje pociski, dla ich oczernienia, 
i obwinienia o występek tam, gdzie tyl- 
ko cień był onego; próżno będzie pracował 
około tego, ażeby ich cnoty za podeyrzane, 
dobre uczynki za mało ważne, lub pobudka- 
mi światowemi pokryte, uznane były : ston- 
ce sprawiedliwości boskićy rozpędzi Wszy= 
stkie te mgły, któremi duch ciemności blask 
cnót naypięknieyszych przyćmić będzie pra- 
gnął. Słońce to odkryje i wyjaśni taki, jaki 
jest w istocie stan ich sumienia, i okaże jak 
intencye ich były proste i niewinne, jak 
pobudki, dla których uskuteczniali zamiary 
swoje, były czyste, jaką bezinieresowność 
pokazywali w całóm swojóm postępowaniu, 
jak wysokich cnót dawali dowody w naytru- 
dnieyszych nawet i nayprzykrzeyszych oko- 
licznościach, Słońce to- okaże jeszcze, jak 
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skromnymi byli na urzędach , jak pokornymii 
na godnościach , jak ubogimi w pośród ho- 
gactw i obfiłości; że byli aniołami pokoju 
w pośród kłótni i rozterek, wzorami cier- 
pliwości w pośród utrapień i krzyżów, sło- 
wem: £é w calém życiu swojém byli praw+ 
dziwym wizerunkiem Jezusa Chrystusa, Tak 
zahezpieczeni na świadectwie własnego su- 
mienia, i obronie swojego sędziego , który 
się w tym razie wielkim ich obrońcą okaże; 
śmiele się naygrawaé będą z nieprzyjaciela 
zbawienia i tonem szyderskim wołać nanie- 
go słowy świętego Marcina: cóż takiego w nas 
znaydujesz, przez cobyśmy zasługiwali na 
utratę korony niebieskiéy ? Nikil in me fu- 
nesti reperies 1). Smiele nawet mówić mu 
heda mogli o sw oich. upadkach i utomno- 
ściach (bo ah! jestże człowiek nawet nay- 
świętszy , któryby nie był onym podległy, 
i mógł sobie pochlebiać. że nie ma za co 
płakać i pokutować)? Lecz jakież to były te 
ich upadki i ułomności ? Były to upadki lek- 
kie, których się v słabości ludzkiéy dopu- 
szczali ; upadki przypadkowe, które jak tyl- 
ko popełnili , natychmiast je łzami pokutne- 
mi zmazali; upadki w pewnym sposobie po- 
&yteczne, bo były im pobudka do odnowie- 
nia się w gorącości ducha; upadki, że tak 
powiem szczęśliwe, bo wchodząc w układ 
zbawienia i przeznaczenia wybranych bo- 
żych, dowodzily zarazem wielkości miłosier= 


— — —— n 


1) In vita S, Mattini. 
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dzia boskiego i okazywały, £e Bó 
chu nawet, który jest chwał 
nym nieprzyjacielem, umie po 
£e chwały znaydować, 
Ufność tę w świętym kapłanie, który $ta- 
nie przed trybunałem naywyZszego Sedziego, 
pomnoży jeszeze to: £e talentów , które miał 
sobie od Opatrzności powierzone , zażywał 
dobrze. W tenczas niezmiernćm ukontento- 
waniem napełniać się będzie, gdy sobie wy 
stawi, jak wiele on trudów i przykrości 
znosił, jak wiele prześladowań wycierpiał 
od tych., których chciał Bogu pozyskać; gdy 
zobaczy , dla jak wielu dusz wyjednał nie- 
bo,i zabezpieczył zbawienie. Panie, temi 
się sługi ewangelicznego odezwie słowy: dwa 
talenta powierzyłeś mi, jeden, żebym na oł- 
tarzn ciało i krew twoją przenayświętszą po- 
święcał ; drugi, żebym cię ehwalił mówie- 
niem pacierzy kapłańskich ; otcż ja ci je od- 
daję z dwóma drugiemi , którém zyskał; 3 
to owoce. wierności mojćy , którą zachowy= 
wałem w chwaleniu cię, i oddawaniu ci 
naydoskonalszego hołdy przez ofiarę mszy ' 
świętey , którą sprawowałem : Duo talenta 
źradisii mihi: ecce alia duo lucratus sum 
1). Inny kapłan , który prócz tych dwóch 
talentów , odebrał talenta opowiadania sło- 
wa bożego, jednania grzószników na $wietéy 
*Powiedzi, i kierowania duszami podług o- 
owiązków prawdziwego pasićrzą , będzie 


S w grze- 
y jego głów= 
mnożenie tey- 
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mógł mówić do, naywyższego Sędziego: oto 
są Panie twoje talenta i pożytki, które znich 
odebrałem ; dałeś mi pięć talentów , a ja ci 
drugie pięć oddaję: naypićrwićy ogłaszałem 
ludowi twemu przykazania twoje święte , 
nayczałem go prawideł ewangelii ; słowo 
więc twoje nie było bezpożyteczne w ustach 
twojego sługi: powtóre, w konfessyonale 
zastępowałem ciebie sprawowaniem urzędu 
sprawiedliwego i razem miłosięrnego sędzie- 
go, a tyś błogosławił pracom twojego mini- 
stra, przez udzielanie łask potrzebnych do 
nawrócenia nieskończonóćy liczby grzészni- 
ków. Nakoniec , dałeś mi dozór nad cząstka 

"v « . . . - a 
trzody twojéy; a ja niczego nie zaniedbałem, 
co służyć mogło do udoskonalenia ludu. Nie- 
chay imie twoje święte będzie na zawsze 
błogosławione, izem szczupłą moją prącą zje= 
dnał owoce poświęcenia dla dusz, które 
éy powierzyć raczyłeś. Do- 


troskliwości moj i 
radidisti mihi; ec- 


mine, quinque talenta t 
ce alia quinque  superlucratus sum 1). 
Szezęśliwy ah! szezesliwy takowy kapłan, 
który zakończywszy swoje urzędowanie; bę- 
mógł odezwać do książęcia pastérzy 
któremi sie on do Oyca przed- 
oto są owieczki, które 


dzie się 
temi słowy » 
wiecznego odzywał : 
dozorowi mojemu poleciłeś ; Zodnéy nie zgu- 
bilem ; twoje były; a tyś je mi oddał, abym 
je uświątobłiwił ; dopełniłem tego ; niczego 
nie Zalujac ani pracy; ani trosków, ani roz- 


——— FRYZ MÀMÀ 


1) Ibid. c. XOCY. v. 20. 
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maitych przykrości; wszystkom czynił , eom 
widział bydź potrzebném dla ich zbawienia. 
1). Dla tych przyczyn, Sędzia naywyiszy 
okaże łaskawość swoją ku cnotliwym kapła- 
nom nie tylko na sądzie partykularnym; ale 
nawet i na sądzie powszechnym. W tymto 
dniu ostatecznym dla wszystkich, wtym 
dniu iryumfu dla kapłanów , którzy byli 
wiernymi 'i poboźnymi; da wszystkim wi- 
docznie poznać , jak wspaniale i szczodro- 
bliwie nagradza kein czyny. sług swoich, 
którzy się szczególnym sposobem czci jego 
poświęcili. Nie tylko na ten czas wyleje na 
ich dusze obfite słodyczy i radości potoki; 
ale nadto w obliczu zgromadzonych narodów, 
oświadczeniem mayuroczystszćm przypisze, 
i przyzna ich gorliwości zbawienie owćy nie 
zrachowanćy liczby dusz , ókoło których pra- 
ce swoje podeymowali. W ten czas, mówi 
święty Grzegorz wielki, widziany będzie 
książe apostołów prowadzący za sobą: wier- 
-nych w Judei nawróconych. W ten czas świe- 
ty Jędrzćy stanie przed sądem Tbawiniela- 
ludem Achaii, którego piérw szych praw i- 
del wiary nauczał. Ulubi lony uczeń Jan świę- 
ty.,.stańie otoczony ludem Azyi, który nau- 
ką Jezusa Chrystusa oświecał. Święty To- 
masż stanie otoczony niezrachowaną liczbą 
Indyan , kiórych gorliwością swoją pod słod- 
kie rolisii panowanie podbił. Nakoniec, sta- 
nie apostoł narodów z ludem całego prawie 


————  — 


Joan. c. XVII. v. 6. 
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świata, który pracami swemi nawrócił, i 
opowiadaniem ewangelii, do znajomości pra- 
wego Boga przyprowadził. bi Petrus cum 
Judea conversa, quam post se traxit appa- 
rebit ; ibi Paulus conversum ut ita dicam 
mundum. ducens, Andreas post se Acha- 
jam, Joannes Asiam, Thomas Zndiam, in 
conspectu sui Judicis conversam ducit TX 
W ten czas dodaje tenże święty, widzieć się 
dadzą szczególnieysi naczelsicy owczarni Je- 
zusa Chrystusa, z ludźmi, których Bogu po- 
zyskali. bi omnes Dominici gregis arietes 
cum animarum lucris, apparebunt, qui 
sanctis suis praedicationibus , Deo post se 
subditum | gregem. trahunt 2). . Pokaże sie 
książe mówców chrześciańskich święty Jan 
Chryzostom wraz z wiernymi Antiochii i 
Konstantynopolu , których nauczał; święty 
Dyonizy apostoł Gallów , z mieszkańcami te- 
go narodu, których z ciemności bałwochwal- 
stwa wyprowadził; święty Augustyn apostoł 
Anglii, z mieszkańcami wielkićy Brytanii, 
których do przyjęcia ewangelii Jezusa Chry- 
stusa przywiodł ; święty Wincenty Ferre- 
ryusz , z niezrachowaną liczbą grzeszników, 
których do pokuty przyprowadził, i niezli- 
czoném mnóstwem heretyków, których do 
porzucenia błędów nakłonił ; święty Franci- 
szek Xawery z Indyanami i Japończykami 
oświeconymi pochodnią wiary świętćy; świę- 


—À———Á— 


1) Homil. de cura Past. 
3) Ibid, 
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ty Karol Beromeusz z ludem Gryzonów i 
Franciszek Salezy z Kantonami Szwaycaryi 3 
których pracą swoją do jedności kościoła 
rzymskiego , przyłączyli. W ten czas widzia- 
ni będą święci biskupi z swoim ludem, ezuy- 
ni pastérze a swojemi owieczkami, gorliwi 
kaznodzieje z swojemi słuchaczami „: których 
bardzićy przykładem, niż nauką poświęcili, 
i uświątobliwili. Nakoniec, widziani będą 
Święei kapłani, święci spowiednicy i dozor- 
cy ludu otaczający tron sędziego wraz z du- 
szami, którym drogę doskonałości utorowa- 
li, i do portu zbawienia przyprowadzili. 75i 
omnes Dominici gregis arietes cum anima- 
rum. lucris apparebunt. ; 

I w rzeczy saméy, będziesz mogło bydź 
doskonalsze świadectwo nad te, jakie wybra- 
ni bózi oddadzą gorliwości i cnocie święte- 
go kapłana, który wszystko co tylko mógł 
czynił dla pozyskania ich Bogu? Jeżelim po- 
znał prawdziwego Boga, rzeknie z nich je- 
den; jeżelim został napełniony uczuciami 
wstrętu i odrazy od grzéchu , którym Bóg 
tak mocno bywa obrażony ; jeżelim się oba- 
wiał surowości jego sądów , i jeżelim się 
przerażał wielkością jego miłosierdzia ; jeże- 
lim uznał za samą próźność wszystkie dobra 
światowe, a wieczność za jedyny cel moich 
nadziei; jeżelim się zakochał w cnocie i do 
ćwiczenia się w nićy nabrał ochoty: to wszy= 
stko po Bogu , tobie jedynie ministrze czci 
jego przypisuje. Zbawienne nauki i upomnie- 
nia, któreś mi na $wietéy spowiedzi dawał, 
gorliwe kazania, któreś w naypożyteczniey- 
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szych materyach mawiał; otworzyły oczy 
moje na światło prawdy, oderwały mnie od 
świata, nawróciły do Boga, i utwierdziły 
ną zawsze w służbie jego świętćy n w cno- 
tach zdobiacych praw dziwego chrześcianina, 
Prowadziłem życie rozwiozłe powie drugi, 
trwałem w nałogach * a aj ata się Piin. 
wstydne namiętności; lobie jednemu czcigo- 
dny kapłanit winieniem nawrócenie moje ; 
tyś mię wstrzymał wpośród zawodu niego- 
dziwości, w których się pogrążałem; tyś 
mnie za pomocą Boga źwtócił z drogi. blę- 
dnćy , którą do zguby wiecznéy biegłem , a 
naprowadziłeś mię na drogę sprawiedliwości, 
w któréy szczęśliwie przetrwałem. Pomimo 
tego świadectwa , które . Świętemu kapłano- 
wi dusze niegdyś podległe dozorowi jego od- 
dawać będą; wszyscy święci prosić będą 
naywyższego Pastérza, ażeby prace jego ob- 
ficie nagrodził; naywyższy też Pastérz do 
udarowania go tą nagrodą naychętnićy się 
skłoni, ponieważ uczy "nit nayuroczystsze przy- 
rzeczenie w ewangelii, Ze ministra wierne- 
go korzystającego z talentów powierzonych 
sobie, przypuśći do pr zybytków chwały swo- 
Jéy- Ciesz się sługo. dobry i wierny rzeknie 
do niego ; poniew aż byłeś wierny nad ma- 
lém, postanowie cie nad większćm , Js 
czynię cię uczęstnikiem tego samego Szczę- 
ścia, RE sam używ am , szczęścia praw- 
dziwego, nieodmiennego i na zawsze trwa- 
jacego: Kuge serve bone, quia in pauca fui- 
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sti fidelis ;. super multa te constituam; in- 
ira in gaudium Homini tui 1). 

7, takiemito kosztownemi łupami, Ksią- 
Żęciu świala i mocarzom ciemności wydar- 
temi, wychodzić będzie z ciałą śmiertelne- 
go dusza cnotliwego kapłana. Zapolians 
principatus et potestates.2), i stanie przed 
tronem niepokalanego Baranka, prowadząc 
za sobą z tryumfem dusze , które z niewoli 
grzóchu uwolniła i którym wiekuistą szczę- 
śliwość zjednala. Ascendens in altum, capti- 
vam-duzit captivitatem. 3). 

Jeżeli chcemy zasłużyć na tak wielkie 
szczęście , trzeba, żebyśmy szli po tych sa- 
mych ścieszkach, które nam świątobli wi ka- 
plani utorowali. Trzeba, żebyśmy, jeżeli nie 
około nawracania bałwochwalskich i barba- 
rzyńskich narodów , to przynaymnićy około 
uświątobliwiania ludu troskliwości naszćy 
powierzonego, pracowali. Tego dopełniwszy, 
będziemy mogli z ufnością stanąć przed try- 
bunałeh Zbawiciela świata. - Swietne zwy- 
cięztwa, które przez staranność naszą odnie- 
siemy nad nieprzyjac elem zbawienia; dadzą 
nam prawo wnijścia do grona rGbotników.e- 
wangelicznych i umieszczenia sie. w ich rze- 
dzie i kolei. »Lecz jezZeli widzieć będziemy 
stylu kapłanów , stawajacych przed trybu- 
»nalem naywyższego dusz Pasterza, z liczną 


——— 


1) Mat. e, XXV. v. 23. 
2) Ad Colos. e. II. v. 15. 
3) Ad Ephes. c. IV, v. 8. 
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» gromadą owieczek, które mu pozyskali; mó- 
» wi święty Grzegórz papież : a sami żadnych 
»za sobą owieczek prowadzić nie będziemy; 
»jakąż wymówkę będziemy mogli uczynić 
»przed tymże tryburfalem? my, którzy þe- 
»dac ozdobieni godnością ministrów i pastć- 
» rzy, W kościele Jezusa Chrystusa ; nie czy- 
» niliśmy żadnego starania, ani około rozsze- 
»rzania jego chwały, ani około ustalenia je- 
» go królestwa ? Jakieyże nagrody będziemy 
»się mogli spodziewać od szczodrobliwego 
»Boga, dla którego niceśmy nie uczynili? 
» Albo raczćy , nie powinniżeśmy się mocno” 
yobawiać, żebyśmy nie byli policzeni mię- 
»dzy odrzuconych ; jeżeli wskazując innym 
» drogę zbawienia, w świecieśmy się zata- 
» piali, i po ścieszkach niegodziwości poste- 
»powali? I zaiste, czyliż na to niebezpie- 
sczeństwo nie wystawiamy sie? Codzień w o- 
»czach naszych grzesznicy nayzatwardzialsi 
» pojednawszy się z Bogiem za pomocą nasze- 
»go urzędowania, zostaja przywróceni do ła- 
»ski, z kiórćy wypadli; resztę dni poświę- 
»cają staraniu względem zabezpieczenia so- 
»bie wieczności; a my będąc ich dozórcami, 
»zbaczamy i odstępujemy coraz dalćy od dro- 
»gi prawćy; i pracująe około zbawienia in- 
» nych, siebie samych gubimy. Jeźli więc 
» chcemy uchronić się tak wielkiego nieszczę- 
ycia; niechay sprawy nasze odpowiadają 
» świątobliwości stanu naszego: nie spuszczay- 
»my nigdy z oka tego, czém jesteśmy, i czém 
2 bydz powinniśmy przez godność kapłańską, 
» którą nas ozdobiono; przylozmy starania do 
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» nagrodzenia złego Życia przez szczórą i 
» prawdziwą pokutę, i obróćmy to sobie 
»w zbawienny zwyczay , żebyśmy codzień 
» nas samych ścisłego rachunku z urzędowa- 
» nia naszego słuchali 1). « 

Ten bowiem jest naylepszy sposób przy- 
gotowania się do owego rachunku, którego 
po nas naywyższy dusz Pastórz wyciągać bę- 
dzie. Lecz gdyby się nas teraz zapytał, i gdy- 
by się do nas odezwał. Redde rationem vil- 
licationis tuae 2), byliżbyśmy w stanie zdá- 
nia mu tego rachunku ? lub gdyby przyszło 
nam go zdać, czegoż „należałoby inam się 
spodziewać ? Czyli piekła , ezyli nieba? Je- 
dento z tych dwóch los koniecznie nas po- 
tka ; albo Żyć będziemy na wieki z Jezusem 
Chrystusem głową świętych kapłanów; 'albo 
zostaniemy potępieni z Judaszem naczelni- 
kiem kapłanów odrzuconych: od naszéy wo- 
li dziś zawisło, obrać 'sobie jednę z tych czą- 
stkę. Jeźli nie chcemy bydź policzeni mię- 
dzy złymi kapłanami, lecz stowarzyszeni z do- 
brymi; staraymy się dopełniać powinności u- 
rzędowania naszego. Bo książe pastórzy tym 
tylko ministrom obiecał nie zwiędłą chwały 
koronę , kiórzy beda wiernymi dóbr jego 
szafarzami. . Cum apparuerit Princeps Pa- 
storum, percipietis immarcescibilem gloriae 
coronam. à). 


— —À 


T itt it 


1) Homil. de cura Past. 
2) Lucae XVI. v. 3, 
3) Petr. 6 oV... 
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O sądzie kapłanów. 


PG jest, Ze wszyscy ludzie umrą, 
i że po Śmierci staną przed trybunałem Je- 
zusa Chrystusa, aby byli osądzeni. Zawoła- 
ni będą przed ten straszny trybunał, ażeby 
odebrałi karę lub nagrodę według tego jak 
zasłużyli. Będzie on zaiste bardzo straszny 
dla złego, a pełen pociechy dla dobrego ka- 


płana. 
PUNKT I 


Pićrwszą przyczyną bojaźni sądu bóskie- 
go dla niecnolliwego kapłana bedzie, że nie 
umiał szacować tey wielkićy godności, któ- 
rą był ozdobiony. Ponieważ niewinność je- 
go życia nie odpowiadała wysokości jego sta- 
nu; nie może się spodziewać tylko naystra- 
sznieyszeg0 potępienia, według wyroku Du- 
cha świętego: że ci którzy są "przełożonymi 
i mają dozór nad innymi, ściśley będą 
sądzeni 1). Jeżeli pospolity chrześcianin , 
bedzie miał trudność w usprawiedlimieniu 
sie , mówi święty Augustyn ; cóż się stanie 
z kapłanami i pastérzami kościoła, którzy 


— — 
——À 


4) Sap. VI. v. 6. 
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bedą musieli odpowiedzieć nie tylko zd sie- 
bie samych; ale nadto za dusze troskliwo- 
ści swojéy powierzone... Drugą przyczyną 
ich bojaźni będzie, że na złe używali łask, 
któremi byli udarowani: wyciągać bowiem 
będą ściśleyszego rachunku od tego, które- 
mu więcćy dano. A. któż szczególnieyszemi 
łaskami bywa od Boga obdarzony jak kapłan, 
wyłączony od świata za osobliwszém miło- 
sierdziem pańskióm, i wybrany od samego 
Boga do sprawowania czci jego ? Jezus Chry- 
stus; ażehy go zawstydził i potępił przęd 
swoim sądem , dość , gdy uczyni porówna- 
nie między tém, co świeccy pobozni uczy- 
nili w stanie mnićy doskonałym, chociaź da- 
leko mnićy łask odebrali; a tém, co uczynił 
kapłan w stanie daleko doskonalszym .... Cóż 
się z nim stanie, w ten czas kiedy Bóg trzy- 
mając w ręku pochodnię sprawiedliwości ; 
wnijdzie w sumienie niecnotliwego kapłana, 
i odkryje naytaynieysze i nayszkaradnieysze 
występki, których się sprawując powinno- 
ści urzędu swojego , dopuszczał ; jakoto :* że 
tylekroć razy pacierze kapłańskie bez uwagi 
mówił, że tak wiele omyłek w sprawowa- 
niu sakramentów popełnił, że tyle dusz zgor- 
szyl, i one-przez niedbalstwo i nieczułość 
swoją na wieki nieszczęśliwemi uczynił .... 
Naylepsze nawet jego sprawy będzie roztrzą- 
sal Sędzia naywyższy ....«. Ah! jak ścisły bę- 
dzie musiał zdać rachunek ze złego użycia 
lalentów i dóbr, klóre mu były powierzo- 
ne, a których on na obrazę naylepszego Pa- 
na używał... Czyliź ja nie jestem z liczby 
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tega gatunku nieszczęśliwców ? Nie. mamże 
przyczyny obawiania się, żebym do nićy nie 
należał? I gdybyś w tym momencie chciał, 
o Boże! żebym ci zdał rachunek z mojego 
urzędu; byłżebym w, stanie odpowiedzenia 
ci na jedne zapytanie z tysiąca, którebyś mi 
uczynił ? W tak nieszczęśliwym znaydujące- 
mu się stanie, ten jeden mi tylko środek do 
ratunku zostaje, udać się do 'Twojćy łaska- 
wości i miłosierdzia z prośbą, ażebyś mi po- 
zwolił czasu do odpokutowania za moje nie- 
wierności, i postawienia sumienia mego w do- 
brym stanie. Ta jest łaska, o którą cię po- 
kornie proszę, 


PUNKT- M 


Jakożkolwiek straszny jest sąd boski dla 
wszystkich ludzi ;, kapłan gorliwy i wierny, 
znaydzie zabezpieczenie przeciwko jego su- 
rowości , naypićrwićy w przymiotach sędzie- 
go, który naprzeciwko niemu wyrok  potę- 
pienia lub zbawienia wyda. Jest oń Bogiem mi- 
łosiernym ; jest nie tak sędzią, jako obrońcą i 
oycem przychylnym kapłana wiernego, któ- 
ry wszystkie dni Życia swego na to poświę- 
cał, ażeby i siebie i innych napełnił jego 
miłością ..... Jest przyjacielem nayprzywią- 
zańszym ; nie imieniem, ale rzeczą i sku- 
ikiem .... Jest sędzią, że tak powiem na 
stronę pozyskanym. Jego serce , jego skłon- 
ności i interessa jego chwały, zniewalaj 
go, ażeby mu przepuścił. Drugą pobudką je- 
szcze mocnieyszą ufności dla dobrego kapła- 
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na przed sądem Jezusa Chrystusa będzie: i£ 
był wiernym w dopełnianiu obowiązków 
swego stanu ,„ to jest: Ze pogardzal zniko- 
mym światem , a mezymyvag w sobie zaw- 
sze ogień pobożności ; że zachowywał przy- 
kazania i rady ewangeliczne, Że dawał z sie- 
bie przykłady cnót chrześciańskich, żę spra- 
wował g uszanowaniem powinności urzędo- 
wania swojego; nakoniec, że wszystko przed- 
sicbral i wykonywał dla chwały Bogai zba- 
wienia bliźnich. Próźno czart przeklęty be- 
dzie się wysilał na oskarżenie go; bo pro- 
mienie światła słonecznego, które wycho- 
dzić będą z twarzy naywyższego sędziego , 
rozpędzą chmury, któremi książe ciemności 
chciał przyćmić blask cnót świętego kapła- 
na. Pochodnia prawdy , którą Sędzia nay- 
Wyższy trzymać będzie w ręku, okaże, jak 
inteneye jego były czyste i niewinne, jak 
heroiczne cnoty, i jak przykrych ostrości u- 
Zywal, dla odpokutowania za lekkie i prze- 
mijające uiomności. Lecz jak wielki Zaszezvt 
spotka świętych kapłanów w dzień ów wy- 
jawienia sumienia każdego; kiedy sędzia szezo- 

drobliwy , nieprzestając na tém, że ich u- 

czyni uczęstnikami wiekuistego szczęścia; 0- 

każe całemu światu skarb zasług , które 30- . 
bie zgromadzili, i nie zrachowaną liczbę 

dusz , którym zbawienie zjednali! Jak wiel- 

ką się radością w ten czas napełniać będą , 

widząc się postawionymi wyżćy nad wszyst- 

kich wybranych, i posadzonymi na jaśnieją- 

cych tronach , dla sądzenia dwunastu pokaz 
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leń Izraela 1): to jest: całego świata... Ah! 
dla' zasłużenia sobie na tak wielki honor, 
cóż jest czegobym nie powinien czynić? Jest- 
że przykrość, która ma świecie, chociaż nay- 
nieznoínieysza , któraby mogła wyrównaé 
nagrodzie , która mi dobry Boże cotujesz ? .... 
O jakże. byłbym niesprawiedliwy, gdybym 
anować nie otrzymawszy zwycięztwa; 
byłbym nie roztropny , gdybym dla 
czki, wołał ptracić koronę chwały! 


chciał p 
o jakże 
bojaźni poty 


a RPG e eR e eo da 
NAUKA DRUGA 


O karüch w piekle dla złych kapłanów 
zgotowanych. 


r zz 


Okropne i wieczno-trwałe ciemności , pła- 
zgrzytanie zebów , nięki 


cze i wzdychania, 
rozmaitego rodzaju ; takie są według . wyra- 
one dla nieużyte- 


zów pisma kary wyznacz y 
cznego sługi, który z talentów sobie powie- 
rzonych nie pożytkował , lub ich na złe za- 
Żżywał ; ten jego los i wydział w wieczności 
nigdy nieskończonćy., Wyrok tak okropny 
samą sprawiedliwość Boga jest wyda- 
ny. Znutilem. servum ejicite in tenebras ex- 
teriores ; illic erit fletus et stridor den- 
tium 2), Straszny ten i opłakany los, w po- 


przez 


^ 


1) Lucae e. XXII. v. 30. 
9) Mat. c. XXY, v. 90. 
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mienionych wyrazach wystawiony; d 
dostatecznie poznać ostrość mąk, 
płan nowego prawa, niedopełniający z wier- 
nością obowiązków urzędowania swego, do- 
Świadczać będzie. Ponieważ był obfitszemi 
łaskami i szczególnieyszemi darami w świa- 
tyni udarowany ; jeżeli ffyk tych i darów 
na złe używał, powinien stę spodziewać kar 
daleko sroższych , niż ów nieużyteczny słu- 
ga, o którym ewangelia wspomina. 

Lecz cóż ja mówię kapłan w piekle ! ja- 
kież ja słowa wymawiam ? Kapłan! piekło! 
wyrazy te tak przeciwne, mo£na£ sobie wy- 
obrazić, żeby jeden drugiemu mógł służyć ? 
Cóż ' jeszcze raz! możnaż sobie wystawić, że- 
by ten, który przez stan obowiązany jest od- 
wracać braci swoich od przepaści piekła, 
sam miał wpaść w toż piekło ! Kapłan! czło= 
wiek szanowany od samych złych duchów , 
dła świętości charakteru, którym jest, ozdo- 
biony ; miałby bydź naznaczony haniebném 
znamieniem odrzuconego , i pogrążony 
dzy: duchy buntownicze , które 
oddać winnego posłuszeństywy 
wyższeniu wszech rzeczy Stw 
go czci godne, które tylekroć razy ogłaszały 
dobroć boską w zgromadzeniu wiernych, rnia- 
łyby bydź ofiarą sprawiedliwości boskićy, i 
miałyby | miotać nayszkaradnieysze bluźnier- 
stwa przeciwko Bogu, pełnemu nieograni- 
czonćy litości i miłosierdzia! Kapłan! ów 
doskonały nauczyciel dróg zbawienia, który 
je wskazywał ludowi; miałby przy 
szczęście, iżby utracił 


Tom HI, 


aje nam 
których ka- 


mię- 
nie chciały 
a Bogu nay- 
órcy ! Usta je- 


jŚć na nie- 
na zawsze prawo 
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ia do tego przybytku; do którego in- 


wnijsc 
nych prowadził ! Kapłan! który był swia- 
ilem świata; miałby przyjść, na los zosta- 


nia wtrąconym „W zewnętrzne ciemności , 
gdzie sam tylko płacz i zgrzytanie zębów sły- 
chać! Zn fenebras exteriores. Takowa od- 
miana nie jestże mocno zadziwiająca ? Lecz 
jakożkolwiek zdawałaby się zadziwiającą; jest 
jednak naypewnieyszą i nayprawdziwszą ; 
łak nie inaczóy , (powtarzam to przeniknio- 
ny uczuciami nayżywszego żalu), jest w i- 
stocie i będzie piekło dla kapłanów tak, jak 
i dla innych ludzi; dodaję, że trudnićy u- 
niknąć go kapłanom , niż pospolitym chrze- 
$cianom. Jak straszne kary czekają w piekle 
kapłanów ; i w jak wielkićm niebezpieczeń- 
stwie kapłani zostają potępienia: olo jest, 


nad ezém w téy uwadze zastanawiać się be- 


dziemy. 
$. 3. 


, 


Zstąpmy myślą w piekło; zstępujmy weń 
w czasie śmiertelności naszćy, ażeby nas nie 
acono do niego' po śmierci. Weyrzyjmy 
w ię okropna, pełną naysmutnieyszych przed- 
miotów otchłan; a zobaczymy tam smutne 
gniewu boskiego ofiary. Zobaczymy tam ka- 
plana światowego , który niegdyś słodkie i 
swobodne prowadził życie ; dla którego wi- 
zyty i kompanie były jedyną zabawką, i któ- 
remu uciechy dla swojéy ustawiczności, sta- 
wały się nudnemi i odraźliwemi. Obdarzony 
wysokiemi i rozmaitemi beneficiami; znay- 
dował w świątyni wszystko, co służyło do 


wir 
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zadośćuczynienia jego wlasnéy miłości i chci- 
wości. Odznaczając się wysokiemi godnościa- 
mi, które posiadał; pogrążając się w zby- 
tkach na które koszt czerpał w skarbach ko- 
ścioła ; na niczém mu jak się zdaje nie zby- 
wało do jego uszczęśliwienia. Uciechy, roz- 
koszy, honory i wszelkie znikomości, w któ. 
rych fałszywi mędrkowie szczęście swoje za- 
kładają , były jedyną rozrywką. Tym czasem 
zostaje niespodzianie wstrzymany w pośród 
zawodu rozkoszy; śmierć go nagła uderza, i 
odrywa gwałtownie od wszystkich uciech, 
aby go stawiła przed sądem naywyższego Sę- 
dziego, W tym strasznym momencie, co zą 
odmienny los go potyka! -w'oka mgnieniu 
zostaje przeniesiony z łona rozkoszy, do prze- 
pasci ogńiów piekielnych; wszystkie rzeczy; 
które się znaydują na świecie, a których on 
używał , porzucaja go; a wszystkie rzeczy , 
które się znaydują w piekle, Igną tak mocno 
do niego, i£ się od nich już nigdy nie bę- 
dzie mógł odłączyć. W tym niezgruntowa- 
nym odmęcie, w który £0 wtrącono, 
zostaje ze wsżystkich dóbr, których zażywał; 
tylko żal, Że” je posiadał , i na dogadzanie 
zmyślności marnotrawił, Ogołocony ze wszy- 
stkich pociech i pogrążony w téy strasznéy 
przepaści, któréy przestrzeń zbiorem nay- 
nieznośnieyszych mąk napełniona; nie widzi 
tam tylko siebie samego, swoje grzéchy i złych 
duchów, kiórzy go rozmaitym sposobem drę- 
czą i-morduja. Ogień rozżarzony , który ni- 
gdy nie gaśnie; robak gryzący, który nigdy 
nie umiera; Bóg stracony- na zawsze , który 
` * 


cóż mu 
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się okaże naygłównieyszym potępieńców nie- 
nieprzyjacielem;, myśl o wieczności, która 
ustawicznie przed umysłem jego stać będzie: 
takie. jest piekło wszystkich. odrzuconych, 
Lecz /dla ; kapłana jako. nieskończenie win- 
nieyszego, a przeto większćy kary godnego; 
są w, tym nieszczęśliwym” odmęcie większe 
kary, do wysokości jego stanu; i szkaradno- 
ści jego grzechów ząstósowane. Jakież to są 
te kary ? Są one, jezli chcemy wiedzieć co 
do gatunku te same, które i dla pospolitych 
ludzi; lecz w skutkach sweich ,;żywsze i nie- 
znośnieysze. Ogień więc dla potepionego ka- 
płana, który go będzie irawil, jest goret- 
szy; Żal z utraty Boga .od którego zostanie 
na zawsze odłączony , jest nieznośnieyszy; 
robak, który go gryść i rozdzierać będzie , 
jest przykrzeyszy: słowem, wieczność w któ- 
rey rózmaite męki cierpieć będzie, zdawać 


się mu będzie jak naynudnieyszę. 'Takieto 
będzie piekło dla kapłana, dla duchownego, 


który nieszczęśliwie -został do niego wtrąco- 
nym. Pomówmyż 6 jego istocie nieco obszer- 
niey. 
Pićrwszą karą dla kapłana: odrzuconego 
w piekle ; jest ogień naygorętszy, który go 
bedzie ustawicznie dręczył, Nie można sło- 
wy wyrazić przykrości , kióre ogień ten za- 
dawać bedzie. Ci tylko, którzy go doświad- 
czają, mogą sprawiedliwe o jego dzielności 
uczynić wyobrazenie. Ofiary nieszczęśliwe 
gniewu boskiego! nauczcie nas, jak ciężkie 
są wasze, kary ; wyjdźcie na momeht z od- 
mętu nieszczęścia, w którym jesteście po- 
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grążeni; ukażcie się w pośród nas otoczeni 
płomieniami ognia piekielnego ; pozwolcie, 
Żeby do uszu naszych doszło echo żałośnych 
jęków,. które wam 'rovpacz i boleść z ust 
gwałtem wydziera. Dla zmiękczenia twardo- 
ści serca naszego i poruszenia nas z głębokie- 
go letargu, którym jesteśmy uśpieni, spraw- 
cie, aby chóć jedna iskierka spadła na naa 
tego ognia, który was nieznośnie dręczy. Ah! 
zastanowiwszy choć naymnićy uwagę nad 
tém, co cierpią potępieni; głowa się zawra- 
ca, rozum się mięsza, wszystkie zmysły z bo- 
jaźni drętwieją. Wyobraźmy sobie, że ognia 
lego naiężoną gorącość Bóg zagniewany usta- 
wicznie w dzielności swćy utrzymuje; Že o- 
gień ten będąc narzędziem sprawiedliwości 
boskićy , szczególnym sposobem dręczy po- 
lepionych ; Ze przez swoją subtelność , wci- 
ska się w naymnieysze zakątki ciała, prze- 
„nika nawet kości; £e nakoniec nie daje o- 
fierze, którą trapi, odpoczynku i naymniey- 
szego odetchnięcia. Wszystko ciało potepio- 
nego jest w ogniu, a ogień jest w jego cie- 
le; ogień on tylko widzi, ognia się tylko 
dotyka, ogniem się tylko karmi, ogniem tyl- 
ko żyje ; jest, że tak powiem , ezłowiekiem 
utworzonym z ognia. Ogień sporządzony od 
samego Boga, działa równie na ciało jako i 
na duszę. Nie można tego poznać, jakim to 
sposobem ogień ten materyalny daje się czuć 
CUSZy niemajacéy w sobie nic pod zmysły 
podpadającego ; rzecz ta chociaż niepojęta, 
jest jednak bardzo prawdziwa. Jakimkolwiek 
sposobem. się to dzieje, mówi święty Augu- 
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styn: pewną jednak jest rzeczą; że duszą 
potępionego czuje ból i udręczenie. Miris , 
sed veris modis 1). I ten jest drugi także o- 
sobliwszy skutek ognia piekielnego , że umie 
rozróżniać winnieyszych od mniéy winnych, 
wywierać dzielność swoją według gatunku i 
liczby grzéchów potępionego; pomnażać, lub 
zwiększać gorącość według złości grzóchów, 
któremi potępiony obrażał Boga. Quantum 
exegerit culpa, tantum sibi de homine 
quaedam flammae rationalis disciplina pin- 
dicabit 2). Ośień ten SG odiósy: u- 
twarza, że tak powiem na nowo ofiarę nie- 
szczęśliwą , którą niszczy , aby ją zawsze 
mógł dręczyć i trawić. Sapiens ille ignis, 
mówi pewny dawny pisarz, membra. urit 
et reficit; una eademą; potentia et crema- 
bit impios et recreabit 3). Ogień ziemski u- 
staje i niknie, kiedy nie znayduje, coby miał 
trawić; ogień zaś piekielny, paląc ciało po- 
iępionego , utrzymuje go zawsze w całości: 
ciało tedy człowieka , które z natury sw éy 
podległe jest zepsuciu i zgniliżnie, po'mi- 
lionie lat w pośród płomieni znayduje 'się 
cale i niezepsute tak, jak było, nim zosta- 
ło w nie WTAE AER absumet a 
corporibus , tantum | reponet ; absumit , ut 
servet, servat , ut cruciat 4). Nakoniec, o- 
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1) Lib. 12. de Civit. 

2) Hom. 15. 

3) Minut. Felix in octav» 
4) Iibid, 
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sień ten działa na wszystkie zmysły i wła- 
dze duszy potępionego tak, iż wszystkie ra- 
zem męki eierpi: o tóm nas święty Hiero- 
nim naucza. Zn uno igne omnia tormenta 
sentiunt. 

Lecz dla kogożto te tak wielkie kary be» 
da? dla kapłana, dla duchownego? Tak nie 
inaczćy : jeżeli umrze w stanie grzechu wąt= 
pić nie można, ażeby nie hyły nieskończe- 
nie strasznieysze , niż dla pospolitych ludzi. 
Qycowie święci następującemi przyczynami 
prawdę tę ztwierdzają: powinny one prze- 
razić każdego, który się zechce doskonale nad 
nićmi zastanowić. Pićrwszą przyczyną , dla 
któróy będą ostrzeysze męki dla kapłana niż 
dla świeckiego, jest wysokość jego stanu. Je- 
żeli godność kapłańska nie wyniesie go do 
wysokiego stopnia chwały w niebie; nieza- 
wodnie w piekle go pogrąży. Panowie i 
trzymający zwierzchność na ziemi, będą dre- 
czeni w miarę wywyszenia i mocy, którą 
posiadali : mówi Duch święty. Potentes au- 
iem, potenter tormenta patientur 1) Ka- 
plan tedy niecnotliwy będzie sie różnił w pie- 
kle przez odmienność mak tak, jak się ró- 
$nil na świecie przez odmienność stanu, mó- 
wi święty Izydor Peluzyański: Zantus ad, 
Sacerdotis. poenam cumulus accedet, quan- 
fus in eum prius collatus est 2). Przyczy- 
na druga: ponieważ kapłan grzészy z więk- 


—— —————— 


) Sap. c. VI. v. 7. 
) Lib. 2. Epist. 37. 
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szą złością, dla tego, że ma wiecéy wiaąs 
domo$ci; karze té£ surowszéy podlegać po- 
winien. Sługa, który nie wypełnił rozkazów 
pana dla tego, 2e o nich. doskonale nie wie- 
dział, nie będzie bardzo karany mówi Zba- 
wiciel; ale ten, kióry wiedząc doskonale 
o woli swego pana, a jéy nie wypełnił , 
daleko cięższych kar spodziewać się powi- 
nien 1). Z tego nayświętszego Zbawicielą 
wyroku, święty Jan Chryzostom wnosi; że 
kapłan większe cierpieć będzie męki, niże- 
li ci, którzy podlegali dozorowi jego, cho- 
ciażby jednakowych z nim siali się winny- 
mi grzćchów: Propterea sacerdos eadem 
cum subditis peccata committens ; non ea- 
dem, sed multo graviora patietur 2). Przy- 
ezyna trzecia: kapłan większemi i obfitsze- 
mi był obdarzony na ziemi łaskami: a więc 
ten, którego dobrodzicystwa nie uczyniły 
lepszym, zasługuje na tem większe ukara- 
nie; im grzéchy jego, których sie stał wina 
nym w świątyni, były szkaradnieysze niże- 
li te, których się dopuszczał będąc swieckim 
człowiekiem. Nor pares, communesq; poe- 
nae, quas ante dignitatem acceptam , cum 
tjs quas MHignitate jam accepta lugere co- 
gimur : hic enim longe gravius, quam illic 
plectimur 3). Dodaymy do tego zgorszenie , 
które ciężko grzósząc daje, i ścisły rachu- 
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1) Lucae c. XII. v. Tb 
2) Homil. 77, ad Prop. Aniiocs, 
3) Lib. 4. de Sacer. c, I. 
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nek, który będzie musiał zdać tak za swo- 
je, jako i za innyeh grzćchy. Bo ah! woła 
święty Doktor któregośmy wspomnieli; jak 
będziemy mogli znieść męki, które nas cze- 
kają , jeżeli nie tylko za nasze grzóchy, ale 
nadto ,'za grzéchy kazdéy w szczególności 
owieczki pokutować będziem musieli? Quo- 
modo ferentur a nobis quae ferenda sunt : 
€um nos videlicet pro eis singillatim omni- 
bus , qui nobis concrediti fuerint , ratio- 
nem reddere cogemur 1). »l to téZ jest, 
» mówi jeszcze tenże sam święty, co mnie po- 
»grąża w wielkim smutku ; straszliwe prze- 
»klesiwa , które Zbawiciel rzuca przeciwko 
» każdemu, któryby zgorszył w naymniey- 
»szćy okoliczności brata swego: .a jeżeli tak 
»jest i tak będzie ; jeżeli ten, który kilka 
»tylko dusz zgubił, tak surowo będzie ka- 
»rany ; cóż się stanie x nięszczęśliwymi ka- 
» planami ; którzy tyle dusz, a może i nie- 
»zliczoną ich liczbę zgubili ? Musi bydź dla 
» nich i będzie zapewne piekło osobne, w któ- 
»rćm cierpieć będą męki stósowne do grze- 
» chów, których się dopuszczali, i zgorsze- 
»nia, które z siebie dawali; albo raczćy dła 
» takowych grzésgników piekło nie wystar- 
»cza, dla dokładnego ich ukarania; trzeba- 
»by tyle piekieł ile grzéchów popełnili, i 
» ile dusz przez swoje niedbalstwo i niepil- 
»ność zgubili 2).« Po przytoczeniu takowych 
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1) Lib. 6. de. Sacerd. 
2) Ibid. 
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dowodów : opisanie piekła przez niektórych 
świętych nie powinno zdawać się nam 0so- 
bliwsze : nie powinniśmy czynić sobie 'tru- 
dności względem wierzeńia temu, co w oh- 
jawieniaeh świętćy Brygidy uroczyście po- 
twierdzonych przez kościoł znaydujemy : i£ 
gdy się jóy okazało piekło ze wszystkiemi 
okropnościami , widziała w jego przepaści 
globiév pogrążonych kapłanów , niż samych 
złych duchów : Prae omnibus diabolis pro- 
fundius submergentur in infernum. W tém 
mieyscu naywłaściwićy także służy odpo- 
wiedź przeż świętego Franciszka z Assyżu 
pewnemu zakonnikowi dana; który z ukon= 
tentowaniem opisując mu widok piekła, za- 
chęcał go do cieszenia się, ponieważ nie wi- 
dział ^v nim:żadnego z jego synów. Nie cie- 
szyć się, ale raczćy drżeć bracie móy powi- 
nieneś, odpowiedział mu święty Patryarcha: 
widzenie , któres miał piekła, było tyiko po- 
wierzchowne. Nie widziałeś gruntu: wszak- 
że to naygłębsza onego przepaść , dla zakon= 
ników i kapłanów jest wyznaczona 1). 
Lecz, jeżeli bardzo ciężkie będą męki, 
które potępieni kapłani cierpieć będą; utra- 
ta obecności Boga, i odrzucenie na wieki od 
niego, będzie dla nich karą naynieznośniey- 
szą. Kara ta jest tak wielka, jak sam Bóg 
jest wielki, mówi święty Augustyn. /łaec 


est tanta poena; quanius Ipse 2). Kara nie- 


1) Chronol, Ord. S. Francisci. 
2) Lib. 19. de Civit. Dei. 
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skończona: którą czuć można, leez pojąć jóy 
obszerności nie podobna: to tylko w tey mie- 
rze można powiedzieć, że jako Bóg dla na- 
grodzenia nayzupełnieyszego swoim wybra- 
nym, nie ma nie droższego w skarbach swéy 
dobroci nad siebie samego 1 udarowanie ich 
obecnością swoją; tak też dla ukarania swo- 
ich nieprzyjaciół, nie ma nic strasznieysze- 
go w skarbach swojego gniewu, jak :od- 
łączenie i odrzucenie ich na zawsze od 
teyże bbecności. Otoczeni będąc zewsząd 
niezliczoną liczbą czczych przedmiotów , 
które nas. bawią i przywiązują dc zie- 
mi; jesteśmy mało czułymi na tę zgubę i 
utratę obecności boskiéy. Lecz w godzinę 
śmierci, poznamy ie utratę nayjaśniey i nay- 
dokładnićy. W ten czas wszystkie zwodni- 
cze przedmioty, które nas bawiły, znikną; 
wsżystkie mgły namiętności, które rozum nasz 
ćmiły, rozpędzone zostaną. W ten czas du- 
sza pozbawiona organów. ciała, odłączona 
od przedmiotów stworzonych, oświecona 
promieniami słońca niebieskiego, przy bla- 
sku światłą niestworzonego , widzieć będzie 
Boga, którym przez ciąg życia doczesnego 
gardziła ; widzieć go będzie ze veszystkiemi 
doskonałościami i przymiotami prawdziwego 
bóstwa. Na widok ten, któż potrafi wyra- 
zić, jak wielką trwogą i niespokoynością . na- 
pelniaé się będzie ? Pociągana przez gwal- 
towność skłonności prędszy pęd majacéy niż 
łot strzały wypuszczonćy Z łuku ; ` będzie 
chciała biedz do swego naywyższtgo dobra , 
z uiewypowiedzianą żywością i gwaltowno- 
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ścią ; lecz próźne będą jéy usiłowania! ręka 

niewidzialna będzie ją wstrzymywała, ona 
sie unosić będzie ku Bogu, a Bóg będzie ja 
odpychał ; ona bedzie biegła ku niemu, a 
Bóg ją będzie odrzucał; ona dobywać bę- 
dzie wszystkich sił dla chiideiia sie ku nie- 
mu, a Bóg ją zawsze będzie oddałał: będzie 
ja przyciskał jak nay bardziéy, ażeby pozna- 
ła i uczuła; że ponieważ przez długi czas 
jego Jaskami.i dobrodzieystwy gardziła , nie 
jest odiąd godna Żadnych względów. 

Z tego wszystkiego, chcieymy pojąć je- 
želi możemy ; jak wielkie nieszczęście potka 
kapłana odrzuconego, £e opuścił Boga tak 
dobrego, który .go ukochał do tego stopnia? 
że go wybrał nad innych, ózdohił czeigo- 
dnym kapłaństwa urzędem , i uczynił mini- 
strem czci swojćy: scito et vide quia ma- 
łum et amarum est, reliquisse te Dotninum 
Deum tuum 1). Ah! rzekniedo siebie w gorz- 
kości serca; przez tak długi czas Bóg mnie 
wzywał, a ja głosu jego słuchać nie chcia- 
lem; biegł usłąwicznie za mną, a ja ucie- 
kałem od niego; dła pociągnienia mnie do 
siebie, v wszystkiego używał, raz groźb, dru- 
gi raz łagodnych oświadczeń; a ja nie uwa- 
£alem na jego zachęcania, HEN sobie ceni- 
lem jego przy 'chylność , która ki mnie oka- 
zywał, gardziłem jego oświadczeniami, $mia- 
łem się z jego pogróżek : dzisiay cheiałbym 
stać się mu we wszystkićm powolnym, i 
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chciałbym się do niego przywiązać; a on 
mnie odpycha od siebie, staje się nieczułym 
sa moje oświadczenia tak, jak ja niegdyś 
byłem na jego; trapi mnie nieznośnie swoją 
obojętnością i surowém obeyściem się ze mna. 
Stworzył mnie dla tego, azebym go kochał; 
a ja jeraz zostaję w smutnéy konieczności 
nienawidzenia go zawsze. Uczynił mnie ka- 
planem dla tego, ażebym mu chwałę dzięk= 
czynienia wyśpiewywał i wysławiał jego nie- 
skończone miłosierdzie ; a ja teraz nie możę, 
jak tylko nayszkaradnieysze przeklestwai blu- 
źnierstiwa miotać przeciwko niemu. Przez 
szczególne upodobanie- sobie. we mnie, uczy- 
nil mnie w kościęle'szafarzem swoich- taje- 
mnie, minisirem swojego miłosierdzia, na- 
miestnikiem swojćy nieograniczonéy mocy; a 
ta sama ręka, która mnie wyniosła na wy- 
soki godności ko$cielnéy stopień, teraz nie- 
znośnie uciemięża mię i przyciska. Dal mi 
moc sprawowania ofiary ciała i krwi prze- 
nayświętszćy na ołtarzu : jam ja codzień spra- 
wował; codzień się łączytem z nim węzłem 
nayściśleyszćy jedności; a teraz w niezmier- 
néy się boleści pogrążam, widząc się bydź 
na zawsze. odrzuconym od obecności jego, 
Tyle pospolitych chrześcian, kiórychem zna- 
jomości jego nauczał, po wszystkie czasy 
wielbić go będą i błogosławić; a ja, który 
byłem uprzywiłejowanym na ziemi miłości 
jego nauczycielem, nie mogę, jak tylko prze- 
klinać go w piekle. Znajomość jego nieskon- 
czonych doskonałości, którą w wysokim sto- 
pniu posiadałem ; powiększa tylko żal i bo- 
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leść moją, £em Boga nieskończonćy miłości 
godnego utracił na wieki. 

Drugą przyczyną smiutku i rozpaczy dla 
potępionego kapłana, będzie żal, że utracił 
niebo , któręgo utrata wypływa z utraty 0- 
becności boskićy. Będzie on ustawicznie o- 
czy podnosił ku temu, pełnemu wsze!kiego 
szczęścia przybytkowi. Oto jest, zawoła nay- 
Żałośnieyszym głosem, co utraciłem ; auwa- 
ga ta trapić go będzie bardzićy, niż.same pie- 
kło, według tych stów świętego Piotra Chry- 
zologa. Plus torquentur coelo, quam ge- 
hennó. Ah! jak jestem nieszczęśliwy, będzie 
ustawicznie wołał i powtarzał; o czém£e 
myślałem w dniach doczesności! wzgardzi- 
łem naywy£szém i n:eograniczoném szcze- 
&ciem ; szczęściem nieodmienném i nieskoń- 
czoném; nad które przełożyłem przemijające 
bogactwa, momentalne uciechy i rozkoszy 
światowe. Nie masz więc juź żadnego dla 
mnie szczęścia; ponieważ dobrowolnie utra- 
ciłem prawo do owych niewymównych po- 
ciech , któręmi Bóg serca wybranych napet- 
nia. W ciągu życia oglaszalem innym pocie- 
chy niebieskie ; wystawiałam je w wyrazach 
nayżywszych i naymocnićy przenikających ; 
wzbudzalem w sercach słuchaczów pragnie- 
nia dostąpienia nieba, przekładałem im środ- 
ki, których się mają chwytać, torowałem im 
drogę do niego ; wielu z tych, którzy mnie 
słuchali korzystało z moich nauk i trafili do 
celu szczęścią wiecznego; a ja tak byłem niero= 
zuminy, żem dla siebie nie umiał zabezpieczyć 
jega odziedziezenia. YVielu słuchajac rad moich 
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zbawiło się; a jam siebie samego nie zba-, 
wit, i nie będę mógł się zbawić ! Niebo by- 
ło mojóm dziedziętwem, a jam go utracił ; 
było moją oyczyzną , a jam został na zawsze 
znićy wygnany; sam sobie wystawiłem mur 
nieprzebity , który mnie na zawsze od nie= 
go odłączył. O dusze wierne! które poświę- 
calem przez opówiadanie słowa bożego i spra- 
wowanie świętych tajemnic; wy używacie 
szczęścia wiecznego, a ja nieszczęśliwy , ni- 
gdy go już używać nie będę! utraciłem Bo- 
ga, który czyni szczęśliwymi świętych, i 
który mnie miał uczynić szczęśliwym na wie- 
ki. Nie masz więc juź Boga dla mnie: ah! co 
ja mówię! jestci Bóg dla mnie; lecz Bóg ten 
jest Bogiem sprawiedliwym moim mścicielem, 
który mnie będzie karał i prześladował przez 
nieskończone wieki. To piekło , jest mi nie- 
znośnieysze, niż same w istocie piekło. Plus 
torquentur coelo., quam gehenná. 

Pomimo tych nieznośnych upomnień, któ- 
re sobie będzie czynił kapłan nieszczęśliwy; 
przyłączyć jeszcze należy te, które od złych 
duchów i innych potępieńców dręczących 
go cierpieć będzie. I jakże, rzekną do niego 
tonem pełaym naygrawania: ty kapłanie Bo- 
ga. żywego 1 ministrze jego czci, ty oto tak, 
jak my zostałeś wygnany z nieba i pograzo- 
ny w tym niezgruntowanym odmęcie, w któs 
rym na zawsze zostawać będziesz! pracowa- 
łeś około tego, ażeby inni weń nie wpadli; 
a siebie samego nie mogłeś ochronić i urato- 
wać! Stałeś się więc podobnym do nas, i żo- 
stałeś dotknięty temiż, eo i my karami; cho- 
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ciaż między twoim, a naszym. stanem była 
wielka różnica! Universi respondebunt ... 
et tu vulneratus es sicut et nos! nostri si- 
milis effectus es 1). Miałeś moc do otwie- 
rania nieba innym: a dla siebie go zamkną- 
łeś! byłeś światłem świata, a zostałeś po- 
grążony z nami w ciemnościach zewnętrznych! 
Jak wiełka różnica między wysokim stopniem, 
który posiadałeś na ziemi, a tym, na któ- 
rym teraz zosłajesz! niegdyś wyniesiony nad 
mocarstwa ziemskie, niebo na twe rozkazy 
stawało ci się posłuszne; a teraz znaydujesz 
się pograZonym w przepaści piekielnéy: Quo- 
modo cecidisti de coelo Lucifer ad in- 
fernum detraheris, ad profundum laci ... 
2) Ah! gdybyśmy byli wiedzieli tak, jak ty, 
co to jest piekło, rzcknie do niego tylu nie- 
wiernych, bylibyśmy go uniknęli; gdyby- 
śmy tak; jak ty, znali doskonale prawego 
Boga; kochalibyśmy ġo, a kochając, zbawi- 
libyśmy się; a ty równie niewdzięczny ja- 
ko i bezrozumny kaplanie, który posiadałeś 
w naywyższym stopniu wiadomość piekła i 
znajomość > Boga; jakim sposobem mogłeś 
wpaść do tego mieysca mąk *rozmaitych ? 
Quomodo cecidisti? Lecz nikt tak przeciw- 
ko niemu powstawać nie będzie, jak ci chrze- 
ścianie , około których zbawienia zaniedby- 
wał pracować , lub dla których był przy- 
czyną zguby. Nieszczęśliwy kapłanie: rze- 
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kną do niego jedni: gdybyś był prośbami 
twemi pragnienia nasze wspierał ; bylibyśmy 
czynili pokutę, pokrywając się włosiennicą 
i popiołem: a my z przyczyny twojćy oziem- 
biosci, niepowetowaną ponieśliśmy szkodę, 
bośmy się na wieki zgubili. Tyto, rzekną 
do niego drudzy : jesteś przyczyną naszego 
potępienia. Byłeś ministrem słowa bożego : 
a zamiast tego, cobyś powinien był powsta- 
wać przeciwko wystepkom z kazalnicy praw- 
dy; tynie tylko żeś onym pobłażał, ale nawet 
niszczyłeś zupełnie w sercach naszych owo- 
ee poświęcenia , przez sprawowanie się prze- 
ciwne. prawdom świętym, które ogłaszałeś; 
zamiast tego , cobyś powinien był cnotliwém 
Życiem występkom naszym. przyganiać , tyś 
je życiem gorszącćm pochwalał i potwier- 
dzal. Bytes ministrem pojednania na świę- 
tey spowiedzi, a zamiast tego cobyś powi- 
nien był wyrywać nas z nałogów grzćcho- 
wych; ty duszę naszą fałszywym usypiałeś 
pokojem. Zamiast, cobyś powinien był przez 
umiarkowaną surowość wyzwal 
woli grzóchu ; ty przez miękkie pobłażanie 
ściskałeś jęszcze bardzićy więzy, w który- 
eheśmy zostawali ; kierując nami, przywio- 
dłeś nas do rozwiozłości; lecząc nasze rany, 


ać nas znie- 


jeszcześ je bardzićy rozjątrzył ; zamiast tego, 
cobyś miał nas wyciągać z sideł czarta prze- 
klętego, tyś sam stałeś się dla nas samołów- 
à. i w daleko głębszych uwięziłeś nas si- 
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rete evpensum super thabor 1) Byłeś współ- 
„racownikiem z Jezusem Chrystusem około 
dzieła zbawienia: a zamiast tego, coś powi- 
nien był używać łask i talentów, któreś po- 
siadał, dla dobra duszy naszéy ; tyś ich dla 
naszego omamienia i większego zepsucia za- 
żywał. 

Takieto wyrzuty czynione będą przez ca- 
łą wieczność, nieszczęśliwie potępionemu 
kapłanowi. Lecz nie go do większćy .rozpa- 
czy przyprowadzać , i w głębszym smutku 
pogrążać nie hędzie; jak myśł o wieczności. 
Gdyby się mógł spodziewać, że męki jego po u- 
płynieniu tyle milionów wieków, ils się 
zuayduje piasku na brzegach morskich, u- 
steng; gdyby mógł bydź upewnionym , że 
się Bóg kiedyś przynaymnićy da zmiękczyć; 
że się męki jego skończą. w ten czas, kie- 
dy całą przestrzeń ogromnego świata łzami 
napełni, chociażby tylko po jednćy łezce 
w przeciągu tysiąca lat wyłewał; rzecz ta 
byłaby naywiększą, i jedyną jego pociechą, 
Ale nie; ten długi ciąg wieków po tysiąc- 
kroć razy przeminie, i ani się koniec czasu 
na jeden moment nie zbliży, ani sig natę- 
żenie mak bynaymniéy nie zmnieyszy. Gdy- 
by mógł przynaymuiéy na czas oddalić myśl 
ie o wieczności , tak mocno go przyciskają- 
cą; ale im głębićy myśl swoją W tćy nie- 
zgruntowanóy przepaści zapuszczać będzie , 


tém doskonalćy będzie poznawał, że jeśt 
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nieprzeyrzana i niezgruntowana; wyobra£e« | 
nie wieczności , napełni umysł jego wyobra- 
Żeniami niezliczonych wieczności, Zawsze 
cierpieć, tak mówić będzie do siebie ! cier- 
pieć bez końca męki, których samę wyobra- 
żenie o śmierćby przyprawiło. Zawsze! ni- 
gdy! co za wyrazy!/o naturo piekła! zawsze 
łzy w oczach! zawsze narzekania rozpacza- 
jące w ustach! zawsze zapalczywość w ser- 
cu! nigdy te lochy ciemne i głębokie nie go- 
słaną otwarte! nigdy te kaydany nie będą 
pokruszone ! nigdy te płomienie dręczące cia- 
ło i duszę nie zostana zgaszone. Zawsze t 
nigdy! ludzie rodzić się będą i umićrać 
królestwa. rozszerzać się będą i upadać, nie- 
bo i ziemia przeminą ; a ja zawsze trwać 
będę, abym zawsze cierpiał. OQ śmierci ! 
Przyjdź na pomoc nieszczęśliwemu , który 
nie może znizkąd pomocy się spodziewać, 
tylko od ciebie! łecz ah! na próźno jéy wzy- 
wam. Ustawicznie ona stać będzie przed o- 
czyma memi, ustawicznie za mną iśdź 
dzie;% ustawicznie się Zadaniom m 
cwiać będzie. O smutny lesie! 
szę, ażeby zawsze cierpieć. p 
szliwa przepaść, z którćy tyle dusz wyciągną- 
łem, stało się wieczném dla mnie mieszkaniem! 
Infernus domus mea est 1). Ze wszystkich 
darów natury, jeden mi tylko został , aże- 
Jym trwał; ale teraz dar ten zamienił si 
a mnie w naywiększe nieszczęście ! Ze 
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wszystkich darów boskich, jeden'mi tylko 
został , to jest: charakter kapłański; a cha- 
rakter ten wysoki , który jest chwałą świę- 
tych kapłanów w niebie, dla tego będzie 
wyrażony na mnie przez całą wieczność, a= 
żebym się większym wstydem pokrywał, i 
w wickszéy rozpaczy pogrążał. Ponieważ 
używałem tego charakteru przeciwko Bogu, 
dla znieważenia jego świątyni i zelzZenia 
jego ołtarzy ; wzajemnie Bóg użyje go prze- 
ciwko mnie, dla powiększenia swojego gnie- 
wu, i pemno£enia gorącośgi ognia piekielne- 
go. Sumienie moje zawsze mnie przekonywać 
będzie, że gdy znieważyłem godność kapłań- 
ska przez niezliczone świętokradztwa ; słu- 
szna jest, ażebym ponosił nayhaniebnieyszą 
wzgardę w mieyscu nieustających mak ika- 
towni. Jn multitudine iniquitatum. tuarum 
polluisti sanctificationem tuam 1). 

Jeżeli zechcemy jeszcze dokładnićy zasta- 
nowić się nad stanem kapłana potępionego ; 
odkryjemy w sumieniu jego jeszcze jeden ro- 
dzay kary: karą tą jest robak gryzący i rozdzie- 
rający serce. Fermis eorum non morietur. 
2) Robak ten przez całą wieczność dręczyć 
go będzie. J^ermis eorum non morietur. Be- 
dzie go dręczył , gdy mu będzie przypomi- 
nal, “co mógł uczynić, a nie uczynił dla swo- 
jego zbawienia; gdy mu będzie wystawiał 
niemożność, w. którćy zostaje , iż już nigdy 
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nie będzie mógł odzyskać zbawienia; nako- 
niec, gdy mu będzie przywodził na pamięć, co 
uczynił dla poświęcenia innych, a co omie- 
szkał dla swojego poświęcenia czynić. Bę- 
dzie on widział tylu pospolitych chrześcian, 
którzy się zbawili, słuchając tylko rad jego, 
rz, których on sam nie ea się pożytkować; 
będzie widział tylu niewiadomych , którzy 
zostąwszy od niego o$wieconymi, trafili do: 
celu zbawienia drogą, którą im wskazał , a 
po któréy sam iśdź nie chciał. Będzie wi- 
dział tylu rozwiozłych; owe światowe i nie- 
rządne niewiasty przyozdobione koronami; 
które przez jego gorliwość i pracę zbawie- 
nie, otrzymały; a których przykład wcale go 
nie zachęcił do ich naśladowania w drogach 
sprawiedliwości i doskonałości, jakiemi. ich 
prowadził, Nakoniec będzie widział: ludzi 
rozmaitych 1 naykrytycznieyszych stanów , 
którzy się zbawili ;; tym czasem, gdy on przy 
większych żaskacda a mnieyszych zawadach , 

nie nie chciał czynić dla zapewnienia volle 
pomyślnego skutku tego iak ważnego i jedy- 
nego interessu. Będzie mówię widźżsł to 
ws szystko; a na widok ten schnąć bedzie 
z żalu, trząść się będzie ze złości , i two- 
rzyć w sobie uczucia naygwałiownieyszćy 
rozpaczy; Peccator videbit: et irascetur : 
dentibus suis fremet et tabescet 1). Uno= 
sząc się tak gwałiownemi wzruszeniami, bę- 
dzie chciał podnosić się ku niebu, a niebo 
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będzie go odpychało. Będzie dobywał jak tył- 
ko będzie mógł głosu , ażeby echo jego na- 
rzekań mogło bydź usłyszane; a echo to obi- 
jajac sie o powierzchnią nieba , spadać bę- 
dzie nazad do przepaści, z któréy wycho- 
dzić będzie. Wrzask ten gdy nie pomoże, 
będzie tworzył w sobie inne pragnienia. Ah! 
gdyby Bóg ehiciał! gdybym ja mógł! gdyby 
że płomienie piekielne zgasnąć mogły! gdy- 
bym przynaymnićy mógł bydź od nich po- 
chłoniony ! lecz pragnienia te będą próżne i 
bezskuteczne ; one zginą i zniszczeją w pło- 
mieniach piekielnych, które go będą dręczy- 
ły: Desiderium- peccatorum peribit 1). Bo- 
Że sprawiedliwy! tak się będzie nakoniee 
odzywał: powiększay moje męki, ażeby się 
predzéy skończyły ; alboli też. zniszcz mnie 
zupełnie: lecz próżne beda'i te pragnienia; 
nie zostanie wcale- w nich od Boga wy= 
słuchanym. Desiderium peccatorum peri- 
bit. Co boleść jego. dopełniać , i co go do 
nayswaltownieyszéy rozpaczy przyprowa- 
dzać będzie; oto to: że widzieć będzie ty- 
lu "świętych kapłanów , których zasługą , 
talentami i urzędami przewyższał ; że mó- 
wię widzieć będzie siedzących po prawicy 
naywyZszego dusz ludzkich  pastórza na ja- 
śniejących tronach, zażywśjących wraz z nim 
szczęścia i-chwały wiecznćy. Oto są; wołać 
będzie podnosząc oczy ku niebu z ciemnego lo- 
chu, z którego nigdy wypuszczonym nie zo- 
stanie; oto są święci i cnotliwi. kapłani, 
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z którychem ja się nie raz wyśmiewał, szy- 
dził i urągał; oni doszli do celu sżczęścia 
wiecznego , i odebrali koronę chwały z rąk 
szczodróbliwego Boga i nagrodzicieła enoty : 

Hi sunt , quos aliquando habuimus in de- 
risum, et similitudinem improperii 1). Ja 
ich za bezrozumnych miałem, a ja sam by- 
łem bezrozumnym. JVos insensati 2). Nie- 
winność ich życia, i doskonała wierność o- 
bowiązkom stanu, zdawała się w oczach mo- 
ich podłością i głupstwem ; zbawienna bo- 
ja£ü', w któréy żyłi, zdawała mi sig bydź 
skutkiem skrupulactwa i płytkości rozumu ; 
regularność, w którćy się zachowywali, pró- 
Znością j zabobonem ; gorliwość, nierostro- 
pnością i grubijaüstwem ; sądziłem , że to 
wszystko pochodziło z niespokoynego i zbyt 
żywego temperamentu. Vitam illorum ae- 
stimabamius insaniam 3). Ale teraz, jak się 
wszystko odmienilo! cel do którego doszli, 

szezęśliwość , którćy dostąpili , usprawiedli- 
wia "mądrość ich postępowań: Æcce quomo- 
do computati sunt inter filios Dei, et inter 
sanctos sórs illorum est 4). Idąc statecznie 
drogą pokornéy pow olno&ei, prostoty, i żyjąc 
W niezachwianéy zawsze wiesnościę uświą- 
tobliwili się'i zbawili; a ja, który posiada- 
łem wysoki rozum , rzadkie talenta i dosko- 


3) Ibid. 
4) Ibid. 
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nałą znajomość wszystkiego , nie uświątobli- 
wiłem się, alem się na wieki zgubił: sie- 
bie więc samego oszukałem. Zrgo erravi- 
mus Q via veritatis et justitiae lumen non 
luxit nobis! 1). Tak nie inaczóy; oszukałem 
i omamilem samego siebie, Zrravimus, Ah! 
nigdy smutnieyszą rzeczą nie* jest uznawać 
swoje omamienie, jak w ten czas, kiedy nie 
można już onemu zaradzić. Z/rgo erravimus. 

Tak się odzywają , i tak się odzywać bę- 
dą przez całą wieczność niecnotliwi kapła- 
plani, którzy. przez nieszczęście „ jąkiego o- 
płakać nie podobno, zostali pogrążeni w pie- 
kle, w mieyscu, gdzie nie masz Zadnéy na- 
dziei i żadnego ratunku, bo tam nie masz ani 
pokuty, ani nadziei nawrócenia. Talia di- 
zerunt in infernis, hi qui peccaverunt 2). 
Bądźmyż mądrymi: po ich szkodzie ; lecz nie- 
chay nikt nie zostaje mądrym, po naszéy. 
Uprzedzaymy , póki czas mamy, jak tylkó 
możemy , nieszczęście tak wielkie. Lecz a- 
żebyśmy się pewnićy go uchronić mogli, po 
zastanowieniu się nad mekami, które cier- 
pieć będzie kapłan niecnotliwy w.piekle; 
zastanówmy się jeszcze nad niebezpieczen- 
stwami, które do nicgo prowadzą, 


$. 2. 


Jeżeli piekło jest strasznieysze i okro< 
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1) Ibid. 
2) Ibid. v. 14: 
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chrześcian; śmiem mówić, że daleko trudniéy 
jest im uniknąć £0; ngs pospolitym chrze» 
ścianom. Dla przekonania się o téy prawdzie, 
wyszezególnie niebezpieczeństwa, ną które 
są wystawieni, i przytoczę przykłady pisma 
i oyców świętych. Niebezpieczeństwą piekła 
dla kapłana, są jedne ze strony świata, w po- 
śród którego Żyć jest obowiązany: Drugje 
z strony czarta przeklętego, który jest bar- 
dzićy na jego zgubę zawzięty. Trzecie z stro- 
ny .grzóchów , na których popełnienie . jest 
bardziéy wystawiony. Czwarte nakoniec, ze 
strony powinności świętych, które sprawuje, 

Piérwsze niebezpieczeństyyo piekła dla 
kapłana . jest ze strony. zepsutego świała, 
w pośród kiórego żyć jest obowiązany. Na 
jak wiele on w nim pokus i sideł jest wy- 
stawiony! uciechy, czeze vabawki, bezbo- 
ine rozmowy , gorszące przykłady , wszyst- 
kiego tego w towarzystwach światowych u- 
Zywaja, dla skażenia i zepsucia serca. Swiat 
ien zwodniczy, mówi święty Augustyn, nie- 
bezpiecznieyszy jest, gdy nam dogadza, niż 
gdy nas znieważa: Periculosior est mundus 
iste blandus, quam molestus 1). Ofiaruje 
on swoim zwolenikom kielich wesela i ro- 
rozkoszy; lecz pod temi ;pochlebnemi po- 
wierzchownościami ; ukrywa tém szkodliw- 
szą i niebezpiecznieyszą truciznę , im słodszą 
A przyjemnieyszą bydź się zdaje. J£ magis 


—— Hr: 


1) Epist, 44, ad Anest. 
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carendus cum allicit diligt, quam cum ad. 
monet eogitque contemni 1). Sądźmy ziad 
o niebezpieczeństwach, w jakie popada du- 
chowny, kapłan, w pośród tów arzystw śwła- 
towych, Echo burzącyeh się namiętności ohi- 
jające się o jego USZY; natarczyw ość nieprzy- 
jaciół otaczających go; pokusy bijące na nie- 
£0 ze w szystkich stron , a osobliwie to Zró- 
dto niewyczerpane zepsucia i słabości, któ- 
re w sobie nosi; wszystko to, izaliź £6 nie 
przeświadcza nay ydóskońalóy, że nie może Żyć 
w bezpięćz „eństwie w poścód Świata? Q tych 
esL niębezpieczeństwach smutne nas 
tylekroć razy doświadczenię przekonało ; 1 o- 
ne sami innym nie raz, wystawialiśmy. A je- 
dnak o zaślepienie! o śmiałości zuchwała! 
pomimo wewnętrznych sumienia wyrzutów. 
kapłani wdają się w obcowania zepsutego 
Świ lata , zatapiają się w jego miłości, pogrą- 
Żają się w jego rozkószach , wystawióją się 
diei olnie na jego niebezpieczeństwa; i dzi- 
wnaż , że się w nim gubią?  Zastanawi laja 
sie nad brzegiem przepaści, przechadzają się 
Siełe bkoło nićy, i zasypiają spokoynie nad 
samym otworem piekła; i jakże wpaść weń 
nie mają ? ART jeżeliby chcieli uniknąć te - 
go nieszczęścia , trzebaby chyba cudu, kto- 
rego irzéy pacholęta babilońskie w piece wrzu- 
cone, doświadczyły. : 
Drugie niebezpieczeństwo piekła dła ka- 
płanów , jest ze strony czarta przekletego , 
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1) Ibid. 
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zayrzącego szczęścia ministrom religii , lecz 
osobliwie głównego nieprzyjaciela tych, któ 
rzy około rozszerzania chwały boskićy i zba- 
wienia dusz pracują ; szuka: ón: ustawicznie 
zręczności, ażeby ich zgubił; drży ze złości, 
gdy widzi, ileto dusz codzień mu wydzieramy; 
wszędzie ma ułowienie „nas zastawia sidła ; 
nie masz.sziuki, któreyby nie użyt dla przy- 
prowadzenia nas do upadku; kusi nas przez 
tyle sposobów, ile: nosi. na sobie nazwisk, 
Faz jako lew ryczący ,-krąży około nas, 
ażeby nas pochłonął 1); drugi raz jako prze- 
myślny wąż, weiska się nieznacznie z swym 
jadem w serca nasze 2); innym razem jako 
wilk drapieżny, uderza naprzód na pastérza, 
ażeby łatwićy rozproszył i podusił owce- 3); 
odeymuje mu w- momencie moe i siłę, aĝe- 
by uczynił koniec wszystkim nadziejom, któ- 
re scbie zakładano na jego czuyności nako- 
niec jako anioł Ciemnosci , przeistacza się 
w anioła światła 4); a pokrywając się fat. 
SZywym cnot pozornych błaskiem, zwodzi 
równie nayoświeceńszych jak i nayświętszych: 
(zart ten przeklęty kusi wprawdzie i 
swieckich ; lecz do kuszenia kapłanów tém 
większego przemysłu i sztuki zażywa: dla 
tego; że zwycięztwa, które odnosi nad: du- 
szami:, „zdają się „mu chwalebnieysze , niżeli 


A X O EŃ, 


1) 1. Petri c.- V. v. 8. 
2) Apocal. e. XII. v. 9. 
3) Joan. c. X. v. 12. 


4) IL ad Gor. c. XI. v. 14 


74 Riekollekcye dla kapłanów 


te, które łudzie nad ludźmi odnoszą. Mało 
. on dba o zwycięztwa nad pospolitemi chrze- 
ścianami ; wszystkie swoje siły na to wywie- 
ra, ażeby tryumfował ż kapłanów. Jak on 
mocno naprzykrza się Chrystusowi , żeby mu 
wolno było przetrząść przez sito apostołów. 
Lecz jak wielkich codzień podstępów używa, 
ażeby zwodził i oszukiwał ministrów religii, 
którzy według wyrażenia proroka, są dla nie- 
go naydelikatnieyszym mięsiwem, i naywy= 
bornieyszemi potrawami: Cibus electus 1); 
albo według świętego Hieronima , naywy- 
kwintnieyszemi przysmakami książęcia cie- 
mności: Zscae ejus electae, sunt 2). Z dru- 
giéy strony wiedząc o tém, że kapłani gu- 
biąc: się, nigdy się sami jedni nie gubią, ale 
upadek ich ciągnie do przepaści 'nieskończo- 
ną dusz liczbę ; na kapłanów przeto nastaje 
z wielkim zapałem, i z wielką usiłnością 
około tego pracuję, ażeby ich zwiódt i oma- 
mił. Apostołowie w obecności nawet Zba- 
wiciela,.nie sa wolni od jego napaści. Przy- 
prowadza on Piotra do upadku przez zuchwa- 
łe o sobie rozumienie; a Judasza przez ła- 
komstwo. Wiemy koniec opłakany Aryusza , 
Nestoriusza, Lutra, Kalwina, i tyluinnych, 
których początkowe prace godne -na pozur 
chwały, do zniszczenia wiary i religii dąży- 
ły. Czytaymy dzieje koncyliów i historyą ko- 
ścielną , przywiedźmy sobie na pamięć pra- 
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) Habac. e. I. v. 16. 
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wa, które kościoł stanowił w różnych wie- 
kach dla urządzenia Życia i obyczajów du- 
chowieństwa ; zastanówmy się z drugiéy stro- 
ny nad wystepkami tylu kapłanów, które- 
mi stan święty bardzo upoulili, a bez prze- 
rażenia się wskróś bojaźnią , nie będziemy 
mogli rozważać zwycięztw, które czart prze- 
klęty odniósł nad niezliczoną liczbą nieszczę- 
śliwych ofiar i w przepaści piekła pogra- 
Żył. 

Trzecie niebezpieczeństwo dla kapłanów, 
jest z strony ich grzéchów. Dla zasłużenia na 
piekło wystarcza jeden grzech śmiertelny ; a 
oni nie sa£ wystawieni na popełnienie go 
codzień ? Co ich bojaźnią wielką przerażać 
powinno, oto to: że w nich małe grzechy, 
które się nazywają grzechami powszedniemi, 
stają się bardzo często grzechami ciężkiemi : 
Levia etiam delicta, quae in ipsis gravia 
essent 1); są to słowa koncylium trydent- 
skiego. Prócz tego, ponieważ się z grzécha- 
mi kapłanów, łączy nayczęścićy złość i nie- 
wdzięczność ; utracają przeto światła i łaski, 
i wpadają stopniami w zaślepienie, zatwar- 
działość , niepamięć na pokutę, nakoniec 
w piekło. 

Tych prawd łatwoby tu można uczynić 
przystósowanie do każdego w szczególności 
£rzéchu; ale opis w téy mierze byłby za dłu- 
gim. Okażmyżź prawdę, któréy dowodzimy 
w tych występkach, które bardzićy zbawie- 


R 
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1) Sess, 22, de refor. e. I. 
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nie na niebezpieczeństwo wystawują. Nay- 
pierwićy, zważmy występek wnijścia bez 
powołania do.stanu duchownego, lub wdar- 
cia się na godności kościelne. Kto źle zaczął, 
trudno, ażeby dob*:e dokończył, mówi świę- 
ty Leon papież: Difficile est, ut bono pera- 
pantur exitu, quae malo sunt inchoata prin- 
cipio 1). Ci, którzy przeciw woli Opatrzno- 
ści, udają się do stanu, do którego nie by- 
li wezwani; rozumieją, że dostąpią łaski ż 
zbawienia, ale mocno się mylą. Nie inaczéy 
ja uważam, mówi święty Bernard tych wszy- 
stkich, którzy kapłaństwo lub godności ko- 
ścielne z zamiarów światowych przyjmują ; 
którzy w nich nie chwały boskićy i interes- 
sów Jezusa Chrystusa, ale wiasnéy chwały 
i własnego interessu szukają; nie inaczćy ich 
uważarń , tylko, £e zguba ich nieuchronna i 
zbawienie wcale niepewne. Quorum certa 
est damnatio 2). Powtóre, zważmy wystę- 
pek niewiadomości i niezdatności , z jakiey- 
kolwiekby przyczyny pochodził. Ten, który 
jest niewiadomym, będzie zapomnianym, mó- 
wi Duch święty: $i quis ignorat , ignora- 
bitur 3). Sama umiejętność słuchania spo- 
wiedzi, jest bardzo obszérna; niezliczoną li- 
czhe przypadków spowiednik sam musi roz- 
wiązywać ; a jeźli choć jeden żle rozwiąże, 
to się potępia. Tego przynaymnićy po kapła- 


1) Epist. 85, ; 
2) De cóhvers, ad cleri 
3) £. ad Gor. e. XIV. v. 38 
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nie można wyciągać, żeby umiał wątpić; ale 
ażeby wątpić , mieć trzeba światło i wiado= 
mość , gdyż nieumiejętni wątpić nie umieją. 
Ten tylko wątpi, C kto wiedząc prawidła i 
przepisy rzeczy , nie wie, jakie są dalsze: ich 
następstwa. Potrzecie: zwazmy grzech bez- 
czynności i nieudolności. Chociażby kapłan 
posiadał naywyższą umiejętność, gubi się, 
jeżeli się ustawicznie nie zatrudnia sprawo- 
waniem powinności swojego stanu. Sługa, 
który czyni źle, jest niewiernym; sługa, któ- 
ry nieczynidobrze, jest nieużytecznym: dla 
oby dwóch wyznaczył Zbawiciel zewnętrzne 
ciemności. 'Ten , który nie ma talentów i u= 
micjętności , jest niegodnym kapłaństwa, i 
gubi się, jeźli urząd ten na siebie przyjmu- 
je; ten także, który ma tałenta i umiejętność, 
a nie chce jóy dla dobra bliźnich używać, 
staje się godnym naywiększych kar w piekle, 
mówi święty Wawrzyniec Justyniański. Zra- 
dentur aeterno cremandi incendio inutiles 
et infructuosi ; eorum. vero cultores , ma- 
joru luent supplicia 1). Nakoniec, zastanówa 
my się nad grzéchami cudzemi, za które ka« 
płan będzie ciężko ukarany. Odpowie on Bo- 
gu za zbawienie lub zgubę wszystkich dusz, 
które miał troskliwości swćy powierzone s 
bo wszedł z Panem w ścisłe związki przy 
święceniu. Jeżeli tym związkom nie Czynił 
Zadosyé, zeromadzi na głowę swa węgle ża- 
"Zysle, które go przez całą wieczność drę- 
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czyć będą: Omnium quos regis ... a te red- 
denda est ratio; tanto igni caput tuum 
subijcis 1). Ah! na cóż mu się zda, że nie 
został ukaranym za swoje własne grzéchy, 
kiedy za grzéchy: cudze ukaranym został. 
Czwartóm niebezpieczeństwem piekła dla 
kapłana, są powinności świętego, urzędu, któ- 
re wykonywa dla zbawienia bliźnich. Cho- 
ciazby posiadał wszystkie „przymioty i wszy- 
stkie cnoty, których wyciąga apostoł po mi- 
nistrze czci boskiéy: chociażby był czystym 
i miłosiernym, trzeźwym i skromnym, ła- 
godnym i pokornym, nakoniec w całóm po- 
stępowaniu przykładnym; pomimo tych wszy- 
stkich przymiotów, jeżliby zaniedbywał stro- 
fować za występki grzeszników, będzie wraz 
z nimi pogrążony w jedneyże przepaści, i zo- 
stanie skazanym na téZ same męki: Sacer- 
dotes pro populorum iniquitate damnantur, 
si eos aut ignorantes non erudiant, aut pec- 
canies non arguant 2). A jeźliby chciał u- 
niknąć tego nieszczęścia, i zabezpieczyć swo= 
je zbawienie przez pracę około zbawienia in- 
nych; nowe zasadzki i nowe niebezpieczeń= 
stwa znayduje w sprawowaniu powinnosci 
swoich. Bo ah! jak wielką czystość musi po- 
siadać , ażeby codzień nayświętszą” ofiarę go- 
dnie sprawował; ażeby był zawsze gotów je- 
dnać z Bogiem grzószników , 1 inne sakra- 
menia sprawować, Czystość ta jest tak po- 
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1) Homil. $4. in Epist. ad Hebr. 
2) Lib. 3. Senten. c. XLVI. 
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trzebna, £e jeżeli jéy nie posi 
Ża tyle razy święte powinności , 
sprawuje; a życie jego nie możę 
tylko zbiorem ustawicznych świętokradztw i 
grzóchów , za które na naycięższe męki ska- 
zanym zostanie. O smutny losie kapłana! je- 
żeli pracuje okołg zbawienia bliźnich , zpa.. 
wienie swoje na wielkie niebezpieczeństwo 
wystawia; a jeżeli nie pracuje około ich zba- 
wienia, to sobie pewną gotuje zgubę. Dlą 
tego święci uważali zawsze kapłaństwo e- 
wangeliczne za nieznóśny ciężar, i dla sa- 
mych nawet aniołów straszny: Onus ange- 
licis humeris formidandum 1). Niechay sie 
kio jak chce dziwi rozważając, że się tak 
mało kapłanów zbawia ; mówi święty Chry- 
zostom; ja się owszem temu dziwię , jakim 
sposobem jeden kapłan może uniknąć piekła; 

iror. si quem ex rectoribus salvari con- 
tingat 2), RA 

Dla lepszego stwierdzenia prawd; które- 
śmy przywiedli, dodaymy przykłady. Mógł- 
bym tu przywieść przykład o synach Helego 
Ofnim i Fenesie, i wiele innych z pisma 
świętegy i historyi kościėlnéy; lecz one omi- 
jając, dwa tylko przytoczę, Piérwszy o wia- 
rołomnym Judaszu. Zapomnijmy na moment, 
Że był zdrayca, ażebyśmy sobie lepiéy wyo- 
hrazić mogli, Ze przez niejaki czas był świę- 
tym kapłanem, apostołem pełnym gorliwości 
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i miłości ku swojemu nayświętszemu Mistrzo- 
wi. Początki Judasza naychwalebnieysze by- 
ły, mówi święty Hieronim : Judae laudan- 
tur exordia. Powołany od Zbawiciela do 
apostolstwa; wielkie postępki, ćwicząc się 
w jego szkole; czynił w drogach doskona- 
łości. Posłuszeństwo prędkie głosowi, któ- 
ry go wzywał; wyrzeczenie się heroiczne 
wszystkiego co posiadał,powołność ślepa Chry- 
stusa rozkazom ; wszystko to dowodziło , że 
uczeń ten był uczniem godnym nayświętsze- 
o mistrza. Uważając, jak wysoko postępo- 
wał w cnotach ewangelicznych, jak wiel- 
kie dawał dowody męztwa i pracowitości , 
z jak wielką piłnością obchodził okcliczne 
wioski Judei, z jak wielką gorliwością 0- 
powiadał wszędzie pokutę i sam ją wykony- 
wał, jak leczył chorych i nawracał grzészni- 
ków ; uważając mówię to wszystko, któżby 
był nie miał Judasza za świętego ? Patrząc 
na tyle cudów , które działał ; któżby byt 
kiedy pomyślił, że zostanie odrzuconym, i 
że będzie naczelnikiem potępionych kapła- 
nów ? A jednak, cóż z nim się stało, i co po- 
wiedział o nim Zbawiciel , przepowiadając 
upadek i nieszczęśliwe przeznaczenie tego 
niegodziwego zdraycy ? Bonum erat ei, st 
natus non fuisset homo ille 1). Biada temn 
człowiekowi , którego widzicie , iżem go ob- 
darzył tak wiełkiemi łaskami! biada mu! 
dalekoby lepiéy dla niego było, gdyby ni- 


zh 
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gdy był nie widział światła słonecznego : 
zdaje się on wam świętym, ale to jest dja- 
bet; Unus ez vobis djabolus est 1); jest to 
straszydło. niewdzięczności i okrucieństwa ź 
który pod pokrywką miłości, przywiązani 
i wierności, ukrywa w sercu nayzdrądliw- 
szą nienawiść; knuje nayokruinieysze zamia- 
ry, i nayczarnieyszą zdradę ; dopełni Swéy 
obłudy przez zbrodniarskie. pocałowanie ; . 
wszystkie zaś swoje przestępstwa, krwią 
prawego Boga zamyśla przytwierdzic. 

We wszystkićm tém, co naybardziéy nas 
zastanawiać powinno, ototo: że Judasz nie 
został zarazem zdraycą i bogobóycą , ale sto- 
pniami przyszedł do téy siraszliwéy zbrodni; 
która go i na wieki nieszczęśliwym i wszy 
stkim ludziom obmierzłym uczyniła, Namię- 
tność łakomstwa, którćy z początku zaraz 
nie starał się poskramiać , była źródłem jego 
zguby i potępienia; pozwolił wzrastać w ser- 
cu-swojém téy okrutnéy passyi, i przyszedt 
nakoniec do tego, Ze zdradził swego naylep- 
szego Pana; i ani nayprzychylnieysze oświad- 
czenia, ani nayłagodnieysze perswazye, nie 
mogły zmiękczyć jego serca, i skłonić do od- 
stąpienia niegodziwych zamysłów. Przykład 
ten, powinien mocno przerazić tylu kapła- 
nów winnych występku Judasza, którzy bę- 
dą pogrążeni w teyże przepaści co i on, i 
staną się nieszczęśliwymi mąk nieskończonych. 
ofiarami, chociażby niezliczoną liczbę dusz 


——— 


ZA, 
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zachowali od złego i zbawili. Bo ah! jeżeli 
kolumny kościoła zostały pokruszone; cóż się 
stanie z chwiejącena się trzcinkami! jeżeli a= 
postot, którego sam Zbawiciel wraz z innymi 
uczniami do prac apostolskich ukształcał i 
sposobił, zginął, i został potępiony: my grze- 
szni i nieudolni kapłani, zostający w pośród 
nayokropnieyszych nawałności, jak sobie mo- 
żemy pochłebiać, że nie zostaniemy pokona- 
ni od czarta, głównego duszy naszéy nie- 
przyjaciela ? To było przyczyną , dla któréy 
święty Paweł wielką się bojaźnią przerażał 
i napełniał: chociaż tak wiele: uczynił dla 
zbawienia bliźnich, chociaż niezliczoną liczbę 
łudzi oświecił światłem ewangelii, chociaż 
tyle narodów podbił pod panowanie Jezusa 
Chrystusa; obawiał się jednak, ażeby nie był 
policzony między odrzuconymi: Ne forte, 
cum aliis praedicaverim , ipse reprobus 
efficiar 1). . 

Drugi przykład godny uwagi, mamy na 
Tertułianie. Ten człowiek , który był tak 
wysokiego dowcipu, który nawet przez wie- 
le lat żył w wysokićy świątobłiwości; ten 
człowiek, który zasłużył naszącunek i usza= 
mowanie u całego świata, dla rzadkich ta- 
lentów, które posiadał, dla gorliwości, z któ- 
rą kościół przeciw poganom i heretykom bro- 
nil; ten człowiek, który według wyrazów 
świętego Hieronima, zjednał imieniowi swe- 
mu sławę u wszystkich kościołów ; wpada 


— 
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nakoniec. w herezya; i jeszcze w jaką here- 
Zya? w herezyą ułożoną. z naynierozsądniey= 
szych prawideł; w herezyą, która płoche 
` przywidzenia Montana, Pryscylli i Maxy- 
milli, przyjęła za natchnienia Ducha świętego. 
Lecz cóż to takiego przyprowadziło do upad- 
ku człowieka jednego z nayświatleyszych , 
których miał kościół ? Pycha, która jest źró- 
dłem i początkiem wszystkich herezyi. Po 
takim upadku, któż z nas nie powinien za- 
drżeć; lub jesiże co, na czembyśmy się za- 
sadząć i zabezpieczać: mogli? Pewnie nana- 
szych dobrych uezyukach lub cnotach? Lecz 
ah! jakież to są te cnoiy nasze; oto, jeżeli 
nie są fałszywe, to przynaymniéy bardzo 
niedoskonałe ; « jakież uczynki? Oto, u- 
czynki umarle; uczynki, do których sie py- 
cha i miłość własna miesza ; i które raczéy 
kary boskićy, nie zaś nagrody są godne. Sę- 
dzia naywy£szy odpowie tylu niewiernym 
kaplanom, którzy stanąwszy przed jego obe- 
cnością, okażą pożytki z ópowiadanćy przez 
siebie ewangelii, że tyle dusz z pod pano- 
wania czarta przeklętego uwolnili, że tyle 
grzeszników zatwardziałych nawrócili; i któś 
rzy się do niego odezwą ;. Nonne. in, nomi» 
ue tuo prophetavimus, et in nomine tuo 
«emonia ejecimus , et virtytes multas. Je- 
cimus 1). Odpowie im mówię lak, jak nie- 
$dy$ Faryzeuszom : nie znam was; albo je- 


zeli was. znam, io. jako za działaczów niego- 
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dziwości, których na zawsze od królestwa 
mojego wyłączam. JJiscedite & me omnes, 
gui operamini iniquitatem 1) 

Zakończmy ninieyszą materyą , mocno 
przerażającemi świętego Jana Chryzostoma sło- 
wy: które, ażeby były głęboko wrażone 
w serca wszystkich kapłanów, jak nayuprzey- 
mićy pragnę i życzę. Niepłonnie mówię, ale 
tak jak czuję i jestem przekonany : 'nie wie- 
rzę temu, żeby z kapłanów było wielu zba- 
wionych; owszem przeciwnie sądzę, że wiel- 
ka liczba jest potępionych: a to nie tak za 
swoje grzéchy , jako raczéy za grzéchy 'eu- 
dze , którym nie starali się zapobiegać. Vorn 
temere dico, sed ut affectus sum et sen- 
tio; non arbitror. inter Sacerdotes multos, 
qui salvi fidnt ; sed multo plures, qui pe- 
reant , non tam propriis peccatis, quam a- 
dienis, quae non curaverunt 2). Święty Do- 
ktor swojego tak okropnego zdania, nastepu- 
Jaca naznacza przyczynę: Ze interes zbawie- 
nia wyciągi, ażeby ten, który odwa£a sig 
pracować około zbawienia bliżnich , posia= 
dał wielką gorliwość i nievozruszoną sta- 
łość , dla wielkich przeszkód, które się 
w £éy pracy znaydują 3). Zdanie to jest bar- 
dzó okropne, mówi w tey mićrze pewny o- 
statniego wieku Biskup 4); którego ludzie 
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1) Ibid. v. $3. 

2) Hom. 3. ip Act. apost. 

3) Ibid. 

4) Hallier de sacris electionibus. 
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nayświatleysi nie mogą bez drżenia słuchać , 
bez bojani czytać, bez płaczu rozmyślać .... 
Drżyjmy i my słysząc tak mówiącego jedne- 
go z rzędu piérwszych Hómaezáw wyroków 
Dycha świętego, 1 tajemnic niedościgłych są- 
dów boskich: Mało będzie zbawionych. Na 
te sztraszliwe słowa blednieymy od strachu; 
napełniaymy serca nasze uczuciami zbawvien- 
néy bojaźni. Bo nakoniec, jeżeki książe mów- 
ców ehrześciańskich , jeżeli ten wiełki czło- 
wiek tak myślał o kapłanach w wieku, w któ- 
rym karność kościoła była ściśleysza, i lepićy 
zachowywana: jakżeby powiedział o kapla- 
nach tera£nieyszych, którzy znócznie się od- 
dalili od skromności i świątobliwości kapła- 
nów piérwszych wieków ? Jakimiżto ludź- 
mi byli ci, których w ten czas święcono ? 
Byli to. ludzie znani od wszystkich z poezci- 
wości; wydeskonaleni w naukach ; którym 
niewinność życia, i czysteść obyczajów drzwi 
do świątyni otwierała. O szczęśliwe piérw- 
szych wieków czasy! w których nie 'przy:- 
puszczano do wyższych święceń, tylko osoby 
mające naylepszą sławę, posiadające -naywy « 
pornieysze cnoty,doświadczane przez długi czas 

mnieyszych. święceniach , i które -pomimo 
tęgo wszystkiego, musiały mieć za sobą świa- 
déctwo jednogłośne ludu. Używano jeszcze 
wiącćy ostróżności,» względem tych, których 
wybierano na dostojeństwa kościelne, Musie- 
li to' bydź ludzie od młodości: wr nayściśley= 
szćy karności, usposobiani do życia kapłań- 
skiego, pod okiem naysławnieysnych nauczy- 
cielów owczarni Chrystusowćy.; którzy ich 
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bardzićy przykładnością życia, niżeli nauk 
do doskonalenia się w cnotach zachęcali ; 
wstępowali oni do godności kościelnych nie 
przez łaski, “nie przez intrygi, pieniądze, 
lub podłe pochlebstwa; lecz przez długie pra- 
ce i wielkie zasługi ; wystawiani byli z dru- 
giéy strony na złożenie , gdyby od swojćy 
świątobliwości mieli odstąpić. 

Po£niéy, za czasów $. Chryzostoma ja- 
kimi byli kapłani ? Byli to ladzie, dla któ- 
rych świeże przykłady apostołów, stałość nie- 
wzruszoną męczenników, wzory żywe świę- 
tych biskupów, były nauką prowadzącą do 
wysokićy świątobliwości. Dodaymy do tego 
pobożność ludu, która umacniała i zapalata 
pobożność kapłanów ; sprawowanie powina 
ności świętych, które ich zawsze utrzymy= 
wały w niewinności , i nie dopuszczały im 
rozwalniać się; karność kościelna, która w ca- 
léy swojćy zupełności temi czasy trwając, pro- 
wadziła ich ustawicznie do obowiązków i 
niespozwalała im onych gwałcić ; zwycie- 
ziwa, które odnosili nad występkami i błę= 
dami;'"a*które ich czyniły odważnieyszymi 
do potykania się z nieprzyjaciołmi zbawienia, 
Takimito byli kapłani, za czasów świętego 
Chryzostoma; a jednak według zdania tego 
świętego, większa część z ludzi tak świąto- 
bliwych „miała utracić zbawienie, i zostać 
skazana ną imęki wieczne. Ah! gdy tak jest; 
cóż się stanie z nami kapłanami Boga żywe- 
£0, W Wieku,'w którym poboźność wy du- 
ehownych bardzo ostygła; a których naylep= 
sze postępki zaledwie mogą bydź przyrów- 
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nane do pospolitych występków , duchow- 
nych żyjących w pierwiastkach chrześciań- 
stwa? Cóż się stanie z nami, którzyśmy dla 
tego tylko przyjęli stan „duchowny, ażeby- 
&my Życie swobodne i miękkie prowadzili ; 
którzyśmy się wcisnęli w stan doskonały , 
nie mając żadnych talentów i Zadnéy sposo- 
bności; którzy nie znamy doskonale powin- 
ności świętego stanu, albo jeżeli je znamy, 
gwałcimy onych nayistotnieysze punkta; któ- 
rych żadne jarzmo, żadna karność nie mogą 
utrzymać; którzy nie umiemy ani pożyiko- 
wać z dobrych przykładów, ani dawać je 
innym ? W rzeczy samćy, coby powiedział 
o nas wielki Chryzostom , i jakieyby myśli 
był względem zbawienia naszego ? Sądziłże- 
by, że powinna bydź między nami większa 
liczbą kapłanów zbawionych ? Ah! tu jatłó- 
maczyć się dalćy nie potrafię! 
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MEDYTACYA DRUGA. 


O mękach piekielnych zbotowanych dla 
kapłanów, 
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Ze jest piekło dla kapłanów ; „Że ci, któ- 
rzy przez stan obowiązani są zachowywać 
od niego innych, mogą bydź pogrążeni w téy 
niezSruntowanćy mąk rozmaitych przepasci; 
to jest rzeczą jedną z nayoczewisiszych inay- 
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prawdziwszych. Jest piekło dla“ kapłanów 
iak, jako i dla innych ludzi, z tą różnicą, 
że jest dla nich strasznieysze , i że trudniéy 
jest im uniknąć go, niż pospolitym chrze- 
ścianom. Nad temi dwóma punktami w tćy 
niedytacyi zastanawiać się' będziemy. 


PUNKT Kk 


Rog stracony na zawsze, ogień nigdy nie 
gasńący ; robak sumienia nigdy nie umiera 
jacy, myśl o wieczności zawsze na pamięci 
stojąca; te są męki i kary nagotowane dla 
kapłana potepionego, który przez nieszczę- 
ście zostanie pogrążony w okropnćy przepa- 
ści piekła. Codzie się on do Boga przybli- 
Żał, codzień go na ołtarzu ofiarował, co- 
dzień się z nim nayściślćy łączył. A w pie- 
kle widzi się bydź na zawsze od niego od- 
Jaczonym, na zawsze odrzuconym ; jest bez 
Zadnéy nadziei oglądania go, kochania go, i 
łączenia się z nim... i nie może tylko nię- 
nawidzieć go, przeklinać go, i nayszkara- 
dnieysze przeciwko niemu bluźnierstwa mio- 
taé. Co za kara! coza los! zostawszy odrzu- 
conym od obeenosci swojego Boga, gdzież się 
podzieje?. oio: wpada w zatoki napełnione 
ogniem, gdzie rozmaite męki bez przerwy i 
bez odetchnienia, hez umnieyszenia i bez na= 
dziei zostania od nich kiedyś uwolnionym , 
cierpi i ponosi; ten jest jego £adnéy odmia- 
nie nie podlegty los i wydzial... Ponieważ 
był wywyższony nad pospolitych chrześcian. 
w kościele; godność kapłańska jeżeli mu nie 
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służyła do dostąpienia wysokićy. chwały 
w niebie, służyć mu będzie do pograżenia 
go w głębszćm nad innych piekle. Ten bo- . 
wiem, który był udarowany wysokiemi ła- 
skami, i którego dobrodzieystwa lepszym nie 
uczyniły, niegodzien pożałowania w ukara- 
niu... Prócz tego, kapłan odrzucony, ponie- 
waż złym przykładem, wiele ludzi do grzé- 
chów pociągnął, i wiele ofiar nieszczęśli- 
wych pogrążył wraz 'z sobą -w przepaści ; 
męki jego powinny bydź bardzo ciężkie, stó- 
sowne do wielkości jego przestępstwa.... Do- 
dać należy wyrzuty przykre, ktore mu czy- 
nić będą przez całą wieczność dusze, któ- 
rym on albo przez zły przykład , albo przez 
niedbalstwo, albo przez szkodliwe rady, stał 
się przyczyną utraty Zbawienia... Nakoniec 
robak gryzący sumienie, który, go będzie drę- 
czył, i nieznośnym smutkiem napełniał, wy- 
stawując mu, co uczynił dla innych , a eo 
omieszkał dla siebie uczynić; co inni jego rad 
słuchając, uczynili dla swego zbawienia, a 
czego on dla własnego zbawienia nie uczy- 
nił; porównywając jego stan nieszczęśliwy 
z chwałą i szczęściem tylu świętych kapła- 
nów , którzy-z nim, w przyjaźni żyli na zie- 
mi.... Boże wielki! mścicielu występku! któż 
może rozpoznać wielkość gniewu twego, 
kiedy podnosisz przeciw twoim nieprzyja- 
ciołom z całą siłą wszechmocne twoje ra- 
mie 1)? Nie dopuszezay, ażebyśmy się kie- 
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dy stać mieli przedmiotem opłakanym zem. 
sty twojćy; lecz jeżeli chcesz nas karać, 
karz! bośmy aZ nadto zasłużyli, ale karz tu 
na ziemi: kray, siecz, pal, nie przepu- 
szczay w doczesności, ażebyś się nie mścił 
nad nami w wieczności: nieszczęśliwćy. O- 
bawiamy Sig bardzo tego mitysca, gdzie cię 
wcale kochać nie można, a gdzie od ciebie 
na wieki odłączonym bydź potrzeba. 


PUNKT II 


Jeżeli kapłaństwo jest stanem nayświęt- 
szym, w kiórym można sobie wiacéy zgro- 
madzié zasług , wyjednywających niebo; jest 
tóż nayniebezpiecznieyszym dla zbawienia, 
w którym nayłatwićy można się zgubić... Na 
jak wiele niebezpieczeństw’ piekła kapłan 
jest w ystawiony! pićrwsze niebezpieczeństwo 
piekła dla niego jest z strony świata, w po- 
śród którego żyć jest obowlazany, a który go 
pociąga do grzóchu , już to przez szkodliwe 
maxymy, które daje, już przez łudzące 
przedmioty, które ustawicznie oczom. je- 
go wystawia. Drugie [niebezpieczefistwo pie- 
kła dła kapłana jest z strony czarta przeklę- 
tego, który zayrząc wyniesienia naszego, 
wszystko przedsiębierze, i wszystkiego się 
chwyta, ażeby, nas zgubił... '"Trzécie niebez- 
pieczeństwo piekła dla kapłana jest z stro- 
ny grzechów , które w nas cięższemi się sta- 
ją i mnieyszego przebaczenia są godne, niź 
w pospolitych chrześcianach.... Nakoniec, po- 
winności urzędu naszego wystawiają nas na 
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niebezpieczeństwo piekła, jeżeli onych z po- 
trzebnemi przygotowaniami i czystością nie 
sprawujemy. O! smutny losie kapłana! jeże- 
li chce tak, jak jest obowiązany, pracować 
około zbawienia swoich. braci, swoje zba- 
wienie na niebezpieczeństwó utraty wysta- 
wia. Jeżeli chce około swojego tylko uświaą- 
tobliwienia zatrudniać się, staje się sługą nie- 
użytecznym , i zasługuje, aby był w zewnę- 
trzne ciemności wtrąconym 1). Prawdy tak 
rzeczewiste., powinneby uczynić wielkie 
wrażenie na naszych umysłach i sercach, a 
one czynią bardzo małe... Trapimy się i nie- 
znośnie smucimy, gdy nam źle interessa docze- 
sne idą ; jedna tylko wieczność wcale nas nie 
przeraża i nie trwoży, Zasypiamy spokoynie 
nad brzegiem przepaści piekielnéy ; nie u- 
ważając na to, Że każdego momentu' wpaść 
w nią możemy... Przytłum w nas, o dobry 
Boże ! ten fałszywy pokóy, którym jesteśmy 
uśpieni; zuiszcz w nas te niebezpieczne za- 
pewnienie, w którym dni śmiertelności na. 
szćy przepedzamy; napeřnij serce moje i cia- 
ło moje „uczuciami Zbawiennéy bojaźni 2). 
Ponieważ im bardziéy będę się obawiał sku- 
tków opłakanych zemsty twojéy; tem ' więk- 
szą będę się napełniał nadzieją, że ich uni- 
knę, i że mi dodasz skutecznieyszych łask 
broniących mnie od wpadnienia w przepaść 
piekielną. 
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UWAGA. 
O przymiotach dobrego spowiednika. 
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Okazaliémy w poprzedzającey uwadze , jak 
ważnym jest urząd słuchania spowiedzi, i 
: jak się powinni zachowywać kapłani w kon- 
fessyonale, którzy w nim osobę sędziego Bo- 
ga wyobrażają. < Lecz próźno spodziewać się 
można od nich wierności w zadość uczynie- 
niu temu tak waźnemu obowiązkowi; jeźłi 
nie posiadają talentów i przymiotów , które 
spowiednika doskónałym czynią. Potrzeba po- 
siadania onych wypływa z samćy natury u- 
rzędu słuchania spowiedzi , i sakramentu, 
który kapłani sprawują. Jak wielkie cnoty, 
jak wysokie przymioty powinni posiadać o= 
zdobieni tak wysokim urzędem! koneylium 
piórwsze mediolańskie pod naczelnictwem 
święiego Karola Boromensza odprawione s 
w krótkich słowach wyraziło wszystkie przy- 
mioty, które spowiednik posiadać powinien: 
In probandis confessionibus hanc rationem 
'habeant episcopi, ut bene morati , docti , 
prudentes , patientes , de: animarum salute 
solliciti, et fideles custodes sint eorum, 
guae in confessione dicuntur 1).: Przepis ten 
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pełen mądrości okazuje, że'dobry spowie- 
dnik, dozorca oświecony, i przewodnik spo- 
sobny, jest wielką pomocą duszom w pro- 
wadzeniu ich drogami zbawienia; jest skar- 
bem daleko rzadszym , niź £o sobie wyobrà- 
zić możemy. Pobożność wielka, Życie czyste 
i przykładne; nauka i rostropność w pew- 
nym stopniu; gorliwość wiełka dusz zbawje- 
nia; nayumiarkowańsza powolność, i trzy 
manie na zawsze w nayściśleyszym sekrecie 
tego, co się usłyszy w konfessyonałe ; te są 
przymioty , które spowiednik 'posiadać powi- 
nien; a które tu nie tylko porządnie, alei 
jasno opiszemy. 


$ 1. 


Pierwszym przymiotem dobrego spowie- 
dnika jest, żeby był pobożnym; Zi Nie bez 
przyczyny święty Paweł sposobiąc Tymote- 
usza do powinności apostolskich, zalecał mu, 
ażeby się w pobożności ćwiczył; Ærerce 
autem te ipsum ad piętatem 1). Pobożność 
jest wielkim skarbem: mówi na innóm miey= 
scu tenże apostoł 2), ona jest pożyteczna 
wszystkim , kiedy jest prawdziwa i grun- 
żowna 3) pożytecznieyszą jest jeszcze w mi- 
nistrze religii, niż w pospolitym chrześciani= 
nie, Kaplan, którym kieruje poboźność, jest 
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1) I. ad. Tim. c. IV. v. 7. 
2) Ibid. e. VI. v..6. 
3) Ibid, c. IV, v, 8." 
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w rękach boskich narzędziem nayzdatniey- 
szén do rozszerzania jego chwały i pozyska- 
nia mu dusz; lecz osobliwie w urzędzie słu- 
chania spowiedzi, bardzo dobrze się wyda- 
„je, i działa dziwne cuda Ww nawróceniu 
grzészników. Jezli zostanie raz dobrze ugrun- 
towana W duchownym; korzystać z nićy bę- 
dą ci, którymi on rządzić jest obowiązany. 
Mówiąc do nich według uczucia, które po- 
boźność w sercu jego utworzyła ; napełni ich 
gustem do niéy, utworzy W ich sercach te sa- 
me uczucia, któremi jest przenikniony; wznie< 
ci i pomnoży w, nich pragnienie do ćwicze- 
nia się w cnotach , które czynią świętych; a 
przéz to sprawi, że pomnażając się w pobo- 
Żności, będą się razem W miłości Boga i 
&wiatobliwosci pomnażali. Tym sposobem , 
wyprowadzając dusze z obłąkania; kapłan 
pobożny dokaże tego, że postępować będą 
olbrzymim krokiem w drogach doskonałości 
i zbawienia. Nie dziwuymyż się teraz, że 
widzimy między tą zgrają penitentów przy- 
stępujących do spowiedzi, tyle dusz żyjących 
W ozienibłości, a może i nayhaniebnieyszych 
nałogach ; przyczyna tego nie inna tylko, 
że kapłani zasiadający W konfessyonatach , 
są ogołoceni Z ducha pobożności ,. bez któréy 
nie mogą żadna miarą kierować pożytecznie 
duszami. ludzie tak mało w sobie chrześciań- 
stwa mający » nie są zdolni do uksztalcenia 
prawdziwyeh chrześcian. Jakim bowiem spo- 
sobem mogliby niszczyć grzech w sercach in- 
nych, jeżeli tak mało mają gorliwości wzglę- 
dem niszczenia go We wlasném sercu? Za- 
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miast więc pracowania około náwrócenia 
grzészników, nayczęścićy się trafia, Ze uma- 
eniają i utwierdzają w mch występki; że 
im pozwałają zasypiać w fałszywym pokoju; 
i że przyprawiają o zgubę dusze przez tóż 
same sposoby, któreby ku ich zbawieniu 
służyć mogły, 
$. 2. 


Prócz. pobożności, biskupi koncylium Me- 
dyolafiskiego wyciągają po spowiedniku, a- 
żeby był Życia świątobliwego i obyczajów 
nienagannych : Pii et,bene morati 1) Ponie- 
waż jest sędzią braci swoich: powinien się 
tak sprawować , ażeby mu nie godnego na- 
gany zarzucić nie można, mówi papież Hor- 
misdas: Zrreprehensibiles esse convenit, quos 
praeesse necesse est corrigendis 2), Na ĉa- 
dnéy cnocie nie powinno zbywać temu, któ- 
ry będąc postanowiony od Boga szafarzem 
wszystkiego, co w sobie religia ma nayświęt- 
szego ; obowiązany jest czuwać około zbawien 
nia bliźnich, i prowadzić ich ustawicznie do 
zachowania przykazań boskich: /Vec quidquam 
illi deesse personae. debet, penes quam 
est religionis summa et substantia 3), Kió- 
ryżby sędzia śmiał karać winowayce za wy- 
stepek , do któregoby się sam poczuwał, i był 
oczewiście winnym? Jakimże więc sposobem 
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1) Par. 9. Constit. 


2) Epist. 25. ad Episc. Hisp. 
3) Ibid. ad Episc, Hisp 
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spowiednik nawykły do miotania czarnych 
potwarzy przeciwko swoim bliźnim, lup u= 
Żywania ze zbytkiem napoju, będzie śmiał 
upominać; a osobliwie odmawiać rozgrzósze= 
nia penitentóm , jeźłi ich znaydzie podlega= 
jącymi tymże nałogom, którym sam podlega? 
Jakim sposobem będzie śmiał zakazywać im 
towarzystw i obcowań; które są dla nich 
okarya bliską 1 przyczyną ustawicznych u- 
padków ? Jak będzie mógł ich nakłonić do 
użycia skutecznych lekarstw przeciwko po= 
wrótowi. do grzechu ? Jak nawet będzie im 
mógł użycie onych radzić ? Jeźli się trafi, co 
się bardzo często zdarza, że nie znaydzie 
w nich ani poprawy, ani odmiany, ani przy- 
gotowania do odebrania rozgrzészenia; jakiź 
środek przedsięweźmie dla powiedzenia im 
wyraźnie, ġe im go nie da, lub przynay= 
mniéy, że chce go odwlec do czasu? Ah! 
jak smutna jest, znaydować się w takiéy o= 
koliczności ! a ehcąc dopełnić wiernie, cze- 
go obowiązek urzędu wyciąga, jak wieleto 
musi kosztować człowieka, który nie utracił 
poczciwości, wiary i religii, a któremu su- 
mienie wyrzuca ie same występki i te same 
ułomności, -© które jest obowiązany Strofoż 
wać innych. Stan spowiednika niemajacego 
gruntownych cnót i Świątobliwości wysokićy, 
jest niemnićy krytyczny, kiedy- g0 uważy: 
my, że jest nie tylko sędzią. ale nadto le- 
karzem dusz. Jak bowiem będzie śmiał mó- 
wić z peniteniem o jego chorobach i dole- 
gliwościach, kiedy sam onym podlega, } kie- 
dy na ich uleczenie nie ma innych lekarstw, 
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tylko te, które sam sobie przepisywał; ale 
z użycia onych żadnego skutku nie odebrał? 
Czuje on aż nadto, że zasłużył ną tę wy- 
mówkę, którą Jezus Chrystus Faryzeuszom 
uczynił: lekarzu ulecz pierwićy siebie same- 
go. Jeżeli sam nie używasz twoich lekarstw 
na własne słabości; tym których niemi chcesz 
leczyć , stajesz: się przyezyna, że 0 ich sku- 
tku powątpiwają: JMedice-cura te ipsum, 
1) Nakoniec, jako minister sakramentu no- 
wego prawa powinien posiadać czystość ży- 
cia i niewinność obyczajów. Jeżeli więc nie 
posiada świątobliwości, sprawując ten sa- 
krament i udzielając przezeń łaskę innym, sim 
go znieważa; i oczysźczając innych, sam sie- 
bie bardzićy plami. 

Jeżeliby się kto mnie spytał, jakato po- 
winna bydź ta świątobliwość w «spowiedni- 
ku? Odpowiadam naypierwićy: że powinńa 
się zasadzaé na wolności sumienia od grzé- 
chu śmiertelnego. To prawda, że sakrament 
pokuty jest z siebie samego świętym ; że 
dzielność jego nie zawisła od świątobli wości 
i zasług tego, który go sprawuje ; źe udzie 
lony przez złego kapłana , sprawuje te same 
poświęcenia skutki, jak gdyby był udzielo- 
ny przez naycnotliwszego: ale z drugićy stro- 
ny trzeba i to uważać, że wielką niegodzi- 
wość popełnia, à straszliwego $wietokradz- 
twa staje się. winnym kapłan sprawujący 
W złym stanie ten sakrament; ponieważ 
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wzgardziwszy Bogiem, i jego łaską, odważaą 
się zuchwale szafować nią i udzielać jéy in-: 
nym. Nie nie jest obrzydliwszego, jak pa- 
trzyć na tego, który grzóchami swemi žel- 
żył i znieważył naywyższy majestat, i śmie 
sprawować urząd pośrednika dla pojednania 
z Bogiem grzószników. Nic bardziéy nie o- 
braża ludu, jak gdy widzi, że minister ezay- 
ta przeklętego , staje się narzędziem Jezusa 
Chrystusa , 1 wykonywa moc nadprzyrodzo- 
ną, dla utworzenia w duszach jego miłości 
i ich poświęcenia, Mócno to tenże lud toz= 
jatrza, gdy widzi, iż człowiek występny 
sprawuje: urząd zwierzchnika nayświętszey 
religii, i szafuje imieniem Boga pomimo wo- 
li tegoż Boga, wszystkićm tém, co religia 
zamyka w sobie naywspanialszego i naysza- 
cownieyszego. Jeżeli wykonywanie powinno- 
ści kapłaństwa starégo zakonu, było wystep- 
za który śmiercią kapłanów karano , 


kiem, ÓW 
gdy powinności te bez czystości i potrzeb- 


nych przygotowań sprawowali ; jakieyże ka- 
ry nięgodzien kapłan ewangeliczny , który 
w złym stanie sumienia sprawuje urząd je- 
dnania z Bogiem grzészników na spowiedzi s 
depcze nogami samego Syna boskiego, iznie- 
wa£a tę same krew przymierza, którą Został 
poświęcony 1)? 
Pomimo wolności na sumieniu od ciężkie- 
o grzechu ; powinien mieć wielki wstręt 
od grzechów powszednich. Ten jest drugi 
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charakter świątobliwości spowiednika. Grzé- 
chy bowiem powszednie są przeszkodą do 
obcowania z Bogiem, 1 zawarcia z nim ści 
sléy jedności , która bydź powinna między 
Bogiem jako sprawcą łaski, i kapłanem uży- 
iym za narzędzie do jćy udzielenia. "Pa praw- 
da, że grzćchy powszednie nie zrywają przy- 
jaźni między Bogiem; ale ją osłabiają i zmniey- 
szaja; stają się przyczyną , że dusza, która 
się ich dopuszcza, stygnie w miłości boskiéy, 
traci nieznacznie smak do modlitwy i ćwi- 
czeń pobożności, a przeto utraca łaski i gor- 
liwość potrzebną do rządzenia duszami. Na- 
koniec, świątobliwość , którą spowiednik 
powinien posiadać, ma .bydź gruntowna; pa- 
nieważ sprawując ten urząd, na wielkie się 
pokusy i niebezpieczeństwa naraża. Chcąc 
ściągnąć rękę do zgniłych i zepsutych ram, 
trzeba się mocno strzedz, żeby się niemi nie 
zarazić; trzeba bydź serca bardzo ezystego, 
ażeby się nie splamić sprosnościami, których 
się w konfessyonałe nasłucha. Zły przykład 
łatwo prowadzi do naśladowania: bierze on 
częstokroć górę nad ludźmi nayświatobliw= 
szymi i naylepićy ugruntowanymi w eno- 
lach. Ten, który przezwyciężał pokusę z wiel- 
ką odwagą i meziwem; nie tak mężnie pos 
stępuje z nią sobie, gdy widzi, że graéchu 
do którego ona prowadzi, inni się depuszcza- 
Ją. Leez ze wszystkich , żaden nie jest tak 
mebezpieczny ; lw Zaden Jalwiéy wpaść nie 
"ozna, jak w grzóch nieczystości. Jeżeli słu= 
nieuczciwych rożmów ;, w Lem 'ezas 
nawet kiedy się niemi brzydzimy , swciska- 
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ją się w umysł nasz pomimo woli naszéy 
nayniebezpiecznieysze wyobrażenia ; cóż się 
stanie z spowiednikiem, obowiazanym woz- 
bierać i rozirzasaéó naybezwstydliwsze spra- 
wy i uczynki? Nie wystawiaż się na wiel- 
kie niebezpieczeństwo spłamienia się , oczy- 
szczając innych ; jeżeli nie zanosi wte nie- 
bezpieczne momenta tajemnych wzdychan do 
Boga, ażeby go łaską swą wspierał i rato- 
wal? Ah! dla jak wielu: kapłanów konfes- 
syonał był i jest codzień sidłem na ich nie- 
winność ! 

Nakoniec, nie wyciągam ja tu tego, że- 
by kapłan był niepodległy naymnieyszemu 
grzóchowi. Weyrzawszy w serce nasze znay- 
dujemy w nim źródło niewyczerpane zepsu- 
cia, które nas ustawicznie prowadzi do złe= 
go, a odciąga od dobrego. Ale tego po nim 
wyciągam , bo mam prawo wyciągania, że- 
by się starał, zawsze w łasce boskićy się 
znaydować i ustawicznie w miłości boskićy 
pomnażać , żeby był wszędzie i dla wszyst- 
kich dohrą wonią Jezusa Chrystusa; nako- 
niec, żeby był przykładnym i nienagannych 
obyczajów. Uważaliśmy to już , eo jest rze- 
cza pewną, że nayszezególuieysza przyczy- 
ną rozwiozłości osób - swieckich ; jest zły 
przykład kapłanów ; mających powierzony 
sobie dosór nad duszami. Ponieważ mówili- 


"śmy gdzie indzićy obszérniéy w tey materyi, 


nie mamy się przyczyny nad nią rozszerzać. 
Posiąpmy do trzeciego przymiotu, który śpo- 
wiednik powinien posiadać: a tym jest u- 
miejetność i nauka, 


zie piąty 
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Spowiednik powinien posiadać umieje- 
nosé wysoką, albo przynaymnićy wystar- 
czającą 1 przyzwoitą. Docti 1). Jeżeli spowie- 
dnik nie wie tego, co koniecznie wiedzieć 
powinien; mie jest na drodze zbawienia, i 
niegodzien rozgrzószenia dopóty, póki się 
doskonałe nie nauczy ; lub nie powinien stu- 
chać spowiedzi. Potrzeba posiadania nauki, 
zasadza się na tém, £e jest sędzią, lekarzem: 
i dozórcą w drogach zbawienia. Jako sędzia, 
powinien wiedzieć, co wolno, a czego nie 
wolno czynić tym, którzy przed, jego trybu- 
nałem stawaja. Ah! cobyto byt za sędzia, 
któryby nie znał, jakie są prawa i zwyeza- 
je w tćm mieyscu, gdzie sprawuje urząd sę- 
dziego! Kapłan zaś, jakiezto osoby à w ja- 
kich materyach sądzić jest obowiązany ? Oto, 
obowiązany jest sądzić osoby wszelkiego sta- 
nu i we wszelkich materyach ; ponieważ 
wszyscy wierni, jakiegokolwiek są stanu, 0- 
bowiązani są spowiadać się. Powinien tedy 
mieć znajomość doskonałą praw boskich i lu- 
dzkich, duchowńych i cywilnych; ażeby byt 
w stanie każdemu, bez zawodu swojego i je- 
go sumienia odpowiedzieć, co mu prawa po- 
zwalają, a czego zabraniają. Świeckich spraw 
sędzia wystawialby się na tysiączne 'niespra- 
wiedliwości, gdyby sądząc bez wiadomości 
praw, losem wyroki wydawał na jednych: 
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kary, na drugich usprawiedliwienia i na- 
grody. Prawo, jest sprawiedliwą szala; na 
któréy powinien ważyć sprawy przed swóy 
sąd przyniesione ; jest regułą, według któ- 
réy w sądzeniu zachowywać się powinien. 
Jak wysoką więc umiejętność powinien po- 
i siadać ten, który ma wy dawać wyroki wzg glę- 
i dem obowiazkow wszy stkich stanów, oświe- 
| cać ww ątpliwościach, rozwiązywać przypad- 
ki nayirudnieysze, ESR" umysły nay- 
uporczywsze , odkrywać niegodziwości nay- 
taynieysze, nakoniec objaśniać doskonale ka- 
żdego w tém, co mu prawa boskie lub ko= 
ścielne , ustawy zwierzchności kościelnćy 
lub swieckiéy przepisują. Głowa jednego 
człowieka, możeź zamykać w sobie razem 
tyle wiadomości ? 

Nie wszystko to jeszcze. Spowiednik jako 
sędzia,. powinien nadtó wiedzieć, jak dale- 
ko się powaga jego tozciąga; powinien wie- 
dzieć, któreto są grzéchy, od których sam 
nie może rozgrzósżać , tylko zwierzchność 
wyższa; także ite, za które grzósznik w cen- 
sury lub irregularitates popada ; powinien 
wiedzieć, jakie są przeszkody 'do małżeństwa; 
i jakie ma związek małżeński niepra- 
wym czynią, Gdyby bowiem dał rozgszćsze- 
nie penitentowi, nad którym nie ma władzy, 
gdyby mu je dał od tych erzéchów, od któ- 

| rych sam tylko papież lub 'piskup może roz- 
i grzószać ; i niewaźnieby rozgrzćszył , 1 po- 
pełnitby straszliwe świętokradztwo. Gdyby 
chciał kruszyć kaydany , do których nie mą 
mocy; bez uwołnienia więźnia, siebiehy sa- 
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mego niemi krępował. Jestto wielki wystę- 


pek, gdy kapłan na spowiedzi nad granice 
mu pozwołone moc swoją rozciąga, 

Jako minister sakramentu pokuty, spo- 
wiednik powinien wiedzieć, jaka jest mate- 
rya i forma tego sakramentu ; jakie są okoli- 
czności, które go niewaźnym czynią, Powj- 
nien znaé doskonale wszystkie grzéchy, któ- 
re są przeciw przykazaniom boskim i kościel- 
nym; grzéchy, które są bardziéy zagęszczo- 
ne między ludem, w okolicy lub parafii, 
w któréy jest pastérzem. Naydoskonalszą zaś 
znajomość mieć powinien tych grzéchów, 
które obowiązują do nagrodzenia uczynionéy 
krzywdy. Gdyby bowiem wyciagalt od peni- 
lenta, powrótu tego, do czego nie jest obo- 
wiązany; wyrządziłby mu sam takową krzyw= 
dę i zaciągnąłby obowiązek nagrodzić: gdy- 

Y go przeciwnie, uwolnił od powrócenia 
lego, co winien powrócić, byłby także w o- 
bowiązku powrócenia: tak, jak gdyby sam 
ukrzywdził. Spowiednik powinien jeszcze 
wiedzieć, w których okolicznościach penitent 
ma powtórzyć spowiedź, a w których ma mu 
odmówić lub odwlec rozgrzószenie. Nakoniec, 
powinien znać przynaymniéy powszechniey- 
sze grzćchy , które zwykły popełniać osoby 
różnych stanów ; złe zwyczaje, kióre się do 
nich wcisnęły; lub które są świeżo wpro- 
Wadzone 1); .niesprawiedliwości sędziów , 
OSzukafistwa i wybiegi kupców , wiarolom- 
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stwa rzemieślników , uciemiężenia i zdvier. 
stwa celników lub poborców , łagodne łub 
surowe obchodzenie się w karaniu magistras 
tur, pobłażania oyców 1 matek, panów i pań, 
i wszystkich osób zwierzchność mających ; 
słowem, powinien mieć wiadomość powszech- 
ną obowiązków wszystkich stanów. 
Spowiednik jako lekarz dusz, powinien 
wiedzieć, jaka jest różnica między grzechem 
a. grzéchem , między tém , co jest nałogiem E 
a co nim nie.jest; co jest okazya bliską, a 
co nią nie jest; co jest grzechem, a co jest 
tylko niedoskonałością. Aby był w stanie u- 
leczenia duszy rozmaitym. chorobom podle- 
gléy, powinien się starać, poznać chorób tych 
początki i przyczyny, skutki i następstwa 
nieszczęśliwe;. powinien naybardzićy mieć u- 
wage na okoliczności, które odmieniają grzéch, 
powiększają jego ciężkość , i które z grzéchu 
powszedniego czynią śmiertelny. Wszystkię 
te wiadomości , są koniecznie potrzebne spo- 
wiednikowi; lecz na nicby mu się nie zda- 
ły, gdyby nie przedsiębrał sposobów nay- 
skutecznieyszych dla uleczenia chorób grzé- 
sznika, gdyby nie znał środków zachowuja- 
cych od powrótu do grzéehu, i nie wiedział 
jakiego gatunku pokutę zą ten lub ów grzóch 
naznaczyć powinien. Gdyby bowiem do cię- 
Zkich ran bardzo lekkie przykładat plastry ; 
gdyby około zagojenia ich takiéy tylko sta- 
ranno$ci używał, jakiéy około tekkich ran ú- 
żywają ; zamiast uleczenia bardzieyby je roz- 
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jątrzył ; powiększyłby tylko boleść chorego., 
i nicby mu nie pomógł n. 

Jako dozórca dusz spowiednik, powinien 
znać doskonale drogi zbawienia, wskazywać 
je chrześcianom, 1 prowadzić ich niemi, Dla 
wyprowadzenia ich z rozwioziosci, wycią- 
gnienia z niebezpieczeństw, w którychby 
zostawali, i przępaści, w którychby byli po- 
grążonymi ;, niczego nie powinien zaniedby- 
wać, Powinien przeto usilnie się o to siarać, 
ażeby poprawiał ich występki, rozwiązywał 
wątpliwości, uspokajał skrupuly, niszczył 
pozory , któremi się wielu pokrywa dla trwa- 
nia w swych. rozwiozlosciach, Bo jeżeliby 
sam był ślepym, a chciał innych prowadzić, 
niechybnieby i siebie i ich w. przepaści po = 
grążył : Caecus. si caeco ducatum. praestet , 
embo in foveam. cadunt 2), Wszystkie ie 
rozmaite gałęzie umiejętności spowiednika , 
zawarte są. w książce przez. świętego Karolą 
Boromeusza napisanéy, pod tytułem: nauki 
dla spowiedników: Confessarius SaCramen- 
ti (poenitentiae) doctrinam Omnem nosse 
studebit , ita, ut quae. illius ratio, quief- 
fectus , quae. partes, quae illarum partium 
vis et natura. penitus intelligat ; quae pec- 
cata mortalia, et quae venialia cognoscat, 
Peccati- circumstantias sciat , quae praesej'- 
tim mutant speciem peccati, et quae in con- 
fessione eaplicandae suni, quae restituendi 
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onus inducant. Censurarum rationem et vim 
recte intelliget, et quibus criminibus adne- 
aae sint. Casus reservatos in promptu ha- 
bebit. Differentiam | satisfiactionum poeni- 
tentialium etiam probe noscat,.., memoria 
tenebit! casus , quibus confessio sit iteran- 
da... Cognitam etiam habere debet , quan- 
ta sit auctoritas, potestasque jurisdictionis 
suae 1). Spowiednik, który nie starasię na- 
być wszystkich -tych wiadomości, wystawia 
się na niebezpieczeństwo popełnienia niezli- 
czonéy liczby omyłek, które jego samego, 
i penitentów w nieszczęśliwości pogrążą. 
Będzie on miał za grzóch-, CO nim nie jest, 
a to, co prawdziwie jest obrazą Boga, nie po- 
czyta za grzech ; zobowiąże do powrócenia 
cudzego tych, którzy -&adnéy nie uczynili 
krzywdy, a uwolni od restytucyi owych, 
kiórzy do nićy są obowiązani; nie da roz- 
grzószenia tym, którzy Są godni: a da go tym, 
którzy nie są jego warci; będzie ustawicznie 
gwałcił wszystkie prawidła przepisane dla 
spowiedników ; będzie wywrącał wszysikie 
przepisy moralności chrze$ciaüskié y. 
Nakoniee, nie wyciągamy: tu tego; ażeby 
spowiednicy posiadali wszystkie te wiadomo- 
ści w wysokim doskonałości stopniu; życzyć- 
by wprawdzie należało , ażeby wszyscy spo- 
wiednicy wysoką umiejętność posiadali, scien- 
tiam eminentem , tak, jak teologowie nau- 
czają. Lecz poniewaź rzeczą to jest niepo- 
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dobną , wyciągamy więc po spowiednikach 
z Innocentym IM, umiejętności miernćy i przy- 
zwoitéy, mediocrem, et conveniente, 1). Pa- 
pież Innocenty IV. w obszćrnieyszych wy. 
razach opisuje ten dwojaki rodzay umi ejeino- 
ści: Nazywam wysoką umiejętność te, kłó- 
ra umie rozwiązywać zapytania nayzawil- 
sze, dawać natychmiast odpowiedzi na nay 
trudnieysze zarzuty. Umiejetność zaś mier- 
ng nazywam, kiedy ten, który jq posiada, 
jest w stanie rozwiązywania przypadków , 
które się mu trafiają , chociażby * nie mógł 
wszystkich natychmiast rozwiązać i odpo- 
wiedzieć zaraz na nie , i byle byt w sta- 
nie poszukania w książkach oświecenia się 
o rzeczach, które umieć powinien 2). Uwaz- 
my iu jeszcze nawiasem, Ze do rostropnego 
wątpienia, trzeba posiadać umiejętność wyż- 
szą, niżeli ją sobie wystawiamy. * Niewiado- 
mi nie wątpią o niczem, nie wahają się nad 
niczém. Będąż sie wstydzili niewiadomi ra- 
dzić się; kiedy częstokroć nayoświecensi SZU- 
kają oświecenia w zawiłych punktach ? 


$. 4. 


Trzecim przymiotem dobrego spowiedni- 
ka jest, żeby posiadał rostropność: nie ową 
cielesną , którą Paweł święty potępia, i któ- 
ta śmierć duszy zadaje; Prudentia carnis, 


A 


1) Capite cum nobis. 
2) Innoc. 
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mors est 1). Ale rostropność duchewną , aż 
żeby przez nią wyprowadzał z obłąkania 
świata dusze, i zjednywał im zbawienie, 
Prudentes 9). Posiadanie jćy spowiedniko= 
wi, jest bardzo potrzebne, bo mu służy za 
środek, przez który jest w stanie poznania 
doskonale swego penitenta; dania. mu zba= 
wiennych rad, przepisania mu jak mayskute- 
cznieyszych lekarstw; naznaczęnia pokuży 
stósownéy do jego grzéchów ; nakoniec, da- 
nia mu rezgrzészenia, lub odmówienia go po- 
dług okoliczności : /Viechay spowiednik bę- 
dzie łegodny t rostropny , mówią biskupi 
czwartego koncylium Lateraneńskiego: mie- 
chay jak ów doskonały dekarz , wlewa wi- 
no t oliwę w rany penltenta ; niechay sig 
pyta z pilnością o okoliczności grzechu i 
stan osoby ; ażeby mógł rozpoznać jaką 
ma dać radę i żeby niczego nie omieszkał, 
co jest potrzebnego do uleczenia chorób je- 
go duchownych 3). : 

Jeżeli nie posiada téy umiejętności , nie- 
zliczona liczbę grzechów popełni, Będzie om 
miał wprawdzie gorliwość , ale, albo fat- 
szywą;, albo niepomiarkowaną ; będzie upo- 
minat, ale, albo zbyt łagodnie, albo zbyt o- 
Stro -, będzie dawał rady, ale nie na swém 
mieyscu ; będzie przepisywał lekarstwa, ale, 
albo niepożyteczne, albo szkodliwe; będzie 
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1) Ad Rom. c. VID. |. 
2) Concil. Mediol, I. de poeuit 
3) Can, 20, 
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wyznacza: pokuty. ale, albo bardzó małe , 
albo bardzo wielkie; będzie daw 
szenie tam, gdzie-go odmówić potrzeba. Spo- 
wiednik, któremu zbywa rostropności ., bę- 
dzie przerażał bojaźnią dusze, w których po- 
winien ją uspokajać; a przeciwnie będzie 
uspokajał te, które powinien przerażać; pe. 
dzie się obchodził surową. z temi, z któ 
remi się łagodnie obchodzić powinien; ała- 
godnie z temi, ku którym stałym się okazać 
jest obowiazanys będzie w skrupułach po= 
grążał dusze bojaźliwe, będzie mieszał te y 
kióre mają dobrze urządzone sumienie ; be- 
dzie napełniał fałszywą ufnością grzeszników 
zatwardziałych. Słowem: będzie utrzymywał 
w. peniteniach przez postępowanie wstecz 
przeciwne regułom mądrości, wszystkie zbřo= 
dnie, które w nich niszczyć jest obawiązany: 
Jednak, jeżeli z jednéy strony potrzebna 
jest rosiropność spowiednikowi w sprawo= 
waniu świętege urzędowania; z drugićy stro= 
ny bardzo jest trudne wytłumaczyć, 
reguły tóy ewangeliczhéy rostropności. Po- 
dajemy tu niektóre istotnieysze i waźnieysze, 
wyjęte z-książek świętego Tomasza , Karola 
Boromeusza i Franciszka Salezego. Naypier- 
wióy powinna bydź oświecona; uwaźaliśm 
to gdzie indzićy z świętym Tomaszem Doka 
torem anielskim, jak ścisłym jest obowią- 
zkiem spowiednika, ażeby roztrząsał sumiea 
me., penitentów ; jak lekarz roztrząsą ranyj 
clore chce uleczyć , a sędzia sprawę, którą 
ma sądzić, Dodajemy z świętym Doktorem$ 
»Ze spowiednik w pytaniach, które CZYNI , 
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y powinien mieć uwagę, naypierwićy na to: 
»a£eby sie nie pytał tylko o grzechy, któ- 
»rych osoby tego stanu mają zwyczay dopu- 
»szczać się. Powtóre: ażeby się o te tylko 
»grzéchy pytał, które są wszystkim wiado- 
»me, i nawet tak ostróżnie , żeby się sam 
» penitent mógł z nich oskarżać, Żeby nie- 
» wiedząc cale o nich, przez mnićy ostróżne 
» zapytanie nie dowiedział sie. Potrzecie ; 
ynie należy bardzo roztrząsać grzéchy umy- 
»słu, ani wchodzić w szczeguły materyi tak 
» niebezpiecznćy , która oburza namiętności. 
» Przez to bowiem na popełnienie wiele nie- 
» przyzwoitości wystawia się spowiednik, 
»gdy zbyt ściśle roztrzasa grzechy peniten- 
»ta. « 1) Powinien się mocno o to starać, a- 
żeby nie tak dla ciekawości, jako raczéy 
przez gorliwość. czynił zapytania , i sumie- 
nie rozirzashl. Swięty Karol Boromeusz prze- 
pisywał to samo spowiednikom swojóy dye- 
cezyi, i nic im bardzićy nie zalecał , jak to: 
ażeby rostropnie i ostróśnie czynili pyta- 
nia swoim penitentom , dla tego , żeby ich 
nie nauczyli grzechów, o których nigdy nie 
znyślili. » Co się tycze grzechów przeciwnych 
» czystości , dodaje tenże święty, niechay u- 
»&ywaja wszelkich ostróżności , ażeby nie 
» czynili mniéy rostropnych pytań ; dość bę- 
»dzie na takich pytaniach , które dadzą po- 
»znaé gatunek grzéchu, i ważbieysze jego o- 
» koliczności. W pytaniach, które spowiednik . 
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aczynić będzie niewiastom i młodym pan- 
»nom, niechay je czyni z naywiększą rostro- 
» pnością ; ażeby ich nie nauczył tego, czego 
» szczęśliwie nie znają. Niechay śię stara, Że- 
»by nie używał słów grubych, i któreby je- 
» dne z naydelikatnieyszych cnotę obrazić mo- 
»gły. Niechay tak do penitenta mówi, żeby 
» stojącym nie był przyczyną podeyrzenia, ge 
»się wielkiego jakiego grzechu dopuścił 1), « 
Ten£e sam $wiety wyciaga, ażeby spowie- 
dnik z rostropnością naznaczał pokuty; strze- 
gąc się z jednćy strony, ażeby nie były bar- 
dzo lekkie, żeby przez to sakrament pokuty 
świętćy nie podpadał pogardzie: z drugióy 
strony , ażeby nie były tak ciężkie, żeby pe- 
nitenci wzbraniali się ich przyjąć, lub przy- 
jawszy, nie dopełnili onych 2). 

Drugim przymiotem rastropności jest, a- 
Zeby byta doskonałą w roztrząsaniu sumie- 
nia, Swięty Franciszek Salezy wyciąga, aże- 
by spowiednik pracował nad pozyskanicim u- 
fności u penitenta dla tego, iżby wyznał przed, 
nim wszystkie swe ułomności ; postępując 
stopniami od szpetnych rózmów do nieprzy- 
stoynych mysli, od nieprzystovnych myśli dą 
złych chęci, od złych chęci do uczynków , 
które były ich skutkiem. Jeżli pozna, £e my- 
ślą nie zgrzészyli , powinien przestać, i da- 
léy ich o to nie examinowaé; jeżeli zaś.wy- 
znają, je są winnymi złych myśli, powi- 
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nien daléy postąpić , i prowadzić ich niezna 
eznie do wyznania wszystkich tego rodzaju 
grzéchów ; ale tak ostróżnie i skromnię, że- 
by ich nie nauczył tego, czegoby nigdy nie 
powinni umieć. 

Ostatnim przymiotem rostropności jest, a~ 
żeby była złączona z litością chrześciańską , 
w radąch, które spowiednik ohowiązany jest 
dawać swoim panitentom, Powinien on prze- 
stizedg i oświecić tych, którzy nie są z wła 
snćy winy nieoświeconymi co do niektórych 
punktów interessujących ich zbawienie, cho- 
eia£by nie miał nadziei, że go usłuchają; po- 
«winien także oświecić tych, którzy pumimo 
wasnéy winy nie wiedzą czego, kiedy to 
jest. re szkodą lub zgórszeniem bliźniego. 
Przeciwnie, tóstropność zakazuje spowiedni= 
kowi przestrzegać tych, których gdyby o- 
świecił, wyniknęfaby ztad wielka jaka nie- 
przyzwoitość ; takimi są ci, którzy nie wiedzą 
o niewaźności małżeństwa, i mają go za wa- 
žne; lepiéy ich żosiawić w niewiadomości, 
kiedy się przewiduje, że gdy poznają nie- 
ważność swego małżeństwa, grzeszyć będą 
s wiadomości; i wystawią dzieci niewin- 
ne na wielką nędzę, lub pubłiczne Zgorsze- 
nie. W tych okolicznościach i w wielu in- 
nych nie należy przestrzegać takiego. gatun= 
ku osób, aż po olrzymanéy dyspensie, cza- 
sem nawet nie trzeba ich o niczém przestrze» 
gać 1). Nakoniec, we wszystkich przypad- 
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kach , które wyciągają po *powiedniku nad« 
zwyczaynéy. rostropnosci, .i osobliwszéy: u- 
wagi, powinien iśdź za zdaniem świętego 
Karola, to jest: powinien nim zasiądzie do 
konfessyonału , wezwać łaski Ducha & i je- 
£o pomocy, czasem tćż powinien się pora. 
dzić swojego biskupa. 


$. 5. 


Piątym przymiotem spowiednika jest, a= 
žeby miał miłość i litość ku iym, którzy do 
niego. spowiadać się przychodzą : Patientes 
1). Miłości téy ma dla siebie naydoskonalszy 
wzór w naywyższym dusz ludzkich pastérzu, 
którego jest ministem, i którego osobę w kon- 
'essyonale wyobraża. Czegoz nie uczynit nay- 
świętszy Zbawiciel dla zbawienia grzószni- 
ków, i okazania ku nim swojéy miłości? Om 
ich uprzedzal, on ich szukał i zachęcał roz- 
maitemi sposobami; częstokroć jadał z nimi 
dla łatwieyszego ich pozyskania i przycią- 
gnienia do siebie.: Apostoł Paweł tymże şa- 
mym tchnąt duchem, kiedy pisząc do Korynt- 
czynków, powiedział: że serce jego była 
ku nim napełnione üczuciami naytkliwszego 
przywiązania. Według tych wielkich wzo- 
rów powinien bydź ukształcony spowiednik, 
Jego miłość ku penitentom , powinna bydá 
miłeścią cierpliwa, to jest: żeby znosił Wa- 

Y peniténtów , nie odrażał się od nich ani 
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twardością serca, ani grubiaństwem, ani pow- 
łarzaniem przewinień, ani skrupulactwem i 
niespokoynością umysłu. Patienies. Powtóre: 
miłość jego powinna bydź łagodna; to jest: 
żeby się nie urażał, ani nieposłuszeńsiwem, 
ani niestatecznością penitentów ; żeby się nie 
gniewał na nich, i ich nie łajał. Na kazalni- 
cy prawdy minister: słowa bo£ego powinien 
rzucać pociski przeciw grzóchowi i grzószni- 
kom: do konfessyonału zaś powinien zasia- 
dać z sercem i przychylnością prawdziwie 
oycowską ; z ust jego tchnących miłością, 
sam miód i mléko wychodzić powinno. Po- 
trzecie: powinien posiadać miłość powszech- 
na, to jest: żeby kochał wszystkich, tak pa- 
nów jako i niższego stanu ludzi, tak ubogich, 
jako i bogatych ,stak wielkich grzeszników 
jako i tych, którzy nie podlegają wielkim 
występkom; Żeby dawał wszystkim przystęp 
do siebie łatwy, nie pokazując miny smu- 
tney i ponuréy , ale twarz przyjemną i 1a- 
godną ; nakoniec, żeby się kaźdemu z tém 
wywnętrzał, że jedynym jego zamiarem jest, 
prace i starania swoje dla zbawienia bliźnich 
poświęcać 1). Co to za słabość, dać się uy- 
mować pozornym blaskiem osób upiękrzo= 
nych, lub brzydzić sie powierzchownym u: 
biorem ubóstwa w mieyscu, w którćm nie 
trzeba mieć względu tylko na gatunek grzé- 
szników, i w którém spowiednik lo zawsze 
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na pamięci mieć powinien, że sam jest grzé- 
sznikiem! 

Poczwarte: miłość spowiednika powinna 
bydź przychylną; to jest: powinien mieć 
takie przywiązanie ku penitentowi, jakie 
miał ów- oyciec ku synowi marnotrawnemu, 
e którym ewangelia wspomina; powiniemte- 
dy pozwolić się mu przybliżyć do siebie 
z naywiększą łatwością, przerazić serce swo- 
je smutkiem, rozważając stan jego nieszczę- 
śliwy; płakać nad jego losem, i w tem je- 
dynie ulgi żalowi swemu i pociechy szukać; 
ażeby go z Bogiem pojednał, i do przywile- 
jów , de których przez popełnienie grzechów 
utracił prawo, przywrócił. Piękny mamy 
przykład miłości téy w świętym Ambrożyma 
Gdy przychodziłi grzósznicy do niego spowia- 
dać sie, dla pojednania się x Bogiem i od- 
pokutowania za swoje przewinienia; Am- 
broży płakał tak tkliwie, że płaczem swo- 
im peniteniów do wylewania obfitych łez 
pobudzał. Przypatrując się jego ubolewaniom 
nad grzósznikami , można było mówić, jako- 
by sam był winnym tych występków., które 
w nich i za nich opłakiwał 1). Jakaż to przy- 
czyma , która tego wielkiego świętego - przy- 
prowadzała do tak obfitych łez i płaczu, oto 
nie inna, tylko, 2e był doskonale przekona- 
ny o wlasnéy ułomności i słabości ; przeko- 
nanie to było mu pobudka, iż napisał o.se- 
ne temi wyrazy: Penitentów strofować nie 
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powinieniem surowo i ostro, ale pewinie- 


nem ich łzy łączyć z mojemi, a płącząc 
nad nimi, plakaé razem nad sobą; po- 
mieważ choeia£ już jestém stary, doświad- 
ezam jednak w zgrzybiatym wieku stabo- 
ści wieku młodego; nie powinienem się prze- 
to dziwić , ani tem oburzać, gdy znaydu- 
ję te same namiętności w mnogićx liczbie 
młodych , bo one są w nich godnieyszemi 
wymówki t). Swięty Piotr z Damianu po- 
wiedział także w podobnych wyrazach: że 
spowiednik słuchając naycięższych grzóchów 
swoich penitentów, powinien sobie przy- 
wodzić na pamięć swoją ułomność , 1 mówié 
do siebie samego, że gdyby był tak mocne 
kuszony, gorzeyby i ciężćy upadł: stin tan- 
fa tentatione fuissem, gravius cecidissem 2). 

Nakoniec, miłość jego powinna bydź złą- 
czona z gorliwością o zbawienie: dusz, de 
animarum salute solliciti 3). Ażeby się sta- 
ła skuteczną, nie powinna bydź ani zbyt wol- 
ną, ani zbyt skrupulatną. Zbyteczne pobła- 
żanie czyni spowiednika uczęstnikiem grzé- 
chów , których. na spowiedzi słucha; suro- 
wość czyni penitenta nieśmiałym, i wpra- 
wia go .W rozpacz: łatwość rozgrzószenia u- 
macnia w grzészhiku chęć ' do* grzóchu; nie- 
pomiarkowana ostrość , czyni mu niemitemi 
wszystkie lekarstwa służące do uleczenia je- 
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9) Tract. de satisfact. 
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go słabości. Sądźmy ztąd , jak wielkich kar 
są godni owi fałszywi pastórze , którzy dla 
usidlenia dusz, jak owe fałszywe prorokinie, 
o. których wspomina prorok, podkladaja po- 
duszki pod łokieć grzészników, i węzgłowia 
pod ich głowy, Kae quae consuunt pulvil- 
los sub omnicubito maniis, et faciunt.cervi- 
calia sub capite universae aetatis ad capien* 
das animas 1). Ustanowieni w kościele Je- 
zusa Chrystusa z dwojaką mocą, to jest: 
wiązania i rozwiązywania; nie znają i nię 
używają tylko mocy rozwiązywania. Sądząc 
się hydź dla tego tylko postanowionymi sẹ- 
dziami na mieyscu Boga, ażeby rogrzęszali ; 
dają rozgrzószenie bez uwagi i bez różnicy 
wszystkim grzósznikóm , chociażby mayszka- 
radnieyszym grzéchom i naybezwstydliwszym 
podlegali nalogom ;; odpyszczają grzéchy z ta- 
ką łatwością , jak gdyby nie grzéchami,. ale 
tylko niedoskonałościami były. Będąc szafa- 
rzami sikramentów świętych, stają się mar- 
notrawcami krwi.Jezusa Chrystusa, i wyle- 
wają ją na sumienia skażone i splamione 
nayniegodziwszemi wysiępkami. Niezrozu- 
miawszy doskonałe choroby ,. spieszą się 
ją uleczyć; zasadzając się na powierzchow= 
nych zmyśłonego. żalu znakach , rozgrzésza- 
ją od grzechów , których korzenie głęboką 
są zapuszezone, w sercach penitentów. Ta- 
kiego rodzaju spowiedników można sprawie- 
dliwie przyrównać da owych nazbyt litości 
wych i pobłażających doktorów; których gdy- 
MELDAL 5 PCOS Ld 
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by chorujący na febrę , prosił o irucizne, 
gotowi są , Żeby go nie urazili, onęż jemu 
podać. Takowi więc spowiednicy , zamiast 
dania duszy życia łaski, zadają jćy cios śmier- 
zelny, mówi ś. Cyprian: zamiast jéy ulecze- 
nia, zabijają ją, dodaje tenże święty; bo po- 
wierzchownie tylko goją rany, nieużywszy 
skutecznych lekarstw , i nie pozwoliwszy 
ezasu do wyjścia materyi zapalonéy: Si tan- 
Eummodó operit vulnus, nec sinit necessa- 
via temporis remedia obducere cicatricem; 
hoc non est curare, sed si verum dicere vo- 
lumus, occidere 1). Takie są owoce zbytniéy 
łagodności, ałbo powiedźmy jaśniey , prze- 
stępstwa tak szkaradnego. Przez takowy po- 
stępek spowiedniey penitentów usypiają w fał- 
szywym pokoju, utwierdzają ich w nałogach, 
$ przyprowadzają: nakoniec dó zguby wies 
cznćy. Takowego rodzaju kapłani stają się 
przyczyną znieważenia i zelżenia ciała Jezu- 
ea Chrystusa; bo przypuszczają do uczestni- 
etwa świętych tajemnic ludzi niegodnych ; 
rozdają je bez względu i różnicy wszystkim. 
Spowiednik gorliwy o zbawienie dusz, po- 
winien mieć zawsze głęboko w pamięci u- 
tkwione te szanowne świętego Cypriana wy- 
razy: Oportet Dei Sacerdotem non obsequiis 
decipientibus fallere, sed remediis salutari- 
bus providere ; imperitus.est medicus , qui 
śumenies vulnerum: sinus manu partente 
eonireciat, et in altis recessibus , viseerum 
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1) Epist. 31. 
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virus inclusum , dum servat, eswaggerat, 
"M periendum vulnus, et secandum et puta- 
minibus amputatis , medela. fortiore curan- 
dum; vociferetur et clamet licet, ef con- 
quaeratur aeger impatiens per dolorem , 
gratias aget postmodum , cum senserit sa- 
nitatem 1). | , 

Jednak, gdyby znowu przeciwnie spo- 
wiednik sobie postępował , nazbyt surowo; 
czyniłby przeciwko miłości bliźniego, i ze 
szkodą zbawienia dusz ludzkich. Posłuchay- 
my w téy mierze jednego z naysławnieyszych 
teraźnieyszego czasu biskupa. » Dalekimi niech 
3 będą od naszéy dyecezyi (wszak prosimy 
3 zawsze o to ciebie o dobry Boże! i wiado- 
» mo ci, jak wielkiéy staranności przykłada- 
»my względem oddalenia ich od naszéy ow- 
»czarni, którą tam powierzyć raczyłeś)! da- 
»lekimi niechay będą od naszéy dyecezyi o- 
»wi nazbyt surowi spowiednicy, którzy za- 
» siadają do trybunału ustanowionego przez 
» Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów ’ 
» pełni żółci i gniewu. Ich postawa, ich wey- 
a rzenie smutne i dzikie, ich chód niby po- 
» ważny a w rzeczy samćy wyniosły, stróy 
» osobliwszy i wymyślny; wszystko to poka- 
»zuje, że mają dobrą opinią o sobie samych, 
» mały szacunek ku innym ludziom i rüena- 
»wiść ku grzésznikóm. Sa to ludzie melan- 
*choliczni, charakteru ostrego i dzikiego; ich 
> Wyrazy zaprawione są zawsze goryczą i żół- 
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»cia; mówićby można, Ze się nie nauczyli 
»z teołogii, tylko tego, żeby przymnażali 
» penitentom więcćy trudności około zbawie- 
» nia: pełni siebie samych. wszystkiemi i ca- 
» łym światem pogardzają. Sami się tyłko ma- 
»ją za doskonałych , i posiadających w wy- 
» sokim stopniu umiejętność słuchania spowie+ 
»dzi: żadne dzieło nie może się nazwać do- 
» bróm , tylko to które z ich rąk wychodzi; 
»a w rzeczy saméy nic dobrego nie czynią, 
» Nigdy od nich penitent w takim, w jakim- 
» by powinien stanie, nie odchodzi ; a jeżeli 
»się po długich oporach nakoniec skłaniają 
»do dania rozgrzószenia temm, który przea 
» nieszczęście W grzéch napowrót upadł; już 
»on do nich drugi, raz nie póydzie. de spo- 
» wiedzi. Ku innym także penitentom powe- 
»zmą nienawiść, odrazę i gniew z tego, ja- 
» koby ich na spowiedzi chcieli oszukać: na- 
»zwą oni wielkim grzósznikiem owego, któ- 
» ry ich według ich przywidzenia oszukał ; 
% nazwą go mówię człowiekiem niegodziw ym, 
» który podobno był tylko niedoskonałym Nie 
» będą mogłi strawić wstydu, który im u- 
»ezyniono, że ich oszukano; rzecz tę przez 
»całe sobie niemal życie wyrzucać będą, i 
» często wymawiać będą innym penitentom 
» Że uczyniono im podstęp w otrzymaniu roz- 
» grzószenia; słowem: całe ich rozumowanie, 
»1 przekonywanie penitentów na tem się bę- 
» dzie zasadzało, że im przypadek wspomnia= 
»ny żywo wystawiać i opisywać będą, Nie 
» będą sądzili o ich usposobieniu z postępku, 
»który uczynili w cnotach, z owoców po- 
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»kuty, którą wykonywali ; ale z` niestate- 
» czności owego grzósznika , którego słucha 
» jąc, rozumieli, £e się szczerze nawrócił, a 
»on nie dotrzymał przyrzeczenia. Moralność 
»ta, jest cale różna od maxymy świętego 
ə Cypriana, który mówi: źe jeżeli grzósznik 
»przez podstęp rozgrzészenie sobie wyjedny- 
»wa, siebie samego oszukuje, ale to drugim 
» szkodzić cale nie powinno. Siss. aliquis... 
» pacem subdole petat... seipsum. fallit et 
»decipit.... obesse autem mali bonis nom 
» debent 1) Uważając jak sobie postepuja te- 
»g0 rodzaju nauczyciele, mówićby można, że . 
»nie znają prawd ewangelii, tytko te, które 
»przera£aja; i źe wszystkie grzóchy mają za 
» ciężkie. Ze wszystkimi grzesznikami jędna- 
a kowo. sobie: postępują: z jednymi dla ich 
»poprawienia, z drugimi dla przeświadcze- 
» nia. Nie słychać ich nigdy mówiących o mi- 
»iosierdziu Boga, i słodyczy, któréy wierni 
» słudzy służąc mu kosztują ..... Nabożeństwa 
» partykularne stwierdzone przez kościoł, któ- 
»re pomnaZaja w wiernych pobożność, i u- 
»trzymują między nimi czeigodną prostotę; 
RMAZY WA EZE DZANIA mniéy waźnemi i baga- 
» telnemi, które znieważają religia, Zamiast 
» dodania żywości i mocy nabożeństwu, czy” 
» nią go oschłém, odrażającém i nudném. Cno- 
»ta ich, jeźlłi ją maja , a z którćy się. cheł- 
»pią, jest zawsze ostra, i że tak powiem 
? zmarszczona. Bedac zbyt ścisłymi i niero- 
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»stropnymü w radach, które dają, nie uwa- 
»żając na naturę serca ludzkiego, nie pamię- 
atając na człowięczą ułomność , niedoskona: 
»łość mają za występek; naywiększym zaś 
» u nich jest występkiem, kiedy penitent czy- 
»ni im swoje uwagi, kiedy z nimi spor oco 
» wiedzie, i nie dopełnia tega punktualnie, 
3 co mu przepisali:.. Za dawną karnością ko- 
»$ciola mocnó obstają, a możeby nie miłe 
» znosili , gdyby została przywrócona. Same 
tylko rozwolnienie w dzisieyszym kościele 
»i jego ministrach upatrują, i onego przed 
» wiernymi powiększać nie wstydzą się. Dla 
» poparcia jakiéy rzeczy dowodami ,. szukają 
zich i każą szukać w książkach żakazanych 
»lub podeyrzanych ; i takiego rodzaju tylko 
książki mają za dobre i pożyteczne. Ksią- 
»źki świętego Tomasza o naśladowaniu Chry- 


a stusa, Franciszka Salezego i inne tym po- 


» dobne mają za staro$wieckie; niemające w so- 
»bie ani smaku; ani żywości , samym tylko 
» dzieciom do czytania przyzwoite. « 

Między zbytnią powolnością i nadto wiel- 
ką surowością , jest droga środkowa, któréy 
się trzymać należy; wskazuje ja nam prorok, 
kiedy nas upomina, ażebyśmy sąd czynili, i 
miłosierdzie kochali: Utique facere judicium 
et diligere misericordiam 1). Jeżeli czasem 
wolno jest zboczyć trochę z iéy drogi, io je- 
dynie dla tego, ażeby się nachylić na drogę 
łagodneści według maxym świętych Pańskich, 
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którzy nam mówią , że jeżeliby kto juź miał 
bydź potępionym i odrzuconym, lepiéy by- 
łoby, żeby potępiony był za zbyt łaskawe = 
niżeli zbyt surowe obchodzenie się. EZ 'tiam- 
si damnandus sim, malo tamen de miseri- 
cordia, quam ex duritia vel crudelitate 
damnari 1). Podług tegoż samego prawidła 
sądzić innych powinniśmy, podług którego 
nas samych sądzimy. Sędzia takowy jest nie- 
godziwym, który chce, ażeby się z nim ła- 
godnie obchodzono , gdy on się z innymi su- 
rowo i ostro obchodzi. Nakoniec, spowiednik 
powinien pamiętać na to, Ze zasiada na miey= 
scu naywyższego dusz ludzkich  pastćrza, 
o którym święty Jan Chrzciciel nie powie- 
dział pierwićy, że gładzi grzóchy świata: aż 
pierwićy powiedział, Ze jest barankiem bo- 
£ym: Zcce Agnus Dei; ecce qui tollit pec- 
cata mundi 2). " 
. 6. 


Ostatnim przymiotem ministra sakramen- 
tu pokuty jest: grzéchy penitontów w nay- 
ściśleyszym sekrecie zachowywać: Ze fi- 
deles custodes sint eorum, quae in confes- 
sione picuntur 3). Tak ściśle jest do tego sea 
kretu obowiązany , £e nie może go wyjawić 
dla Zadnéy przyczyny, chociażby ta naywa- 
inieysza była, 1 chociażby go chciano przy- 
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muüszaé przez nayokrutnieysze męki. W tako- 
wym przypadku może zapewnić, a nawet i 
zaprzysiądz, gdyby tego potrzeba było, że 
o niczém nie wie, o go się go pytają. Przy» 
/czyna tego jest: że nie wie jako człowiek te= 
£0, co wie przez spowiedź ; lecz jedynie ja- 
ko zastępujący: mieysce Boga; którego sekre- 
ła nie należą do wiadomości ludzkiéy. Obo- 
wiązek; © którym mówimy , zasadza się na 
prawie natury 1 boskiém , na prawach ko= 
ścielnych i tych, które miłość i religia na 
nas wkłada. Prawo natury, zabrania wyja- 
wiać sekretu, który nam zestał powierzony» 
Lecz osobliwie sekret słuchania spowiedzi 
jest tak ścisłym, i Jezus Chrystus przywią- 
&ujac go do Sakramentu pokuty, tak mocno 
go obostrzył ; i& nie jest wolno wyjawić go, 
chociażby szło © sławę i Życie kapłana, 
chociażby przez odkrycie onego można ochro- 
nić cały naród od upadku, lub zjednać dla 
religii naywiększe dobro. Kościoł postanowił 
naywiększe kary przeciw gwalcicielom tego 
prawa; koncylium czwarte Lateranenskie roz- 
kazuje biskupom, ażeby takowych składali 
z urzędów , à kazali ich zamykać w klaszto- 
rze, dla odprawiania pokuty przez resztę dni 
życia 1). Miłość chrześciańska ; zabrania o= 
gołacać bliźniego ze Środka koniecznie potrze- 
bnego do zbawienia, jakim jest spowiedź 
święta. I nie byłżeby ogołacony z niego, gdy- 
by kapłani nie dotrzymy wali wiary w rze- 
czy, 9 któréy mówimy? Któżby się chciał 
occaeca in 
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spowiadać , lub' któżby się sądził obowiąza= 
nym do spowiedzi , gdyby nie był zabezpie- 
czony, że jego sława 1 jego honor, nie będą 
wystawione na niebezpieczeństwo ? Relivia, 
kióra zakazuje znieważenia rzeczy świętych, 
zakazuje i straszliwego świętokradztwyą, któ- 
re popełnia wyjawiajacy grzóch ustyszany na. 
spowiedzi, Do tych wszystkich prawideł do- 
daymy, i io, że spowiednik powinien się stó. 
sować -do Boga, którego jest ministrem: na 
niezliczonych mieyscach Pisma świętego Pan 
się oświadcza, że zapomni o grzechach grzé- 
szniką, który się ich wyrzeka ; i £e je rzu- 
ci w głębokość morza, ażeby na nie nigdy 
nie pamiętał 1). 

Z tego wszystkiego wnieśmy to naypier= 
wićy: że jest bardzo niebezpieczno : mówić 
9 grzechach na spowiedzi słyszanych. Spo> 
wiednik nie powinien o nich mówić ani przed 
drugimi kapłanami, któczy. o nich ze spo= 
wiedzi wiedzą , chociażby tylko dia o$wies 
cenia się i objaśnienia w wątpliwościach; a= 
ni przed uczęstnikami tegoż samego 
chociażby ich tylko o niebezpie 
nimi wiszącym chciał osir; 
zwierzchnością , chociażby miał tylko w za- 
miarze ostrzeżenia jéy o szkodach pubłicznych; 
ani przed penitentem, chociażby był prze 

onany, że go strofowaniem swoim 'nakłoni 
do odmiany Życia; chyba, żeby: on sam tego 
chiął, i o to go prosił, Nie może nawet użyć 


o grzéchu, 
czenst wie rrad 
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wiadomości ze spowiedzi, do czynienia ją- 
kićy rzeczy lub opuszczenia jćy, przez któ- 
ra mógłby wydać peniteńta : dla téy saméy 
przyczyny nie może powiedzieć pokuty, któ- 
ra mu zadał. Ztąd wynika powtóre, Ze spo- 
wiednik nie powinien mówić o grzéchach na- 
wet publicnnych swoich penitentów , jeżeli 
o nich wie ze spowiedzi. Co się tycze grzé- 
chów , o których wie i ze spowiedzi, i ze 
słyszenia; powinien się zachowywać w téy 
mierze według zdania ś. Tomasza: » Jeżeli 
»wie o jakićy rzeczy drogą pospolitą, czyłi 
»przed, czyli po spowiedzi, nie jest obo- 
» wiążany trzymać ją w sekrecie, ponieważ 
asię o nićy dowiedział jako człowiek, i mo» 
»że mówić: słyszałem o tém, widziałem to, 
» Jest jednak ,% drugiéy strony obowiązany 
» do sekretu, ponieważ. otóm także wie dro- 
» ga nadzwyczayną ; i nie może mówić: sły- 
»szalem o tém na spowiedzi. Chroniąc się, 
» żeby nie dał zgorszenia, powinien się wstrzy- 
s mać od wszelkiego w tey mierze mówienia 
»2).« Jeżeli nie może jakiego przypadku sam 
rozwiązać, i potrzeba wyciąga, ażeby się po- 
radził; ma iśdź po radę dotakowych xięży, 
którzy nie znają osoby, względem kióréy 
przypadku chce się poradzić. Jeżeli popeł- 
nił jaką omyłkę słuchając spowiedzi, z któ- 
róy sam spowiadać się nie może bez wydania 
grzéchu swojego penitenta; cóż w tym przy- 
padku ma czynić ? Niektórzy teologowie u- 


amer 


ponon 


1) In 4. Sent, dist. 21. 
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trzymują, Ze się nie powinien téy omyłki spo- 
wiadaé; drudzy ` twierdzą, Że powinien: 
to drugie zdanie jest bezpiecznie ysze, Ponie- 
waż na spowiedzi nie może czynić żadnego 
uszkodzienia penitetowi. Naylepieyby sy téy 
miérze zrobił, gdyby się udał do Spowiedni- 
ka, któremu wcale jest penitent nieznajo- 
my. Spowiednik, ażeby nie popełnił nay- 
mnieyszéy omyłki w materyi tak delikainéy: 
dwa środki podajemy służące mu do otrzy- 
mania go w wierności; są one bardzo poży- 
teczne i bardzo łatwe. Pierwszy środek jest, 
ażeby się strzegł mówić o rzeczach słysza- 
nych na spowiedzi. Wolność , którćy sobie 
w tćy mierze spowiednicy pózwalają, gorszy 
świeckich, czyni im wstręt do spowiedzi, 
i jest przyczyną, że się siają nieśmiałymi 
w wyznaniu grzéchów, a przez to wiele 
świętokradztw popełniają. Za świętokradztwa 
te będzie musiało odpowiedzieć tylu niero- 
stropnych spowiedników , którzy niemogąc 
utrzymać języka, mówią ustawicznie o lém, co 
powinno bydź w wiecznćy niepamięci zagrze- 
bane. Drugim sposobem służącym do niena- 
ruszenia w naymnieyszym punkcie sekretu 
spowiedzi, jest wstrzemięźliwość. Człowiek, 
któremu tęgość trunku pomieszała rozum, nie 
jest panem siebie sameżo; łatwo się ma wy- 
ślizną z ust pomimo jego woli tysiączne wy- 
razy, któremi sekret spowiedzi znacznie na- 
ruszy, i przytomnych zgorszy. Dla: uchro- 
nienia się tego nieszczęścia , niecháy ^ wszy- 
Scy Spowiedniey raczą mieć na pamięci te 


szacowne koncylium, Kolońskiego . słowa: 
Tom III, 9 
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Magnopere necessarium judicamus , ut sa- 
cerdos qui a confessionibus est, sit integer, 
eruditus, ac silentii tenax; alioqui... si vel 
ebriosus sit, vel iracundus , vel levis, se- 
ereti minime tenax, dissipandis magis quam 
pascendis ovibus videbitur idoneus 1). 
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ROZTRZASANIE 
Materyi dnia piątego. 


„mo. Zastanawialiżeśmy się doskonale nad 
tém, że sąd boski będzie strasznym dla złych 
kapłanów ? Czyniłiżeśmy nad tém uwagi na- 
sze, £e Sąd ten dła niecnotliwego kapłana 
bedzie surowszym, niż dla pospolitych chrze= 
"AM ; z przyczyny wysokości stopnia, który 
w świątyni posiadał, obfitych łask, które od 
autora onych odbićrał , i talentów; które 
miał sobie powierzoue , ażeby niemi około 
ybawienia bliźnich pracował? Myślimyż eze- 
sto 6 tém, jak ścisły go czeka rachunek; któ- 
ry zdać będzie musiał z sposobu, jakim wszedł 
do świątyni, jak w nicy żył i sprawował 
się, i jak kierował duszami staranności swo- 
jey powierzone ? Ze rachunku tego będą 
przedmiotem wszystkie grzechy ; które sam 


BEL mne, ie 
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1) Cap. 33. 
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popełnił , lub których był innym przyczyną 
popełnienia; wszystko złe, które uczynił , 
lub które z jego winy inni czynili, wszyst- 
ko dobro, którego nie uczynił, lub kióre 
niedoskonale czynił ; wszystkie ofiary, ki4- 
re odprawiał bez uszanowania i potrzebnych 
przygotowań; pacierze, które opuszczał, lup 
z nieuszanowaniem odmawiał ; wszystkie sa- 
kramenta , które zniewa£al, lub one w sta- 
nie grzéchu sprawował; wszyscy ubodzy i 
chorzy, którzy z jego winy bez sakramen- 
tów poumierali; a osohliwie wszystkie du- 
sze, które z jego niedbalstwa lub zgorszenia 
zginęły, Dla ożywienia w sobie pobożności, 
wystawiamyż sobie czasami, jak pełen pocie- 
chy będzie sąd boski, dla enotliwych kapta- 
now? Wyobrażamyż sobie charakter sędzie- 
£9, który o ich losie stanowić będzie , jego 
dobroć i szczodrobliwość , jego miłosierdzie 
i przychylność ku kapłanom, którzy się o po- 
mnożenie jego: chwały przez całe Życie stara- 
li; nakoniec, jego hoyność, którą okaże w u- 
darowaniu ich obfitą nagrodą w przytomno= 
ści całego świata ? 

edo. Zastanawialiżeśmy się doskonale nad 
karami, któremi sędzia sprawiedliwy, mści- 
ciel występku, karać będzie niecnotliwych 
kapłanów ? Rozważaliżeśmy pilnie, że po- 
nieważ kapłan różni się w kościele wysoko- 
ścią stopnia od pospolitych chrześcian; będzie 
się łakże różnił w mieyscu , w któróm jest 
zbiór "wszelakich okropności, cierpieniem 
cięższych mąk? Rozważaliżeśmy także i to : 
że ponieważ kapłan grzószy 2 większą zło- 
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ścią i niewdzięcznością; z większą pogar- 
dą i niewiernością ; będzie tćż głębiey po- 
grążony w piekle; gdzie ogień dla nie- 
go będzie żywszy i bardzićy nateZony, od- 
dalenie od Boga będzie się mu zdawało nie- 
znośnieyste, robak gryzący sumienie bardzićy 
dokuczający i naprzykrzony ? Rozmyślaliże- 
śmy to doskonale, na jak wielkie niebezpie- 
czeństwa jesteśmy wysławieni zostania po- 
grążonymi w tym niezliczonych mak odmę= 
cie: niebezpieczeństwa z strony świata w po- 
śród którego jesteśmy żyć obowiązani, w któ- 
rym wszystko jest sidłem i zasadzka ;. niebez- 
pieczeństwa z strony czarta przeklętego, któ- 
ry wiedząc 0 tóm dobrze, że kapłan nigdy 
sam nie wpada -w piekło, przedsiebierze 
wszelkie usiłowania, aby go zgubił ; niebez- 
pieczeństwa Z strony grzechów : jeden bo= 
wiem grzóch wystarczą: do potępienia, a my 
codzień jesteśmy wystawieni na popełnienie 
niezliezonéy liczby grzóchów przez utomność, 
kiórćy podlegamy? Nakoniec, przywodzimyź 
sobie często na pamięć te straszliwe święte- 
go Jana Chryzostoma wyrazy : Nie , nieswie- 
rzę ja temu, &eby-z kapłanów wielu mia- 
ło się zbawić ; owszćm większa ich liczba 
będzie potępiona? Y 

5tio. Nie przyjmowaliżeśmy na siebie u- 
ania spowiedzi, mie posiadając 
przymiotów -i ciiót y których wyciągają ko- 
ścielne . prawa, po osobach ozdobionych 
tak -ważnym urzędem ? Mamyż w: sobie o- 
wą gruulowna pobożność , tak istotnie spo- 
wiednikom potrzebną, dla pozyskania dusz 


rzędu słuch 
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troskliwości naszéy powierzonych? Zycie na- 
sze jestże dosyć święte , obyczaje nasze dość 
czyste, serce nasze dosyć oddalone od przy- 
wiązania do grzechu ; iżbyśmy mogli śmiele 
strofować , poprawiać i upominać innych na 
spowiedzi ? Posiademyż dostateczną umieję- 
tność , przez którą możemy poznać naturę 
grzóchu , jego skutki; przez którą możemy 
sądzić o ciężkości grzechu i kierować wszel- 
kiego stanu osobami w drogach zbawienia ? 
Możemyż sobie pochlebiać, że się w nas znay- 
duje owa doskonała rostropność, tak potrze- 
bna spowiednikowi do poznania swoich pe- 
nitentów , dania im zbawiennych rad, prze- 
pisanią im skutecznych lekarstw na ich du- 
chowne słabości, a osobliwie zatrzymania lub 
odwleczenia rozgrzószenia; kiedy tego potrze- 
ba wyciąga ? Znaydujemyź w sobie ową mi- 
łość powszechtia, która kocha wszystkich 
grzószników ; ową miłość łagodną i.cierpli- 
wą; która się nie odraża ich nędznym sta- 
nem, niedoskonałościami i naprzykrzeniem ; 
ową miłość stałą i gorliwa, która równie jest 
daleką od szkodliwego poblaZania, jako i od 
zbytecznćy surowości ? Nakoniec , jeste&my£ 
wiernymi w strzeżeniu się wszystkiego tego, 
coby sękret spowiedzi naruszyć mogło ? 


s , L4 a 
Czytania na dzień piąty. 


7 „pisma świętego Rozdział V. ksieei mą- 
drości i VEL Ewangelia s. Mateusza. 
Onfereneya Massyliona. o nieCzuloáci- ka- 
planów na zbawienie, Tom. II. 
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O potrzebie nauki dla kapłanów. 


i 


Eada nauke bea cnoty, stajemy się u- 
czonymi; a posiadając enote bez nauki, je- 
steśmy pobożnymi : lecz mając naukę połą- 
|i | Me. czoną z cnotą, stajemy się prawdziwymi ka- 
li planami i doskonałymi duchownymi. Ten, 

który strzedz będzie moich przykazań , i bę- 
| Gzie ich nauczał innych, nazwanym będzie 
jl wielkim w królestwie niebieskiém ; powie= 
! dział Zbawiciel do apóstolów ; a w ich osò- 
bach do wszystkich. tych, którzy po nich 
mieli bydź ozdobieni czcigodnym kapłaństwa 
i urzedem: Qui fecerit et docuerit , hic ma- 
WP gnus vocabitur in regno coelorum 1). Ka- 
i > plan, minister Jezusa Chrystusa, nie tylko 
] powinien lud budowaé przykładnością Życia 

i niewinnością obyczajów , ale nadto powi- 
nien bydź dla niego pochodnią . jaśniejącą ; 
i posiadać tyle nauki, ażeby był w stanie o- 
świecenia go; powinien bydź świadomym 
przewodnikiem, a to dla prowadzenia go dro- 
gami sprawiedliwości i zbawienia. Potrzeba, 
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żeby sam wykonywał ie, czego naucza; ale 
tćż potrzeba, żeby i nauczał tego , co wy- 
konywa; stósując we wszystkićm naukę swo0- 
ją do swoich uczynków , i uezynki do swo- 
jóy nauki. Nauka złączona z Świątobliwością 
w kapłanach , przynosi zaszczyt i, chwałę 
kościołowi ; zabezpiecza zbawienie jego mi- 
nistrów, i pożytek z ich urzędowania. Ka- 
płan nieposiadający tych dwóch przymiotów, 
albo się staje nieużyteczaym , albo się wy- 
stawia na niebezpieczeństwo utraty aba- 
wienia. Ponieważ wszystkie poprzedzające 
tych rekollekcyi nauki poświęciłem na do- 
wodzenie jak wysoką świąlobliwość kapłani 
posiadać powinni; sądzę, że miłą rzecz u- 
czynię, gdy dwie następujące nauki poświę- 
cę okazaniu: że kapłani nowego prawa o- 
prócz świątobliwości, naukę posiadąć powin- 
ni. Jak potrzebne jest im oświecenie i nau- 
ka ? Jakie są skutki niewiadomości w kapła- 
nach? Nad temi dwóma ważnemi punktami 
zastanawiać się będziemy. 


6. 1. 


Wysokie urzędowanie , którćm kapłani 
nowego prawa są ozdobieui ; święte powin- 
ności, kfóre w kościele wykonywają; postę- 
pek nieodmienny od Boga względem swojego 
Kościoła, i postepek nieodmienny kościoła 
względem swoich ministrów; są to nayszcze- 
£ólniéysze przyczyny obowiązujące kapłanów 
do posiadania wysokićy nauki. Mówię naypićr= 
wićy : iż zacność urzedu kapłanów wyciąga 


" 
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po nich, ażeby naukę posiadali. Według 
świadectwa i wyrazów pisma, kapłani są 
iłómaczami prawa bożego; w ustach ich zło- 
Żona jest nauka i umiejętność ; oni są świa- 
tłem świata, nauczycielami , przewodnika- 
mi, aniołami ziemskiemi , wyznaczonymi do 
oświecenia 1 prowadzenia drogami prawdy 
i sprawiedliwości dusz, które Bóg stworzyć 
i krwią swoją przenaydroższą odkupić ra- 
czył. Tytuły te szlachetne okazując, jak wy- 
soki jest urząd kapłanów, dowodzą razem, 
jak ścisłym jest dla nich obowiązkiem , aże- 
by naukę posiadali.: Jeżeliby się między wa- 
mi wszczęły trudne do rozwiązania jakowe 
w materyi religii zagadnienia, mówił Bóg 
do Izraelitów; w okoliczności tak krytycznéy, 
w któréy decydować byłoby bardzo trudne , 
i w któreyby się zdania różniły i.dzieliły, 
udaycie się do kapłanów pokolenia Lewi, 
stawcie się przed ich sądem; tam zcstanie- 
cie oświecony mi W waszych wątpliwościach, 
objaśnionymi o prawdzie rzeczy, któréy rze- 
czywistości szukacie; i nie macie się przy- 
czyny obawiąć ani omyłki, ani nierzetelno- 
ności w odpowiedzi, którą od nich odbie- 
rzecie: Si difficile et ambiguum apud te 
judicium esse perspexeris .... et judicum in- 
tra portas tuas videris verba variari... ve- 
nies ad sacerdotes Levitici generis ... quae- 
resque ab eis ; qui indicabunt tibi judicij 
veritatem 1). W ustach kapłana znaydować 
się będzie skład nauki, mówi prorok Mala- 
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chiasz; do niego jako do Anioła Boga zastę- 
pów, lud udawać się będzie, dla. oświece- 
nia sie w punktach prawa: Labia sacerdo- 
tis custodient scientiam, et legem requirent 
de ore ejus 1). Według tych wyroków, ro- 
zum kapłana jest świątynią światła, arką po- 
święconą, zamykającą w sobie wszystkie skąr- 
by mądrości; usta jego i wargi są owemi pu- 
blicznemi źródłami, w których wszystek lud 
ma prawo czerpać znajomość tajemnic religii; 
język jego składem jest prawdy, gotowym 
zawsze do wydania wyroków, dla zaspokoje- 
nia wszelkich wątpliwości ; sam kapłan po- 
winien bydź uważany, jako naczynie cudow= 
ne i godne wysokiego szacunku , które dla 
tego zostanie stłuczone , ażeby światłem któ- 
rym jest napełnione, umysły wszystkich o- 
świeciło, Ztąd Bóg przykazał ludowi Izrael- 
skiemu, ażeby szli do kapłanów dla oświe- 
cenią się w trudnych prawa punktach: Zuter- 
roga sacerdotes legem 2): jak gdyby mó- 
wił do każdego w szczególności: jeżeli chcesz 
w wątpliwościach bydź zaspokojonym, w tru- 
dnościach objaśnionym ; jeżeli chcesz zasię- 
gnąć rady: idź do moich kapłanów ; oni ci 
na wszystko odpowiedzą ; «oni ci dopomogą 
do rozeznania prawdy od fałszn; rozpędzą 
chmury , które przed oczyma twemi prawdę 
ukrywały; nauczą wszystkiego, coś powi= 
nien wierzyć, a czeniu nie wierzyć w mate- 
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ryi religii; i wszystkiego coś powinien ezy- 
nić, a czego się sirzedz w maleryi obyeza- 
jów. Dla tego wyryte były złotemi' literami 
na napiersniku naywyźszego kapłana słowa: 
nauka P prawda ; ażeby każdy izraelita był 
przekonany, że do kapłanów powinien się 
udawać po oświecenie w punktach naycie- 
mniey szych prawa bożego. Jeżeli więc oświe- 
cenie i nauka były t tak potrzebne kapłanom 
starego zakoni ; daleko bardzićy potrzebna 
jest kapłanom prawa nowego; których urząd 
dalekó wyższy i zacnieyszy, wyciąga wi iado- 
mości większych i obszćrnieyszych; którzy 
będąc poświęcieiełami dusz, są obowiązani 
diwat daleko gruntowrnieysze nauki, rOz- 
wiazywaé daleko zawilsze trudności, wyja- 
śniać daleko głębsze tajemnice, i sprawo- 
wać daleko ważnieysze powinności. 

Dla tego Zbawiciel nazywa ich światłem 
światą: Vos estis lux mundë 1); chce, ĝe- 
by światło to nie byłe postawione pod kor- 
cem, ale na świeczniku, ażeby. przyświeca- 
ło wszystkim, którzy się w domu znaydu- 
ją: "Neque «accendunt lucernam et ponunt 
eam, sub modio y sed super candelabrum , 
ut luceat omnibus, qui in domo sunt 2), 
Po wniebowstapieniu swojém , jeżeli rozsy- 
ła apostołów, ażeby imieniem jego nauczali, 
i aż na koniec świata pochodnią ewangelii 
roznosili; czyni to nie pićrwićy , aż ich u- 
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1) Math. c. V. v. 14. 
2) Ibid: V.-v..15. 
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czynił zdolnymi do nauczania: Funtes ergo, 
docete omnes gentes 1). Ażeby więc- byli 
w stanie nauczania prawd świętćy religii, 
daje im za nauczyciela Ducha świętego, Do 
tego nayświętszego mistrza każe się im uda- 
wać, dla odebrania światła, którego mieli 
innym udzielać: Spiritus veritatis docebit 
vos omnem veritatem 2). 

Postępek, którego się trzymał Zbawiciel, 
kiedy zakładał fundamenta kościoła ; da nam 
jeszcze dokładnićy foznać, jak potrzebne 
jest posiadanie nauki tym, których pastérza- 
mi i ministrami ezei swojćy stanowi. Powo- 
łując do znajomości wiary Korneliusza; mógł 
go był nauczyć artykułów świętych przez A- 
nioła, którego do niego był posłał. Mówi do 
niego przez tegoż Anioła, że jego, jałmużny i 
modlitwy wstąpiły przed "tron miłosiernego 
Boga. Dla nauczenia zaś, ochrzczenia i oświe- 
cenia o zbawieniu, odsyła go do Szymona 
Piotra; ażeby go nauczył wszystkiego, co po- 
winien czynić i wierzyć dla osiągnienia nies 
ba 3). Uderzony na drodze do Damaszku Sza- 
wel, mógł był zostać natychmiast oświeco- 
nym od Jezusa, którego prześladował o wszy= 
stkićm, co powinien był czynić, ażeby się stał 
naczyniem wybranćm , przeznączonćm do o= 
powiadania ewangelii wszystkim narodom , 
i zanoszenia jćy przed oblicze królów ziem- 
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skich. Jednak Zbawiciel posyła Szawła do A- 
naniasza. Wyznacza tego wiernego ucznia za 
dozorcę i nauczyciela temu, który miał zo- 
stać wkrótce apostołem narodów i nauczy 
cielem całego świata. Szczęśliwy uczeń, któ- 
ry otworzył oczy mającego bydź potćm po- 
chodnią kościoła naypięknićy przyświecającą; 
który uleczył chorobę duchowną w przezna- 
czonym od Boga do uzdrawiania ;niezliczo- 
nóy liczby grzószników 1). Dla teyto przy- 
czyny tenże sam Paweł zaleca ustawicznie 
Tymoteuszowi, dając mu rady względem 
sprawowania powinności świętego urzędu , 
ażeby czytał i uczył się pisma świętego: t+ 
tende lectioni, echortationi et doctrinae 2). 
Chociaż nie nie opuścił, co było potrzebne= 
go do ukształcenia tego umiłowanego ucznia; 
chociaż mu udzielił wszystkich skarbów ma- 
drości i nauki, któréy nabył w szkole Jezu- 
sa Chrystusa ; jednak napomina go, ażeby się 
uczył i doskonalił ; a przeto okazuje, że nie- 
dosyć jest dla ministra ewangelii , być Życia 
i obyczajów nienagannych; powinien prócz 
tego posiadać dostateczną naukę; aby zdolny 
był nawracać lud, opowiadać słowo boże; i stać 
się mu podporą i ratunkiem w pośród roz- 
terek , niezgód i zgorszeń, które kościół roz- 
dzielają i trapią: Ut potens sit echortari 
in doctrina sana et eos, qui contradicunt 


arguere 3). 


M —— 


1) Actor. c. IX. ) 
2) I. ad Timoth. c. IV.. v. 13. 
3) Ad Tit. c. L v. 9. 
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Dla tego kapłan powinien się uważać, 
Że jest jakoby wyrocznią w pośród ludu, 
któremu „dawać zdrowe nauki, i. wszelkie 
wątpliwości ułatwiać jest obowiązany ; jest 
nadto poświęcicielem Jezusa Chrystusa, któ- 
rego ofiaruje na ołtarzu ; posłańcem od ludu 
dla przełożenia Bogu jego potrzeb; szafarzem 
świętych tajemnie.i ministrem boskiego mi- 
łosierdzia przez jednanie z nim grzószników. 
na świętćy spowiedzi. Wszystkie te tytuły 
oznaczają rozmaite powiuności przywiązane 
„do stanu kapłana, których nie potrafi dosko- 
nale dopełniać ,  nieposiadajae dosiatecznóy 
umiejętności. Pićrwszą powinnością kapłana 
jest, sprawowanie nayświętszey ofiary; ofia- 
ry téy nie może godnie sprawować , . jeżeli 
nie posiada- umiejętności i nauki. Kapłan, 
który chce ją godnie sprawować, powinien 
znać jéy szacunek i ważność; powinien wie- 
dzieć, na jaki koniec jest ustanowiona;: co za 
obfite źródło łask spływa znićy na całe to- 
warzystwo wiernych, a osobliwie, powinien 
wchodzić w. myśl i zamiary. kapłana naywyż- 
SZeg0y ofiarującego się za grzechy całego lu- 
du. Lecz jakim :sposobem, można sie tego 
wszystkiego spodziewać od człowieka niema- 
jącego nauki, nieznającego się na szacunku 
wielkich tajemnie , które na ołtarzu sprawu- 
je? Jakim sposobem będzie on mógł wyko- 
nywać urząd pośrednika, jeżeli nie zna praw 
Boga, które przez grzéch zostają zgwałcone; 
Jezeli nie zna, jakie ma przedsiębrać środki 
grzesznik , dla nagrodzenia krzywdy wyrzą- 
dzonćy Stwórcy ? Lecz osobliwie, jak bę- 
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dzie mógł otrzymać dla innych łaski w téy 
błagalnóy ofierze kapłan , który  odczytując 
przy ołtarzu modlitwy z nayżywszych i nay- 
mocnićy przenikających wyrazów składające 
się, nie rozumie nawet znaczenia słów stra- 
szliwych, które wymawia? Jestto uwaga kar- 
dynała Piotra Damianiego: Quid jam popu- 
lo in suis supplicationibus supplicat, qui 
quód loquitur , ipse velut alienus ignorat ? 
Quomodo illic rationabile erit obsequium , 
ubi qui offert, oblationis suae non capit in- 
fellectum 1)? 

Druga powinność wyciągająca po kapla- 
nie wiekszéy jeszcze nauki, jest nauczanię 
ludu i opowiadanie słowa bożego. Ktokol= 
wiek zostaje ozdobiony godnością kapłańską, 
mówi święty Grzegorz wielki, staje się ra- 
żem obowiązany nauczać i opowiadać słowo 
boże : F?raeconis officium suscipit, quisquis 
ad sacerdotium ascendit 2), Kapłan jest nau- 
czyciełem chrześcian ; do niego więc należy 
wyprowadzać ich z niewiadomo$ci, uczyć o+ 
bowiazków stanu , i doskonalić w maxymach 
chrześciańskich. Jest przewodnikiem wier- 
nych w drogach zbawienia; powinien więc 
torować im ścieszkę prowadzącą do nieba, 
Jest oycem duchownym łudzi; powinien więc 
przywracać im życie, przez ogłaszanie słów 
zbawienia; powinien towarzystwo wiernych 
ze wszelkich błędów oczyszczać, zapobiegać 


Gini NE PEC O a tdi, 


1) Opere contra iuscit, cleric 
2) In caput rog. 
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Szerzeniu się onych, utwierdzać w nich praw- 
dy ewangeliczne przeciwko omamieniu ducha 
i zepsuciu serca; zachowywać pomiędzy wier- 
nymi drogi skarb świętćy wiary: te są obo- 
wiązki kapłana nowego prawa, których do- 
pełniać koniecznie jest obowiązany, Lecz bez 
nauki, jakim sposobem potrafi wszystkich 
tych obowiązków dopełnić 2. Jakim sposobem 
będzie mógł nauczać prawd, których sam nie 
zna ? Jak będzie mógł iorowaé inuym drogę 
doskonałości, kiedy sam nie jest jóy świado- 
mym? Jak będzie mógł tłómaczyć prawo 1 
wyjaśniać onego punkta; jeźli gosam nie u- 
mie, i jeżeli go nie rozumie , jeżeli nie zna 
do jakich powinności prawo to obowiazuje, 
i jak daleko się rozciąga ? Lecz w niczém tak 
zuchwałym kapłań lub pastérz nieumiejętny 
się nie okażuje, jak gdy się kusi wykładać taje- 
mnice około których uczenia się naymniey- 
szego nie przykładał starania. Jakóż widzi 
my to codzień, że tacy kapłani nie śmieją 
ust otworzyć dia wymówienia jednego na- 
wet słewa wiernych budującego, A jeżeli je 
czasem otworzą, to słowo boże tylko na wiek- 
szą pogardę wystawiają, a siebie ` na po- 
śmiech i szyderstwo. W samych nawet nau- 
kach, które z niesmakiem, i to bardzo rzad- 
ko miewają, słychać z ust ich wychodzące 
tysiączne nieprzyzwoite wyrazy, które ra- 
Czćy: gorsza lud, i bardziéy do błędu, niże- 
1 do prawdy prowadzą, 

Ztad między chrześcianami początek o- 
wych grubych zabobonów , które upodłają 
wspamałość religii przez mieszanie między 
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jey prawidła rozmaitych bajek i dziecinno- 
ści; ztąd ręzwiozłość obyczajów i zapomnie- 
nie niemal powszechne prawa bożego. Pra- 
wa tego zapominają wkrótce ludzie cieleśni, 
podlegli rozmaitym namiętnościom; kiedy ci, 
którzy są obowiązani nauczaé, im go nie 
przypominają; występki 'wzrastają w sercach, 
kiedy lud od nich wystawianiem kary bo- 
skićy, lub nagrody nie jest odwodzony, Przy- 
chodzi on do tego, że nayhaniebnieysze namie- 
inosci pochwala, i rozmaitemi pokrywa po- 
zorami: Ze nazywa lichwę zyskiem sprawie- 
dliwym , nieczystosé. skłonnością niemającą 
w sobie nie występnego, przeklestwo lekką 
zapalczywością , Takomstwo , rostropną prze- 
zornością , zemstę wspaniałością umysłu. Od 
rozwiozłości serca , przychodzi tenże lud do 
rozwiozłości rozumu. Prawdy religii słabieją 
w umysłach wiernych ; nieznacznie utracają! 
wiarę i przyzwyczajają się do niewierzenia 
jy prawidłom ; żyją 1 umierają w niewiado- 
mości zupełnóy tajemnic i maxym chrześciań- 
skieh ; kiedy dozórcy i nauczyciele nje stara- 
ja się' ich» czasami im przypominać przez 
gruntówne i tkliwe nauki. Początkiem i przy- 
czyną tych wszystkich przestępstw są kapła- 
ni; którzy będąc obowiązani nauczać , nie 
nauczają, i którzy dla niedostatku nauki, 
nie są w stanie nauczania. Mają się za oświe- 
conych, mianują się bydź uczniami Tzraela; a 
oni w naygrubszćy niewiadomości zostają. 7psż 
pastores ignoraverunt intelligentiam: omnes 
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in viam suam declinaverunt 1). Wyra£enie 
to proroka, okazuje nam doskonale, 
wiadomość kapłanów , jest Przyczyną nierzą- 
du i rozwiozłości ludu. 7psż Pastores ipno- 
raverunt intelligentiam, omnes in viam suam 
declinaverunt; unusquisque acd avaritiam su- 
am, à summo usque ad novissimum 2). 
Trzecią. powinnością kapłanów , która 
po nich nauki i wiadomości wycjąga, jest spra- 
wowanie sakramentów , a osobliwie sakra- 
mentu pokuty. Kapłani zasiadając w konfes- 
syonale , wyobrażają osobę sędziego , i wy- 
dają tam wyroki, które o szczęściu lub nie- 
szczęściu wiecznóm tych, którzy się pod ich 
sąd poddają, mają stanowić. Sędzia , który 
nieposiadając doskonaléy wiadomości prawa, 
przysądza jednéy osobie rzecz jaką, która do 
nićy nie należy; a odsądza od nićy drugą , 
króra do nićy należy ; jest tak ściśle obowia- 
zany do powrócenia, jak złodzićy , który u- 
kradł rzecz cudzą. Kapłan, który nieznając 
doskonale prawideł teologii, każe powracać 
to, co nie podpada pod prawo powrócenia ; 
obowiązany jest nagrodzić temu, którego nież 
sprawiedliwie zobowiązał ‘do powrócenia: 
Pomimo tego , Ze jest sędzią; jest jeszcze le- 
karzem dusz, ażeby je'z trądu £rzéchowego 
leczył i oczyszczał. Do leczenia słabości cie 
lesnych wzywaja ezlowieka dobrze znaj 


jące- 
50 sztukę lekarska. Ktokolwiek jest tak zu- 


że nie- 
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chwałym, iż śmie sprawować urząd lekarza, 
nieposiadając  dostateczuéy nauki, grzeszy 
ciężko; bo się wystawia dobrowołnie na nie- 
bezpieczenstwo zepsucia jeszcze bardziéy zdro» 
wia cudzego i pozbawienia go życia. Sądźmy 
ztąd, jak wielkiego grzóchu staje się win- 
nym, i w jak nieszczęśliwym stanie zostaje 
kapłan; który niemając wiadomości i nauki 
potrzebnéy, wcisnął się do sprawowania stra- 
szliwego urzędu kierowania błiźnimi w dro- 
gach zbawienia, i leczenia ich duchowne sła- 
bości. Wystawia się on jawnie na niebez- 
pieczeństwo zadania śmierci duszom krwią 
Jezusa Chrystusa odkupionym. Moc bowiem, 
którą odebrał od nayświętszego. Zbawiciela, 
wiązania lub rozwiązywania, nie jest mocą 
dowolną , któreyby według swojego upodo- 
bania i woli mógł używać; przywiązane są 
do niéy pewne warunki: powinien przeto 
wykonywać ją z naywiększą ostróżnością i 
według reguł payzdrówszego rozsądku, Po- 
zwólmy, że ten, u „którego ręku się znay- 
duje ; posiada wysokie cnoty; doskonałą mis 
José, wielką gorliwość; że zamiary jego, któ- 
ye uskutecznia, są proste i czyste; ze Wszy- 
stkiemi temi przymiotami jeżeli mie ma nau- 
ki, i siebie iinnych gubi. Miłość , którey 
nauka nie oświeca, nie jest prawdziwą mi- 
łością; zuchwałość to jest wielka, mówi 
święty Bernard, kiedy kto chce nauczać nie- 
posiadając nauki; kiedy chce kierować inny- 
mi, nie będąc zdolnym do kierowania sobą 
Nic tak nie szkodzi duszom w ich 


samym. 
jak kiedy pobożność nie. jest 


zarządzaniu ; 
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wspierana przez naukę i oświecenie; kapłan 
takowy na rozmaite się niebezpieczeństwa 
„wystawia, i wiele błędów w sprawowaniu 
urzędu swojego popełnia ; dopuszczą się on 
wielu niesprawiedliwości, dając odpowiedzi 
uie takie, jakie należ /; nakazując restytu- 
cya tam, gdzie jéy nie ma, a uwalniając od 
nićy tam, gdzie potrzeba cudze wrócić; błę- 
dy te tak spowiednikowi, jako penitentowi 

szkodliwe, ciągną. obydwóch do jedneyże 
przepaści, według wyroku Zbawiciela: 4m- 
6o in foveam cadunt 1). 

Porzadek, którego sie Bóg zawsze trzy- 
mał, i który kościoł względem swoich mini- 
strów zachowywał; okazuje nam jeszcze do- 
skonaléy, że kapłan umiejętność i naukę 
posiadać powinien. W starym testamencie , 
tych, którzy nie umieli prawa, lub nie 
starali się o nabycie jego wiadomości, zrzu- 
cano z kapłaństwa: Quia tu scientiam re- 
pulisii, et ego repellam te, ne sacerda- 
tio fungaris mihi 2). Kara ta była bardzo 
sprawiedliwa w ząkonie starym; lecz ja. 
kićy godni będą kapłani prawa nowego, któ- 
rzy zaniedbują nauki, będąc obarczeni da- 
leko wyższemi i waźnieyszemi powinnościa- 
mi? We wszystkich czasach, mówi święty 
Paweł, Bóg dawał kościołowi według roz- 
maitości stanów, już -to proroków i lu- 

Zi szczególnym sposobem natchnionych, już 


m 


1) Math: c; XV. v. 14, 
2) Oseae c, IV. cf. 
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apostołów i' ewangelistów , już pastérzy i: 
doktorów ; dla tego: ażeby wszyscy przez 
sprawowanie powinności świętego urzędowa- 
nia, budowali duchowne mieszkanie misty- 
cznego ciała Jezusa Chrystusa: Zi ipse de- 
dit quosdam quidem apostolos , quosdam 
autem prophetas , alios vero evangelistas , 
alios autem pastores et doctores , ad con- 
summationem sanctorum , in opus ministe- 
rii in aedificationem corporis Ghristi 1). Nay- 
świętszy ten Pastérz dusz, nie innym koń- 
cem ustanowił ministrów w swoim ko= 
$ciele, tylko ażeby przynosili pożytek: Po- 
sui vos uč eatis , et fructum afferatis , et 
fructus vester maneat 2). Lecz jakiZ pozy- 
tek przynieść będą mogli, jeżeli nie są w sta- 
nie tłómaczenia tajemnie religii ; dowodze= 
nia w zdarzonćy okoliczności , że religia jest 
prawdziwą ; zawstydzania niedowiarków , 
którzyby sie ważyli naypićrwsze jéy funda- 
menta wzruszać ; pokonywania biedu, któ- 
ry dla tezo jedne artykuly wiary przypu- 
szcza, ażeby drugię obalal? Do tego zaś wszy- 
stkiego, któż: nie uzna, że potrzebna jest wia- 
domość , a ta daleko wyższa, niż ja sobie po- 
spolicie wystawiamy. Jeżeli dla okazania swo- 
Ky wszechmocności i zawstydzenia mądrości 
ezczćy filozofów światowych, Zbawiciel wy- 
brał na opowiadaczów ewangelii ludzi niepo- 
siadających £adnéy hauki; uczynił to przez cud, 


i 
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1) Ad Ephes, c. IV. v. 11. et 12, 
9) Joan. c. XV. v. 16, 
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którego potém nie byto przykladu; obdarzyt 
ich taką wymową i mądrością, którćy sie dzi- 
wit Areopag, którą wielbili filozofowie po- 
gańscy, i którey cesarze innym sposobem po- 
konywać nie mogli, tylko skazując ich na 
wygnanie i rozmaite męki, i WyWiérajac na 
nich swoją zapalczywość aż do naywyższego 
stopnia. 

Do tych dowodów i przyczyn okazują- 
cych , jak potrzebna jest nauka i wiadomość 
ministrom kościoła; dodaymy, Że. świat 
w równéy potrzebie zostaje, aby był nau- 
czonym , jak kapłani zostają w obowiązku, 
ażeby go. nauczali. Wielu z owych, których 
nazywają uczciwymi ludźmi, nie znają ani 
prawideł religii, ani ducha chrześciańskiego, 
ani maxym , na których się gruntowria po- 
bożność zasadza, Posiadają oni. w wysokim 
stopniu naukę światową; znają: doskonale 
zwyczaje i przyzwoitości, które na świecie 
zachowywać potrzeba; umieją kierować in- 
teressami doczesnemi; mają wiadomość histo- 
ryl, szczególnieyszych epok i osobliwszych 
przypadków ; lecz, co się tycze prawd religii, 
tych wcale prawie nie znają. Rozum ich win- 
nych rzeczach jest wyrocznią. głowa ich peł- 
na obfitych świateł; ale się ich spytać kate- 
chizmu , nie. będą w stanie odpowiedzieć na 
nayprosisze 1 naypowszechnieysze zapytania. 
„ , Kierowany zawsze Duchem świętym ko- 
Bclół , nie mógł dawać. dzieciom swoim in- 
nych nauk, ani przepisywać ministrom swo- 
1m innych praw, tylko te , klóre od swoje- 


O 


go Oblubieńca odebrał. Wydał on wyroki 
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swoje równie na tych, którzy nie posiada- 
jąc nauki, przyjmują święcenia, jako i na 
tych, którzy takowych święcą: JVullus ad 
sacra veniat indoctus , mówią biskupi kon- 
cylium Hiszpańskiego ; aliter ordinaturis et 
ordinandis, imminet Dei et ecclesiae ejus 
windicta 1). Uczynił jeszeze więcćy : będąc 
gorliwy o sławę swoją, położył na jednéy 
szali i uznał za niezdolnego do służenia oł- 
tarzowi, równie tego, który nie ma nauki, 
jako i tego, który utracił jaki członek cia- 
ła: Zlliteratos aut aliqua parte corporis 
pitiatos, nullus praesumat ad clericatus 
ordinem promovere ; quia litteris carens , 
sacris non potest aptus esse officiis 2). Po- 
nieważ kapłani są przeznaczeni do naucza- 
nia ludu, mówią biskupi koncylium czwar- 
tego Toletańskiego ; powinni się strzedz nay- 
bardzićy niewiadomości, bo ona jest źródłem 
i początkiem wszystkich błędów. Zgnorantia 
mater cunctorum errorum, maxime in sa- 
cerdotibus vitanda est; qui docendi in po- 
pulis officium susceperunt 3). Koncylium 
Trydentskie nie każe przypuszczać do ka- 
płaństwa, jak tylko tych, którzy’ po ścisłym 
zdanym examinie, za zdatnych do nauczania 
wiernych i sprawowania sakramentów uzna- 
ni będą. Qui ad populum docendum ea, 
quae scire omnibus necessarium est ad sa- 
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1) Concil, Tolet. c. VIII. 
3) Gelas.. Papa dist. 56. Can. 1, 
3) Can. 24. 
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lutem, ac administranda sacramenta, dili- 
genti examine praecedente , idonei compro- 
bentur 1). ET 

Oyeowie święci tłómaczyli się: wy tóy , 
mierze równie jasno jako i gruntownie. Je- 
żeli niewiadómość jest występkiem -nagan- 
nym w świeckich , mówi święty Leon wie]- 
ki; w kapłanach , którzy: dozór nad innymi 
mają, jest występkiem daleko nagaknieyszym: 
Si im laicis viz tolerabilis est inscitia; im 
eis'qui praesunt, seu sacerdotibus, nec ez- 
eusaiione digna est, nec venim 2). Swięty 
Hieronim mówi w téy materyi: że cnota bez 
nauki w kapłanie, jest równie szkodliwa ko- 
Sciolowi, jako nauka bez enoty 3). Uważa- 
jąc jak sie Hómaczy święty Doktor, mówićby 
można, że kapłan nieumiejęlny , zaprzecza 
w samym sobie godność i charakies kapłań- 
ski; £e jest zakałą kościołowi, a świata pró- 
Znym tylko ciężarem: Si saeerdos'est, sciat 
legem Domini; si ignorat legem , ipse se 
arguit non. esse Domini sacerdotem 4). Swie- 
iy Jan Chryzostom pisząc obszérnie w teyże 
saméy materyi, mówi: że byłoby: to prze- 
ciwke porządkowi świata, gdyby gwiazdy 
przęznaczóne do przyświecania, nie &wieci- 
ły. Quomodo lucernae, si non lucent? Swie- 
iy Augustyn chcial, aby kapłani w takim 
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1) Sess. 23. c. XIV. 

3 Epist. 29, ad Const. 
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stopniu umiejętność ewangelii posiadali , iż 
gdyby przypadkiem była zatraconą, drugi 
raz ją ułożyć i napisacby mogli. Jesteśmy 
waszemi książkami, mawiał. do wiernych 
miasta Hippony, których nauczał ; książkami 
zawsze irwajacemi, które powinny być dla 
was zawsze otwarte, ażebyście z nich radę 
i o$wiecenie dla siebie czerpali. Codices ve- 
stri sumus. Nie macie przyczyny szukać w.pi- 
śmie na trudności wasze odpowiedzi ; uwa- 
Żaycie tylko z pilnością wyrazy, które z ust 
pastórzy. waszych wychodzić będą, a zosta- 
niecie dokładnie względem powinności wa- 
szych oświeconymi. Swięty "Bernard myśl te 
obszérnie i dowcipnie tłómaczy: przyrówny- 
wa on kapłanów do owych obfitych i.poży- 
tecznych źródeł; które dla tego z wielkim 
pędem. wodę =z siebie wypuszczają. , . ażeby 
niemi obszćrne -pola skrapiały,: Bądźcie, mó- 
wi święty Doktor; nie kanałami, do któ- 
rych woda ciekąc , wcale się nie zatrzymu- 
je; ale konwiami, które gdy zostaną mapeł- 
nione, obficie z nich wodę ezerpaja: Si sa- 
pis, conham te echibebis, non canalem 1). 
Wielkie to nieszczęście dla kościoła, dodaję 
tenże święty; że ma wielu ministrów, któ- 
rzy nie konwią, ale kanał wyobrażają. Ve- 
rum canales multos- habemus in ecclesia , 
conhas vero paucas 2). Nie moge lepiéy za- 
kończyć tych wszystkich uwag; jak przyto- 
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1) Serm. 18. super. cantic. 
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czeniem zdania $wietéy -Teressy, Ta święta, 
która była rozumem wielkim udarowana, 
która posiadała naydoskonalsza wiadomość 
moralności, chrześciańskićy, która przez wier- 
ność łasee była wyniesiona do naywyższego 
stopnia rozważania tajemnic boskich; tą ró. 
wię wielka święta, z dwóch rzadzców są- 
mienia, jednego niepobo2nego, lecz rostro- 
pnego; drugiego poboZnego, ale nieoświeco- 
nego; przekłada tego, który nie ma pobe- 
Żności, ale ma światło. Przyczynę tego tę næ 
znaczna: że kapłan oświecony potrafi zaw- 
sze dobrze sumieniem kierować ;: nieoświe- 
cony zaś ,przez swoję nieumiejętność , zawi- 
( kła tylko penitenta, i w obłąkanie duszę je- 
go wprowadzi. Nakoniec, pewną jest: rze- 
czą ,. Że oświecenie i cnota sa tak potrzebne, 
iż bez nich urzędu kapłańskiego żadną miarą 
sprawować nie można: lecz gdyby się mnie 
kto spytał , który z tych dwóch przymiotów 
jest potrzebnieyszy ? odpowiedziałbym bez- 
wątpienia: że nauka jest polrzebnieysza niż 
cnota ,poniewaZ kapłani jako przeznaczeni 
do usługi kościoła, mogą mi lepiéy służyć 
posiadając naukę, chociażby nie posiadali 
wysokićy cnoty , według tych słów Zbawi- 
ciela: Czyńcie tak, jak wam przykażywać 
będą z kazdlnicy MoyZeszowéy , na którą 
wstępują dla nauczenia was; ale nie czyń- 
cie tak, jak czynią 1), Ważność sakramentu 
me zawisła od niewinności Życia kapłana 
sprawującego; ale w wielu przypadkach od 
E A 
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jego umiejętności zawisła. Taka jest potrzebą 
nauki i wiadomości dla kapłana; leez jak są 
nieszczęśliwe skutki niewiadomości w kapła- 
nie ' obowiązanym 'sprawować powinności 
świętego urzędowania; nad tém aam zasta- 
newić się pozostaje. 


$. 2. 


Kaplan nieposiadający umiejętności i nau= 
H, upadla osobę i swoje urzędowanie ; sta- 
je się przyczyna kościołowi wielu nieszeze- 
Siwosci; i gotuje sobie na sąd Chrystusa 
wyrok potępienia, równie pewnego jak stra- 
sznego. Te są gorzkie owoce , te są opłaka- 
xe skutki niewiadomości w ministrze religii, 
Rzecz tę tylokrotne doświadczenie stwierdzi- 
ło: że kapłan nieposiadający nauki i wiado- 
mości, upadła naypierwićy swoją esohę, a 
upodlając ją; i urzędowanie razem święte, 
którém jest ozdobiony ; poniża. Ecclesiae 
quoddam est dedecus videre presbyterum 
inscium , mówi święty Wawrzyniec Justy- 
niański 1). Sława duchownego, który nie 
albo bardzo mało umie, który się we wszy- 
stkióm miesza , i którego naymnieysza tru- 
dność wielu niespokoyności nabąwia; jest 
niemal tak w złym stanie, jak gdyby był 
zepsutych obyczajów. Każdy świecki, nie- 
mający chrześciańskićy miłości, byle miał 
cóżkolwiek światła, będzie się z niego wy- 
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śmiewał i szydzil, Lada niewiastą ; może mu 
nakafaé milczenie, i usta zamknąć, Niechay 
zostanie opanowany od jednéy z tych które 
święty Paweł nazywa świegolliwemąi, dwor 
nemi, ciekawemi wiedzieć wszystko 1 ) 
a osobliwie od. takićy , która się lubi z «wo. 
jego według jéy przywidzenia rozumu prze- 
chwalać , a w samćy rzeczy jest głupia: bę 
dzie miał od rana do wieczora z kim się u- 
pierać i pocić. Chociażby i miał cóżkolwiek 
rozumu i poczciwóści, jeżeli przypadkiem 
powęzmą o nim złe zdanie, że nić nie u- 
mie; straci ufność u naynędznieyszego wie- 
śniaka; nie zechce on go ani słuchać, ani na 
jego zdaniu polegać , nie będzie się do nie- 
go w potrzebie po radę i oświecenie wda- 
wał. W towarzystwach, w których się bę- 
dzie znaydował , żartować z niego będąi szy- 
dzić; aby tylko otworzył usta, ci, którzy 
go słuchać będą, natychmiast się z niego 
śmiać zaczną, 

Co tedy za hańba dla kościoła, że się 
w nim znaydują kapłani , osoby szczególnie 
poświęcone Bogu i urzędowaniu jego czci ; 
którzy nie są w stanie oparcia się pociskom, 
jakie bezbożność usiawicznie przeciwko reli- 
ligii miota? Co za wstyd! gdy prorocy pra- 
wego Boga, w ten czas, kiedy się ich kto 
radzi, stoją jak nieme posągi; albo jeżeli da- 
Ją odpowiedzi , odpowiedzi te są od losu i | 
niewiadomości spłodzone , które raczéy do ` 
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zguby i przepaści prowadzą , nie zaś, żeby 
miały od nićy oddalać i zachowywać, Œo za 
hańba! kiedy kapłan nie wiecéy umie, ni- 
żeli lud; pasterz, niżeli jego owieczki; gdy 
go widzą mieszającego się i niewiedzacego, 
co ma odpowiedzieć na ządaną sobie trudność? 
W jakie zadziwienie wpada ów świecki, 
który widzi, że się oszukał ,-i- Że zamiast 
znalezienia prawdziwego kapłana Jezusa Chry- 
slusa, doskonałego mistrza i nauczyciela, jak 
sobie obiecywał ; znalazł dozorcę; ślepego , 
który sam potrzebuje, ażeby nim kierowano, i 
ucznia niewiadomego , który potrzebuje, aże- 
by go uczono, W. jak. wielkie mówię za- 
dziwienie wpada, gdy znayduje w nim czło- 
wieka nieznajomego dróg Pańskich , niemają- 
cego £adnéy prawie znajomości tego wszyst- 
kiego , co należy do doskonałego . słuchania 
spowiedzi, i sprawowania sakramentów. A- 
żeby byt w stanie odkrycia naytajemniey= 
szych skrytości serca ludzkiego  pastćrz , 
któremu jest piecza nad duszami poruczo- 
na, powinień mieć sześćset oczu, mó- 
wi święty Jan Chryzostom: Opus pastori 
sexcentis ut ita dicam oculis, ut recte un- 
dique humani animi habitum circumspice- 
re possit: 1). A tu ten, o którym mówimy, 
nie ma nawet i jednego oka do kierowania 
sobą. Jestto człowiek, którego wszystko mie- 
sza; człowiek bez talentów , bez Światła, 
który ani może tłómaczyć się w materyi re- 
ligii , bez popełnienia błędu, ani wie, kió- 
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róy się strony chwycić w materyi moralno= 
ści: chrześciańskićyz nie ma on wiadomości 
potrzebnych nie tylko do kierowania eudzém 
sumieniem , ale nawet do 'kierowania swo- 
jem. Ztąd przyczyna pogardy 'duchowień- 
stwem, przyczyna bardzo sprawiedliwa. Lj. 
dzie kapłana świątobliwege wielce sobie sza 
cuja; ale kapłanem nieumiejętnym mócno po- 
gardzają. Jeżeli przykładne życie pobożnego 
kapłana czyni z jednéy strony jakoweś wra- 
żenie; z drugićy strony na nikczemność jego 
nauk, które miewa , szemrzą i utyskuja; co 
jedną ręką przez swóje cnoty buduje, to dri- 
gą przez swoją niewiadomość niszczy i wy- 
wraca. Lepićy byłoby mówią, gdyby miał 
müiéy pobożności, a wiacéy nauki; bo mając 
mnićy pobożności, sobieby tylko samemu szko= 
dzil: tym czasem, gdy niedostatek umieję= 
tności w kapłanie, szkodzi religii, odstrę- 
cza wiernych od kościoła , odraża od spowie- 
dzi, wpaja w nich niesmak do uczęstnictwa 
tajemnic świętych, a całemu kościołowi nay- 
szkodliwsze zadaje rany. 

Z ran tych jeszcze dokąd krew płynie > 
i będzie podobno bardzo długo płynęła. Ka- 
płani są pochodniami i gwiazdami kościoła , 
które go oświecać powinny. Lecz jak tylko 
pochodnie te zaczną gasnaé, jak tylko gwia- 
zdy te zaczną ciemnieć, natychmiast ciało mi- 
styczne Jezusa Chrystusa w okropne ciemno- 
Sel zacznie wpadać, które się staną przyczy- 
ng zabobonów , błędów i herezyi ; przyjdzie 
wkrótce do tego, że tam gdzie cnota i po- 
boźność panowała, występek i bezbożność 
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rządzić wszystkićm i kierować będzie, We 
wszystkich czasach to uważano: Ze rozwio- 
złość i rozpusta szły jakoby krok w krok za 
niewiadomością naczelników religii. Prze- 
ciwnie widziano, że błędy rozpędzone zo- 
stawały w miarę gorliwości, którą okazywa- 
no około ćwiczenia i doskonałenia duchow- 
nych w naukach i umiejętnościach. Umieję- 
tność jest jakoby tarczą nieprzebitą kościoła 
przeciwko niezbożności i herezyi. Jak tylko 
zaprzestają duchowni wstrzymywać poci- 
sków, które te dwie nieprzyjaciołki prze- 
ciwko oblubieniey Jezusa Chrystusa wymie- 
rzają ; strzały te iiayniebezpiecznieysze jéy 
rany zadają. Zręczny w sztuce oszukiwania, 
oyriec' fałszu i kłamstwa, nie zasypia, Wszy- 
stkó przedsiębierze , wszystkiego się chwy- 
ta, ażeby panowanie swoje rozszérzyl, a 
prawdę , którą Jezus Chrystus przyniósł na 
ziemię, 7e społeczeństwa ludzkiego wyni- 
szczył i wygnał. Ztąd między nami zepsucie 
wynalazło rozmaite sposoby na upoważnie- 
nie błędu; ztąd książki szkodliwe przez nie- 
zboźność i niedowiarstwo spłodzone, w któ- 
rych zawarte są nayszkaradnieysze maxymy, 
niemające innego zamiaru, tyłko niszczyć 
religią, a na jéy rozwalinach prawidła bez- 
bożne i przeciwne wstecz chrześciańskićy 
nauce budować. Za naszych czasów, niezbo- 
ność znalazła sposób zaciągnienia na swój 
żołd naylepszych pisarzy ; nie wstydzili się 
oni dać się: przekupić, a2eby wymową i gład- 
kością- stylu błąd przyozdobili, ażeby nay- 
pięknieyszemi kolorami występek upiękrzy= 
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li, i on. pod zmyślonemi powierzchownościa- 
mi cnoty wystawili światu. Patrząc, jak 
wiele za naszych czasów namnożyło się ksią- 
żek niegodziwych; nie możnaż mówić, żę się 
przeciwko wierze spiknięto, i że się sprzy- 
siężone na zniszczenie prawdziwćy religii ? 

W piérwszych. wiekach, hórezya, ażeby 
się łatwićy wcisnęła w serca, pomiędzy pra- 
widła swoje mieszała namiętności , jako to: 
pychę, ambicya, interes, nienawiść, zem- 
stę, częstokroć nawet naywstydliwsze pas- 
sye; przyprowadzała ona do skutku zamia- 
ry swoje w miarę zręczności i środków; któ- 
rych używała dla oszukania ludu, i w mia- 
rę łatwowierności, którą znaydował w lu- 
dziach oszakmmych i omamionych: za naszych 
czasów naywiększą dla nićy poreka była nie- 
wiadomość duchownych. Historyá nayśwież= 
szych herezyi jest tego dowodem. Sekta Lu- 
tra i Kalwina, grubéy niewiadomości sze- 
snastego wieku duchownych winna swóy 
początek, wzrost i rozszérzenie tak gwał» 
towne, iż w krótkim czasie prawie całe ce- 
sarstwe niemieckie , państwo angielskie , i 
królestwa północne odłączone zostały od ko- 
ścioła rzymskiego. Pomimo rozwolnienia, któ- 
re sie wszedzie podtenczas wcisnęło;. nie 
zhywało kościołowi na ludziach cnotliwych; 
alę cnota ich nie była wsparta nauką, i zda- 
tnością potrzebną do pokonywania błędu, 
! obrony religii. Nowi reformatorowie prze- 
mogli, na nieszczęście kościoła; żadnym od- 
szczepieńcom nić zdarzyło się nigdy lepićy 
korzystać, jak im z niewiadomości, która 
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temi czasy panowała. O czasy cpłakane, któ- 
rych nie możemy przypominać sobie, bez 
zalania się łzami ! ah! jak wieleto dusz zgi- 
nęło w te dni mgliste i pochmurne! jak 
wiele ginie jeszcze codzień , pociąganych po- 
tokiem omamienia oyców swoich , i uprze- 
dzenia wkorzenionego przeciwko kościołowi 
rzymskiemu. Gdyby kościół „rzymski miał 
w tenczas dostatek xięży oświeconych; mógł- 
by! przez wyjawienie ukrytych wad herezyi, 
przez odkrycie jéy podstępów 1 zaraźliwego 
jadu, który w sobie ukrywała; mógłby mó- 
wię przytłumić ją w samym początku, a prze- 
to zapobiedz łupiestwom; które na polu go- 
spodarza niebieskiego uczyniła. Ale na nie- 
szczęście, piérwsza straż Izraela usnęła! na- 
czelnicy woyska Chrystusowego, którzy po- 
winni byli stanąć murem przeciwko nieprzy= 
jaciołom ludu bożego; hie śmieli nawet po- 
tykać się, bo nie ufali swoim siłom: patrzali 
tylko w haniebném milczeniu na to, to się 
działo. Poszczęściło się więc nauczycielom 
kłamstwa, i odnieśli zwycięztwo. To praw- 
da, że się ocucono z głębokiegó letargu, 
ale dopićro w tenczas , kiedy zło wielki po- 
stęp uczyniło, i kiedy już nie było podo- 
bnóm zatrzymać jego biegu; w teqczas, kie- 
dy, herezya przeciągnęła na swą stronę nay- 
wieksze Europy królestwa. 

"Nakoniec , niewiadomość kapłanów, nie 
tylko jest przyczyną utraty wiary, ale na- 
wet i zepsucia obyczajów. Nie masz więk- 
szego nieszczęścia dla kościoła i dla spolé« 
ćzności chrze$cianskiéy , mówi święty Jan 


Dzień szósty 159 


Chryzostom: jak "gdy sie. w nim znaydują 
wilki zamiast Pasterzy , rozboynicy zamiast 
dozorców , mordercy zamiast lekarzy ; Pro 
pastore lupum, praedonem Pro gubernato- 
re, carnificem pro medico 1). Takimito są 
według zdania świętego doktora, kapłani ile 
ich jest nieumiejętnych: nie tylko , Ze nie 
są w stanie pasienia trzody, rządzenia nią, 
lub leczenia ; ale nadto przeszkadzają postę- 
powaniu w cnocie wszystkim wiernym, nad 
którymi im staranność i piecza poruczona, 
Zkąd to między nami tyle zgorszenia, zkąd 
zepsucie obyczajów obojćy płci, wszystkich 
stanów i kondycyi ? Czemuż widzimy nie- 
które szkaradnieysze występki, jakoto: krzy- 
woprzysiestwa , blu£nierstwa , zdrady ,-nie- 
sprawiedliwości , przeklęctwa, zemsty, pjań- 
stwo, nieczystość; czemuż widzimy, że wszy- 
stkie te występki rozlewają się, jak bystra wo- 
da pomiędzy wszystkiemi stanami , i osoba- 
mi wszelkiego wieku? Czeinuż widzimy ty- 
lu grzószników, leżących w nałogach grzé- 
chowych;- niecheacych się wcale zastanawiać 
nad szkaradnością i onlakanemi skutkami prze- 
stępstw swoich? Czemuż w wieku, w któ- 
rym o odmianie obyczajów mówią, widzi= 
my, iż Sakramenta są znieważane , i przy- 
stępowanie do nich zaniedbane: iż stół Pań- 
ski świętokradztwami splamiony , a w nie- 
tórych mieyscach. prawie zupełnie .opiszczo- 
ny? Zkąd nakoniec, częstokroć nawet w pa- 
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nach, głęboka niewiadomość pierwszych pra- 
wideł religii? Ach! nie szukaymy wszystkiego 
tego przyczyny , tylko w niewiadomości mi- 
nistrów teyże samćy religii: obowiązani be- 
dąc przez stan do nauczania, nie nauczają 5 
obowiązani będąc niszczyć grzéch zbawien- 
nemi przestrogami , nie otwierają nigdy ust 
dla w ymówienia jednego słowa ku zbudowa- 
niu wiernych: ich to jest obowiazkiem uezyé 
lud prawideł wiary i maxym religii; a oni 
się do téy powinności nie znają. Ach! jakże 
mają nauczać innych tego, czego sami nie 
umieją, i czego się Rie starali nauczyć! Ta- 
kowi kapłani i pasterze, którym bojaźń, je- 
dynie z niewiadomości pochodząca , zamyka 
usta w tenczas, kiedyby przez gorliwość o 
zbawienie dusz i e własne zbawienie mówić 
powinni; nie są pasterze , ale raczéy hałwa- 
ny w kościele Baga żywego: o pastor! 
o idolum 1)! Izajasz Prorok opisując ich, 
mówi: £e to są dozorcy ślepi, i w 1ilewia- 
domości zakopani. Speculatores ejus caect 
omnes , nescierunt universi 2); ze-to Sa psy 
nieme szczekać niemogace, prorocy falszy- 
wi, same tylko mary widzący; miłujący sny, 
i fałszywe widzenia; nakoniec, że to $4 pa- 
sterze , ogołoceni z rozumu; którzy cokol- 
wiek czynią według swojego tylko kaprysu 
i nienasyconćy chciwości czynią: Canes mu- 


— 


— 


1). Zach. e. XL v. 17, 
2) Isiae 56, v. 10, 
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ti , non' valentes latrare , videntes vana, do- 
rmientes et amantes somnia Unusquisque 
ad avaritiam suam, a summo usque ad 
novissimum 1). Tymto sposobem religią sła- 
bieje i gaśnie, prawo Boże nieznacznie si 

zaciera we wszystkich sercach, występek za- 
biera mieysce cnoty , i coraz się bardżić 

szerzy, < Niewiadomość w pasterzach i mini- 
strach religii, ciągnie za sobą lud do niewia- 


domosci; a ztad pogarda praw, zepsucie po- 
wszechne obycz 


e... 


ajów, szerzenie się coraz wię- 
ksze irrelieii i niezboźności, 

5 
Niewiadomość kapłana , jesz 


cze okropniey- 
sze skutki na nićgo samego $ 


ciaga. Ludzie 
patrzą na niego jako na zakałę duchowień- 
stwa; jako na ciężar niepożyteczny, z któ- 
rego społeczność samą ma tylko przykrość , 
a £adnéy usługi nie odbiera. Przed sądem 
wlasnego sumienia , niewiadomość obwinia 
50 0 wady, które sam popełnił i które inni 
popełnili; bo ich nie oświecił, a był obo- 
wiążany do tego. I wprawdzie, jakie£to jest 
Życie kapłanów niewiadomych i nieumieje- 
inych? Oto: żyją w ustawicznóy bojazni, skru- 
pułach i zgryzocie, która ich zawsze niespo= 
koynymi czyni; prowadzą Życie smutne ite- 
iryezne , które ich czyni i sobie- i innym nié- 
znosnymi; Życie niepożyteczne i bezczynne, 
które sprawuje , iż tylko od domu do domu 
chodza, szukają rozerwania swojéy 


tęsknoty, 
Tozrywaniem swoich współbraci , 


którzy ta- 


REGES - a 


1). Ibid. v, 11, 
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kimi jak oni są próźniakami : Życie wcale 
światowe, ponieważ takowego gatunku ka- 
płani uczęszczają tylko na kompanie, rozryw= 
ki i próżne zabawy: Życie tak niedoskonałe, 
a prawdziwiéy mówiąc; bardziey zepsute; 
niż ludu pospolitego, w pośród którego są 
umieszczeni. -` Niedbając 6 uprawianie pola 
náywyZazego gospodarza , które odłogiem zo- 
stawuja , cale swoje staranie i prace na to 
poświęcają, ażeby naybardziéy pomnażali doś 
chody swojego probostwa, lub majątku po 
rodzicach spadłego ;+do czego ponieważ się 
częstokroć chciwość łączy , plątają się prze= 
io w kłótnie i w 'processa ze. świeckiemi , 
pomiędzy któremi powinniby Żyć jak a- 
niołówie pokoju. Nakoniec, Życie ich jest 
życiem podłości, które poniża kapłaństwo , 
znieważa urzędowanie święte, i jest przy- 
czyną , iż niezbożni i rozwiożli szydzą ze 
wszystkiego , CÒ religia zamyka w sobie nay- 
wspanialszego i nayszlachetnieyszego. 'Takież= 
to życie kapłana; trzymającego mieysce Je- 
żusa Chrystusa na ziemi, ilómacza jego taje- 
muc, i szafarza jego łask i sakramentów ! 

Lecz niewiadomość jego ma w sobie stra- 
szliwsze jeszczenad te skutki: jeżeli ją wzgle- 
dem wieczności uważać bedziemy. Jak wiel- 
ką on bojaźnią „przerażać się powinien, za- 
stanowiając się nad tym okropnym wyrokiem 
Apostoła: że ten, który jest niewiadomym , 
hędzie zapomnianym! Si quis ignorat, igno- 
rabitur 1). Jeżeli ten wyrók do wszystkich 
matens paz 


E 


1) Ad cor. e; XIV. v. 38. 
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się chrześcian ściąga, i jeżeli Pan grozi, iZ 
nie uzna za swojego przed swoim sądem ka 
&dego, który zaniedbał nabyć potrzebnych 
wiadomości ; jakićeyże kary nie powinien się 
spodziewać kapłan, który zaniedbał nabyć 
wiadomości praw Boga i jego przykazań, do 
których nauczania był szczególnie obowią- 
zany ? Pasterz dusz naywyższy ; ażeby pote- 
pił takowych winowayców przed sądem swo- 
im nie będzie potrzehówal ani oskarżycieła, 
ani $wiadka ; sama niewiadomość go potępi. 
Nieszczęśliwy kapłanie, rzeknie do niego Bóg: 
umieściłem cię w moim kościele, ażebyś tam 
czynił pożytki, i pracował wraz zemną o- 
koło. dusz zbawienia, przez nauczanie nie- 
wiadomych , przez tłómaczenie tajemnic Mon 
jéy religii, przez przekładanie każdemu z wier- 
nych obowiązków jego. stanu, przez upomi- 
nanie i strofowanie tych , którzyby zbaczali 
z drogi moich przykazań; a tyś tego wszyst- 
kiego nie dopełniał; i nie tylko Żeś nie do- 
pełniał, ale nadto stale$ się wcale niezdol- 
nym do pełnienia tak ważnego. obowiązku, 
przez twoje niedbalstwo około: nabycia umie- 
jętności. Idźże precz odemnie; ponieważ 
wzgardziłeś nauczyć się moich praw i mọ- 
ich przykazań , nie. znam cię, albo. jeżeli cię 
znam , to jako. sprawcę. niegodziwości, któ- 
rego na zawsze od siebie odrzucam. JVescio 
vos unde sitis , discedite a me omnes ope- 
rarii: iniquitatis 1). 


MÀ — 


1) Lucae e, XIII. v. 27, 
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Niechze nam teraz kto powie, że: niewin=- 
ność życia i czystość obyczajów, składają ca- 
la ozdobę ministra Chrystusowego: że świę- 
ta prostota, która buduje, może zastąpić 
mieysce czczćy nauki; która częstokroć tyl- 
ko nadyma ; odpowiadamy z świętym Hiero= 
nimem : że prostota ta ogołocona Z wiadomo- 
ści, może uczynić dobrym świeckiego stanu 
człowieka, może uczynić świętym zakonnika, 
ale nie uczyni nigdy dobrym kapłana, po- 
nieważ sama pobożność nie uczyni go nigdy 
zdalnym do służenia tak, jak powinien bli- 
£nim w interessie zbawienia! Bo z drugićy 
strony; na jak wielkie się wystawia niebe- 
zpieczeństwo zgubienia się człowiek, któ- 
ry przedsiębierze prowadzić innych droga, 
która mu nie jest znajoma. Wyrok Jezusa 
Chrystusa.w tóy mierze jest oczywisty: je- 
Želi ślepy prowadzi ślepego, obydwa w je- 
den dół, i przepaść wpadają, $i caecus cae- 
co ducatum praestat , ambo in foveam ca- 
dunt 1).. Wyrok ien okropny, wydany był 
przez samego Syna boskiego przeciwko ka- 
płanom starego zakonu , którzy nie posiada 
li doskonałćy: wiadomości prawa Moyżeszo- 
wego. Nie mamyź przyczyny obawiania się , 
ażeby się na nas nie spełnił i nie zyścił ? 
Chcąc się uchronić tak wielkiego nieszczęścia, 
mieymy zawsze na pamięci tę szacowną ma- 
xymę koncyliów i Oyców świętych: że na- 
uka jest równie potrzebna jak świątobliwość 


1). Math. e. XV. v. f4. 
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kapłanowi Jezusa Chrystusa, który do pra- 
cowania około zbawieńia dusz, i nawraca- 
nia grzószników jest powołany ; Ze ten, któ- 
ry obowiązany jest nauczać w kościele, po- 
winien w oczach luda zarówno świecić bla- 
skiem nauki jako 1 cnoty :. ponieważ: nauka 
bez świątobliwości na dyma tylko, a.$wia- 
itohliwość bez nanki jest niepożyteczna dla 
bliźnich. Fam vita quam doctrina: debet 
elarere ecclesiasticus doctor ; nam doctri- 
no sine vita arrogantem reddit ; vita sine 
doctrina: inutilem facit 1). Staraymyż się 
się więc, ażebyśmy byli i cnotliwymi i oświe- 
eonymi ministrami nayświętszego. Mistrza , 
któremu mamy szczęście służyć. Mieymy wiel- 
ką gorliwość o obronę kościeła, przeciwko 
któremu uporczywi heretycy powstają, i nie 
przestają go prześladować ; staraymy się o 
nabycie. dostateczaćy nauki, abyśmy byli 
w stanie odeprzeć wszystkie pociski święto- 
kradzkie., które niezbożność i herezye: prze- 
ciwko oblubienicy Jezusa Chrystusa nieustan- 
nie rzncaja. 

Rzućmy tylko okiem naszóm na postać 
kościoła. - Spóyrzyjmy na te ogromne króle- 
stwa, pomroką bałwochwalstwa okryte , na 
te obszerne pola, ogllogfem leżące i ostem 
zarosłe: są to przedmioty godne prac i sta- 
ran naszych: Levate: ocułos'vestros et vide- 
te regiones, quia albae sunt jam ad mes- 
Sem, 2) Na niezém. kosciolowi tak nie zby- 
"-—- ir m com 

e Lid. Hispal. lib. 3. senten. 
2). Joan. c, IV. v, 35. 
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wa; jako na roboinikach: potrzebuje on ro- 
botników czynnych, nieprózno zapatrujacych 
się; potrzebuje robotników równie o$wieco- 
nych jako i gorliwych. Spóyrzawszy na win- 
nice Chrystusową, znaydziemy tam ludzi za- 
topionych w przestępstwach, ' nieznajacych 
nawet wielkości swoich przestępstw,. w któ- 
rych ich niegodziwe nałogi pogrążyły; znay- 
dziemy tam niezliczoną liczbę dusz, *sla- 
jacych w niewoli czarta przekleiego, pod 
ciężarem jego kaydan jęczących z przyczyny 
niedbalstwa kapłanów , którzy powinni by- 
li nauczać , a nie nauczają: zobaczymy, jak 
codziennie tysiącami: dusze łecą do zguby wie- 
cznéy. Ach! widok takowy dostateczny jest 
wzruszyć serce dobrego kapłana; zapalić chęć 
jego i pomnożyć gorłiwość do nabycia nau- 
ki i umiejętności stanowi swojemu właści- 
wóy. Kapłani nieposiadający nauki, są to 
oycowie odrodni, którzy zgłodniałym dzie- 
ciom odmawiaja chleba słowa Bożego, ani 
im go: dla niedostatku nauki i oświecenia, 
łamać i udzielać nie umieją: Parvuli peti- 
erunt panem, et non erat, qui frangeret 
eis 1). Możemyż więc patrzyć natak nędzny 
ich stan, bez przerażenia się, i bez wznie- 
cenia w sobie zbaWiennych chęci dla dania 
im potrzebnego ratunku ? Jeżeli ich będzie- 
my ukształcali w religii,, pobożności i do- 
brych obyczajach , dopełnimy jednćy z nay- 
waźnieyszych powinności, i zasłużymy na 


c— MM E M, 


1). Thren. o, IV. v. 4. 
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jaśniejącą koronę, zgotowana w niebie dla 
tych , którzyby umiejętności swojćyi talen- 
tów dla nauczania innych dróg zbawienia 
używali: Qui: docti fuerint , fulgebunt qua- 
si splendor firmamenti; et qui ad justi- 
tiam erudiunt multos, quasi stellae in per- 
petuas aeternitates. 1). 


MEDYTACYA PILRWSZA 
Q potrzebie nauki dla kapłanów. 


— tus N 


TN aka kapłanowi nowego prawa, równie 
jest potrzebna jak $wiatobliwosé. Powinno- 
ści świętego urzędowania, które sprawuje 
w kościele; i skutki opłakane, które cią- 
gnie za sobą niewiadomość; sa to dwie szcze- 
gólne przyczyny , które okazują potrzebę o- 
świecenia i nauki w kapłanach. 


PUNET 


Godność kapłana jest tak wysoka, i po- 
winnosci, które sprawuje, są tak ważne, iż 
dla ich dopełnienia powinien się koniecznie 
starać o nabycie nauki, W usiach kapłana, 
Jako anioła widzialnego pańskiego, złożona 


—À S 


1). Dan. c. XII, v. Ji 


i 4 
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jest umiejęthość i nauka, mówi prorok Ma< 
lachiasz 1); jest on tlómaczem praw boskich, 


; 


mówi prorok Aggeusz 2): jesz nauczycięłem 


X dozorca przeznaczonyrni do eświecania:; 


natczania i kierowania duszami, które Bóg 
stworzył, i krwią swćją przenaydroZsza od- 
kupić raczył. Wszysłkie te tytuły okazują , 
jak wielkiego starania przykładać. powinien 
do nabycia nauki potrzebnéy ; ażeby wspa- 
niałego urzędu . którym jest ozdobiony , nie 
upodlit i nie znieważył... Bez nauki nie 
potrafi nigdy doskonale dopełnić istolniey- 
szych kapłaństwa powinności; jakoto: spra- 
wowania nayświętszćy ofiary , opowiadaria 
słowa bożego, i słuchania spowiedzi świę- 
tóy... Jak wiele on błędów. tak bliźniemu 
jako i` sobie szkodzących popełni, nie posia- 
dając dostateeznéy umiejętności... W dawnym 
prawie Bóg odrzucał od kapłaństwa tych, 
którzy gardzili umiejętnością ài nauką 3). 
W nowym zakonie, jeżeli Zbawiciel wybrał 
ludzi niewiadomych 1 nieaczonych mna opo- 
wiadaczów. swojéy ewangelii; nie pozwolił 
im ogłaszać jéy pierwićy, aż ich oświecił i 
łaską Ducha świętego napełnit.... Z iychto 
przyczyn w następnym czasie , kościół wy- 
dawał: wyroki, które wyłączały od kapłań= 
stwa i: święceń wszystkich tych , którzy u- 
miejętności polrzebaćy nie posiadali... Wy- 


an e 


—m zez 
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roki te wydawał na fundamencie. prawa na- 
tury i boskiego, których nie odmieni nigdy 
i nie może ich odmieńić ; podciągnął on pod 
nie nie tylko tych, którzyby przyjmowali 
święcenia, ale nawet tych, którzyby je da- 
wali... Po przywiedzeniu tylu przyczyn i 
dowodów, możemyż sądzić: że niewinność 
Życia i obyczajów , składają całą ozdobę mi- 
nistra ołtarza? Nieposiadając nauki i umie- 
jętności , jakimbyśmy sposobem mogli tłóma= 
ezyć i wyjaśniać prawo boskie , kiedybyśmy 
go nie znał ? CzyliZ nie wystawialibyśmy 
zbawienia naszego na pewną zgubę, gdyby- 
śmy przedsiebrali kierować: ślepemi, sami be- 
dac ślepi 1)?-Nie mamżę przyczyny o. Boże 
obawiania się, ażeby wyrok ten  Zba- 
wiciela świata nie spełnił się na mnie ? Mo- 
gęź sobie pochlebiaé, że mam dosyć świa- 
tła do kierowania innymi w drogach zbawie- 
nia? Ah! Panie! jeżeli mnie będziesz ściśle 
sądził ; jeżeli będziesz ważył zasługi twoich 
ministrów na teyże saméy szali, na któréy 
ważyłeś zasługi owego książęcia nieszez 
wego, o którym mówi Danicl;-mam wiel- 
ką przyczynę obawiania się, ażebyś mnie nie 
osądził za niegodnego tak wielkiego, urzędu, 
i aZeby$ nie powiedział do mnie jak do nie- 
£o: Jnwenlus est minus habens 2)... Day ra- 
czćy słudze twemu ową mądrość y: która :9— 
bok ciebie siedzi..... Zeszlij ją zniebieskićy 


„ęśli- 
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świątyni, t z tronu wszechmoenasci twojey, 
ażeby. mi zawsze towarzyszyła , i wraz ze 
mną pracowała ; i ażebym wiedział co o- 
czom twoim jest przyjemnego 1), 


PUNKT II. 


Niewiadomość kapłana , ma skutki opła- 
kane, tak dla kościoła, jako i dla niego sa- 
mego, Któż potrafi opisać wszystkie nie- 
szczęścia, których była przyczyną oblubie- 
nicy Jezusa Chrystusa ? Wszakceito niewia- 
domość utworzyła błędy i herezye, które 
widzimy nieszczęśliwie rozszerzone po wszy- 
stkich królestwach , w których pierwićy re- 
ligia katolicka kwitnęła.... Onato spłodziła 
pomiędzy nami tego ducha irreligii, który 
prawie wszystkie stany opanował... Z tego- 
io nieszczesnego żródła wypływają wszyst 
kie przestępstwa i zbrodnie; które ruynują 
pole niebieskiego gospodarza... Ludby nie 
szedł za poruszeniem gwałtownym swoich 
namiętności , gdyby był dostatecznie oświe- 
conym.... Niewiadomość jest także przyczyną 
znieważenia sakramentów i pogardy rzeczy 
świętych; jako téZ spowiedzi &wigtokradzkich, 
absolucyi i kommunii niegodnych..- Nakoniec, 
ona jest przyczyną owych nałogów -szkara- 
dnych, w których leżą od wielu lat grzé- 
sznicy, żyjąc i umierając bez wiadomości 
prawd wiary i maxym religii. Z tychto po- 


1) Sap. c. IX. v. 4. et 10. 
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wodów napisało koncylium Toletaüskie: $e 
kaplani powinni sig przez wszelkie sposoby 
sirzedz niewiadomości ; bo ona jest poczq- 
tkiem i źródłem wszystkich błędów 1), a 
przeto i wszystkich występków. | 
Niewiadoimość kapłanów , nie tylko ko. 
ściołowi, ale nadto i im samym jest szkodłi- 
wa. Ona jest przyczyną, że świat ich mało 
sobie szacuje; £e pogardzają nimi ludzie na- 
wet nayprostsi: nie chcą oni pokladaé ufno- 
ści swojéy w człowieku, którego uważają, 
iż równię jak oni jest nieoświeconym. Ta- 
kowy kapłan, prowadząc dni życia bezezyn- 
nego i oziemblego w smütkn i tęsknocie; po- 
niża i kapłaństwo i stan duchowny przez po- 
die sprawy i obyczaje naganne... Jeżeli od- 
prawia nayświętszą ofiarę, to z roztargnie- 
niem, częsrokroć nawet bez uwagi i pobo- 
Źności, Jeżeli odmawia pacierze kapłańskie, 
to w ustawiczném rozproszeniu i obłąkaniu 
umysłu. Niemając zdatności do nauczania , 
nie miewa do ludu nauk; albo jeżeli je mie- 
wa, to się na pośmiech i szyderstwo służ 
chających wystawia. Nie ma on Zadnéy chę- 
ci do uczynków pobożności , naymnieyszego 
gusiu i ochoty do nauki, Gry, polowania, 
biesiady, są pospolitemi jego zabawami. Albo 
tóź życie swoje w próżnowaniu, sprawowa- 
niu interessów świeckich, niezgodnych wca- 
le z jego stanem, i przeciwnych interessom 
zoawienia, przepédza,, Dla takowych ka» 


TWE ZE o ZONA 


1) Tolet, 4, 
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łanów , strasznym będzie rachunek ścisły , 
którego Zbawiciel od nich wyciągać będzie 
za tyle dusz, które mogli przez zbawienne 
upomnienia od zguby ochronić, a oni im do- 
zwolili zgubić się przez swoję nieudolność 
i umyślną niewiadomość.... Nie mamże o do- 
bry Boże! wyrzucać sobie /co przed oczy 
Ww tey okoliczności ?... Lecz jakożkolwiek do- 
tąd sprawowałem się; chcę ci napotém nagro- 
dzić tak, jak tylko będę mógł za wszyst- 
kie omyłki, które popełniłem sprawując świę- 
te urzędowanie. Dla tego będę się wszelkie- 
mi sposobami starał, ażebym nabył wiado- 
mości koniecznie potrzebnych . osobom stanu 
mojego; będę przez resztę dni życia mojego 
około tego pracował ; ażebym był i światłym 
i cnotliwym kapłanem. 


BRO BE W GTE W W WG GZ W 
NAUKA DRUGA 


O przedmiocie nauki kapłana i sposobach 
Jéy nabycia. 


Zowiód mając opuścić uczniów swoich , 
których przez lat trzy nauczał i do urzędu apo- 
stolskiego usposabiat; powiedzial : że jeszcze 
wiele rzeczy ma ich nauczyć, których w tenczas 
nie byli zdolnymi zrozumieć i znieść, i że Duch 
święty, który wkrótce na nich zstąpi, nau- 
czy ich wszystkich prawd, im dotąd niewia- 


Dzień szósty > 173 


domych. Adhuc multum habeo vobis dice- 
re; sed non potestis portare mode. Gum 
autem venerit ille Spiritus veritatis, docebit 
vos omnem. veritatem 1). Wierny w przy- 
rzeczeniu Syn Boga, 'ddpełnił obietnicy u- 
czynionćy. Zaledwie dziesięć dni upłynęło 
od czasu chwalebnego jego Wniehowstapie- 
nia, napełnił ich duchem świętym. eplet: 
sunt omnes Spiritu Sancto. 2). Za pomocą 
obfitego $wiatia, którém zostali oświeceni ; 
zasłona pokrywająca ich rozumy, spadła; 
wszystkie ciemności rozpędzone zosiały, a 
oni naytaynieysze prawdy zrozumieli , nays 
wyisze tajemnice poznali: z ludzi niewia- 
domych i nieuczonych, jakimi byli nim Du- 
cha Świętego odebrali; stali się w oka mgnie- 
niu po odebraniu jego, mistrzami oświeco- 
nymi, nauczyciełami $wiata, wWyroczniami 
kościoła, i byli w sianie opisywania dokładnie 
doskonałości boskich , wyjaśniania .naytru- 
dnieyszych iextów pisma, mówienia wszyst= 
kiemi językami , rozwiązywania nayzaY,il= 
szych zagadnień; słowem: posiadali, w nay- 
wyższym stopniu wszystkie wiadomości, wła» 
ściwe apostołom i ministrom Boga. Cum au- 
tem venerit Spiritus veritatis, docebit vos 
omnem veritatem. 

Takimito byli nauczycielami piérwsi u- 
*zniowie Jezusa Chrystusa, których wybrał 
Swojemu kościołowi w jego pierwiastkach do 
nauczania ludu prawideł wiary i religii; à 
— 

1) Jo 
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takimi bydź powinni po nich, chociaż z nie- 
jaką różnicą kapłani następcy apostołów , 
przeznaczeni do tychże samych, co oni po- 
winności. Lecz ponieważ nie mogą sobie po- 
chlebiać, że odbiorą na wzór apostołów w wie- 
czerniku, dar umiejętności i nauki ; a jednak 
posiadanie umiejętności kościelņéy do godne- 
go sprawowania świętego urzędu jest im ko- 
niecznię potrzebne ; przedsięwzięliśmy prze- 
to roztrząsnąć w tćy nauce, jaki jest przed- 
miot nauki kaplaüskiéy , i przez jakie spo- 
soby można jéy dostąpić, 


$. 1. 


Umiejętność kapłanów, ażeby się nazwać 
mogła prawdziwie „kapłańską , nie powinna 
zamykać w sobie Zadnéy umiejętności $wia- 
towćy, bo ta jest wcale przeciwna stanowi 
duchownemu ; ale powinna zawierać w 830- 
bie wszystkie wiadomości potrzebne lub po- 
&y:eczne , do doskonałego sprawowania po- 
winności do kapłaństwa przywiązanych. Nie 
jestże torzeczą godną opłakania, mówi świę- 
ty Hieronim, patrzeć na to (bo to się codzień 
zdarza w oczach naszych): iż kapłani zamiast 
czytania proroctw i ewangelii, komedye i 
romanse czytają, które rozum i serce psują, 
a imaginacya podłemi wyobrażeniami zeszpe- 
caja. Zt nunc videmus sacerdotes Domini , 
omissis evangeliis et prophetis, quotidie co- 
medias legere 1) Nie iylko czytanie ksia- 
PRE PEREZ ONZE 
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£ek miłośnych i światowych; ale nawet ćwi- 
czenie się dla samćy tylko ciekawości w nau- 
kach niewłaściwych stanowi duchownemu , 
jest im zakazane. A ztad, bawienie się ucze- 
niem wszelkich próżnych umiejętńości jest im 
zabronione ; -jakoto: wszystkie subtelności fi- 
lozofii zbyt głębokićy , wszystkie spekulacye 
fizyki zbyt obszćrnćy i podrobionćy , wszy- 
stkie zbyteczne zaciekania się w rachunkach 
matematyki i geometryi, doskonalenie się 
w wymowie $wiatowéy, a chociażby i nie- 
światowćy, ale w stylu wysokim i wymyśl- 
nym; wszystkie takowe wiadomości osusza- 
ją tylko poboźność , nadymają serce, rozpra- 
szają umysł kapłana, kióry zawsze powinien 
bydź skupionym, i oddalają go ód jego praw- 
dziwego przedmiotu, jakim jest nauka re- 
ligii. 

| Zadasz odemnie, ażebym ci jaśnićy wy- 
tłómaczył. wybrane. przez ciebie kawałki 
z dialogów Cycerona ; piszy święty Augustyn 
do Dioskora przyjaciela swojego. Bardzo to 
mnie boli, że nie mogę cię oderwać od tak 
próźnych i wcale niepożytecznych zabaw s 
chociażem złożył na ciebie po. części obowią- 
zki pastórza, które mnie mocno przyciskają! 
Praca ta jest daleko chwalebnieysza dla bi- 
skupa, niż rozwiązywanie próznych i niepo- 
Żytecznych kwestyi! Jeżeli w dniach rozhu- 
<anćy młodości, w któréy rozwiozle prowa- 
dziłem Życie , podobnąż lubiłem się zatru- 
dniać zabawą , i wielkie w niéy dla siebie 
znaydowałem ukontentowanie ; nie rozumićy, 


żebym z nią zasiadł na stolicy biskupićy, i 
Tom III. 12 
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że zaprzątam sobie wszystkiemi temi bagate- 
lami głowę, która w pracach! apostolskich 
posiwiała. Wierzay mi, że chociaż kto ta- 
kich rzeczy nie umie, nie jest przeto mnićy 
rozumnym i mniéy oświeconym; owszem ro- 
stropnićy i mądrzćy sobie postępuje, gdy się 
nie zatrudnia uczeniem się onych.: Zo pru- 
dentius et doctius nescis 1). Odpowiedź ta 
Augustyna, służyć może jak naywłaściwićy 
wielu dzisieyszym kapłanom, nędznie czas 
trawiącym na doskonalenie się w próźnych 
wiadomościach ,. któryby doskonaleniu się 
w nauce religii poświęcać "powinni. Zatopi- 
wszy się w czytaniu książek świeckich, przy- 
chodzą dotego stopnia, iż zapominają o nau- 
ce koscielnéy ; w samych się tylko umieję- 
tnościach nienależących do ich stanu, dosko- 
nala; łożą czas na rozważanie o gwiazdach, 
któryby na rozmyślanie o doskonałościach bo- 
skich łożyć powinni. Posiadają oni wiadomość 
historyi świeckićy , a nie umieją kościelney ; 
są w stanie rozwiązywania naytrudnieyszych 
zagadnień fizyki i astronomii; a na pytania 
nayłatwieysze teologii nie umieją odpowie- 
dzieć. Umieją na pamięć wiele pięknych lite- 
ratury kawałków , znają dzieła pisarzy, któ- 
rzy we wszelkim rodzaju pisania celowali ; 
a nie znają liczby ksiąg świętych, a nawet 
i nazwisk osób, które je pisały. Będąc bie- 
głymi w prawie świeckićm, znają wszystkie 
wykręty i wybiegi prawne; a nie znają wca- 
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le nauki zbawienia i nie są w stanie dania 
doskonałych rad wiernym w nayłatwieyszych 
nawet przypadkach. 

Nie zabraniam ja jednak duchownym wszy- 
stkich umiejętności, których im święci nie 
zabraniają. Sa to, że tak powiem, Żupy e- 
gipskie, w które się czasem kapłan może 
przybrać, dla dodania większćy ozdoby 
świątyni 1). Lecz umiejętności, kiórych świa- 
towi ludzie uczą się- dla próźności i zabawy 
łub wyczerpywają z nich sposoby: i środ- 
ki do fałszu i oszukania; minister religii nie 
powinien używać , tylko jako narzędzia do 
łatwieyszego nabycia nauki: kościelnćy. Moy- 
&esz był biegłym w umiejętności gwiazdar- 
stwa , w którey się egipcyanie naybardnićy 
zwykli doskonalić ; ale jćy nie użył tylko 
na pokonanie wykrętów wieszczbiarzów Fa- 
raona 2). Paweł święty, według tego, jako 
sam o sobie pisze: był głęboko uczonym, i 
wiele wiadomości posiadał, był doskonałym 
poetą, krasomówcą i filozofem 3); tych wszy- 
stkich jednak umiejętności poswojćm nawró- 
ceniu się dla pokonywania tylko twardego 
uporu żydów , niszczenia zabobonów pogan 
i zawstydzenia falszywéy mądrości Atęńczy= 
ków, używał. Nie ćwiczenie się więc w nau- 
kach świeckich ; ale zbytnie do nich przy- 


— 


1) Petri Blezen. Epist. 91. ad Rudolf, Le- 
xov, Episc. 

1) Exod. c. VII. et VIII. 

2) Act. XXIL v. 3. 
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kładanie się i na złe onych używanie, potg- 
piamy tu i ganimy. Zycie kapłana jest bar- 
dzo krótkie, a czas bardzo drogi, iżby mu 
wystarczał do nabycia tak świeckićy, jako i 
duchownćy umiejętności ; powiedzmy szczé- 
rzćy: do tracenia go na zatrudnienie około 
doskonalenia się w umiejętnościach obcych, 
których będzie musiał kiedyś zapomnieć, Ty- 
łe tylko wolno mu jest łożyć czasu na ćwi- 
czenie się w nich, ile może odebrać z nich 
pomocy do łątwieyszego zrozumienia pisma, 
Święty Paweł oświadcza się, Ze nie zna tyl- 
ko Jezusa Chrystusa ,-a tego ukrzyżowanego: 
oto jest prawdziwy dla nas wzór. Won ju 
dicavi me scire aliquid inter vos, nisi Je- 
sum Christum, et hunc crucifixum 1). 
Opisawszy, co umiejętność kościelna z sie- 
bie wyłącza; należy nam opisać , co w so- 
bie zamyka. Umiejętność ta , jest tak obszér- 
pa, iż życie naydłuźsze nie mogłoby wystar- 
czyć do doskonałego jóy nabycia. Wszystkie 
inne umiejętności są ograniczone: ta jest nie- 
ograniczoną ; ona zamyka w sobie to, co się 
ściąga do Boga i człowieka, do przeszłego, 
teraźnieyszego i przyszłego czasu, Wszystko, 
co naieZy do czci boskiéy i zbawienia ludzi; 
znajomość pisma i wiadomość podania ; zna- 
jomość teologii “scholastycznéy i moralnéy; 
historyi kościelnćy, i karności, jaka była 
w poprzednich. wiekach; znajomość obrze- 
dów, kantu i sprawowania śś. sakramentów; 
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1) I. ad Corinth. c. II. v. f. 


` Ścielna. Ze wiadomość pisma święte 
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Wszystko to zamyka w sobie umiejętność ko- 

| / i go jest po- 
trzebna kaplanom, {o tém nas aposto? nau- 
cza, kiedy mówi:, że służy do nauczania, 
strofowania, upominania i prowadzenia wdro- 
gach sprawiedliwości i zbawienia. Omnis 
scriptura divinitus inspirata , utilis est -ad 
docendum , ad arguendum , ad corripien- 
dum , ad erudiendum in jitstitia 1). Swie- 
ty Ambroży, pismo święie nazywa książką 
właściwą kapłanów: Ziber Sacerdotalis 2) 
Podobnież je mianuje święty Hieronim w li- 
ście do Nepociana , w którym go upomina ? 
ażeby ksiąźki téy z rąk swoich nigdy nie wy- 
püszczal: Divinas scripturas saepius lege ; 
imo nunquam de manibus tuis sacra lectio 
deponatur, Święty Augustyn. miał sohie zą 
rozrywkę w pośród prac pastérstwa, któremi 
był obarczony; gdy wziął w rękę książkę 
Pisma, i czytał ją 3). 

Po przytoczeniu przykładu tych wiel- 
kich ludzi , mówię: Ze kapłan znayduje 
w księdze pisma świętego Wszystko, co słu- 
£y do udoskonalenia i ośw 
mu , oczyszczenia 


iecenia jego rozu- 
jego serca, oderwania od 
stworzeń, i przywiązania do samego tylko 
Boga, Znaydzie w. niéy wyobrażenia nay- 
szląchetnieysze Bóstwa ; wszystko, co jest 
W naywyższym majestacie i przedwiecznóy 
ure r0 e SM sae WR 


D Hu Tin e. ID 15. 
2) Lib. 3- de Fide c. VII. 
3) Constit. Lib. II. c. II. 
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mądrości nayprzenikliwszego ; wszystko, co 
jest w opatrzności Boga naydziwnieyszego , 
w sprawiedliwości naystrasznieyszeg0; wszy- 
stko , co jest w Istności boskićy naygodniey- 
szego , kochania. Jak prawa boskie są świę- 
te, jak sądy sprawiedliwe , jak miłosierdzie 
nieograniczone; W szystko to wystawują nam 
księgi pisma, z ową zadziwiającą pięknością, 
z ową szlachetna prostotą, któréy w innego 

z LIEJ ] LE , e s 
rodzaju książkach próżno szukać , i znaleść 


nie podobna, Bóg tam jest tak wielki, że 


wszystko niknie na jego weyrzenie; “tak 
wszechmocny , że wszystko przed nim ustę- 
puje i w nicestwo się obraca ; tak święty, 
Że. wszelka świątobliwość zrównana z jego 
świątobliwością , nazwąć się nie może, tyl-. 
ko zepsuciem i grzechem; Bóg tam jest tak 
dobry, i£ nie można mu odmówić oddania 
całego serca. W tóyto księdze , religia praw- 
dziwa , naznaczona jest<cechą Bóstwa; tam 
ją widzimy rodzącą się Z ludem wybranym, o- 
glaszana przez. wyroki Proroków ; ukazuja- 


ea się w figurach i obrzadkach starozakon- 
nego prawa, wydoskonalajaca się w czasie 
przyjścia Jezusa Chrystusa Messyasza Obie- 
canego, przeznaczonego do pojednania nieba 
z ziemią, i uczynienia ze wszystkich ludzi 
jednego narodu, krwią jego nayswietszd 
odkupionego 1). Czytajaé osobliwie książkę 
nowego testamentu ; zobaczymy w niéy, ja- 
ko w wiernóm zwierciedle wszystko, co 


— 
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Zbawiciel dla naszéy miłości czynił i cier- 
piat; ażeby nas wyciągnął z przepaści pie- 
kielnéy , a weyście łatwe do niebą uczynił; 
zobaczymy jego upokorzenie się przy wcie- 
leniu, jego narodzenie w boleści i ubóstwie; 
wyborność i świętość życia jego prywatne- 
go, jego prace , jego cuda i trudy Życia je- 
go czynnego ; przeciwieństwa i prześlado- 
wania, jakie ponosit sprawując przykre u- 
rzędowanie ; jego przychylność ku grzészni- 
kom, i jego niezmordowaną gorliwość około 
zbawienia. wszystkich hudzi ; zniewagi i szy- 
derstwa, które mu czyniono przy jego męce; 
jego zmartwychwstanie z iryumfem, i chwa- 
lebne wniebowstąpienie; wszystkie zwycięz= 
stwa, które odniósł nad światem , czartem 
i mocarstwami ciemności. 
| Minister religii, jeżeli chce w jakowéy 
okoliczności zostać o$wieconym, czytając i 
odezytujae te święte pamiętniki, znaydzie 
w nich maxymy, przez samą mądrość nie- 
bieska sporzadzone; znaydzie w nich nay- 
medrsze prawa, nayżywsze przykłady, nay- 
doskonalsze wzory wiary i ufności w Bogu, 
poddanności i cierpliwości, miłości i czy- 
stości. Jeżeli chce innych nauczyć i oświe- 
cić, znaydzie w nich wyrazy. wskróś prze- 
nikające , które przerażać będą słuchaczów 
i serca kruszyć ich , odry wajae ich poniewol- 
nie od nich samych, od ich namiętności i 
źle urządzonych skłonności. Maxymy Ducha 
*Wiélego, wyroki Proroków , nauki Zbawi- 
ciela, przepisy Apostołów ; staną sie dla nie- 


ć 


o 


go obfitém źródłem , w któróm czerpać bę- 


/ 
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dzie naywspanialsze myśli; naywyższe wyo- 
brażenia, naymocnieysze i naygruntowniey- 
s”e pobudki skłaniające do oderwania się zu- 
pełnego od stworzeń, a przywiązania do sa- 
mego tylko Boga. Pełen szlachetnych uczuć, 
któremi się napełni czytając pismo, z wszel- 
ką łatwością wrażać je będzie w umysły słu- 
chaczów.; opisując im kary boskićy sprawie- 
dliwości w księgach świętych wyrażone; u= 
czyć ich będzie bojaźni pańskićy ; wystawu= 
jąc im obraz doskonałości i dobrodzieystw 
boskieh , któremi się serca nasze nayskute- 
cznióy wzruszają i do Boga wznoszą , utwo- 
rzy w nich uczucia doskonałćy miłości i pra- 
wdziwóćy wdzięczności.  Nakoniee, wysta< 
wujac, im wspaniałe 1 wiecznotrwałe nagros 
dy, która Bóg szezodrobliwy , nieomylny 
w słowie, w piśmie $wietém obiecuje: wznie- 
ci i pomnoży w nich pragnienie dostąpienia 
nieba. 

'Te to przyczyny pobudziły rozmaite kon- 
eylia, jakoto : ''oletanskie , Kolońskie , Tu- 
roneńskie , Arelateńskie , Mediolańskie, i£ 
naymocnićy czytanie ksiąg pisma świętego 
wszystkim duchownym załecały, Dla zachęs 
cenia ich do zakochania się w.czytaniu tych 
ksiażek , zaklinają wszystkich ministrów re- 


ligii, ażeby się pisma bożego uczyli i one 


rozważali, ażeby czerpali w nićm przyczyny 
i dowody nauk miewanych do ludu; a oso- 
bliwie, ażeby według maxym w niém: za- 
wartych Życie swoje starali się urządzać, 
Szczęśliwy ten kapłan', dla którego książka 
ta niebieską jest naymilszą zabawą , i który 
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się we dnie i w nócy rozmyślaniem jéy zatru- 
dnia! owoce, które z nićy odniesie , służyć 
mu będą tak do swojego jako i innych uświą- 
tobliwienia ; jeżeli czerpać zawsze będzie 
z tego źródła, rady jego staną się pożyte- 
czne, i nauki skuteczne; słowa jego będą 
słowami zbawienia, które będą razem i przes 
konywać i serca kruszyć. Lecz przeciwnie, 
jeźliby w nićm nie czerpał wód zbawiennych, 
jego mowa będzie zimną; nie będzie mógł 
wzruszać i zapalaé serc: nieznając wyborno- 
ści pisma świętego , nie potrafi innym czy- 
tania jego dostatecznie zalecać. Chociażby pos 
siadał w naywy£szym stopniu naukę- kraso- 
mówstwa i wymowy, chociażby był nay= 
rzadszych talentów; nie. potrafi nigdy skute= 
eznie przekonać, i do zachowania prawd 
świętych, kfóre będzie ogłaszał , nakłonić 3 
nauka jego dowcipnie ułożona ,;figurami re- 
toryki ozdobiona, nie. będzie, miała w sobie 
dzielności i mocy; nie będzie w nićy owych 
tkliwych wyobrażeń , które uderzają i pod- 
noszą; nie będzie w nich owych wspania- 
łych uczuć, które są płodem Ducha $wiete- 
go, a które nawzajem gorliwych chrześcian 
płodzą ; nie będzie w nićy nakoniec owych 
nayżywićy przenikających wyrazów , kióre 
się znayduja w proroctwach, a które sami 
tylko Prorocy w sercach mogą tworzyć. Mo» 
wa takowa będzie się mogła nazwać zbio» 
tem pięknych myśli, dowcipnych kawalków, 
nadętych wyrazów, które zadziwiają słucha- 
cza, ale serea jego nie poruszają. W takó- 
wey mowie wszysiko się Ba tém skończy; 
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że'się w nićy będą zamękały przyjemne o- 
pisania występków, zbiór pięknych perio- 
dów , które bawia, wybór słów szykownie 
ułożonych , które głaszczą uszy, i zlekka 
tylko dotykają serce, ale go z gruntu nie prze- 
rażają i nie nawracają. Takto religia upada 
i niszczeje przez, ie same sposoby, któreby 
służyć powinny do jóy utrzymania i dosko- 
nalszego utwierdzenia. Nie opowiadają jéy 
kapłani ludowi: ach! jakim sposobem mogą 
ja opowiadać, kiedy nie umieją pisma, inie 
cheą się go uczyć! Pismo święte służyć po- 
winno za fundament wymowy. chrześciań- 
Skiéy ; a kaznodzieje dzisieysi częstokroć le- 
dwie o nićm wspomną w naukach, które 
miewają. 

Jednakowo ponieważ pismo święte za- 
wiera w sobie prawdy. wiary, które rozum 
ludzki przewyższają ; maxymy wysokie, ta- 
jemnice niedościgłe , które heretycy we wszy- 
stkich czasach zaprzeczali, albo je opacznie 
ilómaezyli; przeto w dziełach Oyców świę- 
tych tłómaczenia ich szukać powinniśmy; oni 
pismo naydoskonaléy wyllómaezyli i wyra- 
zy onego wyłuszczyli; do nich więc'kościół nas 
odsyła, ażebyśmy tam, gdzie potrzebujemy, 
odebrali oświecenie: powinniśmy tedy 'słu- 
chać ich jako naszych nauczycielów, i iść 
za nimi, jako za naszymi przewodnikami 
w nauce pisma bożego. Oyeowie $wieci Wwcho- 
dząć wraz z nami w to źródło niewyezer- 
pane $wialla; nie tylko, że dalekimi będą 
od tego, żeby nam „mieli ukrywać skarby 
w nióm zamknięte, ale nadto dopomo- 
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gą nam do odkrycia nayobfitszych bo- 
gactw i z nich korzystania.  Rozczytawszy 
się w dziełach tych wielkich łudzi , pozna- 
my kaźdego charakter właściwy , który ich 
między sobą różni. W Cyprianie dziwić się 
będziemy niewzruszonćy stałości ; grunto- 
'wnosei w Grzegorzu Nazi janacńdkim; w Chry- 

zostomie wymowie wielkiéy ; surowości a 
częstokroć i ostrości w Hieronimie ; słod- 
kości i łagodności w Ambrożym ; wynalaz- 
kom i aradudy do wierzenia erudycyi w Au- 
gustynie ; powadze i wysokości styhi w Leo- 
nie Papieżu; morałności w Grzegorzu wiel- 
kim ; żywóm 'razem i słodkićm poruszeniom 
w Rornardzie ; ; krótkości 3 zwiezlosci w To= 
maszu ; miłe i pełnemy ognia stylowi, 
w Bonawenturze ; gorliwości ostréy w Ka- 
rolu Boromeuszu; miłości naylágodnieyszéy 
w Franciszku Salezym. 

Teologia jest jakby kluczem , która nam 
drzwi otwiera do tych dwóch świątyń pisma 
i podania. ' Umiejętność teologii jest tak po- 
trzebna kapłanowi, jak ZAM: prawa sę- 
dziemu , znajomość lekarstw doktorowi. Na- 
zwać się ona może ową jaśniejącą pochodnią, 
która wszelkie wątpliwości rozprasza i uspo- 
kaja. Ona rozpoznaje i odkrywa wybiegi i 
sztuki herezyl, uczy jak zbijać fałszywe jéy 
założenia : pomimo mnogości zawad zastawia- 
nych od błędu, prowadzi bezpiecznie da 
prawdy: ona nakoniec przez nayściśleysze 
połączenie założeń z wnioskami , których bez 
wyrzeczenia się rozumu odrzucić nie podo- 
bna, study do tego , iż wierzymy tajemni- 
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com, które lubo sa niepojęte, nie są jednak 
rozumowi przeciwne, Za pomocą teologii; 
mówi święty Angustyn, wiara się rodzi 
w umyśle niewiernego, zachowuje się w u- 
miy śle chrześcianina , broni się przećiwko 
herezyi, utwierdza się we wszystkich ser- 
cach, i poddaje je Jezusowi Chrystusowi 
1). Prócz téy teologii , którą pospolicie mia- 
nują schołastyczną ; „jest jeszcze drugiego ro- 
dzaju teologia, która się nazywa moralną, 
Umiejętność tćy teologii jest w prawdzie tru- 
dna, ale kapłanowi bardzo potrzebna. Ona 
go uczy jak ma urządzać i swoje i cudze o- 
byczaje, jak odpowiadać na wątpliwości, roz- 
wiązywać naytrudnieysze przypadki, zaspo- 
kajać skrupuły, kierować sumieniem, nakazy- 
wać oddawanie co jest CeSarskiego Cesarzowi A 
a co Boskiego Bogu. W tém mnóstwie nie- 
zliczonych trudności , zawsze sie odmienia- 
jących przez tysiączne nowe okoliczności , i 
względem których autorowie w zdaniach 
swoich różnią się i nie zgadzają ; obowią- 
zkiem jest kapłana, żeby zaspokoił wiernych, 
i takie.im dawał odpowiedzi, któremiby za- 
chowując ich. od zguby 1 obłąkania, prowa- 
dził bezpiecznie drogą zbawienia. Do tego 
więc wszysikiego, nie powinienZe posiadać 
w wysokim stopniu umiejętność teologii moral- 
néy ? Swięty Grzegórz Papież powiedział , 
i my z nim tak trzymać powinniśmy; iż du- 
szami doskonale kierowté , jest jedna z nay- 
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większych sztuka: afrs artium, regimen 
animarum 2) Kaplan jest zawsze posta- 
wiony w takowych okolicznościach, iż musi 
rozwiazywać przypadki; a jeżeli źle choć 
jeden "rozwiąże , to i siebie i innych gubi. 
Ażeby uniknął tego nieszczęścia, niechay 
rozwiązuje zdarzone trudności według zdań 
Oyców świętych; a osobliwie niechay sobie 
poważa naukę świętego Tomasza, którćy się 
kościół zawsze trzyma, i będzie się jćy trzy- 
mal do skończenia świata. Jeźli się za3 zda= 
rzy tąkowy przypadek, o którymby Oyco- 
wie święci nic wyraźnie nie napisali; nic- 
chay się poradzi naysławnieyszych autorów, 
niechay zbierze ich zdania, i wyciagnie z nich, 
co się zdą bydź naygruntownieyszego , nay- 
bezpiecznieyszego 1 naypodobnieyszego do 
prawdy. Wielu z nich zawierają w sobie 
zbiór praw i zwyczajów, których winnych 
autorach szukać nie przyszłoby bez trudno- 
ści. Do wyboru autorów, trzeba użyć wiel- 
kićy roztropności ; są bowiem jedni, którzy 
popsuli moralność .przez opłakane rozwolnie- 
nie; drudzy przebrali miarę przez zbyteczna 
surowość : dwojaki ten rodzay zbytku, jest 
bardzo szkodliwy, którego się strzedz po- 
trzeba. Droga prosta , która'jest zawsze dro- 
ga cnoty, trzyma się środka; daleką ona jest 
równie od zbytnićy ostrości, jako à od szko 
dliwego pobłażania. 

Nauka kapłanowi potrzebna, zamyka jes 
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szcze w sobie znajomość praw kościelnych, 
Za przewodnictwem Ducha świętego dla u- 
rządzenia Życia i`obyczajów kapłańskich, i 
dla kierowania ludem w drogach zbawienia, 
napisał je kościół ś. Niechay kapłani umieją 
święte kanony, równie jako i pismo boże , 
mówią biskupi czwartego koncylium Tole- 
tańskiego : Sciant sacerdotes scripturas sa- 
cras et canones 1). Każdy kapłan umieć je 
i znać powinien, dodaje Celestyn papież : 
Nulli sacerdotum liceat canones ignorare 
2). I jakże nie powinien tego znać, co powi= 
nien ustawicznie zachowywać ? Klerycy i 
kapłani , proboszczowie i kanonicy, wszyscy 
znaydują obowiązki swoje wyłuszczone i wy- 
szczególnione w świętych kanonach : są 0- 
ne dla duchownego wierném zwierciadłem, 
w którém ma nayjaśnićy i naydoskonaléy wy- 
rażone obowiązki, które powinien wykony- 
wać; cnoty, W których się ma ćwiczyć ; 
przykłady , które powinien z siebie dawać. 
Lecz jakim sposobem obowiazków tych do- 
pełni, jeżeli nie zna praw, które je prze- 
pisują? i 

Oprócz umiejętności praw kościelnych , 
kapłan powinien jeszcze posiadać wiadomość 
historyi kościelnćy , która się może nazwać, 
i właściwie mówiąc historya ministtów bo- 
skich. Cwicząc się w téy umiejętności kapła- 
ni, znaydą w nićy nie tylko zabawę miłą i 
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przyjemną , ale nadto naukę pożyteczną ; bo 
się oświecą doskonaléy, 1 gruntownićy u- 
twierdzą się w prawidłach wiary $wietéy, W 
umiejętności téy zobaczą, jak łódka Piotrowa, 
zawsze i ustawicznie od nawałności miotana 
i kołatana, wytrzymała naywięksże i nay- 
okropnieysze burze, które powinny ją by- 
ły tylekroć razy zatopić, gdyby: była: dziex 
łem ręki ludzkićy, lub gdyby kościół miał 
się skończyć i ustać. Zobaczą w nićy tenże 
kościół rodzacy się na łonie Synagogi glów- 
néy jego nieprzyjaciółki, umaeniajacy się w po-. 
śród naywiekszych przeciwności, rozszérza- 
jący się przez prześladowania, wzrastający 
nagle aZ do zadziwienia, pomimo nienawiści 
żydów , zapalczywości pogan , okrucieństwa 
i morderstwa tyranów ; pomimo spiknienia 
się prawie powszechnego przeciwko niemu 
wszystkich mocarzów ziemskich. W umieję- 
tności tóy zobaczą jeszcze, ileto on potyczek 
wytrzymywał z heretykami, ile zwycieztw 
nad nimi odniósł, pomimo wybiegów, sztuk 
i gwałtów, które zadawali oblubienicy : Jè- 
zusa Chrystusa. W umiejętności téy nakoniee 
zobaczą, że wszystkie sekty były spłodzone 
przez błąd; w niepamięć obrócone, przytłu- 
mione , rozproszone , zgruchołane i porozbi- 
jane o filary kościoła rzymskiegó ; kościoła 
nigdy niewzruszonego i nigdy nieprzyzwycię= 
Zonego, ponieważ stoi na opoce twardéy i 
mocnćy , która go utrzymuje i zawsze utrzy= 
mywać będzie. Nakoniec, dzieje kościelne za+ 
mykaja w sobie wiadomość wszysikich rze- 
czy, które się ściągają do czci boskićy , ja-; 
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koto: ofiary mszy świętćy, sprawowania sa- 
kr amentów , obrządków , kantu, i mówie- 
nia pacierzy kapłańskich, . Nie namienimy już 
tu o tych materyach, bośmy o nich obszór- 
nie wyZéy mówili ; i będziemy może mieli 
okazyą jeszcze mówić. 'Teraz zaś o sposobach, 
przez które można nabyć nauki kapłanom po- 
irzebnéy „ mówić będziemy. 


$. 2. 


Dwie szczególne rzeczy trzeba uważać 
względem nabycia nauki kościelnćy ; to jeste 
środki, które służą do łatwieyszego jéy na- 
bycia, i sposób, który nałeży w uczeniu się 
zachować. Co się tycze środków służących 
do łatwieyszego nabycia nauki koscielnéy. 
Święty Augustyn w liście do Walerego, któ- 
rego sobie óbrał za koadjutora i następcę na 
biskupstwo Hipponeńskie , dwa ich naznacza, 
modlitwę i uczenie się; my przyłączamy irze- 
€i, to jest: konferencye duchowne. Piérw- 
szym środkiem do nabycia nauki, jest mo- 
dlitwa. Nabycie nauki o którćy mówimy, po- 
pieważ nie tak od pracy i pilnego przykła- 
dania się naszego, jako raczéy od łaski bo- 
skiéy zawisło; przeto bardziéy przez gora- 
Cość modlitwy; niżeli przez natężenie rozu- 
mu naszego 0 mię starać się powinniśmy , 
według tych pisma świętego wyrazów: je- 
żeli wezwiesz ducha mądrości, znaydziesz 
umiejętność boską: Si sapientiam Dei invo- 


Dzień szósty 


€Qveris... scientiam. Dei invenies 1). Dobrze 
jest uczyć się i czytać dla: Wydoskonalenia 
sie w nauce koscieluéy , mowi święty Ber- 
nard ; lecz błogosławieństwo Duchą święte- 
go, którego ;sobie zjednywamy na modlitwie, 
jest jeszcze potrzebnieysze ; częstokroć nawet 
sam, Duch święty wszystkiego nas nauczą : 
Utilis lectio, utilis eruditio est; multo ma- , 
gis unctio necessaria , quippe quae sola do- 
cet de omnibus 2). Swięty Tomasz z Akwi- 
nu, którego sprawiedliwie uważać możemy 
w. rzędzie naypićrwszych nauczycielów ko- 
ścioła; ten wielki człowiek, który. dla wiel- 
kiego rozumu i wysokiego światła, zasłużył, 
iĉ został nazwany aniołem szkoły, wyznał ; 
iż się więcćy nauczył u nóg ukrzy£owane- 
50, niż z czytania książek : Dicere solebat 
se, quidquid sciret, non tam studió pepe- 
risse, quam divinitus traditum accepisse 3). 
Autor Życia jego dodaje : że gdy się mu tra- 
fiało tłómaczyć bardzo trudne pisma święte- 
go kawałki, oprócz modlenia się, poscit; a. 
żeby je zrozumiał, i prawdz 


iwe. ich znaczć- 
nie odkrył: Zn difficultatibus locorum scri. 


pturae. sacrae , jejunium adhibebat 4). Po 


przywiedzeniu takowego przykładu, nie ma- 
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my się przyczyny użalać, że nie odnosimy 
wielkiego pożytku z przykładania się nasze- 
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io do nauk, i z ćwiezenia się w nich; bo 
nadto ułamy naszéy zdolności, naszym talen- 
tom, a nie pokładamy nadziei w łasce tego, 
który jest Oycem wszelkiego światła. Poświę- 
camy niemał cały Czas natężeniu umysłu o- 
koło. nabycia nauki, nieprzeplatając go mo- 
dlitwą, i 4ywém podnoszeniem serca ku Bo- 
gu; chęć do nauki obracamy sobie w passyą 
i namiętność; a za nic sobie mamy pobożność 
i świątobliwość; które są nieskończenie sza- 
cownieyszemi darami; a tak pracujemy bez 
pożytku, bo nie pracujemy pod przewodni- 
etwem tego, który może dać wzrost pracom 
naszym. I dziwnaż, że Bóg nie pobłogosławi 
nauce, któtéy nie jest ani początkiem, api 
rzedmiotem , ani końcem ? 

Przedsiębiorąc sposoby dla ńabycia ñau- 
ki, nie przeważaymy się znown zbyt na 
drugą stronę 3 bóbyśmy i nierostropnie sobie 
postąpili, i zamiast pożytku szkodębyśmy po- 
niesli. Nie pochlebiaymy sobie wcale, żeby- 
śmy za pomocą tylko modlitwy mogli» zostać 
oświeconymi w powinnościach krytycznego i 
trudnego urzędowania naszego: a tćm bar- 
dzićy nie spodziewaymy się , żebyśmy mogli 
zostać umiejetnymi , prowadząc życie mięk- 
kie i bezczynnć; byłaby bowiem w tćm wiel- 
ka nasza zuchwałość i głupstwo: Uczenie się 
pilne i ustawiczne czytanie, SĄ to Środki 
naynąturalnieysze i koniecznie potrzebne do 
nabycia umiejętności. Tymoteusz být wy- 
karmiony słowami Życia i prawdy zaraz 
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w pićrwiastkach swojćy młodości 1); je- 
dnakowo Paweł święty upomina go często, 
ażeby nie zaniedbywał czytana: Attende le- 
ctioni 2) Święty Bernard, lubo odebrat od Bo- 
ga dar rozumienia pisma, podczas Świętych 
obcowań, które z nim miewat na modlitwie; 
przykładał jednak wielkićy pilności i pracy 
do rozważania go i szukania jego tłómaczenią 
w dziełach Qyców świetych, którzy przed 
nim Żyli. My więć bedziemy£ śmieli pochle- 
biać sobie, £e jesteśmy większemi łaskami 
obdarzeni, niż ci świątobliwi ludzie ? Gdy- 
byśmy chcieli posiadać wiadomość pisma bez 
nauki; i zbierać w księgach świętych, man- 
nę niebieska, którą Pan raczył w nich u- 
kryć dla naszego duchownego pożytku ; by- 
łoby to zuchwałością godną ukarania przez 
zapuszczenie na umysły nasze naygrubszych 
zasłon niewiadomości i zaślepienhia. 
Trzecim. i ostatnim środkiem do nabycia 
nauki właściwóy naszemu stanowi: są kon- 
ferencye duchowne; które będąc powszech- 
nie niemał zalecone, z wielkim pożytkiem 
odprawują się: po wielu dyecezyach. Słyż 
one do wydobycia się z niewiadomości du- 
chownych, do odnowienia ducha kościelne- 
£0, ożywienia gorliwości kapłańskićy , pos 
mnożenia między nimi oświecenia i obyczay- 
ności, Nic właściwszego do uczynienia kapłą= 
nów światłem świata i solą ziemi, którą 
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bydź powinni przez czystość nauki i świą- 
tobliwość życia; jak przywodzić im często 
na pamięć wyroki Jezusa Chrystusa i apo- 
stołów , reguły moralności chrześciańskićy , 
prawa kościelne i szczególnieysze stanu obo- 
wiązki; a to się wszystko zawiera w. konfe- 
rencyach duchownych. Na tychto zbawien- 
nych ‘posiedzeniach zostają oświeconymi,w po- 
winnościach i tajemnicach wiary, którą bro- 
nić przeciwko heretykom nastającym na jéy 
świętość, i złym katolikom znieważającym ją 
przez mnićy przykładne sprawowanie się , 
gotowymi. bydź zawsze powinni. lamto zo- 
stają obja$nionymi „w wątpliwościach ; tam 
przez wzajemne udzielanie sobie wiadomości ; 
jedni drugich wspomagają, i zostają od nich 
wspomaganymi w rozwiązywaniu  nayiru- 
dnieyszych przypadków. „Pento jest pożytek 
z konferencyi, o których mówimy : udziela- 
ją na nich sobie wzajemnie myśli i uczuć 
pobożności, które z ksiąg świętych wyczer- 
pnęli; zachęcają się wspólnie do. znoszenia 
przeciwności i przykrości nieoddzielnych ‘od 
świętego urzędowania ; napełniają się jedno- 
siaynością zdań, która jest bardzo potrzebna 
dla dobra kościoła i dusz. zbawienia. 
Paweł, to naczynie wybrane, chociaż 


„przez objawienie Jezusa Chrystusa , jak sam 


wspomina , nauczył się ewangelii , którą o- 
powiadał 1); ten człowiek tak ukochany à 
uprzywilejowany od Boga; który zasłużył 
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bydź porwanym do trzeciego nieba, gdzie sły- 
szał przewyższające rozum ludzki słowa, któ 
re niewolno przywodzić śmiertelnenu czio- 
wiekowi 1); gdzie odebrał nayszczególniey- 
sze łaski służące do zarządzania i kierowania 
duszami. Jednak człowiek ten tak święty, 
nie wzbrania się iśdź do Jerozolimy, do któ 
réy się Piotr, Jakób i inni apostołowie zgro- 
madzili ; ażeby przy wspólnych rozmowach, 
zasięgnął od.nich rady, i otrzymał oświece- 
nie 2). Był on mocno przekonany, że tako- 
we schodzenie się ministrów ewangelii, jest 
wielką pomocą do skutecznego „pracowania 
około wielkiego. dzieła zbawienia. Przykład 
ien gódzien wiecznóy' pamięci, zawstydza 
bardzićy zuchwałość i pychę tylu płochych 
i bezezynnych ministrów , którzy z wlasnéy 
winy zaniedbuja używać środka, : tém po- 
trzebnieyszego dla nich, im bardzićy podo- 
bno. sami są o tém przekonani, Że się bez 
niego obeyść nie mogą. A ziąd cóż wynika ? 
tylko, Że idąc bez światła i przewodnika 
w pośród cieminości i rozlicznych niebezpie- 
czeństw , kióre święte urzędowanie w sobie 
zamyka; obłąkiwają się , wpadają w prze- 
paść i ćiągną do nićy niezliczoną liczbę duszą 
które dla tego w nią wpadają, £e szły za 
ślepymi swoimi dozorcami. 

Co się tyczy sposobu, którego się trzy- 
mać kapłan powinien w uczeniu się; ten 


—— 
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zawisł ną trzech rzeczach : powinien sobie 
naypiérwiéy ułożyć porządek nauk, w któ- 
rych się doskonalić jest obowiszsuyg pow- 
ióre, powinien sobie założyć cel dla jakie- 
go chce się w nich doskonalić ; , nakoniec, 

powinien sobie przepisać granice ówiczenia 
się w tychże naukach. Trzy te istotne wa- 
runki zawarte są w następujących Bernarda 
świętego słowach: Ut scias, quo ordine, 
duo: studio, quo fine te nosse oportet 1). 
„Według tych reguł Minister “ewangelii, któ- 
ry się chce nauczyć wszystkiego, co się ścią< 
ga do jego stanu, układa s bie naypier- 
wićy porządek i ściśle go zachowuje. Nay- 
pierwsze starania swoje obraca, ażeby się 
wydoskonalił w nauce zbawienia; przykła- 
da wszelkiéy usilności, ażeby nabył wiado- 
mości , które naywłaściwićy służą do zajęcia 
serca pou - niebieskim , kióry Syn Boga 
przyniósł na ziemię: Ut id prius, quod 
maturius ad salutem 2). Do nakoniec dla 
niego jako i dla inńych wiernych, naukazba- 
wienia jest naypierwszą nauką, o któréy naby- 
cie naybardzićy starać się powinien. Ah! na 
cóżby mu się zdało gdyby świat cały pozy- 
skał, jeżeliby na nieszczęście sam się zgubił 
i potępił ? 3). Wyrok ten Zbawiciela, przy- 
wodząc sobie na pamięć i powtarzając g0 czę- 
sto przed towarzyszami święty Ignacy, pozy- 
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1) Serm. 36. in ant. 
2) Ibid, 


3) Math. c. XVI. v. 16. 
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skał sobie, czyli raczéy pozyskał Jezusowi 
Chrystusowi Apostoła Indyjskiego, a z nim 
niezrachowaną dusz liczbę. Chociaż nauka 
i pobożność są; że tak powiem , dwa skrzy- 
dia, które utrzymują kapłana w sprawowa- 
niu powinności świętego urzędu : zdaje się 
jednak, że pobożność jest dla niego potrze- 
bnieysza; powiedzieć to nawet można, że jest 
skutecznieysza do rozszerzania chwały boskiéy 
i zjednania zbawienia bliźnim. Czemu to 
Zbawiciel mie nazwał Apostołów światłem 
świata piérwiéy, aZ im powiedzial, Że są solą 
ziemi? Oto, odpowiada ś. Chryzostom: i2 trze- 
ba zacząć dobrze żyć, nim się zacznie in- 
nych nauczać 1). Kaznodzieja, który czyni 
co mówi, przekonywa skutecznićy świątobli- 
wością swojego życia, niź dźwiękiem słów 
kształtnie ułożonych ; buduje lepićy czysto- 
ścią swoich obyczajów , niź czystością: swo- 
jéy nauki: /ałidiora sunt exempla quam 
verba: et plus opere docetur , quam ore 2). 
Głos świętego Bazylego był piorunem , mó- 
wi święty Grzegórz Nazianzeünski; bo Życie 
jego było błyskawica: Oratio ejus tonitru. 
erat , quia vita ejus fulgur erat 3). To jest: 
że wielki ten Święty nawracal wiecéy:dusz 
jasnością swoich przykładów, niż wyborno- 
ścią swoich nauk. Ah! na có£by pam sie 
zdalo; gdybyśmy naygłębsze religii tajemni- 


1) Oper. imperf. in Math. 
> Serm. de S. Lauren. 
3) Orat. S. Basilii. 
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ce przeniknęli , gdybyśmy językami aniołów 
mówili ; jeżelibyśmy źle żyli, i jeżeliby oby- 
czaje nasze nie zgadzały się z nauką naszą! 
Psulibyśmy tylko złemi naszemi przykłada- 
mi, cobyśmy gorliwemi kazaniami budowali, 
Tak się sprawując , wydawalibyśmy na sie= 
bie/ wyrok potępienia, bo mówi święty Chry- 
zostom : cóż czynimy nauczaniem naszćm , 
jeżeli się przy cnotliwóm życiu nie zacho- 
wujemy ? oto, uczymy lud jak ma Żyć, i u- 
czymy Boga jak ma nas karać: Zene docere 
et male vivere , quid 'aliud est, quam se 
sua voce damnare? bene vivendo et bene 
docendo , instruis populum quomodo debeat 
vivere ; bene docendo, et male vivendo, in- 
struis Deum , quomodo te debeat condem- 
nare 1). 

Lecz w jakich to zamiarach trzeba się 
uczyć ? Chwała Boga, zbawienie dusz, zbu- 
dowanie ludu, a osobliwie własne nasze po- 
święcenie i udoskonalenie w drogach. zba- 
wienia : te są cele, które sobie zakładać po- 
winniśmy ćwicząc się w naukach. Cwiczyć 
się w naukach. dla innego celu, byłoby to 
wcale nieprzyzwoicie dla Ministra ołtarza. 
Święty Bernard tłómacząc się. obszernićy 
w tćy mićrze , tąk mówi: jedni się uczą je- 
dynie dla tego , aeby byli uczonymi, inne- 
g0- sobie końca nauk swoich nie zakładają , 
tylko ten, który sobie filozofie zakładali, a 
to jest naganną ciekawością : Sunt qui sci- 
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1) Hom. 45, in Math. 
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re volunt eo fine tantum, „ut sciant: ettur- 
pis curiositas est 1). Inni się uczą dla te- 
go, ażeby sobie chwałę u $Wiatą zjednali i 
imię swoje wsławili , a to jest występną pró- 
Źnością: Sunt, item qui scire volunt , ut 
sciantur ipsi; et turpis vanitas est 2). In- 
ni nakoniec uczą się dla nadziei podłego zy- 
sku; siedzą ustawicznie nad książkami, aĉe- 
by rozum swóy wiadomościami przyozdobili, 
a przeto łatwićy mogli dostąpić honorów i 
godności ; ażeby prędzćy lub poźnićy uczy- 
nili naukę swoję przedayną : a to jest, do- 
daje, tenże święty, podłym jarmarczeniem i 
obrzydliwém przekupstwem : Sunt item, qui 
Scire volunt, ut scientiam vendant , pro pe- 
cunia, pro honoribus ; et turpis quaestus 
est. 3). Jednak gdy naganiamy tu niektó- 
rych tylko duchownych , którzy się w nau- 
kach doskonalą ; jest wprawdzie wielu, któ- 
rzy sobie zakładają szlachetnieyszy i zbawien- 
nieyszy koniec: chcą się uczyć dla zbudo- 
wania innych, i nawrócenia ich do Boga ; 
a to jest miłością: Sunt quoque , qui scire 
volunt , ut aedificent ; et charitas est 4), 
Nakoniec; są którzy sobie ten jedyny końiee 
swoich nank zakładają , ażeby swoje zbawie- 
nie, pracując około zbawienia innych, zabe- 
zpieczyli; a to jest roztropnością : Zł item, 
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4) lbid. 
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qui. scire. volunt , uł aedificentur ; et pru- 
dentia est 1). Własne więc u$wiatohliwie- 
nie i zbudowanie wiernych: te są dwa je- 
dyne cele, które sobie zakładać powińien 
minister religii , chcący się doskonalić w na~ 
ukach : bo inezéy gdyby miał inne zamiary ; 
jego trudy, i czytania , jego światła i wiado- 
mości, nie tylkoby mu się na nic nie zda- 
ły, ale nawel mogłyby mu zaszkodzić ; za« 
miast większego oświecenia sią, bardzićyby się 
zaślepił , i: zamiast zbogacenia się, bardziey- 
by. zubożał. Ten tylko chrześcianin może się 
nazwać oświęconym, który- posiada naukę 
zbawienia ; nie. umie on nie, kiedy'jéy nie 
umie ; a umie wszystko, kiedy ją umie, cho- 
ciażby nie nauczał innych. Prócz tćy nauki, 
kapłan powinien jeszcze posiadać naukę, 
którćy przedmiotem jest poświęcenie  wier- 
nych troskliwości jego powierzonych ;. po- 
nieważ jego zbawienie łub potępienie od ich 
zbawienia lub potępienia zawisło. 

Chcąc tedy po 'ytecznie używać muki, 
potrzeba, mówi święty Bernard ; żebyśmy 
obracali ją na chwałę boską i zbawienie dusz 
ludzkich ; trzeba , żebyśmy od siebie oddali- 
li wszystkie światowe zamiary, jakóto: py- 
chę , ambicyą , interes, próżną chwałę : Za- 
miary te jako są za zwyczay pospolite tym , 
którzy się uczą, tak też nieszczęśliwe za so- 
ba zwykły ciągnąć skutki ; trzeba także, że- 
byśmy rozirzasneli, czy znayduje się w nas 
tyle pilności , iżbyśmy się mogli spodziewać, 
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Ze się kiedyś staniemy doskonałymi w naukach 
do stanu naszego ściągających się; alboli też 
jeżeli przeciwnie ze zbytnią chciwością nie 
przykładamy się do nauk: quo studio 1)? Bo 
w tóy materyi, jako w wielu innych $cia- 
gających sie doobyczajów, grzészy wielu du- 
chownych, jedni przez zbytek, drudzy przez 
opieszałość. .Nie wyciągamy iu tego poka- 
planach , żeby się jedynie nauką zatrudniali, 
i ustawicznie mad książkami siedzieli ; nie: 
tego tylko wyciągamy , i tego prawo mamy 
wyciągać po nich, ażeby sobie wyznaczyli 
pewne godziny do nauki , wyznaczenie to 
obrócili sobie w prawo, i ażeby się od re- 
guły w téy mierze przez siebie samych prze- 
pisanćy nie uwalniali tylko, z potrzeby lub 
z przyczyn, któryehby celem chwała Boska 
lub zbawienie bliźnich było; żeby nakoniec 
czas, któryby poświęcali tóy ważnćy zaba- 
wie, nie był ani nadto długi, ani zbyt krót- 
ki... Lecz tego nie można się tak dalece 
po duchownych spodziewać. Jedni (a tych 
jest wielka liczba) nie uczą się wcale; dru- 
dzy uczą się nazbyt, albo bezpożytecznie. 
Co się tyczy pierwszych: oświadczamy im, 
że nauka kościelna: jest naytrudnieysza ze 
wszystkich nauk:'a oni sobie w nićy zakla- 
dają tylko tyle , ażeby pokazali powierzcho- 
wnie, Ze ją posiadają , i że maja do doskonałe- 
50 ćwiczenia -się w nićy zdatność ; ło zaś 


Wszystko czynią jedynie dla tego, ażeby sõ- 
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bie drzwi do świątyni otworzyli, i drogę 
do kapłaństwa utorowali. Gdy zaś dostą- 
pią tego wysokiego urzędu, zaczynają gnu- 
śnieć, i bydź nieczynnymi, w ten czas; kiedy- 
by naybardziéy należało doskonalić się w na- 
uce , zaniedbują ją, lub zupełnie o nićy za- 
pominają. ` Nie bawią się wcale czytaniem: 
wszystkie książki zdają się im nudne albo 
bezrozumne; często się zdarza, Ze drugi ksiądz 
żadnóy prawie książki nie ma, ito już wie- 
le, kiedy ma biblia. Wielu też jest takich, 
których cała biblioteka składa się z brewia- 
rza i kalendarza. 

Inni znowu przeciwnie zbyt na drugą 
stronę się przeważają: czytają bardzo wiele, 
tego tylko pragnąc, aby posiadali. naywię- 
céy wiadomości; ustawicznie siedzą nad ksiaz- 
kami dla wydóskonalenia się w umiejętno- 
ściach i zjednania sobie uświata sławy i zna- 
czenia, zaniedbuja, ćwiczenia pobożności i 
służbę Boską: nie wiedzą czyli raezéy nie 
chcą tego wiedzieć , £e znajomość Boga, sie- 
bie samych i swoich powinności, jest umie- 
jętnością naypierwszą i nayistotnieyszą, do 
którćy nabycia naybardzićy się przykładać 
trzeba. Ztóy nienasyconćy żądzy umieć 
wszystko , cóż wynika? Oto: £e żądza ta i 
nieograniczona ciekawość ; rozpościerając się 
w sercu zamiast miłości, prowadzi niezna- 
cznie do błędu, do jakoweyś obojętności wzglę- 
dem, artykułów wiary , nakoniec do niedo- 
wiarstwa. 'Takowi przedsiębiorą roztrząsać 
i zgłębiać to, czemuby nie powinni tylko 
wierzyć i czcić; chcieliby , żeby wszystko 
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podpadało pod. sąd słabego i plytkiego czło- 
wieka rozumu. Swięte 1 światowe, boskie 
i ludzkie rzeczy, na jednóy kładą szali; 
śmieją zgłębiać to, co Bóg chciał ukryć przed 
wiadomością człowieka: takito skutek zbyte- 
cznéy ciekawości; lecz jakaż kara? Bóg, aże- 
by ukarał zuchwałość i zawstydził urojoną 
mądrość tych. fałszywych mędrków świato= 
wych, dopuści, że znikczemnieją w swoich 
bezrozumnych myślach 1). Czyliż ta kara 
nie spełniła się na owych naypięknieyszych 
i nayrzadszyeh dowcipach , .którym się dzi- 
wil wszystek lud chrześciański? Za to, iż 
śmieli zgłębiać tajemnice naywyższego maje- 
statu; iż chtieli dochodzić sekretów niedo- 
ścigłych jego mądrości, zostali zdruzgótani od 
ciężaru jego chwały: Scrutator majestatis, 
opprimetur a gloria 2). Przeto, Ze chcie- 
li przeyść za granice, które Pan założył ro- 
zumowi ludzkiemu: że chcieli poddać pod 
sąd rozumu, samego Twórcy rozumu; upa- 
dli w naygrubsze błędy ; i woleli raczéy u- 
tracić wjłQrę, niżeli uznać obłąkanie swoje, 
i powagę, która ich potepiala : cały świat 
zwątpił | o ich zbawieniu, Trzymaymyż się 
więc rady świętego Pawła, który nas prze- 
strzega, ażebyśmy wiele o sobie nie ro» 
zumieli, ażebyśmy nie Żądali umieć to, có 
nie jest potrzebnego; ale ażebyśmy umieli 
w miarę i według prawideł roztropności š 
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1) ad Rom. c. J. v. 01; 
2) Proverb. e. XXV, v. 27. 
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Non plus sapere, quam oportet sapere , 
sed sapere ad sobrietatem 1). Tu jako i 
we wszystkich innych okolicznościach, trze- 
ba się trzymać środka; to jest: powinniśmy 
się strzedz, żebyśmy się zbytecznie nie przy- 
kładali do nauk, zapomniawszy o służbie 
Boga i potrzebach bliźnich, i żebyśmy zno- 
xn tak . dalece ich nie zaniedbywali , 
iżbyśmy nie byli zdolnymi służyć pożyte- . 
cznie kościołowi,  Dwojaki ten gatunek zby- 
tku jest. naganny ; pierwszy zaymuje nam 
czas, który powinniśmy poświęcać na nau- 
czanie bliźnich ; drugi czyni nas niesposo- 
bnymi dó ich hauczania. Nakoniec, w cza- 
sie samego uczenia się, dla zjednania sobie bło- 
i gosławieństwa w téy zabawie , która przez 
siebie samą prawdzi do rozproszenia; powin- 
niśmy często podnosić myśl naszą do Boga, 
oświadczając się mu, że jedynie dla dopełnie- 
nia rożkazów jego , chcemy się uczyć naśla- 
dując świętego Augustyna, który czytając 
książki , leżał sercem u nog Jezusa Chrystu- 
sa, czcił go ukrytego pod zasłoną nauk, 
Jesum quaerens in libris. 

Kóńczę materya tę przytoczeniem þar- 
dzo gruntownéy rady, którą pewny tegocze- 
śny autor daje wszystkim pastérzom i kapła- 
hom, chcącym się uczyć gruntownie 1 po£y- 
tecznie 2). To jest: ażeby odczytywali ksią- 


iki, które raz czytali, i ażeby przywodzili 
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1) ad Rom. c. XIL^v. TIL: 
2) Kollet o obowiązkach pastérza. 
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sobié często na pamięć to; co umieją. Nie- 
chay się nie. spodziewają, żeby mieli zawsze 
s pamiętać to, czego Się Taz doskonale nauczy- 
li; trzebaby do tego osobliwszéy pamięci , 
którą rzadki posiada człowiek. W'yobraZenia 
bowiem rzeczy, jak zwykło pospólicie bywać, 
po kilku leciech, a nawet podobno po' kilku 
miesiącach lub tygodniach w pamięci: naszéy 
słabieją, i zacierają się.. W tenczas rzeczy nies 
gdyś doskonałe wiedziane, zaledwo się w ja- 
koweyś części i to wcale niedoskonale wy- 
stawują : a ktoby chciał mówić o nich znie- 
nacka i niespodzianie, toby i siebie i iunych 
zwiódł i oszukał. Ze się to prawdzi, same 
doświadczenie okazuje tak w kazdéy. materyi, 
a naybardziéy w interessach , które się nie 
mogą ułatwiać tylko za pomocą pewnych re- 
guł i prawideł. Częstokroć zasady powszech- 
ne mają swoje wyjątki, trzeba przeto mieć 
je zawsze na pamięci; bo inaczćy wystawili- 
byśmy ina obłąkanie i siebie i innych. Z te 
go wszystkiego wynika, że duchowny, któ- 
ry dostapiwszy kapłaństwa, a z niém jakiego 
beneficium, lub probostwa, jeżeli zapomina 6 
książkach, łub nie stara się 0 ich nabycie $ 
popełnia wiele omyłek , sprawując powin- 
ności świętego urzędowania ; upada nakoniec 
w niewiadomoSé, przez którą stając się za- 
kałą duchowieństwa i niepożytecznym ludo- 
Wi, staje się nadto szkodliwym kościołowi, 
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O przedmiocie nauki dla kapłanów i spo- 
sobach jéy nabycia, 


meo e 


P owieważ kapłaństwo , którém jesteśmy o- 
zdobieni, jest bardzo wysoką godhością; prze- 
io pospolita i zwyezayna nauka nie mogłaby 
wystarczyć, ale trzeba się starać o naukę 
prawdziwie. kościelną : chcąc się zaś wydo- 
skonalić , trzeba przedsięwziąć środki, którę 


nam Oycowie śś. przepisują 1 naznaczaja. 
PUNKT L 


Nauki kapłańskićy nie jest przedmiotem 
nauka światowa, którą ludzie zwykli rozu- 
my swoje przyozdabiać ; ani też prawdy na- 
turalne i umiejętności świeckie. Te bowiem 
służą: tylko świeckim osobom. Lecz przed- 
miotem.jéy jest religia i wszystko , co sig do 
religii ściąga... Zawiera ona w sobie nastę- 
pujące umiejętności, które są koniecznie po- 
trzebne kapłanowi: obowiązanemu przez stan 
do pracowania około dusz zbawienia. Powi- 
nien naypierwićy biegłym bydź w piśmie, 
mówi święty Augustyn. Pismo bowiem jest 
ową pochodnią przyświecającą mu we wszy- 
stkich powinnościach, które sprawuje; w tćm- 
to źródle czerpać powinien wody zbawien- 
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ne nauki niebieskićy, ażeby nia lud zasiał. 
W tćy nakoniec książce nauczy sie, co po- 
winien czynié, a czego się sirzedz dla za: 
bezpieczenia sobie wieczności szczęśliwćy,.., 
Powinien prócz tego bydź biegłym w nauce 
Oyców świętych, koncyliów i kanonów ko. 
ścielnych , które w sobie zamykają objaśnie- 
nia względem punktów wątpliwych , cie- 
mnych, w których albo teologowie różnią się, 
albo na nie heretycy ‘nastaja... Powinien 
bydź także biegłym w teologii , ażeby był 
zdolny bronić prawdę i obstawać za reli- 
gia... uspokajać wątpliwości dusz nazbyt bo- 
jaźliwych... urządzać sumienia, nakazywać 
powrócenie dobra cudzego; nakoniec, kiero- 
wać- w: drogach zbawienia duszami, które 
mu powierzono... Teto umiejętności powi- 
nien posiadać kapłan , ażeby był w sianie 
sprawowania godnie powinności swojego u- 
rzędu. Lecz Czyliź ja o Boże one posiadam? 
I czyliż jestem dość zdalny, ażebym mógł u- 
rząd tak wysoki sprawować ?... Nie poświę- 
camże na czytanie książek światowych dro: 
giego czasu, którybym na czytanie pisma po- 
święcac powinien? Nie powinienżebym się 
mocno tego wstydzić, gdybym umi 
maxymy świata, niż ewangelii; historyą świe- 
cką i romanse, niżeli historyą wielkich wzo- 
tów świątobliwości , według których życie 
moje i innych urządzać i ukształcać powi- 
nienem ?,,, ah! bardzo wiele-w iéy mierze 
mam sobie co wyrzucać o Boże dobry!... Za- 
miast com był powinien ustawicznie się za- 


trudniać rozważaniem prawa twojego, zatru- 
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dniałem się czytaniem książek niepożytecz- 
nych; niestósownych wcale do stanu mojego 
zbawienia... Daruyże mi Panie te przewi- 
nienia moje, żem dotąd próżno czas trawił; 
a ja będę się starał nagrodzić go przez po- 
święcenie się zupełne nauce właściwćy sta- 
nowi mojemu ; doday mi tylko łaski twojćy 
świętćy i dopomóż mi, ażebym mógł z wiel- 
kim pożytkiem nabywać wiadomości potrzeb- 
nych do sprawowania urzędu trudnego i kry- 
tycznego , który na mnie włożyłeś. 


PUNKT- 


Między środkami, które nam święci wzgle- 
dem nabycia nauki podają, nayszczególniey- 
szym jest modlitwą. Dla tego Zbawiciel roz- 
syłając uczniów swoich, mówi do nich: Ruch 
święty nauczy. was wszelkićy prawdy 1). 
Nauka właściwa stanowi: naszemu zasadza się 
na iém, ażebyśmy stawali się świętymi, czy- 
niąc iünyeh świętymi ; wiecéy w niéy.po- 
stąpić możemy przez modlitwę , niżeli przez 
nasze przykładanie się i wysilanie rozumu.. 
Jednak z modlitwą łączyć powinniśmy ucze” 
nie się ; bo-ta jest droga naturalna nanki; į 
próżnobyśmy tylko kusili Boga, gdybyśmy 
sią zabezpieczali na oświeceniu; którego Pan 
udziela na modlitwie, a zaniedby wali zupel- 
nie ezyla6 à uczyć się. Święty Paweł zale- 
cał TymoteuszoWi , azeby ustawicznie pismo 
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święte czytał. Sam zaś, chociaż od Jezusa 
Chrystusa przez cudowne objawienie nau- 
czył się ewangelii y1 chociaż zasłużył bydź 
porwanym do trzeciego nieba, rozkazuje je- 
dnak temuż samemu uczniowi, ażeby mu 
ksiązki i papier przyniósł 1). Trzecim środ- 
kiem do nabycia nauki kościelnćy , są kon- 
ferencye, ustanowione po wielu dyecezyach 
see Ażebyśmy z nauk, do których przykładać 
się będziemy , odnosili pożytek, święty Ber- 
nard następujące reguły przepisuje. Naprzód: 
Żebyśmy się naybardzićy uczyli tych rzeczy, 
które są bardzićy potrzebne do naszego zba- 
wienia, przykładając się z wielką pilnością do 
do tego, eo jést zdolne do zapałenia w sercu na- 
szćm ognia miłości boskićy... Powióre: ażeby- 
Śmy w naukach naszych zbawienne zamiary 
zakładali; to jest: żebyśmy się uczyli dla chwa- 
ły boskićy , dla naszego własnego i bliźnich 
poświęcenia. Gdybyśmy się uczyli dla tego 
tylko, żeby nas miano za oświeconych ; dła 
tego , Żebyśmy. łatwićy mogli dostąpić hono- 
rów iintratnych dostojeństw; byłoby to sku- 
tkiem atvo próźności , albo nikczemnego zv 
sku, albó podłćy ambicyi.... Potrzecie ; po- 
winniśmy tak urządzić naukę naszą, żeby- 
śmy ani nadto długiego, ani zbyt krótkiego 
Czasu na nie nie lozyli,. Te są sposoby ; 
które służą naywłaściwićy do nabycia nauki, 
te są reguły, których sie trzymać kapłan po- 
Winien. Lecz czyliż używamy tych sposo- 
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bów ? Czyliź zachowujemy się według tych 
reguł? Mamyź u siebie naukę zbawienia za 
naypiérwsza i nayważnieyszą naukę? Jeste- 
śmyż przeświadczeni , że czystość serca jest 
przygotowaniem nayistotnieyszćm do naby- 
cia nauki.stanu naszego ? Poświęcamyż co- 
dzień regularnie jaki czas na uczenie się ? 
Czyliż to jedynie dla Boga i w zamiarach po- 
mnożenia jego chwały uczymy się ? Czyliz 
przeciwnie celem naszych nauk nie jest zje- 
dnanie sobie sławy, honoru, i dostąpienie 
godności kościelńych ?... Ah Panie! jakże 
byłem nieszczęśliwym , jeżelim sobie zakła- 
dał w naukach, w których się ćwiczę cel tak 
podły i naganny ? Ale odtąd z całego serca 
onego się wyrzekam! napominasz mnie Boże 
przez twojego apostoła, że umiejętność na- 
dyma; a miłość buduje 1); udzielże mi ła- 
ski, ażebym zajćy pomocą mógł się tak świą- 
tobliwie uczyć, żeby nauka, którą nabędę 
służyła mi do kochania ciebie naydoskonał- 
szego , i przyprowadzenia innych do twojéy 
miłości. 
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O nauczaniu dzieci. 
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Jeni Chrystus, nauczyciel wszystkich chrze- 
ścian , ich pastérz i naywyZszy prawodaw= 
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ca, zostawił swojemu. kościołowi w swo- 
ich przykładach; bardzicy jeszcze niź w swo- 
jóy nauce przepisy służące do urządzenia ka- 
Zdego stanu i wieku. O czem nas Wiara prze- 
konywa i ewangelia, w któréy zawarte są 
wszystkie maxymy tego nayświętszego Mi- 
strza. Dzieci nawet i niemowlęta nie były 
wyłączone od przychylności i starań Zbawi- 
ciela świata. Jeden przykład z pomiędzy wie- 
lu przykładów czynnego jego Życia jest tego 
dowodem. Stawiają przed nim dzieci, aże- 
by się ich dotknął. Widząc, że uczniowie 
wzbraniają je przynosić do siebie, strofuje 
ich o to, nagania ich fałszywą delikatność, 
i rozkazuje im , ażeby dali przystąpić do sie- 
bie maluczkim, jako tym do których króle- 
stwo niebieskie należy, i którzy mają szcze- 
£ólne i osobliwsze do niego prawo: Sinite 
parvulos venire, ad me., talium- enim est 
regnum coelorum 1). Niedosyć natóm: aĉe- 
by okazał dowody większego jeszcze ku nim 
przywiązania, ściska te dzieci, całuje, i kla- 
dąc na nie ręce, błogosławi im; Æt comple- 
cans eos, et imponens manus super illos , 
benedicebat eos 2). Przykład ten jako i wszy- 
stkie inne, jest wzorem dla ministrów ko- 
ścioła, osobliwie.dla tych, którzy mają szczę- 
ście bydź ozdobieni wysokim kapłaństwa u- 
rzędem. Ponieważ są zastępcami miłości Je- 
zusa Chrystusa- na ziemi; jeżeli go kochają ; 
e 


1) Marci c. x á 
2) Ibid, os 16. X ce 
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powinni kochać i dzieci, bo one są cząstką 
nayulubieńszą i naycełnieyszą w jego ow- 
ezàrni; i jeżeli je szczórzę kochają , powin- 
ni się starać, ażeby czyniąc zadosyć jego chę- 
ciom, przyprowadzili je do niego, zanieśli 
je, że tak powiem na jego nayświętsze ręce, 
i posadzili na jego naukochańszćm łonie, Si- 
nite parvulos. Mamy do tego łatwy sposób, 
to jest: żeby je nauczyć , czémto jest nay- 
świętszy Zbawiciel, i ażeby go utworzyć 
w ich sereach przez zbawienne nauki. Nau- 
czanie dzieci jest obowiązkiem nayistotniey- 
szym dla kapłanów; ale o nim wielu duchow- 
nych wcale przeciwnie trzyma; przedsię- 
wziąłem przeto w iéy uwadze wyłożyć, jak 
wielkim i zasługującym dla nich jest ten o- 
bowiązek. Te są dwie mocne pobudki, któ- 
re zamyślam im obszérniéy wyłożyć, azebym 
ich żachęcił do wykonywania téy, powinno- 
ści, która jest bardzo miłą Bogu, bardzo po- 
Żyteczną dla bliźnich, i nader wielką zastu- 
gą dla'nich samych. 

Urząd nauczania dzieci, jest urzędem nay- 
ważnieyszym 1 nayskuteeznieyszym do po- 
święcenia wiernych; urzędem naypożyte- 
cznieyszym dla społeczności; urzędem nay- 
przyzwoitszym dla duchownego i kapłana, 
Wystawując te uwagi, zakończymy je poda- 
niem sposobów służących do pożytecznego 
sprawowania tak „wysokiego urzędu, 
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Urząd nauczania dzieci jest naypierwićy 
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urzędem nayważnieyszymi: bo tu idzie o ich 

zbawi ienie, i tych, którzy około niego mieć 

staranie Są obowiązani. Przyczyna tego ta 

jest nay piérw sza: że przez ten sposób mogą 

się nauczyć i w rzeczy saméy uczą się ych 
rzeczy, których wiadomość jest koniecznie 
potrzebna do zbawienia. Jakoż, ażeby się zba- 
wić, trzeba znać prawdziwego Boga, ko- 
chać go; służyć mu, i starać się o pomnoże- 

nie jego chwały według sposobności , którą 
nam stan ńasz podaje. Oto jest y mówi Zba- 
wiciel, na czém zawisło życie wieczné , na 
znajomości prawdziwego Boga iJezusa Chry- 
stusa, którego on raczył zesłać dla zbawie- 
nia ludzi: Z/aecest-autem vita aeterna , ut 
cognoscant te solum Deum verum’, ek quem 
misisti Jesum Christum 1). Wiedzieć to, jest 
tak nieuchronnie potrzebne czlowiekowi, mó- 
wi $wiety-Tomasz ; i£ gdyby tego nie wie-, 
dzial, nie mógłby się spodziewać, dostąpie- 
nia zbawienia : Æ cujus veritatis cognitio- 
ne dependet tota salus hominis 2). "Tak mó- 
«yi jeszcze tenże święty Doktor; człowiek 
od naymnieyszych dni życia swojego , « bedac 
obowiązany dążyć do końca na który jest 
stworzony , powinien jak tylko dóydzie do 
rozumu ; doskóhałe się nauczyć, Ze jest Bóg 
jeden we trzech os obach , którofa tu nazie- 
mi czcimy, i który ma nas 1iszczęśli wić 
w. wieczności , jeżeli mu wiernie służyć bę- 
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dziemy. Niedosyć to jeszcze do zbawienia wie- 
dzieć o końca, do którego dążyć powinni- 
śmy ; jeżelibyśmy nie znali drógi, która do 
niego prowadzi. Trzeba umieć szęzególne ta- 
jemnice, które się ściągają do Wcielenia Sy- 
na bożego, i sposoby , które nam podał do 
zbawienia sie: trzeba umieć doskonale wszy- 
stkie sakramenta, a osobliwie te, kióre są dla 
wszystkich ludzi postanowione , jako to: sa- 
krament chrztu, pokuty, ciała i krwi Pań- 
skićy ; trzeba wiedzieć, jaka jest moc przy- 
wiązana do tych sakramentów , jakie skutki, 
i zjakiemi przygotowaniami do godnego ich: 
przyjęcia należy przystępować, Lecz ponie- 
waż na małoby się przydało, gdybyśmy zna- 
li drogę, a nie szli nią: oprócz tych wszy- 
stkich wiadomości, trzeba jeszcze umieć przy- 
kazania Boże; a ponieważ jest to artykułem 
wiary , że nikt nie może ich zachowywać 
bez łaski, która się nie otrzymuje pospolicie 
tylko przez modlitwę, trzeba więc i to wie- 
dzieć, jak się trzeba modlić dla zjednania so= 
bie od Boga pomocy, 'osobliwie w potrze- 
bach: ściągających się do duszy, według téy 
maxymy Zbawiciela: proście, a będzie wam 
dano: Petite, et dabitur vobis. 

Więc, gdzież się dzieci tego wszystkie- 
go nanczą, jeżeli nie na naukach, które mini- 
strowie religii obowiązani są dla nich miewać? 
Na tychto w. isłoeie naukach uc zą się pićr= 
wszych artykułów wiary; tam ich oświecaja, 
co to jest Bóg Qyciec, który godzien jest od 
nich kochania, i chce, ażeby: go kochali; co 
to jest Bóg Syn, kióry ich krwią swoją prze- 
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naydroższą odkupił; co to jest Duch święty, 
który ich w wodzie chrztu Świętego ohmył, 
oświecił i wylał na ich duszę łaskę poświę- 
cajaca; tam im wykładają, jak wiele obowia- 
zani są Bogu Odkupicielowi, który dla po- 
jednania ich z Oycem przedwiecznym, ì o- 
tworzenia im nieba, do którego utracili pra- 
wo, męki rozmaite i śmierć okrutną podjął; 
tam im wystawiają jego upokorzenie się przy 
Wcieleniu, jego narodzenie w podłości, jego 
Życie nhogie, jego śmierć haniebną, jego try- 
umfalne zmartwychwstanie, jego wniebowstą- 
pienie chwalebne , jego zwycięstwa, które 
odniósł nad światem, czartem i piekłem. Na 
tychto jeszcze naukach oświecają ich o natu- 
rze sakramentów , i przygotowaniach potrze- 
bnych do ich przyjęcia; o potrzebie modli- 
twy, o jéy dzielności i przymiotach, jakie- 
mi powinna bydź ozdobiona , ażeby się sta- 
la przyjemną Bogu. Na tychto nakoniec nau- 
kach, dzieci nabywają doskonałóy znajomo- 
ści prawa bożego, ponieważ na nich rozbie- 
raja im obszćrnie wszystkie przykazania 3 
które w sobie toZ prawo zawiera; objaśniają 
ich, jaka jest liczba przykazań, jak daleko się 
rozciągają ; których grzéchów zabraniają, któ- 
re cnoty przepisują ; jakie są nagrody obie- 
cane tym, klórzy one zachowują, a jakie ka~ 
ry czekają tych, którzyhy je gwałcili. To 
Wszystko półr=eba, ażeby umiały dzieci, a 
tego t6ż ich nauczają na naukach, które 
nazysyamy katechizmami. 

„ART na eóżby się, zdało tym biednym 
dzieciom wiedzieć, że jest dla nich Bóg, g0« 
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dny nieskończonćy miłości, który ich do 
zbytku ukochał; gdyby nie wiedziały o obo- 
wiązku nieuchronnym oddawania mu miło- 
ści za miłość , i o sposobie, przez jaki mu tę 
miłość oświadcżać powinny? Na cóżby im się 
zdało wiedzieć, że Bóg stawszy się człowie- 
kiem, poświęcił dla ich zbawienia swoją 
chwałę, swoje Życie, i wylał a2 do ostatnićy 
kropli krew swoją przenaydroższą ; jeżeliby 
nieodbićrając potrzebnych nauk dla korzysta- 
nia z zasług Chrystusowych , ulracały owo- 
ce jego ku nim miłości , przez niedbalstwo i 
nieudolność. duchownych , którym powierzo- 
ne ich pierwiastkowe wychow anie? Na cóż- 
by się zdało tym dzieciom, Ze były odrodzo- 
nemi w Jezusie Chrystusie , jeżeliby słysząc 
malo co; albo wcale nie nanaukach o sakra- 
mencie „chrztu świętego, nie wiedziały jaka 
jest jego natura, do jak wysokiego stopnia 
wynosi tych, którzy jego znamieniem są na- 
znaczeni, k w jakie związki weszły z Panem 
w tenczas, kiedy się v $wietéy wannię od- 
radzały? Jakihy ztad miały pożytek, że Jes 
zus Chrystus ustanawiając sakrament pokuty 
świętćy, przyłączył do niego wszystkie za- 
sługi męki swojćy ; jeżeliby nienauczgne od 
kapłanów , nie znały, ani natury tego sakra- 
mentu, ani umiały jakim sposobem mają roz- 
trząsać swoje sumienie, wyznawać Swe grzé- 
chy,, jak tworzyć w sobie al szczerego ĉa- 
lu, dla przebłagania zagniewantgo Boga? Na- 
koniec, na cóżby się im zdało przyjmowa- 
nie kommunii, jeżeliby chleba tego niebie- 
skiego, nie umiały rozróżnić od powszednie- 
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go, lub jeżeliby słuchając nayświętszćy. O- 
fiary, która się sprawuje codzień -na ołta- 
rzu, nie znały, ani jćy szacunku, ani świę- 
tości, ani skutków zbawiennych, które w so- 
bie zawiera? Ali! dla tych biódnych dzieci, 
wszystkie te "obfite łaski Uem świątobliwości 
źródła , staną się źródłami świ iętokradztw i 
znieważenia, dla niedbalstwa ministrów re- 
ligii, którzy powinni byli je nauczać, anie 
nauczali. To prawda, że wszystkiego tego 
nauczają na kazaniach , które zwykły bywać 
w niedziele 1 święta; ale kazania te bywa- 
ja częstokroć miewane prędko, wysoko i nie- 
bardzo jaśnie; nie służą przeto do pojęcia 
dzieci, które chcąc czego nauczyć , irzeha 
im przekładać jak naykrócićy, i to samoim 
kilka, lub kilkanaście razy powtórzyć. 
Druga przyczyna okazująca , jak naucza- 
nie dzieci jest potrzebne dła ich zbawienia, 
jest ta: że "wychowanie, które im w młodo- 
ści dają, wielki ma wpływ na -dalsze 
ich postępki. Doświadczenie przekorywa , 
że od dobrego lub zł ego wychowania mlo- 
dzieży zawisło zbawienie lub potępienie lu- 
dzi; bo wychowanie to, jest przyczyną , £e 
są albo enotliwymi albo rozwio złymi. Jeże- 
li młodzieńca wyehowano w bojaźni Boskiéy, 
zed się w nićy i zbawia się: idzie dro~ 
, którą sobie w młodości utorował ; i a£ 
„SĄ saméy starości nie opuszcza OKE £y- 
cia, do którego się w pierwszych latach 
w czwyczaił: Adolescens juxta viam suam, 
eliam cum senuerit, ngn discedet ab ea 
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1) Kto się w młodości ćwiczy w cnocie, 1a- 
two w niéy przetrwa: postępki dalsze jego 
życia opiewają, że był w pobożności wy- 
chowany ; obfite z niebios za wierność ku 
Bogu ściąga na siebie łaski i błogosławień- 
stwa ; łaski te pomnażając się w nim przez 
dóskożaleńię się w cnolach, napełniają go 
mocą cudowną , przez którą jest w stanie 
oparcia się pokusom, przezwyciężania wszel- 
kich zawad, i uniknienia niebezpieczeństw, 
z któremi się za każdym krokiem spotykamy; 
Jaka tego wszystkiego przyczyna, oto, od- 
powiada święty Hieronim: Ze wszystko to 
pochodzi od piérwszych nałogów i skłonno- 
ści. Nałogi te, mówi tenże święty , tak się 
wzmacniają, 2e nie podobna je potém wy- 
korzenić ; skłonności te tak głębokie czynią 
wrażenia, że nie można ich potém i powścią- 
gnąć : Difficulier eraditur , quod rudes a- 
nimi perbiberunt 2). Jeżeli się przytrafi czło- 
wiekowi wychowanemu w sprawiedliwości 
i pobożności, iż albo pociągnięty przez wła- 
sna skłonność , albo przezwyciężony natar- 
czywością czarta przeklętego, alho złudzony 
omylnemi przedmiotami zwodniczego świata; 
odstąpi od nićy i upadnie; zn aydzie on ucie- 
czkę do nawrócenia się w swojéy wlasnéy 
cnocie; prawidła bowiem bojaźńi .Paüiskiéy 
wyryte w młodym wieku na sercu, chociąż 
na czas zostaną zatarte, nieznacznie się od- 


M PH Él oS —— 


1) Prov. c. XXII. v. 7. 
2) Epist. ad Latem. 
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nawiaja; uczucia religii i pobożności,. które 
pićrwićy w sobie utrzymywał , wkrótce się 
w nim ożywiają ; i służą predzéy czy pó- 
źnićy do naprowadzenia go na drogę, z któ- 
véy nieszczęśliwie zboczył. 

Przeciwnie ci, których w młodym wie- 
ku w pobożności nie uksziałcano, często wpa- 
dają w grzóchy, i rzadko bardzo z nich pow- 
stają; namiętności sie nieznacznie w ich ser- 
cach rozpościerają, wzrasiają 7 wiekiem, i 
biorą nad niemi tak wielką górę, iż nic juź 
nie może biegu ich zatrzymać; a tak, utwier- 
dzając się w nich przez nałóg i długie uży- 
wanie ; zaślepiają rozum , zatwardzają serce, 
i ciągną czlowiska do przepaści zbrodni w ten 
czas, kiedy się naymnićy spodziewa, nie 
zostawiwszy mu żadnego sposobu do utrzy- 
mania się nad tą prżepaścią, lub z niéy się 
wydobycia. Tego gatunku mtodziez może bydź 
sprawiedliwie przyrównana do owych mło- 
dych latorośli, którym z początku schnąć po- 
zwołono ; chociaż je potém skrapiają i. zle- 
wają wodą , nie'to nie pomoże; nie będą o- 
ne juź wiecéy rosły. Można ją jeszcze przy- 
równać do owych nowo dobytych pół, któ- 
re byłyby przyniosły stokrotny owoc , łecz 
£e je zaniedbano z początku uprawiać, sam 
tylko głóg i ciernie z siebie wydają. 

Ztąd przyczyna opłakanych skutków, któ- 
re ciągnie za sobą zaniedbywanie nauczania 
dzieci i ukształcania ich w pobożności. Piér- 
wszy skutek jest ten: Ze zapominają niemal 
zupełnie o zbawieniu i o środkach, które do 
niego prowadzą. Co to za tędzny stan owych 
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nieszczęśliwych dzieci , które opuszone przez 
ceto kość odrodnych rodziców., od dnia 
swojego praw ie narodzenia , nie wiedzą zkąd 
się wzięły i nie znają swojego imienia i na- 
zwiska. 

Taki jest i daleko nieszczęśliwszy stan o- 
wych dzieci chrześciańskich, które zaraz po 
swojém duchownćm odrodzeniu się, są zosta- 
wione bez sposobności nauczenia się pićrwszych 
artykułów wiary. Los ich nieszczęśliwy wzglę- 
dem doczesności, jest zawsze niemal przy- 
czyną nędznego slanu ich duszy. Zostały ore 
wprawdzie odrodzone i obmyte z grzóchiu 
pierworodnego przez chrzest święty ; lecz na 

mało im się jte przyda, kiedy nie znaja, Ze 
Bóg jest ich Oycem, Jezus Chrystus jest ich 
braiem , a kościół święty matką, który ich 
na swem łonie urodził. Uważając, jak mało 
starania o nich mają niektórzy pastćrze i mi- 
nistrowie keścioła , nie zdajeź się, że nie u- 
dzielili tym dzieciom życia łaski przez sakra- 
ment odrodzenia się duchownego, tylko dla te- 
go, ażeby je tegoż życia pozbawili ? Nazwać 
ich można sprawiedliwie tyranami okrutne- 
mi, ‘którzy dzieci te duszą , że tak powiem 
jeszcze w kolebce, bo je wystawują na wszy- 
stkie nieszczęścia zupelnéy niewiadomości : 
nieszczęścia daleko, stfaszliwsze i okropnie y- 
sze nad niedostatek i ubóstwo. W yrazili oni 
na duszy tych dzieci charakter niezmazany 
chrztu świętego; przy vozdohili je szacownym 
synów samego Boga ty tułem; ale to jak się zdą- 
je dlo tego, ażeby i szlachetny charakter i w y- 
goki tytuł wystawili na upodlenie i zelżenie, 
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Uczynili je chrześcianami, lecz jakimiż to o do- 
bry Boże! chrześcianami je uczynili? Chrze- 
ścianami bez. wiary , bez religii; chrześcia= 
nami nieznajacymi Jezusa Chrystusa i jego ta- 
jemnic. Ah! jak straszny rachunek będą mu- 
sieli zdać pr a sądem Jezusa Chrystusa , że 
zaniedbywali a może i gardzili powinnością 
jedną z naywaźnieyszych , którą jest naucza- 
nie dzieci! 

Co w tém jeszcze smutnieyszego się znay- 
duje, £e z trudnością przychodzi uczyć. w wie- 
ku dóyrzałym ludzi, których się zaniedbało 
uczyć w wieku młodym. Interessa i zatru- 
dniehia światowe, któremi są obarczeni; 
przykłady tylu innych, którzy nie są o$wie- 
conymi w rzeczach ściągających się do zba- 
wienia, i jakoweś źródło pychy , które im 
zabrania szükaé oświecenia się; wzgląd lu- 
dzki; sam wstyd, żeby się nie zniżyć-do sta= 
nu dziecinnego; wszystkie te przyczyny u- 
&yle zostaną od nieudolności i niewiadomo- 
ści za pozory do pokrycia się; i staną się 
zaw adami prawie nieprzezwyciężonemi prze- 
ciwko troskliwościom i staraniom gorliw ego 
pastérza., ktoryby chciał wzorem apostoła : 
karmić mlekiem nauki tych, któr zy nie 
znogą pozy wać gruntoivniey szych potraw. 
Chcąc z nich uczynić oświecony ch chrześ ścian, 
trzebaby zacząć Z nimi od pićrwszych począ= 
tków nauki chrześc iańskić y; czego bardzo tru- 
dno dokazać , i nakłonić ich dir uczenia się. 
Tym' czasem oni dalsze Życie przepedzaja , 
w występnćy i prubéy niewiadomości arty- 
kułów wiary i religii ; umierają nakoniec , 
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nieznając nigdy doskonale ani Boga, który 
ich stworzył; ani kościoła, który ich obmyt 
we krwi:náyS$wietszego Oblubieńca; ani koń- 
ca, do którego byli przeznaczonymi; ani 
mak wiecznych, któremi Pan za grzéchy ka- 
rze. A tak wychowani na łonie chrześciań- 
stwa, wychodzą z pośród światła ewange- 
li, jak gdyby wychodzili z pośród ciemno- 
ści niedowiarstwa, i stawają przed sądem 
Boga w takićy niewiadomo$ci jak poganie i 
dzicy ludzie przykryci pomroką śmierci. Q- 
toż się okazuje, jak wielce jest potrzebne 
nauczanie dzieci do ich zbawienia ; zobacz- 
my, jak jest potrzebne dla społeczności, 


$. 2. 


Nauczanie dzieci i ich wychowanie, nie 
jest rzeczą małą, mówią biskupi koncylium 
Kolońskiego; jest owszem rzeczą bardzo wa= 
Źną, interessującą wszystkich: ludzi, od 
któréy zawisła trwałość lub upadek mrze- 
ezypospolitéy. /Veque enim haec res levis 
momenti est, à qua totius propemodum. 
reipublicae tum. salus , tum pernicies de- 
pendet 1). Ono interessuje wszysikie stany 
w ogólności, i wszystkie familie w szezegól- 
ności; ono interessuje cały kościół a osobli- 
wie ministrów kościoła i jego pastćrzy. Mó- 
wię daypierwiéy, Ze interessuje wszystkie 
stany w ogólności, W rzeczy samćy dzieci 


—————! 


1) Anno 1536. 
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są przeznaczone , ażeby w:czasie sprawowa- 
y powinności różnych stanów, ażeby wyko- 
nywały obowiązki rozmaitych urzędów w. lu- 
dzkiéy społeczności , która w nich całą na- 
dzieję pokłada. Wychowanie dobre, daje do- 
brych ministrów rządowi ; sprawiedliwych 
sędziów magistraturom , wiernych Żołnierzy 
woysku , rzetelnych kupców handlowi, zrę- 
cznych rzemieślników miastom , pracowitych 
rolników panom, przychylnych oyców fami- 
liom, nakoniec, posłusznych i gorliwych pod- 
danych królestwu : ludzie bowiem takówi , 
którzy statecznie dzwigali jarzmo posłuszeń= 
stwa od pićrwszych lat swojego życia, słu- 
chają bez oporu powagi prawćy i podlegają 
jóy rozkazom, kiedy ich przyzwyczajono za- 
wczasu do oddawania zwierzchności powinne- 
£9 uszanowania ; widać ich w miarę oświe- 
cenia w rzeczach do zbawienia należących , 
które w młodym wióku odebrali, oddalaja- 
cych się od występków w wieku doyrzałym, 
ćwiczących się w cnotach s 
do $wietych sakramentów , 
ścioły i kapfanów , a przez 
wierzchowną układność 
bie , jakich są zdań i usposobień serca, Dla 
tego uważano zawsze, że ćwiczenie w 'po_ 
bożności młodzieży , jest podporą kraju, środ- 
kiem do utrzymania £0, uwiecznienia jego 
chwały i uszczęśliwienia ludzi. Nie mas 
Przedsięwzięcia zbawiennieyszego , napisało 
w tćy mierze pewne koncylium Burdygaleń- 
skie, jak starać się o danie chrześciąńskiego 


wychowanią młodym; bo^ ono jest bardzo 
Tom III, 15 


uczęszczających 
szanujących ko- 
skromność i po- 
pokazujących po so- 
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pożyteczne krajowi: Recte à quodam; literis 
mandatum est; nihil esse de quo consilium 
divinius iniri possit, quam de recta puero- 
rum institutione. Juventus enim , spes ac 
soboles est reipublicae; quae si dum adhuc 
tenera est diligenter excolatur , maximae 
et mirae svavitatis fructus feret 1). Prze- 
iam gdzie młodzież nie jest w 'po- 
bożności wychowana; nierząd się rozszérza, 
i zaymuje wszystkie członki społeczności. Na 
mieyscu wstydu, sprawiedliwości i trzeźwo- 
ści , widać wszędzie ' rozszórzającą się nie= 
wstrzemiężliwość , niesprawiedliwość „* roz- 
wiozłość , wszystkie nayszkaradnieysze wy- 
stępki rozlewaja się jak bystro płynąca wo- 
da, i czynią wszędzie zniszczenie 1 spusto- 
szenie : Contra vero si negligatur , aut nul- 
los aut amarissimos 2). W człowieku mło- 
dym rozum jeszcze niezarażony maxymaraj 
szkodliwemi świata, łatwo jest zachować 
przez dobre wychowanie od zepsucia ; serce 
jeszcze nieskażone nie godziwemi wystę pkami, 
łatwo napełnić uczuciami cnoty, a skłonno- 
rzéchowsy , łatwo 


ciwnie , 


ści niewplątane w nałóg g 
powściągnąć i poskromić ; lecz tego wszyst= 
kiego trudno jest a czasem i niepodobna do- 
kazać na człowieku wieku doyrzałego, W któ- 
rego rozumie przesądy mocno się juź umocni- 
ły, a w Sercu namiętności głębokie zapuści- 
ły korzenie. Jakoż, ilekroć razy chciano no- 


—— oce ri p otto tn 


1) Anno 1583. 
2) Ibidem, 


Dzień szósty 2485 
we stanowić , alboli té£ dawne reformować 
towarzystwo, czylito w rządzie politycznym 
czyli w kościele: uważano zawsze, Ze chcąc 
przywieść do skutku chwalebne zamiary , 
trzeba było obrócić naypićrwsze oko na mo. 
dzież, i starać się ją naylepićy urządzić. Przez 
wszystek zaś czas tego doświadczano , że od- 
miana reguł jakiemu towarzystwu wcale nie 
pomaga do odmiany złych obyczajów w lu- 
dziach 'doyrzałego wieku; takto jest trudno 
ludziom zwrócié się z drogi, którą się iśdź 
przyzwyczaili. 

Od społeczności uwaZanéy w powszech- 
ności, przeydźmy do każdćy w szczególno- 
Sci familii; tu się jeszcze lepićy t: gruhtow- 
nićy przeświadczymy, jak wieltim jest obo- 
wiązkiem duchownych, żeby: dźłeci naucza- 
li. Dla przekonania się w tćy mierze, weydź- 
"my do którego z owych doméw, gdzie 


oy- 
ciec i matka odebrawszy z młodu dobre wy- 
chowanie, pamiętając na nauki ; które im 


dawano , wzięli. sobie za nay 
wiązek dawać dzieciom swoim takoweż wy- 
chowanie , jakie sami odebrali. Zobaczymy 
w tych domach, że w nich pokóy, jedność, 
podległość i cnoty wszelkiego rodzaju panu- 
ja; że w nich wszystkie obowiązki, które 
religia i społeczność przepisała , zachowują, 

am zobączymy dzieci, jak są  podległemi 
Wszelkićy zwierzchności, słuchają swoich 
rodziców, szanują księży, łagodnie się ob- 
chodzą z obcymi, cicho i spokoynie z domo- 
wymi, są litościwe i uczynne dla wszystkich, 
rządge w całćm swojćm postępowaniu i przy- 

15% 


śeiśleyszy obo- 
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kładne. Z tego póydźmy do iimego ; gdzie 
miewiadomość religii dostała się jakoby w spu- 
ściznie po rodzicach źle wychowanych, dzie- 
ciom, jeszcze gorzéy wychowanym. Wszedł- 
szy do niego, zdawać się nam będzie, że 
dom ten jest piekłem, nie zaś mieyscem, 
gdzie jedność i miłość panować powinny. Je- 
źli tam mówić będą o Bogu, to dla tego, a- 
żeby imieniowi jega świętemu błuźnili ; na= 
słuchamy się tam rozmów szpetnychi brzyd- 
kich, piosnek lubieznychi rozwiozlych, prze- 
klectw , złorżeczeń, krzyków, hałasów, kló- 
inii wszystko się tam zło, wyjąwszy cnotę, 
będzie znaydowało. Zobaczymy tam, jak oy- 
ciec stary będzie rozkazywał , ale go nie be- 
dą słuchali, tyłko w tém, co na złe będzie 
mówił. Jak matka dziwaczna i zrzędna, krzy- 
czeć będzie ustawicznie na córkę dumną i 
krnąbną, a ta nie tylko nie zechce bydź 
jy powelną, ale nadto będzie się z nią kłó- 
ciła i wadziła. Zobaczymy tam, jak się dzie- 
ci ustawicznie między sobą będą wadziły , i 
jedno drugie nie będzie mogło cierpieć, Je- 
żeli póydą z domu rodziców, wyniosą z nie= 
go złe, którego się nauczyły: przeklgetwo y 
zlorzeczenia, zapomnienie o Bogu i bezbo- 
Źność.. Jeżeli zostaną wyniesionemi do jakich 
urzędów światowych, nie będą zabierały przy- 
jaźni z obcymi ludźmi, tylko dła tego, aże= 


by ich szkodliwą trucizną, którą w sobie no- 
szą, zarażały; jeżeli spłodzą dzieci, napawają 
je temiż samemi zdaniami, któremi same są 
napojone; a tak zło od pokolenia do pokole- 


-nia będzie przechodziło, Więc, chociażby się 
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tylko kilka takich familij «w jakićy okolicy 
znaydowało , jak wielkim hędą onćy Zgor- 
szenieim , tak dla swojćy okolicy jako i dla 
somsiedzkich ? 

Wychowanie dzieci nie tylko kray ale i 
kościół interessuje. Jak wielka się ón gorli- 
wością unosił we wszystkich ezasach, aże- 
by dzieciom dobre wychowanie dawane by- 
ło. Wiele koncyliów w tćy miecze mógłbym 
przytoczyć, dość jednak może będzie na do- 
wód rzeczy, gdy trzy tylko przyłoczę. Kon- 
cylium Trydentskie rozkazało, ażeby. przy 
każdym kościele. katedralnym były wystawio- 
ne seminaria, w którychby uczono reli- 
gii, i ukształcano zawczasu w pobożności 
dzieci młode, przeznaczone do stanu duchow- 
nego: Zleligiose. educare, et ecclesiasticis 
disciplinis instituere 1). Niemnieyszym jest 
obowiązkiem dać dobre wychowanie dzie- 
ciom, jak zachować je przy życiu ; mówią 
biskupi koncyłium Kambracenskiego., Spra- 
wiedliwa tedy jest, ażeby ko$ciót który ich 
zrodził w Jezusie przez chrzest, był troskli- 
wym około zachowania ich przy życiu du- 
chownóm, starając się dawać im pożyteczne 
nauki: Cum non minore. cura parentes pro- 
les suas instruere aut fovere debeant, àe- 
quum est liberos quos Christus per lava- 
crum regenerationis peperit, omni discipli- 
na de salutaribus praeceptis erudire ; ne- 


que enim justa incrementa juventus ad ca- 
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1) Sess, 23, c, XVIII, de refor. 
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pessendam virtutem suscipere facile potest, 
nisi a pueritia iis doctrinis, quibus robur 
capere ad pietatem ac religionem colendam 
possit , instruatur 1), Koncylium pićrwsze 
Mediolańskie, pod naczelnictwem świętego 
Karola odprawione, przepisuje wszystkim 
proboszezom , ażeby nauczali: dzieci w nie- 
dziele i święta pićrwszych prawideł wiary 
chrześciańskićy. Zaleca im naybardżićy , a- 
żeby je éwiczyli w posłuszeństwie, które 
winni Bogu i rodzicom. Zarochi, singulis 
dominicis, et alijs festis diebus pueris sin- 
guli in suis parochiis initia fidei tradant ; 
eosq; ad obedientiam primum Deo, deinde 
parentibus praestandam erudiant 2), Jest 
wiele podobnych urządzeń po wszystkich 
królestw katolickich wydziałach i dyćcezyach. 
Pomiędzy duchowieństwem, obowiązek ten 
naybardziéy się ściąga do tych xięży, którzy 
są pastćrzami. 

Koncylium Trydentskie przykazuje im, 
ażeby często nauki miewali do ludu o sakra- 
mentach kościelnych , które się nayczęścićy 
przyjmują. Proboszcz, który zaniedbuje da- 
wać tego rodzaju nauk duszom troskliwości 
swojćy powierzonym , gubi się nie tylko dla 
tego, że nie dopełnia obowiążku bardzo wa- 
&nego; ale nadto dla tegę, iż się staje win- 
nym wszystkich grzéchów, których się ludzie, 
przeto iż niestarał sięich objaśnić 1 nauczyć, 


— —MÀÀ W W O 


1) Goncil. Mediol. anno 1565. 
2) Anne 1551 tit. 8. 
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dopuszczają. Sprawujae en $$. sakramenta , 
bedzie; je dawał wielu: takowym , którzy 
uie będą godnymi E bo nie byli usposobieni. 
A lu się okazuje, że naypospolitszém źró- 
dłem tylu świętokradztw i znieważeń rzeczy 
świętych w kościele Chrystusowym, jest nie- 
dbalstwo kapłanów: w nauczaniu wiernych, 
a osobliwie dzieci.  Chrześcianin, ażeby się 
pojednał z Bogiem, i stał się uczestnikiem 
tajemnic nayświętszych, powinien umieć nay- 
pierwsze artykuły wiary; a jeżeli ich nie 
umie , nie może się spodzićwać odzyskania 
łaski, którą utracił. Wiadomości tćy po- 
niewaź po każdym chrześcianinie prżepisy re- 
ligii koniecznie wymagają: wnieść ztąd ko- 
'niecznie wypada, jak jest bardzo smutny 
los kapłana, ktory nie naucza, a nawet nie py- 
la na spowiedzi penitentów, czy umieją praw- 
dy które umieć koniecznie dla dostąpienia 
zbawienia powinni.. Ach! trzebaby chyba , 
Żeby taki kapłan, albo nikogo nie słuchał 
spowiedzi; albo wszystkim bez braku dawał 
xozgrzeszenie, a wieluź sięto znaydzie, którzy 
nięumiejąc prawd do zbawienia potrzebnych, 
póydą do niego do spowiedzi i zechcą po- 
tém- przyjąć kommunie ? Więc (niechay mb 
tu będzie wolno. zapytać się), za tyle święto- 
kradztw , których się oni dopuszczają, komuZ, 
będzie wina przypisana; jeżeli nie owemu 
nieudolnemu pastórzowi, który nie; nauczał? 
jeżeli nie owemu ogołoconemu .z gorliwą ści 
spowiednikowi, który się nie pyta i nie roz- 
strząsa nigy, czy penitegei umieją -to » co 
powinni umieć? Wielu. jest, którzy tako- 
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wego rodzaju nauki mają za niepożyteczne , 
Tub. do nich nienałeżące, 


$. 3. 


Nie obawiaymy się jednak powiedzieć , 
że nie masz powinności, któraby zdobiła Kara 
dziéy kapłana.i duchownego , jak nauczanie 
dzieci. Ze wszystkich innych, które kapłan 
sprawuje w kościele Chrystusowy m, ta uwa- 
Žana w,sobie. jest naychwalebniey sza, nay= 
milsza i nayprzyjemnieysza Bogu, a temu , 
który ją dopełnia naywiecéy zasługi przy: 
nosząca. Powinność nauczania dzieci; jest 
nayprzód naychwalebnieysza. Nie wiem, ma- 
wiał w tey mi^rze uczony Gerson: nie wiem, 
jeżeli może bydź, co poży tecznieyszego , jak 
szczepić i pielęgnować te młode drzewka, 
i przyprowadzić je do tego doskonałości sto- 
pnia, ażeby zasłużyły u Boga na wszelkie 
łaski, których do prowadzenia dalszego Zy- 
cia w świątobli wości potrzebują. ZVescio pror- 
Sus, si quidquam melius esse potest quam... 
tales parvulorum animas quasi pl antare aut 
rigare... ut eis det incrementum Christus 
1). Uważając , jak wielkie dowody miłości 
ku dzieciom okazywał Zbawiciel, możemyż 
sądzić, Że się upadlamy ,' zniżając się doich 
stanu ? Paweł człowiek tak święty , który 
zasłużył bydź porwanym do trzeciego nieba, 
gdzie słyszał przewyższające rozum ludzki 


——————1 


1) Tract de parvulis trahendis ad Christ. 
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rzeczy, których niewolno człowiekowi śmier- 

telnemu przywodzić; 1) Paweł nie miał tego 

sobie za upodlenie, i5 karinił mlekiem nau- 

ki Chrystusowey wiernych , którzy byli je- 
szcze niemowletami w wierze; 2). stawał 

"się on Ze tak powiem dzieckiem a Żeby 

pożytecznićy nauczał dzieci. -A my, którzy 

nie mamy nawet podobieństwa cnót, nauki 

i talentów Apostoła narodów; będziemyż so- 

hie mieć za upodlenie, starania nasze i pra- 

ce na nauczania dzieci poświęcać ? Ach coto 
za ślepota! co za nierozum ! jak wielka py-. 
cha i nieroztropność nasza ! 

Naysławnieysi kościoła bożego nauczycie- 
le, Hieronim , Augustyn, Grzegórz Wielki, 
Karol Boromeusz, Gerson i tylu innych, któych 
sprawiedliwie można nazwać pochodniami 
w tymże kościele naypięknićy przyświecające- 
mi: ci jednak wielcy ludzie, urząd nauczania 
dzieci mieli za bardzo wysoki i szacowny ; 
mieli sobie za szczęście czynić dzieciom u- 
sługi, które im Zbawiciel czynił z tak wiel- 
ką uprzeymością i przychylnością, Nie zwa- 
Żając na dumną delikatność ludzi świato- 
wych, czyli owych mniemanych mocnych 
duchów swego wieku; Hieronim święty nie 
miał sobie za upodlenie bydź nauczycielem 
dzieci , który urząd sam Zbawiciel przykła- 
dem swoim raczył uświątobliwić. Przyślij 
mi swoje dzićcko, tak napisał do pewnéy 


— 


1) Mad. Cor. c. XII. v. 3: 
2) E Gor. c. HII. v. 1, 
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poboónéy wdowy; a ja go będę mauczał i 
karmił ; będę go nosił i piastował na rękach; 
starości mojéy, tém nie upodle, chociaż jak 
ono bełkocze , i ja będę bełkotał. /pse, si 
miseris (infantulum ), ef magistrum mie et 
nutritium spondeo. Gestabo humeris, bal- 
butientia senex verba formabo 1). Augustyn, 
ten człowiek tak uczony i wiele wiadomości 
posiadający , którego imienia sława rozcho- 
dziła się po wszystkich kościołach chrześciań- 
skich; nie miał sobie za upodlenie napisać 
pewnemu nauczającemu dzieci w Kartaginie, 
reguły , jakie powinni zachowywać ci, któ- 
rzy urząd nauczania ich sprawują. Chociaż 
był cały zajęty stórem rządu całego kościołą 
święty Grzegorz Wielki; poświęcał jednak 
zawsze pewne momenta na nauczanie semi- 
narystów kantu, obrządków i wszystkiego 
tego, co się ściąga do większćy ozdoby i 
wspaniałości czci boskiéy. 2). Swięty Karol 
Boromeusz był wysokiego urodzenia, synow- 
cem Papieża, i berdzo godnym samego pa-, 
piestwa ; nie sądził jednak, żeby nauczanie 
dzieei godność jego miało upadlaé. Nakoniec 
Gerson, sławny kanclerz akadćmii paryzkićy, 
miany sprawiedliwie za człowieka nayświa- 
tleyszego wieku swojego., obrał sobie w wie- 
ku już podeszłym miewać katechyzmy z dzieć- 
mi w dni święte. Niektórzy teologowie aka- 
demii, którzy nie mieli nawet :podobień- 


—— — 


1) Epist. 17. : 
2) W- książce de Catechisandis rudibus. 
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stwa z nim w naukach i wiadomościach, Za- 
miast chwalenia go i wielbiénia w iéy mie- 
rze, pogardzali nim. Wyrzucali mu, £e sig tak 
podłą zatrudnia zabawą; czynili sobie z niego 
jak sam namienia, nayuszczypliwsze żarty i say- 
derstwa. Ut mihi in fabulam et improperium 
cesserit.Ün na to wcale nie uważając, pozwolił 
im gadać; a swoje robił. Napisał obronę o na- 
uczaniu dzieci, którą wszystkim swoim prze- 
ciwnikom usta zamknął ; okazał im przykła- 
„dem nayświętszego Mistrza, £e do uksział- 
cenia młodzieży wszelkich starań przykładać 
potrzeba ; wystawił im jak nayjaśnićy., jak 
łatwy pizystęp Jezus Chrystus maluczkim 
dawał 1). Dowiódł tego,że ten urząd, który 
sobie obrał, był urzędem jednym z naypoży- 
leeznieyszych , i że z czasem przykład jego 
mógłby zrodzić naywiększe pożytki, nie tyl- 

>) w Paryżu, ale nawet.i we wszystkich 
piństwach chrześciańskich , które z tego mia- 
sh przeymują zwyczaje i zasięgają z niego 
viele oświecenia tak w świeckich jako i du- 
clownych naukach. 2) Na to zaś, co mu za- 
Tzicano , że mógłby był poźytecznićy pra- 
coyać około zbawieńia dusz, gdyby miewał 
kania: asserunt me in praedicationibus 
Pudicis magnificentius operaturum 3); od- 
Poviedział bez wahania się, że praca jego 
Zdayaéby się mogła okazalszą, lecz nie przy- 


PETET w. pn ————M — 
TW z i Evi 
..7yWocie teooz swietezo 
2) big. - eo 


3) bid, 
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nosiłaby większego pożytku i pomyślnieyszego 
skutku: żd quidem forte pomposius, meo 
quidem judicio, non efficacius, neque fructuo 
sius 1). Szczęśliwy , kto tknięty przykładem 


"tego uczonego męża, wołać z nim będzie do 


Zbawiciela: » O ukochany Chryste Jezu! któż 
»z nas widząc cię obchodzacego się z dzieć- 
»mi z taką dobrocią, wstydzić się będzie 
»schylać do nich, dla wskazywania imi to- 
»rowania drogi niewinności, i dla prowa- 
» dzenia ich do celu zbawienia ? Któż będzie 
»iak pyszny i próZnym cieniem mądrości za- 
»ślepiony, żeby gardził słabością wieku i 
» niewiadomością, żeby się odrażał prostotą 
»maluczkich, widząc ciebie Boga biogosta- 
»wionego po wszystkie wieki, i w któ- 
prym są zawarte wszystkie skarby mądrości 
»i umiejętności, widząc cię mówię stające- 
» go się dla dzieci dziecięciem , - okazującego 
yku nim wielką dobroć, łaskawość i przy- 
»chylność ; biorącego je ha ręce; iz wid- 
» kiego. do nich przywiązania serdecznie je 
» Seiskajacego? 2). 

Lecz czemuż kiedy mówimy o dzieciah, 
używamy wyrazów , które się zdają temąć 
podłością i poniźeniem ? W'szaket to on są 
cząstką raycelnieyszą owczarni Jezusa Cry- 
stusa; a przeto , wszystkie starania , któych 
słabość wieku po nas wyciąga, nie porin- 
ny nam się zdawać podłe, ale ze wiech 


——9 
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1) Ibid. 
2) Ibid. 
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miar godne wysókiego urzędowania naszego. 
Sprawując innego rodzaju powinności; prace 
rasze dla grzószników częstokroć niepożyte- 
cznie poświęcamy s PIZCK Sprawowanie zaś 
powinności nauczania dzieci , „też „prace zaw- 
sze niemal z pożytkiem dla niewiniątek po- 
święcamy, Pracując około nawracania. do 
Boga grzószników, jesteśmy zawsze w mie- 
bezpieczeństwie splamienia się i zarażenia 
się od nich; pracując zaś około nauczania 
dzieci , znaydujemy dla siebie okazya do wła- 
snego naszego pożytku i zbawienia, Jedna- 
jąc grzószników , musimy się upadlać i zstę= 
pować w sam głąb zepsucia i nędzy; nau- 
ezając zaś dzieci; nie tylko się nie upa- 
dlamy , ale owszem świętość urzędu naszego 
przyozdabiamy. Nic nie masz na ziemi sza- 
cownieyszego i godnieyszego uszanowania y 
jak niewinność, Szanuymyż w tych niewiu- 
nych duszach drogi skarb łaski chrziu świę- 
tego, który w sobie zachowują, a który my 
nedznie utracilismy. Jeżeli oddajemy część 
publiezną świętym , którzy utraciwszy pier- 
wiasikową łaskę, odzyskali ja przez łzy i 
pokutę; czemuż nie mamy bydź ztymże sza- 
cunkiem ku dzieciom, w których dar spra» 
wiedliwości i świątobliwości jeszcze prze» 
mieszkiwa ? 

Mówię powtóre, że ze wszystkich powin= 
ności, nauczanie dzieci jest naymilsze i peł» 
ne pociechy, Sa one cząstką naywybotniey= 
Szą .0Wezarni Jezusa Chrystusa ; powinniśmy 
WA mieć naywiększe do nich przywiązanie: 
Powinniśmy je uważać w pewném rozumie” 
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niu, Że są kościołami żywemi, w których 
chwała i majestat boski jest obecny, i 
które czart przeklęty złóm powietrzem je- 
szcze nie zaraził : że to są szacowne składy, 
których w wielką piluością strzedz po- 
winniśmy : posadzać je z  uszanowaniem 
w kościałach , których świętość przyozdabia- 
ja; i bydź równie o nie troskliwymi , jak 
o ostatki ciał ` męczenników , wystawionych 
ku uszanowaniu wiernych, Nakoniec, idae 
za przykładem dwóch wielkich świętych o- 
statniego wieku Wincentego Ferreryusza, i 
Karola Boromeusza; niczego nie powinni- 
śmy zaniedbywać dla łączenia jak nayści- 
ślóy z Jezusem Chrystusem téy cząstki Jego 
owczarni tak amocno od niego ulubionćy , i 
przyawyczajenia jóy do słażenia mu nay- 
wiernieyszego i naysialecznieyszego. Mamy 
bowiem napisano o tych $wietych, że mieli 
osobliwsze upodobanie obcować z dziećmi ; 
Ze za naymilszą mieli sobie zabawkę uczyć 
je nauki chrześciańskićy , pacierza , pozdro- 
wienia anielskiego, składu apostolskiego i 
dzies ęciorga przykazań. Przez wiarę uwa- 
żali oni, Ze dzieci te, sąto młode oliwne 
drzewka, które za ich staraniem mogły ro- 
snąć , i zrodzić godne. nagrody wieeznéy o- 
woce: osądziłi oni u siebie , £e naymilsza 
przysługę Bogu i naypożytecznieyszą kościo= 
łowi uczynią, uprawiając je; boinaczćy by- 
lyby wystawione na niebeżpieczeństwo u- 
schnięcia i zniszczenia przez głównego Wszy- 
stkich ludzi nieprzyjaciela , czarta przeklęte- 
go. Spieszyłi się oni, ażeby mogli rzucić 
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nasiona prawdziwey pobożności na le no- 
winy jeszcze czyste i niezarazone, które Je= 
zus Chrystus krwią swoją przeńayświętszą 
skropić raczył, Wiedząc, źe na cnoty, któ- 
re zawczasu wkorzeniają ,. trzeba długo na- 
stawać, żeby je z serce wyrugować; przykła- 
dali przeto wszelkiego starania ; ażeby wra- 
zili w serca młode skłonności do dobrego tak 
mocne; iżby trwały na całe życie i zbawie- 
nie im zapewniły. Woleli raczćy zawczasu 
w nich złe przytłumiać, ucząc je jak mają 
poskramiać swoje namiętności ; niż się wy- 
stawić na -niebezpieczeństwo użycia w czasie 
ostrych kar i lekarstw gwałtownych , dla ich 
poprawy i wyprowadzenia. z obłąkania, 

"= = Nakoniec, nauczanie dzieci jest ze wszy 
stkich powinności powinnością naymilsza Bo- 
gu, i naywięcćy zasługującą temu, który ją 
wykonywa. Cóż zdolnieyszego do pozyska- 
nia na swą stronę Boga, i do zjednania mu 
chwały, jak przywieść do kochania go isłu= 
żenia mu dzieci, które on dla tego jedyne- 
go końca stworzył ? Któraź powinność może 
bydź milsza Jezusowi Chrystusowi, jak ta 
przez którą ukształca się tenże nayświętszy 
Zbawiciel w tych dzieciach, które tak bar= 
dzo ukochał? Ukochał on dzieciectwo i u- 
świątobłiwił w swojéy osobie, rodzac sie 
w stanie takowym jak one, mówi święty 
Leon papież; ukochał on dziecięctwo , jako 
wzór pokory, niewinności i łagodności; u= 
kochał je do tego stopnia , iĉ wystawia je zà 
wzór osobom doyrzałego wieku ; załeca eso- 
bom wieku podeszłego, ażeby prostoty dzie- 
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ci naśladowały ; pragnie, ażeby wstępowali 
w ich ślady wszyscy ci, których przeznaczą 
i przypuszcza. do królestwa niebieskiego 1), 
Możeż więc bydź, co milszego i przyjemniey- 
szego Bogu miłośnikowi dzieci ; jak poświę- 
cać prace swoje, dla przyprowadzenia ich do 
jego znajomości i miłości przez nauki i ka- 
techizmy ? 

Lecz co za wielkie pożytki odnosi ka- 
płan, który całego siebie. poświęca, ażeby 
dzieci prawdziwéy wiary. uczył i w pobo= 
Źności je ukszłałcał ? Ucząc je, uczy siebie 
samego y "mówi święty Grzegorz. Nazianzeń- 
ski; karmiąc je chlebem nauki niebieskiéy , 
posila nią razem i siebie. Doctrina ejus qui 
alios alit, ipsius quoque cibus est 2). Przeg 
wykonywanie czeste powinności nauczania 
prawa bożego , utwierdza się coraz bardzićy 
w wierze , doskonali się coraz lepiéy w cno- 
tach; przechodzi, że tych wyrazów użyję 
z Apostolem, od światła do światła, od ja- 
sności do jasności 3); aż póki go jego zasłu= 
gi i gorliwość nie przyprowadzą do rozwa- 
Żania istności boskiéy w chwale nieśmiertel- 
nćy. Ta jest w,rzeczy saméy nagroda ùro- 
czyścić zaręczona dla wszystkich tych, któ» 
rzyby innych dróg sprawiedliwości naucza- 
bi; jaśnieć oni będą jako gwiazdy w szczę- 
Sliwéy wieczności, Qui ad justitiam erudiunt 


| ta m 


een 


f) Serm, 1, in Epiph. 
2) Orat. 2. ją Pasch. 


3) 2. Corin. c. III. v. 18. 
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multos, (fulgehunt) quasi stellae in perpe- 
tuas aeternitates 1). 


$. 4. 


Pomówmy jeszcze w krótkości przy koń- 
cu tóy uwagi o śródkach, które służą do nau- 
czania dzieci z. pożytkiem. Kapłan lub du- 
chowny mając je nauczać, powinien nay- 
pierwićy wiedzieć ; w jakićy materyi ma im 
nauki dawać ; powtóre, powinien znać spo- 
sób nauczania dzieci i obeyścia się z niemi; 
potrzecie , powinien posiadać. pewne cnoty 
i przymioty, ażeby był w sianie dopełnie- 
nia tego ważnego obowiązku.  Namienili- 
śmy już o tćm wyżćy, że naybardziéy trze- 
ba się oto starać, ażeby dzieci umiały z ka- 
techizmu naypićrwsze artykuły wiary i szcze- 
gólnieysze tajemnice religii , przykazania bo- 
skie i kościelne, sakramenta także, nay- 
bardziéy  potrzebnieysze i które «wszyscy 
ludzie przyjmują , jakoto: chrzest, poku- 
te, ciało i krew Pańską, żeby wiedzie- 
li, jak mają służyć Bogu , jak go prosić, jak 
w sobie tworzyć akty wiaty, nadziei i mi- 
łości ; nakoniec; żeby wiedzieli, w których- 
to enotach powiani się ćwiczyć, i żeby się 
w rzeczy samćy w nich éwiczyli. Ten, któ - 
ry dzieci naucza, powinien naywiekszéy do 
tego pilności przykładać, ażeby w nie wpoił 
wstręt do grzćchu; powinien im nadto po- 


—— 


1) Dan. e. XII. 4:3, 
Tom III, 
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dać sposoby , jakich mają używać do powsta- 
nia z niego , jeźeliby się im kiedy upaść zda- 
rzylo. Koncylium "Trydentskie wyciąga je- 
szcze , ażeby w tych naukach nauczano je i 
wrażano' głęboko w serca bojaźń boską, wier- 
ność niezgwałeoną jego świętym przykaza- 
niom, i posłuszeństwo rodzicom , obedien- 
tiam erga Deum, et parentes diligenter , 
ab ijs , ad quos spectabit , doceri curabunt 
(Episcopi) 1). Przepisy te zawarte są Wpraw- 
dzie w dziesieciorgu przykazaniacli; trzeba je- 
dnak je jak nayjaśnićy i nayczęścićy dzieciom 
wykładać, bo one są im bardzo potrzebne 
i do ich wieku stósowne. Nie będzie to nad- 
to, powtarzać im często i wrażać w ich umy- 
sły, żehy byli podległemi Bogu jako nay- 
wyższemu Panu, i żeby słuchali rodziców , 
bo oni piérwsi po Bogu mają nad niemi 
zwierzchność. 

Nakoniec, jeżeli to jest istotnym obowia- 
zkiem nauczycielów dzieci, żeby i: wy- 
kładali i tlómaczyli wszystkie punkta nauki 
chrześciańskićy ; nie czynią więc zadosyć te- 
mu obowiązkowi , jeżeli je im, źe tak po- 
wiem. prędko i spiesznie wyliczają, nie zasta- 
nawiając się wcale nad wykładem ich: oh- 
szérnieyszym ; tak gdysnauczają , nie tami 
im chléba słowa bożego, ale go zdaleka tyl- 
ko pokazują. Chcąc dopełnić doskonale tego 
obowiązku, trzeba go im, że tak powiem 
przyprawiać , trzeba go im łamać, rozdawać 


—— 


1) Ses. 24, de refor. c. IV. 
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do gęby zanosić ; echeac , żeby go 2. kqrzy- 
cia po£ywali, trzeba go wykładać obszér- 
nićy, tłómaczyć jasno, przytaczając dla lep- 
szego zrozumienia stósowne przykłady i po- 
równania, powtarzając jedna rzecz razi dru- 
gi, kiedy tego potrzeba wyciąga; a naybar- 
dziéy o to się starać, ażeby cała nauka stó- 
sowną byłą do ich wieku i pojęcia. Spo- 
sób ten katechizowania przepisuje: autor ka- 
techizmu koncylium Trydeniskiego 1). Swię- 
ty Bonawentura wyciąga, ażeby takowe nau- 
ki, nie były wcale zdobione wymową: kra- 
somówską ; co potwierdza zdaniem świętego 
Hieronima, który mówi , i2 nauka prostym 
stylem ułożona przeraża wskróś serce; ta zaś, 
którą jest wysokim stylem ułożona , głaszcze - 
tylko uszy. słuchacza a wcale go nie prze- 
onywąa. » W'naukach, które. miewamy. do 
» dziecie mówi sławny paryzki kanclerz, któ- 
rego wyrazy mile mi bardzo przytaczać., 
» powinniśmy się stósować doich słabości; na- 
»uki nasze powinny bydź siósowane do ich 
» pojęcia; nie powinno to nas: wiele obz 
» chodzić , jeżeli wyrazy. słów, których -do 
»nich używamy, są proste i pospolite. Beł- 
»koczmy; jeźli tego potrzeba wraz. z niemi; 
».chociażbyśmy jak czynią matki.i mamki nie 
» domawiali słów i sylab, ażeby; . naszuwa- 
»źnićy słuchali: nie to: nam nie powiano 
» szkodzić , byleby tylko: oni się czegoś od nas 
» nauczyli... -Jeżeli się chcemy stać pożyte- 


7 
—Ó— o 


1) In praefatione num. 16. 
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» cznymi, powinniśmy się 2nizyé dla poda- 
» nia ręki upadajacemu. Ogoloémy się mając 
yich nauczać ze wszelkićy wspaniałości i o- 
y kazałości ; stawaymy sig dla maluczkich ma- 
» luczkimi; ażebyśmy . je pozyskali Jezusowi 
» Chrystusowi 1). « 

Co się tycze obeyścia się z dziećmi, w ja- 
ki to sposób nauczając je, trzeba się z nie- 
mi obchodzić? Oto,, trzeba je nauczać z cier- 
pliwością i łagodnością ; „bo przez cierpliwość 
potrafimy znosić ich wady,' a przez łagodność 
dokażemy: tego, £e się do: pas przywiążą i 
będą nas “z uwagą słuchały. Apostoł Paweł 
wyciąga , ażeby: wszyscy ci, którzy są wy- 
znaczeni do nauczania innych , nauczałi ich 
w dueéhu cichości i łagodności 2). Ah na cóż 
się zda nauczać, jeżeli nauczający nie zje- 
dnał sobie ufności i nie'pozyskał serc tych, 
których naucza!>Nie będą oni wcale tego'ezy- 
nili, coon im mówi; nie będą g0 nawet 
słuchali. Tak jest trudno sprowadzać dzieci 
na nauki przez rozkazy i przymus; jak jest 
łatwo nakłonić ich do' uczęszczania 'ma nie, 
przez słodkość i łagodność, Chcąc tedy znie- 
wolić:dó częstego bywania na naukach, trze- 
ba przyciągać pochwałami, obietnicami, ma- 
Jemi podarmneczkami; częstokroć nawet trze- 
ba się z niemi popieścić i pokaresować, Pa- 
trzmy , jak słodko i łagodnie Jezus Chrystus 
obchodzi się z małemi dziećmi, jak je mile 


na wan KN —— 


1) De trahend. ad Christum parvulis, 
9) Galat, c. VI. 
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wita; przyciska je do siebie, a kładąc na 
ich głowach ręce; błogosławi im 1). Jestto 
nasz wzór, według którego zachowywać się 
powinniśmy.. Jakaż teraz tego przyczyna, 
że w niektórych parafiach , nauczanie dzieci 
tak mały czyni pożytek ? Czemużto dla zgro- 
madzenia ich na katechizm; tak wiele trze- 
ba użyć przykrości? Przyczyna tego "nie ins, 
na tylko, że duchowni ostro się z dziećmi 
obchodza. Męczą tylko dzieci, którym dają 
nauki; zamiast przebaczenia im kiedy nie u- 
mieją odpowiedzieć na pytanie, wyrzucają 
im ich niewiadomość ; upominają je surowo, 
łają, straszą, częstokroć nawet przychodzą 
do tego , że jebiją i przeklinaja. Tenżeto jest 
sposób wpajania w nich miłości i smaku do 
świętych maxym , i ukształcania ich w: po- 
bożności ? Nie, bezwatpienia, Swięty Augu- 
styn , opisując , jąkim sposobem go Bóg. na- 
wrócił; naucza nas‘, £e przywiązanie, kióre 
powziął ku świętemu Ambrożemu oycu swe- . 
mu duchownemu , nie tak pochodziło z tego, 
i£ w nim znalazł nauczyciela prawdy , jako 
raczćy z tego, iż w nim znalazł człowieka 
słodkiego i łagodnego. Fum amare coepi , 
non tanquam. doctorem, veri , sed tanquam 
hominem benignum in me 2). Jezeli się tak 
działo z Augustynem, który był już dóyrzałe- 
go wieku, który był rzadkich talentów i wy- 
soko oświeconym ; cóż się sianie z temi, któ- 


znac nE 


1) Math -6—X., v. 16 
2) Libr. confes. 
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rzy nie mają prawie Żadnego oświecenia i 
ledwie doszli do zupełnego rozumu ? 

Duchowny, który sprawuje obowiązek 
nauczania. dzieci, prócz łagodnego i 6ierpli- 
wego z niemi obchodzenia się, powinien je- 
szcze posiadać następujące przymioty, o któ- 
rych tylko nawiaseni napomkniemy. Naypier- 
wićy , dostateczną naukę: ażeby był w sta- 
nie nauczenia ich wszystkiego , co powinne 
wierzyć i czynić dla dostapienia zbawienia. 
1) Powtóre, powinien mieć żywą. wiarę, 
ażeby mógł skutecznićy wpajać w umysły i 
wrażać w serca dzieci prawdy święte, któ: 
rych będzie nauczał; nakoniec, powinien 
bydź przykładnym i pobożnym ; bo inaezéy 
zamiast budowania, psułby ich tylko i gor- 
szył. Po takićm przełożeniu rzeczy , nie zo- 
staje nam jak tylko zaklinać imieniem boskićm 
wszystkich kapłanów i duchownych, ażeby 
nie zaniedbywali powinności tak ważnćy ; 
przez którą chwałę Bogu , kościołowi i kra- 
jowi pożytek, sobie zaś i dzieciom zbawie- 
nie zjednać i żabezpieczyć mogą, 


ROZTRZASANIE 
Materyi dnia szóstego, 


1. Przekonawszy się, że nauka jest rów- 


1) Concil, Mediol, 
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„nie potrzebna kapłanowi jako i cnota; uczy= 
niliżeśmy przyrzeczenie Bogu, Że się starać 
będziemy wszelkiemi sposobami oto, ażeby- 
śmy byli świa:łymi i cnotliwymi duchowny- 
mi? Zastanawialiżeśtny się doskonale nad tém, 
że ponieważ kapłani nowego przymierza są 
ilómaezami prawa bożego, światłem Świata, 
ministrami Jezusa Chrystusa i szafarzami ta- 
jemnic boskich; powinni przeto: posiadać do- 
staleczną naukę dla tego, ażeby byli w sta- 
nie sprawowania wszystkich tych urzędów ? 
Przeświadczaliżeśmy się doskonałe o tém, że, 
ponieważ jesteśmy obowiązani .strofować, u- 
pominać, nauczać lud i kierować nim w dro- 
gach zbawienia; posiadanie nauki, bez któ- 
réy nie moglibyśmy ani obowiązków naszych 
dopełniać , ani ważnych: powinności wyko- 
nywać , jest nam koniecznie’ potrzebne? Czy- 
niliżeśmy nad tém uwagi nasze, że niewia- 
domość będąc przywarą , któréy nic wymó- 
wić nie może w osobach. naszego stanu; czy- 
ni ich niegodnymi według praw kościelnych 
wnijścia do świątyni, i jest im przeszkodą 
do święceń , od kióréy sam kościoł nie mo- 
£e ich dyspensowaé ? Nakoniec rozważali- 
śmyż, jak opłakane skutkiciągnić za sobą nie- 
wiadomość w kapłanach dla religii, któréy 
nayniebezpiecznieysze zadaje rany; i dla, sa- 
mego kapłana, bo go wystawia: na pogardę 
u świata, a duszę jego na pewną zgubę? 
m Poniewaz w ustach kapłanów, powi- 
mien się znaydować skład nauki boskiéy, sta- 
raliżeśmy się o nabycie jćy przez uczenie się 
pisma świętego i czytanie dzieł Oyców świę- 
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tych, którzy są jego tłómaczami ? Ponieważ 
jesteśmy obowiązani nauczać lud, Zachowy- 
waé go od zarazy bledu, i prowadzié go do 
celu zbawienia drogą pewną; przykładaliżę- 
śmy starania do nauczenia się doskonaie teo- 
logii tak scholastycznéy jako i moralnéy ? 
Albo raczćy, czyli£ zamiast doskonalenia się 
w naukach właściwych stanowi naszemu , 
nie tracimy na ćwiczenie się w umiejetno- 
ściach światowych drogiégo czasu, który na 
ćwiczenie się w umiejętności religii łożyć po- 
winniśmy ? Ponieważ nauki kościelnćy nie 
możemy nabyć bez pomocy łaski Boga; ma- 
myż zwyczay przed zaczęciem nauk wzywać 
Ducha mądrości , ażeby nam raczył udzielić 
światła. potrzebnego? Ponieważ prócz łaski 
boskiéy, drugim środkiem do nabycia nauki 
jest uczenie się; uczymyź się z ochotą i gor- 
liwością, poświęcając codzień pewne godzi- 
ny nauce, przezwyciężając z jednéy strony 
wstręt, który nas czasem nagaba ku 'tóy 
$wieléy zabawie; poskramiając z drugićy , 
zbytnią ciekawość i chciwość wszystkiego się 
nauczenia ? Nakoniec w naukach naszych za- 
kładamyż sobie zawsze za cel, albo poży- 
tek bliźnich, ałbo własne nasze uświątobli- 
wienie ? Mamyż zwyczay w czasie ucze- 
nia się, podnosić myśl naszą do Boga, zano- 
sići do niego gorące affekta ? 

3. Uważyliżeśmy, £e nauczanie dzieci jest 
obowiązkiem szczególnym stanu naszego, po- 
winnością naywaźnieyszą i naypotrzebniey= 
szą, bo ono stanowi o ich zbawieniu, i 
mocno wpływa w uszczęśliwienie kościoła 
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i narodu ? Przekonaliżeśmy się otóm, że po- 
winność ta jest. w sobie nayszącownieysza , 
naymilsza Bogu, a dla nas naywieksza za- 
sługą? Idąc za przykładem wielkich świętych 
i wielkich ludzi stanu naszego, wykonywa- 
myż tę powinność , i znaydujemyź dla siebie 
ukontentowanie w jéy wykonywaniu? Dla 
tego, Że urząd ten nie ma w sobie okazało- 
ści, Ze go świeccy względem swoich dzie- 
ci zaniedbują , £e go zaniedbuje wielu du- 
chownych względem dzieci swoich  para- 
fian; czyliź i my także nie powzięliśmy 
wstrętu do téy powinności, lub czyliżeśmy 
się nie uchylali od niéy pod tym fałszy= 
wym pozorem, że łożyć czas na nią, jesito 
próżno trawić , lub, że ten sam czas na co 
pożytecznieyszego moglihyśmy obracać ? A je- 
Żeli wykonywamy tę powinność , zamiast 
nauczanią dzieci rzeczy potrzebnych do zba- 
wienia , i tlómaczenia. ich im po prostu ja- 
sno i zrozumiale ; nie przekładamyż im rze- 
czy mnićy potrzebnych i przewyższających 
ich pojęcie? Czyliż nauka; którą do nich mie- 
wamy nie może się nazwać składnie ulo£o- 
ném kazaniem, nie za$ w prostym stylu mó- 
wionym katechizmem ? Nauczając dzieci, ob: 
chodzimyż się z niemi słodko , łagodnie, 
cierpliwie, dla zjednania sobie. ufności i 
łatwieyszego ich' pociągnienia do Boga i 
rzeczy do niego nałeżących ? CzyliZ, przeci- 
wnie, nie obchodzimy się z niemi "ostro i 
surowo? Bo tak czyniąc odstręczamy je, i 
odrażamy od bywania na naukach, i stajemy 
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się przyczyną, £e utracają pożytek duchow- 
ny, który z nauczania naszego odnieśćby mogły, 


Czytania na dzień szósty. 


Z pisma świętego rozdz. IV. proroctw O- 
seasza, I rozdz. X. ewang. $. Mateusza. 

Konferencye Massyliona: o potrzebie po- 
siadanih nauki i umiejętności przez kapłanów 
tom. II, 


DZIEŃ SIÓDMY 
NAUKA PIERWSZA 


O gorliwości kapłanów o chwalę boską, 


uÓ——Àrt— 


AE Qd chrześcianie obowiązani sa bydź 
gorliwymi o chwałę bosia. -Każdy chrze- 
ścianin powinien pracować około rozszerza- 
nia jéy wszystkiemi sposobami , które mu O- 
patrzność podaje w stanie, w którym go u- 
mieszcza, i wszystkiemi talentami, któremi 
go obdarzyć. raczyła. ‘Chwała boska mówi 
Duch święty; ten jest jedyny koniec, który 
sobie założył Pań we wszystkiém, co tylko 

l stworzył. Universa. propter. semetipsum 
operatus est Dominus. 1). Lecz szczególnie 


1) Proverb. Salom. cap. XVI, v. 4, 
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dla chwały swojéy. stworzył człowieka, na 
obraz i podobieństwo swoje. Gdyby Bóg 
stworzy? był człowieka dla innego mniéy szla- 
chetnego końca, nie zaś dla siebie samego i 
dla objawienia chwały swojéy, dzieło to nie 
byłoby: godne. jego majestatu. Przeto, że 
tylko dla ciiwały swojćy stworzył człowieka, 
zowie się: Z)ominus, zelotes nomen ejus. 
1). Tak jest zazdrośny o chwałę swoją, 1À 
nie chce się nią z nikim dzielić: Gloriam 
meom alteri non dabo, 2). Chwale tćy po- 
święcił on .Syna swojego, ażeby odebrał w nim 
i przez niego cześć, która się mu należy, 
Do unoszenia się gorliwością o tę chwałę 
wzbudził w cieniach prawa lud cielesny; 
któremu nie odkrył jeszcze tak jasno caléy 
swojćy wielkości i wszystkich swoich dosko- 
nałości. Sądźmy ztąd, jak wielkim jest o= 
bowiązkiem wszystkich w powszechności 
chrześcian, a osobliwie ministrów religii i 
kapłanów nowego prawa, ażeby gorliwymi 
byli o chwałę Boską. Ach! powinni oni tę 
gorliwość mieć za naypierwszyi nayistotniéy- 
szy swóy obowiązek, na którego pełnieniu 
wszystkie dni, i wszystkie momenta trawić 
powinni. Jesteście: umieszczeni w hierarchii 
kościelnóy , ozdobieni godnością kapłańską , 
mówią do nich biskupi czwartego koncylium 
Medyolańskiego , jedynie dla tego: ażebyście 
utrzymywali i pomnażali cześć Boga w, ko- 


"LL 


— 


1) Exod. cap. X XXIV. v. 14. 
2) Isaiae g, LH, v. 8; 
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ściele jego: estis divina misericordia in ec- . 
clesiastico ordine constituti, ad gloriam Dei 
conservandam , propagandamque. 1): Gor- 
liwość ta powinna w nas ożywiać chęć do 
naszych powinności, powinna słodzić wszy- 
stkie nasze przykrości, wymierzać prace i 
trudy, które podeymować mamy, bydź za- 
wsze końcem wszystkich naszych zamiarów 
i postępków , słowem ; gorliwość ta powin- 
na bydź całą naszą pociechą, i jakoby duszą 
kapłaństwa Jezusa Chrystusa, którém jeste- 
śmy ozdobieni. Gorliwość dodaje cnotom ka- 
plana wszelkićy Żżywości i dzielności; ona 
mu wysługuje nagrodę w niebie. © tym ja 
obowiązku gorliwości o chwałę' Boską, mó- 
wić przedsięwziąłem w tćy nauce: a potém 
wyłożę sposoby; jakich użyć powinni kapła- 
ni, starając się o pomnożenie iéyZe chwały. 


Gd 


Jeżeli się zechcemy zastanowić nad hi- 
storyą starego zakonu , zobaczymy , jak wiel- 
ką gorliwością o chwałę Bóga unosili się 
sprawiedliwi, którzy jaśnieli i wsławili sie 
wysoką świątobliwością,  MoyZesz, obmywa 
we krwi jednéy części ludu zniewagę Bogu 
uczynioną , w ien czas; kiedy sam siebie o- 
fiaruje na zgubę , ażeby drugą część zhawił; 
si quis est Domini jungatur Mihis... 2), 


— 


1) Part. 3..-tit. monitiones. 


2) Exod. c. XX XII. v.-26. 
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Dimilte eis hanc novam ; aut si non. facis, 
dele me de: libro: tuo , quem scripsisti. 1). 
Co za wielka gorliwość znaydujemy:w. Dawi- 
dzie, oświadczającym się przed Bogiem té- 
mi słowy: Zelus domus tuae comedit me. 
2). W gorliwości Fineesa znaydujemy jeszcze 
coś osobłiwszego i heroicznieyszego ; kiedy 
za jedhym zamachem zabił izraelite , odda- 
jącego cześć bałwanowi. 3). Jakoż , mówi 
pismo, za teń akt heroiczny, zasłużył, Że 
w jego familii godność naywyższego kapłana 
została utwierdzoną i uwiecznioną. PAinees.., 
zelando“ zelum Dei, accepit testamentum 
sacerdotii aeterni. 4). Matatiasz z swemł 
dziećmi, natrafił "na takie czasy w których 
nie wolno było wierzyć w Boga Izraela; nie 
obawia się jednak podnieść pierwszy chora- 
giew wiary; wzbudzić w sercach *swych 
braci ochotę do walczenia o nia ;' do palenia 
i strącania nawet z ołtarzów bogów bałwo- 
chwalskich. 5). Lewici, ażeby byli w stanie 
łatwieyszego. pełnienia boskićy czci; nie by- 
li przypuszezeni-do podziału ziemi obieca- 
néy ; która między inne pokolenia podzielo- 
ną została. 6). Przykłady te, lubo nie mo- 
ga. bydź nazwane tylko figurami, służą je- 
dnak «do naydokładnieyszego naszego przeko- 


1) Ibidem v. 31. et 32. 
2) Psalm. 68. 

3) Numer. cap. KANV Ve LE BE Ue 
4) Machab. c. II. v. 54. 

5) Ibid. c. IT. v. 96. 

6) Num, e. XVIII. v, 20. 
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nania , jak wielka- gorliwością unosić się po- 
winni o cześć Boga kapłani prawa nowego , 
których godnóścią tak wysoką przyozdobił 
w swoim kościele ; przez nią chciał im dać 
poznać , „że nie staną się uczęstnikami łask 
i błogosławieństw kapłaństwa Chrystusówe- 
go, jeżeli ich nie znaydzie zajętych całko- 
wicie jego chwałą, Nayszczególnieyszemi zaś 
dowodami dła których mieć powinniśmy gor- 
liwość o chwałę Boską są następujące : nay- 
pierwićy , że jesteśmy ozdobieni jako kapłani 
wysokiemi tytułami ; 'powtóre , że jesteśmy 
naznaczeni świętym charakterem kapłaństwa: 
potrzecie , żeśmy odebrali ducha kościelnego 
przy kładzeniu rąk ; poczwarte; że obowia- 
zani jesteśmy do szczególnćy miłości Boga; 
którą w nas gorliwość zagrzewać powinna ; 
nakoniec, że Jezus: Chrystus.i lüdzie apostol- 
scy, dają; nam w téy mierze 2 siebie wielki 
wzór i przykład. 

Mówię naypierwiéy; że tytuły wspania- 
le, któremi jesteśmy ozdobieni, i duch kaš 
plaüski przy święceniu odebrany, a którym 
powinniśmy. bydź ożywieni:;; obowiązują nas 
do gorliwości o chwałę boska.. Czómżeto je« 
steśmy będąc kapłanami ? Jesteśmy. ludźmi 
boskiemi. na, ziemi:.7u autem o. homo lej; 
1). Jesteśmy zastępcami miłości Jezusa Chry- 
stusa; w rękunaszych złożona jest moc, przez 
którą możemy jednać z Bogiem grzószników 
i odpuszczać im przewinienia: Vicarii cha- 


——— 


— z 


1) Epist. ad Timot. c. VI. v. 11. 
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ritatis Christi. 1). Jesteśmy jego ministrami, 
jego posłami do ludu dla Objawienia mu 


woli Boskićy. 


Sic nos existimet homo ; ut 


ministros Christi et dispensatores myste 
H c e A „da 4 m ; 
riorum Dei. Jeżeli poseł króla ziemskiego, 


wyobrażający 


. 


jego osobę przy: dworze cu- 


dzoziemskim, powinien mieć wielką baczność 
i staranność , ażeby sprawował jego iiteres< ' 
sa, ażeby zapobiegał wyszystkiemu , coby 
z ubliżeniem było chwały monarchy, które 
go wyobraża, i praw jego korony; któż be- 
dzie wątpił, źe minister króla królów , nie 
powinien mieć o jego chwałę górliwości jak 
naywiekszéy i nayżywszćy ? Kapłańi no- 
wego prawa, przez łaskę namaszczenia świę- 
łego, którą odbierają przy święceniu ; stają 
się współ pracownikami z Bogiem , około 
tego Wszystkiego, co się ściąga do zbawie- 
nia ludzi ; wykonywają prawdziwie urząd 
kapłaństwa Jezusa Chrystusa ; który ma ten 
koniec: został postanowiony od Oyca przed- 
wiecznego naywyższym kapłanem, ażeby ni- 


szczył panowanie grzéchu, 'a rozszerzał chw 
Te Qyca swojego , którą ludzie niećnotliwi 


a- 


ścieśniają i wydzierają mu , A ażeby uksztal- 
cał lud duchowny niewinny i wierny zgroż 
madzenie świętych, któreby go mogło wiel- 
bić po wszystkie wieki. Ten jest charakter 
właściwy kapłaństwa Jezusa Chrystusa. Zà- 


A 


ER 5 3 


1) Epist, ad Corin. c. IV. v. 1 


ledwie ten naywyźszy Zbawiciel zesłał na 
Postołów Ducha gorliwości, który miał bydź 
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znakiem ich poslania i kapłaństwa; natych- 
miast ludzie:ci przedtém trwożliwi i boja- 
źliwi, przemienili się w momencie w lwów 
odważnych, którzy nie uważali na Zadne 
hiebezpieczeństwo, nie lękali się ani nay- 
sroższych mak, ani okrucieństwa tyranów, 
kiedy szło o. dochowanie wierności należą- 
céy się naylepszemu Panu. Widzieé ich by- 
ło z, wesołą twarzą wychodzących z trybu- 
nałów dających publiczne świadectwo zmar- 
twychwstaniu Jezusa Chrystusa, i weselą- 
cych sie, że znaleźli okazyą cierpieć. zuie- 
wagi dla jego świętego imienia: ibant gau- 
dentes. a conspectii concilii, quoniam. digni 
habiti sunt pro nomine Jesu contumeliam 
aii. 1. Tak Paweł, widzące pogrążonych 
w.zabobonach Atenczyków , tkniety stanem 
nieczczęśliwym ludu, który sig chelpit z-mą* 
drości, przeto, że odawał cześć bajecznym 
bogom, a samego prawego Boga nie uzna- 
wał ;,Paweł mówię trząsł się cały z gorli- 
wości, i czuł się bydź przeniknionym uczu- 
ciami, naywyższemi Ducha świętego. /nci- 
tabatur -spiritus ejus in ipso, videns idolola- 
źriae deditam civitatem. 2). Taki jest duch 
kapłaństwa w tych, którzy go odebrali w peł- 
ności przy namaszczeniu $wietém. Napełnie- 
ni nim, niczego nie pragną tylko, żeby chwa- 
Je. boską rozszęrzali ; wszystkie swoje sta- 
rania na to obracają, ażeby rozszerzyli 


—— 


1) Actor, cap. Moe 41. 3 
2) Ibid. eap. XVII. v. 16. 
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królestwo Chrystusowe, i Pomnażali Oycu 
przedwiecznemu  czcicielów, którzyby go 
w duchu i prawdzie wielbili. 1). Nie zakła- 
dają oni sobie innego końca w swoich mo- 
dlitwach i wzdychaniach , w swoich nau- 
kach i trudach, w swych pracach i powin- 
nościach ; tylko chwałę, Boską. Cokolwiek 
bowiem. się nie ściąga do chwały boskiéy ; 
nie zgadza się z świątobliwością kapłana, 
upadla go, jest przeciwne świątobliwości sta- 
nu i wysokości powołania jego. O jakże więc 
jesteśmy nieszczęśliwymi , jeżeli nie mamy 
w sobie téy gorliwości, i jeżeli nie jesteśmy 
przeniknieni żywemi' i gorącemi pragnie 
niami rozszerzania chwały boskiéy, je£eliin- 
leressa téyZe chwaly nie obchodzą nas wea- 
le ; dowodem to jest oczywistym , £e nie mia- 
my, ani ducha kapłańskiego , ani owéy Zy- 
wćy i goracéy ku Bogu miłości, która ozna- 
czą prawdziwych ministrów ołtarza. 

Co to jest gorliwość, pyta się święty To- 
masz ; jeżeli nie miłość Boga, 
wadzi do żądania WSZyslkieg 


[7 


„która nas pro- 


o tego, co stu- 
e "bres e . 
ży naybardziéy do pomnożenia chwały bo. 


'skiéy? „dmor intensus. Jeżeli miłość Boska 
jest ogniem, gorliwość jest płomieniem, mó- 
wi tenże święty ; płomieniem Nayżywszym i 
nayczystszym, 

Kiedy miłość ta doskonale wkorzeni 
w serce kapłana, wznieca w nićm zajy 
nayżywszą boleść, 


SDS 7 CROBRE SUR 
1) Joan. 


Tom III, 


się 
sze 
ilekroć razy widzi, że 


mz 


cap. v. 23. 
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Bóg jest znieważony, a prawo jego święte 
zswalcone. Kto bowiem szczerze kogo,. ko= 
cha, jest czułym na zniewagi czynione oso- 
bie ulubionćy; a ktejest czułym na jéy znie= 
wagi, używa wszelkich sposebów i wszel= 
kiego starania de odwrócenia ich lub zapo= 
bie2enia onym. Tak kochał Boga król pro- 
rok , kiedy się przed nim oświadczał:. ach ! 
Panie schnąłem. od Zalu, gdym widział grzé- 
szników gwałcących prawa twoje $wiele:..« 
Patrząc na ich zuchwałe ài świętokradzkie 
podnoszenie się przeciwko tobie, powstawa- 
łem przeciwko nim w tym samym momen= 
eie , kiedy oni przeciwko tobie. powstawali: 
łabescere me fecit zelus meus, quia obliti 
sunt verba tua inimici... F' idi praevarican- 
les et tabescebam. 1). Powziąłem ku nim 
naywiększą nienawiść ; uczyniłem ich moimi 
naygłównieyszymi nieprzyjaciółmi , jak tyl- 
ko się stali twoimi : perfecto -odio oderam 
illos, et inimici. facti sunt mihi. 2): Taką 
miał miłość” ku Bogu prorok Eliasz , kiedy 
powstajac przeciwko bałwochwalstwom lu= 
du żydowskiego jęczał przed Bogiem za 
wszystkie jego przestępstwa, i wołał do nie- 
go pogrążony W smutku i boleści: -gorlis 
wość o chwałę twoją o Boże mnie pożera ; 
ponieważ synowie lzraela zaniedbali czci 
wywrócili twoje ołtarze, pozabijali 


twojćy ; 
oroki, mnie tylko jednego zostawie 


twoje pr 


a À € — sáÁ— Hit 


powi 


1) Psałm 118. v. 139. 
2) Psalm 138. 
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li, aZebym: patrzał na te wszystkie nieszcze- 
śliwości: Zelo zelatus sum pro Domino Deo 
exercituum, quia - dereligierunt pactum 
tuum filii Israel, altaria tua destruzerunt, 
Prophetas tuos occiderunt gladio, dereli- 
ctus sum ego solus, quaerunt animam 
meani, ut auferant eam. 1). Taka miał mi- 
łość ku Bogu Apostoł narodów , kiedy.” mó- 
wil: wiem.o tóm, bo mi Duch święty o- 
bjawit, że dla gorliwości o chwałę Boga 
utracę wolność i życie moje ; ale gotów je- 
stem poświęcić tb oboje, dla Chrystusa Pa- 
na mego. Miłóść Życia doczesnego nie Wslrzy- 
ma mnie wcale, żebym nie szedł drogą, któ- 
ra jest mi otwarta. Prześladowania , męki 
nayostrzeysze ; śmierć nawet sama, wszyst- 
ko to niczém sie powinno zdaw 
kocha Boga.,*a*nie_ boi się tyłkó grzćchu z 
sed nihil horum vereor, nec facio animam 
meam pretiosiorem quam me. 2). Po tych 
ezcigodnych znakach poznawaymy ludzi oży- 
wionych i napełnionych ogniem miłości Bo- 
skiéy. Gdybyśmy nim byli napełnieni, my, 
którzy przez świętość urzędu , którym nas 
ozdobiono , jesteśmy obowiązani utrzymywać 
interessa Boga ; nie moglibyśmy patrzeć spo- 
koyném okiem na jego obrazę i zniewagę , 
które mu czynią codziennie $rzesznicy, do- 
Puszczający się wszełkiego 


rodzaju prze- 
stępstw. Miłość ta Boska , uczyniłaby nas 


ać temu, który 


—— 
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Regum cap. XIX v. 10. 
2) Actor, cap. XX 1. Ve 44, 
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takimi, jakimi święty Bernard pragnął nie- 
gdyś widzieć wszystkich kapłanów : Żeby 
byli Janami Chrzcicielami dla królów, Moy- 
Żeszami dla bałwochwałców , Fineesami dla 
eudzołożników , Eliaszami dla niewiernych, 
Elizeuszami dla łakomych, Piotrami dla kłam- 
eów ; Żeby sobie postępowali podobnie jak 
Zbawiciel, z tymi, którzyby znieważali $wie- 
tość kościołów przez sprosne $wictokradztwa: 
qui regibus Joannem , aegiptiis, Moysem , 
fornicantibus. Phineem , Eliam idollatris , 
Éliseum avaris, Petrum mentientibus, Pau- 
lum blasphemantibus , negotiantibus Chri- 
stum. 1). Stawalibyśmy się murem miedzia- 
nym , kolumnami żelaznemi:, przeciwko za- 
miarom błędu, 'napaściom występku i wszy- 
stkim wysileniom bezbożności. 

Bo oto ten jest kamień węgielny miłości 
Boskiéy , i ten jest nayprawdziwszy znak po 
którym inożemiy poznać, jeżeli go szczérze 
kochamy. Jeste&myZ czułymi: na zniewagi, 
które mu wyrządzają ? wylewamyż gorzkie 
łzy nad 'zaślepieniem tylu grzészników, któ- 
rzy go obrażają? Jęczymyż nad tćm; że go 
na tylu mieyscach nie znają, i o nim Chrze- 
ścianie nawet zapominają? Cieszymyź się; gdy 
widzimy, że dusze wierne opierają się po- 
tokowi złego, i zachowują czystość Serca, 
w pośród zgorszeń i zepsucia świata? znay- 
duje się w nas żywa chęć i gorliwość, że- 
byśmy królestwo niebieskie w duśzach wier- 
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1j Libr. 4. Consider. cap. IV. 
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nych zakładali i rozszerzali ? Poświęcamyż 
na ten przedmiot wszystkie“ nasze talenta, i 
zdolność , którą mamy ? Jeżeli tak czynimy, 
możemy sobie pochlebiać, że kochamy Boga, 
jak przystoi na ministrów czci jego.. Lecz 
ach! sądząc według tych reguł, jak wielu 
się między nami takowych znayduje , któ. 
rychby łatwo. można przekonać , że nie ma- 
ją w sobie naymnieyszéy iskierki owéy gor- ` 
liwości Zywéy i goracéy ,; która jest właści- 
wym znakiem prawdziwéy miłości. Jak wie- 
lu jest, którzy są obojętnymi i nieczułymi 
na wszystko , eo. się ściąga do chwały Boga; 
którzy pokazując równą obojętność względem 
Boga i świata, mają równe upodobanie: do 
występku i cnoty, aw zdarzonych okoliczno- 
ściach umieją się przychylać tak do kłam- 
stwa jako i do. prawdy ! patrząc na nayszka- 
radnieysze grzéchy, patrzą na nie.bez wzru- 
szenia, bez odrazy, bez wstrętu, nie śmeją 
ani ich potępiać , ani im zapobiegać, nie 
śmieją powiedzieć: i jednego słówka na obro- 
nę religii wstydu i miłości, na zawstydze- 
nie bezbożnych i rozwiozłych rozmów: tanes 
muti non valentes. latrare. 1). Nie tyłko, że 
nie powstają. przeciwko prowadzącym wolne. 
i nieprzyzwoite rozmowy ; ale. częstokroć na- 
wet pochwalają ;. i sami: je prowadzą. Nie- 


chay kto nastaje na ich majatki , na ich ho- 
nor 


€ 
r) 


» na ich osobę ; okażą się. w téy mierze 
bardzo czułymi, powstaną przeciwko. tako- 


— 
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1) Isaiae can. LVI. v. 10. 
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wym z wielką gwałtownością ; zechcą się 
mścić jak tylko będą mogli. Ale gdy kto Bo- 
ga w ich obecności będzie znieważał, gdy 
będzie bluźnił jego imię święte, gdy się bę- 
dzie z jego religii hatrz ząsał i sty 'dził ; wcale 
się nie oburzą przeciwko takow "a i zo- 
siawać będą w guu$ném milczeniu: 77 Dei 
injuriis benigni sunt , mówi święty Hiero- 
nim; in propriis . contumeliis odia exercent. 
Niechay kto naruszy i dotknie z lekka ich 
sławy , 2lor zeczeniem lub potwarza; uniosą 
się zapalczywością i powstana zapaleni g gnie- 
wem przeciwko tym, którzy byli pierwszą 
przyczyną ich osławienia: ale niechay roz- 
wiozły zacznie wy chwalać w ich oczach nay- 
bezwstydliwsze i i nayhaniebniej sze wystepki, 
boja£h nieroztropna zamknie im usta, wzelad 
ludzki utrzymyw ać ich będzie w nikczem- 
ném milczeniu, nie będą wcale obstawali 
ga prawdą i jéy bronić: in Dei injuriis be- 
nigni sunt; in propriis contumeliis odia 
esercent. ; 

Jakże teraz będziemy śmieli mówić, że 
kochamy Boga : kiedy nie abstajemy za jego 
chwałą widzac; Że jéy uszkadzaja, i mogąc 
ją łatwo obronić, nie bronimy ? Mówimy, że 
kochamy Boga ; a gdy w oczach naszych imię 
jego święte znieważają , nie bronimy jego ho- 
noru, i hie zawstydzamy bezbożnych. Ko- 
chamy Boga, a patrząc jak ustawicznie pra- 
wo Boże gwałcą, nie przykładamy naymniey- 
szego starania do zapobieżenia złemu! mó- 
wimy, Że kochamy Boga; a patrzymy obo- 
jętnem okićm, jak roawieźli i światowi znie- 
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ważają kościoły , przez nieskromność, z któ- 
ra do nich wchodza, przez nieprzyz woi tości, 
których się w nich dopuszczają, przez szpe- 

ine rozmowy , które tam prowadzą, przez 
gorszące ubiory, w które się pxzybier raja i i 
przeciw Ww szy stkiemu temu nie unosimy się 
wcale gorliwością dla zatamowania tylu e- 
brzydłtwości , jakiemi kość iół bywa kalany 
i plamiony, Mówimy, że kochamy Boga; a 
codzień w naszéy obecności na jege religią 
nastają, a my bluźnierców nie strofujemy i 
nie karcimy. Zarażeni błędną wszelkiego: ro~ 
dzaju nauka nieprzyjaciele religii nastają na 
nie, 1 zadają jéy naynieznośnieysze rany ;.a 
my wybrani szczególnie do jćysobrony, pa- 
trzym z zimną krwią na wszystkie krzyw- 
dy, niezadając sobie naymniéyszéy przykro- 
ści do odparcia świętokradzkich postrzałów , 
któremi przeciwko niéy wymierzaja.. Kiedyá 
okropnieysze rany. były zadane kościołowi | 
Jezusą Chrystusa , jak w teraźnieyszym Wle- 
ku? Nastają na jego prawidła ściągające się 
do wiary i moralności; na jego karność' i przy- 
wileje ; pogardzają jego powagą i wyrokami, 
szydzą z jego censur i klątew, zaprzeczają 
jego prawom nayświętszy m, alboliteż j je świę- 
tokradzko gwałcą: a pomiędzy: jego ministra- 
mi znaydujeż się jaki ; któryby z, usilnością 
pracował około zniszczenia tyle zuiewag? 
Zmiewagi te, tém. są nieznośnieysze dla tóy 
matki pow szechnéy wiernych; że ona je od 
swoich dzieci, częstokroć nawet od swoich. 
ministrów ponosi. Nakoniec, mówimy, że:ke- 
chamy Boga; a patrzymy na niegedziyeści i 
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zgorszenia rozlewające się jak. bystra woda 
pomiędzy wszystkiemi stanami; niechcąc czy- 
nić naymnieyszego kroku; i niechcąc sobie 
zadać naymnieyszćy pracy, do zatrzymania 
ich biegu i spustoszenia, Tymto sposobem re- 
ligia słabieje nieznacznie pomiędzy nami, oby= 
czaje się psują, występki wzrastają i utwier- 
dzają się, zgorszenia się pomnażają, rózszerza- 
ją i zarażają nieznacznie wszystkie członki 
kościoła. : 
Drugim skutkiem miłości Boga w sercu 
gorliwego kapłana jest, że pragnie gorąco gra= 
mice królestwa jego rozszérzaé, i przymnażać 
mu czci, która się należy jego naywyższe- 
mu majestatowi i jego nieograniczonćy dobro- 
ci. Kochając Boga, nie chce go sar; tylko 
kochać ; chciałby przyprowadzić wszystkich 
do jego miłości, chciałby mieć pod swoim 
dozorem wszystkich serca, aby je pozyskał 
Bogu, i napełnił je ogniem jego miłości; na 
ten koniec poświęca wszystkie swoje talen- 
ta, wszystkie przymioty, które ma i posia- 
da; gotów będąc, gdyby tego potrzeba wy- 
ciągała stać się ofiarą śmierci, ahy tylko nau= 
czył wszystkich ludzi, jak Bóg jest dobry; 
i jak godzien jest kochania; za naywiększe 
poczytuje dla siebie szczęście, poświęcić na u=- 
tratę Życie, ażeby wpoił we wszystkich u- 
czucia bojaźni , miłości i wdzięczności, któ- 
rą jest sam przenikniony. Napełniony tak zha- 
wienném pragnieniem, gotów jest ponieść 
naywiększe trudy , przykrości i niewygody, 
byle ich wyzwolił z mocy czartowskićy, a 
pozyskał Bogu. Tknięty przykładem Zbawi- 
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ciela, którego nam ewangelia już jako dobre- 
go pastórza, już jako oyca naymiłosiernieysze- 
go i naylitościwszego wystawia; uważa sic- 
bie jako zastępcę ‘miłości Jezusa Chrystusa 
w jego kościele, ażeby utwierdzał coraz bar- 
dzićy jego miłość na ziemi, i pracował bez- 
ustannie około zbawienia tych, którzy są jen 
go członkami. Zagrzany tą szłachetną gorli- 
wością Paweł, życzy sobie zostać: odrzuco- 
nym dla swoich braci: opiabam enim ego 
ipse -anathema esse a Christo pro fratribus 
meis 1). Za nic sobie poczytuiae swoje prá- 
ce, prześladowania, zniewagi i wszystko, 
cokolwiek naycięższego dla nich ucierpiał; 
chciał cierpieć na wieki, gdyby można by- 
ło, lub gdyby ich uświątobliwienie tego wy- 
ciągało; nie miał on w swoich pociechach, 
w swoich niespokoynościach i trwogach in- 
nego zamiaru i końca tylko, żeby wiara 
w ich sercach coraz bardzićy się pomnażała, 
i żeby postępowali w drodze zbawienia. Kie- 
dy znaydował dusze powolne łasce, opierają- 
ce się potokowi zgorszenia, zachowujace CZy” 
stość obyczajów w pośród zepsutego świata; 
niezmierną się radością napełniał. Według 
tych znaków prawdziwćy miłości Boga w mi- 
nistrze ołtarza, sądząc o sobie, znaydziemyż 
serca nasze miłością tą zajęte? Gdzież są duż 
sze, któréśmy pozyskali Bogu; sprawiedliwi,. 
którycheśmy w miłości jego utwierdzili ; o- 
Wleczki oblakane, które$my de owczarni do- 
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brego pastérza nazad przyprowadzili; ślepi, 
którycheśmy uleczyli, słabi , którycheśmy u- 
zdrowili? Gdzież są zgorszenia, któryme= 
śmy zapobiegli ?^ Albo raczćy, patrząc jak złe 
ziarno rośnie na; polu naywyższego gospoda- 
vrza, zamiast, cobyśmy mieli go wyrywać, 
lub. wstrzymywać rękę , która. go rozrzuca ; 
ezyliź sami go nie siejemy ?: Jakożkolwiek je- 
dnak dzieje sie ; pospolicie od gorliwości ro- 
botników ewangelicznych, którym rolata jest 
powierzona, lubod nich nieudolności, zawisłą 
jéy Żyżność lub. niepłodność. , Niech tylko ka- 
plani powrócą. do gorliwości pierwiasiko- 
wego kościoła ministrów; zebaczymy wkrót- 
ee przywróconą jego świetność. Niechay wszy- 
scy kapłani staną się Ezdraszami, wkrótce 
wszyscy Izraebtici staną się pokutnikami, 
Przykład Zbawiciela i ludzi apostolskich, 
którzy po nim byłi, jest dla wszystkich ka= 
płanów i ministrów religii nową pobudką, 
ażeby był gorliwym}. Zbawiciel obstając nay- 
gorliwiéy za chwałą Oyca swego, czegoz nie 
czynił dlajéy mu zjednania? Całe swoje ży- 
cie na nauczanie ludu, nawracanie grzészni- 
ków, i na usposabianie sweich uczniów poświę= 
cil. Sprawując poselstwo od Oyca niebieskie- 
go; jeżeli czynił euda, leczył chorych, wskrze- 
Szał umarłych ; nie szukał własnóy chwały, 
ale jedynie chwały tego, który posłał: nom 
quaero gloriam meam 1). Wszystkie jego 
prace, trudy, upokorzenia , męka , śmierć 
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nawet sama, nie miały innego celu; tylko, 
żeby oddać chw ałę niebieskiemu Qycu u, i na- 
grodzié za ujęcie teyże chwały przez grze- 
chy i przestę pstw a. Dla iéy przye zyny żądał 
gorąco, ażeby się zbliżył naypredzéy ów mo- 
ment chrztu kr "wawego, który miał odpra- 
wić na krzyżu, dla odkupienia narodu łu- 
dzkiego i pojednania ludzi z Bogiem 1). Ni- 
gdy on przez całe życie czoła nie zmarszczył 
i gniewem się nie zapalił; za samo tylko 
znieważenie kościoła , widział się bydź przy- 
muszonym unieść się zapalczywością dla u- 
karania niegodziwego świętokradztwa jarmar- 
czących i handlujących w domu Oyca swo- 
jego 2). 

Uksztaiceni według tego wielkiego %wzo- 
ru uczniowie, naśladują swego nayświętsze- 
go mistrza. Ludzie ci niege yš bojadliwi ; 
dr£acy od. strachu, naymnieysze widzae nie- 
bezpieczeństw 9, odmieniają się w oka mgnie- 
niu w zapalczywych lwów, oswi iadczaja sie 
za Jezusem Nazareńskim, którego nie dawno 
płocho opuścili, nie uważają na naywieksze 
niebezpieczeństwa, i pokazują się nayodwa- 
£nieyszymi; nosząc na czole znamie odwagi 
i stałości, kióréy się dziwili nieprzyjaciele. 
Próżno Synagoga grozi im naysro£szemi mę- 
kami dla zniewolenia ich do milczenia; nie 
ich to wcale nie zastrasza ; a naysurowsze zà- 
kazy, męki nawet same, ich stalszymi i od- 
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ważnieyszymi czynią: mówią nayśmielćy, 
oświadczają sie, Żć nie mogą trzymać w za- 
tajeniu tego, co widzieli i słyszeli. Non pos- 
sumus, quae vidimus et audivimus non lø- 
qui 1). Lecz gorliwości swojéy nie ograni- 
ezają w okolicach Judei: napełnieni ogniem, 
który ich zagrzewat; i pałając żądzą rozno- 
szenia go wszędzie, dzielą między siebie 
świat cały; przebiegają rozmaite królestwa 
ogłaszając wszędzie imię. Jezusa, nastając na 
bałwochwalstwo w samych jego kościołach, 
ztrącając bałwany , wywracając ołtarze wy- 
stawione zabobonności dla postawienia na 
nich Boga ukrzyżowanego, wyprowadzając 
chorągiew Chrystusowa aż na ratusz. rzym- 
ski. Chociaż tak przykrą zdawała się- bydź 
dla. natury; ludzkićy moralność , którą opo- 
wiadali ; nieuważająć na to wcale, ogłasza- 
li ją dla tego, ażeby przekonali o jéy wy- 
borności świat cały , i skłonili go dojćy za- 
miłowania. Wszystkie sprzeciwieństwa'i za- 


„wady , które w przyprowadzeniu do skutku 


zamiaru swego im się zdarzały, zapalały bar- 
dzićy ich gorliwość, i stawałysię przyczyną, 
do lepszych i pomyślnieyszych powodzeń. Dla 
wstrzymania ich, próżno mocarstwa ziem- 
skie i piekielne przeciwko nim sprzysięgały 
się; próżno grożono im. naysro£szemi męka- 
mi; krzyże, bicia, palenia, wszystko to nie 
przerażało ich wcale i nie ustraszało; śmierć 
nawet sama nie mogła ich odłączyć od mi- 


1) Act. c. IV. v. 20. 
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łości Jezusa Chrystusa. Wszystkie sposoby , 
które tyrani wynaydowali dla oczernienia i 
znienawidzenia religii tak przeciwnéy ich 
przesądom i namiętnościóm; służyły bardzićy 
do utwierdzeniajey 1 rozszerzenia. Krew wy- 
lana od tych, którzy ją opowiadali zlewając 
ziemię ; była nasieniem nowych chrześcian:, 
i ziarnem Żyżnem plodzacém nowych sług 
Chrystusowi. Z popiołów tych odważnych 
rycerzy, ródzili się inni przeznaczeni do u- 
twierdzenia początkowo wzrastającey Wiary 
i zanoszenia na koniec świata ognia gorliwo- 
ści, którym byli napełnieni. . 

Takimi- sig. pokazali między innymi , Jan 
Chryzostom w. wschodnim, Bernard i Wine 
centy. Ferreryusz w zachodnim kościele, Piér- 
wszy, mając ha siebie włożóny urząd opo- 
wiadańia słowa bożego , sprawował powin- 
ność tę z takim pożytkiem, jaki odpowiadał 
wielkim jego talentom i gorliwości., Śmiało 
napominał i do dobrego w miłości i lagodno- 
ści zachęcał ; nauki jego były gorliwe i ro- 
zumne: a przeto lud Antiochenski słuchał 
go z wielką 'pilnością i zadziwieniem. Prze- 
rywano mu'częstokroć Wykrzykami i kląska= 
niem ; co obrażało jego pokorę, bo szukał 
chwały bóskićy , nie pochwał ludzkich. -Nie 
zakładał sobie za cel, żeby głaskać uszy słu- 
chaczów i im się podobać, ale żeby ich na= 
wrócić, Jeżeli go wyniesiono, pomimo jego 
woli, «ną stolicę konstantynopolitańską; u- 
tzyniono to dla tego, ażeby.się lepiéy wy- 
dawała jego gorliwość o chwałę boską, któ- 
ra był napełniony. Lud biegł tłumem mia je» 
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go kazania, a Bóg tak wielce błogosławił 
jego pracom; Że w krótkim czasie widzieć 
można było mieszkańców tego wielkiego mia- 
sta, zupełnie w obyczajach odmienionych, 
Święty Bernard, ten człowiek którego mo- 
Zna nazwać cudem wieku Swojego, i który 
sam czynił wielkie i liczne cuda; człowiek 
ten tak wysoce $wiatobliwy i gorliwy, przy- 
ezdobit tak dalece urzędowanie swoje przez 
cuda , które wszędzie ,, gdzie kazał i nauczał, 
czynił; iż można mówić, że wyrównywał 
we wszystkiém apostołom , którzy naypićr- 
wiéy ewangelią-opowiadali. Swięty Wineen- 
ty Ferreryusz, który żył w ostatnich wię- 
kach, -dla pozyskania jak naywięcćy dusz Bo- 
gu, przebiegł prawie wszystkie europey- 
skie katolickie królestwa; jakoto: Hiszpanią, 
Włochy, państwo Niemieckie, Anglią i Fran- 
cya; opowiadał wszędzie pokutę , napełniał 
wszystkich serca bojaźnią sądu boskiego, i 
pozyskał Bogu nieskończoną liczbę dusz nay- 
gorliwszemi i naygruntownieyszemi kazania- 
mi, tak dalece, Że grzósznicy nayzatwar- 
dzialsi i nayuporczywsi słuchając go, nawra- 
cali się. W Brytanii zakończył swoje prace; 
gdzie tćż i czcigodne ciała jego zwłoki zło- 
Żone zostały, Sprawiedliwie tu można po- 
wiedzieć, iż zasługom , modlitwom i opiece 
tego wielkiego Apostoła winna jest ta pro- 
wincya, iż jéy od dwóch wieków nie bra- 
kuie/ na ludziach prawdziwie apostolskich , 
którzy się wsławili gorliwością ^o chwałę bo- 
ską. Oto jest, co czyni gorliwość. o chwałę 
Boga, i do jakich ramiarów przyprowadza 
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tych, którzy są nią ożywieni. Czynilaby o- 
nai w nas dziwne skutki, gdyby nas tak. 
jak wspomnionych $wietych obchodzity inte= 
ressa Boga i jego chwała. Posiadamy ma ich 
mieyscu te same urzędy, któremi 'eni byli 
ozdebieni, wykonywamy te same powinno- 
ści , które oni sprawowali; czemuż więc sie 
nie napelniamy tą gorliwością, którą oni pa= 
lali? Wstąpiwszy na godności, które oni po- 
siadali; czemuż “nie nabywamy tych cnót, 
w których się oni doskonalili ? Chcielibyśmy; 
przypatrujae się z daleka potyczkom, które 
wytrzymywali., dzielić się z nimi świelne= 
mi zwycieztwy; a nie chcemy: należeć do 
prac, kióre-podeymowali. 1 będziemyż tak 
$mialymi , iżbyśmy żądali nagrody , którą o- 
ni otrzymali. nic nie uczyniwszy przez co- 
byśmy mogli na nią zasługiwać ? Jeżeli więc 
chcemy zasłużyć na nia, używaymyź tychże 
samych środków dla zjednania chwały Bogu 
jakich oni używali. 


5.2. 


Powiedzieliśmy to już wyżćy; Ze kto ko= 
cha szczćrze Boga, ten pragnie jego chwały, 
i używa wszelkich sposobów, ażeby mu ją 
zjednali ; bo miłość, która nas skłania do 
kochania g0 ; nie może się obeyść bez gorli- 
Wo$ci; a gorliwość kiedy jest prawdziwa, 
na miłości się eruntuje. Gorliwość jest ogniem 
sorejącym wyplywajaeym ze źródła nayczyst- 
SZEY D. losci; dowcipna w wynałezieniu spo- 
sobów ściągających się do zjednania chwały 
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przedmiotowi , który kocha, napełnia serce 
człowieka nayodważnieyszą śmiałością , a£e- 
by przedsiębrał i wykonywał wszystko, ca 
służy do pominożenia teyże chwały. Jakoż , 
widzimy to, że naywięksi święci tak stare- 
go jako i nowego testameniu, byli zawsze 
ludźmi bardzo gorliwymi. Wielu z nich mia- 
ło serce obszérnieysze od przestrzeni tego o- 
gromnego &wiata; którego wszystkich mie- 
szkańców chcieli Bogu pozyskać. Ogień gor- 
liwości, którym pałali i którym chcieli na- 
pełnić serca wszystkich, w tenczas chyba 
w nich zaczął gasnąć, kiedy z ust wypuszcza 
li ostatnie tchnienie. Kapłan, wstępuje w šla- 
dy tych wielkich ludzi, i napełniony tymże 
ogniem , którym oni byli napełnieni; czegoZ 
nie jest gotów czynić i czegoż nie czyni dla 
uwielbienia Boga i przyprowadzenia innych 
do jego wielbienia ?. Przedsigbierze on wszy- 
stko, chwyta się wszystkiego, dla wywró- 
cenia panowania szatanay a wystawienia na 
jego gruzach i rozwalinach panowania Jezu- 
sa Chrystusa. Gorliwością jego rostropność 
rządzi , wspierają ją zamiary czyste i szla- 
che:ne , poświęca ją modlitwa i ćwiczenia 
pobożności ; ożywiają ją nabożeństwa, które 
wprowadza i utrzymuje pomiędzy wiernymi 
dla pomnożenia i utwierdzenia w nich du 
cha religii i pobożności, 

Piérwszym sposobem dla kaplana napel- 
nionégo gorliwością o chwałę boską i chcą- 
cego uczynić gorliwość tę pożyteczną dła bli- 
ánich ; à zasługującą dla siebie , jest:' inten- 
cyą czysta. Ona mu rozkazuje czynić wszyst- 
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ko jedynie dla Boga, dla oddania ma czci, 
i podobania się jemu. Ona ,89 zachęca, że 
przenosi naymnieyszy stopień chwały boskićy, 
nad wészystko , co się znayduje naywyższego 
i nayzacnieyszego w świecie. Jeżeli wyko- 
nywa swoje powinności, nie upatruje w nieh, 
ani próznéy chwały, ani interessu ,- ani m- 
'kontentowania własnego , ale jedynie chwa- 
ly tego, kłóry powinności te na niego wło- 
żył: non quaerit , qude sua sunt 1). Prze- 
konany, że wszystkie talenta i wszystkie ła- 
ski, które odebrał przy święceniu na kapłan- 
stwo, nie sa jego, aie boskie; nie sądzi, 
Żeby mógł doskonaléy dopełnić obietnic, któ- 
re uczynił Panu, jak przez poświęcenie ca- 
łego siebie, wszystkiego co ma i czem jest, 
dla chwały tego, od którego wszystko ode- 
brał. Tak usposobiony , chętnie i mile przyj- 
muje na siebie wykonać, co tylko się do 
chwały boskiéy ściąga; pracuje ustawicznie 
bez znużenia się, dopełnia z ochotą wszyst- 
kiego , co mu opatrzność rozkazuje ; nie, u- 
waża, ani na korzyści doczesne, ani na szko- 
dy, które ponosi; to, co'się ściąga do nie- 
go samego za nic nia, w urzędowaniu, w któ- 
rym się wszystko do Boga ściągać powinno. 
Gotowym będąc zawsze na wszystko , uwa- 
Ża się w rękach swojćy zwierzchności jako 
narzędzie , którego użyć mogą według swo- 
jóy woli, i uczynić z niego , co chcą; rów- 
nie kontent, ćzyli mu każą sprawować nay- 
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podleysze powinności , czyli nayzacnieysze ; 
i tego tylko pragnie, ażeby Bóg był wielbio- 
ny, a on Żeby był w zapomnieniu. 

Taki jest duch, i takie są znaki praw- 
dziwéy gorliwości. Górłiwość takową znay-' 
dujemyż w sobie? We wszysikićm , co zda- 
jemy się czynić dla Boga, jak wiele znaydu- 
je się odmian i pomieszania; jak wiele wi- 
doków ludzkich i cielesnych. W. wielu po- 
winnościach , które sprawujemy , jak wiele 
znayduje się zamiarów korzyści I wygody ; 
próźnćy chwały , wywyészenia i wyniesienia 
na stopnie i dostojeństwa ; które miłość wła- 
sna dowcipna w utajeniu , ukrywa, przed na- 
mi. Zamiary te, jak ów robak jadowity przy- 
czepiają się do źródła naszych intencyj, psu- 
ją wszystkie nasze cnoty, i niszczą całą isto- 
tę naszych naylepszych na pozór uczynków, 
Saepe videtur esse charitas ,* mówi autor 
książki o naśladowaniu Chrystusa, eż est ma- 
gis carnalitas ; quia, naturalis inclinatio , 
propria voluntas, spes retributionis , affe- 
ctus commoditatis , raro abesse volunt. 1). 
Jak mocno pamiętamy o sobie w owéy szczu= 
piéy liczbie dobrych uczynków ; które się 
zdajemy czynić w oczach ludzkich ! zamiast 
szukania w nich chwały boskiéy; bardzo czę- 
sto próźney chwały , nikczemnego zysku lub 
wywyszenia szukamy. Pokazujemy po sobie 
ochotę do sprawowania powinności naszych; 
ale sami sobie chcemy, obierać, którebyśmy 
sprawowali ; gust, który znaydujemy w su- 
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bie do jednych, mamy za natchnienie pocho- 
dzące z nieba; a odrazę, która czujemy do 
drugich, bierzemy za słuszną Przyczynę do 
uwolnienia się od nich. Przedsiębierzemy pra- 
ce , ale dla zjednania sobie znaczenia i sza- 
cunku u ludzi: omamieni omylnym blaskiem 
czczych tytułów , które pychai kaprys ludzki 
przywiązały do urodzenia i urzędów; nie 
mamy jak się zdaje powołania i skłonności, 
tylko do nawracania bogatych i panów ziem- 
skich. Mamy ochotę do kazań ; ale chcemy 
miewać na nich słuchaczów światłych : ezu- 
jemy w sobie chęć do poprawiania złych 
zwyczajów , ale tylko zawsze cudzych, a nie 
śwoich. Chcielibyśmy pełnić wszysixie cno- 
ty, ale się chętnićy i z większą ochotą do 
tych przykładamy , które zawierają w sobie 
więcćy świetności, i które ludzie widzą: na- 
koniec, mamy chęć do dobrego; lecz nim 
co przedsięweźmiemy roztrząsamy pierwićy , 
jakieby pożytki i korzyści mogły ztąd dla 
nas wyniknąć. Nie mówię ja tu tego, 
by tam Bóg nie miał sw 
może wielką j radzi jesteśmy , że mu słu- 
Żymy ; lecz interes własny staje naypierwićy 
przed oczyma  naszemi, uderza nas naybar- 
dziéy i skłania nas do uskutecznienia rze- 
czy zamierzonéy. Trzebaż wiecéy dla nasze- 
50 przekonania, ze w sprawowaniu powin- 
nosel naszych , nie tak chwały boskićy, jako 
raczcy własnego poZytku szukamy ? Inaczéy 
zaiste był usposobiony Paweł apostoł, kiedy 
się oświadczął , że za nie sobie waży zelży- 
wości, więzienie , prześladowania ,, śmierć 
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nawet samą ; byle Jezus Chrystus hył zna- 
ny, i byle imieniowi jego była chwała od- 
dawana. 1). 

Lecz modlitwa , modlitwa gorąca i usta- 
wiczna , jest sposobem naypewnićyszym dla 
ministra kościoła , chcącego zabezpieczyć so- 
bie pożytek % swoich prag i swojéy gorli- 
wości. Będąc kapłanem Boga żywego, powi- 
nien wzorem kapłanów starego zakonu i je- 
szcze bardzićy niż oni, siać między przy- 
sionkiem a ołtarzem, i wstrzymywaé rękę 
zagniewanego Boga, wyciągniętą 'na ukara- 
nie” grzószników. Inter vestibulum et altare 
plorabunt sacerdotes ministri Domini et 
dicent : parce Domine , parce populo tuo. 
2): Powinien mieć na pamięci zawsze ie sło- 
wa Ezechiasza proroka, któremi Bóg żali się 
gorzko na niestąwających przeciw okro- 
pności jego gniewu, chociaż są do tego przez 
stan obowiązani ; non ascendistis ex adver- 
3o, neque opposuistis murum pro domo 
Israel. 3): Kapłan nie modlacy się, jest 
wcale niepożytecznym kościołowi ; ten zaś 
który się modli, wszelkie łaski i błogosła- 
wieństwa może wyjednać i uprosić. Chociaż- 
by posiadał wysoką umiejętność , szczególny 
dowcip i rzadkie talenta; jeżeli nie jest na- 
boźnym , będzie -w świątyni jak ciało bez 
duszy i życia: sprawując powinności nay- 
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1).Actor. c. XX. v. 23. 
9) Joel. e. Il. v. £7. 
3) Ezech. c. XIII. v. 5. 
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świętsze; nayważnieysze i naypożyteczniey- 
sze, będzie podobny do narzędzia ruch me- 
chaniczny mającego : hędzie on odmawiał pa- 
cierze , ale nie otrzyma nIc; ani dla siebie , 
ani dla innych; bedzie wywyższony nad ro- 
la niebieskiego gospodarza , jak ów obłok 
bez wody , który nie tylko, że żadnego po» 
Żytku nie uczyni, ale nawet nie będzić do- 
puszczał spadać z nieba na ziemię zbawien- 
néy rosie żyżność przynoszącćy; będzie w ko- 
ściele , jak drzewo spruchniałe obalone, któ- 
re nie tylko, że próżno zastępować będzie 
ziemię, ale nadto zasłańiać będzie niższe drze- 
wa od ciepła i słońca, przez które mogłyby 
predzéy krzewić się. i wzrastać. Ach! zkadto 
miedzy nami to osłabienie w wierze, taroz- 
wiozłość w obyczajach, która się coraz bar- 
dzićy pomnaża ; jeżeli nie ztąd, że się ka- 
płani nie modlą; lub jeżeli się modlą , to o- 
ziemble , ostygle i w złym stanie sumienia ? 
głos takowych modiitw nie może dóysé do 
trónu Boga; nie może go poruszyć i zmiękczyć, 
ażeby się, zmiłowałt i ulitował nad ludem. 
Nie ma dziś kościół owych, mocnych pośre- 
dników , nie ma prawdziwych Moyżeszów, 
którzyby stawali przeciwko pogromowi gnie- 
wu nayWy£Zszego, i rękę jego mściwą wstrzy- 
mywali. 5 

Pizeciwnie; modlitwy: dobrego kapłana 
są bardzo skuteczne przed Bogiem ; Są zdol- 
ne do r”bjenia jego gniewu. Bóg się sam 
z lém oświadczył Tzraelitom , kiedy im po- 
wiedział, że da się natychmiast przebłagać, 
aby tylko kapłani za nich. prosili. Hogante 
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pro eis sacerdote , propitius erit. eis Domi- 
nus. 1). Jednego Aarona modlitwa wyjedna- 
ła u Pana łaskę dla ludu całego , 12 zaprze- 
stał na nich spuszczać plagi i kary. „Stans 
infer mortuos ac viventes, pro populo de- 
precatus est : et plaga cessavit. 2). Kiedy 
sobie ułożył ukarać izraelitów , i nie daé si 

dla nich ubłagać ; zaklina sam Moyżesa i 
Aarona, ażeby przestali wstrzymywać rękę 
jego wyciągnięlą, na ukaranie niegodziwo- 
ści ludu, i żeby mu nie przeszkadzali dopeł- 
nić zemsty swojćy sprawiedliwéy ; właśnie 
jak gdyby nie mógł oprzeć się prośbom, które 
pośrednik i naywyższy kapłan do podnóżka 
tronu jego zanosili. Rzeczą to jest naypraw- 
dziwsza, że modlitwa świątobliwego kapła- 
na, czyni Bogu nie jako gwałt, któremu 
jest zniewolony poddać się; ona ściąga na ca- 
ły kościół owoce nayobfitsze łask i błogo- 
sławieństw niebieskich. Jeżeli widzimy grze- 
szników naygłównićyszych wyrzekających się 
swoich przestępstw , nayoczywistszych ate- 
uszów odmieniających się w obyczajach, skła- 
niających się do wierzenia prawdom , któ- 
rym nie wierzyli, i stających się w oka 
mgnieniu gorliwymi i pokornymi chrześcia- 

nami: odmiany takowe mocno nas zadzi- 

wiają ; szukamy ich przyczyny; świat zło- 

śliwy przypisuje je kaprysowi, widokom ludz- 

kim i doczesnym ; ale się mocno myli; od- 


1) Levit. c, IV, v. 20. 
2) Num, XVI, v, 48. 
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miana ta była owocem gorącćy modlitwy ja- 
kiego świątobliwego kapłana » nieznajomego 
światu. Jęczał on na osóbności i w utajeniu 
za tymi nieszczęśliwymi zaprzedanymi “juź , 
Że tak powiem, pieklu. Wołał on do Boga, 
gorące zanosząc do niego wzdychania : prze- 
puść Panie, przepuść tym duszom , któreś 
odkupił krwią swoją przenayświętszą ; zer- 
wiy haniebne więzy, które je trzymają w nie- 
woli grzóchu ; nie dopuszczay , aby je po- 
chłonąt lew zapalczywy ! pamiętay na two- 
je obietnice, i miłosierdzia dawne ! takiemi 
prośbami zmiękczony Pan, udzielił im łaski 
do szczćrego się nawrócenia. 

Kapłan, który opowiada słowo Boże, a 
nie modli się, lub się źle modli, nie uczyni 
Żadnego pożytku w duszach nauką swoją; bę- 
dzie on siał, a Bóg nie da wzrostu; będzie 
nauczał , a słowo, jego będzie tylko miedzią 
czczo brzęczącą , którą może nic wiecéy tyl- 
ko troche szelestu narobi. Ponieważ się nie 
starał, ażeby wskrzesił w sobie łaskę ka- 
płaństwa przez modlitwę,. nie będzie teź miał 
i gorliwości do mówienia o rzeczach boskich; 
będzie on mówił o prawdach: naystraszliw- 
szych, ale to z'ową oschłością i nieczuło- 
ścią , że nie będzie mógł niemi wzruszać i 
przerażać słuchaczów ; mowa jego nie bę- 
dzie się składała z owych wyrazów , które 
pochodzą z serca, i które niezawodnie serce 
przenikają; będzie jóy brakowało na owym 
charakierze pobożności, która w nayprost- 
szym nawet stylu ułożone nauki, czyni bar- 
dzo pożyteczne i skuteczne. Nie będzie on 
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mógł zapalić sere słuchaczów ogniem miłości 
boskiéy i gorliwości, ponieważ się nim. nie 
starał napełnić na modlitwie. Jeżeli chciał 
mówić pożytęcznie o świątobliwości praw. ie, 
1 przeraZaé serca gwałcących Łóż pawo irze- 
ba było, żeby był wstąpił pierwićy na górę 
jak Moyżesz , i żeby obcowat na nićy dłu- 
go z Panem. Karcsa bowiem grzószni- 
ków lub udoskonalenie sprawiedliwych nie 
od naszych taleńtów i zdatności zawisło; ale 
od łaski boskiéy ; którą łatwićy przez nasze 
modlitwy, niżeli przez trudy 'i starania o- 
trzymać możemy. Bo ten który szczepi i któ- 
ry polewa jest niezém , bez: pomocy Pana, 
który wzrost daje. /Veque qui plantat, neque 
ui rigat , est aliquid ; sed qui incremen- 
tum dat, Deus. 1). Toto jest: czego doświadz 
czali we wszystkich czasach i czego doświad- 
czają dzisiay iudzie apostolscy , którzy uczy- 
nili i czynią w duszach pożytki godne podzi- 
wienia, jeżeli. przekonywają , jeżeli przera- 
żają, i nawracają, to nie tak przez wybot- 
ność swojćy nauki, jako raczćy przez gorą- 
cość swoich modlitw : mówią przewybornie 
o Bogu, bo się starali rozmawiać z nim na 
modlitwie. Mówią do ludu z naywiększym 
pożytkiem, bo obcowali z Bogiem naosóbno- 
ści; w czasie tych Świętych obcowań  słu- 
eliali go ; czerpali jego ducha, â zostaw- 
szy nim napelnieni, udzielili go innym, Oto 
jest wzór, według- którego powinniśmy się 
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1) ad Corint, c. III. v. 7, 


Dzień „siódmy 


sprawować: nauki nasże, które mieć będziemy 
do ludu, będą zawsze bezskuteczne i niepoży- 
teczne; jeżeli przez gorące prośby wyjedny- 
wać nie będziemy u Pana, ażeby sam wpoił 
i wraził w serca słuchaczów prawdy święte, 
które im będziemy ogłaszali. 

Inne powinności urzędu naszego, a w szeze- 
gólności sprawowanie sakramentów, wycią- 
gają także po nas, ażebyśmy się gorąco i u- 
stawicznie modljli. Naszymto jest obowiązkiem 
błagać Pana o łaski dla ludu , których po- 
trzebuje do godnego i pożytecznego przyjęcia 
nayświętszych tajemnic. Przestajemy , że tak 
powiem bydź ministrami kościoja , kiedy się 
przestajemy modlić. , Modlitwato zapewnią 
i zabezpiecza skutek i pożytek rozmaitych Q= 
bowiązków, które sprawujemy, O téy praw- 
dzie przekonani apostołowie, chociaż byli 
niezliczonymi obowiązkami obarczeni , mieli 
jednak. modlitwę za naypierwszy i naywa= 
£nieyszy urzędu swojego obowiązek: nos ve- 
ro orationi... instantes erimus. 1), Dla téy- 
to przyczyny Paweł święty oświadczał si 
wiernym , których przez listy nauczał ; że o 
niczém bardzićy nie pamięta, jak żeby ich 
we wszystkich swoich modlitwach Panu po- 
lecal. Semper in cunctis orationibus meis 
pro vobis, cum gaudio deprecationem fa- 
ciens, 2). 

Nakoniec ostatnim spcsobem , którego ka- 
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1) Act. cap. VJ. v. 4. 
2) ad Filip. c. I. v. 4. 
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plan gorliwy o chwałę Boga i zagrzany jego 
miłością używa, jest: żeby się starał wpro- 
wadzić i utrzymywać pomiędzy ludem wszel- 
kiego gatunku nabożeństwa. Naypićrwszćm 
i nayskutecznieyszém pomiędzy temi nabożeń- 
stwami, jest bez wątpienia , częste przystę- 
powanie do świętych sakramentów. Chociaż- 
by ich naymocnićy zachęcał do spowiadania 
się, nie. będzie to nadto: według nauki kon- 
cylium Trydentskiego, pokuta jest środkiem 
koniecznie potrzebnym do dostąpięnia zba- 
wienia wszystkim tym, którzy upadłszy cho- 
ciaż w jeden grzéch śmiertelny, łaskę boską 
utracili, Pomimo tego, spowiedź sakramen- 
talna ma do siebie przywiązane następujące 
łaski , iż serce człowieka napełnia wstrętem 
do grzéchu, i-checia do wykorzenienia złych 
nałogów ; 12 takowy człowiek stara się wy- 
konywać dobre uczynki, ażeby. zgładził złe, 
stara się uleczyć w sobię wszystkie słabości, 
którym będąc grzćsznikiem podlegał; nako- 
niec pokuta, jest środkiem nayskuteczniey- 
szym do doskonalenia się w cnotach chrze- 
ściańskich. Ze nie często używa większa li- 
czba chrześcian tego zbawiennego lekarstwa, 
przypisać to należy zepsuciu obyczajów, du- 
chowi irreligii i bezbożności, który temi cza- 
sy wszelkiego sianu ludzi opanował. Prze- 
ciwnie doświadczenie nas naucza, i2 nay- 
enotliwsi pomiędzy: wiernymi są ci, którzy 
się często spowiadają, Życie zaś rozwiozłe i 
niechotliwe tych pospolicie, którzy się raz 
w rok spowiadaja, daje mieysce do powąt- 
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piwania o nieważności ich spowiedzi, i nie- 
szczerości ich pokuty; | 

Kapłan gorliwy kończąc spowiedź z pe- 
nitentem , nic pożytecznieyszego nie uczyni; 
jak gdy go mocnemi i gruntownemi pobudka- 
mi - będzie zachęcał , do częstego spowiada- 
nia się. Ażeby go do tego nakłonił, trzeba, 
Żeby go przekonał; że w sakramencie ciąła 
i krwi Pańskićy źródło łask wzmacniających 
i utrzymujących się zawiera; £e sakrament 
ten jest owocem nieśmiertelności : powinien 
go upomnieć , ażeby z oziembłością do tego 
sakramentu nie przystępował, ażeby go nie 
przyjmował z pobudek i względu ludzkiego, 
boby nie dostąpił łask , które ten sakrąmeńt 
w sobie zamyka. Co się tycze częstego przy- 
stępowania do kommunii: rzecza niebezpie- 
czna jest ouraźać chrześcian poboznych zby= 
tnićm skrupulactwem, jako zezwalać godnym 
nagany pobłażaniem, W tćy okoliczności prze- 
pisanie prawideł, którychby się wszyscy trzy- 
mać powinni, jest bardzo trudne. Rzeczą by- 
łoby nieroztropną, mówi święty Franciszek 
Salezy (którego zdania w materyi moralno- 
ści kościół wysoce sobie szacuje), radzić 
wszystkim bez wyłączenia chrześcianom, że- 
by codzień przyjmowali kommunią , ponie- 
waż do tak częstego przyjmowania kommu- 
nii, trzeba bydź szczególnie usposobionym ; 
usposobienie takowe znayduje się w niektó- 
rych tylko duszach, a zatóm nie m 
czyny tym zabraniać tak częste 
wania do kommunii..... Chcą 
mować tak często kommunią 


asz przy- 
50 przystępo- 
c godnie przyj- 
; dodaje tenże 
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święty; trzeba mieć w sobie poskromione 
wszystkie złe skłonńości. Przydaje jeszcze i 
io, iż chrześcianin chcący Z pożytkiem du- 
szy co ośm dni kommunią przyjmować, po- 
winien bydź wolnym na sumieniu od wszel- 
kiego śmiertelnego grzóchu i przywiązania 
do grzéchu powszedniego, i powinien mieć 
wielkie pragnienie kommunikować, 

Dsugićm nabożeństwem niemnićy pożyte- 
cznóm do poświęcenia wiernych są odpusty. 
. Kapłan gorliwy mocno je zalecać ludowi po- 
winien ; często mu wystawiać, jaka jest na- 
iura i szacunek odpustów, jaki onych począ- 
tek, jakie skutki sprawują, i jakie pożytki 
przynoszą ; powinien, go oświecić, że zasłu- 
gi świętych a.osobliwie zasługi Syna czło- 
wieczego , SĄ do nich przywiązane ; że chy- 
ba ten kto utracił wiarę i stał się nieprzyja- 
cielem siebie samego, nie chciałby czerpać 
ze skarbu tak obfitego i otwartego dla wszy- 
stkich, przez który można się wypłacić spra- 
wiedliwósci boskiéy za wszystkie długi, cho- 
cia&hy te nieprzeliczone były. Jednak, jak 
wiele między nami jest kapłanów i paslérzy, 
którzy nigdy ani jednego nie wyrzekli sło- 
wa, którzy nigdy i jednego nie uczynili 
kroku dla zachęcenia ludu, aby: się udawa- 
li do tak zbawiennego źródła! Jak wielu jest, 
którzy. zostawszy wprowadzony odpust do 
kościoła , przy którym ich opatrzność umie- 
ściła; dozwolili mu upaść przez swoje nied- 
balstwo i nieczułość! Jak wielu jest, któ- 
rzy nigdy ani razu nie wspomnieli o tém o+ 
wieczkom swoim dla ich wiadomości: iź kto 
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zmówi klęcząc Anioł Pański, kiedy dzwo- 
nia na pacierze z rana, W południe i w wie- 
CZOŁ, ten sto dni za każdą razą dostepuje od- 
pustif : iĝ kio zmówi nabożnie litania o Pa- 
nu Jezusie trzysta dni, a kto zmówi o nay- 
&wietszéy Pannie, dwieście dni dostępuje, 
Ze piękne dowcipy tego wieku, ludzie ci, 
którzy zwykli bluźnić przeciwko Wszystkie- 
mu iemu czego nie znają, i naganiać póspo* 
lite nabożeństwa, bo nie chcą żadnego z nich 
odprawiać; że ci ludzie patrzą okiem szy- 
derskićm tak na odpusty, jako i na tych, którzy 
je utrzymują , i za niemi obstaja;. rzecz ta 
nie powinna nas wcale dziwić w wieku tak 
zepsutym: pomimo jednak tego, wszystkie 
odpusty jako i te o którycheśmy dopiero 
wspomrfieli, są prawdziwe ; zostały one po- 
twierdzone za naszych czasów. przez Bulle 
jednego z nayświętszych stolicy rzy mskićy 
biskupa, Benedykta XIV. 

Cośmy powiedzieli o odpüstach , to samo 
można powiedzieć o, pobożnych bractwach , 
które od dawnych czasów są pomiędzy wier- 
nymi wprowadzone, jakiemi są, sk: plerz 
różaniec i inne, Może się wcisnęły pomię- 
dzy nie jakieś złe zwyczaje; lecz czego na 
zło ludzie nie używają , naylepsze i nayświęt- 
sze rzeczy nie bywająż niekiedy ha złe uży- 
te? Na złe używają sakramentów ; nie trze- 
baż dla tego do nich przystępować ? Bynay- 
mniéy; trzeba tylko znieść złe zwyczaje i 
zachówywać ‘pomimo tychże złych zwycza- 
jów nabożeństwa z siebie samych tak uświą- 
tobliwiające i pożyteczne do zbawienia. Jakie- 
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goź pożytku nie przynosi bractwo nayświęt- 
szego Sakramentu w kościołach, do których 
jest wprowadzone ? osoby do niego wpisane, 
co miesiąc klęczą godziny przed wystawio- 
nym na ołtarzu Bogiem. Nie pomnożyłaż się 
znacznie pobożność między wiernymi od te- 
go czasu, w którym został ustanowiony ró- 
Żaniec ? Jak wielkie pożytki przynidso i 
przynosi codzień dla zbawienia dus% bra- 
ctwo skaplerza świętego ? Nie mogę tw omi- 
nąć bractwa, na które się niebu podobało 
wylaé nayobfitsze błogosławieństwa, którym 
jest nabożeństwo do Serca Jezusowego. Do 
wprowadzenia i rozszćrzenia nabożeństwa 
tego, wszędzie pomiędzy chrześciaństwem 
przyłożyli się znacznie papieże powagą swo- 
ją, biskupi gorliwością , monarchowie przy- 
kładem. Nabożeństwo to. święte w oczach 
wiary ma za przedmiot i cel szczególny, po- 
mnożenie chwały boskićy , zbudowanie bli- 
£nieh i dusz uświątobliwienie. Nabożeństwo 
to jest nieskończenie pożyteczne, bo służy 
jak nayskuteczniéy do rozszérzania między na- 
mi ognia miłości boskiéy, która prawie zupeł- 
nie wygasła we wszystkich sercach w tych 
dniach’ oziembłości i obojętności , względem 
rzeczy ściągających sie do zbawienia. Mo- 
Ze? bydź co zdolnieyszego do ożywienia w nas 
ognia miłości boskiéy, jak gdy nam wysta- 
wują za przedmiot naszéy czci Serce Jezusa 
godne nieskończonego kochania ? Serce jego 
nayświętsze, które jest źródłem wszęlkićy 
doskonałości, owocem wszelkich łask, wzorem 
wszelkich cnót i ustawicznym przedmiotem 
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uszanowania: aniołów i świętych, Koniec j 
na który jest ustanowione „to nabożeństwo, 
pożytki, które z niego odbićrają z pilnością 
one odprawujący i owoce błogosławieństwa, 
które z nabożeństwa tego całe towarzystwo 
wiernych odnosi; wszystko to powinno wra- 
Żać w umysły wszystkich chrześcian chęć i 
ochotę, ażeby się weń wpisywali, a w u= 
mysły wszystkich kapłanów gorliwość do roz- 
szćrzania i utrzymywania go w mieyscach 
gdzie jest wprowadzone, a wprowadzania 
tam, gdzie nie jest znajome. Z nabożeństwem 
do Serca Jezusowego należy łączyć nabożeń- 
stwo do Serca Maryi, Serca po Sercu Zba- 
wiciela nayświętszego i naygorętszego, Jest 
ono wizerunkiem naydoskonalszém Serca Je- 
Zusowego, na niém wyrażone są wszysikie 
jego cnoty i przymioty. Ponieważ te dwa Ser- 
ca były z sobą nayściślóy złączone, są i bę- 
dą po nieskończone wieki, złączone w nie- 
bie; przeto i w naszóm nabożeństwie nie po- 
winniśmy je rozłączać 1). Kapłan gorliwy, 
kiedy w naukach swoich opisuje Serce M: 
ryi, nie tylko powinien wystawiać 
leje tego Serca nayczystszego , którego nav. 
mnicyszy cień grzóchu nigdy i na jeden mo- 
ment nie przyćmił; ale naybardzićy oto -sig 


a= 
przywi- 


—— 
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1) Xiedza Eudes nauczyciela po różnych se- 
minaryach w Normaudyi Bretanii użył Bóg 

W ostatnim wieka do ustanowienia i wpro- 
wadzenią pomiędzy chrześcian tego dwo- 
Jakiego bardzo użytecznego nabożeństwa. 

9 Wszystkich swoich pismach imowach 
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starać powinien, ażeby opisał to cudowne 
Serce, jak powolne było wszystkim łaskom 
Boga, któremi je ubogacić raczył; jak cièr- 
pliwe we wszystkich przeciwnościach , któ- 
re się podobało Panu na niego dopuścić; jak 
wspaniałe w ofiarach, których po nićm wy- 
ciagal; jak nakoniec przeniknione miłością , 
przez która ukochało bardzićy Boga nad wszy- 
stkich aniołów i wszystkich świętych, któ- 
rzy go przez całą wieczność kechać będą. 
Boże Wszechmocny! który sam możesz nam 
tego udzielić, co nam rozkazujesz ; zapał 
w sercach wszystkich twoich ministrów o0- 
gień gorliwości prawdziwie  apostolskiéy , 
któryby ich uczynił doskonałymi wykonywa- 
czami miłosierdzia twojego nad lrdem: na- 
pełniy ich tym duchem gorącości i mądrości, 
którymeś piérwszych uczniów twoich napel- 
nić raczył. Gorliwosé ta niechay nigdy w nich 
nie ustaje, niechay przechodzi od' pokoleń do 
pokoleń wraz z wiarą i nauką twoja: daway 
zawsze twojemu kościołowi robotników czyn- 
nych i pracowitych , którychby bojaźń świa- 
ta nie ustraszala, którychby stateczności wszy- 


—— 


jedynie się do tego przywiązywał, ażeby 
ludowi otworzył i odkrył, jak wielkie się 
skarby łask i błogosławieństw w tym dwo- 
jakim nabożeństwie znaydują, a to dla za- 
chęcenia go do jego odprawiania. Wydał 
naprzód na widok publiczny r. 1639 go- 
dżinki o Sercu nayświętszćy Maryi Pan- 
ny, apotóm w r. 1673 wydał godzinki o 
Sercu Jezusa Chrystusa. 
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stkie mocarstwa ziemskię zachwiać nie mo- 
gły, którymiby korzyści doczesnę nie rządzi- 
ly; ałe żeby jedynie chwała. twoja i zba- 
wienie bliźnich wszystkiemi ich krok 
kierowały , wszystkie ich sprawy ożywiały, 
i żeby za nie sobie ważyli wszystkie pomo- 
ce ludzkie, chyba w*ten czas, kiedyby stu. 
żyły do chwały twojéy $wietéy i uwielbie- 
nia cie po wszystkie wieki, 


ami 
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O gorliwości kapłanów i nomnożęniu 
chwały boskiéy. 


— RÀ 


Dii a osobliwie kapłani, w swych 
ręku mając złożony skład wiary i religii , 
przez którą winną cześć Bogu oddajemy ; 
mając: powierzony sobie dozor nad jego pra- 
wami, przez zachowanie których służbę je- 
go wykonywamy ; powinni mieć gorliwość 
szczególną © chwałę boską, niczego nie 
powinni zaniedbywać, co służy do uczy- 
nienia gorliwości tćy jak tylko bydź może 
naypożytecznieyszą , dla teyże chwały i zba- 
Wienia dusz, których piecza nad nićmi jest 
im poruczona. Jak ścisłym jest dla nich obo- 
Wiązkiem, ażeby byli gorliwymi o chwałę 
boską ? przez jakie sposoby starać się powin- 


ni o pomnożenie tevie chwały? Nad temi 
Tom J11, : 19 
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dwóma ważnemi punktami, w téy medyta- 
eyi-zasianawiać się będziemy. 


PUNKT L 


Kapłan nowego prawa, jest przez stah 
swóy , człowiekiem boskim , ministrem Je- 
gusa Chrystusa , zastępcą jego miłości na 
ziemi, i jego postem do ludus; trzebaź wię- 
céy dla przekonania go; że powinien mieć 
gorliwość ojchwate tego, który go dotak wy- 
sokiego stopnia wyniosł ? Ministrowie królów 
ziemskich, mają sobie 'za zaszczyt bronić 
chwały i interessów swoich monarchów. Ni- 
czego oni nie zaniedbują, co tylko widzą w tóćy 
mierze pożytecznego ; poświęcają wszystko, 
nawet i życie swoje dla sprawy, która się 
im zdaje słuszna i sprawiedliwa; i nazywa- 
ją to, dopełnieniem swoich obowiązków. Gdy 
tyle czynią dla chwały królów ministrowie, 
czegoż nie powinni czynić kapłani dla chwa- 
ły Boga? Nie u nich nie powinno hbydź sza- 
cownieyszego, jak chwała iinteressa tak wiel- 
kiego Pana.;. Miłość Boga, którą w daleko 
wyższym stopniu posiadać powinhi niż po- 
spolici chrześcianie; jest dla nich wielką po 
budką , ażeby mieli gorliwość o jego chwa- 
le; gorliwość. ta według zdania świętych, 
jest miłością Boga nayczystszą 4 tiaydoskonal- 
szą. Kapłan prawdziwie kochający Boga, pa- 


trząc na grzech, „którym go obrażają; nie tyl- 
ko się stara zupełnie go z.serca Swojego wy- 
korzenié, ale nadto całego siebie poświęca, 


ażeby go zniszczył w sercach swoich bliźnich; 
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chciałby wszystkich serca pociągnąć do Boga 
i do oddawania mu czci powinnéy, Bedac 
troskliwym 0 jego. interessa, trapi się pa- 
trząc jak źli obrażają dobrego Boga; schnie 
od żalu, patrząc iia tyle zniewag, które wy- 
rządzają jego naywyższemu m ajestatowi; wszy 
stko gotów jest czynić i eierpiec dla zapo- 
bieżenia im... Pobudką jeszcze mocnieyszą 
dla kapłana, ażeby się unosił gorliwością a 
chwałę Boga; jest przykład Zbawiciela, glo- 
wy i wzoru doskonałego wszystkich kapła- 
nów. Wszystkie jego sprawy , wszystkie po- 
ruszenia jego serca ; wszystkie jego radości i 
smutle , wszystkie prace i trudy, wszystkie 
męki i zniewagi, jak sam o sobie mówi, zą 
koniec miały chwałę Oyca przedwiecznego, 
Z jak wielką gorliwością i odwag 
dza z kościoła tych , którzy go z nieważali 
podlém jarmarczeniem ?-..,. W'stępując w śla- 
dy tego wielkiego wzoru kapłan , który ma! 
ducha swojego stanu, ma serce przer 
wielką . boleścią i smuikiem; gotów jest 
wszystko, co ma nawet naydroższego poświę- 
cić, dla zatrzymania biegu niegodziwości 
Lecz czyłiź ja jestem tym duchem napełnio- 
ny,'czyliź serce moje jest przeniknione temi 
szlachetnemi uczuciami ? Ah Boże wielki! gdy 
tyle kroć razy patrzałem na spustoszenia , 
` które bezbożność i błędy poczyniły -na po- 
lu twojego kościoła, na rozwiązłość coraz się 
bardzićy szerzącą, na mhóstwo występków `“ 
rozlewajaeyeh sie jak bystra woda po po- 
wierzchni Ziemi, na zaniedbanie sakramen- 
tów, na znieważenie twoich świętych ko; 
* 
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ściołów , czułemże się bydź przeniknionym, 
tak, jak król prorok, uczuciami nayżywszćy 
bołeści ? Przedsiębrałemże, skuteczne Środ- 
ki do zapobieżenia grzóchowi, i przyprowa- 
dzenia do oddawania tobie powinnóy czcilu- 
dzi, którycheś krwią swoją odkupić raczył? 
Czynilzem starania, ażebym pokruszył hanie- 
bne więzy, które ich utrzymują w niewoli 
namiętnóści? Albo raczéy, Czyliź nie zosta- 
wałem wzgłędem tego wszystkiego w gnu- 
śnóy obojętności i czyliż nie przykładałem 
się moim złóm życiem do ich zguby? Ah Pa= 
nie! jak wiele sobie w tóy mierze sprawie- 
dliwie wyrzucać mogę ; iżem tylekroć razy 
wszystkim tym obowiązkom zadosyć nie u- 
czynił! Ale odtąd będę się starał nagrodzić 
moją opieszałość, przez sprawowanie się zgo- 
dne z wysokością urzędu, którym mnie o- 
zdobiłeś. Zapal tylko o Boże ài wznieć we 
mnie tę gorliwość, która nieznacznie ga- 
śnie w twojéy świątyni! à ja gdy zostanę 
nią ożywiony, będę powstawał z naywiększą 
śmiałością przeciw nieprzyjaciołom iwojéy 
cliwaly.... Spraw, ażebym ja i wszyscy ka= 
płani, którzy są poświęceni na usługę two- 
ich świętych ołtarzy, byli: takimi, jakimi 
chciał, ażeby byli święty Bernard wszyscy 
ci, którzy się poślubili urzędowaniu twojćy 
czci, to jest: żeby byli Janami chrzcicielami dla 
królów , Moyżeszami dla egipcyan , Finéesa- 
mi dla cudzołoźników, Eliaszami dla bał- 
wochwalców, Elizeuszami dla łakomych, Pio- 
rami dla kłamców ; nakoniec , żeby byli na- 
śladówcami Jezusa Chrystusa względem tych, 
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którzyby się z nieuszanowaniem w kościo- 
łach jego zachowywali. 


PUNKT i. 


CzesoZ nie działa w sercu ministra reli- 
gii gorliwość prawdziwie kapłańska, kiedy 
jest w nim dobrze ugruntowaną? Kapłan gor- 
liwością napełniony, dowcipnym jest w wy- 
nalezieniu sposobów przez: któreby' ją wy- 
konywał ; wszystko przedsiębierze i wszyst- 
ko czyni, co widzi bydź pożytecznóm, dla 
chwały Boga t zbawienia dusz. ludzkich..... 
Nie zakładając sobie za koniec wszystkich 
swoich spraw tylko. samego Boga, pogardza 
wszystkiemi  hogactwami i dostojehstwami 
światowemi, t o nic nie stoi, tylko, ażeby 
chwałę jego rozszórzał ; nie powodując. się 
miłością własną lub próźnością, ambicyą łub 
interessem, do tego jedynie w ich sprawo- 
waniu zmierza, ażeby oddawał cześć powin- 
ną Boga, i przyprowadzał innych do jćy od- 
dawania ;. ażeby 'grzészników nawracał, lub 
sprawiedliwych w doskonałości chrześciań- 
skiéy ukszłałcał. Po. tych charakterach ozna- 
czających kapłana prawdziwie gorliwego, 
mogęż siebie uznać? Kiedym się brał do wy- 
konywania jakićy powinności urzędu moje- 
go, zakładałżem sobie w nich za koniec 
chwałę Boga i zjednanie mu chwały? Czy- 
li raczéy ,' nie upatrywałem w niéy jakiego 
mteressu doczesnego? Próżne upodobanie 
Ww moich lalentach , potajemna pycha odbić- 
rania pochwał, chęć nikczemnego zysku, nie 
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byłyż piérwszemi pobudkami w sprawowa- 
niu obowiązków moich ? Zamiary tak podłe 
nie miałyż przynaymnićy w większćy póło- 
wie cząstki we wszysikićm , com się zdawał 
czynić dla Boga? Ah Panie! gdy wchodzę 
doskonale w sumienie moje, jak wiele do- 
<zesnych widoków. upatruję we wszystkich 
sprawach, którém się zdawał czynić w in- 
lencyach nayczysiszych ! zamiast szukania je- 
dynie chwały twojéy w urzędowaniu, któ- 
rćm mnie ozdobić raczyłeś; bardzo często za- 
dość uczynienia miłości wlasnéy i dogodze- 
nia chciwości mojéy szukałem. Co za wstyd 
dla mnie, żem utracił przez takowe postę- 
powanie owoc tylu zasług i dobrych uczyn- 
ków..... Ale odtąd o Boże! będę szukał cie- 
bie tylko i chwały twojćy, w sprawowaniu 
wysokich obowiązków , które na mnie włe- 
Zyles..... Drugim sposobem dla cnotliwego ka- 
płana, ażeby uczynił gorliwość swoją o chwałę 
Boga pożyteczną; jest modlitwa ustawiczna 
i gorąca. Kapłan będąc obowiązany pracować 
około zbawienia ludzi, powinien oświecać ich 
rozumy i zapalać ich serca; lecz bez modli- 
twy nie potrafi w nich ani wzniecić ognia 
miłości, ani go zachować: w tóm bowiem 
źródle czerpać powinien moc , ażeby mowa 
jego była skuteczną. Nie modląc się, będzie 
mówił bez pożytku, będzie strofował da- 
remnie, będzie sprawował sakramenta , 
ale z małym lub bez Żadnego skutku... Te 
są Panie przyczyny; które mnie zniewala- 
ją, ażebym sie bezustannie modlił , jeźli chcę 


d 4 


bydź pożytecznym twojemu kościołowi, Lecz 


Dzień siódmy > 293 


czyliż, kiedy przekłada innym potrzebę ma- 
dlitwy , sam się w/niéy ćwiczę? Nie mam- 
£e wielkiega wstretu. do tćy $wietéy powin- 
ności ? Odmawiamże bez trudności: pacierze, 
które sa mi wyznaczone ? Jestem przekonany 
o iém doskonale, że chociaż rozlieznemi po- 
winnościami obarczony jestem; nie jestem 
przeto. mniéy wolny od modlenia się, owszem 
dla tego bardzićy jeszcze modlić się powi- 
mienem: a.ja-sie dla błahych. przyczyn od 
téy zbawiennćy zabawy uwalniam. Nie mo- 
gęż sprawiedliwie sobie tego wyrzucać, że 
na modlitwie samą tylko oziembłość r teskno- 
ie czuję? Jak wielesię pod czas jéy. odpra- 
wiania roztargnień dobrowolnych dopuszczam? 
Jak wielu obłąkaniom umysł móy.i serce moje 
staje się podległóm ?. Lecz jakozkolwiek do- 
tąd źle. sprawowałem się, chcę ci o Boże 


napotóm nagrodzić moją niewierność przez 


pilne przykładanie się do modlitwy ;. uczy- 
nie ją słodką pociechą i miłćm rozweseler 
niem w pracach mojego urzędowania; nie za- 
cznę nigdy moich powinności, nie wezwaw- 
szy pierwićy łaski Ducha świętego; będę się 
modlił: nie tylko za siebie ; ale.i za cały ko: 
&ciól, którego jestem ministrem :. będę sie mo- 
dlił nadewszystko za. dusze, około których 
staranie. jest mi poruczone, a które ty chcesz 
przez urzędowanie moje de zkawienia do- 
Prowadzić; będę ich nakłaniał: jak tylko he- 
dę mógł do częstego przystępowania do święz 
tych sakramentów ; będę. ich pobudzał do 
czerpania w skarbie kościoła łask , które on 
wylewa. obficie na swoje dzieci przes. 6dpa> 


| 
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sty; nadając je imieniem swoje go nay swięt- 
szego oblubieńca; będę ich zachęcał do 
wpisywania się w bractwa. wprowadzone 
pomiędzy chrześcian przez osoby wysokićy 
świątobliwości ,. potwierdzone przez kościół 
święty , a osobliwie do nabożeństwa do nay- 
świętszego Serca Jezusowego, i jego matki 
Maryi; uczynię te dwa Serca godne kocha- 
nia, przedmiotem mojćy czci, wzorem mo- 
ich postepków. ; moich uczuć: i wszystkich 
spraw mojego Życia. 


VOROGOGOQEOREGOGGQGE 
NAUKA DRUGA 


O gorliwości kapłanów względem dusz 
zbawienia, 


— M 


edi SER: chwałę Bógu, pracować około 
zbawienia dusz i wybawienia ich z niewoli 
ézaría przekłętego ; niczego nie żałować, ani 
prac, ani trudów , ani zdrowia , ani potu; 
ani znażenia ; wszystko czynić i wszystko 
cierpieć , wsżystko poświęcać i siebie same- 
go dla pojednania z Bogiem dusz, które przez 
grzóch z łaski jego wypadły : takie były u- 
sposohienia wielkiego apostofa , takie były 
jego zamysły , kiedy się oświadczał przed 
wiernymi miasta Kor yniu , że oddałby nay- 
chetniéy wszystko co ma i siebie samego 
dla ich zbawienia; ego autem omnia li- 
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bentissime impendam et. superimpendar 
ipse pro animabus. vestris 1). Usposobie- 
nia takowe w apostole lubo były heroi- 
czne i imie jego wielce nzacniły ; są jednak 
usposobieniami istotnemi dla wszystkich lu- 
dzi apostolskich i wszystkich ministrów re- 
ligii. Kapłan, który patrzy spokoynćm okiem 
na przestępstwa swoich bliźnich, który wnę- 
irzno$ci oycowskich nad nimi nie wzrusza; 
kapłan , który nie pracuje całym sobą około 
ódciągnienia ich od rozwiazlego £yela; sto- 
wem: kapłan, który nie jest dość ćzuły na 
zgubę dusz, iżby. mógł mówić z apostołem: 
że gotów jest poświęcić wszystko. i poświęcić 
siebie samego dla ich zbawienia; kapłan ta- 
kowy albo utracił łaskę swojego powołania, 
albo jćy nigdy nie odebrał. Prawdy tćy będzie- 
my się starali w téy nauce dowieść, w któréy 
zamierzyłiśmy sobie wzniecić i zapalić w'ser- 
cach (wszystkich ministrów kościoła ogień 
prawdziwćy gorliwości apostolskićy, dla któ- 
réy rozszérzenia Jezus Chrystus przyszedł na 
ziemie 2). Tym końcem wylozymy, naprzód 
dlajakich przyczyn kapłani wielką gorliwość 
o zbawienie dusz mieć powinni. Lecz pohie- 
waż gorliwość ta zawiera w sobie niektóre 
warunki, które przywodzić na pamięć ka- 
£demu duchownemu chociażby nayczęściey , 
nie byłoby zbyikiem ; przeto powtóre okas 
Zemy, jakie są szczególne znaki prawdziwéy 


— 
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1) 2. ad Corin. cap. XH. v. 15 
2) Lucae c. XII. = 49, > 
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gorliwości kapłańskićy o zbawienie dusz lu- 
dzkich. 


8 A 


Chociażbyśmy się nie. uważali: tylko pod 
imieniem. pospolitych. chrześcian ; już przez 
to podlegamy. religii , która będąc daleko za- 
cnieyszą od staro = zakonnéy , obowiązuje 
"wszystkich. ją. wyznawająych, ażeby pra- 
cowali. około zbawienia braci śwoich ; we- 
dług tego wyroku Ducha świętego: zman- 
davit illis de. proximo suo.1): Lecz obowia- 
zek ten jest daleko ściśleyszym dla: tych, 
kiórzy się. szczególnym.sposobem Bogu na u- 
sługę w jego. świątyni poświęcili. i zo- 
stali ozdobieni wysokim kapłaństwa Chry- 
stusowego urzędem. Tytuly wspaniałe; któż 
re są. dotóy godności przywiązane. i wysoka 
miłość , która jest znakiem różniącym mini- 
strów religii od: innych ludzi; sa. to dowo- 
dy. okazujące ważność tego obowiązku. 

Pierwszą pobudką 'dla kapłanów, ażeby 
mieli gorliwość o zbawienie dusz ludzkich : 
są tytuły, wspaniałe. klóremi są ozdobieni. 
Oni są wspól-pracownikami. wraz. z Bogiem 
około lego. zbawienia, są pierwszymi mini- 
strami Syna. Bożego, zastępcami: apostołów 
i świętych pańskich , kiórych kiedyś mają 
bydź: współ-towarzyszami. Tytuły ie wyno- 
sząc ich, do naywyższego stopnia, do jakiego 


— 


1) Eccl. c, XVII. v. 15. 
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tylko człowiek &mieztelny może bydź wynie- 
siony , obowiązują ich, ażeby całych siebie 
poświęcili na prace około zbawienia dusz 
ludzkich. Są naypierwiéy współ-pracówni- 
kami z Bogiem. Dei.. sumus adjutores, 1). 
Jakiż zamiar Bóg miał w stworzeniu tego 
widzialnego świata? Oto nie inny mówi świę- 
iy Paweł, tylko, ażeby. wybrał sobie wier- 
nych czcicielów , którzyby służąc mu i za- 
chowując jego prawa, zbawienie sobie zje- 
dnali. Ut et ipsi salutem consequantur quae 
est in Christo Jesu. 2) Oto jest, mówi umiło- 
wany uczeń, do jakiego stopnia ukochał Bóg 
naród ludzki, iz dał Syna swego jedynego, 
ażeby każdy któryby wierzył w niego nie 
zginął, ale żeby. żywot więczny otrzymał. 
Sic Deus dilexit mundum , ut filium suum 
unigenitum daret; ut omnis qui credit in 
eum , non pereat , sed habeat vitam aeter- 
nam. 8). Nic nie jest przyjemnieyszego Bo- 
gu, nic go bardziéy nie interessuje, mówi 
święty Jan Chryzostom; jak dusz zbawienie; 
nihil ita gratum Deo et ita cura ;-ut ani- 
marum. salus. 4). Ono jest dodaje Tertulian, 
istotą i fundamentem jego przedwiecznéy wo- 
li; a według świętego Grzegorza Naziańskie- 
go, jest końcem dlá którego kościół usta- 
nowiony. i wszystkie. godności kościelne. Z7ic 


—MÀ ———— 
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1) I. ad Corin. c. III. v. 9. 
2) ll. ad Timot. c. II. v. 10. 
9) Joan. e, III. v. 16.- 

4) Homil. 3, in Genes. 
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est omnis spiritualis praefecturae finis, 1). 

Z tych prawideł stwierdzonych naydaw- 
nieyszém podaniem wynika, że kapłani, któ- 
rych Bogu podobało się uczynić współ-pra- 
cownikami około jednego z naywa£nieyszych 
interessów , jakim jest zbawienie; gwałcą 
nayisiotnieyszy obowiązek , kiedy nie dopeł- 
niają jego zamysłów, względem rzeczy o któ- 
róy mówimy. Troskliwość około zbawienia 
dusz jest dla kapłana obowiązkiem naywię- 
kszym, od którego uwolnionym bydź nie 
może; obowiązkiem w pewném rozumieniu 
wszystkich dni i wszystkich momentów  ja- 
go Życia; ten to jest obowiązek, który po- 
winien rozrządzać jego pracami, kierować 
jego zamiarami, oświecać go, w których o- 
kolicznościach ma używać swojéy powagi; 
on go powinien determinowaé jak ma zaży= 
wać swójćy władzy ; on powinien ożywiać 
wszystkie jego powinności, które w koście- 
le sprawuje ; on nakoniec powinien słodzić 
mu wszystko , coby w tych powinnościach 
było przykrego, i trudnego; słowem: obo- 
wiązek ten według wyrazu świętego Jana 
Chryzostoma , powinien. bydź na czele wszy- 
stkich naszych innych obowiązków , powi- 
nien bydź całą pociechą naszą w pośród przy- 
krości nieoddzielnych od. naszego urzędowa- 
nia, powinien .bydź, że tak powiem duszą 
wszystkich powinności kapłańskich : curam 
fratrum | nostrorum gerere , summa vitae 


1) Orat. 1. Apolog. 


Dzień siódmy 


nostrae. 1). Żądanie w tera nasze byłoby 
próżne, gdybyśmy się chcieli uwolnić od o- 
bowiązku tak ważnego pod tym okazałym po- 
zorem:, iżhyśmy chcieli świętsze 1 doskonal- 
sze Życie prowadzić. Nie dosyć bowiem jest 
dla kapłana: żeby Życie jego było niewinne 
i obyczaje czyste ; powinien nadto starać się, 
żeby był innym pożytecznym; lecz wzglę- 
dem téy okoliczności widzimy wielu kapła- 
nów pogrążonych w zaślepieniu godném o> 
płakania, mówi Grzegorz święty: wmawia- 
ja oni sobie, że lubo odebrali łaski i talen- 
ia służące db -pożytecznego pracowania oko- 
ło dusz, dosyć czynią, gdy około własnego 
poświęcenia pracują , gdy się bawią modli- 
twą wnętrzną i zewnętrzną, gdy vale życie 
w obcowaniu i złączeniu $cislém z Bogiem 
przepędzają. Błądto jest bardzo wielki; od- 
powiada takowym tenże święty Papież: przed. 
trybunałem Jezusa Chrystusa będą uznani za 
tém winnieyszych , im pożytecznieyszymi sta- 
wać się mogli dla swoich bliźnich: de quo 
si districte judicentur, ex tantis procul du- 
bio rei sunt , quantis , venientes ad publi- 
cum , prodesse potuerunt. 2). Kapłan prawa 
dziwie gorliwy powinien serce swoje prze- 
rażać wielkim smutkiem i jak nayżywszą bo- 
leścią , widząc gihące dusze, krwią prze 
nayświętszą Zbawiciela odkupiońe, i powi- 
nien się uzbrajać puklerzem wiary i słowa 


—— a PUTES 


1) Serm. 6. in Genes. 
2) Pastor part, 1. c. IX. 
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Bożego dla wyciągnienia ich z obłąkania i 
rozwiazlosci. Nie przestajac na tém, ażeby 
siebie samego uświątobliwił; powinien na- 
pominaé, zaklinać, strofować, dla naprowa- 
dzenia ich na ścieszkę cnoty, z któréy nie- 
szczęśliwie zboczyli. Jeżeli tyłko około wła- 
snego uświątobliwienia pracuje; świątobli- 
wość jego , którą u siebie ma za wysoką, jest 
raczéy występkiem w oczach boskich. Pro- 
cul dubio rei sunt. Nie może się uważać, 
że jest posłańcem Jezusa Chrystusa; bo się 
nie stara dopełniać tego, co on mu rozkazu- 
je, i obracać na pożytek ludu krew prze- 
naydroższą, którą zań wylał, Chociażby był 
nayskromniéyszym W ćałóm swojém postępo- 
waniu: jeżeli nie ma gorliwości o zbawienie 
dusz, wszystkie jego cnoty są fałszywe; po- 
boznosé jego jest tylko powierzchow na, świą- 
tobliwość jego jest omamieniem ladzkióm; zdać 
je się w oczach ludzi, £e jest w łasce bo- 
ekiéy, a ona w nim dawno umarła; ludzie 
go kanonizują, a Bóg dla niego wyrok po- 
tępienia gotuje; on zaspokaja sumienie swo- 
je tém, że jest-.poboźnym i skromnym, mo- 
że się nawet ma zaświętego,. porównywając 
potajemnie pobożność swoją z pobożnością in- 
nych kapłanów mnićy skromnieyszych ; ale 
głos tylu dusz, których od zguby nie starał 
się ochronić , podniesie stę przeciwko niemu 
na sądzie Jezusa Chrystusa dla oskarżenia go: 
jasność światła niebieskiego , która w leri 
czas zaświeci, okaże, Ze wszysikie jego cno- 
ty były fałszywe; w ten czas pozna, ale nie 
rychło, Zesama tylko miłość ukształca w ser- 
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càch ministrów ołtarza prawdziwe 'cnoty:; 
w ten czas „pozna prawdziwe „znaczenie tych 
wyrazów koncylium Akwizgrańskiego, %e: ka- 
płani na potępienie zasługują , jeżeli nie `na- 
uczają niewiadomych i jeżeli nie poprawiają 
grzószników : sacerdotes pro populorum ini- 
quitate damnantur , si ignorantes ‘non iri- 
struanł , aut peccantes non arguant. 1). Lös 
ich nie inny czeka tylko ten, jaki był owe- 
go sługi ewasigelicznego, o kiórym ewan- 
-gelia mówi: servum inutilerm.'eiicite'in tę 
"nebras exteriores. 2). 

Kapłani ponieważ są ministrami Jezusa 
Chrystusa ; urząd ten wkłada także na nich 
ścisły obowiązek , aby gorliwymi o zbawież 
nie dusz ludzkich byli. Nayświętszy Zbawi- 
cieł w'tym cćlu powierzył ich troskliwości 
swoje pole i swoją winnice, ażeby praco- 
wali i obfite owoca zbierali. Zosui vos, ut 
eatis et fructum afferatis, et fructus vester 
maneat, 3). Niechay spóyrzą oczyma swenii 
na ten wielki wzór kapłanów ‘i wszystkich 
ministrów kościoła, a przekonają się jak nay- 
mocniéy ; że zbawienie dusz było naypierwa 
szym i nrayszczegulnieyszym zabaw jego przed- 
miotem : czegoż on nie przedsiębrał , czegoź 
nie czynił dla ich wiecznego uszczęśli wienia: 
będąc wszechmocnym i obfitującym we wszy- 
Slko? Jeżeli. zstąpił z swojego tronu + jeżeli 


— 


———— 


Coneil. Aquisgran. c. XXXVI, 


) 
) Math, c. dX. Voy 30. 
) Joan. c, XY, v. 106. 
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się ukazał między nami ogołocony ze wszy- 
stkich znaków wielkości, a przyobleezony 
w słabości nasze: uczynił to jedynie dla zba- 
wienia naszego. Poniósł on wielkie prace, 
trudy, wycierpiał rozmaite męki i zniewagi, 
wylał wszystką krew, nakoniec śmierć nay- 
okrutnieysza podjął , ale nie dła swojego in= 
teressu i swojfy chwały, lub swojego uszczę- 
śliwienia : Christus non sibi placuit. 1) lecz 
jedynie dla naszego zbawienia. Dla zjedna- 
nia nam go, przez lat trzydzieści życie swo 
je w utajeniu prowadził: Pro eis ego san- 
ctifico me ipsum. 2). Dla tego końca wybrał 
dwanastu rybaków i uczynił ich pastérzami 
dusz ludzkich;' dla tego obcował z faryzeu- 
szami nie uważając nawet na te, że w ob- 
cowaniach z nimi, sława jego na niebezpie- 
czeństwo była wystawiona; dla tego poszedł 
do Samaryi , ażeby nawrócił nierządną nie- 
wiastę, która życie rozwiazle prowadziła ; 
dła tego wszedł do domu faryzeuszowskie- 
go, ażeby, tam z ja wno-grzesznicy , sławną 
pokutnicę uczynił; dla tego wyłewał łzy ob- 
fite przenikniony uczuciami naytkli wszéy bo- 
leści nad miastem, które nie chciało poznać 
czasu nawiedźenia swego ; dla tego żądał i 
pragnął gorąco owego chrzstu krwawego któ- 
ty był dla niego przeznaczony , i który miat 
wszystkie grzechy nasze zgładzić. Ztąd w tym 
naygorliwszym pastérzu owe nieumiarkowa- 


—— 


1) ad Roman. C. X Vs v? 3%. 


2) Joan. c. XVII. v. IRA 
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ne pragnienia , które sprawiały , Że ubiegał 
się za jedną obłąkaną owieczką » a znalazł 
szy ją niezmierną się pociechą napełniał; ztad 
w nim owa wielka miłość naylepszego z oy- 
ców.w przyjęciu syna nieposłusznego , kťó- 
ry do niego powrócił z szczérém o$wiadeze- 
niem , że się upamięta: ztad w nim owa go- 
rąca Żądza przez którą zniewala uczniów, 
ażeby prosili gospodarza niebieskiego: o robo- 
tników , i żeby sami w winnicy pracowali; 
ztąd w nim owa nayczulsza litość, którą ser- 
ce swoje przerażał , gdy patrzał na niewia- 
domość i zaślepienie w którym lud zostawał, 
i gdy go sobie wystawiał , jako owieczki o- 
puszczone od swojego pastérza. Dla tego je- 
szcze, w ostatnich dniach Życia swojego, uczy- 
nit oświadczenie przed Oycem przedwiecznym, 
że nauczył ludzi znajomości imienia jego ; 
Że nic nie opuścił, co służyło do zjednania 
mu chwały i ukończenia wielkiego dzieła 
zbawienia, które mu było powierzone. Dla 
téy przyczyny. poniosł z naywiększą ochotą 
śmierć krzyżową , przez którą wybawił nas 
z piekła 1 pojednał nas z Qycem niehieskim. 
Niezmierne jego pragnienie które miał w o- 
statkach Życia swojego, jest bardzo słabóćm 
wyobrażeniem wewnętrznego pragnienia, któ- 
re cierpiał dla naszego wiecznego uszczęśli- 
wienia. 1). $ 

; Na widok tak przenikajacych przedmio- 
tów, jesiże minister religii, któryby nie za- 


—— 


1) Wszystko to znayduje się w ewangelii. 
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wołał przenikniony uczuciami podziwienia i 
gorliwości! tak o móy ukochany Zbawicie- 
lu! kiedy cię widzę przybitego do krzyża, 
skropionego własuą krwią , mającego włożo- 
ną na głowę haniebną koronę, czyniącego 
proźby za tymi, którzy cię sądzili i kato- 
wali; poznaję naydokładnićy , że jesteś je- 
den z naylepszych pastérzów , i Że idąc za 
twoim przykładem powinienem poświęcać 
wszystkie moje starania, zdrowie nawet i Zy- 
cie dla zbawienia bliźnich. Jak nieszczęśli= 
wy jestem, jeżeli nie opowiadam ewange- 
lii. Urząd teń jest urzędem właściwym mo- 
jemu stanowi ; jest urzędem takim, za któ- 
rego nie dopełnienie ściągnę nieomylnie na 
siehie hańbę: bo z dopełnienia go wielka się 
chwała Bogu oddaje : urząd ten jest na mnie 
włożony jako na ministra czci twojćy świę- 
tóy : Si evangelizavero , non est mihi. glo- 
ria, necessitas enim mihi incumbit. Fae 
enim mihi est si non evangelizavero.... Di- 
spensatio mihi credita est. 1). kapłan , po- 
sel od „Boga na ziemię, ażeby na niéy dzie- 
ło jego sprawował, ażeby rozszerzał grani- 
ce jego królestwa i dokończał budowli nie- 
śmiertelnćy Jerozolimy ; móżeż patrzyć na 
panowanie czarta przeklętego przemagejące 
panowanie Chrystusa, bez przerażenia się u- 
czuciami* naywyższóy boleści? I jakże gdy co- 
dzień w oczach jęgo grzósznicy obrażają Pa- 
na; gdy codzień na nowo krzyżują Zbawi- 


— 


1) ad. Coriat. c. IX. v. 16, et 17. 
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ciela wszyscy ci Chrzescianie,: którzy się grzé- 
chów: dopuszczają, którzy jego dobrodzieystw 
dla dogodzenia namiętnościom swoim UuZywa- 
ją; a kapłan ten nieczuły , będzież patrzał 
na to wszystko zimną krwią, a Jego gorli- 
wość i religia nie będzież go wcale pobudza- 
ła, ażeby przyłożył wszelkiego starania do 
zapobieżenia złemu ? Pobożność jego urojona 
będzież go utrzymywała w spokęyności pod 
pozorem , że sumienie nie wyrzuca mu takich 
zbrodni i zgorszeń na jakie patrzy ? I jakże 
to, jeszcze raz, będzie patrzał na blu£nier- 
stwa, które imieniowi Boga wyrządzają, na 
zniewagi, które jego chwale czynią, naszy- 
derstwa, które przeciwko jego religii mio- 
tają; a na takowy widok, roztropność oiele- 
sna i wzgląd ludzki będą mu zamykały usta, 
i niedozwola , żeby powstał przeciwko irre= 
ligii, rozwiązłości i bezbożności ? Takowy 
kapłan , nie jest prawdziwym kapfanein Je- 
zusa Chrystusa, jest przestępca, człowiekiem 
podłym, gwałcicielem niegodziwym swoich 
obowiązków ; jest naczyniem wzgardliwóm 
i do niczego niezdatnóm ; mieysce, które po- 
$iada w kościele Boga prózno zastępuje, i 
chyba tylko dla tego, ażeby go lżył i znie- 
ważał. /Zndignus lacte et lana convincit 
si non pascas Oves... vae , vae tibi cl 
ce, mors in olla. 1). 

ten sposób wyobrażali sobie obowia- 
zek. gorliwości payświętsi kapłani ; sposób 


ur , 
eri- 
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1) Declam. c. u. 49. 
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ich postępowania ztwierdza naydoskonalćy , 
jakich zdań byli w tey mierze. Natrącając tu 
tylko nawiasem o Moyżeszu , który tylekroć 
razy wstrzymał rękę mściwą Boga zagniewa- 
nego, o Samuelu, który przez długi czas 
opłakiwał w smutku i boleści odrzucenie Sau- 
la, o tylu prorokach, którzy powstawali 
z niehstraszóną śmiałością, przeciwko niezbo- 
Źności królów Izraelskich i Judzkich; chciey- 
my się zastanowić nieco obszernićy nad przy- 
kładami które nam z siebie dają ministrowie 
nowego prawa; i nad naukami, które nam 
zostawili w téy mierze pierwsi uczniowie 
Zbawiciela. Uważając heroiczne czyny tych 
wielkich ludzi, przypatrując się zwycięztwom, 
które odnieśli nad zabobonem i niedowiar- 
stwem; widzieć ich będziemy w ustawieznych 
potyczkach, już to z Synagoga, juź z fat- 
szywemi Areopagu mędrcami , już z filozo- 
fami rzymskiemi, gdzie bał wochwalstwo swe 
miało siedlisko. Wszędzie szkałowani, znie- 
ważani ; prześladowani, więzieni i bici; lecz 
wszędzie wolni w samych nawet kaydanach, 
mówią śmiało, że nie mogą zamilczeć iuta- 
ić tego co widzieli i co słyszeli. Non enim 
possumus , quae vidimus et audivimus non 
loqui. 1). Znaydujemy w ich liczbie Pawła 
gorliwego o zbawienie duszy, kióry zasłu- 
Żył na imie wielkiego apostoła; „widzimy go 
napełnionego  żarliwością i przyciśnionego 
smutkiem, na widok upadku słabych, i zgor- 
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1) Actor. c. IV. v. 20. 
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szeń , któremi się dozwalali uwodzić. Quis 
infirmatur et ego non infirmor? quis $can- 
dalizatur et ego non uror ? 1). Przeniknio- 
ny wskrós żalem , palrzae na zgubę swoich 
braci Izraelitów, bierze swoje sumienie 
i Ducha świętego za świadka, że może bez 
przerażenia się uczuciami nay&ywszego żalu 
patrzyć na zgubę tych , którzy są polomka- 
mi patryarchów, dziedzicami obietnic boskich, 
między którymi znayduje się skład wyroków 
niebieskich, a dla których zbawienia żąda 
zostać odrzuconym od Chrystusa. 2). Swięty 
Jan Chryzostom, równie gorliwy uczeń, jako 
doskonały naśladówca apostoła narodów, nie- 
mniéy był gorliwym i odważnym o zbawie- 
nie dusz 'troskliwości swojey powierzonych; 
na dowód czego przytaczamy tu własne jego 
słowa. '» Ach! że nie mogę wam bracia moi, 
» wyrazić: ałbo raczćy wynurzyć, jak wielką 
»mam do was przychylność , i jak wielką o 
»dnsze.wasze gorliwością palam! zobaczyli- 
» byście , £e nic nie jest mi tak milém nawet 
»światło słoneczne , które mi przyświeca, jak 
» zbawienie wasze, tak nie inaczéy, zbawie- 
» nie; wasze ; które tak wielce sobie szacü- 
»je, że gdyby wolno lub można było ; &o- 
» tów: jestem utracić oczy moje, abym je tyl- 
» ko wam zjednat. Ofiara ta moja nie powin- 
yna was wcale zadziwiać; boć w rzeczy sa- 
»méy , jaką korzyść , jaką pociechę mógłbym 


———— 
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1) H..ad Corint. cap. ARIA v. 29, 
2) ad Rom. e. 1I. v. t. 
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»mieć, Żebym widział światło słoneczne, 
»kiedybym go nie używał tylko dla tego; a- 
»żebym patrzał na niewierności wasze, lub 
»żeby boleść , którąbym w sobie tworzył pa- 
»trząc na was odwracających się od Boga, 
» przykrywała oczy rozumu mego naygrub- 
» szeri ciemnościami ? Hecz nie dosyć natém; 
» gotów jestem zostać wyklętym od. całego 
» świata , jeżelibym przez to nawrócenie wa- 
»sze zahezpiecżył. Napełniycież więc serce 
» moje pociechą , bracia naymilsi , tak daléy 
» mówi święty doktor, przenikniony nayZyw- 
» szą gorliwością ; napełniycie serce moje po- 
»ciecha: będzie to dla mnie naywiększóm 
»ukontentowaniem , gdy waś zobaczę u celu 
» zbawienia, a siebie obciążonego obowiązkiem 
»odpowiedzenia zą was wszystkich, i wys 
» stawionego na niebezpieczenstwo utraty mo- 
»jego własnego zbawienia: gdy was zobaczę 
» odbierających nagrodę w niehie, a siebie 
» oskarżonego przed trybunałem Jezusa Chry- 
»slusa, za niedopełnienie wszystkich moieh 
» powinności względem was, Ach! w ten czas 
» będę się miał za nayszczęśliwszego ; bo je- 
»dynie i gorąco pragnę zbawienia dusz wa- 
» szych. Czyli ono hędzie przezemnie czyli 
»przez kogo innego zjednane, nie mnie ta 
»nie obchodzi; tego tylko pragnę i żądam, 
ażeby było zjednane. 1) » 

Tak szlachetnemi „tak wspaniafemi , tak 
heroicznemi uczuciami napełniony święty da- 


— —M— 


1), Homil. 8, in Act. Apost, 
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ktor, za nie sobie ważył wszystkie inne 
cnoty w kapłanie, jeżeliby nie były oży wia- 
ne przez gorliwość. Chociażbyś wycieńczał 
ciało twoje nayściśleyszym "poster ; tak on 
mówi do jednego z liczby owych: nienżyte- 
cznych kapłanów , którzy nie chcą bydź tyl- 
ko dla siebie dobrymi; chociażbyś tyłko sa- 
mym popiołem żył, chociażbyś ustawicznie 
płakał i łzy obfite wylewał: 10 wszystko 
czyniąc , jezeli nic nie czynisz dla braci , 
ach! nie szacuy sobie bardzo twojóy pokuty 
i twoich ostrości ; czyli raczey za: nie je po- 
czytuy: Tu quamvis fame conficiaris, quam- 
vis dinerem. comedas , quamvis semper la> 
chrimis madeas, et nihil cuiquam profi- 
éias , nihil magnum facis. 1). Swięty doktor 
daje tego na innćm mieyscu tę przyczynę: źe 
kapłan obowiązany przez stan pracować oko- 
ło zbawienia bliźnich, nie może siebie tyl- 
ko samego «zbawić; i £e zasłaguje na potę- 
pienie p- jeżeli nie pracuje skutecznie około 
ochronienia innych od potępienia. 2). Jesteśmy 
naznaczeni, mawiał niegdyś święty Augu- 
styn do swojego ludu; dwóma charakterami 
cale róznemi między sobą, które w nas u- 
ważać powinniście. Naypierwićy : charakte- 
rem chrześciaństwa, który namjest osobisty 
i który się nas tylko tyczes powtóre : cha- 
raktererh kapłaństa i pasterstwa , którym 'je- 
steśmy naznaczeni dła tegó, ażebyśmy prze- 


—— — 


—— ——— — 


1) Homil: 25; ip Epist. ad Rom 
2) In I. ad Gorint. 
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zeń wam służyli. Jako chrześcianie , sobie 
tylko samym obowiązani jesteśmy , i dla nas 
tylko samych pracujemy ; jako zaś kapłani i 
pasterze, dla was zupełnie poślubieni jeste- 
śmy, dla waszych potrzeb duchownych i dla 
waszego pożytku: Quod. christiani sumus , 
propter nos est; quod autem praepositi su- 
mus, propter vos est: ineo quod.christiani 
sumus ,. attenditur. utilitas nostra) in eo 
quod praepositi , nonnisi vestra, 1). 
Mógłbym tu przywieść , co czyniło tak 
wielu innnych ludzi apostolskich dla utrzy- 
mania, utwierdzenia i pomnożenia , dzieła, 
które apostołowie tak szczęśliwie rozpoczęli. 
Każdy. wiek -ekrześciaństwa, dostarczyłhy, 
mi niezliczoną liczbę przykładów, którebym 
mógł przytoczyć : dwa jednak tylko przyto- 
czę, w tych ostatnich wiekach naysławniey- 
sze; to jest: świętego Franciszka Xawere- 
go i świętego Karola Boromeusza. Pićrwszy, 
jak wiele to on krółestw zwiedził, zajęty i 
zapałony gorliwością ! Jak wiele narodów do 
znajomości prawego Boga przywiódł! jak wie- 
le dusz pozyskał Bogu, jak wiele z ciemno- 
ści bałwochwalstwa , niedowiarstwa i grzé- 
chu wyprowadził ! nakoniec , jak wiele Kó- 
$ciolów na rozwalinach Pogaństwa /wysta- 
wił! Czegoź nie uczynił napełniony tą samą 
gorliwością, święty Karol Boromeusz! jak 
wiele święty ten Arcy Biskup złych zwycza- 
jów odmienił! jak wiele on pożytecznych 


1) Serm. 165. ad. Temp. 
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nabożeństw . wynalazł i powprowadzał sam 
przez (się W państwach włoskich , a przez 
przykład do wszystkich królestw chrześciań- 
skich! qrzeto sprawiedliwie 9 nim powie- 
dzieć można, Ze pracą i troskliwością swo- 
ja, wiecéy się przyłożył do odmiany obyczaą- 
jów, pomiędzy. chrześcianami , niźli nieskoń= 
czona liczba biskupów i pastérzy. 

Drugą pobudką dla kapłana, ażeby się 
napełniał i unosił gorliwością o zbawienie 
dusz, jest: Ze w: sercu jego miłość doskona- 
ła panować powinna, Miłość ku Jezusowi 
Chrystusowi ; miłość ku bliźniemu ; nakoniec 
ku sobie samemu. Kto kogo szczórze kocha; ko- 
cha wszystko.co należy do osoby ulubionćy, i 
wszystko co ona kocha. Z tego nieodmienne- 
go prawidła wypływa to: i2 gdy Jezus Chry- 
stus ukochał dusze miłością nieskończoną , i 
niczego nie żałował dla ich zbawienia, my 
nawzajem niczego niepowinniśmy opuszczać: 
dla tego szlachetnego końca, jeżeli prawdzi- 
wie kochamy nayświętszego Zbawiciela ; we- 
dług tych słów jego do Xiążęcia Apostołów : 
jeżeli mnie kochasz, bardziey niź oni , paś 
moie owieczki: Diligis me plus his... Pasce 
agnos meos 1). Jak gdyby mówit; cokol- 
wiek czynić będziesz dla poświęcenia two- 
ich bliźnich, wezmę to za znak pewny mi- 
łości twojóy ku mnie ; wszelki inny dowód 
który mi okażesz, będę miał za podeyrzany, 
jeżelibyś z nim nie łączył pracy około zba. 


PER 1, IE T EE REZ COSE ARR RAZER AAA 


1) Joan. c. XXI, v, 15. 
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wienia dusz, Otoż jest, co było przyczyną 
do mówienia świętemu Janowi Chryzosto- 
mowi ; że Zbawiciel cheąc doświadczyć mi- 
łości Piotra, nie pytał się gó: czy się ćwi- 
czy w umartwieniu, czy wykortywa heroi- 
czne cnoty, ale tylko ezy ma gorliwość o zha- 
wienie dusz ludzkich: Won divit: Petre, 
si me amas; jejunia ecerce..... sed praeter- 
missis omnibus , quidnam | ille" ait; pasce 
oves meas 1). Swięty Grzegorz wielki po- 
wiedział w. podobnómże rozumieniu: że ka- 
plan, który ma talenta i zdatność do pra- 
cowania około zbawienia dusz, a niepracu- 
je ;. nie kocha «szezérze naywyższego* Pastórza: 
Quisquis "virtutibus, pollens, gregem Dei 
pascere renuit, summum Pastorem convin- 
citur non amare 2). Gorliwość o zbawie- 

nie dusz; ten to jest kamień węgielny i znak 
PIDE , po którym możemy poznać, je- 
zeli Jezusa Chrystusa szczćrze kochamy. Ko- 
chamyż dusze, które on ukochał?  Mamyż 
gorliwość o ich zbawienie ? Jeżeli tak jest, 
możemy mówić, że i jego kochamy. Lecz 
ach! patrzymy podobna na dusze krwią jego 
nayświętszą odkupione, lecące na potępienie, 
bez zadania sobie naymnieyszćy pracy dò wy- 
ciągnienia ich z przepaści lub ziehowania od 
nićy ; patrzymy, jak tysiącami giną, i zostą- 
ja „pożarie od lwa piekielnego, który nad nie- 

mi. wściekłość swoją wykonywa; i w takićy 


— ee 


1) Libr. 2. de sacerd. c. jg 
2) Pastor. part. i.c. V. 
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będąc o ich zbawienie obojętności mówimy, 
Że kochamy Jezusa Chrystusa , którego dusze 
te tak drogo kosztowały ! co ło za grube o- 
mamienie ! jak zdania takowe są niesprawie- 
dliwe i nieprzyzwoite kapłanowi, ministro- 
wi Jezusa Chrystusa; jak są przeciwne tym 
jakich był święty Franciszek Assyjski! świę- 
ty ten Patryarcha, nie sądził się bydź go» 
dnym przyjaźni Jezusa Chrystusa, jeżeliby 
się całym sabą nie poświęcił na prace oko- 
ło zbawienia dusz, które on krwią swoją 
przenayświętszą raczył odkupić. /Von se Chri- 
sti reputabat. amicum, nisi animas foveret, 
quas redemit 1). 

Z tego wszystkiego wnieśmy, jak straszny 
i ścisły czeka rachunek , którego naywyższy 
Pastérz wyciągać będzie na sądzie ostate- 
oznym od tylu pastérzy i kapłanów leniwych 
1 bezczynnych , za tyle dusz, około których 
zbawienia pracować zaniedbywali. Wam ja, 
rzeknie do nich, wezwawszy ich przed swo- 
je sędziowskie oblicze; wam powierzyłem te 
dusze , które tak mocno ukochalem ; pokaż- 
cie mi cóżcie:z niemi uczynili ? Sangvinem 
autem ejus de manu iua requiram 2). Zgi- 
nęły w waszych rękach i z waszćy winy; 
do was należało naprowadzić je na drogę 
zbawienia, 3 wyście je ód nićy przez nie- 
przykładne życie, któreście prowadzili, a mo- 
że i przez zepsute maxymy, którycheście ich 


— 
— 
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1) S. Bonaventura in vita S. Francisci. 


2) Ezech. c. III. v. 18. 
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nauczyli, ódwiedli i odciągnęli. Zamiasi te- 
go, coście byli powinni ofiarować się za nie, 
wyście je namiętnościom waszym ofiarowali, 
a przynaymnićy zgubiliście je przez waszą 
gnuśność i oziębłość; od was się tedy do- 
pominam ich zguby. Sangvinem autem ejus 
de manu tua requiram. Zdaycie2 mi rachu- 
nek nie tylko za ich Życie ale nawet za moje 
Życie , które ofiarowałem za ich zbawienie. 
Krew , którą wylałem, z winy waszćy stała 
się dla nich nieużyteczną ;. zanosi ona głos 
swóy przed móy sąd, ażebym sie mścił, i zo- 
stanie wysłuchana : przez całą wieczność bę- 
dzie się dopominała, ażebym karal, i oirzy- 
ma nieomylny żądań swoich skutek. 

Jednak , nie możemy kochać Jezusa Chry- 
stusa nie kochając bliźniego ,.ani też kochać 
bliźniego , niepracując około jego zbawienia, 
i napełnienia go miłością, którą pałamy. Je- 
żeli miłość obowiązuje kapłana, ażeby bliźnich 
w: potrzebach dączesnych wspomagał ; jak 
daleko bardzićy obowiązuje go, ażeby ich 
wspomagał. w potrzebach ściągających się do 
wieczności. Potrzeby te ich, imsą większe, 
iém bardziéy się powinien starać , ażeby je 
wyprowadził z nieszczęśliwego stanu niewia- 
domości lub grzechu, w którym ich widzi 
zosiających. Piękny mamy przykład miłości 
tóy w osobie świętego Pawła ; przeniknio- 
ny uczuciami nayżywszćy boleści ną widok 
zbrodni w których widzi pogrążających się 
braci swoich; wielką miłość z którą się o- 
&wiadeza bydź ku.nim, do tegó stopnia po- 
suwa, iź Życzy sobie zostać odrzuconym, a- 


Dzień siódmy 315 


żeby tylko dla nich zbawienie zjedna?: Opta- 
bam ego ipse anathema esse: a Christo pro 
fratribus meis. 1) Pałając z jednéy strony 
gorącą chęcią otrzymania nagrody winnćy 


swoim pracom, lecz pałając bardzićy z dru- 


giéy strony miłością ku Jezusowi Chrystuso-: 


wi; jeżeli wzdycha do szczęśliwego momen- 
iu, który go ma złączyć z przedmiotem praw- 
dziwego szczęścia, żądza ta zostaje pokona- 
ną i przewyższoną przez wielką gorliwość 
o zbawienie swoich braci. Coarctor autem 
e duobus ; desiderium habens dissolvi et es- 
se cum Christo: multo magis melius, Per- 
manere autem in carne , necessarium pro- 
pier vos 2). Zdania takowe jak są szlache- 
tne! jak zdobiące Apostoła! lecz zarazem jak 
są dzisiay rzadkie w ministrach kościoła! co 
za obojętność , co za nieczułość znayduje się 
w wielu kapłanach o zbawienie bliźnich ! 
przyzwyczajeni, i że tak powiem z poufa- 
leni z ową nieskończoną liczbą przestępstw 
i zgorszeń , których się ludzie w oczach na- 
szych ustawicznie dopuszczają ; nie upatru- 
jemy w nich nie takiego coby nas uderzało, 
wystawujemy je sobie pod względami ; że są 
złem kohieczném, (malum necessarium) ; 
że są grzéchami zastarzałemi 1 nieuleczone- 
mi, które od początku świata popełniają, i 
będą je popełniali aż do jego skończenia: za- 
miast przerażania się ich ciężkością i wznie- 


EEANN 
1) ad Rom. c. IX. v. 3. 


2) ad Filip. cap. l. v. 23. 
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cania W sobie gorliwości áo zapobieżenia 0- 
nym ; podehainy sobie bawić się przestę pstw 
tych roztrząsaniem, alboliteż sami się ich 
niegodziwie dopuszczamy. 

I to też jest,.co było przyczyną do na- 
rzekania świętemu Bernatdowi, i co powin- 
no daleko bardzićy narzekania nasze pomno- 
żyć, w nieszczęśliwym w którym żyjemy 
wieku. I jakże to, mawiał ten wielki świę- 
ty; gdy nikczemne bydłe upadnie, znaydzie 
się taki który go podniesie: a gdy dusza, 
czyli raczéy niezrachowana liczba dusz wpa- 
da ustawicznie w przepaść grzéchowa, nikt 
albo niemał nikt, nawet z ministrów kościo- 
ła nie schyla się do podania ręki dla ich po- 
dniesienia. Cadit asina, et est qui sublevat 
eam: cadit anima , nec est qui adjuvet eam, 
1) Ażeby je ochronić od wpadnienia w prze- 
paść grzóchową , nie trzebaby częstokroć tyl- 
ko kilka słów powiedzieć dla ich oswiece- 
nia, upomnienia i przestrzeżenia; jeden głos 
pastérza wystarczyłby do podniesienia ich 
Z głębokiego snu, którym sa u$pieni; ale 
cóż kiedy im i na tak maléy rzeczy brakuje, 
z. tey przyczyny, że pastérz ich jest pastó- 
rzem najemnym i kapłanem gnuśnyn i nie- 

czułym. Siedząc nad brzegiem mile płynące- 
go strumyka i szmerem swym . glasczace- 
"go uszy; patrzy spokoyném okiém na swe o- 
WAŚŻEKĆ jak się potykają z bałwanami burz- 
]iwego morza usiłującego je zatopić, niechcąc 
niczego probować , ani sobię naymnićyszćy 


— m 
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1) Libr. 4. consider. c. VI. 
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zadać przykrości dla zachowania ich od zgn- 
by! jak wielu. też jest, którzy zalopieni. 
w miłości świata 1 pogrążeni w troskli- 
wościąach doczesnych ; jedynie tylko do 
bogactw, uciech , dostojeństw i honorów 
światowych wzdychają, mówi święty Grze- 
górz wielki; a urzędowania z siebie szanow- 
nego używają dla dogodzenia sprosnemu 1a- 
komstwu i obrzydliwéy pysze. JVulla ani- 
marum lucra quaerimus , ad nostra quo- 
tidie studia vacamus..... susceptae benedic- 
tionis ministerium vertimus ad ambitionis 
argumentum ; Dei causas relinquimus , ad 
terrena negotia vacamus ! 

Do tylu pobudek, które zniewalają ka- 
płanów do pracowania około zbawienia dusz, 
przyłączmy trzecią mogącą uczynić skuteczne 
wrażenie na sercach czułych, a tą jest: wła- 
sny ich inieres, i własne uszczęśliwienie, 
Któż z nas może sobie pochlebiać;, -Że się 
nie przyłożył przez swoje grzóchy i zgorszę- 
nia do upadku swoich braci? -Wey 
w sąd z sobą samymi i z Bogiem; któż z nas 
śmiałby mu dziś powiedzieć , 2e nie odcia- 
gnął od niego Żadnćy z dusz, które on krwia 
swoją odkupił ? że Zadnéy w błędzie nie po- 
grążył; Ze Zadnéy.do nieczystości lub potwaa 
rzy nie przywiódł ? że ich nie nauczył eza- 
su marnie trawić, lub życie w miękkości , 
i bezczynności występućy przepędzać ? Ach! 
gdybyśmy zayrzeć mogli w przepaść piekie]- 
ną znaleźlibyśmy tam wiele nieszczęśliwych 
ofiar, które dla tego w nią wpadły, że znały 
nadto niektórych ministrów kościoła , którzy 


dźmy 
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je razem z sobą w naywiększćy nieszczęśliwo- 
ści pogrążyli! Jakozkolwiek jednak sie spra- 
wujemy ; jeżełi zechcemy weyść w siebie są- 
mych szczćrze i sprawiedliwie, uznamy że- 
śmy wiele winni nagrodzić Bogu. Lecz przez 
jaki sposób sprawiedliwićy mu potrafimy 
nagrodzić, jak gdy przyprowadzimy nazad do 
niego tyle dusz, ileśmy ich od niego odwie- 
dli; jak gdy naprawimy rozwaliny , które- 
śmy w domu jego poczynili; nakonieć, gdy 
pozyszczemy dla hiebieskiéy Jerozolimy tyle 
obywateli , ileśmy ich stracili? Bo nie masz 
ofiary , któraby była -milszą Bogu, mówi 
święty Grzegórz wielki, lub przez któraby- 
śmy mogli latwiéy go dla siebie przebłagać, 
jak gdy pracujemy około pozyskania mu dusz: 
nullum omnipotenti Deo tale est sacrifi- 
cium , quale est salus animarum. 1). lo za 
szczęście dla nas, jeżeli Bóg ofiarę te od 
nas przyjmie i jeżeli będąc sędzią spra- 
wiedliwym i mścicielem występku, nie bę- 
dzie się dopominał od nas z całą surowością 
sprawiedliwości swojćy, krwi przez nas wy- 
lanéy i zguby tyle dusz. Dodaymy do tego 
to; że kapłan ogołocony z gorliwości nie 
może mieć prawa dochwały niebieskićy, bo 
się nie może uświątobliwić przez kapłaństwo, 
niepracując około uświątobliwienia innych. 
Jeżeliby chciał wćyść do chwały, powinien 
za sobą przyprowadzić mnićy lub wiecéy 
dusz, w miarę talentów, które odebrał. Oto 


1) Libr. 1. super. Ezech. Hom. 12. 
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jest co stanowić będzie o jego losie na całą 
wieczność przed trybunałem nay wyższego sę- 
dziego. Więc, co za wstyd nas ogarnie, jeźli 
zostaniemy znalezieni z rękami próźnemi, nie 
będąc w stanie pokazania naywyźszemu sę- 
dziemu i jednéy duszy , 'któreybyśmy przez 
starania nasze zbawienie zjednali ? Cóż w ten 
czas. powiemy nędzni, którzyśmy nazwisko 
tylko pastórza na sobie nosili, i którzyśmy 
£adnéy owieczki do jego owczarni nie przy- 
prowadzili? Wos miseri quid dicturi sumus, 
qui ad Dominum nostrum .post negotium. 
vacui redimus , qui pastorum nomen habu- 
imus ; et oves. quas ex nutrimento nostro 
debuimus ostendere, non habemus. 1). Ach! 
cząstka nasza będzie między hipokrytami, a 
los nas potka taki ,' jaki był owego sługi nie- 
użytecznego , o którym ewangelia wspomina. 

Przeciwnie, co za wielki -skarb zasług 
przed Bogiem zgromadzi sobie kapłan gorli- 
wy ? jąką się pociechą i radością napełniać 
będzie osobliwie w godzinę śmierti, gdy so- 
bie wystawi, Ze nieśmiertelną nagrodę od- 
biorą wszyscy cl, którzy statecznymi lodi 
w dobrém, braci swoich w cnocie i spra- 
wiedliwośći udoskonalili? Qui ad justitiam 
erudiunt multos , (fulgebunt) quasi stellae 
in perpetuas aeternitates. 2).. Jeżeli kubek 
wody , dany w imie „Zbawiciela ; nie zosta- 
je bez nagrody; jeżeli naymnieyszy uczynek 
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2) Dani-e. XII. v. 3. 
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miłosierny "wysluguje nieśmiertelną koreng ; 
sądźmy złąd na jak wielką 'chwałę w niebie 
zasłuży ten, który weyście do niego dla ty- 
lu dusz zjedna i zabęzpieczy ? jeźli to jest 
wielką zasługą wyprowadzić-z choroby śmier- 
telnćy człowieka, który prędzćy lub późnićy 
Życie ma skończyć i umrzeć, mówi święty 
Grzegórz wielki; jak daleke większą jest za- 
sługą uwolnić 'od śmierci wieeznéy -dusze s 
Klórema wieki Żyć mają, 1 zabezpieczyć im 
wieczna szezęśliwość ? Si magnae mercedis 
est amorte eripere carnem quandoqie mo- 
rituram , quanti est meriti animam amor- 
ze liberare , sine „fine victuram. t). Kaplan 
gorliwy, bywa pospolicie wierny swoim o- 
bowiązkom; żyje w cnocie à świątobliwości: 
można mówić , że przeszłe jego prace, mo- 
'gą .go ochronić od gniewu i zemsty boskićy. 
Prace te mogą służyć za ucieczkę przynay- 
mniéy tym, kiórzy przez długi czas 'żyjąc 
stósownie do:godno$ci kapłańskićy, odstąpi- 
Ji nieszczęśliwie od pierwiastkowćy -swojćy 
cnoty. Nie „przebierając tu miary ufności 
w Bogu ; można mieć nadzieję, że Bóg któ- 
ry użył którego kapłana do nawrócenia ja- 
kiego Zacheusza, jakiego syna marnotrawne- 
go „może nawet 1 całego ludu ; okaże wiel- 
kość swojego miłosierdzia nad kapłanem, któ- 
'y tylekroć razy skarbem jego zawiadywał , 
i darami w nim znaydującemi się szalował, 


Mając już ginąć; zginież na wieki bez ĉa- 
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1) Lib. 10. Moral, ©. XII, 
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dnego ratunku z strony dusz , 
dnał zbawienie ? Aniołowie, którzy uroczy- 
stém śpiewaniem obchodzili nawrócenie grzó- 
szników za jega staraniem sporządzone 2 nią 
będąż się wcale Przyczyniać do Pana, aže- 
by jego nawrócił? ów lud, który będące 
przykryty pomroką śmierci, za pomocą jego 
nauki został oświeconym , nie będzież wołać 
za nim do Boga, jak wołali niegdyś Izraeli- 
ei za ulubionym wodzem: maż to już zginąć 
Jonathas, człowiek ten osobliwszy , który 
nas od'zguby uwolnił ? Zechceszże zezwolić 
na to o Boże łaskawy ? ach! zguba jego wiel- 
kimby nas, wszystkich smutkiem napełniła ? 
Ergone Jonathas morietur, qui fecit saly- 
tem hanc magnam in Izrael 1)? Nie zaiste, 
nie zginie. Tyle dusz które przez troskli- 
WoS6 swoją zachował od płomieni ognia pie- 
kielnego , i którym ułatwił wey$cie do wie- 
cznéy nieba mieszkalni ;.nie zapomna tego, 
że jemu szczęście swoje winne: przeniknio- 
ne nayżywszą wdzięcznością , będą się usta- 
wicznie wstawiały za niego i prosić miło- 
siernego Boga., ażeby mu udzielił łask sku- 
tecznych do nawrócenia ; postawią i zanig. 
są przed tron Boga jego dawne dobre uczyn= 
ki, i póty będą błagały Pana za jego zba- 
wienie, póki mu .go nie otrzymają, póki go 
nie zobączą przypuszczonego do szczęścia któ- 
tego sami używają. On'im pokazał drogi do 
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go bramy. Te są pożytki gorliwości około zba- 
wienia dusz ; to są mocne pobudki, które 
powiùny wszystkich kapłanów i wszystkich 
duchownych do mićy zachęc 6. Lecz jakie są 
znaki téy gorliwości, nad tém nam zasta- 


nowić się zostaje. 
$. 2. 


Gorliwość , tak, jak i miłość , która jest 
jey początkiem , ma swoje szczególne znaki 
i charaktery. Zawiera ona w sobie wielkie 
ale też może niieć i wiele przywar. 
ytecznieyszego do zjednania 
hawienia duszom , jak gor- 
4iwość dobrze urządzona; ale téZ nic nie jest 


bezpołytecznieyszego podobna, nawet niebez- 
piecznieyszego , lub przeciwnieyszego dobru 
powszechnemu, jak gorliwość niemająca wiso- 
bie tych warunków , które mieć powinna. 
Bardzo więc potrzebną jest rzeczą; żebyśmy 
wyłożyli tu szczególne znaki, które w sobie 
gorliwość prawdziwa zawierać powinna: dla 
dokładnieyszego opisania tych znaków , Wy- 
łożymy z jednéy strony, co służy do uczy- 
nienia jóy pożyteczną, a 7 drugiéy coby jà 
moglo osłabić , zniszczyć jey skutki a podo- 
bna i zupełnie zepsuć i skazié. WW materyi 
iéy lepszego mamy mistrza świętego Bernar- 
da, którego nam słuchać należy i trzymać się 
jako naypewnieyszego przewodnika. Niecliay 
gorliwość twoją mówi ten święty zapala mi- 
łość, hiechay nią rządzi rostropność, niechay 
ją utrzymuje stałość i'stateczność,  Zelum tu- 


pożytki; 
Nic nie jest poź 
chwały Bogu i z 
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um. inflammet charitas , informet scientia, 
firmet constantia. 1) Według tych słów 
sorliwość kapłańska powinna bydź słodką , 
lecz jednak bez zbytnićy delikatności ; rostro- 
pną, lecz bez zbylecznego poblazania, stałą 
i stateczną , lecz bez oslrosci. 

Piérwszy znak gorliwości prawdziwéy 
jest ten: żeby ją miłość zapałała. Jeżeli ni- 
gdy nie może bydź miłość Boga prawdziwą 
bez gorliwości; nigdy też nie może bydź 
gorliwość prawdziwa bez miłości: miłość jest 
początkiem gorliwości: ten, który nią jest na- 
pełniony , jest słodkim 1 uczynnym , pełaym 
litości, przychylności i ludzkości. Charitas 
benigna est..2), W dawaniu wszelkich prze- 
stróg iupomnień nie humor przypadkowy , 
ale sama miłość rządzić nami powinna. Czy- 
li będziesz upominał , móavi. Święty Augu- 
styn; ezyle będriesz karcił ; upominay z mi- 
łością , karć z miłością. Sive cłames; dilec- 
lione ełames: sive emendes, dilectione e- 
mendes 3). Bo inaczćy zamiast uleczenia złe- 
50; powiększysz go tylko; oburzysz £rzészni- 
ka, ale go nie nawrócisz. Kaplan prawdzi- 
wie gorliwy nie używa estrych wyrazów do 
grzósznika, z którym ażeby go skutecznie 
nawrócH, zaczyna od wystawienia mu mi- 
łosierdzia boskiego. Bo jeżliby mu miał usta- 
wiecznie powiarzać jak ciężko Boga. obraził 
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2) ad Gorint. eap. XIII. v. 4, 
3) Tract, 7; in Epist. Joan. 
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jeźliby mu miał wystawiać trudność daro- 
wanie, lub ją zwiększał niż jest w istocie; 
utwierdziłby go jeszcze bardziéy w grzé- 
chąch, i przyprowadziłby go do rozpaczy, 
Jeżliby wystawiał, jak Bóg jest sprawie- 
dliwy, jako jego kary są straszne, niewysta- 
wując ani jego szczodrobliwości, ani jego do- 
bróci; przez ten sposób bojaźliwych bardziey- 
by tylko strwożył , a rozwiązłym przymno-- 
Żyłby przyczyn do zatwardziałości i trwania 
w niepokucie, boby im wystawiał, że po- 
wrót do Boga jest dla nich bardzo trudny i 
prawie niepodobny: czyniłby z lekarstwa 
łagodnego i przyjemnego , lekarstwo przykre 
i odraźliwe : nakoniec, kapłan, któryby so- 
bie tak postępował, nie znałby ani ja- 
ka jest ułomność ludzka, ani jak jest Bóg 
łatwym w darowaniu, ani jak. wielkie łaski 
są zamknięte dla nas w skarbie zasług męki 
Chrystusowéy. 

Któż większą kiedy pałał gorliwością o 
zbawienie dusz i nawrócenie grzészników , 
jak Zbawiciel? Jednak, z jak wielką on ich 
cierpliwością słuchał, z jaką troskliwością 
uprzedzał , z jaką łagodnością obcował z ni- 
mi, dla pozyskania ich i przyciągnienia do sie- 
bie? Zmarszczyłże kiedy czoło na nich, ! nie 
dałże im łatwego do siebie przystępu ? Stan 
ich im nedznieyszy był, tém z większą on 
ich czułością i litością przyjmował. Jakoż 
celnikom i niewiastom rozwiązdym ; dla któ- 
rych przykre obchodzenie się kapłanów i za- 
ostre ich strofowania, były przeszkodą do 
nawrócenia; słodkie i łagodne obchodzenie 
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się. z niemi Zbawiciela były do tegoż nawró- 
cenia pobudka, przyczyną. l'oslepujac sobie 
według. tego wzoru kapłan, który ma. ducha 
swojego stanu, niczego me opuszczą, Coa wi- 
dżi byd£ potrzebném do pozyskania Bogu grać- 
szników i zjednania im zbawienia. Ma má 
nich ustawicznie obróconą* uwagę i zawsze 
na nich pamięta: przypalrujac się- nieszczę- 
śliwemu stanowi, w którym zostaja, prze- 
raża bolescia serce swoje; im blizsaych ich 
widzi zguby, iém się bardziéy trwoży ile- 
ka; rzuca się z. nimi w niebezpieczeństwo , 
ażeby ich z niego wyciągnął : wzorem dobre- 
go pastérza, bieży za owieczką, która się za- 
błąkała; znałazłszy ją, nie tylko Ze jéy nie 
sirofuje i nie bije , ale ja nawet bierze na 
swe. ramiona, ażeby nie miała przykrości 
w powróceniu. Chwyta się on wszystkiego; 
dla wyprowadzenia z rozwiązłości niektórych 
zatwardzialszych grzószników; i chociaż sta- 


rania jego nie odbićrają pomyślnego skutku, , 


nie tylko że nie upada na siłach i nie użalą 
się na ich niewdzięczność i nieczułość , ale 
nawet pracę swoją i gorliwość: podwaja; a 
gdy wszelkie środki , które tylko gorliwość 
podawała i których on używał, nie pomaga 
ją; mówi na modlitwie z naydoskonalszym 
lekarzem, który sam może przywrócić zdro- 
wie chorym, złożonym nayuiebezpieezniey- 
szą chorobą; miłość, która go ożywia, daje 
w Sercu jego mieysce ufności, że Bóg może 
odmienić: wyrok, którego jeszcze zupełnie 
nie zatwierdził, 'Takie są zasady prawdziwéey 
gorliwości. E 
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W łóm jednak, cośmy dopiero powie- 
dzieli , dalekimi jesteśmy, żebyśmy przez 
zbytnie nieumiarkowśne pobłażanie, chcieli 
grzószników w ich -rozwiązłościach utwier- 
dzać. Chcieć bowiem ubezpieczać grzósznika 
w tenczas, kiedy go trzeba trwożyć; chcieć 
go ochraniać i obchodzić się znim łagodnie, 
kiedy nieinaczćy tylko przez przyostrzeysze 
obeyście się można go nawrócić, byłoby to 
nieroziropnością i przestępstwem; biada te- 
mu, który pod pozorem, że chce, użyć do 
grzésznika słów pokoju, żałuje skutecznego 
lekarstwa dla uleczenia jego namiętności. Mi- 
‘tość. prawdziwa nie zna łagodności takowćy: 
kochać tak grzószników , jest to ich niena- 
widzić ; chcieć ich tym sposobem leczyć, jest 
ło ich zabijać; jest to rozjątrzać ranę zada- 
ną, i cukrować im truciznę, dla tego ażeby 
ja łatwićy wypili i połknęli. Między temi 
dwóma zbytkami łagodności nieumiarkowa- 
néy, i surowości zaostréy, jest środek miar= 
kujący je; który nie omamia zuchwałemi na- 
dziejami, i który nie odraża zbyteczną ostro- 
ścią; który objaśniwszy grzesznika co winien 
Bogu i czego się od niego lękać powinien , 
objaśnia go jeszcze. naydokładnićy czego $16 
ma prawo spodziewać od jego miłosierdzia , 
i z zasług. nieskończonych krwi jego przenay- 
&wietszéy , którą za nas wylać raczył. Gor- 
liwość, któréy miłość jest początkiem, umie 
brać na siebie różne kształty według czasu 
i okoliczności; raz trwoży, drugi raz ubez- 
piecza; raz grozi, drugi raz cieszy; lecz ezy- 
li cieszy, czyli trwoży, miłość nią w tey 
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mićrze powodzi i kieruje; łagodność ukształ- 
ca całą jéy surowość, Poniewaz z jéy łago- 
dności rodzi się cała jéy surowość , nie umie 
wcale unosić się uczuciami gniewu lub am- 
bicyi; ma to wszystko za skutck humoru nie- 
spokoynego , i temperamentu zbyt Żywego. 
Drugim znakiem prawdziwéy gorliwości 
kapłańskićy jest: gdy ją nauką wspiéra, i 
roztropność kieruje. Zelum tuum informet 
scientia. Gorliwość , którą nie rządzi nauka 
i roztropność , nie może czynić nic dobrego, 
owszem wiele złego uczyni. Nazwać się ona 
może żywością naturalną, która chce dobre- 
go, lecz go chce nie według porządku; bo 
go chce bez wzgledu na czas,- na mieysce, 
ua osoby i okoliczności, do których skutek 
jest przywiazany. Gorliwość nieoświecona 


hieży, kwapi się, leci; lecz bieży predkim: 


krokiem, nieznając «dróg prowadzących do 
celu, a ztąd w jakież obłąkania nie wpada? 
Im jest żywsza, tém predzéy może popsuć 
naylepsze rzeczy: ona rozdziela umysły, roz- 
jątrza serca, ona bywa przyczyną powrótu 
do złego tym, których pozyskała; ona oddala 
zupełnie od Boga tych, którzy żyli w oboje- 
tności; ona czyni upartymi tych, którychby mo- 
na jeszcze zmiękczyć; ona chce wszystko CZy- 
nić, a nic się jy nieszczęści; czyni się podeyrza- 
ną na przyszłość; kiedy daje jąką radę nie stu- 
chają jéy; a słuchanoby jćy gdyby ją prawdziwa 
gorliwość dawała.” Kapłan takową gorliwością 
unoszący się, chce naprzykład nawrócić grzé- 
sznika; chce go naprowadzić na drogę sprawie- 
dliwości, z któréy nieszczęśliwie zboczył; dla 
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'uskutecznienia tego zamiaru, jakichże on s 
sobów używa ? Oto daje dawki: ale te diu- 
gie, że są aż do znudzenia; daje upomnie- 
nia, ale te ustawiczne; czyni-za przykre stro- 
foscanias, zlaczone..z. gniewem. i szkalowa- 
niem. Ztąd cóż wynika? Oto, iż grzósznik 
zostawszy bardziéy odraZonym. i przyprowa- 
dzonym do: niecierpliwości tak przykrym 
z sobą obeyściem sie; nie tylko; e nie po- 
rzuca wcale rozwiązłego Życia, ale się je- 
SZCZE bardziéy w niegodziwościach zatapia; 
nie tylko, 2 że się nie wydoby wa z przepaści E 
ale sie jeszoze glebiéy w niéy pogrąża. Nie 
kończy sie na tém złość jego;. ale straciwszy 
wszelki szacunek i uszanowańie- ku ministro- 
wi nierostropnie gorliwemu, z którego przy- 
czyny. w większe upadł grzechy , powstaje 
na samo w. spaniałe RAI nie ;. mści się na 
religii zokazyi nieroztropności j sów ministrów; 
i za jednego. kapłana który w gorliwości mia- 
rę przebrał, wystawia na śmiech i wzgardę 
gorliwość nayróstropnieyszą i w granicach 
naysprawiedliwsżego. umiarkowania zawartą. 
Gorliwość , którą kieruje nauka i którą 
rostropność rządzi, wcale odmiennie czyni í 
postępuje sobie. Zamiarem jćy jedynym jest , 
ażeby pozyskała tych, około których nawró- 
cenia zamyśla. pracować. Chcąc tego dokazaé, 
przekonywa się: nauką świętego Pawła, że 
się trzeba stawać wszystkim dla wszy stkich; 
to co jéy jest pozwolonym , chociaż sie jéy 
zdaje dobrém, nie zawsze się jéy zdaje przy- 
zwoitóm. Na* mocy tych maxym, tak mą- 
drych i daleko się rozciągających ; stara się 
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ona poznać dowcipy, zgłębić skłonności , 

rozróżnić człowieka grzeszącego z nalogu, od 
tego który z ułomności grzészy; i zawsze'po- 
dług wiadomości nabytych z doświadczenia 
i nauki rządzi się w postępowaniu z tymi, 
których chee nąuezyć , oświecić lub upo- 
mnieć. Ażeby upomnienia jéy nie były pró- 
Żne i bezskuteczne, daje wielką uwagę na 
czas i sposobność ; nie kwapi się z dawaniem 
przestróg, którym sam pośpiech mógłby Zza- 
szkodzić, a które sama powolność może u- 
czynić pożytecznemi. Obracajae uwagę swoją 
na wszystko ; w odkrywaniu wad strzeże się, 
Żeby nie uraziła osób, kióre upomina. Takie 
są reguły prawdziwćy gorliwości , które ro- 
stropność przepisuje. Chcąc skutecznie na- 
wrócić osoby około których zbawienia przed- 
siębierze pracować, stara się pierwićy zje- 
dnać sobie ich przychylność , pozyskać ich 
ufność ; stara sie poznać doskonale ich uło- 
mności, dla tego ażeby im naylepićy po- 
modz mogła. Jeżeli to są dusze zuchwałe ? 
strzeże się żeby je nie uraziła. Jeźli to są 
dusze bojaźliwe ? chroni się, żeby je bar- 
dziéy nie strwożyła. Jeżeli czas i okoliczno- 
ści nie są potemu? czeka na nie z ręki o- 
patrzności., Bo inaczćy spiesząc się nazbyt , 


lub przyprowadzaja ac rzeczy doskutku ze zby-- 


inia gorącością , nayzbawiennieysze przed- 
stęwziecia i. prace nie odebrałyby: pożądane- 
go skulku. Kapłan, który się nie ohchodzi 
łagodnie z grzósznikami , lub który w napo- 
minaniu przykrych wyrazów do nich uży- 
wa; len chyba ma ż tęgo żysk, iż ich na 
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zawsze w rozwiązłości i błędach utwierdzi. 
Tak ło jest nędzny i biedny stan: człowie- 
ka; uchybienie naymnieyszey okoliczności 
przez lekarza mającego leczyć grzésznika u- 
przedzonego , jest przyczyną, że porzuca zu- 
pełnie lekarstwo , któróm miał bydź uleczo- 
ny, Dla iéy przyczyny , gdy sprawujemy po- 
winności świętego urzędowania, nie zapomi- 
naymy nigdy o tém y że moc i władza zo- 
stały nam pozwolone, nie dla tego żebyśmy 
samowładztwo wykonywali nad bliźnimi; 
ale dla tego, żebyśmy im służyli; bó inaczéy 
gorliwość nasza stanie się im przykrą i od- 
rażliwą ; która nie tylko, że nie pojedna n- 
mysły, ale jeszcze je bardzićy rozdraźni i 
rozjatrzy. 

Nakoniec ostatni znak gorliwości jest: Ze 
jest stateczna bez przykrości. Przeciwności, 
ulrapienia, ta jest cząstka wyznaczona od sa- 
mego Jezusa Chrystusa dla jego uczniów; ten 
jest los dla ministrów jego kościoła: Mun- 
dus... gaudebit, vos vero constristabimini. 
1). Na iakie to doświadczenia gorliwość ich 
musi bydź wystawioną, z sirony świata, z stro- 
ny nawet tych, którzy będą jéy przedmio- 
tem. Zos vero contristabjmini. Nieuważając 
ani na wysokość ich urzędu, ani na poży- 
tek z ich usług; świat równie niewdzięczny 
jako i przewrótny pierwszy powstanie prze- 
ciwko nim i będzie ich prześladował natych- 
miast, jak tylko. około jego nawrócenia za- 
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ezna pracować : będzie przeciwko nim czy- 
nił nayniesprawiedliwsze podeyrzenia, he- 
dzie rzucał nayszkaradnieysze potwarze, nay- 
dziksze szyderstwa; będzie ich posądzał o 
naybezwstydliwsze bezprawia, będzie przy- 
pisywał sprawom ich nayświętszym nayzło- 
śliwsze pobudki; nakoniec, wszelkich spo- 
sobów użyje dla zniszczenia i oczernienia 
ich górliwości , lub przyprowadzenia ich do 
tego, że ją zamienią w naganne pobłażanie 
ich występkom i błędom. Jako prawda, któ- 
róy są minisirami jest nieprzyjacielem świa- 
ta, i jako świat nawzajem jest nieubłaganym 
nieprzyjacielem prawdy; ci którzy ją opo- 
wiadają powinni się spodziewać , Ze się za- 
wsze jćy będzie sprzeciwiał ; gdy go poko- 
nywać będą wraz z jego występkami , zosta- 
ną wystawieni na naywiększe jego potwarze 
i szyderstwa; będzie on ich lżyłi zniewa- 
&al, będzie ich przezywat zwodzieielami i 
obłudnikami,. będzie ich ustawicznie czernił 
i krytykował, będzie im wznawiał i wynay- 
dował tysiaczne sprzeciwieństwa, dla odra- 
żenia ich od wykonywania urzędu, który dla 
niego jest przykrym i nieznosnym. 

Takie są gorycze nieoddzielne od gorli- 
wości prawdziwie kapłańskićy ; gorycze te 
nie tylko że jéy nie osłabiają, ale nawet za- 
Palają ją, i czynią ją od waZnieysza , według 
tey maxymy świętego Cypriana: Won idcir- 
co relinquenda est. nobis ecclesiastica disci- 
plina , aut sacerdotalis solvenda censura, 
quoniam convitiis insectamar; sacerdos Det 
evangelium tenens , Christi scripta custo- 


— m 
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diens , occidi potest , non. potest vinci. Mi- 
tość. jest mocnieysza odśmierci, a gorliwość, 
która ją wpaja jest mocnieysza ad piekła, 
tam gdzie idzie o chwałę Boga, lub obronę 
jego interessów : Kortis est ut mors dilectio, 
dura. sicut infernus aemulatio. 1). Kaplan 
ożywiony tym świętym ogniem , nie boi się 
ani naywiększych niebezpieczeństw, ani nay- 
przykrzeyszych prac, ani nayokrutnieyszych 
prześladowań, ani nayzłośliwszćy nienawi- 
ści z strony tych, którzy się jawnie o$wiad- 
czają, że sa nieprzyjaciołami boskiemi; powsta- 
nie śmiało przeciw wszystkim stworzeńiom, 
usiłującym go odłączyć od Jezusa Chrystusa. 
Quis ergo nos separabit a charitate Chri- 
sti. 2). Niczego sie niespodziewajac od ludzi, 
a w Bogu tylko samym pokładając swoje na- 
dzieje ; gotowym będzie na wszyślkie przy- 
padki., które tylko Opatrzność dopuszcza s 
przekonany % jednćy strony, że znakiem nie- 
omylnym i cechą oczywistą dzieł boskich, 
jest gdy się z przykrością uskuteczniają; prze- 
konany z drugićy nauką samego Zbawicie- 
la, że uczeń obciążony obowiazkiem naucza- 
nia prawdy, nie powinien bydź lepiéy tra- 
ktowany od swojego mistrza ; nie będzie się 
dziwił wcale temu że go świat będzie kry- 
tykowal:. potwarze które przeciwko niemu 
będzie rżucał , nie tylko że gorliwości jego 
nie zatamuja, ale nawet powiększą jego u- 


1) Cant. e. iv. 6. 
2) ad Rom, c, VIII. v. dox 
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firość., :pommo2a jego starania +1 prace ; «boc 
w rzeczy samćy tymci to tylko sposobem mo- 
že zabezpieczyć „pomyślny -Żądań' -swoich 
skutek. 
Podobnież sie nie ustraszy sprzeciwiej 
stwami, które mu wyrządzać będą w szeze.. 
gulności ci, okeło których nawrócenia zamy= 
śla pracować ; im bardziéy widzieć ich he- 
dzie oburzających się przeciwko -.prawdzie4 
tém bardzićy się miłość jego ku nim będzie 
pomnażała i zapalała; im większą się oni 
przeciwko niemu złością i nienawiścią -uno- 
sić hoda., tem większą on ku nim łagodność 
i przychylność będzie okazywał; im bardziéy 
oni znieważać go będą i potwarzaé , tm on 
tkliwszćy litości uczuciami: serce swoje bė- 
dzie przerażał , f będzie się obchodził z nimi 
tak, jak'sie zazwyczay zwykli obchodzić roz- 
tropni lekarze z tymi, którzy mają ^pomie- 
szany rozum; im bardzićy się oni zatwar- 
dzać w złym będą, tém większą on czuło» 
ścią nad ich stanem unosić się będzie : wszys 
stkim on ich wyrazom nieuczciwym i nie- 
przystoynym bedzie przebaezat; bedzie pla- 
kał nad nimi tém więcćy, im bardziéy hę- 
da upartywi i zatwardźiałymi ; nakoniee, bę 
dzie się smucił niezmięrnie gdy zobaczy, że 
wszystkie lekarstwa których używał na ule- 
czenie ich, żadnego skutku nie uczyniły, 
„Zakończniy materyą te słowy pełnemi 
tkliwości, których xiąże Apostołów iżył Ms 
kapłanów pierwiastkowego Kościeła ; i któ- 
re ażeby były głęboko utkwione w sercach 
wszystkich kapłanów, naybardzićy życzyć 
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należy. Naymilsi bracia mówił do nich; nie 
trwóźcie się wcale, i£ gorliwość wasza roz- 
maitemi przeciwnościami zostaje do$wiadeza- 
na; ale owszem pomnażaycie w sobie radość, 
przeto iż Zbawiciel przypuszcza was do u- 
częstnictwa mąk, które cierpiał: Charissimi, 
nolite peregrinari in fervore, qui ad ten- 
tationem vobis sitas. sed... communicantes 
Christi passionibus , gaudete. 1). Jeżelidla 
chwały jego świętegoimienia, na szyderstwo 
będziecie wystawieni ;- patrzcie na stan wasz, 
jako na stan naywiększego uszczęśliwienia. 
Si exprobramini in nomine Christi , beati 
eritis. 2). Ta jest moją proźba, którą czynię 
do kapłańów >; ja, który jestem tak jaki oni 
kapłanem ; paście owieczki które troskliwo- 
ści waszćy powierzyć raczył, nie z przymu- 
i z ostygłością, ale z dobréy woli i z gor- 
liwością : a gdy się xiąże pastérzy ukaże, od- 
bierzecie nie zwiędłą wiekuistey chwały ko- 
rone. Pascite qui in vobis est gregem Dei, 

rovidentes nom coacte sed spontanée se- 
cundum Deum , neque turpis lucri gratia, 
sed voluntarie..... e£ cum apparuerit prin- 
ceps pastorum , percipietis immórcescibilem 


gloriae coronam. 3) 


SU , 


a — n o 


——— 


1) L Petr. IV, cap. v. 12. et 13. 
2) Ibid. v. 14. ` 
3) Ibid. o. V. v. 2. et 4. 
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MEDYTACYA DRUGA 


O gorliwości kapłanów względem dusz ludz- 
kich zbawienia, 


ai e 


Groslivość o zbawienie dusz ludzkich wy- 
pływa koniecznie z gorliwości o chwałę bo- 
ska; ponieważ nie można skutecznie prato- 
wać około pomnożenia boskićy chwały, nie- 
pracując około pozyskania zbawienia dla bli- 
nich. Jakie są pobudki, które powinny skła- 
niać kapłanów do unoszenia się wielką gor- 
liwością o zbawienie dusz ? i jakie są znaki 
tćy gorliwości. Dwa te punkta, medytacyą 
następującą będą składały. 


PÓNKT L 


Gorliwość o zbawienie dusz, jest tak po- 
trzebna wszystkim chrześcianom, mówi świę- 
ty Jan, Chryzostom, iĉ nie rozumiem żeby się 
kto mógł zbawić , nie unosząc się nią całą 
siłą. 1). Sądźmy , ztad , jak ścisłym ona jest 
dla kapłanów. obowiązkiem. Są oni przez 
Stan współpracownikami z Bogiem, Powin- 
Rl! przeto wchodzić w jego zamiary; współ- 
pracować z nim około wielkiego dzieła zba= 


— 


— 


1) Libr. 6. de sacerd. c. X. 
Tom IIt. > 
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wienia ludzi; bo ono jest końcem wszyst- 
kich jego zamiarów , spraw i wszystkiego te- 
go co działa w sobie i nad sobą dla czasu 
i wieczności. Kapłani są jeszcze ministrami 
Jezusa Chrystusa ; powinni przeto jego wzo- 
rem obowiązek pracowania około zbawienia 
dusz , który on tak mocno ukochał, mieć u 
siebie za obowiązek naypierwszy: i nayisto- 
tnicyszy; dla dopełnienia go, nie powinni 
żałować naywiekszych starań i naywiększych 
trudów ; powiani nąwet dla końca tak szla- 
chetnego i życie swoje poświęcić, gdyby te- 
go potrzeba wyciągała. Do nichto on, tak 
jak niegdyś do Apostołów mówi: Jako Ociec 
máy, mnie posłał , ja was posyłam 1); to 
jest: dla tegoż samego końca zbawienia bli- 
£nich, z tą samą mocą i z tą samą powaga; 
z obietnica tóyże saméy nagrody ; ale także 
z obowiązkiem odpowiedzenia za ich dusze, 
jeźh byście niemieli czynić wszystkiego , co 
się ściąga do ich zbawienia. Pastérze więci 
kapłani odpowiedzą i za grzéchy i'za zgubę 
dusz, jeżeliby z ich. winy. zginęły.... Jezus 
Chrystus powiedziawszy im, tak jak do $wic- 
tego Piotra , paście moją trzodę ; 2) jeżeli 
im pozwolą zginąć ; będzie ich uważał i bę- 
dzie się z nimi obchodził jako z katam! i za- 
bóycami.... Przekonani temi wiełkiemi prawy- 
dami, czego£ nie czynili, 1 czegoż nie pra- 
gueli czynić dla zjednania zbawienia duszom, 


———— 


1) Joan. c. XX. v. 21. 
2) Ibid. c, XXVII. v. 17, 
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święci kapłani ? widzę Moyżesza proszącego 
Boga, lub żeby przepuścił ludowi ; lub ĉe- 
by jego wymazał z księgi żywota ; widzę 
Apostołów dzielących między siebie świat 
cały, dla pozyskania go Jezusowi Chrystu- 
sogi; Pawła świętego Zyczacego sobie zostać 
odrzuconym dla swoich braci; świętego Janą 
Chryzostoma ,żądającego zostać przeklętym , 
dla zbawienia bliźnich; widzę świętego Ber- 
narda wyrywającego się czasami z swojéy u- 
lubionéy puszczy , dla pozyskania Jezusowi 
Chrystusowi większćy liczby chrześcian; świę- 
tego Franciszka Xawerego, po zwiedzeniu 
Indyi i Japonii, żądającego jeszcze Żyć, dla 
oznaymienia imienia Jezusa Chrystusa nay- 
dzikszym narodom ; świętych Karola Doro- 
meusza, i Franciszka Salezego pracujących 
nieustannie około przyprowadzenia do jelno- 
ści wiary obszernych królestw, około odmia- 
ny zagęszczonych złych zwyczajów , około 
wprowadzenia porządku. między lud i ducho- 
wieństwo, około rozmnożenia rozmaitych 
nabożeństw użytecznych, i doskonalenia 
w cnotach niezliczonéy liczby dusz, bardzićy 
jeszcze przez swoje prace ji pisma, Drugą po- 
budką .niemnićy ważną dla kapłanów, ażeby 
około zbawienia dusz pracowali; jest miłość, 
którą w wysokim stopniu posiadać powinni; 
miłość naypierwićy ku Jezusowi Chrysłuso- 
wi, który ukochał dusze ludzkie a£ do pod- 
jęcia Śmierci dla ich zbawienia: ukochał mnie, 
mówi święty Paweł; i miłość jego wydała 
22% 
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go na śmierć zamuie. 1); Możemyż wiee so- 
bie pochlebiać , że kochamy Boga, który tak. 
wielką gorliwością o zbawienie dusz pałał; 
jeżeli tak jak on nie kochamy ich, i jeżeli 
nie pracujemy około ich zbawienia? A ztad 
nowa pobudka dla nas, do gorliwości o ich 
zbawienie ; to jest : miłość którą ku nim mieć 
powinniśmy. Stworzywszy je na swóy obraz, 
naznaczywszy je cechą nieśmiertelności, cze- 
goi Zbawiciel dla nich nie czynił i nie po- 
nosił ? ach! dla ich wyzwolenia i odkupie- 
nia: krew swoją a£ do ostatniéy krópli wy- 
lal... Uważając o Boże! coś uczynił dla ich 
uszczęśliwienia wiecznego , jeżeli się nie po- 
święcam całym sobą dla'ich zbawienia ; cóż 
ci odpowiem , kiedy mnie zawołasz przed 
twóy sąd , i kiedy będziesz odemnie wycią= 
gał ścisłego rachunku zatyle dusz, nad któż 
remi staranie mi oddałeś ? kiedy mi będziesz 
wyrzucał , żem niechciał poświęcać dla ich 
zbawienia naymnieyszéy namiętności, nay- 
mnieyszćy korzyści ,*naymnieyszćy. rozkoszy; 
iżem podobno ofiarował moim namiętnościom 
i moim rozkoszom te dusze , dla których Zy- 
cie swoje raczyłeś poświęcić. Dodayże mi Pa- 
nie łaski, ażebym mógł nagrodzić przez szczć- 
ra pokutę przewinienia, których w téy mié- 
rze stałem się winnym ; i ażebym się ustrzegł 
od popełnienia ich przez gorącość , Z którą 
jestem gotów odtąd pracować dla zbawienia 
dusz troskliwości mojéy przez ciebie powie- 


— 


— 


1) ad Galat. c. IL. v. 20. 
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. rzonych. Tak gdy się będę zachowywał, bę- 
dę zostawał W nadziei odebranią nagrody 
przyobiecanéy dla tych kapłanów , ktorzyby 
z gorliwością około zbawienia dusz: praco- 
wali. 


PUNKT IH. 


Gorliwość o zbawienie dusz w kapłanie, 
ażeby była pożyteczną i skuteczną , powin- 
na zamykać w sobie według zdania święte- 
go Bernarda, te trzy istotne kondycye : to 
jest: żeby ją zapalała miłość, wspierała nau- 
ka, utrzymywała chociażby z wystawieniem 
na naywieksze niebezpieczeństwa , stałość i 
stateczność... Gorliwość ponieważ niczém 
inném nie jest tylko miłością , która nie tyl- 
ko napełnia nas wielkiém pragnieniem, aże- 
byśmy około zbawienia bliźnich pracowali, 
ale nadto skłania nas w istocie i zniewala 
do pracowania około. tegoź zbawienia; za- 
wiera w sobie wszystkie charaktery tey kró- 
lowy cnót wszystkich. Jest nay pierwićy po- 
wszęchną , czyli raczćy równie rozciągającą 
się do wszystkich : to jest jednakową tak dla 
ubogich jako 1 dla bogatych ; tak dla grzé- 
szników jako i dla sprawiedliwych; nie czy- 
ni ona różnicy między żydem a barbarzyń- 
cem, poganinem a niewolnikiem ; pracuje 
z równą gorącością około uświątobliwienia 
duszy ubogiego chłopka jako i wielkiego pa- 
na. Kapłan, którym miłość kieruje, z równą 
ocholą odwiedza ubogiego w jego chatce, ja- 
ko i bogatego w pałacu ; idzie do tamtego 
bez odrazy z wiatykiem 0 północy , jak do 
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tego o południu; słowem: wszystkich jedna- 
kowo w potrzebach duchownych wspomaga, 
Więcóy powiem: kapłan prawdziwie gorli- 
wy z większą ochotą usługuje łazarzowi ob- 
sypanemu wrzodan:i; niż bogatemu rozkoszni- 
kowi blaskiem okazałości otoczonemu..... Po- 
wtóre: gorliwość kapłańska jest czuła i peł- 
na litości; nie tylko, £e sie nie odraźa od 
grzészników, chcących się szezérze nawrócić; 
ale nadto pracuje koło nich , jak naygoraecy 
dla zupełnego wyprow ieri ich z nay- 
większych rozwiązłości: nie tylko, £e ich 
nie straszy i nie trwoży, gdy widzi, że 
szczórze za grzechy żałują; ale nadto ociera 
ich łzy, uspokaja ich bojaźni, ubezpiecza ich 
nieufność , łączy swoje łzy z ich łzami; dla 
opłakania ich przewinień pl dopomożenia im 
do ich zgladzenia: nie tylko, że nie wyrzu- 
ca im ich niewierności , ale nadto naylago- 
dniéy z niemi się obchodzi: nakoniec- pra- 
cuje jak naymocnićy, ażeby ich- pojednała 
z Bogiem i do wszystkich przywilejów, do 
których | utracili prawo , przywróciła. Po- 
trzecie : gorliwość kapłańska jest cierpliwa; 
kapłan nią nape tniony , nieufaZa się ani 0- 
ciaganiem się grzószników , ani ich niewier- 
nością , ani niewdzięczności lą , ani zatwar- 
działości ią; im większym jest grzósznik, tém 
większą on pokazuje ku niemu cierpliwo OŚĆ ; 
jeżeli znayduje nowe zawady; dla usunienia 
ich więcćy sobie pracy zadaje , i tkliwsze 
daje upomnienia. Naśladując dobroć oycow- 
ską Stwórcy Boga, który nie przykrzy so- 
bie kolataé do serca zbuntowanego; nieu- 
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ważająę wcale na to, że tylekroć razy nie 
zostať usłuchanym j żywszóm “z coraz koła- 
cze do niego pragnieniem..... Drugim przy- 
miotem gorliwości jest, kiedy ją naukai roz- 
tropność wspierają, Niewiadomość jest ma- 
tka błędu, a błąd nigdy nie jest szkodliw- 
szym, jak kiedy go fałszywa gorliwość wspie- 
ra. Gorliwość ślepa, bierze błąd istotny za 
prawdę oczywistą; a za błąd, zdania na któ- 
re się wszyscy zgadzają: więcćy jeszcze czyni 
złego w praktyce, rzadzae się jedną tylko re- 
gułą, według niéy ze wszystkimi grzesznikami 
postępuje; reguła ta staje się dla jednych zbyt 
łagodna, dla drugich zbyt ostra, przez zby- 
teczną ostrość , odraża od spowiedzi peni- 
tentów dobrze usposobionych; nakoniec, 
chcąc dobrze uczynić, nic dobrego nie czy- 
nij a naylepsze przedsięwzięcia, rozsypują 
się, %że' tak powiem w jćy rękach. Przeci- 
wnie, gorliwość którą roztropność wspiera, 
umie rozpoznawać dowcipy, rozróżniać tem- 
peramenta ; umie natrafiać na czas sposobny 
i korzystać ze wszystkich okoliczności, które 
się jéy podają do pozyskania dusz Bogu, i 
zhołdowania ich pod słodkie jego panowa- 
nie... Trzecim znakiem prawdziwćy gorli- 
wości jest: gdy jest stałą i stateczną , go- 
tową. wytrzymać naywiększe nieszczęścia , 
naywiększe prześladowania ; gotową utracić 
"wszystkie dobra doczesne nawet Y Życie sa- 
THERE Kapłan prawdziwie gorliwy , niczego 
się bardzićy na ziemi nie obawia jak grzé- 
chu; za nic ma to co przemija; przenosi on 
naymnieyszy stopień chwały boskićy , nad 
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wszystko co jest w świecie "hayokazalszego i 
naykosztownieyszego. Ma sobie za naywiek- 
sze szczęście, gdy może wszystko poświęcić, 
nawet siebie samego, dla zbawienia bli 
£nich. Tak szłachetnemi tchnąc uczuciami, 
wszystko przedsiębierze: i wszystko jest go- 
tów wytrzymać, kiedy idzie o ich zbawie- 
nie; nie ustępuje na krok ani zatwardziało- 
ści ludu nieczułego , nie ustrasza się ani prze- 
śladowaniami niezboźnych, nie upada na si- 
łach widząc, że zbawiennych jego przestrog 
nię słuchają ; ale śmiele mówi z apostołem, 
Że ani teraźnieysze rzeczy, ani przyszłe, a- 
ni aniołowie, ani mocarstwa, ani Życie, a- 
ni śmierć, nie potrafią go odłączyć od miło- 
ści, która jest w Jezusie Chrystusie 1). Sąż 
to o móy Boże, znaki gorliwości mojéy? 
Ożywiaszże ją miłość, sążże jóy przedmiotem 
wszyscy ludzie? Dusza ubogiego, jestże mi 
tak miła, jak i bogatego? Jestemże takim 
przyjacielem grzészników , jakim jestem nie- 
przyjacielem ich grzóchów ; mamże nad ich 
ułomnościami taką litość, jaką nad moimi 
mieć. prague ? Gorliwość tę moją, wykony- 
wamże według prawideł nauki i roztropno- 
ści? Utrzymujęż ją w sobie statecznością , 
którą się niczego nie obawia, tylko grzechu? 
Ah! gdy sobie wystawiam wszysikie te praw- 
dziwćy gorliwości znaki; jak wiele znaydu- 
ję przywar i niedoskonałości w mojéy gor- 
liwości. Ale odtąd o Boże! wcale inaczćy bę- 


e 


1) Ad rom. c, VII. v. 38. 
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dę się sprawował: wzruszony przykładem 
wielkićy twojéy miłości, którą masz ku lu- 
dziom ; będę ich wszystkich w sercu mojém 
nosił; chwycę się wszystkich skutecznych 
środków., i poświęcę się ealym sobą, 'dla 
pozyskania ich tobie, i przyprowadzenia ich 
do służby twojćy świętćy. : 


o9 a a Goo 
UWAGA. 


O potrzebie dla kapłanów modlitwy wnę- 
trzney i jéy pożytkach. 


— MÀ 


Jak mocno ukochałem prawo twoje Panie ; 
tak się przed Bogiem król Prorok oświad- 
czał: każdego dnia go rozmyślam, i roz- 
ważam. Taka była zabawa nayświętszego 
z królów; obarczonego sterem obszćrnego 
państwa, przyciśnionego ciężarem niezliczo- 
nych interessów, otoczonego zewsząd mocne- 
mi nieprzyjaciołmi; pomimo jednak tak wiel- 
kich zatrudnień , umiał sobie wynaydywać 
każdego dnia pewne momenta, do obcowa- 
nia z swoim Bogiem i rozmyślania świętego 
jego prawa ; obcowanie to było dla niego 
słodkićm odpocznieniem i milém rozwesele- 
niem po pracy. Quomodo dilexi legem tu- 
am Domine? Tota die meditatio mea est. 
1) Prócz tego czerpał on w tém rozmyśla- 


jA 
1) Psalm 118. 
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niu, pociechę w swoich przykrościach , sta- 
teczność w nieszczęściach, gorącość w oziem= 
błościach ; rozmyślanie uspokajało wszystkie 
jego wątpliwości, oświecało wszystkie jego 
kroki; ono go prowadziło niezawodną do ce- 
łu zbawienia drogą 1): według tego jak sam 
W psalmach przez siebie napisanych mówi. 
Przykład ten, jest mocną pobudką dla wszy- 
sikich chrześcian, ażeby używali jednego 
% nayskutecznieyszych środka, które miłosier- 
dzie zostawiło człowiekowi po jego zgrzesze- 
niu; lecz razem przykład ten jest jeszcze mo- 
cnieyszą pobudką dla kapłanów i dla innych 
duchowhych, ażeby się ćwiczyli w tóy świę- 
téy zabawie. W ninieyszóy więc uwadze 
przedsięwziąłem okazać, naprzód: jak ści- 
słym jest dla kapłanów obowiazkiem edpra- 
wianie modlitwy wnetrznéy ; powlóre , jak 
wielkie pożytki i jak obfite owoce odbiorą, 
jeżeliby codzień regularnie obowiązku tego 
dopełniali. 


Ef 


W starym zakonie był obrządek , żeby 
się ogień palił ustawicznie na ołtarzu; któ- 
rego kapłani dzieci Aarona strzedz byli 0b0- 
wiazani; Zgnis in Altari meo semper arde- 
bit, quem nutriet sacerdos 2). gie ten 
był tylko figura ognia miłości boskiéy , -kió- 
me M7 


— 


1) Ibidem. 
2) Lévit. c. VI. v. 12. 
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róy kapłani nowego' prawa ustawieznie pa- 
lié powinni na ołtarzu serc swoich ; a to dla 
udzielenia go innym, i napełnienia nim sero 
wszystkich. Drzewem mystyczném majacém 
służyć , za żywioł do utrzymywania tego a- 
gnia niebieskiego są uwagi z doskonałego roza 
myślania wynikające; żywioł ten ‘codzienny 
i bardzo potrzebny umocni serce ich na po- 
czątku zaraz dnia przeciwko wszystkim za- 
sadzkom i napaściom , kióreby nieprzyjaciel 
zbawienia chciał im wyrządzać , i przygotu- 
je ich do łaski, któremiby dobroć boska 
chciała ich ubogacić: Quem nutriet sacerdos , 
subijciens ligna mane per singulos dies 1). 
Co powiedział pewień kościoła bożego nau- 
czyciel o kaZdym chrześcianinie, że powinien 
bydź człowiekiem modlitwy; to samo można 
powiedzieć daleko sprawiedliwićy o każdym 
cnotliwym  kapłanie, į -o ka£dym ducho- 
wnyin, chcącym-doskonale dopełniać ohowia- 
zki swojego stanu. Powinien on jako ści- 
śle złączony z Bogiem, bydź doskonałym 
w nauce rozmyślania prawa jego świętego, 
i powinien ją kłaść na czele wszystkich za- 
baw swojego Życia. Przykład Jezusa Chry- 
stusa, jego uczniów , 1 wszystkich ludzi a- 
postolskieh , którzy ich naśladowali ; tytuły 
wspaniałe , któremi kapłan jest ozdobiony ; 
wysokie urzędowanie, które wykonywa, i 
powinności święte, których dopełnia: wszy- 
stko to zarazem wzięte służy za naymocniey- 


—— 


1) Ibid, 
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sze przekonanie, że obowiązkiem nayściśley=- 
szym kapłana jest, ażeby codzień pewien 
czas na ćwiczenie się w modlitwie wnę- 
irznéy poświęcał. 

Zaczniymy od przykładu Jęzusa Chrystu- 
sa; jeslże jaka część jego Życia, w którey- 
się szczególnym sposobem do téy $wietéy za- 
bawy nie przykładał ? Przez lat trzydzieści, 
które w utajeniu przepędził ; calém jego za- 
trudnieniem było rozważanie o Bogu i jego 
doskonałościach. Ledwie co się zaczął ukazy- 
wać światu; w pośród prac i trudów, któ- 
re podeymowat, modlitwa wnętrzną tak 
mu była słodka i miła , że zatrudnienia jego 
urzędu nie przeszkadzały nigdy świętym ob- 
cowaniom, które z Oycem niebieskim mie- 
wał. Czytamy w ewangelii, Ze naywiększe 
jego cuda, nayszlacheinieysze zamiary, nay- 
znakomitsze sprawy, modlitwa poprzedzała, 
towarzyszyła im i kończyła. Tak kiedy się 
nijat przygotować do sprawowania urzędu a- 
postolskiego , poszedł na puszczę i zamknął 
się na niéy, na któréy z samym tylko Bo- 
giem rozmawiał i obcował przez modlitwę; 
ona była czterdziestodniowym jego pokarmem. 
Kiedy miał obierać dwunastu apostołów ; 
wstąpił pierwiéy na górę będącą na ustro- 
niu, i tam się przez całą noc modlił: Zt 
erat pernoctans in oratione Dei 1). Taki 
był porządek życia jego śmiertelnego ;, całe 
dni trawił z ludem na nauczaniu go; a całe 


maa CHEREDEENE 


1) Lucae c, VI. v. 12. 


Dzie: siódmy 347 


nocy przepedzat z:Oycem swoim na wiel- 
bieniu imienia, jego; w dzień pracował, 
w nocy o Bogu rozmyślał; w dzień nawra- 
cał grzeszników przez moc słowa bożego , 
w nocy mkajał gniew swojego Oyca przez 
gorącość modlitwy. O ile razy opaki góry-- 
liwnćy, na któréy się zwykł był modlić, 
brzmiały : odgłosem żałosnych jęków , które 
wydał w czasie swćy modlitwy ? 
Zbawiciel ten nayświęiszy, wiedząc , jak 
potrzebna jest modlitwa ludziom apostolskim; 
rzekładał ustawicznie uczniom swoim, jak 
ścisłym ich jest obowiązkiem ćwiczenie się 
w niéy; zachęcał ich ustawicznie do zacho- 
wania się w niéy, a oni tak dalece korzy- 
stali z jego nauk i przykładów ; iź pomimo 
wielkich zatrudnień, w których zostawali 
„względem opowiadania ewangelii , nigdy nie 
omieszkiwali modlić się : Wos vero orationi 
et ministerio verbi instantes erimus 1). Bo 
byli przekonani, że od gorącćy modlitwy, 
eały pożytek i skutek ich nauk zawisł; a 
przez to nas nauczyli, iż daleko skuteczniéy 
można pracować około nawrócenia £rzészni- 
ków, mówiąc za nimi do Boga na modlitwie, 
niż mówiąc do nich z kazalnicy prawdy: na- 
wrócenie bowiem nie zawisło od wymowy i 
zdatności ministra słowa bożego, ale jedy- 
nie od łaski boskiéy , która się naypospoli- 
cićy przez gorącą i ustawiczną modlitwę wy- 
jednywa. Przykładem swoim, lego: nas na- 


MÀ 


1) Actor, c. VI. v, 4, 
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dewszystko nauczyli; że nie potrafiemy W so- 
bie utrzymywać ducha kapłańskiego i apo- 
stolskiego, jeżeli modlitwa nie stanie się świę- 
tym dla nas nałogiem. 

Jakoż wszyscy ludzie apostolscy , którzy 
ich naśladowali, Bazyli , Grzegórz Nażianzeń- 
ski, Hieronim, Anfbroży, Augustyn, a w tych 
ostatnich wiekach Karol Boromeusz i Fran- 
ciszek Salezy, mieli to u siebie za naywię= 
ke"x makyruę y przeplataé Życie swoje czynie 
i pracowile , świętym odpoczynkiem w Bogu 
i rozmyślaniem: o jego nieskończonych dosko- 
nałościach. 

i Bo tak znakomitych przykładów , przy- 
łączmy tytuły szlachetne, któremi są kapla- 
gi ozdobieni. Są ministrami Boga i jego po- 
tancami do' ludu; są tłómaczami jego praw; 
szafarzami jego łask. Pośrednikami między 
niehem i ziemią i współ-pracownikami z Je- 
zusem Chrystusem około wielkiego dzieła zba- 
wienia ; takie są wysokie tytuły, które uza- 
eniają godność kapłanów: lecz tytuły te wyso- 
kie, kładąc na nich obowiązek starania się o 
chwałę Boga, okazują im razem, jak potrze= 
bną jest dla nich rzeczą, żeby się modlili. 
W. rzeczy saméy , jeżeli Są ministrami nay- 
wyższego , powinni się starać, poznać jeg 
wolę, dla oznaymienia jóy ludowi ;. lecz 
gdzież doktadniey o tóy woli zostaną oświe= 
conymi, jak na medlitwie ? Jeżeli są posłań= 
cami Jezusa Chrystusa do ludi: ażeby mogli 
pożytecznie Z nim traktować o wielkim in- 
teressie zbawienia, powinni się często uda- 
waé do Boga dla rozmówienia się z nim; a 
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gdzież łatwićy jeżeli nie w czasie modlitwy, 
rozmówić się z nim mogą? Jeżeli są tłóma- 
czami prawa boskiego: powinni się starać 
go rozumieć , ażeby go umieli innym tłóma- 
czyć ; lecz któryż pewnie yszy środek do naa 
bycia w tóy mierze światła i nauki, jak roz- 
ważać go, i dopełniać we wsystkich pun= 
ktach ? Jeżeli są szafarzami łask boskich; mo+ 
dlitwa jest jakoby kanałem , przez który ła 
ski te w ich serca spływają, a przez nich 
w serca wiernych. Nakoniec , ponieważ są 
pośrednikami między Bogiem i ludźmi ; pos 
winni wzorem Moy£esza , mieé serce i rece 
ustawicznie podniesione do nieba, dla za- 
trzymania jego mściwóćy ręki, wyciagnietéy 
na ukaranie. grzeszników. 

Chociażby sie" nie uważali jako kapłani, 
ale jako niższego stopnia Duchowni, stan $wie- 
ty, który przyjęli, i wysoka' doskonałość , 
do któróy są powołanymi jako ministrowie 
kościoła: są i tak dość mocnemi dla nich po- 
budkami, ażeby się w modlitwie wnętrznóy 
ćwiczylii wkładają na nich ścisły obowiązek 
jéy odprawiania. W rzeczy saméy, ta świąto- 
bliwość, ta wysoka: doskonałość, zawisła nie 
na posiadaniu wszystkich cnót, jako to: Zy- 
wóy wiary, która przedzierając wszystkie 
zasłony ; podbija rozum i czyni go powol- 
nym wszystkim objawionym praw dom; ufno- 
Ści wielkićy, która każe mieć nadzieję prze- 
ciwko simóy n nadziei ; umartwienia ustawi- 
cznego, które poskramiając Ży wość zmysłów; 
każe umierąć v wszystkim skłonnościom; oder- 
wapia' się «od wszystkiego , aż do zaprzenią 
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samego siebie ; bojaźni sądów Boga, którau- 
trzymuje w niezgwałconćy ku niemu wierno- 
ści; miłości doskonaléy, która do samego Bo- 
ga wszystkie poruszenia serca obraca ; gor- 
liwości o jego chwałę , która każe przedsię- 
brać wszystko i wykonywać wszystko dla 
teyże chwały; te są enoty, które: czynią 
świętymi duchownych , lecż -cnót tych nigdy 
nie dostapimy, niekochając się i nie ćwicząc 
ustawicznie w modlitwie wneirznéy. Wiara 
słabieje i nieznacznie się utraca, jeżeli sie 
nie staramy ożywiać jéy. w sobie przez grun- 
towne zastanawianie się nad prawdami reli- 
gii. Nadzieja się „osłabia, jeżeli jóy nie u- 
4rzymujemy rozwa£aniem nagrody, którą Bóg 
statecznóy wierności przyobiecał. Nie inaczćy 
się można oderwać od miłości stworzeń, jak 
przez zastanawianie się doskonałe nad czczo- 
ścią i próźnością dóbr światowych. Same 
tylko głębokie rozważanie surowości sądów 
Boga i okropnych jego kar , może zaszczepić 
w nas bojaźń zbawienną grzéchu i jego opła- 
kanych skutków. Ogień także miłości boskicy 
gaśnie nieznacznie w sercu, jeżeli się nie 
staramy ożywiać go ustawiczném i goracém 
rozmyślaniem. Nakoniec , gorliwość się osła- 
bia, kiedy nie jest ożywiana tą wielką po- 
budką: że idzie o inieress Boga, i tą wiel- 
ką uwagą, że idzie o szacunek dusz krwią 
Jezusa Chrystusa odkupionych. 

To było powodem do mówienia Kardyna- 
łowi Kajetaniemu , tlómaczacemu w téy mā- 
teryi zdanie świętego Tomasza ; Ze osoby sta- 
mi doskonalszego i obowiązane dążyć usta, 
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wicznie do doskonałości , jakimi są duchow- 
ni i zakonnicy, nie dóyda do nićy i nie sta- 
ną się nigdy prawdziwie duchownymi; jeżeli 
nie będą wiernymi w poświęcania codzień 
jakiego czasu na odprawienie modlitwy wnę- 
irznéy JVec religiosi aut spiritualis nomine 
vocari potest , qui saltem semel in die ad 
ejusmodi meditationes se non transfert 1). 
Przyczynę tego tę naznaeza: że jako nie mo- 
Zna doyść do końca tylko przez sposoby, do 
portu tylko przez żeglugę: tak tćż nie mo- 
Zna dóyść do doskonałości kapłańskićy, tyl- 
ko drogą modlitwy wnetrznéy. Nie dziwuy- 
myż się więc, że widzimy tylu duchownych 
opieszałym krokiem postępujących w. dosko- 
nałości, może nawet nieprzykładnych i nież 
enotliwych ; którzy nie mieli ducha swojegó 
Stanu, albolitćż nieszczęśliwie go utracili ; 
bo tego nie inna przyczyna, tylko, że się 
nie ćwiczyli w modlitwie wnętrzńćy ; że 
wyszedłsży z seminaryum, w któróm starano 
się ich przyzwyczajać do tak pożytecznóy za- 
bawy, wkrótce ją zaniedbali , li porzucili 
święty à zbawienny zwyczay: codzień jey 
odprawiania: oddalając się od tóy péwnéy 
do doskonałości prowadzacéy drogi , utrácili 
z nią zupełnie chęć i ochotę do pobożności, 
nieznacznle wpadli w stan oschłości, i wy'6- 
płakany niesmak ku rzeczom do Boga i zba- 
wienią ściągającym się. 

Modlitwa wnętrzna będąc potrzebna ka- 


—— 
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1) In 2.9. Quaest. 83. art. 3; ^ - 
Tom III. 23 
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płanom do utrzymania szłachetnych tytułów, 
któremi :ozdobieni; jest niemniéy potrzebną 
do sprawowania z wiernością Ww ysokiego u- 
rzędu ,, który jest im powierzony. Jeżeli się 
w nićy nie będą ćwiczyli, nie potrafią ni- 
gdy przezwyciężyć pokus na nich nastaja- 
i uniknaé zasadzek, które podni- 
klęty czyni; -W czasie nawet 
ania Świętych powinności. 
światła odebranego na 
na nabyć wiadomości 


cych, am 
mi ezart: prze 
samego: sprawoW 
Za pomocą to tylko 
modlitwie goracéy , moż 

potrzebnych do.sprawowania urzedu równie 
trudnego jako i krytycznego, jakim jest ka- 
płański. Anioł szkoły, święty Tomasz z A+ 
kwina, miał zwyczay mawiać ; -że wiecéy się 
pauczył u nog ukrzyżowanego i pod czas mo- 
dlitwy; niżeli z tylu książek, które czytał 
i przeirzasat. Nakoniec, kapłan niemający 
zwyczaju odprawiać modlitwy wnętrznaćy 9 
nie będzie mógł zjednywać chwałę Bogu, 
dla któréy kapłaństwo i wszystkie urzędy 
kościelne są ustanowione. Ze będzie mógł 
wykonywać powierzchownie swoje powin= 
ności, temu: nie zaprzeczam; będzie kazał , 
będzie napominal, będzie sprawował sakra- 
menta, będzie odprawiał nayświętszą "ofiarę; 
będzie mówił pacierze, i na to pozwalam ; 
lecz jeżeli się nie będzie ćwiczył w modli- 
twie wnetrznéy, nie potrafi dopełnić wszy- 
stkieh tych powinności Z tą gruntowną po- 
hożnością, .w tym duchu „wewnętrznym, 
którego Bóg po swoich ministrach wyciąga; 
ten Bóg,-który nieprzestając na czci powierz= 
chownćy; jaką mu wargami oddawamy, Wy- 
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ciaga tego jeszcze , żebyśmy ja sercem odda- 
wali. Rzecz tę, zastanowienie się krótkie 
nad każdą w szczególności powinności 
płańską, da nam dokładnićy poznać, 
Pićrwszą 1 nayszlachetnieyszą ze Wszyst- 
kich jest hezwątpienia , sprawowanie stra= 
szliwéy ofiary mszy świętćy. „Kapłan, ;chea- 
cy ją godnie sprawować, mówią biskupi Zbo- 
ru trydentskiego, powinien bydź bardzo czy 
stego serca, pobożności przykiadnéy i wiel- 
kićy; powinien’ bydź z głębokićm uszano- 
waniem dla tego, żeby przez upokorzenie 
się przed majestatem boskim, wchodził w du- 
cha ofiary, i ofiarował się z Jezusem Chry- 
siusem naypićrwszym sprawcą teyże ofiary s 
Satis apparet omnem operam et dili en- 
: Pp ger 
tiam in éo ponendam esse, quanta maxime 
fieri potest interiori cordis munditia, et 
puritate atq; exteriori depotionis' et pieta- 
tis specie peragatur 1). Przygotówania te s 
koniecznie potrzebne; ale na nich brakewaé 
będzie kapłanowi ministrowi tey wspanialtéy 
ofiary , jeżełi przez zastanowienie sie dosko- 
nałe nad ley zacnością , dzielnością i sku- 
tkąmi , które sprawuje, serca swojego nie 
przeraził wielkością Naywyższćy istno&ci 
któréy bywa ofiarowana, w oczach, którć 
wszystko co jest, jest tak jakby niczóm by- 
ło; jeżeli przez odprawianie częste i ustawi- 
czne modlitwy wnętrzney , nie Wezw yczait 


à ka- 


— 
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się do wzniecania w sobie gorących affektów, 
tkliwych uczuć , które powinny poprzedzać, 
towarzyszyć i kończyć sprawowanie ofiary 
tak wysokićy. W starym zakonie, sama 0- 
kazałość ofiar, obrzędy; z któremi je spra- 
wówano , przytomność Boga, która się tam 
dawała czasem widzieć, pogróżki okropne 
śmierci nieuchronnéy a częstokroć nagłćy , 
którą Pań zniewazycielów uderzal; $vszyst- 
ko to służyło do wrażenia głębokiego uszano- 
wania ku tym ofiarom. Lecz w prawie no- 
wóm sanfo zastanawianie się nad straszliwo- 
ścią ofiary, może utrzymać kapłana w tem 
głębokićm uszanowaniu; -w téy zbawiennéy 
bojazni, % którą Boga wszelakićy świętości 
na ołtarzu powinien ofiarować. 

Com powiedział o sprawowaniu nayświęt- 
szych tajemnic , to samó mogę powiedzieć o 
pacierzach ; iż kapłan nie potrafi ich mówić 
tak, jak powinien , to jest: z ową uwagą 
doskonałą , z owém uszanowaniem wewnę- 
trznóm i zewnetrzuém , Z owém czulém na- 
bożeństwem, które jest duszą modlitwy; je- 
żeli sig nie będzie codzień zastanawiał nad 
soha, przez odprawienie modlitwy wnctrznéye 
Nie obcując bowiem często 7 Bogiem  bę- 
dzieć mógł z łatwością podnosić umysł iser- 
ce swoje , mając dopełniać obowiązku; któ- 
ry kościół na awoich ministrów wkłada ? 
Lecz osobliwie niemając téy świętćy poufa- 
łości z Bogiem, która się zabiera na modli- 
twie; niemając zwyczaju codzień . regular- 
nie odprawiać wnętrznéy modlitwy: jak, sobie 
będzie mógł póchlebiać, że otrzyma jako pośre- 
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dnik dla ludu wszystkie: łaski, których tenże 
lud potrzebuje. Qui orationis usu et expe- 
rimento didicit , quod obtinere. à. Domino , 
quae. poposcerit ,' possit. 1) A wszakei to 
według zdania świętego „Grzegorza wielkiego, 
obowiązek ten jest obowiązkiem nayistotniey- 
szym. kapłanów nowego. prawa. 

Drugą powinnością, którćy także. nie. po- 
trafią kapłani dopełniać nie ćwicząc się-w mo- 
dlitwie wnętrznóy , jest; opowiadanie. sło- 
wa Bożego. Kto chce: wzniecić i utrzymy- 
wać. w sercach. innych. ogień miłości boskiév, 
powinien go. pierwiey w swojóm własnćm 
zapalić modlitwą wnętrzną. /n meditatione 
mea exardescet. iynis. 2). Skutek nauk, któ- 
re dajemy , mówi święty Augustyn, nie tak 
zawisł- od naszego czytania i uczenia się, ja- 
ko-raczéy od naszych prożb, wzdychań, i 
jęków ;. Magis orando, quam legendo. Dla 
uczynienia. poZytku w duszach, mówi. $wie- 
iy Bernard , trzeba się wiecéy spodziewać 
pomocy z naszćy modlitwy i łaski boskićy, 
niżeli z naszych praci z naszego przemysłu: 
Plus. orationi, fidendum est, quam labori 
aut industriae Według nanki, i przykładu 
świętych , książką wielką z któxéy kaznodzie- 
ja powinien czerpać prawdy. dla. ogłaszania 
ich ludowi, jest krucifix wizerunek Chry- 
slusa; mieyscem, W którćm powinien je roz- 
ważać zgłębiać, i koszlować, jest kościół ; 


———. 


1) De eura. Pastor. part, 1. e. X 
2) Psalm, iti 3 Lo. 
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czasem , który powinien poświęcać uczeniu 
się jego nauki, jest czas obcowania z Jezu- 
sem Chrystusem; nakoniec, źródłem, w któ- 
rém powinien czerpać namaszczenie , spra- 
wujące zamiłowanie prawdy , i moe nieprze- 
zwyciężoną , którćy się nie nie opiera, jest 
nay$wielsze Jezusa Serce. Tym Sposobem o- 
powiadali słówo Boże Apostołowie -a po 
nich wszyscy ludzie apostolscy , którzy mie- 
zliczoną liczbę dusz Bogu pozyskali ; tym 
sposobem opowiadał go święty Dominik, świę- 
ty Franciszek z Assyżu, Święty Bernardyn 
Senenski, święty Tomasz z Wilanowa, świę- 
ci Franciszek Xawery, Wincenty a Paulo. 
“Ich nauki; które miewali, byty płodem bar- 
dzićy serca, niżeli dowcipu; Były bardzićy 
owocem uczué miłości boskićy , którą byli 
napełnieni, niżeli nauki i talentów , które 
posiadali ; zajęci ogniem niebieskim nabytym 
w czasie świętych obcowań z Bogiem, ile- 
kroć razy mówili do:ludu, pokazywali po 
sobie zewnętrznie , jakiemi uczuciami we- 
wnątrz byli napełnieni. Jeżeli nawracali 
tysiące dusz, to nieiak przez dzielność swo- 
jéy wymewy , jako raezéy przez dzielność 
ognia miłości boskiéy , który coraz bardzićy 
starali się w sobie pomnażać i utrzymywać, 
Samo doświadczenie wystarcza na przekona- 
nie nasze, że jeden. kapłan cnoiliwy, kocha- 
jący. się w modlitwie , chociażby, był mier- 
nych talentów; wiecéy pożytku uczyni w du- 
szach , niżeli wielu kapłanów  posiadajacych 
rzadkie talenta , którzy się nie starali ņa- 
być na modlitwie téy ochoty świętey , tego 
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smaku do pobożności, które jedynie. służą 
do przerażenia serc i uczynienia -w duszach 
zbawiennych wrażeń. Samo iylko-serce, mo- 
£e mówić. do serca; nie. podobna jest. pray- 
wieść innych do zamiłowania prawd: i za- 
śmakowania w nich ;. nieskoszłowawszy ich 
i nierabrawszy do. nich, smaku na modlitwie, 

Jak- nikczemny jest: skutek z. nauki tako- 
wego kaznodziei, czyli raczćy jaka oschłość 
znayduje. się w jego. nauce, który mówi o 
Bogu. na kazalnicy, a: nie mówi nigdy do 
niego na modlitwie. Pozwalam, że będzie 
mówił w duchu i z gorliwościa ; lecz duch 
człowieczy , a nié boski będzie mówił: przez 
jego usta, W materyach, w których. będzie 
kazał, będzie mówił o rzeczach nayważniey- 
szych i.naymocnićy przenikających, tak zimno, 
tak oschło , i4 nikogo.nie przerazi ani poru- 
szy; bosamnie bedzieprzeniknionym i; przee 
rażonym: mowa. jego będzie owym dzwo- 
nem brzmiącym, owym cymbałem czczo brze- 
czącym, opisanym przez Apostoła który tyl- 
ko trochę szelestu narobi, lecz nie uczyni 
żadnego pożytku, dla tego, że nie była Ri. 


grzana. 1 ożywiona ogniem goraeéy modlitwya, 


des sonans , aut cymbalum tinniens. 1). 
Nakoniec, ostatnią powinnością kapłanów; 
któréy nie potrafią doskonale dopełniać, je- 
żeli nie mają wezwyczaju odprawiać modli- 
twy- wnętrznóy, jest: administrowanie sas 
krameniów, a.osobliwie sakramentu pokuty: 


—— —— ——À—À NN S —— EOT, 


1) I. ad Corinth.. c, XIII v, 1 
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Jak wielkie oświecenie potrzebne jest spo- 
wiednikowi, dla poznania stanu penitentów 
dla rozróznienia w nich tradu od trądu; dróg 
zbawienia od dróg świata; łask boskich; od o- 
mamień czartowskich; natchnień łaski od uczuć 
natury. Oprócz tych wszystkich wiademości, 
spowiednik powinien posiadać gorliwość wiel- 
ka, którą jednak roztropność w nim miar- 
kować powinna; gorliwość słodką i łago- 
dna, lecz razem £ywa i przenikającą , aby 
w miarę' cieszył lub trwożył , zachęcał lub 
przerażał podług wypadających okoliczności: 
osobliwie, powinien bydź cały napełniony 
Duchem boskim , ażeby był w stanie udzie- 
lania go tym, którzy ufność swoją w, nim 
pokładają ; ; przymioty te rzadkie , usposobie- 
nia wysokie, będąc kosiecznić pótrzebne 
o medikai są owocem rozmyślania go- 
rącego i ustawicznego ; na nim on nabędzie 
tego prawdziwego oświecenia przez które po- 
zna jaki jest stan sumienia tych , którzy się 
do niego udają ; jaki ich duch zagrzewa, jak 
głębokiemi ranami serce ich jest skaleczone, 
do jakich rzeczy mają przywiązanie, w ja- 
kich się okazyach znayduja, i czy może im 
dać lub teź odwlec rozgrzeszenie: w rozmy- 
ślaniu nakoniec nabędzie téy umiarkowanéy 
roziropnosci, która równie daleką jest od 
zbytecznóy ostrości , jako i od szkodliwego 
pobłażania ; rządząc się nią, potrafi pogodzić 
interessa grzósznika 7 interessami boskiemi, 
Nakoniec na modlitwie się oświeci jakim spo- 
sobem ma dawać przestrog 11d upomnienia , 
to jest z ową łagodnością i 'słodkością , tak 
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skuteczną do poruszenia grzósznika , zmię- 
czenia go i szezérego nawrócenia. Nie ma- 
jąc tego ścisłego uczestnictwa z Bogiem, spo- 
wiednik ułatwiając trudności zawiłe, popeł+ 
ni niezliczoną liczbe omyłek spowiadajac.pe- 
nitentów ; obeydzie się lagódnie z tymi, z któ- 
rymiby się ostro obeyść powinien; a przy- 
prowadzi do rozpaczy przez nieumiarkowa- 
ną surowość tych, z którymi się powinien 
był słodko obeyść , w których powinien był 
ożywić odwagę, a których nie inaczćy jak 
tylko przez łagodne postąpienie sobie z nimi, 
mógł był wyprowadzić z obłąkania,i odwieść 
od: rozwiązłości. z tego wszystkiego, cóż 
wnieść należy , jeżeli nie to: Ze modlitwa 
wnętrzna jest obowiązkiem nieuchronnym dla 
kapłanów , jeżeli się chcą zachować podług 
prawideł, które im Jezus Chrystus ich wzór 


i nauczyciel przepisał; jeżeli chcą uirzymy-. 


wać z zaszczytem wspaniały charakter , któ- 
rym są ozdobieni, i dopełniąć z wiernością 
obowiązków straszliwego urzędowania, któ- 
re na nich. włożono. Bo oto te są nieo 
znaki po których możemy ś 2 
chamy szezérze Jezusa Chrystusa ; kochaymyż 
to, co ten nay$wietszy nauczyciel naybar- 
dziéy ukochał , co ustawicznie wykonywał i 
i do wykonywania czego tak nauką, jako i 
przykładem chciał nas przywieść, to- jest: do 
rozmyślania ustawicznie prawa boskiego ? 
Vchodzimyź przynaymnićy czasami w sie- 
bie samych , przez zastanawianie się dosko- 
nale nad naszemi obowiązkami? Albo raczéy: 
z powodu zaniedbania tego Zbawiennego éwi- 
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czenia , nie widzimyż oczywiście za dni na- 
szych, Że: duchowieństwo w cnocie upadło, 
i £e znacznie odstąpiło od regułarności, wier= 
nosci:i doskonałości , którą niegdyś ministro- 
wie: kościoła jasnielt ?: Gdyby duchowni byli 
wiernymi w odprawiauiu. modlitwy wng- 
trznóy ; nie widzianoby ich. przepedzajaéych 
całe godziny i całe dni: w rozproszeniu i roz- 
targnieniu,, wylewających się na uciechy 
światowe, zatrudniających się bagatełami:, 
interessami' obcemi: i do nich. wcale nienale- 
żącemi , które ich odrywając od powinności 
stanu. ; pogrążają w: zatrudnieniach E klopo- 
tach $wiatowyeh : nie widzianoby ich wcho- 
dzących de kościoła z miną światową, oka- 
zującą, Że malo w sobie mają religii i po- 
hożności;. nie widzianoby ich śpiewających 
lub mówiacych. pacierze kapłańskie z-$orszą- 
cą skwapliwością;. mało sobie ważących-opu- 
szczanie i zaniedbywanie nauk i katechizmów, 
tub dopełniających tych powinności z 0zienie 
bloícia, niedbalstwem i z jakąś | obojetno- 
ścią, z któréy się lud: mocno gorszy; nie wi- 
dzianoby ich sprawujących święte sakramen- 
ta;'z tak matém uszanowaniem, bez skupie- 
nia ducha, bez nabożeństwa: co szystko o- 
kazuje, jak mało sa czułymi na interessa Bo- 
ga i na;zbawienie dusz krwią jego nayświęt- 
szą odkupionych. Nie widzianoby nakoniec 
w kościele tyłu i tak wielkich zgorszeń, któ- 
re go ruynuja, iw głębokim smutku. matkę 
powszechną wiernych pogrążają. Dochodząc 
źródła tych wszystkich przestępstw ;- znay- 
dziemy go w aiesmaku kapłanów ku modlitwie 
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wnetrznéy , © w niedbalstwie , w któróm 
żyją względem przykładania się „do jóy od- 
prawowania, Laez zobaczywszy jak: ścisłym 
jest kapłanów obowiązkiem, żeby odprawiaki 
modlitwę wnętrzną ; zobaczmy. powtóre, ja- 

. c "4 " je r 14 je 4 e 
kie pożytki z regularnego. jéy odprawiania 
odebrać. mogą. 


$: 2: 


Szczęśliwi , mówi prorok i: potysiąckroć 
wazy szczęśliwi są cl, którzy rozmyślają z w- 
wagą prawa Panskie;. znaydą w rozmyślaniu 
pobudki i. środki skuteczne do łączenia się 
ścisłego z Bogiem: Beati, qui scrutantur 
testimonia ejus; in toto corde.exquirunt eurn. 
1). Lecz kapłan znaydzie nadto w tém£e roz- 
myślanin środki i sposoby do zachowania się 
w niewinności wpośród sprawowania obo- 
wiazków straszliwego urzędowania , kióróm 
jest obciążony, i uczynienia urzędowania te- 
go sobie miłóm i zastugujacém. I w rzeczy 
saméy , wszystko co jest w niém nayniebez- 
piecznieyszego i naykrytycznieyszego , mo- 
dlitwa wnętrzna oddala i zawcząsu usuwa; 
wszystko co jest w nićm nayprzykrzeyszego 
i nayodraźliwszego, modlitwa wnętrzna ła- 
godzi i osładza; wszystko co jest w niém 
nayu£ylecznieyszego i naywiększą przynosza- 
cego zasługę, modlitwa. wnętrzna, pewny 
skutek zabezpiecza, i zapewnia, Rozbierzmyź 


pzm 
— —— 


——— 


1) Psalm, 118. 
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nieco, obszernićy wszystkie te pożytki, któ- 
re modlitwa wnętrzna przynosi. 
Naypierwićy , wszystko, co urzędowanie 
kapłańskie zamyka w sobie nayniebezpie- 
cznieyszego , modlitwa wnętrzna usuwa i 
zawczasu oddała. Ona nas chroni od niebez- 
pieczeństw , 1 od: tych w którebyśmy w paść 
mogli i od tych. na które jesteśmy. wystawie- 
ni; niebezpieczeństw 7 strony naszych po- 
winności, które. nas. wystawują na splamie- 
nie. siebie samych w. ten czas , kiedy skra- 
piając innych krwią Jezusa Chrystusa, pra- 
cujemy około. ich oczyszczenia ; niebezpie- 
czeństw z, strony czarta przeklętego , który 
jako. lew rozjuszony krąży nieustannie oko- 
ło nas, ażeby nas pożarł, lecz który więk- 
szą zapalczywością uniesiony przeciwko ka- 
płanom, jako tym, którzy panowanie jego 
zniszeżyć usiłują , daleko tóż większą prze- 
ciwko nim złość wywiera; nakoniec niebez- 
jeczeństw z strony zepsutego i psujacego 
świata, którego występkami, chcąc je w in- 
nych uleczyć , bardzo często się zarażamy , i 
one: na siebie przeymujemy. Pomimo tego, że 
sprawująć powinności nasze zostajemy wysta- 


. 


wieni na rozmaite niebezpieczeństwa ; nad- 
to jeszcze łaska w nas stygnie , pobożność 
się rozwalnia , duch modlitwy gaśnie i niknie 
nieznacznie ; trzeba tedy żebyśmy się utrzy- 
mywali zawsze w gorącości , sprawując po- 
winności nasze, trzeba mówię, żebyśmy 
w skupieniu ducha i rozmyślaniu prawa czer- 
pali u nog Zbawiciela tę obfitość łask, któ- 
rych nigdy nie ubywa; chociaż z nich in- 
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nym udzielamy ; ostróżność ta czyli raczéy 
zwyczay ten jest nieuchronnie potrzebnym 
dla tych; których Bóg przeznacza do roz- 
maitych kapłańskich urzędów; bo inaczóy 
pracując około uleczenia innych, sami się '0- 
słabiać będą, uyrzą się niespodzianie pocią- 
gnionymi do upadku, w ten czas kiedy będą 
innych z niego podnosić; ich gorącość bar- 
dziéy będzie stygła i upadała im więcćy bę- 
dą innym usłagiwali. W rozmyśłaniu więc 
kapłan . nawykły regularnie odprawiać go; 
czerpać będzie mógł moc i siłę do spra- 
wowania powinnóści naykrytycznieyszych; 
w nim odzyscze straty duchowne, które po- 
niósł pracując około u$wiaiobliwienia in- 
nych: taki jest skutek z rozmyślania częste 
go i ustawicznego Życia Jezusa Chrystusa i 
świętych Pańskich, mówi święty Bonawen- 
iura; ono umacnia duszę przeciwko pokusom 
świata ; ono ją utrzymuje w niebezpieczeń= 
stwach, ono jóy odkrywa podstepy i zasadz- 
ki czarta pizekłętego. Jugis et assidua 
Christi medilatio, contra vana et caduca 
mentem roborat, contra tribulationes etad- 
versa fortificat, contra hostium insidias et 
blandimenta, fallacia erudit 1). 

Na modlitwie wnętrznćy kapłan wysta- 
wując sobie; jak bardzo świat jest zepsuty , 
jak wielkim węstępkom 'ci, którzy się w nim 
zatapiaja są podległymi , zastanawia się ra- 
zem i nad swoją nędzą ; uznaje, że jest bar- 


— o, 
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1) Libr. medit, vita Christi. 
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dzo ułomnym i przedsiębierze skuteczne środ- 
ki przeciwko upadkowi; tam roztrząsając ra» 
ny bliźnich swoich, chwyta się razem spo- 
sobów, żeby sam nie był niemi doknięty , 
przekonywa się ‘oraz, że gdyby sie w nim 
znaydowały., większąby sprawowały odrazę 
i obrzydzenie. Tym sposobem modlitwa wnę- 
trzna staje się mu fortecą niedostępna, tar- 
eza nieprzelamana przeciwko wszystkim po- 
ciskom “nieprzyjaciela zbawienia; ona wszy- 
stkie jego podstępy, sztuki, i usiłowania czy= 
ni bezskutecznemi. Contra hostium insidias 
et blandimenta fallacia erudit. W tym świę= 
tym zaciszu, przykryty, że tak powiem skrzy- 
dłami samego Boga, "może mówić do niego 
z tą ufnością ,'z którą się niegdyś król Pro- 
rok oświadczat: w czasie pokusy wzywałem 
Pana, a on tknięty prozba moją, raczył mi 
nie odmówić pomocy; wołania, któróm za- 
niosł dg tronu jego miłosierdzia , doszły do 
uszu jego , i-z wysokości swojey stolicy pro- 
£by moje wysłuchać raczył. Zn źribułatione 
mea invocavi Dominum, et exaudivit de tem= 
pło sancto suo vocem meam , et clamor me- 
us in conspectu ejus, introivit in aures e- 
jus 1). Pokładając tedy ufność moją w jego 
obronie, będę powstawał przeciwko moim 
nieprzyjaciołom , będę się z nimi potykał, 
'hędę przeciwko nim walczył; będę się śmiał 
i urągał ze wszystkich wysileń: mocarstw cie- 
mności:, na zgubę moją spiknionych i sprzy- 


——— —— 


1) Psal, 17, 
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siężonych : Persequar inimicos meos et com- 
prehendam illos... confrizgam il£os nec po- 
terunt stare; cadent subtus: pedes meos 1). 
Kapłan zabezpieczony przeciwko nieprzy- 
jaciołom duszy swojéy przez rozmyślanie; od- 
zyszcze nadto w nićm straty duchowne: iamm 
odbierze nazad tego ducha wewnętrznego, tę 
gorącość, ię „gorliwość , która się .przez ob- 
cowanie ze światłem i sprawowanie .powin- 
mości:, osłabia w duszach nayświętszych 'na- 
weti naypobozniéyszych. Tam według wy- 
razów Proroka, młodość się jego przywró- 
ci, siły jego zostaną pokrzepione, ażeby był 
-&dolnieyszym do odprawiania nowych :poty- 
czek ,'i pracowania z większą ochotą około 
pomnażania chwały boskiéy 1: uświątobliwia= 
'mia dusz ludzkich. Zienovabitur ut aquilae 
juventus tua 2). 
Zamiast. tych szczęśliwych skutków, któ- 
ire sprawuje modlitwa wnętrzna,. jeżeli się 
nie czujemy silüymi w potyczkach z nićprzy= 
jacielem zbawienia; sobie samym w tey mié- 
rze winę przypisać powinniśmy; nie dla cze» 
go inszego tak często pód naciskiem pokus 
upadamy, nie dla ćżego inszego bywamy 
wplątani w czartowskie sidła, tylko dła te- 
go, że zaniedbujemy na modlitwie wnętrzney 
nabywać oświecenia i zjednywać sobie łaski 
potrzebne służące do wyśledzenia jego po- 
deyścia, oparcia się jego uatarczywości, i 


1) Ibid. 
2) Psalm, 102, 
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uczynienia daremnemi wszystkich jego usiło= 
wań. Jeżeli samą tylko przykrość i nudność 
czujemy w czasie odprawiania téy powinno- 
ści, w któréybysmy osłodzenie i pociechę 
naszą znaydywaé powinni; na naszą W tey 
okoliezności *oziembłość i ostygłość narze- 
kaymy. 

Gdyż powtóre, wszystko co powinności 
nasze zawierają, w sobie nayprzykrzeyszego ; 
modlitwa wnętrzna łagodzi i osładza. Uwa- 
Żając nasże urzędowanie tak, jak jest w so- 
bie samém, zdaje się bydź bardzo przykre, 
nie mile i odraźliwe; czyni ono, że tak po- 
wiem ustawiczna subjekeya , bo wyciąga po 
tym, który go przyjął, ażeby wszystkie mo- 
menta Życia swojego dla doskonałego mu za- 
dosyć uczynienia, jego sprawowaniu poświę= 
cał, Urzędowanie to odrywa go od siebie sa- 
mego, i przywiązuje całego zupełnie do słu- 
ienia Bogu i jego kościołowi : jest ono słu- 
żbą przykrą, w któréy same nieszczęścia , 
prześladowania, przeciwności wszelkiego ro- 
dzaju znosić trzeba. Kapłan raz poświęcony 
przez namaszczenie świętę , powinien się u- 
ważać jako ofiara gotowa na zabicie dla zba- 
wienia. bliźnich; i może sprawiedliwie mó- 
wić z Apostołem, że uciski, utrapienia , 
prześladowania , są znakami jego apostolstwa. 
4n. persecutionibus, in angustijs.-- signa A- 
postolatiis mei facta sunt super vos 1). 

Szezęśliwy jeszcze byłby, gdyby się na 


e — —— 
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1) 2. ad Corint. cap. Il. v. 10. 
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tém przykrości jego końezyły ; znaydowałby 
onych osłodzenie w pożytkach ; Które odno- 
si z prac około poświęcenia dusz podeymo- 
wanych; lecz to w nim naybardzićy może 
zepsuć do dalszéy pracy ochotę , to ją psuje 
w kapłanie naygorliwszym; gdy widzi, że 
pracując wiele, nadaremnie pracuje; Ze pra- 
cuje dla niewdzięcznyck, których zbawie- 
niatylko szuka, i którzy zà jego przykrości, 
fatygi, trudy i starania, niewywdzięczają się 
mu iylko niepowolnością , nieczułością , sze- 
mraniami na niego, częstokroć nawet nay- 
złośliwszą nienawiścią. Co za nieszczęście 
widzieć się bez odwrólu przywiązanym do 
przykrego urzędu; w którym się nie upatru- 
je pożytku, z prae swoich, ani końca tych- 
Że prac! nieszczęście to jednak święci Pań- 
scy mężnie znosili, i my idąc za ich przykła- 
dem powiuniśmy go znosić, przez ustawi- 
czne obcowanie z ukrzyZowanym.Chrystusem, 
i zanoszenie do niego gorących prośb na mo- 
dlitwić: tam wywnętrzając się przed nim ze 
wszystkiego, złożymy na jego Oycowskim ło- 
nie wszystkie nasze przykrości; polecimy się 
mu jako naywyższemu pastćrzowi, bo on tyl- 
ko może nas pocieszyć: tam porównywając 
szczupłe prace nasze z pracami świętych ka- 
płanów , ktore acz były bardzo wielkie, nie 
odbierały częstokroć pożądanego skutku, u- 
czujemy się ożywionymi nową mócą i nową 
gorliwością , do. dalszego sprawowania urzę- 
du zawsze przykrego, trudnego , i pełnego 
rozmaitych niebezpieczeństw. 

Tym sposobem kapłan wierny w odpra- 
Tom ŁII. 24 
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wianiu modlitwy wnętrznćy; ilekroć razy 
ją ódprawi , zawsze się uczuje napełnionym 
większą ochotą do sprawowania świętych po- 
winności ; ożywionym większą i odwazniey- 
szą stałością do cierpienia wszystkiego dla 
Boga i podeymowania prac wszélkich dla po- 
mnożenia jego chwały. Pogardzając wszy= 
stkiemi pocieehami, które świat dać może; te- 
go jedynie będzie żądał, ażeby cierpiał jak 
naywiecéy dla przedmiotu swojćy miłości: 
modlitwa wnętrzna słodzić mn będzie wszy- 
stko, i uprzatnie mu wszelkie zawady: róz- 
proszy wszelkie trudności, przytłumi wszy- 
stkie narzekania serca, albo jeżeli w tym 
stanie będzie się mógł na co użałać , to chy- 
ba na to, £e. niedosyć pfacuje dla chwały 
Boga i zbawienia bliźnich. Tak myślał wiel- 
ki Apostol, kiedy przyciśniony rozmaitemi u= 
irapieniami,. oświadczał się, że serce jego 
było napełnione pociechą i rozpływało się 
z radości 1); bo wszystko co cierpiał, cier- 
piat dla rozszórzenia królestwa Jezusa Chry- 
stusa. Naśladując wielkiego Apostoła wszyscy 
święci stanu naszego kapłani, nie szukali od- 
poczynku po pracach i pociechy w przykro- 
ściach; tylko w:obcowaniu z Bogiem. Swie- 
ty Bernard, którego sprawiedliwie nazwać 
można cudem swojego wieku; ten jedyny 
znaydował sposób do znoszenia przykrości, 
smutków i przeciwności doczesnych, iz prze- 
platał życie czynne i pracowite rozmyslaniem 


m €— M — M ————— —— 


1) Il. ad *Corin. cap. VIN v. 4. 
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o iBogu i jego doskonałościach. Ilekroć razy 
za pomocą: łaski kosztował w czasie świętych 
obcowań 2% Bogiem niewymównych pociech, 
których słąbość ludzka nie mogłaby wytrzy- 
ETZ gdyby czasu ich trwania dobroć boska 
nin skracała. Cały zajęty powinnościami bi-. 
skupiego urzędu swięty Karol Boromeusz , 
nie znaydując w dzień dosyć czasu do obco- 
wania z Bogiem, trawił bezsenne nocy na 
rozmyślaniu 0 jego nieskończonych doskona- 
losciach. Cóż tu powiem o świętym Franci- 
szku Salezym , Ignacym Lojole , Filippie Ne- 
reuszu. Kilka momentów poświęconych go- 
racéy modlitwie, wybijały im zgłowy wszy- 
stkie niepowodzenia, których przedsiębiorąc 
lub czyniąc co dla chwały Boga doświadcza- 
li; osładzały im wszystkie przykrości i prze- 
ciwności, które broniąc i obstając za jego 
sprawą ponosili. My, jeżeli niedoświadcza= 
my tychże samych pociech , jeżeli w sprawo- 
waniu powinności naszych same tylko przy 
krość i odrazę czujemy; przyczyna tego nie 
inna jest, tylko, że ogołoceni z Ducha, któ- 
ry ożywiał wspomnionych świętych kapła= 
nów, zaniedbujemy modlitwy, którą im 
wszystko słodziła i do wszystkiego torowa- 
ła drogę ; i zamiast szukania osłodzenia tę- 
sknoty i nudności naszéy w $wietém obco- 
waniu z Bogiem, szukamy jóy rozerwania 
w obcowaniu ze światem; przez co zamiast 
uleczenia dolęgłiwości naszych , bardziéy je 
powiększamy i bardzićy trudnimy sobie zno- 
szenie onych z cierpliwością. 
Lecz mówią niektórzy duchowni, że nie 
i 24” 
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mają czasu” do odprawiania modlitwy wnę- 
irznéy; że mają wielkie zatrudnienia około 
sprawowańia powinności swoich ! Nie mają 
czasu! rzecz dziwna, Ze duchowny po- 
święcony Bogu i jego usłudze , nie ma czasu 
do rozmawiania z nim o rzeczach ściągają- 
cych się do jego chwały, 1 o potrzebachilu- 
du troskliwości swojćy powierzonego. Nie ma 
czasu! Ah! gdyby ci, którzy tak mówią; 
chcieli weyść dokładni* w siebie, przyzna- 
liby się zapewne, że im bardzićy na chęci 
i ochocie niż na czasie zbywa. Mają czas.na 
wszystko, mają go na zadośuczynienie po- 
irzebom ciała; i nie narzekają na przykro- 
ści, których w tóy mierze ustawicznie do- 
świadczają, bo ich koniecznie doświadczać 
muszą; a narzekają na przykrość, którą znay- 
dują w odprawianiu modlitwy wnętrznćy , 
chociaż są dostatecznie przekonanymi, £c dla 
utrzymania się w świątobliwości życia , ko- 
niecznie ją odprawiać powinni. Pomimo te- 
go, że maja €zas do- zadóśuczynienia po- 
irzebom do. Życia ściągającym się ; mają go 
jeszcze na wizyty i bankiety, mają go do 
czytania książek mnićy potrzebnych lub ba= 
wienia się grą; mają go nakoniec do pro= 
wadzenia rozmów niepożytecznych i niebez- 
piecznych ;'a nie mają do obcowania z Bo- 
giem, lub traktowania z nim o interessie 
swojego zbawienia? Nie mają czasu do 'od= 
prawiania modlitwy wnętrznóy. Wymówka 
ta jest wcale próżna. Gdyż dojéy odprawie 
nia-nie trzeba długiego czasu. Nie wyciąga- 
my tego po kapłanie, żeby na nią poświę- 
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cał część takową dnia, W któréy jest nay- 
zdainieyszym do sprawowania innyeh obo- 
wiazków: Przywiléy ten. zostawiony jest o- 
wym duszom: pobożnym , oddalonym zupeł- 
nie od świata ; których calém zatrudnieniem 
jest, kosztować -w zaciszw osobnościjak Pan 
jest słodki: kwadrans jeden. i diugi codzień 
sobie, upatrzyć. w pośród nauk i obowiązków 
stanu ; -dła' zatrudnienia się tylko z Bogiem; 
oto jest wszystko, czego wyciągamy:: badzićy 
ducha* modlitwy; niżeli: dlugićy „modlitwy. 
Lecz powie kto, £e ma powinności, którym 
zadosyćuczynić jest. koniecznie: obowiązany. 
Na to odpowiadam : iż ten, który się uwal- 
niac do odprawiania modlitwy- wnętrznćy , 
pod pozorem ; Ze ma do wykonywania po- 
winnosei, bardzo: siebie oszukuje. Modlitwa 
bowiem; whętrzna nie tylko., £e, się; zgadza 
jak naylepiéy- ż fowinnościamis: ale. siiadto 
wielce pomaga i» służy dorich doskonałego 
wykonywania. Cały pożytek z.naszych prac 
zawisł jedynie od łaski boskiéy; Na'modlilwie 
zostajemy 'o$wieconymi. iiodbieramy łaski po- 
trzebne do doskonałego! wtypełnienia powin- 
pości naszych. Im licznieyszemi, jesteśmy o- 
barczeni obowiązkami , irmwiększe mamy do 
podeymowania prace ; tém bardzićy; powin- 
niśmy się ćwiczyć w modlitwie wneirznéy; 
na któréy odebrawszy Światło i łaski skute- 
czne, możemy się spodziewać, że odbierze- 
my pożytek z prac naszych i że dopełnimy 
jak naydoskonaléy wszystkiego tego, co się 
do: nas i naszych powinności ściąga, 
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Bo potrzecie , wszystko! eo: urzędowanie 
nasze zamyka w-sobie' naybardzićy uświąto= 
bliwiajacego i naywiększą przynoszącego zas 
sługę ; ma swóy początek i: £ródlo-w modli- 
twie wnetrzné y. Próżnobyśmy się kusili wy- 
stawić budynek;ojeżeliby Pan nie założył fun- 
damertus:' fundamentem « tym wzgledaie: da 
zbawicnia, nie co innego jest tylko: łaska ; 
przywiązana pospolicie do modlitwy;goracéy 
y ustawicznéy. Ten który szcżepi iktóry pos 
lewa jestzniczóm , mówi:$wigty Paweł ; ale 
ten który: przez.//łaskę daje wzrost: pracy mi- 
nistrów , których" posyła: Negue qui plan- 
tat' est. aliquid „negue qui rigat , sed qui 
incrementum (dać Deus. 1). Lecz wzrostu 
lego nie duje tyłko tym, którzy: o niego pros 
szą 1 owyjednywają go sobie na' modlitwie; 
Jakóż wszyscy „łudzie apostolscysbylieludźmi 
niodlitwy:; Benedykt XIV. Papież, który przed 
kilkudziesiąt laty z chwałąi zaszezylem rzą 
dził kościołem 2); nadał odpusty dla wszys 
sikich duchownych o którzyby odprawiali mo= 
dlitwę * wnętrzną vi' uczyłh hinych sposobu 
jéy odprawiania; był bówiem przekonany, 
że przez qdprawianie jéy nayłatwićy można 
dóyść: doskonałości chrześciańskićy 4 dostą< 
piórzhawienia; i że gdyby zwyczay'ćwicze- 
nia sié^w tćysówiętćy zabawie wprowadzo= 
no pomiędzy «lirześcian, wkróleeby nastą: 
piła znaczna „odmiana w- obyczajach między 
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1) I. ad Corint. g. III. v. 
2) w Bulli 10. Grudnia 1 
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wiernymi ;' W tym celu otworzył wszystkie 
skarby kościoła dła tyc ih którzyby zalec ali 
ludowi ćwiczenie się w mallie wnelrznéy, 

i zachęcali go do^ ezestego + jéy ódprawiania. 

Po tém w szystkićm , nie narzekaymy że 
mały postępek czynimy. w drogach zbawienia 
i doskonałości chrześciańskićy ; że maly.po- 
żytek odnosimy z prac około prowadzenia lu- 
du do świątobliwości podeymowanych: urzę- 
dońvanie. nasze jest bezpożyteczne dla tego, 
£e się nie łączymy z Bogiem na modlitwie, 
że zaniedbujemy go prosić; ażeby pracom na- 
szym błogosławił ; wiemy, Ze modlitwa jest 
słodkim węzłem utizymującym i utwierdza- 
jącym przyjaźń między Bogiem 1i jego mini- 
sirami; a my zamiast bawienia sie i obcowa= 
nia z nim; szukamy rozeryvania: tęsknoty 
naszéy pomiędzy stworzeniami ; wiejny , że 
kapłan niemający'zwyczaju odprawiać modli- 
twy wnętrzney, nigonioże prawie nie do- 
brego qczynić dla kościoła, a jednak zanie= 
dbujémy ćwiczyć się w nićy; a jeżeli eza- 
sem skłaniamy sie do jey odprawi tania, to 
z niesmakiem i odraza ; musimy sobie gwałt 
zadawać,” żebyśmy ją dokończ żyli: czas jak 
naykrótszy na hia poświęcamy ; mamy. go za 
męczarńią i część mayprzy keepa pokuty ; : 
pomimo tego odyrawiamy j ją z roztargnieniem 
dobrowolnćm ; z nleuszanowaniem zewnę- 
trznóm i wewańętrznóm , co na nas raezéy 
kare boską: i jego przekłęctwo , niżeli łaski 
i błogosławieństwa ściągnąć powinno, 

Nie dziwuymyż się więc wcale, że tak 
często w grzéchy upadamy , że Ży vje Ww 0- 
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ziembłości, i że żadnego pożytku 7 naszych 
prac nie odbieramy ; możemyć sprawiedliwie 
mówić: z Apostołem, całą noc przepędziliśmy, 
wycieńczyliśmy siły. nasze, i zdrowieśmy 
stracili dla dopełnienia obowiązków urzędu 
naszego: Per totám noctem laborantes. 1). 
Lecz ponieważ pracowaliśmy sami, niewe- 
mwawszy tego, który jest oświeceniem i świa- 
ttem; który sam umie naznaczać szacunek i 
nagrodę nayświętszym pracom naszym; prze- 
to wszystkie nasze prace stały się bezpoży- 
tecznemi: Per: totam noctem, laborantes sni- 
hil , caepimus. Ponieważ wystawialiśmy so- 
bie zuchwale , Że skutek "prac naszych za- 
wisł od naszego przemysłu, albo przynaymnićy 
zasadzaliśmy go na naszćy zdatności, na na- 
szych talentach i świetle; przetośmy nic nie 
uczynili, i po przepędzeniu tylu lat na spra- 
wowaniu przykrego urzędowania, po odpra- 
wieniu żawodu śmiertelności na usługach 
świątyni: znaydziemy się z próznemi ręka- 
mi, niemając z czćembyśmy się mogli popisać 
przed sędzią naszym , niemogąc mu odpowie- 
dzieć: żeśmy uczynili co dla niego, lub że- 
śmy mu pozyskali choć jedną duszę. Per to- 
tam. noctem laborantes nihil caepimus. 
Jeżeli więc chcemy się ochronić od tak 
h i ostrych upominków ; uczyńńmyż 
dsięwzięcie , Ze Za- 
w którymbyśmy 


przykryc 
zaraz dzisay mocne prze 
dnego dnia nie opusvimy Hor 
choć naykrólszego czasu na odprawienie mo= 
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Dzień siódmy 375 


dlitwy wnetrznéy nie poświęcili: weźmy 
sobie to za prawo, żebyśmy codzień chodzi- 
li.do téy świątyni bóstwa, i czerpali w tóm 
źródle obfitém i niezgruntowaném łaski i bło- 
gosławieństwa , które tam dobroć boską dla 
nas zachowała; a to tym końcem, żebyśmy 
je przelewali na dusze które są z nich ogo- 
locone. Nieprzestając jeszcze na tóm, że co- 
dzień będziemy odprawiali modlitwe wnę- 
trzną , radźmy ćwiczenie się w nićy innym, 
i zachęcaymy ich do niego ; tym sposobem u- 
czynimy urzędowanie nasze miłe Bogu, poży- 
teczne bliźnim ,*a nam samym wielką: zastu- 
£e przez to; u naywyżśzego. zjednamy. 


KZKTEYRTZTYETYTFYTWETTOWYTEFTTWNTATRERNATYW 
ROZTRZASANIE 
IMateryi dnia siódmego, 


Rozważaliżeśmy to doskonale; i£ dla te- 
go Że rnosimy na sobie wspaniałe tytuły, lu- 
dzi: Boga , jego posłów i szafarzów jego ta- 
jemnie ; obowiązkiem naszym nayściśleyszym 
jest, pracówać około pomnożenia jego chwa- 
ły? Staraliżeśmy: się o tém przekonać, Ze 
próżnobyśmy sobie pochlebiali, i£ mamy mi- 
osé szczególną ku Bogu, któréy po nas wy= 
ciąga ; jeżeli nie jesteśmy gotowi czynić Wszy- 
stko i przedsiębrać , utracić wszystko i po- 
święcić niżeli dopuścić , żeby chwała boska 
jaki uszczerbek poniosła ? Ponieważ miłość, 
która ma ku Bogu kapłan, czyni go czułym 
na wszystko to, co obraża Pana; nie po- 
winniśmy zaniedbywać niczego , co służy do 
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zapobieżenia zgorszeniom zagęszczońym po- 
między wiernymi, do wykorzenienia grzé- 
chu z sérc wszystkich , i założenia w nich 
królestwa Jezusa Chrystusa. Jesteśmyż napeł- 
nieni wielką chęcią , ażeby Bóg był chwalo- 
ny i wielbiony od wszystkich: ludzi ? Gorli- 
wość o jego chwalę, jestże w nas czysta i 
nieinteressowana , żywa i daleko sie rozcią- 
gająca ? Kiedy przedsiębierzemy czynić eo 
dobrego, czynimyZ to w intencyi podobania 
się Bogu; oddania mu i zjednania chwały ? 
Kiedyśmy wykonywali jaką”powinność, któ- 
ra nam mogła zjednać chwałę i zaszczyt u lu- 
dzi, nie wykonywaliżeśmy jéy przez próżność 
i dla miłości własnćy? Nie upatrywaliżeśmy 
w jéy wykonywaniu naszego interessu, na- 
szego ukontentowahia i wyniesienia, bardziéy 
niżeli chały tego; ktorego «służhę odprawia- 
my? Pracując okołą zjednanià jéy, staraliże- 
śmy się prosić gorąco Boga}, ażeby błogosła- 
wił pracom naszym przez ustawiczną modli- 
twe, bez któréy nayprzykrzeysze podjęte iru- 
dy staną się bezpoźytecznemi ?. uzywalize$my 
naszych talentów; naszego przemysłu , do 
wprowadzenia i utrzymania nabożeństw, od- 
pustów i bractw w mieyscach w których O- 
pairzność nas umieściła, a któredam już by- 
ły dawnićy wprowadzone ? Zamiast odno- 
wieniacich lub przywrócenia , nie dozwoli- 
liżeśmy im. ipaść przez nasze lenistwo i nie- 
dbalstwo, 

2. Ponieważ gorliwość © chwałę boską 
jest naypierwszym naszym obowiązkiem , a 


* 
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poznaliżeśmy ta dokładnie, że! jesteśmy obo- 
wiąząni wsayslkiemi siłami pracować okoła 
zjednaniaim .onego ? Przeķonaliżeśmy się da- 
skonale , że .hez gorliwości nie potrafimy za- 
dość uczynić tytułom = współpracowników: 
z Bogiem, ministrów Jezusa Chrystusa? że 
nie; będziemy mieli żadnego podohbieństwą 
z świętymi, stanu naszego kapłanami, którzy 
byli cali zajęci i ńapełnieni gorliwością, go- 
tow poświęcić życie swoje dla.dusz zbawie- 
nia? Czyniiżeśmy nad. tém uwagi nasze, Ze 
bez. „gorliwości 0! źbawienie dusz ludzkich , 
kapłan: nie może Copelniae wielkiego 'piży- 
kazania miłości, ani. względem Jezusa: Chry- 
stusa, który dla ich zbawienia krew *prze= 
nayświętszą wylał , ani względem bliźniego, 
którego interessa powinny nam bydź milsze, 
niż- własne życie ? Nakoniec , ponieważ we- 
dług jednostaynego zdania świętych , kapłan 
uie może-się -sam. ani zgubić , ani zbąwić, i 
ponieważ jego zbawienie lub potępienie ~za- 
wisło od pozyskania dusz Bogu; zastanawia 


sprawiedliwi ? jestze jéy. zasądą słodkość i 
łagodność, litość i powolność, nakoniec cier- 
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pliwość niepodległa odmianie: cnoty bardzo 
potrzebne do nawrócenia erzészników ; zje- 
dnania ich ufności, i przywiązania ich hez 
odwrótu do Boga i jego służby? Gorliwość 
tę naszą miarkujeż zawsze rootropność chrze- 
ściańska , która umie zgłębiać dowcipy, roz 
poznawać temperamenta, przenikać sercaj 
korzystać z czasu i okoliczności ; dla pozy- 
skania dusz Bogu i zhołdowania ich pod 
słodkie jego panowanie ? Nakoniec gorliwość 
nasza powinna bydź stałą i stateczną, gör- 
liwość taka czyni tych, których ożywia nad 
śmiórć mocnieyszymi i twardszymi nad pie- 
kło: ona ich  mężnymi' czyni naprzeciw 
powabom świata, i przeciwko jego prze- 
śładowaniom , przeciwko. nienawiści ludzi, 
lub przeciwko ich niewdzięczności; ona.spra- 
wuje , że znoszą z ochotą i wesołością wszy- 
stkie trudy i goryczy przykrego urzędowania; 
slowem, ona to czyni Ze się wystawiają na 
naywiększe niebezpieczeństwa dla zbawienia 
dusz krwią Jezusa Chrystusa“ odkupionych. 
Przeciwnie; czyliżeśmy nie brali za gorli- 
wość tego, co  w'nas jest raezéy skutkiem 
żywego: temperamentu , niżeli: owocem łaski 
i roztropności? Nie braliżeśmy za gorliwość, 
humoru ostrego i smutnego? Nie przypisy- 
waliżeśmy jóy twardości serca lub zemście, nie- 
nawiści 'potajemnéy, lub odrazie naturalnéy? 
"4. Zostawszy *oświeconymi przykładem 
Jezusa Chrystusa ; Apostołów , i świętych 
stanu naszego kapłanów ; uważaliżeśmy , że 
modlitwa wnętrzna jest ćwiczeniem konie- 
cznie potrzebnóm kapłanowi nowego prawa? 
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Przekonaliżeśmy się o tóm dokładnie , że bez 
modlitwy wnętrząćy nie potrafimy nigdy do- 
pełniać doskonale obowiązków naszych, i nie 
będziemy posiadali enót chrześciańskich i du- 
chownych , które są właściwe stanowi na- 
szemu? Jesteśmy? przeświadczeni, że gdy jey 
odprawiać nie będziemy, nie potrafimy po- 
żytecznie dopelniaé nayistotnieyszych obo- 
wiązków ściągająaych się do czci boskiéy i 
zbawienia dusz, jakiemi są: mówienie pa- 
cierzy kapłańskich , sprawowanie nayświęt- 
széy ofiary, opowiadanie słowa Bożego, i 
jednanie z Bogiem grzeszników na spowiedzi ? 
Poznaliżeśmy doskonale, jakie pożytki od- 
biera z cwiczenia się w tey zabawie , tak dla 
siebie jako i dlainnych kapłan wierny w po- 
$wieceniu na jéy odprawienie codzień jakie- 
go czasu? poznaliżeśmy i to , że sama tylko 
modlitwa wnętrzna może nas ochronić od nie- 
bezpieczeństw , na które bywamy wystawie 
ni sprawując powinności nasze , albo z stro- 
ny tychże powinności, albo z strony czarta 
przeklętego, albo z strony świata i jego po- 
kus? Czyniliżeśmy nad tćm także uwagi nasze, 
że sama tylko modlitwa wnętrzna może osto- 
dzić goryczy i ułatwić trudności przykrego 
i krytycznego urzędowania ? Nakoniec prze- 
konaliżeśmy się io tém, Że ćwicząc się Ww mo- 
dlitwie wnętrznćy , prace urzędu naszego 
zjednają nam wielką nagrodę, a ludziom 
staną się bardzo pożyteczne? Chociaż tak wiel- 
kie pożytki czyni modlitwa wnetrzna; nie 
odprawujemy£ jey z niesmakiem, nie odby- 
wamyź jéy z skwapliwością? nie wystawia- 
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myż jéy sobie jako męczarnią i część nay- 
przykrzeyszóy pokuty. A przynaymnićy, nie 
pozwalamyż sobie w czasie jéy odprawienia; 
dobrowolnych rozproszeń i roztargnien. 


Czytania na dzień siódmy. 


Z siarego testamentu rosd. XIX. księgi III. 
królewskićy. 

Z nowego testamentu rozd. IT. ewangelii s, 
Jana, i XIL. listu drugiego $. Pawła do Ko- 
ryntczyków. 

Konferencya Massyllona o gorliwości kapła- 
nów względem zbawienia dusz Tom II. 


Q229222422202222222222322222222222292222 
DZIEN ÓSMY. 
NAUKA PIERWSZA 


O wielkićy, szczęśliwości kapłana świąto- 
bliwego w niebie, i środkach jey do- 
siąpienia. 


' 


Jakaż będzie nagroda w niebie kapłana, 
któzy kochał Boga i pracował bezustannie o- 
koło przyprowadzenia innych do jego milo- 
ści; dla pastérza wiernego . który pielęgnó= 
wał z pilnością owieczki troskliwosci swojéy 
powierzone, i budował je świątobliwością 
Życia? Zaiste nie inna tylko, szczęśliwość 
wieczna i nieskończona. Xiąże Apostołów 
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zapewnia nas o tém : imieniem samego Jezu- 
sa Chrystusa, który ża wierność obowiązkom 
świętego urzędu , obiecuje niezwiędłą koro- 
nę chwały , którą odbiorą z ręki naywyższe« 
go dusz Pastérza w tćn czas, kiedy przyj- 
dzie owieczki i pastérzy sądzić. Zascie quż 
in vobis est gregem Dei... et cum appa- 
ruerit princeps pastorum y percipietis im- 
marcescibilem gloriae coronam 1). Jak gdy- 
by do nich mówił: urzędowanie wysokie, 
do którego jesteście powołani, zawiera w so- 
bie przykrości, nieszczęścia, przeciwności i 
prześladowania. to wszystko jednak niechay 
was uietrwoży i nie osłabia wcale gorliwo- 
Sci waszéy. Dla nieśmierielnćy korony, któ- 
ra jest dla was: nagotowana, i dla wielkiéy 
nagrody , która was czeka, powinniście nie 
tylko cierpliwie, ale nadto mile i słodko 
znosić wszystkie przykrości, trafiające się 
w sprawowaniu waszych obowiązków. Pa. 
scite etc. et percipietis etc. Lecz na czem 
się zasadzać będzie ta chwała, i w jakićy ją 
zupełności kapłan świątobliwy będzie posia- 
dał ? Ten tylko, który jey już dostąpił, mo- 
że sobie o niéy uczynić sprawiedliwe wyo- 
brażenie, i może o nićy doskonale mówić ? 
My przestaniemy na pokazaniu naypierwićy 
lego: Ze szezęśliwość świątobliwego kapłana 
w niebie, powinna przewyższać szczęśliwość 
innych świętych , dla tego; źe cnoty, w któ- 
rych się ćwiczy dla jéy dostapienia, są wy£- 
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1) Ibid. c. IV, v. 7, 
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sze i heroicznieysze. A potóm wyłożymy, ja- 
kie ma sposoby i jak obfite łaski w swoim 
stanie do osiągnienia teyże chwały. 


Ed 


Ażebym opisał , jaka nagroda nagotowa- 
na jest dla świątobliwego kapłana w niebie; 
gdzież będę szukał wyrazów; czyli raczéy 
jak potrafię wytłómaczyć to, co nie. może 
bydź żadną miarą wytlómaczone. Jeżeli po- 
wiem z świętym Pawłem, że ani oko widzia- 
ło , ani ucho słyszało , ani rozum człowieka 
pojać może, €o Pan nagotował dla kapłanów, 
którzyby go statecznie kochali, i którzyby in- 
nych, do jego miłości przyprowadzić starali się: 
Oculus non vidit, nec auris audivit, nec in cor 
hominis ascendit , quae praeparavit Deus : 
illis, qui diligunt illum 1): opiszę szczęście 
kapłana w niebie przez to raczéy, co nie 
jest, niż to, co jest w skutku. Jeżeli po- 
wiem z Duchem świętym , iż Bóg ażeby na- 
grodził sprawiedliwie usługi i prace cnotli- 
wego kapłana; nie ma dła niego nagrody tylko 
siebie samego. Ægo ero merces lua:magną 
nimis. 2). Jeżeli dodam, że odda swoim. mi- 
n nistrom w nagrodzie, miarą dobrą; natłoczo- 
ną, ubitą i nadmierzoną: Mensuram bonam 
et confertam et coagitatam et supereffluen- 


——— — 


; 1) ad Corin. c. II. v. 1: 
2) Act, c. XV. v. 1. 
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tem dabunt in sinum vestrum 1). Nagroda 
ta jest wprawdzie wspaniała i wielka, prze- 
wyższająca pojęcie ludzkie ; nagrodą ta je- 
dnak-nie. zaymuje jeszcze w sobie wszystkich 
obietnic i całóy szczodrobliwości Boga wzglę- 
dem kapłanów, którzy mu z wiernością stu- 
Żyli. Jeżeli nakoniec przytoczę, Ze radość 
świętych kapłanów będzie tak wielka, iż u- 
pojeni hoynością domu jego, i strumieniem 
rozkoszy, które przez całą wieczność w ich 
serca płynąć będą , napełnieni zostaną. Tre- 
briabuntur ab ubertate domus tuae; et tor- 
rente voluptatis tuae potabis eos 2), W yra- 
zy le służą do objaśnienia naszego, jak wiel- 
kiego szczęścia kosztować będą wybrani Bo- 
zi; ale jeszcze nie objaśniają nas, jak wiel-' 
kiego szczęścia używać będą $wiatohliwika- 
plani i. ministrowie kościoła. Jestto opisany 
ray dła świętych w powszechności , ale nie 
wiemy:jeszcze, jaka będzie nagroda dla świę- 
tych kapłanów. Bóg sprawiedliwy, 
płacił im za wszystkie prace i trudy, ażeby 
ukoronował wszystkie. ich zasługi; powinien 
ich udarować taką hagroda , któraby odpo- 
wiadała jego: ku nim przychylności, į wy- 
równywała wszystkim ich usługom , ja- 
kie czynili około poświęcenia dusz ludzkich; 
nagrodą nakóniec taką, któraby tyle przewyż- 
szałą nagrodę innych świętych , ile kapłani 
Przewyższają wiernych w godności i wierz 


ażeby Za- 
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— EEE 


1) Lucae c, VI, y. 88. 
2) Psalm 35««--: : 
Jom III. 
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ności obowiązkom swoim, Jeżeli niecnótliwi 
kapłani będą dręczeni w piekłe bardzićy od 
pospolitych ludzi , według tego jakośmy wy- 
żóy, okazali 1); cnotliwi będąc jakoby szcze- 
gólnemi kamieńmi przeznaczonemi do uksztal- 
cenia i ozdoby: duchownego i wiecznego ko- 
ścioła, który Jezus Chrystus wystawia w nie= 
bie dla chwały swojego Qyca; powinni bydź 
postawieni na wyższym stopniu , i wyniesie- 
ni nad innych świętych. Ta jest sprawiedli- 
wa miara ,. która stanowić będzie o stopniu 
ich chwały: wyższy posiadają stopień nazie- 
mi, powinni także posiadać wyższe mieysce 
xv niebie: wierność ich na ziemi jest wię+ 
ksza trudnieysza i heroicznieysza , bo jest na 
większe niebezpieczenstwa wystawiena; po- 
winna więc bydź obliciéy nagrodzona. Przy= 
kładają się oni bardziéy do zbawienia dusz, 

Bogu wielkićy ich liczby 3 


przez pozyskanie 
ich więc korona powinna bydź świełhieysza 


w niebie. 

Nakoniec, kiedy mówię, że nagroda ka- 
płanów będzie większa; nie chcę przez to u= 
trzymy wać ; że wszyscy kaplani niewyłącza= 
jąc ani jednego wyższe stopnie w niebie od 
wszystkich świeckich będą pesiadali ; bobym 
w icy mierze błąd popełniał. NV szak gdy 
miedzy świeckimi nie tradno znależć, wier- 
nieyszych ku Bogu i bardziéy udoskonalonych 
w cnotach; niżeli, są niektórzy ' duchowni 5; 
sprawiedliwa jest, ażeby takoewi byli posa- 
aeiaai iiaia czczo 


M 


1) Na karcie 46 i następujących. 
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dzeni w niebie na świetleyszych tronach od 
duchownych i kapłanów mnićy nad nich 
wiernych. To tylko utrzymuję, że porówny- 
wając kapłana ze świeckim » Jego cnoty iza- 
sługi osobiste, zadośćuczynienie Powinno- 
ściom stanu; kapłan powinien przewyższać 
świeckiego w chwale i nagrodzie niebieskiéy, 
Przekonywa nas o tém Daniel, kiedy mó- 
wiąc o zmartwychwstaniu powszechném lu- 
dzi na sąd ostateczny , czyni różnicę mię- 
dzy błogosławionymi uczącymi się i uczący- 
mi. Piérwszych przyrównywa do świecące- 
go firmamentu, a drugich do gwiazd oswie- 
cających firmament; qui autem docti fue- 
rint , fulgebunt quasi splendor firmamenti; 
et qui ad justitiam erudiunt multos, quasi 
stellae in perpetuus aeternitates 1). Izali£ 
wiec takowemi wyrazami nie przekonywa 
nas naydokładnićy ; że taka będzie "różnica 
w niebie między szczęściem pospolitych chrze- 
ścian i szczęściem kapłanów , którzy ich 
w pobożności i świątobliwości wydoskonali.. 
li; jaka jest różnica między gwiazdami, któ- 
re dają światło firmamentowi, a światłem fir- 
mamentu, które onego nie ma z siebie, ale 
ma sobie udzielone od gwiazd? ` 

Dla teyto jeszcze Przyczyny Apostoł czy- 
ni różnicę między jasnością słońcą a jasnością 
miesiąca i innych gwiazd: alia cłaritas Sô- 
lis, alia claritas lune 2); przez co chciał . 


—á Qr 
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1) Daniel. c. AIL v. 3. 
2) I. ad Gor, c. XV. vhf, 
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nam oznaczyć jak wysoki stopień chwały; oż 
siągną kapłani wyrażeni od niego pod, imie- 
niem słońca: „alia claritas solis , alia cla- 
ritas lunae , alia claritas stellarum ; stel- 
la enim a stella differt in claritate 1). Nic 
nakoniec bardzićy się nie zgadza z prawami 
sprawiedliwości i słuszności jak 'ta nieje- 
dnostayność szczęścia. Po otrzymaniu 'zna- 
cznych zwycięztw nad nieprzyjaciołami kra- 
ju swojego :monärcha wspaniały i szczodro- 
bliwy nie daje jednakówćy nagrody genera- 
Jom, którzy się -walecznością wsławili, à 
prostym żołnierzom , którzy męztwo okażali. 
li. Po przebyciu niebezpieczeństw długićy i 
przyktéy żeglugi zręczny sternik , który do- 
prowadził szczęśliwie 'ekret do portu, ma 
rawo do wigkszéy części bogactw; jakie- 
mi okręt był naładówany, ‘niż ‘prości 'may- 
tkowie. Ministrowie króla ,*którzy ‘rządzili 
pod czas jego nieobecności ‘królestwem, któ- 
'rzy zapobiegali niespokoyności 'mającćy "Wy- 
niknąć , lub pizytłumili ją na samym poezat- 
ku, któ:zy rozproszyli lub 'przyprowadzili 
do postuszenstwa buntowników 'burzacych 
spokoyność narodową; godnymi są odebrania 
od niego większych łask, i dostąpienia nay- 
wyżsżych urzędów u jego dworu; i oto jest 
właściwie , czóm są, i co czynią kapłani ! 
duchowni ministrowie królestwa Jezusa Chry- 
stusa. Jeżeli kościoł jest wóyskićm uszyko- 
wanćm do bitwy, kapłani są wo zami tego 


—— 
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woyska duchownego, którzy powinni wałczyć 
otwartą siłą, ażeby uformowali królestwo 
niebieskie ; jeżeli kościoł jest okrętem usta- 
wieznie kołatanym nawałnościami prześłado- 
wania; kapłani: są sternikami i. dozorcami V 
którzy przez iysiaczne niebezpięczeństwa po- 
winni” go: doprowadzić. do celu zbawienia ; 
jeżeli: kościoł: jest krółestwem , kapłani są 
piérwszy:ni ministrami, którzy powinni w nim 
porządek, karność': i podległość. utrzymywać; 
z powodu więc. wszystkich tych tytułów i 
obowiązków , mają. “prawo. do posiadania 
wyższych mieysc w, królestwie Oyca przed- 
wiecznego, 

Dla. téyto. jęszcze: przyczyny wyznaczone 
są dwanaście. stolic, na których, mają bydź 
posadzeni Apostołowie i kapłani. ich nastę- 
pcy, do osądzenia wszystkich ludzi.:. sedebi- 
tis super sedes, duodecim , judicantes. duo- 
decim. tribus Israel 1). Opuscili oni wszy- 
stko, ażeby poszli za. Jezusem Chrystusem ^ 
i około, pomnożenia, jego chwały i zbawienia 
`- dusz prącował;, w. nagrodę ich prac, ich 
trudów. i gorliwości, zapewnia im w niebie 
stopień. wysoki, który, ich, porównywając 
z apostolami, wyniesie. nad wszystkich mie- 
szkańców tego'szczęśliwego przybytku: amen 
dico vobis, quod'vos. qui: secuti; estis me ; 
sedebitis et vos. super- sedes. duodecim etc. 
2). Sędziowie mający. sądzić, mogąż niZéy sie- 


-n 
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1) Math; c. XIX. v. 8. 
3) Ihi, E © POM 
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dzieć jak winowaycy ? Nie, mówi w tey 
mierze Swięty Jan Chryzostom , tłómaczący 
wspomnione pisma świętego słowa: jeżeli 
Bóg, który dziełom ręki swojéy umie nay- 
sprawiedliwszy maznaczać szacunek ,, dusze 
ludzkie nad : wszystkie stworzenia naybar- 
dzićy szacuje ; na jakimże stopniu szczęścią 
i chwały nie posadzi w niebie ludzi, pra- 
cujących. około pozyskania mu tyle dusz, któ- 
rym on (po ludzku mówiąc) winien wszy- 
stkę chwałę, jaką mu przez całą wieczność 
też pozyskane dusze oddawać będą? sisu- 

per omnia opera pretiosiores existimat 

Deus animas hominum , quanto magis cre- 
dibile est, ut super emnia opera sue con- 
stituat eum, qui -confert lucrum. anima- 
rum 1). 

Drugiém źródłem, czyli raczéy drugim ty- 
iulem dla kapłana do posiadania wyZszege 
stopnia chwały w niebie, jest tytuł wierno- 
ści heroicznieyszéy i doskonalszćy. W rzeczy 
saméy, jeżeli naywyższy sędzia ma oddać 
każdemu według jego uczynków ; któż mo- 
że temu przeczyć, żeby duchowni wierni 

"swojemu urzędowaniu, zaufani -w swojćy 
wierności, w swojéy gorącości, nie mieli 
spodziewać się większćy chwały i wspanial- 
széy nagrody ? Jeżeli pospolity chrześcianin, 
który kochał Boga z całego serca; i dawał 
mu dowody 'teyże miłości: przez zachowanie 
praw jego świętych , zostanie przypuszczony 


—] MM 


1) Oper. imperf, homil. 51. in Matli. 
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do królestwa niebieskiego; na jakże wyso- 
kim stopniu chwały nie będzie posadzomy 
kapłan gorliwy, który mie tylko kochał Bo- 
a, ale nadto przyprowadzal innych de jego 
miłości: który nie tylko że opowiadał pra- 
wo boskie, i sam. one naydokładnićy wyko- 
nywał; ale nawet przywiodł innych do szano- 
wania onego., i wzazil one głęboko. w serca 
wszystkich ? Naywyższy stopień. chwały nie 
będzie zbytecznym. dla takowego kapłana: 
qui fecerit et docuerit , hic magnus voca- 
bitur- in regno coelorum 1). Szczęście, któ- 
rego będzie używał, powiuno bydź stóso- 
wne do potyczek , które stac „ł; do zwy- 
cigztw., które odnosił ; do zasług, które so- 
bie zgromadził, i do szacunku dusz, któwe 
Abawit, 

Naprzód, „odprawił on potyczki uporezy- 
we: ze $wiatém psujacym i zepsutym, który 
jad swóy cały na niego wywarłszy t zapali- 
wszy się. złością , że nie mógł zwieść 1 oma- 
mié kapłana wiernego , wszelkich sposobów 
użył de oczernienia. go, i odjęcia mu sla- 
wy. Powtóre, odprawił potyczki uporczywe 
2 cząrtem przeklętym, który uniesiony prze- 
ciwko niemu nienawiścią, że tyle dusz mu 
wydarł przez wykonywanie powinności świę- 
łego urzędu , zawziął się. przeszkadzać za- 
miarom gorliwości, i pomyślnym skutkom. 
tych, którzy usiłowali zniszczyć jego pano- 
wanie. Potrzecie., odprawił: potyczki upor- 


— 


—— 
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1) Mat, c. V. v. 19; 
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czywe z ciałem buntujacém sig; którego po- 
kusy musiał pokonywać, dla utrzymania onego 
w podległości religii : nakoniee odprawił u- 
tarczki uporczywe z namiętnościami zawsze 
wzrastającemi i buntującemi się; którym był 
przymuszony nakazywać milczenie przez u- 
Życie ostrzeyszego i $cisleyszego umartwie- 
nia. Swiat zwycięźońy ze wszystkiemi powa- 
bami, czart pokonany ze wszystkiemi cie- 
mności mocarstwami, nakoniec ciąło uśmie- 
rzone ze wszyslkiemi pożądliwościami; chwa- 
lebne te są zwycięztwa świętego kapłana; 
one mu wyjednają wysoką chwałę, którą 
Bóg szezodrc. liwy w przybytkach chwały rā- 
czy gò przyozdobić.  Przyłączmy .do' tego 
wszystkiego obfite żniwo zasług zgromadzo- 
nych w ciagu długiego i przykrego urzędó- 
wania, które okaże przed Bogiem sprawie- 
dliwym nagrodzcą, nieumiejącym 'nie- bydź 
szczodrobliwym. Jak wielką on' ich liczbę 
zgromadził w czasie odprawiania gorącćy'i 
ustawicznéy modlitwy ; w czasie sprawowa- 
nia tajemnic świętych , w czasie administro- 
wania sakramentów, nakoniec, w czasie wy= 
konywania spraw gorliwych i uczynków mi- 
łosiernych. Tyle ludzi, których wyciągnąt 
z przepaści i obłąkania, tyle dusz, 'które za- 
chował od opłakanego upadku, lub utrzy- 
mał w drogach sprawiedliwości i szczęśli- 
wie do celu zbawienia doprowadził : « ubo- 
dzy , których wspierał , chorzy; których na- 
wiedzał , strapieni , których cieszył: oto jest, 
co mu zjedna nayświetnieyszą koronę , i u- 
czyni go prawdziwie wielkim w królestwie 
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niebieskiém:" qui^ fecerit et docuerit , hic 
magnus vocabitur in regno coelorum 1). 
Lecz zarazem, oto jest s eo £0 poinno 
ożywiać w przykrościach i przeciwnościach 
świętego ürzedu.: Jakićyże ochoty i odwagi nie 
dodaje , nadzieja dostąpienia chwały wysokiéy, 
i nagrody stósównćy doi przykrości podjętych 
w sprawowahiau' obowiążków  stańu ?: Cóż 
ayi istocie i większą . pociechą może napełnić 
kapłana , jak gdy może mówić do siebie sa- 
mego : prawda że cierpię; lecz cierpiac nie 
tylko na odwadze nie upadam , ale ją jeszcze 
bardziéy w sobie wzmatniam i pomnażam , 
nadzieją, którą mam w Bogi, w którym ufność 
moją pokładam , iż jest mocen zachować skład 
moich utrapień i prac apostolskich, na dzień 
ostateczny: patior, sed non cońfundor ; 
scio enim cui credidi... et quia potens est 
depositum meum servare in illum diem. 2). 
'Odprawitem potyczkę, może dodać x wiel- 
kim Apostołem ; ukóńczyłem móy zawód, słu- 
żąc w 'statecznéy i niezachwianéy wierności 
Bogu mojemu : czegoż za to wszystko od nie- 
go mam oczekiwać , jeżeli nie korony spra- 
wiedliwości, należącey się mi za moje pra- 
ce, obiecanéy wszystkim kapłanom, któ- 
rzyby się starali przyprowadzić: do jego zna- - 
fomości ludzi i załóżyć jego panowanie we 
wszystkich sercach? boum. certamen cer- 
tawi, cursum consummavi,.. in reliquo re- 
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1j Tbid. 
2) ad Tit. e, I. v. 12. 
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posita est mihi corona. justitiae, quam req 
det mihi Dominus. in. illa die, justus judex, 
mon solum autem mihi, sed et ijs qui dili- 
gunć adventum : ejus. .1). 

^^; Nie, wszystko to jeszeze ; odebrawsay na- 
grode 2a. wszystko:dobre, które uczynił dla 
siebie; odbierze.ja jeszeze. za wszystke - do- 
bre , które uczynił dla innych, chociażby ci 
z wlasuéy swojćy, winy, z jego, prac i trå- 
dów nie po£ytkowali,.Lubo. się stali nieczue 
tymi, na. zbawienne. przestrogi, ilubo poka- 
zali. się twardymi, na. głos .Pana „ który do 
nich mówił przez. jego. usta; jednak. on. z ta- 
kowego ich zaślepienia. i niepowolności znay- 
dzie dla siebie pociechę, ^w pracach swoich 
daremnie 1 :bez pożytku podjętych , będzie 
mógł „do, siebie- stósować. wyrazy, których 
Pan niegdyś ..użył de: Ezechiela: jeżeli lud 
ten .nlezbozny. wzgardzi słowami życia, któ- 
re mu-z mojéy strony będziesz opowiadał; 
zasłuży na zgubę i zginie niezawodnie; lecz 
ty nie tylko nie odpowiesz za ieh zgubę, ale 
nadto będziesz z nićy korzystął, a z gruzów 
ich korony: przyłączysz do twojéy nowe per- 
ły, które. ją uczynią świetnieyszą i szaco- 
wnieyszą: ipse quidem, in iniquitate sua 
morietur; tu vero animam tuam liberasti 2). 

Co jeszcze przymnoLy chwały kapłanom 
Wybranym» oto, że wiełkie usługi czynili 
samemu Jezusowi Chrystusowi ; za które on 
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1) Ibid. c.-IV. v, 7. 
2) Ezech. c. III. v. 19. 
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im obiecał uroczystćm przyrzeczeniem , iż 
ich uzna za swoich, i odda im nagrodę w o- 
bliczu zgromadzonych naredów ; pódźcie, po- 
wie im w ten czas, pódźeie ministrowie Qy- 
ca mego i moi , osiągnijcie królestwo , które 
dla was: nagotowałem , w nagrodę waszych 
prac, waszych trudów i waszćy gorłiwości: 
-venite- benedicti. Patris met, possidete. po- 
ratum vobis reghum, a constitutione mun- 
di. 1); Łaknąłem mocno zbawienia dusz ludz- 
kich, pragnąłem niezmiernie powrótu. dusz, 
kióre się w występkach pogrążały ; i biegły 
de przepaści zguby : wyście przygasili moje 
pragnienie, wyście mnie posilili , przez na- 
wrócenie do mnie grzeszników obłąkanych , 
i przywrócenie ich do mojćy łaski i mo- 
jéy miłości: esurivi enim et dedistis mi- 
hi manducare; sitwi et dedistis mihi bè- 
bere. 2). 

Byłenf jakoby nieznanym od tyla chrze- 
ścian, którzy zdali się zapomnieć o wszy- 
stkiém, ezém byłem względem nich, 1 © wszy- 
stkiém , ezém oni powinni byli bydź dla. mnie; 
wam jestem winien, żem został od nich poa 
znanym; przez zbawienne'nauki, któreście 
im dawali publicznie i w osobności, otwo- 
rzyły się ich oczy, i poznali, jak wielką mam 
ku nim miłość, jak wiełkie miłosierdzie ; za 
slaraniemto waszém, serca ich stały się świą- 
tyniami i przybytkiem moim: hospes eram 


1) Mat. e. XXV. v. 14. 
2) Ipid. v, 35. 
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et collegistis me. 1). Byłem ogołocony wpe- 
wném rozumieniu z dóbr łaski w osobie 
grzószników ;; a ja przez waszą gorliwość i 
miłość odzyskałem szatę niewinności , którą 
utraciłem w ich duszy : nudus et cooperui- 
stis me. 2). Nakoniec, byłem słaby w tylu 
duszach ostygłychi niewydoskonalonych w po- 
bożności; a wyście mnie w: nićy utwierdzi- 
li przez. zbawienne rady, któremiście: sła- 
bość ich duchówną utrzymywali: infirmus, et 
visitastis me, 3). Cóż jeszcze do tego można 
dodać ? można zaiste słowa samego Boga, 
który się oświadcza; iż przyjmie, cokolwiek 
dla naymnieyszego uczynimy , jakobyśmy -je- 
mu samemu uczynili. Kapłan świątobliwy 
może to sobie sprawiedliwie przyznać , że 
wyciągnął samego Jezusa Chrystusa z niewo- 
li piekła tyle razy, ile razy przywracając 
grzészników do wolności synów boskich, wy- 
ciągnął z przepaści piekła dusze , które były 
do zostawania w nićm na zawsze przezna- 
czone, lub zachował inne, które weń wpaść 
miały: in carcere. eram, et venistis ad 
me... quamdiu fecistis uni ex his fratri- 
bus meis minimis , mihi fecistis. 4). Co za 
chwała dla takiego kapłana , iż się widzieć 
będzie na czele niezliezonéy liczby dusz , 
kióre zbawit, a które będą nieustannie mi- 
łość jego wychwalać, gorliwość wielbić, cno- 


1) Ibid. 
2) Ibid. v. 36, 
3) Ibid. 
4) Ibid. v. 40. 
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ty wynosić, i zwycieztwa wysławłać ? ko- 
rona jego będzie przyozdobiona tylą perłami 
kosztownemi , ile będzie 'dusz błogosławio- 
nych, które mu będą' obowiązane 'zą swoje 
korony: SN , 

'Potćm wszystkiém , nie jestże 'dziwno pa- 
'trzeć na tylu 'kapłanów , którzyby nie 'po- 
winni tylko do nieba wzdychać; mało co; al- 
bo wcałe go niepragnących ? Opisują: oni go 
dnnym'pod naypięknieyszemi wyobrażeniami, 
'ale swojego serca wcale nie przerażają ; pod- 
'noszą oczy do nieba, 'ale 'serce'ich czołga się 
po ziemi , 'unosząc sie próżnemi 'żądzami; jeźli 
"czasem myślą '0 celu do którego dóyść 'po- 
winni, zawsze w tę mysl'mieszaja tę uwa- 
ge , £e jeszeze daleko do niego; kontenci z dłu- 
giego wygnania 'używając ' rozkoszy , chcieli- 
'by one gdyby można ‘przedłużyć; życzą so- 
bie zawsze 'szukać niebieskićy oyczyzny, ale 
tak, żeby jéy nigdy nie znaleźli. Nie znay- 
dująż się nawet pomiędzy kapłanami tacy , 
którzy w tak wielkićy ‘obojętności względem 
„nieba żyją, iż golowi byliby wyrzec się onego, 
gdyby im Bóg "pozwolił zostać *się na zawsze 
na ziemi ? którzy tak bardzo 'są przysviaza- 
ni do wszystkiego'co posiadają , iżby chętnie. 
'zezwolili na' utratę 'niebieskićy oyczyzny , 
gdyby Bóg im dozwolił używać w spókoy- 
ności dóbr, 'probostw 1! godności, któremi 
są ozdobićni. Jakożkolwiek jednak się dzieje ; 
te są słabe wyobrażenia, któreśmy uczyniii 
o nagrodzie kapłanów w niebie : zastanówmy 
się teraz przez jakie sposoby można jéy.do- 
staples j 
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Jeżeli: nagroda * kapłana świątobliwego 
w niebie będzie większa i korona $wietniey- 
sza, niź świeckiego cnotliwego człowieka ; 
trzeba też także powiedzieć , że dła zasłu- 
żenia na nią i jey dóstąpienia, kapłani ma- 
ją w swoim stanie więcóy sposobów , niże- 
li pospolici chrześcianie. Rzeczy téy dowo- 
dzą następujące przyczyny : naypierwićy, że 
kapłani i inni duchowni przez stan są odłą- 
czeni od zepsucia świata; powtóre, Ze od- 
bierają obfitsze łaski słażące do poświęcenia 
duszy: potrzecie , że sprawują powinności 
święte , które im dają okazya ustawiczną do 
zgromadzania sobie niezliczonych zasług. 

Pierwszym środkiem do łatwieyszego do- 
stąpienia nieba dla kapłanów , jest: iż przez 
stan są odłączeni od $wiata i jego dóbr fat- 
szywych. Ten jest nieszczęśliwy los synów 
światowych: że wystawieni zawsze na nie- 
bezpieczeństwa rozmaitych przedmietów swo- 
ich namiętności, gotowi są niczęgo im nie 
odmówić, i stają się ich niewolnikami; a 
więzy, w które się wplątywają , im ukryt- 
szemi się bydź zdają, tóm są rzeczywist- 
szeni i bardziéy uciskającemi. Będąc w u- 
stawicznych utarezkach 7 nienawiścią i za- 
zdrością, z bojaźnią dub nieufnościa, z wia- 
rołomstwem i niesprawiedliwością; zaledwie 
im zostaje kilka momentów do pomyślenia o 
interessie zbawienia.  Zoslajac nieustannie 
przez obowiązek stanu swojege w towarzy- 
stwach szkodliwych, i niebezpiecznych; mu- 
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szą'albo poklaskiwać mowom nieprzystoynym, 
bezbożnym: i bluzmierskim „«albo teź. znosić. 
w cierpliwości prześladowanie od świata; mu- 
szą albo przejąć. jego szkodliwe maxymy, al- 
bo śganiąc je , na jego się szyderstwa i urą= 
gania wystawić. Wszystko czemu się przy. 
patrują na tym epsutym Świecie, i wszy= 
stko , «e0-słyszą,, ;oddala: ch. od «noty, odra- 
ża od służby hoskićy i interes zbawienia 
naywaźnieyszy; "na naywieksze niebczpie= 
czeństwa wystawia. Lecz nie tak się dzieje 
z kapłanami i innymi: ministrami religii. Na 
mocy świętych związków „które z Panem 
zawarli na święcekin, obrali sobie samego 
Boga za swóy wydział jako 4 on obrał ich 
sobie za swoje dziedzictwo ,.i za swoją nay- 
milszą cząstkę. Mominius pars haereditatis 
meue et calicis meiz: tuies qui restitues 
haereditatem. meam mihi. 1). Odłączeni od. 
świata przez stan, przepedzaja.dni swojego 
życia w niewinności i spokoyności , któréy 
nic pie może wztuszyć ; a stan ten zaslania- 
jąc ich od wszelkich niebezpieczeństw, wzy- 
wa ich ustawicznie do Boga „* poświęca czci, 
i służbie jego, niemniéy pracy 'około swoje- 
go i bliźaich zbawienia. Szczęśliwe to od: 
łączenie y które miesżcząc ich w liczbie sług 
Chrystusowych; wyzwala ich na zawsze z jarz- 
'ma i mieweli synów Światowych. A tak 
oddaleni od przewrótnego świata, kościół sta= 
je się ich. domem; ołtarz ich przytułkiem ; 
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dzieła pobożności ich pospolitóm zatrudnie- 
niem ; chwała boska ich rozrywką i pociechą; 
pobożne rozmowy; materyą ich obcowania ; 
rąk swych 'nie używają, tylko do dzieł miło= 
siermych , oczu swoich nie zastanawiają, tyl= 
ko nad przedmiotami duchownemi ; słowem 
mówiąc: cała ich osoba w kościele Boga, 
jest widokiem religii, na który nie można 
patrzóć bez zapalenia się miłością ku Bogu;: 
tam służbą się jego zatrudniają, o nim tyl- 
ko myślą, i nad jego przybytkiem ustawi- 
cznie czuwają. Wyłączeni przez szczególny 
przywiléy od wszystkiego, co rodzi tyle nie- 
spokoyności między ludźmi, i wzburza w nich 
passye gwałtownie ; dni Życia swojego w po- 
koju przepędzają : tym czasem, gdy świat ü- 
stawicznym wzruszeniom podlega 1 okropne- 
mi nawałnościami bywa kolatany. Zostając 
w świątyni, podobni są owym ludziom, któ- 
rzy dostawszy > się na jakową wyspę szczę- 
śliwą a od. wszelkich nawatności morskich 
daleką , zimną krwią na bałwany burzace- 
go się morza zapatrują się ; albo raezéy osa- 
dzeni są na wysokićy i niedostepnéy skale , 
gdzie im burze światowe bynaymniéy szko- 
dzić nie mogą. 

Lecz nie chcieymy sięw téy mierze zwo- 
dzić i:omamiaé : pożytków tych i przywile- 
jów nie staniemy sją uczęstnikami; jeżeli nie 
będziemy sercem odłączeni od świata, jak 
jesteśmy od niego odłączeni przez stan i przez 
święte związki, któreśmy zawarli z Panem. 
Byłoby to bowiem zbyt grubćm omamieniem, 
gdybyśmy żądali dostąpić téy nagrody , któ- 
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ra obiecana jest oddalającym się od stworzeń, 
jeźli się od nich w istocie saméy nie odda- 
limy. W tém jednak zuchwałćm zaślepieniu 
Żyje tyle duchownych ; którzy się zdają, i£ 
są bardziéy do doczesności, niZ sami $wiato. 
wi przywiązanymi. Uważając jak są mocno 
przyklejeni do. świata, jak wiele zachodów 
czynią, dla zostania wyniesionymi na dosto- 
jeństwa , jak wiele sobie przykrości zadają 
dla pomnożenia majątku i fortuny; mówiéby 
można, £e wszystkie ich nadzieje są poło- 
Zone w doczesności, i Że nie należą do u- 
częstnictwa niebieskich pociech , które Pan 
z nieograniczonego miłosierdzia nagotował 
dla kapłanów wiernych w sprawowaniu 
świętego urzędu. Próżno Apostół upomi- 
na ich, Że ci, którzy się zaciągnęli pod 
chorągiew Chrystusowa , nie powinni się 
mieszać w interessa światowe. JVemo mili- 
żans Deo, implicat se negotiis. saecula- 
"ibus. 1). Niczóm sie nie zatrudniają tyl- 
ko interessami świeckiemi , czynią intrygi, 
kłótnie i poróżnienia między świeckimi; ]u- 
dzie boscy, stają się ludźmi ziemskimi; sza- 
farze nayświętszych lajamnie , stają się mi- 
nistrami nayszkaradnieyszych namiętności, 
Zamiast używania pożytecznie łask obfitych 
i szczególnych , które są do ich stanu przy- 
wiązane , zaniedbują korzystać z nich dla do- 
czesnych inieressów : naywiększe upodoba- 
nie mają, bawić się sprawowaniem interessów 
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tego świata, który przemija, 1 który wkrót- 
ce wraz z nimi zaginie. z 

Paski szczególne: ten jest drugi środek 
do uświątobliwienia kapłanów i zapewnie- 
nia im nagrody wiecznéy. Bóg, który jest 
naymędrszy i pełen dobroci, łaski , któremi 
ludzi obdarza, stosuje zawsze do godności 
na którą ich wywyższa, do ważnych urzę- 
dów , które im porucza, i do szlachetnego 
końca, do którego ich przeznacza. Sądźmy 
ztąd , jak obfite łaski mają kapłani do dosta- 
pienia nieba; którzy przez poświęcenie wy- 
niesionymi są do tak wysokiego chwały i 
wielkości stopnia, iż nie tylko królów ziem- 
skich , ule nawet aniołów niebieskich prze- 
wy$szaja; którzy sprawujące nayświęlszą mszy 
ofiarę ,- łączą się jak nayściślóy z Jezusem 
Chrystusem sprawcą łaski; którzy są od le- 
goź Jezusa Chrystusa postanowieni jego wyrę- 
czycielami i zastępcami na ziemi , Z obie- 
inica potwierdzenia wyroków , jakie. wyda- 
dzą : którzy sa od niego wyznaczeni , pomi- 
mo tego Ze są grzészuikami i niewolnikami 
grzéchu , ażeby go wyobrażali przy ołtarzu 
i w konfessionale ; gdzie cokolwiek czynia, 
imieniem jego czynią; gdzie-wraz Z nim sa- 
kramenta święte sprawuja , idziwne odmia- 
ny około uświątobliwienia dusz działają; któ- 
rych nakoniec panowanie rozciąga się aZ do 
nieba; na których rozkaz Bóg z majestatu 
"swego zsiępuje , poddaje się im i staje się 
im posłusznym: obediente Domino voci ho- 
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inis. 1). Do tego wszystkiego dodaymy, że 
jeżeli Jezus Chrystus jako głowa kościoła 2 
miał łaski przyzwoite. głowie kościoła , dla 
udzielenià ich wszystkim swoim członkom ; 
kapłani, którzy na mocy świętego urzędu i 
powagi, którą wykonywają w kościele są u- 
częstnikami téy wysokiéy dostoyności , po- 
winni także bydź uczęstnikami łask przy- 
wiązanych do niéy; a przez to odbierać ła- 
ski w pełrości i obfitości tym końcem, a£e- 
by byli w. stanie udzielenia onych innym. 
Lecz też, co nas powinno mocno przerażać; 
iż będąc udarowani tak wielkiemi łaskami " 
jeżeli ich na złe zażywamy , powinniśmy się 
spodziewać kar tém cięższych, im większe 
są grzéchy, kióre w świątyni z tak wielką 
niewdzięcznością popełniamy. Nawiasem tu 
tylko o tém natrącamy , bośmy już wyżćy 
w tćy materyi obszernićy mówili. 2). 
Trzecim sposobem, który ma kapłan do 
poświęcenia się i zjednania sobie nieba: 
jest sprawowanie świętych powinności. Za. 
dnéy pomiędzy nimi nie masz, przez któ- 
rąby nie wysługiwał sobie nowego stopnia 
chwały, byleby ja -w duchu religii spra- 
wował. Jedne z nich mają za przedmiot cześć 
Boga, drugie zbawienie bliźnich ; wszystkie 
jednak prowadzą do Boga , pociagaja do nie- 
go, obowiązują uciekać się do nićgo, a prze- 
to są środkami nayskutecznieyszemi do po- 
zyskania zbawienia. Kapłani będąc ohowię- 
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2) W tymże tomie na kar. 46. 
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zani do mówienia codzień pacierzy ; hold 
ien codzienny chwały , który oddają, mieści 
ich w szczęśliwćy konieczności myślenia za- 
wsze o Bogu, obcowania z nim, i łączenia 
się z nim; nastręcza im ustawicznie zręczną 
okazya do błagania jego dobroci, i jednania 
łask potrzebnych. Odprawując codzień mszą 
świętą, pod czas kióréy się ciałem i krwią 
Jezusa Chrystusa karmią; jak wielką obfitość 
łask odbierają w ofierze do któréy szacunek . 
tóyże krwi i zasługi Boga, szczególnym spo- 
sobem są applikowane ! są, Ze tak powiem, 
u źródła łask ; któż więc może wątpić, Ze 
nie czerpają z niego w większćy , niżeli in- 
ni obfitości , jeżeli przystępują do niego bez 
żadnych przeszkód, iz potrzebnemi przygoto- 
waniami ? To prawda, że chcąc godnie. spra- 
wowaé tę ofiarę , trzeba bydź świętym; lecz 
czyli nie mogą w nich zrodzić dziwne o- 
woce uświątobliwienia, juź to przygotowa- 
nia, z któremi powinni do nićy przystępo- 
wać, juź rozmaite cnoty,’ w których się po- 
winni ćwiczyć ? 

Cośmy powiedzieli o ofierze mszy świę- 
tóy i o pacierzach ; to samo można sprawie- 
dliwićy powiedzieć o opowiadaniu, słowa 
Bożego i sprawowaniu sakramentów ; któ- 
re obowiązki ponieważ są trudnieyszemi i 
krytycznieyszemi , większą dla tego mają za- 
sługę do siebie przywiązaną. W rzeczy sa- 
méy, jakież są pospolite zatrudnienia pilnego 
i pracowitego kapłana , w kościele Chrystu- 
sowym? oto: nakłaniać grzészników do po- 
kuty , a sprawiedliwych do doskonałości za- 
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chęcać; nauczać niewiadomych, umacniać sla - 
bych, ożywiać bojaźliwych , poprawiać złe 
obyczaje ; odnawiać lub wskrzeszać pomię- 
dzy wiernymi nabożeństwa naypożyteczniey- 
sze do ich uświątobliwienia ; te są powin- 
ności, które Jezus Chrystus wykonywał na 
ziemi, i których sprawowanie powierzył A- 
postołom , jako tym, których bardziéy nad 
innych ukochał; lecz też obowiązki te powin- 
ny bydź regułą i prawidłem Życia świąto- 
bliwego kapłana. 1 cóż jest skutecznieyszego 
nad to wszystko dla kapłana do pobudzenia 
go, ażeby się ustawicznie doskonałżł w cno- 
tach właściwych stanowi swojemu ? Jakim 
bowiem sposobem śmiałby zachęcać  grzé- 
szników do pokuty, gdyby sam czuł się w wię- 
kszéy potrzebie odprawienia jéy, niż ten, 
któregoby chciał do nićy nakłoniać ? jakim 
czołem mógłby innych pobudzać do opuszcza 
nia grzéchu, gdyby sam będąc skaleczonym 
tysiącznemi śmiertelnemi ranami, tracił szko- 
dliwóm powietrzem, i był podległy opła- 
kanym skutkom , które grzech rodzi w sercu 
grzésznika ? NiechZeby sobie miał wyrzucać 
niektóre znacznieysze upadki: pobudki, któ- 
re będzie dawał innym, dla poruszenia ich, 
jego nayplerwszego poruszą: przykład pe- 
nitentów , którzy u nóg jego łzy obfite będą 
wylewali , sprawi, Że on z oczu swoich je- 
szcze obfitsze będzie wylewał ; nic bardzićy 
nie da mu poznać wielkości jego grzechów , 
jak przykład tych, których zobaczy szczórze 
skruszonych, osobliwie kiedy sobie zważy, że 
jego Bóg chciał użyć do ich nawrócenia. Jak 
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jeszcze będzie mógł kóchać grzech,który grzé- 
s;nikom pod naystrasznieyszemi obrazami be- 
dzie wystawiał? Jak będzie mógł chcieć zo- 
„stawać oddalonym od Boga, kiedy ludowi bę- 
dzie ustawicznie przekładał, że oddalenie to 
jest uay wiekszém dla człowieka nieszczęściem? 
Nic zaiste niejest właściwszego 'dla kapłana 
do "przywiedzenia go, aZeby sie staral sie- 
bie samego z rozwiozłości wyprowadzić, jak 
gdy pracuje około wyprowadzenia z nićy in- 
nych. W pajając w umysły innych miłość Bo- 
ga, nieznacznie ją w nasz umysł wpajamy ; 
wystawując innym jak wielkie jest szczęście 
bydź złączonym 2 Bogiem, napełniamy się 
ochotą do nayprędszego się Z nim złączenia: 
Lecz do tego trzeba posiadać wewnętrznego 
ducha i prawdziwą pobożność; bo bez nićy 
prawie nie podobna mówić pożytecznie o Bo- 
gu, lub zachęcać innych do ścisłego z nim 
łączenia się. Chcieć bowiem przyprowadzać 
bliźnich do ćwiczenia się w cnotach, nie 
ćwicząc się w nich; jest to grać role teatral- 
na, którćy nie można długo taić , i na któ- 
réy się ludzie wkrótce poznają. 

Samo doświadczenie nas naucza, że ka- 
płan, który z ochoty ustawicznie około dus 
zbawienia pracuje; jest pospolicie cnotliwym 
kapłanem: opu$Seilby wkrótce tak przykre u- 
rzędowanie, gdyby go cnota i gorliwość nie 
utrzymywała, Do tego przyłączmy 1 to, że 
całe towarzystwo wiernych interessuje się o 
zbawienie gorliwego. ministra. Bóg się sam 
„w pewnóm rozumieniu interessuje o jego zba- 
wienie; ho wigeéy odbiéra chwały z jego u- 


Dzień ósmy 


rzedowania , niż z świątobliwości wielu, o- 
sób prywatnych; ponieważ: one nie -pra- 
cują około przyprowadzenia innych do jego 
znajomości. Jeżeli nagradza tak obficie nay- 
mnieysze usługi, jeżeli częstokroć obdarza 
łaskami ludzi , którzy na nie wcale nie za- 
służyli : jakieyż obfitości łask i darów nie 
zachowuje dla dusz, które poświęcają swoje 
zdrowie, wszystko co mają, i wszystko czém 
są, dla zjednania mu jak naywiększćy chwały, 
przez pracę około zbawienia dusz ludzkich ! 

Rzecz tę jeszcze dokładnićy poznamy, gdy 
się zechcemy zastanowić na niektóremi '0- 
kolicznościami w sprawowaniu sakramentu 
pokuty: wszystko, co czyni, staje się dla 
niego, byle tylko umiał z tego korzystać , 
pomocnym do jego uświątobliwienia i przy- 
mnożenia mu zasług. Wielkie grzéchy, które 
przed nim penitenci wyznają, dają mu po- 
znawać, jak wielka jest własna jego ułomność, 
jak wielkich grzechów mógłby się dopuścić, 
gdyby go Bóg przez łaskę swoją nie strzegł 
i chronił. Wystawując sobie, jak oplakauych 
skutków grzech się staje przyczyną w tych, 
którzy go popełniają ;*odstręcza się od niego 
i odraża. Uważając jak szkaradny jest wyste- 
pek świętokradztwa W sakramentach, lub jak 
wielkie pożytki przynosi dla duszy przyjęcie 
onych z świątobliwością ; wyrzeka się świę- 
tokradzkiegzo ich używania, którego się jedni 
dopuszczają jd błogosławi. Pana za daba ü- 
sposobienia,'które w innych znayduje prosząc , 
razem, ażeby te same usposobienia w sercu jego 
raczył utworzyć. Cnota w oczach jego staje się 
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łagodną i pełną wdzięków; kiedy ją widzi wy- 
doskonaloną w niektórych uprzy wilejowanyeli 
duszach, udarowanych szczególnemi łaska- 
mi.i posiadających dar naywyższego dosko- 
nałości boskich rozważania. Zycie wysoce 
świątobliwe tych osób, szczególne drogi, któ- 
remi Bóg ich prowądzi, zawstydzają go i po- 
budzają do pomnożenia w sobie gorącości. 
Bóg sporządzając przez dobroć swoją, ażeby 
te sźczególne dusze do niego się udawały ; 
chce mu dadź;poznać, że nie masz na ziemi 
prawdziwćy pociechy, nie masz gruniowne- 
go szczęścia, tylko w goracém służeniu mu,i 
statecznéy wierności jego przykazaniom ; że 
naymnieysza słodycz , któréy kosztuje duszą 
ściśle złączona z Bogiem, jest przyjemniey- 
sza nad wszystkie fałszywe zepsutego świata 
słodycze i nad wszystkie rozkoszy zmysłów; 
że krzyż Chrystusów na pozór naypfzykrzey= 
szy, zdaję się naylżeyszym sercu zajętemu mi- 
łością boską. Takowemi przykładami chce Bóg 
pobudzić kapłana oziembłego i mnićy dosko- 
nałe życie prowadzącego , (któryby może za- 
wsze trwał w oziembłości); ażeby się bar- 
dzićy do modlitwy przykładał, ażeby sobie 
zabraniał obojętnych uciech, i umarł wszy- 
sikim stworzeniom ; chce go mówię nau- 
czyć , jak pełne słodyczy i niewymównych 
pociech jest ścisłe złączenie świątobliwćy du- 
szy z Duchem świętym; chce nakoniec przy- 
prowadzić go, ażeby czerpał w samém źró- 
dle obfite pociechy, które jego miłosierdzie 
zwykło wylewać na dusze kochające go 
i pracujące około przyprowadzenia innych do 
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jego miłości. Tymto sposobem Bóg wszel- 
kićy pociechy, umie używać dla uświątobli- 
wienia ministrów swojćy czci, wszystkiego, 
około czego oni się zatrudniają, dla pomno- 
żenia swojéy chwały i zjednania zbawienia 
bliźnich. 

Tym czasem uważając, Ze tyle mamy spo- 
sobów w stanie naszym. do zbawienia sie; 
nie ubezpieczaymy się nazbyt względem do- 
siąpienia tegoż zbawienia; owszem się oba- 
wiaymy , lękaymy się i upokarzaymy ; do cze- 
go tę mamy przyczynę: że jeżeli z jednéy 
strony łaski mamy obfite, z drugiéy mamy 
trudności, które nas trwożyć powinny; je- 
Żeli z jednéy strony mamy pewne i rozmai- 
te środki, z'drugićy mamy wielkie i niezra=- 
chowane przeszkody i-zawady. 'W rzeczy sa- 
méy , ze wszystkiemi temi środkami zbawie= 
nia, o którycheśmy dopieroco wspomnieli , 
pewua jest rzeczą , iż nie dostąpimy nieba, 
tylko za ię cenę z którą go Jezus Chrystus 
naywyższy kapłan, apostołowie i wszysey lu- 
dzie apostolscy kupili. Jest także niemnićy 
prawdziwą rzeczą, £e dla kapłanów i in- 
nych duchownych więcćy jest zawad w dro- 
dze zbawienia, niż dla pospolitych chrze- 
ścian. Te to są dwie uwagi, któremi chce- 
my zakończyć w krótkich słowach ninieyszą 
naukę. Mówię więc, że jako kapłani i jako 
chrześcianie nie możemy spodziewać się do- 
stąpienia królestwa niebieskiego , tylko pod 
temi samemi warunkami, pod któremi była 
dane Jeznsowi Chrystusowi. Warunki te są 
wcale sprawiedliwe, na klóre się użalać nie 
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mamy przyczyny. Uczeń nie ma bydź wyż- 
szym nad swojego mistrza, powiedział nay- 
świętszy Zbawiciel do swoich apostołów; a- 
ni sługa nad swojego pana, Uczeń nie może 
mieć zą zło, gdy się obchodzą z nim tak, 
jak z jego mistrzem; ani sługa nie może mieć 
za zło, gdy się z nim tak obchodzą, jak z je- 
go panem. Sufficit discipulo , ut sit sicut 
magister ejus, et servo sicut dominus. ejus 
1). Więc pod jak przykremi warunkami wszedt 
Jezus Chrystus do swojéy, chwały ? -Tu myśl 
naszą podnieśmy i uwagę naszą zastanowmy 
nad sprawcą wiary naszćy , pastćrzem dusz 
ludzkich. Rozważmy go we wszystkich oko- 
licznościach jego życia, pódźmy za nim w ma- 
xymach ewangelii, których nauczał : nako- 
niec zastanowmy się nad ostatkami jego ży- 
cia śmiertelnego, przez jak wiele prac i tru- 
dów , przez jak wiele mąk i przeciwności , 
musiał przeysć dla dostąpienia nieba. Uro- 
dził się w ubóstwie i nędzy ; Żył w utaje- 
niu i w ustawicznéy pracy; czyjeż życie by- 
ło ostrzeysze i surowsze jak jego? nie miat 
nawet gdzie schylić głowy 2). Aspicientes 
in autorem fidei et consummatorem Jesum 
3). Całe dni'na nauczaniu inawracaniu grzé- 
szników przepędzał , a całe nocy na modli- 
twie trawit 4); wzdychał ustawicznie do te- 
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1) Mat. c. X. v. 95. 
2) Lucae c. IX. v. 59. 

3) Ad Hebr. c. XH. v. 7. 
4) Lucae c, VI. v. 42. 
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go chrztu krwawego, którym miał bydź skro- 
piony, i W którym miał wszystkie nasze grzé- 
chy obmyć 1). Dziwuymy sig osobliwie jego 
cierpliwości, jego łagodności, a osobliwie 
temu, jak był wesołym w pośród przeciwno- 
ści, przęśladowań , mąk i zniewag, które 
podeymując śmierć krzyżową, znosił i cier- 
piat: „dspicientes in autorem fidet..... Qui 
proposito- sibi gaudio sustinuit crucem con- 
fusione .contémpta , atque in dextra sedis 
Dei sedet 2). Bo oto, ten jest przykład, któ- 
ry nam z siebie daje naywyższy kapłan, xia- 
że pastérzy ; ten jest wzór, według którego 
powinniśmy się zachowywać , jeżeli, cheemy 
weyść z nim do niebieskićy chwały: sita- 
men compatimur ut et conglorificemur 3). 
Będąc Synem boskim; jego niewinność , je- 
go bóstwo, tytuł Syna boskiego, rodzenia 
przedwiecznego, dawały mu prawo nieza- 
wodne do chwały niebieskićy ; jednak wolał 
on weyść do nićy: drogą krzyża i utrapień, a 
to dla nauczenia wszysikich chrześcian , ao- 
sobliwie wszystkich kapłanów , iż nie mogą 
mieć nadziei dostąpienia teyże chwały ; tyl- 
koidąc tą drogą, którą im wskazał i utorował. 
Nonne haec oportuit pati Christum et ita 
intrare in gloriam suam. 4)? 

W ezém sie Zbawiciel ćwiczył, w tém 
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samém ćwiczyć się Apostołom przykazał. Kie- 
dy ich miał rozsyłać na opowiadanie ewan- 
gelii, przepowiedział im same krzyże i prze- 
Śladowania, przepisał im za maxymę Życia 
płacz i utrapienia; maxyme tę pojeli, zasma- 
kowali w niéy sobie , dopełnili jéy naypun- 
ktualniéy , bo byli zawsze gotowi poświęcić 
wszystko i poświęcić siebie samych dla da- 
nia dowodu .swojćy wierności ku Bogu; a 
następnie i wyjednania sobie nieba, w na- 
grodę teyże wierności: oświadczali się, że 
wszystko cokolwiekby nayprzykrzeyszego cier- 

ieli na świecie, nie ma żadnego porówna- 
nia z chwałą, która ich czeka w niebie ; że 
taź chwałą, któréy mają nadzieję wkrótce 
dostąpić, pozbawi ich zupełnie tego wszy- 
stkiego, co trudy i prace krytycznego urzę- 
dowania zamykaja w sobie naynieznośuiey= 
szego: non sunt condignae passiones hujus 
temporis ad futuram. gloriam, quae reve- 
labitur in nobis 1). 

Wszystko przedsiębrać i wszystko wyko- 
nywać, wszystko czynić i wszystko cierpieć 
dla dostąpienia nieba; ta była szczególna ma- 
xyma tych wielkich ludzi, według któréy 
sobą rządzili. My będziemyż tak leniwi, że- 
byśmy nie mieli iśdź drogą, którą nam wska- 
zują ; lub tak bezrozumni, iżbyśmy sądzili , 
Że za naymnieyszą cenę możemy mieć to, 
czego oni się tak drogo dokupowali ? Dro- 
ga. do nieba była dlą nich drogą przykrą, 


—— — 


1) ad Rom, c. VIII. v. 18. 
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pracowita, pełną przeciwności A utrapień ; 
a my chcielibyśmy z niéy uczynié droge la- 
twą, wygodną i różami wysłaną. Jezus Chry- 
stus i jego uczniowie nie mogli weyść do 
chwały niebiekićy tylko, przez męki i trapie- 
nia, przez śmierć naypodleyszą i nayhanie- 
bnieysza; a duchowni, kapłani Boga bę- 
dąż się mogli spodziewać weyść do nićy , 
przy posiadaniu bogactw, przy zatapianiu 
się w rozkoszach i uciechach , przy prowa- 
dzeniu życia w miękkości i bezezynności nie= 
zdobiącćy ich charakteru, gorszacéy chrze- 
ścian i przynoszącey wstyd dla każdego; 
który się nie stara bydź użytecznym dla spo- 
łeczności ? Wielu jest i takich, którzy o tém 
tylko myślą , ażeby się do zwyczajów $wias 
ta stósowali, ażeby go nawet przewyźszali 
w miękkości, zmyślności i okazałości; wysie 
lając umysł swóy nad wynaydywaniem co- 
raz nowych uciech, mając sobie prawie za 
zaszczyt stawać się wzorami zgorszenia, we 
wszystkićm , co namiętnościom dogadza , i co 
głaszcze zmysły. Drugą przyczyną, dla któ- 
réy zbawienie dla kapłanów i duchownych 
jest trudnieysze; są zawady z któremi się ża 
każdym krokiem spotykają: zawady ż stro- 
uy świata psującego i zepsutegó, w pośród 
którego Żyć są obowiązani , który cżyni u- 
stawiczne zasadzki na ich niewinność, i wy. 
stawia ich oczom omylne przymilenia, dla 
przynęcenia ich do siebie: jeżeli się nie ma- 
ja na ostróżności, z soli ziemi, którą są, u- 
czyni ich wkrótce solą zwietrzałą , służącą 
bardziéy do zepsucia tego, coby mieli w czer- 
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stwości utrzymywać. Trzeci gatunek zawad 
do zbawienia jest z strony czarla przeklęte- 
go, który uniesiony zapalczywością, widząc, 
iż panowanie jego zostaje ścieśnione i ruy- 
nowane przez gorliwość świętego kapłana , 
mocnićy przeciwko niemu powstaje. i siły 
swoje podwaja dla przyprowadzenia go do 
upadku, 1 pogrążenia w przepaści; pewny 
będąc, że kapłan potępiając się, nigdy sam 
się jeden nie potępia, ale ciągnie za sobą 
do przepaści piekielnéy niezliczoną dusz li- 
czbę. Czwartym gatunkiem zawad do zbawie- 
nia dla kapłana, są powinności świętego u- 
rzędu; które służąc do uświąiobliwienia , 
bywają częstokroć źródłem potępienia dla te- 
go, który je wykonywa, w ten czas, kiedy 
są żródłem błogosławieństwa dła tych, dla 
których są wykonywane : kapłan udzielając 
Ducha świętego iunym, częstokroć się sam 
od niego oddala; wprowadzając bliźnich do 
królestwa niebieskiego, nie tylko, że do nie- 
go nie wchodzi, ale nadto zamyka sobie je- 
go bramę, a otwiera piekielną; bardzo w tćy 
mierze podobny mówi święty Grzegorz do 
wody chrztu świętego , która oczyszczając 
tych, których w niéy pogrążają , spływa 
w mieysce nieczyste i zarąźliwe: cui simi- 
les dixerim sacerdotes malos, nisi aquae 
baptismatis ; quae peccata baptisatorum 
diluens, illos ad regnum coeleste mittit , 
et ipsa postea ad cloacas descendit 1), O- 


a M 


1) Homil. 17. in Evan, 
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statnią nakoniec zawadą dla kapłana do chwa- 
ły niebieskiéy sa namiętności, które gotowe- 
mi będąc zawszę do zbunto wania sie, locza 
z nim ustawiczną woynę, mając sie skoń- 
czyć wraz z jego życiem: odprawiając poty- 
czki, jeżeli odnosi nad niemi zwycięztwa, 
zwycięztwa te, czynią.je zapalczywszemi : po 
przegranéy jednéy bitwie, zdaje się, i£ na- 
były lepszych sił do słaczania nowych po- 
tyczek. 

Pomimo jednak tego wszystkiego, nie u- 
padaymy na umyśle; gdyż Bóg ,.który nam 
daje broń w rękę, ażebyśmy nią z nieprzy- 
jacielem zbawienia walczyli, jest mocniey- 
szym do ocalenia nas, niż on do pokonania: 
walezmy tylko pod jego chorągwią, a będzie- 
my pewni zawsze. zwycięztwa. Dla ożywie- 
nia w nas ochoty do potykania się, pomno- 
zenia czuyności i gorliwości; wystawiaymy 
sobie, że przykrości, prześladowania, wzgar- 
dy, szemrania, naśmiewiska łudu niewdzię- 
cznego i nieczułego, który się oburza tém, 
eo czynimy dla jego zbawienia, zostaną Zə- 
mienione w pociechy i błogosławieństwa dla 
nas. Nasze prace, nasze trudy, i ów momen- 
talny przeciąg utrapień i smutku w sprawo- 
waniu naszych powinności , stanie się mate- 
„rya i źródłem słodkiego odpocznienia w Bo- 
gu, szczęścia nieskończonego i wysokićy 
chwały w niebie. 

O! wy kapłani Boga żywego, którzy pra- 
cując około waszego zbawienia , pracujecie 
razem około zbawienia innych; którzy dla 
tego: jesteście od świata ustawicznie prześla- 
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dowani, Ze go chcecie koniecznie zbawić ; 
cieszcie się i napełniaycie się radością: prze- 
ciwności i zniewagi, które ponosicie, miey- 
cie za znak niezawodny; że urzędowanie 
wasze jest dla świata pożyteczne i Bogu mi- 
łe: w pośród nieszczęść i utrapień serca wa- 
sze napełniaycie radością, bo nagroda wa- 
sza obfita będzie w niebie: gaudete et e- 
sultate ; quoniam merces vestra copiosa est 
in coelis 1). 


MEDYTACYA PIERWSZA 


O wielkiéy szczęśliwości świątobliweg go ka- 
plana w niebie, i sposobach jéy dostą- 
pienia, 


a 


OPUN RE EE 


A ihya poznać mogli , jak wielka szczę= 
śliwość będzie w niebie świętych ‘pańskich; 
trzeba, żebyśmy sobie wyobrazili, iż jest dzie- 
lem nayszczególnieyszćm szczodrobliwego Bo- 
ga, przedmiotem jego nieograniczonego mi- 
łosierdzia i wynalazkiem jego cudownéy mą- 
drości. Szczęście ich zasadza się na tem, 1 
widza Boga , posiadają go, kochają i błogo- 
sławią po wszystkie wieki; widząc, posia- 


—— 


1) Math. e. V. v. 12. 
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dają go; posiadając , kochają , Kochając, cie- 
sza d g nim i błogosławią go; posiadają 
go w pokoju, kochają bez podziału , błogo- 
sławią bez przerwania, cieszą się bez smu- 
tku i tęsknoty. Posiadając go, stają się po- 
dobnymi do niego, kochając go, przeistacza- 
ją się w niego, używając go, kosztują tego sa- 
mego szczęścia, którego on. kosztuje. Sądźmy 
ztąd , jak obfitych pociech w wieczności u= 
żywać będzie kapłan cnotliwy, który się przez 
całe Życie zatrudniał doskonaleniem się w mi- 
łości Boga, i przyprowadzaniem innych do 
jego miłości. Nagroda jego w niebie. powin- 
na bydź stósowana do stopnia wysokiego , 
który w świątyni posiadał : król równie mo- 
żny jak sprawiedliwy, odebrawszy znaczne 
zwycięztwo nad swoimi nieprzyjaciołami, nie 
obdarza jednakową nagrodą generała i pro- 
stego żołnierza... Nagroda ta powinna bydź 
jeszcze stósowana do wierności, którą zacho- 
wywał ku Bogu: wierność ta jest doskanal- 
sza i wspanialsza w świątobliwym kapłanie, 
niźli w człowieku stanu świeckiego, bo jest 
wystawioną_na większe niebezpieczeństwa 
z strony pogróżek lub zwodniczych przymi- 
leń zepsutego świata, z strony sztuk i po- 
deyść czarta przekiętego. Nagroda kapłana 
powinna jeszeze bydź stósowana do zasług , 
które: sobie zgromadził przez wykonywanie 
powinności długiego à przykrego urzędowa- 
nia.... Za tyle dusz, które pozyskał Bogu à 
zbawił , za wszystkie swoje trudy i znuże- 
nia, za wszystkie prace, które dla chwały 
boskiéy podeymował; odbierze te pełna i 
Tom III, 27 
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obfita nagrodę , która Zbawiciel obiecałswo- 
im aposiołem w niebie, a o któréy nie mógł 
do nich mówić. bez wzniecenia w nich nays 
&ywszéy radości 1). Któż nas mie byłby 
napełniony pociechą , gdyby soebie to często 
wystawiał; że będąc powołany do urzędu 
apostolskiego, jest przez to samo przeznaczo- 
ny do teyże saméy nagrody, która była apo= 
stołom przyobiecana, byle był wiernym w doa 
pelnianiu obowiązków świętego urzędu? mó- 
avię , byle był wiernym: bo nie chcieymy się 
zwodzić i omamiąć: źadem nie będzie uko- 
ronowanym , tylko ten, któryby doskonale 
walczył 2)? Nie można dostąpić „wielkiey 
nagrody, tylko przez wielkie prace 3). Gdy- 
byśmy często myśleli o tćy nagrodzie, byli- 
źbyśmy tak względem nićy obojętnymi? mo- 
gliżbyśmy nie wzdychać ustawicznie donićy, 
i schnąć z niecierpłiwości jak naypredszego. 
jéy posiadania ? moghZbysmy przenosié zni- 
kome świata dobra, czoze i przemijające je- 
go honory, nikczemne częstokroć nawet nie- 
przystoyne i nieprzyzwoite ministrom Jezu- 
są Chrystusa uciechy ? Tak bez wątpienia , 
ja sam o Bożę zniewołony jestem te przyznać, 
iż pragnąc zawsze szczęścia, ubiegałem się 
dotad za próznym cieniem omylnćy szczęśli= 
wości, bom jéy szukał na ziemi gdzie jéy nie 
masz, a nie szukałem jéy W niebie, ‘gdzie się 


moim cra t ÓÓÀPÀ— 


1) Math. e. V. v. 12, 
2) Ad Timot. c. I. v. 5. 
3) Hom. 17, in evang. 
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niezawodnie znayduje! Jednak o móy Boże ! 
chociaż z przyczyny obojętności względem tak 
wielkiego szczęścia stałem się jego niegodnym; 
spodziewam się, £e raczysz napełnić serce 
moje wielkićm do niego pragnieniem i że mi 
odasz zarazem łaski i sposobów, abym go 
sé ? $ 

mógł dostąpić. 


PUNKT II. 


Jeżeli nagroda dla kapłana będzie więk= 
sza w niebie, niźli dla inszego gatunku bło- 
gosławionych; sposoby téi, które ma w swo- 
im stanie do jéy dostapienia, powinny bydź 
skutecznieysze i licznieysze niżeli te, które 
są udzielone pospolitym chrześcianom: nie 
ma bowiem do przezwyciężania tak wiele 
zawad, ile ich znayduja dla siebie osoby świe- 
ckiego stanu; a ma do zbawienia się tysią- 
czne sposoby naywłaściwsze stanowi SWO- 
jemu. Pićrwszy sposób dla niego jest ten z 
. £e jest uwolniony od zatrudnien $wiatowvch 

i odłączony zupełnie od wszystkiego, co świat 
zamyka w sobie szkodliwego. Szezęśliwe to 
odłączenie, które przywiązując go do Jezusa 
Chrystusa, wyzwala go na zawsze od jarzma 
i niewoli, w któréy zostają synowie $wia- 
towi ! Tym czasem; gdy się oni ust 
trudzą i dręczą pragnieniem 
nlesiónymi na godności i zgror 
gactw ; minister religii konte 
łosu, nie pragnie i nie ubi 


awicznie 
zostania wy- 
nadzania- bo- 
enl ze swojego 
€$3 SIĘ Za tem wszy- 


slkiém, co przemija; nie myśli tylko, ażeby 
się podobał Panu, 


„którego sobie' wziął za 
27% 
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cząstkę , i którego się czci zupełnie poświę- 
cil. Tym czasem, gdy człowiek światowy u- 
stawiczne utarczki odprawia z intryga i wys 
niosłością , wiarołomstwem i niesprawiedli- 
wością ; gdy się dręczy rozmaitemi pragnier 
niami; gdy nim miotają i samowładne pano- 
wanie nad nim wykonywają nayokrutuiey- 
sze namiętności, które mu dają dosyć dokła- 
dnie poznawać, jak pan, którego sobie obrał, 
jest dla niego przykrym: kapłan oddalony od 
wszystkiego, co rodzi te wszystkie niespokoy- 
ności, przepędza życie swoje równie wesoło 
jako i szczęśliwie pod cieniem kościoła, za- 
przątniony jedynie tém, 'co służy do pomno- 
żenia” chwały Boga i zjednania zbawienia 
ludziom..... Drugim sposobem: do zbawienia 
dla kapłana , jest owe mmóstwo łask szcze- 
gólnych ; które mu Bóg dał w jego stanie 
do wykonywania świętych obowiązków , a 
które wszystkie dążą do uświątobliwienia mi- 
/mistra.... Sprawując ofiarę- mszy świętćy, nie 
jestże w sposobności częstego i ścisłego, się 
łączenia z Jezusem Chrystusem sprawcą ła- 
ski, i czerpania w nim jako w źródle roz- 
maitych i niezliczonych łask ?... Będąc obo- 
wiązany mówić codzień pacierze kapłańskie; 
nie jestże w stanie z powodu tak ścisłego i 
ustawicznego z Bogiem obcowania, wyjedna- 
nia sobie.od niego wszystkiego , co jest po- 
trzebnóm do zbawienia ?..- Sprawując sakra- 
menia zawierające w sobie zasługi męki 
Chrystusowéy ;- nie jestźe W stanie zgroma- 
dzenia sobie niezliczonych zasług, byleby 
tylko one sprawował z przyzwoitą pobozno- 
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ścią i z potrzebnemi przygotowaniami? Opowia- 
dając/ innym słowo boże , nie możeż korzystać 
tak, jak oni z przestróg, które im daje, byleby 
chciał stósować do siebie maxymy święte, któ- 
ye im tłómaczy i obszérnie wyłfuszcza?..,. Nie 
masz więc Zadnéy powinności dla kapłana, któ- 
raby go.nie prowadziła do Bogai nie obowiązy- 
wała go, aZeby o nim ustawicznie myślał iu- 
stawicznie się do niego udawał. Albo raczćy, 
wszystkia te powinności z siebie samych 
święte , prowadzące do świątobliwości, ścia- 
gają łaskę na tych, którzy je wykenywają, 
powiększają je w nich przez cnoty, które 
w nich tworzą , nakoniec sprawują, £e się 
i w świątobliwości coraz bardziéy: doskona- 
la i zasług sobie przymnażają..... Zkad więc 
pochodzi o móy Boże! iż ja mając tyle spo- 
sobów do zbawienia i tyle łask prowadzą- 
cych do doskonałości ; jestem jednak tak le- 
niwym, tak oziembłym , i tak daleko odda- 
lonym od świątobliwości, któréy stan mó 
po mnie wyciąga ? Ah podobno dla tego, że 
jestem niewierny tym faskom, i. że zanied- 
buję tych sposobów lab ich na złe używam; 
albolćż , że z nich czynię sobie przeszkody 
do zbawienia. Sprawże, ażebym wyszedł 
z tak opłakanego stanu i racz pokazać wiel- 
kość twojego dobrodzieystwa w udzieleniu mi 
łaski , bez któréy wszystkie inne nie były- 
by mi pożyteczne, to jest: żebym korzystał 
ze wszystkich twych łask, żebym był tak pręd- 
kim w powolności ich natchnieniom ; jak by- 
łem opieszałym w opieraniu się im; żebym 
był tak pilnym w używaniu skutecznych spo- 
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sobów do zbawienia, jak byłem dotąd nie- 
dbały w obracaniu ich na pożytek duszy 
mojéy. 
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NAUKA DRUGA 


O potrzebie dla kapłanów używania dobrze 
czasu, 


—— —— 


IU niu figury, pod. któremi Zbawiciel ko- 
Sciót swóy w ewangelii nam wystawia, przeko- 
nywaja nas dostatecznie, jak ścisłym jest obo- 
wiązkiem dla kapłanów, ażeby się pożytecznie 
zatrudniali, i czasu na dobre używali. Poró- 
wnywa on go do winnicy, do któréy ich posy- 
ła, ażeby w nićy pracowali: ite et vos in vi- 
neam meam 1). Dla czego ich posyła ? Czy dla 
zbierania owoców, czyli téz dla pożywania 
ich? nie dla pożywania zaiste,. ale dla znosze- 
nia tam ciaZaru i upalu dziennego, ażeby mo- 
gli mówić przy końcu dnia z robotnikami 
Qycą niebieskiego: portavimus pondus diei 
et aestus 2). Na innćm mieyscu wystawia 
mam Jezus Chrystus kościoł swóy jak obszćr- 
ne pole, na którém wiele jest do Żniwa; 
lecz brakuje robotników, którzyby mogli ze- 


1) Mat. e. XX. v. 4. 
2) Ibid. v, 12, 
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brać z niego: messis quidem multa, ope- 
rarii gutem- pauci-1). Pole to nie komuin- 
nemu tylko, kapłanom i duchownym jest po- 
wierzone. Ten, który jest jego Panem, u- 
mieścił ich na nićm, ażeby je potem swoim 
skrapiali , ażeby je przez prace swoje upra- 
wiali, a przez to czynili -one. sposobném. do 
wydania owoców obfitych, i doyrzałych na 
żywot wieczny: posui vos, ut eatis et fru- 
ctum- afferatis, et fructus vester maneat 2), 
Nakoniec. Apostoł narodóxv wystawia nam cia- 
ło mistyczne Jezusa Chrystusa. pod: figurą 
wspaniałego domu, klórego codzień przybywa 
i który codzień. bardziéy się rozszerza :: iz: ae- 
dificationem. corporis Ghristi. 3). Wszystkie 
ie figury okazują , iż kapłani są w. obowią- 
zku zostawania w ustawicznéy pracy. Z te- 
go wszystkiego. wypływa, i£ jedną z nay- 
istotnieyszych powinnością dla kapłanów i 
duchownych jest : ażeby używali pożytecznie 
a świątobliwie czasu: Że nic nie jest poży= 
iecznieyszego dla kapłana w porządku. aba- 
wienia , jak dobre używanie CZASU: i ze to 
używanie dobre czasu, jest świętym obowią- 
zkiem kapłana. Te są dwa punkta, nad któ- 
remi się w tóy uwadze będziemy. zastana- 
wiali,. 5.1 i 


Ze nieuchronnym. jest obowiązkiem kar 
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płanów, ażeby dobrze używali «czasu, do- 
wodzą tego następujące przyczyny: nay- 
pierwiéy , że czas z siebie jest drogi: po- 
wtóre , że. próźnowanie jest duchownym nić- 
przyzwoite: poźrzecie, że ciągnie za sobą 
opłakane skutki: nakoniec , że się nie zga- 
dza z natura kapłaństwa ewangelicznego, któ- 
re jest godnością z siebie pracowitą. Mówię 
naypierwićy , iż dla tego, Ze czas jest z sie- 
bie samego drogi; kapłani go na dobre uży- 
wać powinni. Nic nie jest szacownieyszego , 
jak czas, mówi święty Bernard: nihil pre- 
ziosius tempore 1). Trzy okoliczności stano- 
wią pospolicie o szacuńku rzeczy pomiędzy 
łudźmi: wielkie pożytki, które można z nićy 
odebrać , krótkość czasu posiadania jćy i 
niemożność jéy odzyskania raz ją utraciwszy, 
(Według tych reguł sądząc o czasie , nic na- 
deń nie powinno się nam zdawać kosztow= 
nieyszego lub szacownieyszego. Jest on cena 
wieczności , jest. krótkim, jest nienagrodzo- 
nym, i to cośmy raz z niego utracili, jest 
zgubioném na zawsze, bez możności odzy- 
skania. Człowiek skazany jest na śmierć przez 
grzech, który popełnił w piérwiastkowém 
siebie stworzeniu ; wszystkie grzéchy , któ- 
tych się pomimo tego piérwszego grzechu 
dopuszczą, są nowemi wyrokami śmierci wy- 
danéy przeciwko niemu. Mimo tego wyroku, 
jeżeli jeszcze żyjemy ; to dla tego, Ze odku- 
picieł umarł za pas: krew jego zmazala wy- 
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rok potępienia przeciwko nam wydany, i 
śmierć jego przywróciła nam prawo do ży- 
cia: wszystkie więc dni, wszystkie momen= 
ta życia naszego nie powinniśmy uważać, 
tylko pod tym wzgłędem, że są owocem je- 
go męki i krzyża, Lecz pod jakimże warun- 
kiem nam ich pozwolił ? Nie mógł ith nam 
pozwolić i nie pozwolił w rzeczy samćy, 
tylko pod tym warunkiem, ażebyśmy ich u- 
żywali na nagrodzenie czasu.na złe użytego, 
Czas ten, którego nam pozwolił, jest bar- 
dzo szacowny, do którego nie mamy żadnego 
prawa, lecz on go nam pozwolił , ażebyśmy 
przezeń dóyść mogli do krółestwa niebieskie- 
go. Biada nam! jeżeli tracąc na rozlieznych 
próźnych rozrywkach dobro tak szacowne , 
marnotrawimy to, co jest szacunkiem krwi 
Boga, owocem jego zasługi i śmierci. Cóżby- 
śmy powiedzieli o tym człowieku, który zo- 
stawszy dziedzicem znacznego majątku, onhy 
rozpraszal? a przez niepilność i niestaran- 
ność zaniedbalby użycia go, lub dla wynie- 
sienia się na godność znakomitą, lub zabez- 
pieczenia sobie dochodów pewnych, które= 
by go na przyszłość od ubóstwa i nędzy o- 
chroniły ? powiedzielibyśmy zapewne, że to 
jest człowiek bezrozumny. Skarbem więc tym 
szacownym , który rodząc się odziedziczyli= 
śmy, i którym nas Bóg: z jedynego miłosier- 
dzia udarować raczył, jest czest jest on w na- 
szych rekach i do nas należy używać go, nie 
dla zostania wyniesiony mi do przemijajacéy 
godności i przemijajacych dostojeństw (bo 
wszystko co przemija jest podłem względem 
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tego, Czém jest czas, który jest ceną wie- 
ezności ); ale dla odłączenia się od synów 
Adama, dla osiągnienia jak naywyższego 
chwały: stopnia, odziedziczenia w nićy miey- 
sca po prawicy Chrystusa, wyżéy nad. kró- 
lów. ziemskich w tćy nieśmiertelności: bło- 
gosławienych, gdzie wszyscy będą królami, 
i gdzie panowanie ich trwać. będzie po wszy- 
stkie wieki. Jakiż więc jest nierozum! nie 
używać: ną. dobre skarbu tak nieoszacowane- 
go, trawić na próznych zabawach czas, któ- 
ry ma byd£. ceną naszego. zbawienia. Tak 
nieinaczéy , ceną naszego zbawienia; bo nie 
masz, dnia, godziny, momentu, przez któ- 
ry, u£ywszy go dobrze, nie wysługiwaliby- 
śmy sobie nieba. Jeden dzień marnie stra- 
wiony ,. powaniędhy nas hapełńlać smutkiem 
daleko większym nad ten któr egohyśmy do- 
świadczali z utraty majątku; a jednakowo 
ze. wszystkich strat, względem straty czasu 
jesteśmy naymnićy czułymi ; czas, ten zdaje 
się nam. rzeczą naypodleyszą, mówi święty 
Bernard i niezego niewartą : nihil pretiosius 
tempore , sed. heu! nihil hodie vilius. aesti- 
matur 1). Całe życie nasze nie może się na- 
zwać tylko ustawicznón-wyBaydywaniem spo- 
Sobów do tracenia czasu; i pomimo tego, że 
się staramy jak naybardzićy go roztrwoniaé, 
zostaje jeszcze jego nam dosyć , tak , i nie 
wiemy co.z nim. czynić; udzielamy go że tak 
powiem wszystkim łudziom:, obdarzamy nim 
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piérwszego przybysza; jest on dla nas. nie- 
znośnym ciężarem ; który ustawicznie dźwi- 
gamy; szukamy zawsze kogoś, ażeby nas wspić- 
rał i wraz z nami go dźwigał. 

Czasu nie tylko.dla tego na dobre używać 
powinniśmy , Ze jest ceną wieczności ; ale 
nadto, że jest krótkim. Chociażbyśmy się jak 
naybardzićy kwapili korzystaniem Z niego , 
nie byłoby to. zbytkiem: chociażbyśmy mieli 
Żyć na ziemi przez długi ciąg wieków ; czas 
tak długi, (będąc. z siebie nazbyt krótki do 
zasłużenia na wieczną szczęśliwość,) miałby 
tylko mniéy stosunku z temi momentami, 
którebyśmy marnie tracili, a któreby nie by- 
ły tylko punktem w tey długićy kolei wie- 
ków, którebyśmy mieli przepędzać tu na zie- 
mi. Lecz ach! całe nasze życie jest punktem 
- niepojetym ; życie naydłuższe trwa bardzo 
krótkó , dai nasze, lata nasze są w tak ści- 
słych granicach zawarte , i£ nie masz w nich 
żadnego momeniu, któryby możną próźno 
trawić. Czómże to jestżycie nasze? Jest bla- 
skawicą , w oka mgnieniu niknącą: jest mó- 
wi święty Jakób; dymem w momencie giną- 
cym i w nic obracajacym sie : vapor est ad 
modicum parens et deinceps exterminabitur. 
1). I jakże więc można znałeźć próżne momenta 
w życiu tak krótkićm , i prawdziwie mó= 
wiąc tylko momentalnóm? Z tego momentu 
tak krótkiego, jeżeli odłączymy to, co jeste- 
śmy obowiązani obracać dla nieuchronnych 
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ciała potrzeb, dla powinności stanu; Cóż zo- 
stanie dla nas, dla Boga, dła wieczności ?. 
Krótkie w sobie życie nasze, staje się jeszcze 
nieskończenie krótszém , jeżeli go uważymy 
względnie de téy niezliezonéy mnogości wy- 
stępków „za które w tak krótkim przeciągu 
czasu trzeba nam odpokutować. Dziesięć ra- 
zy większe Życie ledwieby wystarczyło do 
odpokutowania za cząstkę grzóchów, których 
dapuściliśmy się od pierwiastków życia nasze- 
£o, jak w téy mierze bezrozumnymi jesteśmy! 
Występki nasze wróżą nam pewną zgubę du- 
szy; wyrok na nas jest już wydany; łaska- 
wość naszego sędziego zostawuje nam jeszcze 
dni kilka, w których moglibyśmy odmienić 
sobie okropność wydanego wyroku: a my dni 
te tak szybko przemij ające , przepedzamy na 
ezczych, próźnych i dziecinnych zabawach; 
które nie mogą nas uczynić tylko godniey- 
szymi potępienia na któreśmy ju zasłużyli! 
Prócz tego wiemyż oiém, jeżeli dla tego sa- 
mego, że na złeużywamy czasu, którego Bóg 
z dobroci swojéy nam pozwolił, wiemy£z 
mówię, czyli tenże Bóg przez swoję spra- 
wiedliwość nie odeymie nam go i nie skróci? 
Jak wiele niespodzianych przypadków, może 
nas zayść w pośród: tak krótkiego zawodu } 
nie możeź nas potkąć Śmierć nagła i nie- 
spodzi ana? W którymże wieku, w ktorym 
czasie , przypatrzyć się można było tak smut- 
nym przypadkom, jakie się dzisiay trafiają? 
Przypadki , które się przedtém rzadko tra- 
fialy, dzisiay sie stały pospolitemi; a co nas 
naybardziéy trwożyć powinno, iż śmierci 
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nagłćy nayczęścićy podlegają kapłani; w czém 
uważać mamy , albo skryte sądy Boga, albo 
jego karę. 

Lecz w lém naywiększe jest zaślepienie 
nasze; Że czas, który marnie trawimy, nie 
tylko jest krótki i szacowny; ale jest jeszcze 
nienagrodzony. Kiedy kio utraci majątek, 
dostoyność , sławę, wszystko to może odzy- 
skać i powrócić do stanu, w którym się 
pierwiey znaydował: lecz czas nieużytecznie 
strawiony, nie może bydz powrócony. Bóg 
do każdego dnia i momentu Życia naszego 
przywiązał łaski i pomocy, dla dopełnienia 
dzieła naszego poświęcenia; lecz gdy który 
dzień i moment iegoż Życia marnie strawi- 
my, i łaski też do tego dnia przywiązane u- 
tracaniy. Tak właśnie, dzieje się z każdym 
momentem Życia naszego, jak 2% momentem 
śmierci: raz tylko umieramy , trzeba zatém 
żebyśmy dobrze umierali, bo umarlszy nie 
jesteśmy w stanie pewrócenia do Życia , ani 
nagrodzenia przez C*uga śmierć "pierwszćy 
nieszczęśliwćy : tak teź podobnie gdy raz tvl- 
ko źle użyjemy tego lub owego momentu; 
nie potrafimy go nagrodzić, kiedy już prze- 
minął: moment, któryśmy juź stracili, nie 
odmieni się, zostanie zapisanym w księdze 
wieczności do rachunku, który będzieffy mu- 
sieli zdać przed sądem sprawiedliwego Bogas 
Jak wielkie więc jest zaślepienie -nasze, je- 
Želi marnie tracimy czas tak szacowny, tak 
krótki, który raz utraciwszy nie jesteśmy 
w stanie jego odzyskania, który biegąc snyb- 
kim krokiem, pogra?a się w przepaści wieków. 
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Lecz powtóre, co naybardzićy powinno 
pobudzać wszystkich duchownych, ażeby się 
zawsze chém po£yleczném zatrudniali; oto, 
że pró£nowadnie jest występkiem obrzydli- 
wym à szkaradnym w kapłanach i ministrach, 
l 2e się staje przyczyną opłakanych skutków. 
Rzuómy okićm, na wszystkie stany społe- 
czności cywilnóy. Pomiędzy wszystkimi ludź- 
mi społeczność składającymi, nie masz Ża- 
dnego człówieka, któremuby powinności je- 
go nie zabierały znacznéy części Życia. Kró- 
lowie są zatrudnieni stérem państw, mini- 
strowie kierowaniem interessów swoich mo- 
narchów, sędziowie utrzymywaniem spra- 
wiedłiwości; pomiędzy ludem, kupcy dostar- 
czaniem obywatelom tego, czego im brakuje; 
rzemieślnicy odziewaniem nas i wygadzaniem 
potrzebom domowym. Gdy uwagę moją za- 
stanawiam nad polami, mówi święty Bernard; 
wystawiam sobie, Ze są wszystkie pokry- 
te ludźmi, którzy się zatrudniają uprawia- 
niem ziemi; wieśniak skrapia ją swym po- 
tem , dozórca winnicy i ogrodnik zniewalają 
ją, że tak powiem swojemi pracami, ażeby 
dostarczała ich potrzebom , i potrzebom pu- 
bliczności ; gwałtowne potrzeby przymusza- 
ja tak wiele ludzi do pracowania w krwa- 
wym 6zoła pocie na kawałek chleba, który 
ozęstokroć jedząc łzami złewają: sudant agri- 
colae putant et fodiunt vinitores..... Fictum 
sibi multo labore quaerunt. 1). Gdy tak 
wielu ludzi pracuje ; co za wstyd patrzéé na 
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ministrów ołtarza próżnujących ! 'co pa wstyd 
patrzóć na kapłanów , którzy wszystkie mo= 
menta życia dla pożytku kościoła obrącać po- 
winni, patrzeć mówię na nich zatopionych 
w zbytkach i miękkości, lub smutne życie 
w bezczynnćy mieudolności prowadzących , 
nie tylko nieprzyzwoitóy na ich charakter ; 
lecz nawet haniebnéy .u świata dla pospoli- 
tego człowieka , któryby nie był tylko człon- 
kiem nieużytecznym rzeczypospolitćy: sudazit 
agricolae,illi madent deliciis; copiis. affluunt. 
otiosi: 2). Na świecie wszyscy sie krzataja , 
wszyscy sie zatrudniają; chciwy kupieć prze= 
biega ziemię i morze % uszczerbkiem zdrowia 
i z niebezpieczeństwem Życia , dla zgroma- 
dzenia przemijających bogaciwz ludzie $wiee- 
cy niszczą siły swoje przez prace i trudy, 
dla zrobienia majątku lub wyniesienia się na 
wysoką -dostoyhość; a kapłani, których po- 
winności są tak *%vażne i liczne, i którzy 
starania swoje ;pomnażać powinni w miarę 
występków , które:się między ludźmi pomna= 
żają, kapłani mówię, nie będąż się niczém 
zatrudniać i nic nie pracować? będąż prze» 
pędzać dni swoje w ustawiczném pró£nuowa- 
niu inagannéy bezczynności? będąż trawić 
czas na biesiadach ,; wynaydy waniu coraz no» 
wych uciech i naygrawaniu się, że tak po- 
Wiém przez zbytnią rozrzutność H okazałość, 
z nędzy łuda, w pośród którego żyją ? Hii 
madent deliciis , copiis affluunt otiosi, 2). 
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Ponieważ nie cheą bydź uezestnikami prac 
ludzkich, mówi nainném mieyscu tenże świę- 
ty, będą uczęstnikami mąk, których. prze 
kleci doświadczają. Zn labore hominum non 
sunt ; in labore daemonum erunt. 1). 

W tém życiu, wstyd i hańba są spra- 
wiedliwą karą pruźńującego duchownego. 
Kapłan, który się stara bydź użytecznym , 
zasługuje pospolicie na szacunek : wszyscy go 
poważają , wszyscy $0 chwalą, wszyscy wiel- 
bią jego gorliwe nczyhki, które przedsiębie- 
rze i wykonywa ; sława jego coraz się bar- 
dziéy rozszerza, a chwała , którą sobie zje- 
dnywa, pomnaża się w miarę prac, które 
podeymuje. Lecz kapłan, który sie niczóm 
nie zatrudnia, bywa pospolicie pogardzanym; 
wszyscy go lekce ważą i wyśmiewają. Pró- 
źnowanie czytii go nie tylko zakałą kościoła, 
lecz nadto spółeczniości eywilnéy ; wszyscy 
światowi śmieją się z niego i szydzą. | jakże, 
są to słowa, któremi odpowiedział Dawi- 
dowi odważny Uryasz w ten czas, kiedy go 
namawiał , ażeby powrócił do.swojego domu 
i tam na łonie ulubionćy familii owoców 
słodkiego i spokoynegó Życia kosztował; 1 
jakże tak mówił do niego ten mężny i wier- 
ny Żołnierz: w ten czas kiedy towarzysze 
moi walczą pod sztandarem i wystawiają Ży- 
cie swoje na utratę dla chwały Izraela , dla 
obrony ludu Bożego ; ja miałbym bydź tak 
léniwy, iżbym przepędzał dni w bezczyn- 
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ności, ciesząc się z moją familiją. i dogadza- 
jąc zmy$lnosciom ciała! rca Dei et Israel 
et Juda habitant in  papilionibus +... et 
ego ingrediar. domum meam , ut comedam 
et bibam. 1). Oto jest, co sobie kapłan, któ- 
rego chęć hagaba do próźnowania, ustawi- 
cznie powtarząć powinien: jakim sposobem 
mogę na to zezwolić, żebym nie był użyte- 
cznym oyczyźnie, kiedy wszyscy jéy obywa- 
tele zawsze się zatrudniają: i pracują ? Jak 
mogę się uwolnić zupełnie od pracy dla ko- 
ścioła, kiedy moi towarzysze pracują tak 
krwawo około zbawienia chrześcian i mają 
sobie za chwałę i zaszczyt podeymować nay- 
większe trudy dla bliźnich ? Nakoniec , jak 
mogę pozwolić, ażebym żył w miękkości i 
secht, w haniebném próźnowaniu; kiedy wi- 
dzę kapłanów gorliwych idących do naydzik- 
szych ‘krajów , albo dla podjęcia męczeństwa, 
albo dla zjednania zbawienia tylu narodom, 
które zdaje się, iż Bóg opuścił? rca Deiet 
Juda 'et Israel habitant in papilionibus..... 
Et ego ingrediur domum meam , ut' come- 
dam et bibam. 

Pomimo tego, iż próźnowanie ciągnie za 
sobą hańbę ; występek ten staje się jeszcze 
źródłem i przyczyną wielu innych grzéchów. - 
Swięty Bernard uważa, Że jest źródłem wszy- 
stkich pokus i wszystkich niegodziwych my- 
Sli: omnium tentationum et cogitationum 
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malarum et inulilium sentina 1). Ah! czart 
przeklety ma i tak wiele mocy nad nami; 
lecz szczególnie nad tymi, których bezczyn= 
nymi znayduje, panowanie samowładne wy- 
konywa. Jeden tylko nas djabeł kusi w ten. 
czas, gdy pracujemy , mówi święty Augu- 
styn; lecz kiedy próznujemy, nie jeden, ale 
całe pułki djabłów: powstają przeciwko nam: 
qui laborat ab uno daemone ; sed otiosus 
ab innumeris infestatur. Dosyć na jednym 
do pokonania nas i zwyciężenia. Lecz jeżeli 
się wielu zgromadzi, jakże się im oprzeć? i 
przegrana nasza nie jestże pewna? To było 
przyczyną bojaźni świętym pustelnikom,, to 
ich zniewalało , iż rąk pracy czas poświęca- 
li, który im od modlitwy pozostawał. Tego 
środka chwycić się radził święty Hieronim 
pewnemu przyjacielowi, jeżeliby chciał w do- 
bróm się utrzymywać: zawsze się czćm po- 
żytecznóm zatrudniay , mówił do niego wspo- 
mniony święty; ażeby w ten czas gdy czart 
na ciebie nastawać będzie , znałazł cię za- 
wsze zaprzainionym: facito semper aliquid 
operis, ut te semper diabolus inveniat oc- 
cupatum 2). Przyczynę téy wielkiéy maxy- 
my naznacza następującą : iż czart zatrudnia 
bardzićy tych , którzy nie są zatrudnionymi, 
i nie masz złości, któreyby ich nie nauczył : 
Multam enim malitiam docuit. etiósitas 3). 
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Proinowanie jest przyczyną, iż się ludzie 
bawią czytaniem ksiąg szkodliwych , które 
posit psują i serce głaszczą. Ono sprawuje, 
iż nabierają szacunku owe dzieła niezbożne; 
w których namiętności autora. niemającego 
wstydu i religii, zawarte, przechodzą wkrót- 
ce z jego pism do serca czytelnika ogołoco- 
nego z bojazni i niemajacego się na ostróżno- 
ści. Czytamy je, tak mówią czytający, jedy- 
nie dła zabawy i ukontentowania; lecz ukon- 
ientowania tego nie moglizby znaleźć w in- 
nych książkach, * które pomimo tego, iż są 
napisane piękn: m stylem, pożytek w sobie 
zawierają; tamtych zaś czytaniem bawiąc sie, 
bawią się ze szkodą duszy ? Tracac czas, tra- 
cą gust do dobrych książek , które przestają 
im się podobać, jak tylko sip w nich ċo ta- 
kiego znayduje , co ich sumieniu przygania. 
Taki jest gust ludzi teraźnieyszego wieku : 
nie mają ochoty, tylko do czytania książek 
niepozytecznych , które zapalczywość złączo- 
ną z rozwiozłością płodzi i rozmnaża dla 
naszego nieszczęścia. 

Otoz, jak jest opłakany skuiek próżńów 
wania: ten który się mu poddaje, unika za- 
trudnienia się gruntownemi rzeczami, szuka 
takich, którehy go bawiły i rozrywały i za- 
wsze prawie z uszczerbkiem sumienia onemi 
się zabawia. Próźnowanie w prowadza nas 
w ohcowania i towarzystwa niebezpieczne : 
W których za mnieyszą straię poczytujemy 
utratę czasu, w których za naymnieyszy 
grzóch mamy sobie obmowę, w których mnó- 
stwo 1 rozmaitość przedmiotów nieustannie 
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przed oczami stojących i częstokroć zbyt dó 
nas zbliżających się , czynią na umysłach nay- 
niebezpiecznieysze wrażenia, a częstokroć 
niewinności nayszkodliwsze rany zadają . Nie 
skończyłbym, gdybym chciał opisywać wszy- 
stkie występki, których próźnowąnie jest źró- 
dłem ; przestańmy dla przekonania naszego 
na tém, co Duch święty mówi: £e ono by- 


Jło naypićrwszą przyczyną grzechów Sodomy. 


Haec fuit iniquitas Sodęmae.... otium ip- 
sins: 1). Próźnowanie przyprowadziło do u- 
padku nayświętszego z królów. Dawid upadł 
w ten czas, kiedy się przestał zatrudniać: 
czytamy, że był sprawiedliwym, wstrzemię- 
źliwym, łagodnym i czy stym: że był niena- 
gannych obyczajów , w czasie wojeń, kióre 
toczył: Cóż takiego uczyniło: go razem wia- 
rołomnym i okrutnym, zabóycą i cudzoło- 
Znikiem? Ah! kilka dni poświęconych spo- 
czynkowi: i próznowaniu, którego zażywał 
w pokojach swojego pałacn: eo tempore, quo 
solent reges ad bella procedere.... David 
autem remansit in Jerusalem... viditque 
mulierem... tulit eam ; ete. 2): Jak' wielka 
liczba osób mówi święty Augustyn Żyła 
w świątobliwości, póki się zabawiała usta- 
wiczną pracą; lecz skoro tylko sobie pozwo- 
lila odpoczynku, w nayhaniebnieysze występ- 
ki upadła. Salomon, Samson, in occupatio- 
nibus sancti, in otio perierunt 3). 


1) Ezech. e. XVI. v. 49: 
2) IL. res. 'e. XI. v. 17. 
3) ad fratr. erem. ser. 17. 
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/ Nakonie^ ostatnią przyczyną, ażeby ka- 
płani czasu na dobre używali jest: iż kapłań- 
stwo ńowego prawa, : jest godnością pracowi- 
lac W piérwszych wiekach, do każdego &wie- 
cenia były przywiazáne pewne powinności, 
"W ten czas. biskup: tym końcem kładł rece 
swoje na tych , kiórzy przezduchowieństwo 
i lud w obliczu jego bywali stawiani, ażeby 
złóżył na nich część obowiązków do swóje- 
go pastćrstwa przywiązanych. Szćzęśliwe wie- 
ki! w których godności kościelne nie. miano . 
za tytuły ezeze, lub- dostojeństwa zasźczyt 
przynoszące ! godności te były' urzędami przy- 
kremi i pracowitemi, obowiązującemi tych, 
którzy nienii byli obarczeni, do zdawania ra- 
chunku przed ludem z czasu sobie pozwolo= 
nego i z prać nasiebie włożonych. Przez po- 
święcenie , kapłan staje się ministrem publi- 
cznym „Jezusa Chrystusa; nie należy on do 
siebie'i nie może rozrzadzaé sobą tylko w ten 
(uas, kiedy wymaga służba kościelna; na mo- 
„cy związków , które zawarł. z tymże kościo- 
łem na święceniu, wierni nabyli prawa do 
jego osoby , do jego ezasu ; jego zatrudnień, 
. d'ialentów : są one jakoby dobrami poświę- 
„conemi; są, Ze tak powiem dziedzictwem 
wiernych, których on tylko; szafarzem, i za 
które obowiązany jest zdać rachunek kościo- 
łowi. Nie dla niego, ale dla siebie kościoł umige 
ścił go w gronie swoich ministrów. Ząda po 
nim, ażeby był robotnikieni pożytecznym 3 
Te zaś widzem bezczyhnym ; sam w S0- 
bie poniżą charakier swojego urzędu, skoro 
tylko zaniedbuje dopełniać jego powinności. 
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Powiedźmy więcćy: kapłan staje się win- 
nym w oczach Boga za zgubę bliźnich, je- 
Želi: przepędza na czczych i próżnych roz- 
rywkach czas ; który. dla zbawienia ludu ło= 
Żyć "powinien ; czas, od którego zawisło wie= 
czne uszszęśliwienie tylu dusz; czas, do któ 
rego Bóg przywiązał nawrócenie grzészni- 
ków, umocnienie słabych, przetrwanie w doż 
bróm sprawiedliwych; czas nakoniee, który 
od początku świata wszedł w zamiary milo- 
sierdzia boskiego względem wybranych i ko- 
ścioła. Dopóki się grzesznicy będą znaydowa- 
li potrzebujący nawrócenia, niewiadomi nau- 
ki, słabi umocnienia w wierze, nieszczęśli- 
wi pociechy , niezboZni lub niedowiarkowie 
zawstydzenia; póty kapłan nie może sobie te- 
go mówić, Ze ma czas do úciech i zabaw świa- 
tówych: wszystkie dni i .wszystkie momenta 
czasu tak drogiego, któreby. chciał trawić na 
niepotrzebnych kompaniach i biesiadach świa- 
towych, są dniami i momentami straconemi, 
za które będzie musiał zdać ścisły: rachunek 
przed” sądem Jezusa Chrystusa, Spóyrzymy na 
świętego naszego nauczyciela, na ten wzór 
doskonały wszystkich duchownych, i wszy- 
stkich kapłanów : aspicientes. in autorem fi- 
dei et consummatorem Jesum 4), Przez cały 
ciąg życia śmiertelnego, które przepędzał na 
ziemi ; nie znał odpoczynku tylko w dopeł- 
nieniu dzieła, dla którego był zesłany. Ucznio- 
wie zniewalają go, ażeby się posilił; on się. 


e M 


1) ad Hebr. à, XII. v. 2. 
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im wymawia, dając im tę odpowiedź, że 
jego posiłkiem jest dopełniać wolę Oyca' swo- 
jego : meus cibus est, ut faciam volunta- 
tem ejus , qui misit me, ut perficiam opus 
ejus 1). Niechcąc żadnego momentu zosta- 
wić bez pożytku; momenta, które mógł po- 
święcić na spoczynek, poświęca na pracę 
około przyprowadzenia do poznania prawdy 
i czynienia pokuty. niewiasty grzesznicy , 
którą spotkał, albo raczéy którćy poszedł 
szukać nad brzeg studni w Samaryi. Wiel- 
kie pragnienie, z którćm się wynurza przed 
ia niewiastą; nie było czém inném, tylko 
gorącą żądzą przywrócenia jéy do swojéy la- 
ski. Oto jest przykład, według którego sądzić 
powinniśmy o szacunku 'czasu; Olo jest wiel- 
ki wzór, według którego powinniśmy urzą- 
dzać używanie czasu , jaki sprawowaniu po- 
winności urzędu naszego poświęcamy. 

Mamy napisano w księgach świętych: iż 
w ten czas, kiedy Nehemiasz był zatrudnio- 
ny budowlą kościoła, prosili go urzędnicy 
króla perskiego, ażeby zstąpił i poszedł 
4 nimi na pole ono, dla odnowienia przy- 
mierza, które było między dwóma naroda- 
mi zawarte, i obchodzenia przez wesoło- 
ści i uczty aktu tak uroczystego: veni, mó- 
wili mu , e£ percutiamus faedus in vincu- 
lis in campo ono 2). Lecz $wiety czlowiek 
nie sądząc , ażeby mu wolno było dla zwy- 
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1) Joan. c. IV. v. 24. t 


2) IL Esdrae c. VI. v. 2. 
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czaju politycznego przerywać dzieło ważne, 
które Bóg na niego włożył, i które miało za 
przedmiot cześć jego: jestem zabawny około 
wielkiego dzieła odpowiedziął im, i nie mogę 
go opuścić, ani odeyść od roboty, ażeby, gdy 
się oddalę, nie zaniedbano pracować około 
jego ukończenia: opus grande ego facio et 
non possum descendere , ne forte negliga- 
Zur 1). Oto jest, co kapłan zatrudniony na- 
prawianiem budynku duchownego i'stawie- 
niem na sercach wiernych kościołów żywych, 
powinien odpowiadać tym, którzy go cheą 
odciągnąć od pracy tak świętćóy, pod tym 
czczym pozoreni, że nie powinien zaniedby= 
wać zwyczajów świata. Mam, 'powinien im 
powiedzieć, pracować około dzieła wazniey- 
szego świętego urzędu, kiórym jestem obcią- 
Żony; dzieło to, jest dziełem boskićm, po- 
Żytecznćm dla bliźnich i dla poświęcenia ich 
dusz; dzieło równie ważne jako i wysokie, 
które powinienem przenosić nad wszystkie 
okazałości światowe; dzieip równie święte 
jako i: istotne stanowi mojemu ; od którego 
wszystkie zabiegi światowe nie mogą mnie 
na moment odrywać: gdy czynię porówna- 
nie powinności mojego urzędu z tém, czém 
się światowi zwykli zatrudniać, wszystko mi 
się zdaje błahćm, podłóm i niegodném mnie; 
wszystkie momenta, którebym poświęcał dla 
prózuego świata , byłyby momentami siraco- 
nemi, bo odeymowałhym od pracy około bu- 
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1) Ibid. v. 3, 


Dzień ósmy 


dynku świętóy Jerozolimy, i opoźniałbym us 
kończenie dzieła bożego, którego sprawowa- 
niem pa ziemi jestem obarezomy: opus gran 
de ego facio, non possum. descendere , ne 
forte negligatur. A : 
Gdyby wszyscy kapłani tchneli temi-zda. 
niami i z gorącością się przykładali do pra- 
cy około dzieła bożego i dusz zbawienia; nie 
byłoby tyle przestępstw pomiędzy ludźmi , 
tyle fałszywych pokut , tyle! niędoskonałych 
spowiedzi , tyle powrólów do grzéchu. Liecź 
próznowanie i jakaś miłość spoczynku, nie po- 
zwała nieudolnym kapłanom poświęcać spra- 
wowaniu téy waZnéy powinności tyle cza- 
su i pilności, ile ona wyciąga; żałują na- 
wet kilka momentów, kióre z przymusu pó 
święcają słuchaniu penitentów spowiedzią 
niesmak który czują w témze słuchaniu, spra= 
wuje, że ją skracają jak tylko mogą. Dlatéy 
przyczyny unikają  wsżełkiemi sposobami 
słuchania spowiedzi > do kióréy gorliwość: i 
zdolność powinna ich prowadzić; do któróy 
są wezwani przez wolą boga, przez żądania 
kościoła, a osębliwie przez łzy i bićdny stan 
grzószników. Dla téyto jeszcze przyczyny , 
lud po tylu mieyscach nie jest w nauce wia- 
ry oświecony , dla tego, Ze księża nie mie- 
wają katechizmu, że nie tlómaeza mu taje- 
mnic świętćy religii ; dla tego, że nie prze= 
kładają mu maxym ewangelii. Chrześcianie. 
więc dla niedostatku oświecenia, nie wieć 
dzą w co powinni wierzyć, i co powinni 
czynić dla zbawienia; niewiadomość ta jest 
przyczyną nierządności ich obyczajów à słas 
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bości wiary, Mieliby więcćy religii i pobo- 
Źności , gdyby ci, którzy są obowiązani nau- 
czać ich, chcieli sobie zadać więcćy przy- 
krości: lecz to wiele kosztuje xięży nielu- 
biących pracować: przenoszą oni spoczynek i 
swą spokoyność, nąd chwałę Boga i zbawienie 
dusz ludzkich. A tu dosyć ju£ może powie- 
dzieliśmy dlą przekonania kapłanów o ści- 
słym obowiązku, używania na dobre czasu: 
zostaje nam zastanowić się jeszcze, na czém 
zasadza się to dobre używanie czasu, 


$..2, 


Używanie dobre i chrześciąńskie czasu , 
pie tak zasadza się na tém, żebyśmy wszyst- 
kie jego momenta trawili na zatrudnianiu się 
około rzeczy pożytecznych ; jako raczéy na 
tém, żebyśmy czynili wszystko według po- 
rządku od Rogą przepisanego i według woli 
jego $wieléy, która powinna bydź «regułą 
wszystkich naszych spraw i uczynków. Ka- 
plan, duchowny, ażeby dobrze używał cza- 
su, nie dosyć jest, żeby go nie przepędzał 
w miękkość. i bezczynności ; stajemy się bo- 
wiem próźniakami , kiedy tracimy go równie, 
czyli kiedy czynimy io, cośmy nie powinni 
czynić, czyli kiedy nic nie czynimy. Sądząc 
według tych prawideł y jak wielu duchow- 
nych próźniakami nazwać można. Zawsze są 
zatrudnieni, lecz zawsze niepożytecznie są 
zatrudnieni; zawsze, pracują, przepędzają dni 
Życia na sprawowaniu rozmaitych interes- 


Dzień ósmy 441 


sów, które im wszystek czas zaymują ; a je- 
dnak czas ten marnie tracą, bo go przepe- 
dzają na zabawach niepotrzebnych, lub nie- 
właściwych swemu stanowi. Całe Życie pro= 
wadzą W ustawicznéy pracy, prowadzą ży- 
cie smutne, niemając jednego nawet momen- 
iu spokoynego; bo nie szukają w teyże pra- 
cy zadośćuczynienią swoim obowiazkom, ale 
zadośćuczynienia swojćy chciwości i swoim na- 
miętnościom. Lecz nie tak się dzieje z duchow= 
nym, który, reguralne życie prowadzi, i 
który czasu pożytecznię zażywa ; ponieważ 
wszystkie swoje obowiązki wypełnia na swo- 
jóm mieyscu: wykonywa je w swojćy porze 
podług woli boskićy , znąyduje w zachowa- 
niu porządku lekarstwo , przeciwko nudno- 
šei i tęsknocie. Chwalebna ta jedpostayność 
w wykonywaniu powinności, która się Zda- 
je śmieszną ludziom światowym ; jest źró- 
dłem jego ukontentowania, i przyczyną , 
iż jest zawsze jednakowego humoru. Ni- 
gdy się on nie kłapoci o czas teraźniey= 
szy, bo go trawi w raz na zawsze wy- 
gnaczonéy pracy; nigdy się nie troszczy o czas 
przyszły, bo dla niego inne obowiązki ma 
ju£ nagotowane; zawsze jest cały zajęty roz- 
maitemi zabawami, jedne -po drugich następu- 
jącemi; dni zdają się mu momentami, bo wszy- 
stkie momenta są na $wojém mieyscu: znay- 
duje on w regularności Życia dobrze urzadzo- 
nego ten pokoy., tę radość ; któréy mitosni- 
cy Świata w swćy nieregularności-, w usta- 
wicznóm a tém daremnóm nudzeniu się; 
próżno szukają. | 
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| Lecz chcące używać wspomnionych poży- 
tków, w jakiż sposób powinien rozrżądzić eza- 
sem pozwolonym sobie od Boga? Olo: po- 
winien go podżielić pomiędzy sprawy , które 
mają za przedmiot cześć i chwałę boską, któ- 
re się ściągają do zbawienia bliźnich , na- 
koniec , które się ściągają do jego zbawienia. 
Pićrwsze nazwać się mogą: nabożeństwami , 
drugie uczynkami miłosiernemi, trzecie u 
czynkami koniecznemi. Sprawy ie starać się 
powinien doskonałe: wykonywać, jeżeli chce 
światobliwie używać czasu, Sprawy , które 
się ściągają: do czci boskićy , jakiemy. są: pa* 
cierze kapłańskie, modlitwa wnętrzna, ofia- 
ra. mszy świętćy, ezylanie książki ducho- 
wnóy i odprawianie innego gatun*u nabo- 
żeństw, powinny bydź umieszczone w pierw- 
szym uzędzie zabaw kapłana. Powinien sobie 
jnieć odmawianie pacierzy za prawo nieprze- 
łamane, ilekroć bowiem razy przełamałby 
go, za każdym razem popełniłby grzéch śmier- 
ielny: a tu trzebaby do tego człowieka bez 
religii, któryby się bez bojaźni, edważył po- 
dobnego przestępstwa dopuszczać. Nie daję 
ja temu naymnieyszéy wiary, żeby się źnay- 
dować miały między duchownymi osoby tak 
złego sumienia i skażonych obyczajów, któ- 
yeby się ważyły gwałcić obowiązek tak isto- 
iny. Lecz im szczérzéy w tóy mierze się ttu- 
maczę , tém bardziéy się spodziewam, że du- 
chowni będą raćzyli strzedz się jak naymo- 
cniéy tego wszystkiego, cO tylko mogłoby 
przeszkadzać zachowaniu, obowiązku tak waż- 
negó i doskonałemu jego dopełnieniu. Sposo- 
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bem náyskutecznieyszym i naylatwieyszym 
uuiknienia w tey mierze wszelkiego niebez= 
pieczeństwa ; jest odprawiać pacierze wy pes 
wne godzimy przez kościół wyznaczone, fak 
czyniąc, nie tylko, że dopełniamy obowiązku 
tego z wiernością; ale nadto po zakóńężo« 


nym dniu , zawsze będziemy pewni, żeśmy. 


je odmówili i żeśmy je doskonale odmówili. 
Przeciwnie, jeżeli nie mamy we zwyczaju 
w pewne godziny mówić pacierzy; jeżeli jak 
pospolicie nayczęścićy się „trafia , odkładamy 
je a£ na wieczor; naymnieyszy interes, nay- 
muieyszy nieprzewidziany wypadek , może 
stać się okazyą dla kapłana osobliwie jeżeli 
jest wikaryuszem , lub plebanem, iż nie od- 
mówi swoich pacierzy , albo przynáymniéy 
nie będzie mógł doskonale ich odmówić, 
W ystawmy sobie takie naprzykład wydarze- 
nie, co się często trafia: iż w ten czas, kie- 
dy się zabiera do mówienia pacierzy wołdją 
go do chorego śmiertelną złożonego chorobą, 
wołają go w ten czas, kiedy noc ciemna nadcho- 
dzi, a mieszkanie chorego dalekie od kościoa 
ła, droga do niego jest błędna lub błotnista; 
wystawmy sobie nakoniec, 2e przybywszy 
do „chorego , ma do czynienia z grzésznikiem 
zatwardziałym , którego nie można wprędce 
zmiękczyć i skruszyć , którego sumienie po 
plątane przestępstwy i wątpliwościami, wy- 
cląga dla uczynienia w nim porządku wiele 
czasu i zatrudnienia; (boć. w rzeczy saméy 
wszystko się to może trafić i częstokroć się 
trafia ;) w tak krytycznym zostając zdarzeniu; 
mając zarazem jak naylepszą wolą dopełnie- 
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nia pbowiążku względem odbmówienia pacie- 
rzy ; gdzież znaydzie czas do ich odprawie- 
nia ? Ohierzeź sobie na nie te krótkie i sza= 
cowńie mómetriia, które miłosierdzie boskie 
dla penitenta nagotowało? nie zaiste: chyba 
za powrótem do domu, jeźli mu jeszcze zo- 
stanie kilka momentów do odmówienia ich 
przed północą, odprawi je jak nayśpiesznićy 
i z taką ociężałościa , iż nie będzie w sta- 
nie doskonałego wypłacenia majestalowi Bo- 
ga hołdu chwały 4 do którego jest obowiqza- 
ny. Takowego więc opusze zenia luh opóźnie- 
nia pacierzy, komuż winę przypisać; jeżeli nie 
niedbalstwu kapłana, który na niozém stra- 
wil godziny SAT MESE przez kościół do od- 
prawiania onych ? 

Drugim gatunkiem modlitwy, która po- 
winna bydź zwyczay ną dla kapłana jest: 


„motllitwa wnętrzną. Jeżeli chce pracować 


skułecznie około swojego zbawienia, powi- 
nien.na jey odprawianie codzień pewien czas 
poświęcić. Próżźnoby się wymawiał niemo- 
Źnością lub niesposobnością, któfá w sobie 
znayduje do odprawienia téy $wieléy zaba- 
wy. Bo któż jest, któryby nie potrafi< przy 
wieść sóbie na pamięć „dobrodzieystwa j 


„odebrane od Boga; swoją niewierność i nie- 


wdzięczność względem Pana tak dobrego; na- 
koniec łaski nieustanne od niego bierra? 
Codzień zastanawiamy się nad Ipiéfós sami do- 
czesnemi, nad projektami, które układamy; nad 
sposobami zapewnienia sobie łaski pana, 
w którego ręku los nasz i szczęście : do za- 
stanawiania się nad: temi wszystkiemi oko- 
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licznościami i nad nieskończoną liczbą innych; 
znaydujemy czas i sposobność, umiemy je 
dokładnie roztrząsać , ważyć przyczyny; u- 
patrywać w nich pożytki lub szkody, prze< 
widywaé zawady , przeglądać; jakich mamy 
użyć środków i ostróżności , wzniecać w so- 
bie pragnienia, nakoniec determinować się, 
jaką mamy przedsięwziąć rezolucyá: © tém 
wszystkićm i na każźdćóm miejscu myślimy 
bez naymnieyszćy prźykrości, bez roztargnie= 
niai z naydoskonalszą uwagą. Więc co czyni- 
my tak łatwo i tak chętnie dla świata; nie 
możemyż tego czynić dla nieba ? Mocno się 
więc w téy mierze zwodzimy 1 ómamiamy ; 
niemożność ta pochodzi tylko Z naszego leni- 
stwa, oziembłości i obojętności kü Bogu: 
mieymy tylko do duszy naszćy takie prźy- 
wiązanie, jakie mamy do dóbr przemijaja- 
cych; będziemy myślili o rzeczach do zba- 
wienia $ciagajacych się z takiém natężeniem, 
jak ludzie światowi myślą o bogactwach i u- 
ciechach : serce bowiem w téy jako i w kaĝ- 
déy sprawie , jest rządzcą rozumu i wszyst» 
kich jego czynności, : 
Nakoniec, powinnibyśmy tu tego po ka- 
płanach wymagać , żeby czas, który poświę- 
cają na modlitwę wnętrzną , obierali sohie 
poprzedzający sprawowanie nayswielszéy o- 
fiary: odchodząc w ten czas od nóg ukrzy- 
Żowanego , pełni gorącości 1 pobożności, któ- 
rąśmy czerpali na modlitwie , będziemy le- 
piey przysposobionymi do odprawienia mszy; 
świętćy, Weźmy sobie przynaymnićy za pra- 
widlo, żebyśmy niepierwićy szli do ołtarza, 


446 fiekollekcye dla kapłanów 


aż po uczyńieniu choć naykrólszego przygo- 
towania. Cóż bowiem może .o nas myślić lud, 
kiedy porównywając nasze nauki z naszemi 
postepkami ; widzi z jednéy sirony jak mo- 
eno mit żalecamy przystepowanie do nay- 
święiszego sakrameniu z wielkiemi przygo- 
iowaniam: i w wielkićm ducha skupieniu; 
a ż drugićy, jak dalece sami zaniedbujemy: 
odprawiać cds o Tajemnice z przyzwo- 
itemi przyg gotówaniami? Drugą baczność, któ- 
rą powinni mieć kapłani, kiedy się ich kil- 
ku przy jednéy parafii znayduje: żeby takie 
międży sobą względem mszy rozrządzenie u- 
czynili, iżby jéy razem nie miewali i żeby 
w dni robocze jedna msza była na'świtaniu 
dla wygody rolników i rzemieślników, dru- 
ga, w pewnćy wyznaczonćy godzinie po zna- 
cznym wschodzie słońca. Utrzymywaliby za- 
pewne między sobą ten porządek, gdyby 
sobie wystawiali, co za obfite błogosławień- 
stwa ściągają na siebie i na lud , przez tak 
porządne ułożenie nabożeństwa. 

Upatrzmy jeszcze sobie codzień choć krót- 
ki czśs de czytania książki duchownéy; czy- 
tanie takowe służyło po tylekroć razy dla 
wielu grzószników do ich nawrócenia ; słu- 
Ly jeszcze codzień do umacniania w pobo- 
£no$ci spr awiedliwych i świętych. Lecz pa- 
zniętaymy na to, że cały pożytek z czytauia 
naszego będzię zależał od sposobu czytania, 
Jeżeli czytać będziemy szybko i prędko nie 
nie utrzymamy w pamięci naszćy, Jeżeli czy- 
taé będziemy wiele za jednym razem, próze 
no obeiążymy pamięć mnogością myśli , któ- 
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re z taka łatwością z teyże pamięci wypa- 
dna , z jaka ich nabedziemy. Jeżeli czyjąć bę- 
dziemy dla nabycia myśli do łatwieyszego u- 
łożenia kazania posługujących , czytanie ta- 
kowe osuszy tylko serce, a pobożności w nas 
nie pomnoży. Nakoniec, jeżeli czytąć będzie- 
my dla bawienia się pięknością stylu i wy- 
bornością myśli zawartych w autorze; zbie- 
rzemy tylko kwiat, a opuścimy sam owoc. 
Chcąc więc korzystać z czytania książki du- 
chownéy : trzeba naypierwićy podnieść myśl 
jdo Boga; potém czytać powoli i rozważać 
pilnie to, co czytamy dla doskonalszego 
przerażenia i przeniknienia serca naszego, Je- 
żeli będziemy mniéy czytali a więcóy roz- 
ważali, czytanie nasze stanie nam za modli- 
iwę wnętrzną i z niego wielki pożytek odnie- 
siemy. Nakoniec, do tego wszystkiego , cośmy 
wspomnieli o pospolitych nabożeństwach, na- 
leży jeszcze dodać nabożeństwo do świętych 
patronów i do świętego Anioła Stróża. Pa- 
miętając na to, Że zawsze zostajęmy wśród 
rozmaitych niebezpieczństw , od których ten 
przychylny i wierny nasz dozórca zawsze nas 
ochrania; wstydzićbyśmy się mocno powin- 
ni, nic nie czynić dla niego, kiedy on tak 
wiele dla nas czyni. Leez osobliwie miey- 
my szczególne nabożeństwo do nayświętszćy 
Panny ; ona jest nayczystszą ze Wszystkich 
stworzeń ; Matką Boga; a przeto jest w sta- 
me zjednania nam Wszystkich łask. Ona 
jest Matką nayprzychylnieyszą wszystkich 
chrześcian ; i lubo jest królową nieba, nie 
zapomina , że jest naszą matką , a my jéy sy< 
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nami. Jak wielu nayzatwardzialszych grzó- 
szuików , za jéy. wstawieniem się -hawróei- 
ło się ; wielu rozwiozłego życia ludzi, któ- 
rzy przeciwko wszelkićy nadziei zostali na- 
wróconymi, i gdy byli zapytani, kto był 
przyczyną ich nawrócenia , wyznali, iż ha- 
Wwrócenie swoje winni pośrednictwu Maryi, 
do którey mieli w zwyczaju codzień modlić 
się i nüeli do nićy pewne i szczególne: na- 
bożeństwó. Jeżeli będziemy używali tego 
środka, możemy się spodziewać tegoż same- 
go skutku ; jeżełi wzywać będziemy Maryi 
z ufnością, ona mas będzie utrzymywała 
w pośród pokus, .które SĄ -okazyą naszych 
Xastug, i będą na ostatecznym sądzie .przy= 
zyna naszéy chwały inaszéy nagrody: im 
periculis, in angustis, in rebus dubiis, 
Mariam cogita, réspice stellam. 1). Obróćmy 
sobie w zwyczay , żebyśmy się często lub 
Kilkakroć razy na dzień temi słowy do nićy 
'odzywali : Monstra te ésse ]Matrem;.. Fir- 
go singularis... mites fac et castos. 2). O- 
sobliwie rozpamiętywaymy Ky życie i sta- 
raymy się nasze według jéy życia üksztalcaó; 
bo ona nie wysłuchywa tylko tych, którzy 
ją naśladują. 
Urządziwszy sprawy; które mają ża przed 
miot cześć Boga i jego służbę; kapłan po- 
winien starać się urządzić te, które się do 
4bawienia i potrzeby bliźnich ściągają , ja- 
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o ——À 


1) Hom. super. missus est. 
2) 20. w Hytnnie kościelnym, 
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kiemi są: sprawowanie powinności święte- 
go urzędu i ćwiczenie się w uczynkach mi- 
łosiernych. Mówię sprawowanie powinności 
świętego urzędu ; boć nie dla czego inszego 
jest kapłanem , mówią święci Augustyn i Hie- 
ronim , tylko dla tego, ażeby zjednywał zba- 
wienie ludziom przez nauczanie ich i moż 
dlenie się za nimi, przez sprawowanie nay- 
$wietszéy ofiary i śś. sakramentów. Do tego 
wszystkiego obowiązuje ich kościół w ten 
czas, kiedy ich przypuszcza do poświęcenia, 
i mówi do nich przez biskupa: sacerdotem 
oportet offere , bénedicere, praedicare et 
baptisare. 1). Nie powtarzajac tu tego, cośmy 
wyżćy powiedzieli w téy materyi 2), uczy- 
nimy tylko kilka uwag nad pozorami, któ- 
re zwykli przytaczać niektórzy kapłani dla 
uwolnienia się od sprawowania powinności 
świętego urzędu. Jedni się tém wymawiają z 
iż są tylko prostymi xiężmi: drudzy , że po- 
winności kapłąńskie zawierają w sobie wie- 
le niebezpieczeństw ; trzeci, ĉe nie mają do- 


syć zdatności do ich wykonywania : inni na- 


koniec mówią, że nie można się spodzie- 
waé pożytku z prac około zbawienia ładu po- 
déymowanych, w wieku tak zepsutym , 


jaki jest dzisieyszy. Naypierwićy odpowia- 
damy tym, którzy mówią, że są tylko pro- 
stymi xiężmi; iż są obowiązani pracowaé o- 
koło zbawienia dusz. Kapłan przez Sama go- 


—— 
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1) Pontif, Rom. in ordin. presbyt, 
2) Tom I. na karcie 82. i 83. 
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dność , którą zostaje ozdobiony , staje się oy- 
cem chrześcian i pastérzem caléy owczarni 
Chrystusowéy : lubo powinien bydź podległy 
iym, którzy są piarwszymi rządcami kościo- 
ła. Kościół przypuszczając kapłanów do gro- 
na swoich ministrów , nie chciał ich, ozdo- 
bić czczym tytułem, ale chciał ich uczyńić 
robotnikami  pracowitemi, /którzyby w nim 
służbę wykonywali : czyniąc ich uczęstni- 
kami swoich przywilejów, chciał ich uczy= 
nić uczęsinikami swoich prac: tégo wszyst- 
kiego., : gdyby się byli oświadcz zyli , iż nie 
chcą czynić, nie pozwoliłby tenże kościół 
biskupowi ich poświęcać, Kapłan, który nie 
jest poży tecznym bliznim, nie powinien byd£ 
uważanym i nie powinien się uważać, tylko, 
że jest przywłaszczyciełem świętego káptan- 
stwa urzędu. 

Lecz obawiam się mówi inny, żebym 
duszy mojéy 'nie zgubit , pracując około zba- 
wienia bliźnich: bojaźń ta sprawuje, iż prze- 
fiosze 'Spokoynosé i osóbność nad powinności 
urzędu świętego i uczynki gorliwości. Tak 
czyniący Chce on sobie uczynić z pobożności 
pozór do uwolńienia się od teyże pobożno- 
ści; tak ezyniac używa tych pobudek, któ- 
re powinny służyć do zagrzania w nim gor- 
liwości, używa ich mówię do jóy sałabićnia: 
Dobrze jest, Że się boisz sprawowania urzę- 
du, ‘który jest strasznym dla samych 'anio- 
łów ; lecz bóy się bardzicy ; żebyś dla iwo- 
jéy bezczynności nie był uznany za winnego 
zguby twoich bliźnich. Na cóż ci się zda, że 
się uchronisz niebezpieczeństw, na którebyś 
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się wystawiał sprawując święte powinności; 
jeżeli wpadasz w podobne niebezpieczeństwa, 
na które cię wystawia występek próźrowa- 
nia? Sługa nieużyteczny nie. jestże skazanym 
na potępienie według słów ewangelii tąk, 
jak i sługa niewierny? Zgadzam sie. na to: 
Że masz wiecéy gustu w oddaleniu 1 osóbno- 
ści; lecz. kogo, czy gustu, czy -obowiązku 
radzić. się mamy ? powiedźmy wiecéy: gdy- 
by sam gust, a. nie wola, boska skłaniała nas 
do sprawowania powinności kapłańskich; dła 
iego końca, lepiéy jest ich nie dopełniać. 
Lecz powiesz , iz nie masz ani» zdolności, 
ani talentów potrzebnych do wykonywania 
tak wysokich i trudnych, obowiązków. Wy- 
mówka ta jest raczéy œ wynalazkiem miłości 
wlasnéy, omamieniem czaria przeklętego. Mó- 
wisz, że nię masz: zdatności ani talentów 
potrżebnych : lecz czyliż wielkich talentów 
trzeba do powiedzenia katechizmu i nauki 
pospolitcy, do prowadzenia drogami zbawie- 
nia ludu , równie. prostego jako i powolne- 
go ? Do tego nie trzeba tylko dobréy woli, 
sęrca. oycowskiego , tkliwéy litości, ku du- 
szom zatopionym: w grzéchu i niemajacym ,, 
co do religii żadnego oświecenia: oto są po- 
trzebne. talenta. służące do wykonania dokła- 
dnego obowiązków kapłańskich, a tych przę- 
cie każdy kapłan. łatwo nabyć może. Kapłan, 
który kocha szezérze Boga, który pragnie po- 
mnażąć jego chwałę i zjednywać zbawienie 
ludziom ; stara się zawsze 0. nabycie wydo- 
starczających talentów i zdatności , do pra- 
cowania około tegoż. zbawienia. Samo pra- 
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gnienie, kiedy jest szczóre i skuteczne , jest 
wielkim talentem , którym się wielkie po- 
Żytki odnoszą; talentem powszechnym i je- 
dynym w pewném rozumieniu, który nagra- 
dza wszystkie inne, który je, ukształca i bez 
którego wszystkie talenta są czcze i niepo- 
Żyteczne. Prócz tego, mówi święty Bernard, 
nieroztrząsając czy wysokie, lub małe posia- 
dasz talenta, nayistotnieyszym obowiązkiem 
iwoim jest: żebyś pracował temi talentami, 
któremi jesteś obdarzony , i usilnie się starał 
o ich wydoskonalenie: jeżeli odebrałeś wiel- 
kie talenta, czyń wiele; jeżeli odebrałeś 
szczupłe , czyń mało: Bóg się tym będzie 
kontentowat; nie będzie wyciągał po tobie 
tego, czego ci nie dał: de soło tibi credito 
talento respondere para, securus de reli- 
quo. Si multum recepisti, da multum ; 
quod si modicum est , et id tribue. 1). Co 
nas naybardzićy do tego pobudzać powinno, 
oto: Ze mamy sprawę z dobrym Panem, Pa- 
nem! który nie umie nie bydź hoynym i szczo- 
drobliwym : jeźli pomimo. ochoty , którą ma- 
my do prowadzenia życia w osobności, po- 
święcamy się sprawowaniu świętych obo- 
wiazków kapłańskich ; wyleje on na urzedo- 
wanie nasze jak nayobfitsze błogosławień- 
stwa, i obdarzy nas nayszczeg -ólnieyszemi 
łaskami. 

'Lecz nakoniec, mówią niektórzy : co nas 
naybardziéy odra£a i co w nas ochotę do 
sprawowania powinności kapłańskich psuje ; 


——— 


1) Epist. 20. ad Balt. abb. 


Diem ósmy 453 


oio, iż mały pożytek odnosimy z naszych 
trudów i prae około ludu twardego niepo- 
wolnego podeymowanych. Ta przyczyna nie 
powinnaż taczéy, gorliwości naszéy ożywiać 
i pomnażać ? Im bardzićy widzimy ludzi: u- 
rzedzonych przeciwko nam, i przeciwko do- 
bru, które dla nich czynić chcemy; tém bar- 
dziéy powinniśmy się przykładać do prący 
dla wyprowadzenia ich z przesądów : im. 
mnićy eni dbają o zbawienie. swoje, tem my 
większą powinniśmy mieć gorliwość «o toż 
zbawienie, Byłże który lud: twardszy i nie- 
powolnieyszy , jak żydowski ? jednak dła je- 
go niepowolności Zbawiciel świata nie opu- 
ścił go. Ach! cóżby się stało z prawdzi- 
wą, religią, gdyby apostołowie , którzy| ją 
pierwsi: opowiadali, tak sobie postępowali z 
gdyby się ustraszali przeszkodami, które wszę- 
dzie znaydowali ? my sami, gdzieżbyśmy byli, 
gdyby ci, którzy byli: obowiązani: pracowaé 
około naszego nawrócenia, odstręczonymi zo- 
stali niepowolnością naszą względem łaski ? 
Nakoniec. pamietaymy na to, że przeciwno- 
ści, prześladowania są kamieniem węgiel- 
nym wszystkich, dobrych, naszych uczynków 
iznakami nieomyłnemi , iz urzędowanie na-. 


sze jest. pożyteczne i miłe Bogu; bo one czy-. 


nią nas podobnymi naywyższemu, Pastérzo- 
wi i pierwszym opowiadaczom jego ewan- 
gelii. Oprócz sprawowania. powinności ka- 
płańskich., kapłan, powinien się zatrudniać 
wykonywaniem uczynków  milosiernych, ja- 
kiemi są: odwiedzanie szpitalów i więzień , 
cieszenie chorych i; strapionych.; jednanie. o> 
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sób między sobą poróżnionych i przywracanie 
pokoju pomiędzy familią niezgodną. Nie za- 
stanawiamy się tu nad temi artykułami, bo 
o nich obszernićy w drugich rekollekcyach 
mówić będziemy. 

Następują nakoniec sprawy kapłana oso- 
biste , ściągające się do niego samego. Można 
je zamknąć w dwóch szczególnieyszych: to 
jest, żeby każdego dnia obrawszy sobie na 
to czas pewny nabywał nauki, i Żeby za- 
spokajał swoje dóczesne interessa. Co się ty- 
cze obowiązku, w którym się znayduje wzgle- 
dem ćwiczenia sie w nauce, namieniliśmy 
już o nim wyżćy. 1). Ważność jego pokazu- 
je się z potrzeby, w którćy zostaje wzgle- 
dem posiadania umiejętności ściągających się 
do jego stanu ; jednak wielu się. od tćy po- 
winności 'uwalnia, dając tę czczą i prózna 
wymówke, że nie maja, ani książek polrze- 
bnych do nabycia obszerniéyszéy nauki, ani 
sposobności ich kupienia ; inni, którzy so- 
bie bardzićy pochlebiają, sądząc, iż dosyć 
umieją, mówią, i£ nie mają potrzeby u- 
czyć się: lecz takowi niechay się nad sobą 
SZCZérZe zastanowią , a uznają zapewne, iż 
nie tak im brakuje na książkach, jako ra- 
czéy na ochocie: i guście do ich czytania. 
Niechby wprowadzono takowego xiędza; któ- 
ry się wymawia, iż nie ma książek do czy- 
łania, niechby go mówię wprowadzono do 
biblioteki zamykajacéy w sobie wiele i do- 
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brych książek: widzianoby go bardzićy za- 
przątnionego wyborem tych książek, niźli u- 
niesionym ciekawością do ich czytania. Xię- 
dzu, który kocha naukę, i który zna, jak jest 
potrzebna ; dochody naymnieysze wystarcza- 
ją do nabycia książek potrzebnych. Nie zby- 
wa nam pieniędzy ha grę, biesiady, meble, 
i inne niepotrzebne wydatki, bo do tego 
wszystkiego chęć mamy ; lecz kiedy idzie o 
kupienie sobie książek , braknie nain pienię- 
dzy, bo nie mamy chęci i ochoty do ich czy- 
tania. Nie masz tak ubogiego duchownego 
mawiał w téy mierże świaiły francuzki ka- 
plan xiądz Bossuet; któryby nie był w sta- 
nie nabycia tyle książek , lub jeszcze wię- 
cey, ile potrzeba do czytania ich przez ca- 
łe-życie. Ach! trzebaZ ich tyle dla raucze- 
nia się powinności slanu swojego ? nie za- 
iste! i częstokroć wielość ich nie tylko, 
jest niepożyteczną , ale nawet szkodliwa: 
naylepszym sposobem dla doskonalących się 
w naukach jest: żeby mieli mało książek , 
lecz żeby te były dobre, i żeby się w czy= 
taniu ich nie zatapiali z zaniedbaniem isto- 
tnych obowiązków. Bardzićy się obawiam 
powiedział nader roztropnie pewny; ezlo- 
wieka, który około jednéy książki czytanią 
się zatrudnia, niZ tego, który ustawicznie 
przewraca foliały, czytając powierzchownie 
i niezatrzymujac prawie nic w pamięci... Ti- 
meo hominem. unius libri. 

Co sie tycze tych, którzy rozumieją o so- 
bie, iż tyle umieją, 2e nie potrzebują uczyć 
się: trzeba ubolewać nad tak £rubém Oma- 
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mieniem, w którém zostają, aktóre jestsku- 
tkiem pychy, zuchwałości a nawet: nie wiado- 
mości. Nayświętszemi zazwyczay są ci, któ- 
rzy 6 swoim rozumie mało trzymają, którzy 
nie ufają swojemu światłu, i. którzy mają chęć 
nabycia coraz większego światła. Jakoż tako- 
wi: pospolicie. wyznają; 1% wysuszywszy s0- 
bie. głowę i wybledziwszy twarz nad ksią- 
$kami; po trzydziestu, lub czierdziestu latach 
nauki, mało co, albo nic nie umieja. Kaplan 
chociażby do wysokiego stopnia nauki przy- 
szedł , nie powinien jednak na tém przesta- 
wać, ani sobie pochlebiaé, że już dosyć ma 
światła; lecz żawsze ćwiczyć się w nauce 
i bydź u siebie przekonanym powinien, że 
chociażby wiele umiał, zostaje dla niego je- 
szcze więcćy, czego się mu uczyć, Prócz te- 
go.xiądą, kapłan, powinien się zawsze czćmś 
przyzwoitóm zatrudniać;, a któraZ zabawa jest 
przyzwoitsza dla niego, jak czytanie książek? 

Całą tę naukę zakończymy uczynieniem 
niektórych krótkich uwag nad.staraniem oko- 
ło inieressów doczesnych $ciagajacych sie do 
kapłana. Nie ma on im catego siebie poświę- 
cać , ale tylko pówinien: się im użyczać ty- 
le, ile pozwala jego nayistotnieyszy interess, 
to jest: zbawienie. Nie tylko może , ale nawet 
powinien., kiedy dochody , których uży- 
, wa, nałeżą do beneficium jego ; ponie- 
waż dochody te są dziedzictwem ubogich , 
z których, z tóy części odda rachunek Bogu, 
która mu nie jest potrzebna do uczciwego 
utrzymania się. Mówię, iż się może użyczać 
interessom ściągającym się do swojćy osoby. 
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Bo co się tycze innych interessów , sprawQ- 
waniu; których wielu niegodnych kapłanów 
nie wstydzi się poświęcać; wszystkie nie są 
zgodne Z powinnościami kapłaństwa: odry- 
wają kapłana od modlitwy, nauki, opowia- 
dania słowa bożego , lub miewanla katechi- 
zmów. Powiedzmy więcćy: są one służbą 
naypodleysza dla osób, siana duchownego. 
1 w rzeczy saméy, jestZe co haniebnieyszego 
dla kapłanów , jak widzieć, i£ z ludzi bo- 
skich stają się ludźmi świata? z szałarzów 
tajemnic świętych stają się dozórcami i rzadzca- 
mi dóbr panów ziemskich? z ministrów Chry- 
stusowych , stają się ministrami namiętności 
ludzkich ? Nakoniec, iż ei, którzy w pewném 
rozumieniu wydają wyroki o zbawieniu lub 
potępieniu ludzi; zaprzątają się interessami 
doczesnemi z synami podłego Świata? Nie, 
mówi wielki Apostoł: ten który się zacią- 
gnął do Zolnierki Chrystusowéy , nie powi- 
nien się wdawać w zatrudnienia światowe 
dla zjednania sobie łaski u tego, którego in- 
ieressa podjął się sprawować: nemo mili- 
tans Deo, implicat se negotiis saecularibus, 
ut ei placeat , cui se probavit 1). Jakoż ko- 
ścielne prawa wyznaczają wielkie kary, nie 
tylko dla kapłanów, lecz nawet dla niższe- 
go stopnia duchownych, którzyby gwałeili 
to przykazanie Apostoła: ministri altaris 
Domini , nobis: placuit, ut a negotiis saecu- 


—— 
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laribus omnino abstineant 1): mówią bisku- 
pi koncylium Mogunskiego w dziówiątym 
wieku odprawionego. Biskupi koncylium Ak- 
wizgrańskiego wyciągają; ażeby karano 
naysurowićy kapłanów, którzyby upadlali 
kapłaństwo, bawiąc się handlem, lub 
jarmarczeniem z summa distinctione et seve- 
ritate coercendos, 2). „Jeżeli tak będziemy u- 
£ywali czasu, jak się opisalo; będziemy mo- 
gli sobie pochlebiaé, że dni nasze: według 
wyrazów króla proroka; będą dniami peł- 
nemi, w których nic czezego znaleźć nie be- 
dzie można: e£ dies pleni. invenientur in 
eis 3). 
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MEDYTACYA DRUGA. 


O scisltym obowiązki. kapłanów dobrze 
czasu używać, 


W szyscy duchowni, mówią biskupi kon- 
cylium czwartego Medyolańskiego , a osobli- 
wie kapłani , powinni na to pamiętać i u- 
stawicznie sobie przypominać, i$ są umie- 
szczeni w kościele Chrystusowym nie dla 


—— 
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tego , ażeby tam w miękkości i bezczynno- 
ści Życie przepędzali ; ale żeby £o przepę- 
dzali w pracy, i w sprawowaniu obowiq- 
zków do stanu swego $ciqgajqcych się 1). 
Jak wielkim jest obowiązkiem kapłanów, a- 
żeby dobrze używali czasu, i na czém się za- 
e ; 

sadza to dobre używanie czasu; dwa te pun- 
'kta będą składały ‘materya następującey me- 
dytacyi 


PUNKT 
‘Chociażbyśmy się uważali tylko, jako chrze- 
ścianie; juZ przez to samo jest naszym ścisłym o- 
bowiązkiem używać na dobre czasu. Czas jest 


skarbem nieoszacowanym, jest dobrém, do - 


którego nie mamy ‘prawa po upadku w grzóch 
i którego Bóg pozwolił nam z jedynego 'mi- 
losierdzia, dla odzyskania królestwa 'niebie- 
skiego , od któregośmy odpadli... Czas ten 
powinniśmy mieć jeszcze za szacownieyszy , 
dla tego, Ze jest krótki, i że £o-nie można 
odwetować. Będąc krótkim w. sobie, jest da- 
leko krótszym dla nas, jeżeli 80 uważymy 
względnie do obowiązków , które mamy wy- 
konywać, lub niezliczonych grzechów, "które 
mamy przez pokutę zgladzaé. Winowaycą 
skazany na śmierć, którémuby pozwolono 
kilka momentów do wyjednania 'sobie daro= 
wania kary śmierci; przepędzałżeby momen- 
ta te na jakićy czezéy i 'niepotrzebnóy zaba- 
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wie? albo raczćy nie przyłożyłżeby jak nay- 
większego starania do korzystania 2 niego, 
gdyby miał nadzieję , iż przez dobre jego u- 
Życie, może odmienić los swóy nieszczęśli- 
wy?... Co naybardzićy przekónywa nas, jak 
czas jest szacowny; oto to: &e jest nienagro- 
dzony; i że raz straciwszy go, nie można 
go więcćy już odzyskać. Ah! mawiał w tćy 
mierze święty Bernard: czas szacowny , od 
którego wieczne uszczęśliwienie moje zawi- 
sło, ucieka przedemną jako cień, ginie w mo- 
mencie jak błyskawica, i nie zostawuje mi 
naymnieyszćy nadziei , żebym go mógł przy- 
wrócić, lub odzyskać; a jednakowo czas ten, 
który tak szybkim biegnąc krókiem w prze- 
paści wieków się pogrąża, czas ten, mówię, 
tak marnie trawię i udzielam z niego każde- 
mu: jest on krótkim, a ja rozmyślam, na co 
go mam użyć ; czynię go sobie niezriośnym , 
i mam ukontentowanie trawić go na rozmai- 
tych próznych zabawach: co te za ślepota! 
jak wielkie głupstwo i nierozum 1)! Jak wie- 
le duchownych znayduje sie potępionych za 
to, i£ na złe zazywali czasu! Ah! z jak 
wielką 'oni gorącością pragną do czynienia 
pokuty kilku tych momentów , których my 
nieskończoną liczbę marnie trwonimy ? Bóg 
nieskończony będzie im ich odmawiał przez 
całą wieczność, chociaż mole są w oczach 
jego mnićy od nas winnymi. Nie jesiże to 
wielką pobudką 'dla mnie., ażebym korzystał 
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z czasü , którego mi z miłosierdzia Boże! ra- 
czyłeś udzielić ? Drugą pobudką dla 'kapła- 
nów , ażeby na dobre używali czasu, jest: 
4ż pró£nowanie jest w nich występkiem ha- 
bnieyszym i obrzydhiwszym  miz w ‘osobach 
świeckiego stanu; `i że ściaga na nich wzgam- 
dę u Świata. Cóż haniebiiieyszego dla ducho- 
wieünsiwa, jak widzieć esoby składające £o 
stęsknione ustawiczném próżnowaniem, 'bie- 
gajace pò mieyscach publicznych, błąkające 
się po wsiach .1 miastach, chodzące ‘od do- 
mu do demu; widzieć je mówię, po odpra- 
wionćy mszy i pácierZach śpieszno i oziem- 
ble, niewiedzące co robić z czasem, trawią- 
ce go nedznie na grach, biesiadach', kompa- 
niach 'próźnych i niepożytecznych ? Tym cza 
sem, gdy innego stanu ludzie ustawicznie 
pracując, w krwawym ćzoła' pocie wyrabia= 
ją sobie kawałek chléba; óni w miękkićy 
bezczynności Życie prowadzą ?:.. Do tego 
wszystkiego dodaymy:, iż próżnowanie w dù- 
chownych jest początkiem i źródłem naywiek- 
szych grzéchów. Kapłan próźnujący jest wy- 
slawiony na lup czarta przeklętego, jest 
w wielkiém niebezpieczeństwie dopuszczenia 
się wszelkiego rodzaju występków , które go 
szynią nieprzyjacielem Boga, zgorszeniem ko- 
ścioła, wzgardzonym u ludu i u wszystkich, 
którzy go znają... Nakoniec nie masz wy- 
stępku-, któryby się bardziéy sprzeciwiał ka 
płaństwu i stanowi duchownemu; ponieważ 
kapłaństwo jest urzędem pracowitym. Ko- 
$ciol, którego jesteśmy ministrami, jest win- 
nicą, jest polem do żęcia, jest domem, któ- 
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ry się codzień podnosi i którego codzień przy- 
bywa. Wszystkie te podobieństwa oznaczą 
ja; iż kapłan powinien ustawicznie praco- 
wać, Gospodarz niebieski nie innym końcem 
umieścił nas na polu swojega kościoła, tylko, 
aże ebyśmy tam pracowali,i zbić rali owoce po- ` 
święcenia na Żywot wieczny. Sądząc o sobie 
według tych wielkich maxym, do nas nale- 
£y rozżtrząsnąć, jakie są owoce, któreśmy 
zbićrali dotad w kościele Chrystusowym ; ; 
gdzie są obłąkani, którycheśmy nazad do nie- 
go przyprowadziłi; grzesznicy, którycheśmy 
nawrócili; sprawiedliwi, któryche&ány w do- 
brym utwierdzili ;/ niewiadomi, którycheśmy 
oświecili ? zamiast zatrudnienia się tém Wszy- 
stkićm nie przepedzalize$my dni naszych 
W wystepnéy bezczynności ; zdając nainny ch 
sprawowanie powinności urzędu naszego, a 
dla siebie zachowując dochody do niego przy- 
wiązane? bardzo będąc pilnymi tam, gdzie szło 
o utrzymanie praw przywiązanych do docho- 
dów kościelnych, a łeniwymi i niedbałymi, 
gdzie szło o dopełnienie powinności naszych? 
Ah! Panie! po tych znakach poznaję az nad- 
to siebie, 1 mocno się „samego siebie wsty- 
dzę: lecz odtąd użyję skutecznych środków, 
ażebym na dobre używał czasu. którego mi 
raczysz pozwolić: będę się starał, naywier- 
niéy dopełniać wszystko, co się Ściąga do 
służby twojéy świętćy; przeniosę zawsze 
pracę pożyteczną , nad miękką bezczynność 
à wszystkie czcze zabawy synow światowych, 
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Kapłan chcąc, ażeby dobrze czasu zaży= 
wał, nie tylko zawsze powinien bydź za. 
bawny, ale nadto, powinien bydź zabawny 
rzeczami $ciagajacemi się do Boga, i wyko- 
nywać je podług tego porządku, jak Bóg chce, 
Dla tego podzielić ma ezas na uczynki pobo- 
Żności, ściągające sie do zbawienia bliźnich, 
i sprawy , ściągające się do jego osoby. Pobo- 
żność powinna kapłana prowadzić, ażeby ka- 
¿dego dnia naywyższemu majestatowi oddawał 
cześć powinna, któréy ma prawo po nim 
wyciągać ; a to nie tylko przez mówienie 
z pilnością pacierzy, lecz nadto przez odpra- 
wianie codzień modlitwy wnętrznóy.... Po- 
winien on jeszcze , jak tylko może, nayczę- 
ściey sprawować nayświętszą mszy ofiarę... 
Czytać , choć przez krótki czas, książkę du- 
chowną.... Nakoniec- odprawiać nabożeństwo 
do świętego Anioła Stróża, do świętych Pa- 
trońnów ; a osobliwie do nayświętszćy Panny, 
kióróy przyczynienie sie jest bardzo dzielne 
przed Bogiem i bardzo potrzebne dla sług 
kościoła.... Po uczynkach pobożności, nastę- 
puje sprawowanie obowiązków urzędu i u- 
czynków miłosiernych, mających za cel uświa- 
tobliwienie i wspomożćnie bliźnich Ww po- 
trzebach duszy ; wszystko to powinno bydź 
W rzędzie piérwszym spraw składających îy- 
cie kapłama. Od obowiązków kapłańskich wież 
lu się tóm wymawia, Że są prostymi tyłko 
xiężmi, a nie daja na io uwagi, że są mini- 
sirami kościoła postanówionymi -w nim nie 
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dla zdobienia kościołów materyalnych , lecz 
dla oczyszczenia i zdobienią kościołów ży- 
wych Ducha świętego , któremi są wierni 
Chrystusowi. Drudzy się od nich wymawia- 
ją tém, że muszą około: własnego zbawienia 
pracować: znać, że nie wiedzą, iż nie ina- 
czey tylko przez pracę około zbawienia in- 
nych, niogą swoje zbawienie zabezpieczyć. 
Inni się wymawiają tém ; że nie maja wy- 
starczających talentów; jak gdyby potrzeba było 
wielkie posiadać talenta dla kierowania w dro- 
gach zbawienia ludem prostym i pawolnym. 
Inni nakoniec uspraw iedliwi iają swoję bez- 
czynność tém: iżby mały pożytek odnosili 
z prac około ukszt ałcenia ludu niepowolnego 
podeymowanych ; właśnie jak gdyby dła te- 
20, iż jest wiele do żęcia mogli się od niego 
wymawiać bezczynni robotnicy , lub że jest 
trudne do uleczenia złe, mogli bydź wolni 
od obowiązku używania skutecznych lekarstw 
.... Nakoniec sprawami kapłana do niego sa- 
mego ściągającemi się sa, naypierwićy nau- 
ka; ażeby był w stanie nauczania innych.... 
Powtóre, troskliwość około interessów doje- 
go potrzeb ściągających się... Co się Lycze 
obcych interessów ; w te nie powinien się 
mieszać , bo one upadlają godność kapłana, 
i stają się mu przeszkodą do dopełnienia po- 
winności stanu.:.. Porównywając z temi świę- 
temi maxymami całe moje postępowanie , 
mogęż sobie pochlebiać, że było db nich stó- 
sowne ? Jakaż była dotąd we mnie ochota 
do modlitwy wnetrznéy ? miałżem zebrany 
umysł w czasie mówienia pacierzy kapłań- 
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skich? z jakąż gorącością odprawowałem nay- 
święlszą "ofiarę 1 inne urzędu mojego powin- 
no$ei ? jakie byłą moje przykładanie się do 
nauk? Zamiast tego, com powinien był te 
mi zabawami zapełniać dni i lala mego Ży- 
cia, nie przepędzałżem je całe w rozprosze- 
niu ducha, na grach, biestadach; przecha- 
dzkach, kompaniach, wizytach próźnych i 
niebezpiecznych, zaniedbując służbę kościel- 
na, i niedopełniając £adnéy powinności? Ah! 
Panie! jestem przymuszony +wyżnać , Ze to 
jest prawdziwy obraz Życia, jakie dotąd 
w świątyni prowadziłem. Dla nagrodzenia 
przestępstw moich i czasu marnie stracone= 
go, nie mogę lepiéy w téy mierze postą- 
pić , jak gdy sobie ułożę sposób Życia praw- 
dziwie kapłańskiego , który z wiernością za- 
chowywać będę. Przedsięwzięcie to jak nay= 
mocnieysze czy nię ci o Boże ! racz mi tylko 
pobłogosławi ié i utrzymywać mnie dzielnością 
łaski tw ojéy świętćy ; ; proszę cię o nię , bo 
ona jest nayszczególnieyszym pożytkiem re- 
kołlekcyi, na które mnie z nieograniczonego 
miłosierdzia twojego raczyłeś zaprowadzić, 
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Jaki układ życia kapłan sobie powinien 
przepisać. 


Ni nie jest potrzebnieyszego dla kapłanów 
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i innych duchownych, których Bóg udaro- 
wał łaską odprawienia rekollekeyi; jak żeby 
sobie przepisali pewny układ życia , xw kió- 
rymby umieszczone były nayszczególnieysze 
sprawy, i naznaczona była sprawom nad- 
zwyczaynym pewna godzina i pewny czas. 
Swięty Grzegorz Nazyanzeński , urządzenie 
życia sądzi bydź tak potrzebnóm i pożyte- 
cznóm; i£ go uważa jakoby fundamentem i 
zasadą dobrego lub złego Życia chrześciani- 
na, irzeczą, która o jego zgubie lub zbawie- 
niu ma stanowić. Certum sibi vitae genus 
constituere tanti momenti esse duco, ut to- 
tius. vitae vel recte vel male traducendae , 
fundamentum in eo positum esse: putem 1). 
Od tego urządzenia życia i od wierności, którą 
zachowamy ; zawisł cały pożytek rekollekeyi, 
albo raczóy jest on nayszczególnieyszym 0- 
wocem tychże rekollekcyi. Żadnego podobno 
między nami nie masz takiego, któryby -> po 
ódprawionych. rekollekcyach nie był usposo- 
bionym i nie miaf- szczéréy woli prowadzić 
Życie cnotliwe ; lecz chcąc czynić dobrze, 
trzeba to przez pewne środki czynić, i nie 
czynimy. nic dobrego, tylko, kiedy czynimy 
według porzadku; tak czyniae ; możemy bydź 
pewni, £e czynimy z zasługą ; prócz tego 
czynimy z łatwością. Bez uczynienia układu 
życia, o którym mówimy, można po wyj- 
ściu z rekollekcyi czynić dobrze przez nie 
jaki czas; lecz ponieważ to dobre będzie się 
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1) Orat. 23. n. 9. 
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czyniło przypadkowie i bez pewnych prawi- 
det, trudno będzie utrzymywać się długo i 
bydź statecznie wiernym świętym przedsię- 
wzieciom , któreśmy na rekollekcyach uczy- 
nili. Nakoniec, jeżeli jest potrzebna wszystkim 
chrześcianom reguła pewna życia; kapłanom, 
którzy powinni bydź wzorem żywym dla o- 
sób świeckich, jest daleko potrzebnieysza; ka- 
źdy z nich powinien sobie przepisać taki u- 
kład Życia, któryby się zgadzał z jego, po- 
trzebami i obowiązkami przywiązanemi do 
urzędu, na kiórym go opatrzność umieścić 
raczyła. Układ, który tu zrady osób oświe- 
conych w języku łacińskim kładniemy ; mo- 
że służyć: za wżór, który odbićrze swoje u- 
doskonalenie od tych, dla pożytku których 
jest zrobiony ; będą oni mogli przydać lub 
odmienić z niego, jak im się będzie zdawa- 
ło. Kładniemy go tu z wielką pociechą ; po- 
nieważ go uważamy , iZ jest zbiorem kró- 
ikim wszystkiego tego, cośmy w.-dwóch ksią- 
żkach napisali. - 
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ORDO VITAE 
SACERDOTALITER INSTITUENDAE. 


—— áo A E 


Rogo vos , fratres, et multum obsecro, sic 
agite , et sic state in Domino, dilectissimi; 
solliciti semper -circa custodiam ordinis, ut 
ordo custodiat vos 1). Verba sunt divi Ber- 
nardi ad fratres suos, quibus omnes Dei sa- 
cerdotes, singulosque Christi ministros, 0- 
mnium miserrimus obtestor in Domino, re- 
ctam vitae regulam ordinatumque vivendi mo~ 
dum sibi statuant, firmiterque teneant, lgi- 
iur pro quolibet vitae tempore, pro singulis 
vitae diebus, hebdomadis , mensibus , insti- 
tuendis; sint vobis haec praecipua vitae in- 
formandae capita, 

1. Deum summe bonum summe perfec- 
tum, summe beneficum supra omnia et ex to- 
lo corde. diligite; ita, ut unusquisque ve- 
strum interroganti Christo , N. amas me? 
possit ter cum Apostolo Petro respondere , 
Domine , tu scis, quia amo te. O cor du- 
rum et:adamantinum, cor è sua sede avel- 
lendum, quod tanto divini amoris incendio 
circumdatum et involutum , nullas: divini a- 


wo wena zzz z nk ECT 


1) Epist. 324 nunc, 345 ad fratres de sancto 
Anast. 
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moris flammas aut scintillas perciperet! nos 
ergo diligamus Deum, quoniam Deus prior 
direlit nos. 1. Joan. 4. 

2. Christum omnium virtutum exemplar , 
wita, moribus, tota agendi ratione .continuo 
exhibele ; seu specimen Christi cogitantis, 
loquentis , agentis, patientis undequaque cir- 
cumferte ; ita, ut qui vos viderint, vos Chri- 
stiferos aut Christiformes jure possint appel- 
lare. Sit omnibus vestrum exemplum evan- 
gelium vivens, speculum lucens, liber docens. 

3. Vita vestra cum nomine, cum chara- 
ctere concordet. Cum nomine ; clericus, se- 
cundum vim nominis, pars et sors Doinini : 
presbyter , praebens iter, aul senior, non 
lam aelale , quam prudentia, el morum gra- 
vitate; sacerdos , sacer dux , sacra. dans, sa- 
cra docens, sacra dicens. Cum charactere, 
quo tam alte caeteris vitae conditionibus prae- 
cellitis: ego elegi vos de mundo. Joan. 15. 
Fecit nos regnum et Sacerdotes Deo , et 
Patri suo. ^poc. 1. quo tam proxime acce- 
ditis ad Angelos , ad Mariam, ad Christum, 
ad Deum: ad Angelos, ministerlo et functio- 
ne; vos omnes pariler ae Angeli, admini- 
stratorii spiritus in ministerium missi, prop- 
ter eos qui haereditatem. capient salutis z 
ad; Mariam relatione ; de qu& natus est Je- 
sus, qui quotidie de novo in vestris manibus, 
velut in utero Virginis incarnatur: ad Chri- 
slum potestate ; sicut misit me Pater, et ego 
mitto vos: ad Deum ipsum dignitate; ego 
divi, dii estis, vos. Quale. ergo monstrum, 
quale portentum , cum ii; qui gradu supre- 
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mo ac dignitate summa ad apicem coeli et 
thronum Dei evehuntur, moribus infimis et 
vila ima ad profundum abyssi, et characte- 
rem bestiae deprimuntur! Homo, cum in 
honore: esset , non intellexit; comparatus 
est jumentis insiplentibus, et similis factus, 
est illis. Ps. 48. 

4. Mariam, Filiam Dei Patris, Matrem 
Dei Filii, Sponsam Spiritüs Sancti, tem- 
plum totius "Trinitatis, coeli et terrae, ac 
potissimum cleri Reginam, summo studio co- 
lite. Pariter sanctos Angelos, speciatim cu- 
stodem, cui reverentia pro praesentià, obser- 
vantia pro benevolentià, fiducia pro custodià 
debetur; sanctos patronos tüm nominis tum 
loci; sanctos sacerdotes et levitas, totamque 
aulam coelestem pià devotione-semper colite, 
eandemque devotionem aliis inspirate. 

5. Pietatem, ut saerarum functionum ve- 
strarum comitem fidissimam, tenerrime fo- 
vete.  J'rerce te ipsum ad pietatem. Illa 
plurimum valet ad attentionem mentis parien- 
dam, ad fervorem eordis accendendum , ad 
devotionem: animi inflammandam, ad bona 
opera perficienda, ad merita  cumulanda ; 
etc. Pietas ad omnia utilis est. 1. Tim. 4. 

6. Orationi, quae intima est Dei cum ho- 
mine, hominis cum Deo collocutio ; quà ho- 
minum vota ad Deum deferuntur, quaque 
Dei dona ad homines.referuntur , quotidie 
saltem semihorà , humillinià- mehtis attentio- 
ne, devotissimo animi sensu vacate. Ex Aug. 
recte novit vivere, qui recte novit orare; et 
ex Doctorum senienlià; qui oralionem abii- 
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cit, viam salutis deserit; et vos diem sine 
oraiione, amissum diem existimate. Inter cae- 
tera vitae christianae et sacerdotaliter insti- 
tuendae media, istud excellentissimum , et 
forte viris sacris absolute necessarium. Ad 
faciliorem meditationis praxim , poteritis uti 
pio aliquo auctore, qui materiam et metho- 
dum orationis suppeditabit. Inter caeteros 
commendantur Beuvelet, Nepveu, Grolfez , 
Croiset, Abelly, etc. Qui forte ad conciones 
componendas , ad populos edoceńdos , vobis 
majori poterunt esse adjumento, ipsis con- 
cionatorum libris. 

Divinum officium digne, attente, pie ac 
devote semper recitate, Locum, tempus ad id 
muneris idoneufn seligite. Saltem in tres vi- 
ées officium diurnum partimini. Saiius vide- 
iur saltem quoad plurimos , matutinum et ' 
laudes vigilià praecedenti, hora competenti 
recitare, ob majorem facultatem die sequenti 
spiritualibus exercitiis, studio, compositio- 
ni vacandi. Missam bene mane in gratiam 
agrestium , operariorum, domesticorum cele- 
brandi, et ob plurima, quae ex inopinato 
adveniunt, quaeque curam praesentem et non 
prorogandam exigunt. Ex modo quo horae ca- 
nonicae quotidie. persolvuniur ; thesaurus aut 
remunerationis, aut vindictae , singulis die- 
bus vobis paratur; qualis ergo et quantus 
pro totà viti asservabitur ? Licitüm est ma- 
tutinum et laudes pro die . proxima seqien- 
ti recitare, cum sol in suo eursy à meridie 
ad occasum majus sui ilineris spatium. con- 
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fecit; seu cum sol ad oceasum''propior est 
quam ad meridiem, 

7. Spiritum ecolesiasticum in vobis reno- 
vate et confirmate, Spirilus ecclesiasticus, est 
Spiritus Christi summi sacerdotis ecclesiae, 
ministris ad sui ordinis munia diligenter, ala- 
criter, et constanter obeunda, abunde com- 
municatus; seu ingenium sacerdotale, est 
participatio copiosa spiritus Christi, ad func- 
liones status ecclesiastici prompte, apte, di- 
gne exercendas. Quicumque spiritu Dei a- 
guntur , il sunt filii Dei... Si quis spiritum 
Christi non habet , hic non est ejus. Rom. 
8. Quod lumen coloribus , succus arboribus, 
penna volucribus, aqua piscibus, anima cor- 
poribus, hoc ferme viris sacris ingenium sa- 
cerdotale: in quibus vivit et viget , eos ad 
quaelibet audenda, sustinenda , perficienda 
pro gloria Dei .et animarum salute expeditos, 
alacres , indefessos videas: contra vero in 
quibus desideratur , eos non nisi elanguidos, 
desides, torpentes conspicias, eosque cum 
idolis et canibus mutis rite conferas, Genius 
ille. clericalis, ordinatione, oratione, cum 
Christo unione, status ecclesiastici aestima- 
lione, bonorum ministrorum conversatione , 
mundano spiritui oppositione , maxime com- 
paratur, excitatur, fovelur ordinatione; ore- 
mus Dominum , ut donet eis spiritum san~ 
ctum Pontif. Rom. oratione; siquis indiget 
sapientia , postulet a Deo, qui dat omni- 
bus affluenter : Jac. 1. Cum Christo unione; 
sicut. palmes non potest ferre fructum a se- 
metipso, nisi manserit in vite ; sic nec vos, 
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nisi in me manserilis: Joan. 15. Status ec- 
clesiastici aestimatione ; melior est dies una 
in atriis tuis, super millia. Ps. 83. Bono- 
rum ministrorum conversatione; qui cum san 
piente graditur , sapiens erit. Proverb. 13. 
Mundano spiritui oppositione; nos autem 
non spiritum hujus mundi accepimus , sed 
spiritum , qui ex Deo est. 1. ad Cor. 2, 

$. Peccatum, supremum malum, imo 
Dei et hominis unicum malum, occasionem 
peccati ut peccatum , precipue vero su- 
perbiam , inilemperaniiam , inconlinentiam ; 
desidiam, avaritiam , vesiro characteri ma- 
gis probrosas , malignius, utinam non verius, 
a laicis exprobratas, maxime timete. Peccata 
omnia, praeserlim recidiva , eo magis cleri- 
cis timenda, et sollicitius fugienda, quod 
sunt laicorum peccatis multo graviora ; quia 
clerici in statu sublimiori collocantur , quia 
majoribus gratiae donis ditantur, quia ad 
majorem sanctitatem vocantur , quia . peccata 
clericorum majori malitia, majori Dei injuria, 
majori laicorum detrimento, patrantur; quia 
difficilius condonatur, quia acerbius vindi- 
cantur. Quis vidit clericum cito poeniten- 
żem ; Chrysos. Non tantum a peccato mortali 
fugite, sed etiam a peccalo veniali; niaxime 
ab co, quod majori cum advertentia et de- 
liberatione committitur , quia offendit Deum 
infinite perfectum , infinite bonum, infini- 
le amandum , quia majorem Deo irrogat inju- 
riam, quam omnia ereaturarum bona opera 
possunt ei gloriam conferre , quia ad mor- 
tale: trahit etc. sed. maxime, quia quod ve- 
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niale plebi , plerumque criminale sacerdoti: 
ś. Gregor. Levia etiam delicta, quae in 
ipsis maxima essent, effugiant: Conc. Trid. 
Ab acedia et tepiditate summopere cavete, 
quippe quae ex judicio Christi, saluti , prae- 
sertim in viris sacris, sunt plurimum noci- 
vae, Utinam frigidus esses , aut calidus ; 
sed quia tepidus es, et nec frigidus, nec ca- 
lidus, incipiam te evomere ex ore meo. Apoc. 
3. Et vero experientia compertum est, sae- 
pius insignes peccatores ad sanam frugem re- 
duci, quam.tepidos et desides ad fervorem 
excilari. 

9. A mundo et amatoribus mundi, acim- 
primis a sexu muliebri, et quidem devoto, 
plurimum cavete, Quam contagiosum sil mun- 
di consortium , ex variis testimoniis el exem- 
plis percipite, Audite ipsum Christum : vae 
mundo a scandalis.. non pro mundo rogo... 
Pater juste , mundus’ te non cognovit. 
Audite Joannem Ap. mundus totus in mali- 
gno positus est. Audite quemdam. alium , 
quoties inter homines fui, minor homo re- 
dii. Quam periculosa sit faeminarum sbcie- 
las , audite Salomonem sua infausta experien- 
lia nimis edoctum : vinum et mulieres apo- 
statare faciunt sapientes. Eccli. 19. Mulie- 
rum societas eo periculosior, quod in rebus 
et functionibus divinis sapientum corda sae- 
pe evertunt, et saepe quod coepit spiritu , 
carne desinit. Saepe intenditur salus unius 
animae, et duae pereunt personae. Ecclesiae 
minisiris faeminarum consortium pestis, lues, 
pernicies, venenum supra cuncta mottife- 
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yum. Ne unquam quis vestrum in praeterita 
castitate confidat, nec se Davide sanctiorem, 
Samsone. fortiorem , Salomone | sapientiorem 
existimet. Testatur Aug. se vidisse Dei mi- 
nistros , sicut cedros libani , virtute eximia 
sublimes , specie tamen: et familiaritate muli- 
eris corruisse, de quorum casu non magis 
praesumebat, quam Gregor. Naz. aut Ambros, 

10. Cum. in solitudine | coelum sit aspe- 
ciabilius, sol clarior, àér purior, terralae- 
tior, hora brevior, vita àmocuior, convet- 
satio Dei familiarior, salus securior; ad so- 
litudinem , quantum licet homini ad sancti- 
ficationem aliorum addicto , intime aspirate. 
Secundum D. Bern. sacerdos extra solitudi= 
nem, (nisi qua aut charitatis, aut sui mü- 
neris ratione in publicum inducatur) est qua- 
si piscis extra aquam. Sacerdos vix alio quam 
ad altare, ad pulpitum , ad tribunal, aut 
aliam sacram functionem ,*se videndum 'de- 
bet exhibere. Quovis alio saepe intuentium 
oculos male afficit, et aspectum "offendit, 
Saepe saeculares praesenti arrident et applau- 
dunt ; absentem vero irrident et. explodunt: 
a pede ad verticem facetis et ridiculis colori- 
bus totum depingunt. O nimis ab ordinis 
sui dignitate degeneres, o caecos et insen- 
satos omnes, qui sic se laicis illudendos et 
contemnendos tradunt! internam solitudinem 
vobis in corde effiugite , eamque quocum- 
que cireumferte ; quantumlibet occupati, ex 
eonsilio Bernar. mementote vos interdum vo- 
bismetipsis reddere. 


11. Si, quod avertat Deus, in culpam 
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gravem contigerit labi, statim a lapsit confi- 
denter resurgre ; ad remedium conscientiae, 
scilicet ad contritionem illico, ad confessio- 
nem quamprimum recurrite, nee unquam, 
vel uno temporis puncto, vestram periclita- 
ri aeternitatem sinite; sed exinde ad periculum 
vitandum cautiores, et alacriores vos praebe- 
ie; et sic, Deo adjuvante , ex- malo exurzet 
bonum. In tentationibus, frequentius vobis 
undequaque quam laicis ingruentibus, ad 
Deum, ad Mariam, ad piam orationem quam 
cito confugite , cujus: orationis quaedam for- 
mulae ut sit usus promptior et facilior , sunt 
scriptis, et quidem altius memoriae deman- 
dandae v. g. Zeus in adjutorium meum in- 
tende... Domine, salva nos y perimus...... 
Quomodo possum 'hoc malum facere , et pec- 
care in Deum meum ?............ Si modo mo- 
riturus essem, an hoc facerem? Et alias bene 
multas, quas,saepe unicuique magis affectuosas 
spiritus Dei intime suggerit. De passione Chri- 
sti, de morte, de judicio, de inferno, de 
paradiso cogitate: memorare novissima tua; 
et in aeternum non peccabis. Eccl. 7. Quam 
excellens, quam efficax remedium ad tenta- 
tiones superandas, quod ab ipsomet spiritu 
sancto praescribitur et commendatur! Exem- 
plo etiam Christi, fallacibus Daemonum ver- 
bis, sacrae scripturae verba opponite. 

12. Cum nec soli salvari , nee soli perire 
possitis; animarum saluti, sed praesertim 
vestrae, toto zelo incumbite : quid enim, ut 
monet, Christus , prodest homini, si mundum 
universum lucretur , animae vero suae de- 
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trimentum patiatur? Mat. 16. 75 negotio 
salutis nemo tibi germanior, unico filio ma- 
tris tuae ; ait Bern, Post primas, ex chari- 
iate bene ordinata vobis in negotio salutis 
concessas, vos tamen non solüm vobis, sed 
eliam aliis sacerdotes esse recogitate. Ego 
elegi vos , et posui vos; ut eatis et fructum 


afferatis. Joan. 16, Sacramentum ordinis 


non propter se solum , sed propter alios 
datur. Decret Grat. non sibi uni tantum ; 
„sed multis populis vivit clericus. Chris, Ut 
aliorum saluti majóri successu elaboretis , in 
eorum mentes et animos vos religiose, oppor- 
tune , leniter insinuate, Eortim naturam, in- 
dolem, characterem prudenter indagate , ut 
cognoścatis, qui mansuetudine alliciantur , 
qui spe ducantur, qui terrore moveantur , 
eic. Erga páuperes singularem charitatem ha- 
bete, quibuscum patrimonium crucifixi di- 
vidite. Quamdiu fecistis uni ex meis minimis, 
mihi fecistis. Mat. 25. non pawisti, occidisti: 
Amb. Inimicis, si qui vobis sint, ex animo 
condonate, eosque [fraterne diligite: dimit- 
tite , et dimittemini Luc. 16. dimitte no- 
bis debita nostra? sicut et nos dimittimus 
debitoribus nostris. Quisincere cońdonatini- 
micis, ipsum Christum habet suae salutis 
sponsorem ; qui vero non condonat, se ipsum 
suae damnationis judicem constituit. Volun- 
tati Patris coelestis addicti, a nimia paren- 
tum carnalium affectione et sollicitndine, unde 
multorum malorum in ecclesia seminarium 
exilat, mentem et animum procul avocate: 
quicunque fecerit voluntatem Patris mei, 
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| qui in coelis est, ille frater meus, et soror, 
et. mater est... Qui amat patrem aut ma- 
trem plusquam me, non est me dignus. 
Mat. 10. Ne unquam vos remissior obsequen- 
lia in causa Christi debilitet aut infrinzat ; 
p sed jura Dei , religionis, conscientiae , in- 
victa virtute, et etiam cum periculo vitae, 
defendite. Pudeat nos non imitari, imo non 
superare tot millia ducum et militum ita ser- 
vitio regis et bono patriae addictorum , ut 
quolibet vitae momento ad regis nutum, aut 
pro patriae commodo , aut pro nóminis com- 
mendatione in pericula ruere, sanguinem 
fundere, et vitam dare sint'parati, Obedire 
oportet Deo magis , quam hominibus. Act. 
5. nolite timere eos. qui occidunt corpus , 
| animam autem non possunt occidere. Mat, 
| 10. Sed in omnibus zelum prudentia dirigat, 
ne quis in imprudentiae scopulum incurrat. 

13. Verbum: Dei magno animi affectu an- 

nuntiate, Ex sua ordinatione , ex charitate , 

saepe ex justitia sacerdos ad verbi divini prae- 

dicationem , sivefin catechesibus , sive in fa- 

miliaribus evangelii et veritatum moralium 
explicationibus, sive in majoribus. concionibus, 

destinatur. et obligatur. Oportet. sacerdotem 

praedicare. Pontif. Rom. parvuli petierunt 

panem... Non in solo pane vivit homo,, etc. 

T Tria sunt verhi divini praeconis munera; 
U docere , delectare, movere. Doceat fideliter 
ignorantes, ipsis fidei et morum veritates 
magis scitu necessarias clare explicando. De- 
Jectet suaviter audientes, ut veritas et virtus 
magis placeant , capiui auditorum se accom- 
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modando , sermonem et stylum materiae tra- 
ctandae apte conformando. Moveat aeriter 
peccantes ; eos, ut resipiscant, toto eloquen- 
tiae conatu , tolis zeli viribus, totis rątio- 
num momentis inducendo, impellendo , ur- 
gendo. Ita odibiles vitiorum labes et foedi- 
tates vivis adumbret coloribus; ita amailes 
virtutum dotes et illecebras graphice depin- 
gat , ut unicuique studium boni , odium mali 
efficaciter suadeat. Grandia diserte, mediocria 
temperate , "communia simpliciter prosequa- 
iuf. Imprimis satagat, ut dictis facta consonent, 
üt vita sermoni concordet ; plus enim exem- 
pla movent , quam verba. Vor oris sonat , 
vox operis tonat... Longum iter per prae- 
cepta , breve et efficax per exempla... Coe- 
pit Jesus facere , et docere. Nunquam seip- 
sum aut in sui gratiam , sed semper Jesum 
Christum et in ejus gloriam praedicet, O bo- 
na et excellens praedicatio, cum auditores 
de laudibus oratoris parum curant, sed de 
vita emendanda , et de moribus reformandis 
serio secum recogitant! sic afficiebantur 
audierant apostolos: quid faciemus , 
fratres ? 

Si praedicatio ad personas aetate graves 
tauti videtur momenti, instructio parvulorum 
majoris adhuc censeri debet ponderis , pro- 
pter varias rationes: ex parte infantium, ob 
majorem necessitatem; ex parte ministerii , 
ob majorem progressionem : ex parte mini- 
stri, ob majorem facilitatem (quae tamen ma- 
turam praeparationem non excludunt) obque 
minorem vanae gloriae titillationem, etc. Quis- 
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quis igitur minister hanc functionem negle- 
xérit , nülloante tribunal Christi excusationis 
praetextu a gravissma culpae reatu poterit vin- 
dieári. Zrit anima tua pro anima ejus. 3. 
Reg. 20. Oppositos excessus catechista deyi- 


det, scilicet nimis facunde, aut nimis demisse 
loqui; nimis jocose , aut nimiis rigide se ge- 


fere; sed seniper decehtemi gravilatem affabili 
lenitate temperatam prae se ferat. E suis do- 
cumentis et instructionibus aliquem pietatis 
Íructum auditeres colligere edoceat , et ad id 
plas aliqüas historias interdum adhibeat. 

* 14. In saeramentoruim administratione vos 
bonos et fideles dispensatores semper praebete, 
hec- cujusquam gratia, aut metu, aut qua 
spe temporalis commodi, ab officio vestro 


tantillum declinetis. Ad praecipua quinque 
capita serio ałtendite; ad Deum, ut glorifi= 


'©etur; ad sacramentum , ut rite perficiatur; 


ad subjectum , ut sanctificetur; ad asfantes, 


"üt pie moveantur ; ad ministrum, ut gralia 
'augeatur , atque dum alios a peccati vincu- 
1o solvere intendit, se ipsum. peccati liga- 


inne, et catena A consttingat. Apprime 
memineriitis vos in sacramento poenitentiae 
tenere locum Christi, vosque ejus nomine et 
aüctoritate gerere vices judicis, "medici, patris, 
ac pastoris ; ideoque ad scientiam, pruden- 
tiam, charitatem, vigilantiam, probitatem, 


pe divina comparandas, utpote hüic mini- 


śterio admodum necessarias, sedulam operam 


"impendite, Personis serupulosis , eo pericu- 


losiori morbo laborantibus; quod eum noi 
cógnoscunt, nec volunt coguoscere, quod: se 
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a confessario non bene nosei falso judicant , 
quod sensum a consensu non distinguunt, quod 
suae Sententiae, posthabito confessarii con- 
silio, pertinacius adhaerescunt, quód: ad plu- 
res conffessarios levius et saepius circumyo- 
litant, unicum std maxime efficax remedium 
praescribite , Cor docile ; quo si bene utan- 
tur, sufficit; si non utantur, caetera, cum 
non levi temporis jactura, vana et inutilia 
evadunt. i: ; : 

Divinum poenitentiae sacramenti admini- 
strandi modum, seu divinam animarum mory 
bis medendi artem, ex scriptura maxime e 
noyo testamento, ex conciliis maxime ex Tri- 
dentino et ejusdem concilii catechismo, ex 
sanctis patribus maxime ex monitionibus sancti 
Caroli ad Confessarios, a clero gallicano com- 
mendatis, ex definitionibus ecclesiae, ex ri- 
tualis Romani regulis, ex probatorum aucto- 
rum doctrina, depromere studiose” satagite, 
Inter caeteros auctor theologiae pictaviensis 
ob brevitatem, claritatem et soliditatem a plu- 
rimis e societ. Jesu; D. Collet maxime circa 
tomos moralis contractae , etc. Imprimis stu- 
det, ut confitentes veram peccatorum con- 
tritionem, cum proposilo- non peccandi :de 
caetero, concipiant : sola quandoque contri- 
tio „ad justificationem sufficit; at sine ipsa 
saltem imperfecia , caeterae conditiones pes- 
sum abeunt. Quot et quanta bona ex missa 
bene calebrata Deo, ecclesiae , ministto eve- 
niunt; tot ac tanta mala ex missa male cele- 
brata contingunt. Quapropter , quilibet mit 
nister, antequam ad altare ascendat , probet 
31* 
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se ipsum, et'serio perpendat, num eX con- 
suetudine , am spe lucri, aut in mala con- 
scientia sacrificare intendat, ne sacrificium 
in sacrilegium convertat, ne se reum Corporis 
et Sanguinis. Christi constituat, judicium: sibi 
manducet et bibat; ne deniqze sacramentum 
gratiae et salutis, in casum ruinae et damnatio- 
nis miserabiliter traducat. Ideoque vobis con- 
stanter persuadeatis, omnem operam et diligen- 
tiam adhibendam esse, ut quam maxima in- 
teriori cordis munditia et puritate, quam 
maxima exteriori devotionis ac pietatis spe- 
cie, adorandum et tremendum istud niyste- 
rium peragatur, Conc: Trid. 

15. Quis sit tempóris valof, quod pretium, 
quae sit. rerum terrenarüm levitas et vanitas, 
quae coelestium pondus et momentum, non 
forte bene noverimus , nisi cum dicetur, et 
juravit, per viventem in saecula, quia tem- 
pus non erit a;nplius; cumque aut aeternum 
bene , aut aeternum. male erit. subeundum, 
Quam diversae tunc cogitationes nostrae , a 
cogitationibus, quae nunc;nos occupant? Quam 
nos bene usos tempore, quam terrena flocci 
fecisse exoptabimus ! Sed quam incassum it- 
ła tunc mente reputabimus, tanto nune cum 
fructu animo. revolvamus. ftaque tempus aut 
inaniter fluere, aut male conteri nunquam 
pérmittite ; sed omnes tanti doni particulas , 
de quo tam accurata ratio reddenda est, seu 

ro gloria Dei, seu pro vestra, et aliarum 
utilitate, lucro opponite. Omnia vitae momen- 
tà, sed imprimis extremum vestrum spiritum 
identidem Deo commendate ; “eximium per- 
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severentiae donum , quo caetera cumulantur 
dona, frequenter et enixe effłagitate, 

Pietas et scientia, ut duae sorores, aut 
duae virtutes <conjunctissimae , in, vobis foe- 
dus indissolubile. ineant., Devotio et studium 
sic inter se concordent, ut nunquam sibi in- 
vicem obsint; sed contra sibi mutuo. pluri- 
mum prosint. Devotio studium foveat et ac- 
cendat; studium devotionem. illuminet. et. il- 
lustret. Quotidie duas vel tres horas. studio, 
nisi legitime impediti, sirenuam operam na- 
vate. Quotidie in viaviriutis proficile; in eå, 
qui non progreditur , regreditur. 

16. In minimis iddles estote , ut sitis fi- 
deles in majoribus: qui spernit modica, pau- 
latim decidęt. In physicis et moralibus , ma- 
xima mala saepe parva habent initia; ex 
scintillà saepe magnum excitatur incendium : 
ex rimà saepe ampla.domus evertitur. Judas 
non. de repente. illà horrenda. avaritiae labe, 
quà tradidit, Christum , inquinatus fuit. 

17. Ecclesiam, optimam matrem dptimi ie 
lii, animo. obsequentissimo semper honorate ; Ą 
quae optima mater semper una, sancta, ca- 
iholica, apostolica; semper firma veritalis 
columna, semper- recta morum, regula, quae 
vos natos per Baptisma, in filios recepit, quae 
vos parvulos. sanae doctrinae lacte nutrivit , 
quae vos. grandiores. esca. fortiori roborarił 
quae vos viros in ministros ascivit, et ad, 
summi honoris. apicem evexit, quae per to- 
tam vitam vos in sinu penamenter fovet et 
alit, quae denique mortuos per sepuliuram 
in terra benedicià ad diem judicii servabit. 
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Tu es Petrus, et super hanc petram aedi- 
ficabo eeclesiam meam ; et portae inferi non 
praevalebunt adversus eam. Mat. 16. Ec- 
clesià Dei vivi columna et firmamentum ve- 
ritatis, I. Vim. 3..Ecce ego vobiscum sum, us- 
que ad consummationem saeculi. Mat. 28. Si 
eeclesiam non audierit , sit tibi sicut ethni- 
cus et publicanus. Mat. 18. 
18. Praepositis vestris, praesertim summo 
pontifici , Christi vicario, totius ecclesiae 
| capiti. et patri; dioecesano. episcopo, c©ui' et 
l successoribus in ordinatione obedientiam pro- 
| misistis, fideliter obedite et intime subjace- 
le. Zpsienim pervigilant quasi:rationem pro 
l animabus vestris reddituri. Hebr. 15. Spiri 
i 4us sanctus posuit episcopos regere eecle- 
| siam Dei, quam acquisivit sanguine suo. 
| Act. 20. Pariter potestatibas sublimieribus , 
praesertim regi ohristiauissimo , et. dilectissi^ 
mo, qui. in magnum regni commodum gla- 
dium auctoritatis, et-manum justitiae a Deo 
accepit, ex animo subditi estote. Non- enim 
sine caus glaudium portat...... Non est po- 
testas nisi a Deo. Qui resistit potestati, Dei 
ordinationi. resistit : qui autem | resistunt , 
sibi damnationem acquirunt. Rom. 13. Pro 
horum omnium tranquillitate, pro quibus ve- 
Stra pluris interest orate , frequentes et ar- 
dentes preces, maxime in sacrificio missae, 
HH effundite ; obsecro , ait Paulus, fieri obse- 
| crationes, orationes, postulationes pro omni- 
bus hominibus , pro regibus, et omnibus , 
qui in sublimitate sunt. 1. Tim. 2. 
| Plurima, quamvis bona mente, bono ani- 
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mo , bono fine suscepta, non. semper. pro- 
sperum habent exitum ; at vos semper et in 
omnibus aequam mentem, in. prosperis ab 
elatione , in aversis ah abjeoticne penitus a- 
lienam, sed Deo prorsus subditam servate. 
dia Pater; quoniam sic fuit placitum an- 
że te. Mat. 11. Non sicut ego volo, sed si- 
cut tu. Mat. 26. Si bona suscepimus. de ma- 
nu Dei, mala quare non: suscipiamus? Job, 
9, Dulcia: non. meruit , qui non, gustapit 
amara. 

19. Individuam pacis unitatem, et mutus. 
am animorum consensioneminter vos indesi- 
nentur observate. Fruetus eo amoeniores et 
salubriores ex vestris laboribus referetis, quo 
aretiori pacis et unitatis, vinculo. astringemi- 
ni. Si quandoque suecrescant aliqua. dissen- 
sionis semina, protinus à radice. evellite. Ni- 
hil sit vobis potius, et antiquius, quam ut 
haereditatem pacis à Christo vobis relictam, 
intactam, et Hllaesam constanter et: perpetuo 


custodiatis , pacem. meam. relinquo vobis 3. 


pacem meam. do. vobis.... Pater , «omnes sint 
unum, sicut et nos unum sumus. Joan. 17; 
Eamdem pacem eż unitatem spiritus. cum o- 
mnibus religiosis habete, nec unquüam inter. 
Sacros Christi: ministros sint scissurae dut 
schismata. Quaeritur interdum. uter utri prae- 
Stet, an status religiosus sacerdotali, an sta- 


ius sacerdotalis religioso ?- Sed "omissis illis. 


ineplis quaestionibus, quae magis. scandalum 
quam aedificationem pariunt, Salomonis et 
Christi: judicio. ultro assentite. Quando ma- 
gnus cs, humilia te. in omnibus, Eccl, J. 
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Qui major est im vobis, fiat sicut minor; et 
qui praecessor est, sicut ministrator. Lue, 
22. Hinc Greg. Mag. Servi servorum Dei 
nomen sibi assumpsit, quod successores in po- 
sterum usurparunt. 

20. Cum Deus superbis resistat, et hu- 
milibus det gratiam ; eum superbia angelos 
in daemones, humilitas vero peccatores in 
sanctos convertat; cum humilitas sit virtus 
universalis, caeterarumque virtutum comes 
et custos individua, nunquam alta sapiie, 
sed semper demisse et humiliter de vobis sen- 
lite, humilitatem invicem insinuate , et in- 
surgentibus vanae gloriae flatibus, satanam , 
sicut fulgur de coelo cadentem videte... Quo- 
znodo cecidisti de coelo , lucifer, qui mane 
oriebaris? Isa. 14. Qui vanis superibiae ela- 
tionibus in sublime attolluptur, illi saepe 
gravioribus in furpius coenum lapsibus, Deo 
permittente , deprimuntur , et sordidius volu- 
tantur. Daemon superbiae, et daemon incon- 
tinentiae arcte conjunguntur, et sibi invicem 
mutuam ad perdendas animas operam prae- 
stant. 

21. Cum regimen animarum sit ars ar- 
tium, et onus angelicis humeris formidan- 
dum; cum tractare bona ecclesiastica , quae 
ex sanetis patribus et cónciliis sunt vota fi- 
delium, pretia peccatorum, et patrimonia pau- 
perum, sit periculosae plenum opus aleae; a 
beneficiis , praesertim curam animarum, et 
amplos redditus habentibus, nisi vera voca- 
tione vocati; prudenter refugite, Jere humi- 
lis, cum sibi regiminis culmen imperatur , 
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ex torde debet fugere, et invitus obedire. 
Gregor. j 

22. Ad similitudinem Dei ter sancti, sarn- 
ctus , sanctus , sanctus. Dominus Dens Sa- 
baoth , quantum fieri. potest accedenies, in 
omnibus sancli estote, sancti estote , quia 
ego sanctus sum. Levit. 11. Elegit nos an- 
te mundi constitutionem , ut essemus san- 
cti et immaculati. Epiph. 1. Mundamini qui 
fertis vasa Domini. Isas 52. JMundamini 
quod tractatis. Pontif. Roi. Ita, ut de uno- 
quoque vestrüm' possit haec triplex- sanctitas 
praedicari ; sanctus, sancta , sancté. Post 
mortem non datur medium, aut sacerdos san- 
etus, aut sacerdos reprobus, Quis intellectus 
potest-cogitatione assequi , quae facundia ser- 
mone. eloqui haec duo immensurabilia: Sa- 
cerdotium reprobatio ? (Quae sors, quod fa- 
ium, Sacerdos reprobatus ? Nunquam et 
nullibi tam horrenda Dei offensi vindicta e- 
luxit, et per immensa aeterniiatis saecula 
elucescet, quam in coelo erga angelos malos 
e sua sublimi sede in profunda tartara detur= 
batos ; quam in terra erga dilectum Dei Fi- 
lium tam dire, tam crudeliter crucifixum ; 
quam in infernis erga sacerdotes reprobos, tam 
asperis , tam horrendis cruciatibus addictos, 
ut de uno quoque possit dici, sicut de Judà 
proditore, &onum erat ei , si natus non fuis- 
set homo ille. Attamen dicamus: cum apo- 
stolis ; nunquid ego sum, Domine, in quem 
tot ac tanta mala impendeni ? Eoque majori 
cum melu et tremore dicamus , quod in sta- 
„tu clericarl, tot ac tentis periculis circum- 
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dato; tot, muneribus et officiis niancipato;, 
iot oneribus obstricto. salus sit longe diffi- 
cilior., quam in quolibet alio vitae. christia- 
nae statu. Non temere dico, sed ut affectus 
sum. et. sentio; non: arbitror: inter: sacerdo- 
tles.:nultos.esse, qui salvi fiant; sed multo 
plures, qui pereunt ; quoniam reś. excel. 
sum requirit. animum. S. Chrysost. 

23, Ad: haec. Christi verba, compediosam 
totius vitae nostrae normam , frequenter ate 
tendité, videte , vigilate, orate, Marc. 13. 
Z'idete.quae mala, ut fugiatis;. quae. bona, 
ut faciatis. Vigilate ad insidias undequaque 
vobis paratas, ut.declinetis. Orate, ut non 
intretis in tentatioaem, aut netientationi suc- 
cumbatis. Orate , vel oratione mentis et cor- 
dis, vel oratione vocis, vel oratione. operis. 

24. A. vanitate ;. fastu, luxu, lusibus, 
aleis, tesseris, chartis, 'commessationibus , 
choreis, ludibris, venatione', negotiis saecu- 
laribus, caeterisque omnibus, quae ex eccle- 
siae decretis, et: vestrae dioecesis statutis vo- 
bis interdicuutur, penitus. abstingte: immo 
praesentes: et. spectatores ne estote. Quae va- 
riis temporibus de clericorum vita, honesta- 
te, cultu à summis. pontificibus, et à sacris 
conciliis salubriter sancita sunt, eadem in sa- 
cro: concilio Tridentino. sess. 22. c. 1% inno- 
vantur et confirmantur ;. ac. proinde. in de- 
suetudinem abissé falso praedicantur. 

25. Vestes et coronam. vestro congruen- 
tes ordini: semper. deferie , ut per decentiam 
habitus extrinseci, jnorum honestas osten- 
datur, utque vita et vestes in. vobis apte si- 
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hi eonsonent ; et ne vos peregrina. veste in- 
dutos in die vindictae Dens visitet, partem 
que cum hypocritis ponat. Mirum sane quod 
qui in stalu laicali, *estibus sacerdotalihus 
insigniri tam enixe postulant, eas concessas 
tam cito abjiciant, ut ad saeculares saeeülari- 
bus vestibus, et forte plus moribus redeant, 
quodque in tam sublimi honoris culmine positi, 
ad infimum plebis statum. sese turpiter. de- 
primant. Saepe sacerdotem. vestium forma et 
colore non facile ab apparitore  dignoscas. 
Sed si videtur eos poenitere, quod Deum in ~ 
partem et sortem sibi elegerint; forte Deum 
brevi poenitebit, quod eos sibi in ministros 
adjunxerit, At quis poterit corrigere , quem 
Deus despexerit? 

26. Decorem Domus Dei, et loci. habita- 
tionis gloriae ejus-diligite , et ea quae. ad. e- 
jus ornamentum et splendorem possunt con- 
ferre, diligenter providete. Ad statuas et ima- 
gines sanctorum, ad parietes eb pavimentum, 
ad altaria et ornamenta, maxime ad lintea 
siudiose animadvertite. , Omnibus ástantibus 
inodestiam, reverentiam, devotionem verbo et 
exemplo insiuiate. Scientiam cantus ecclesia- 
stici diligenter addiscite , ut officia publica 
cum decentia, religione, et astantium aedifi- 
catione peragantur. Plerumque ex inscitia: 
cantus irrisiones et scandala, non. levia sub- 
oriuntur, Ad: cantilenas amatorias. et bacchi= - 
cas, linguas et voces, 'laudibus suppremi nu- 
minis consecratas, nunquam faede deprimite: 
quae societas luci ad tenebras? Quae con- 
ventio Christi ad Belial? 2, Cor. 6. Non 
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tantum a pravis et obscoenis sermonibus:sum- 
me abhorrete ; sed a quibuslibet verbis male 
scnantibus,. levioremque niali 'speciem haben- 
tibus, a ludibris scripturarum ad profana* 
allegoriis , ab omni stultiloquio , scurrilitate, 
facetiis, argutiis dictorum penitus refugite. 
Nugae in ore laici, nugae sunt ; in ore sa- 
ćerdotis , blasphemiae. Bern. 

27. Ad vestram domum recte regendam 
vigilanter intendite; qui enim domui suae 
praesse nescit, quomodo ecclesiae Dei dili- 
gentiam habebit? Providete ut omnia secun- 
dum tempus et ordinem fiant; ita ut vestra 
domus communitatis cujusdam bene ordina- 
iae speciem referat. Vestrum cubiculum sic 
ordinate, ut fastum et squalorem nesciat, 
sed munditiam decentem quaquaversum osten- 
iet; ad quam haec duo debent concurrere , 
supellex, et libri. 

Quoad supellectilem , appendatur in loco 
patenti imago Christi in cruce affixi, cum 
imagine beatae Mariae a dextris, et imagine 
sancti alicujus ad deviotionem a sinistris. His 
adjungantur rosarium, quod integrum, aut 
saltem cujus pars teriia quotidie recitanda: 
scapulare , quod cum parva Christi cruce in- 
terius et supra pectus semper debetis defer- 
re, ut qui corpus vestrum exanime sepelient, 
crucem Christi in ipsorum aedificationem , 
et faustum. vestrae salutis omen , in vestro 
pectore reperiant, Adsit vas aquae benedictae, 
non quidem vacuum, sed plenum; quaedam 
mortificationis instrumenta, non manifesta , 
sed occulta, etc. 
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Quoad libros, hic ordo servetur. In caz 
pite. apponantur sacra biblia cum novo te- 
stamento. Secundo ordine conc. trid. cum ca- 
techismo ejusdem conc. statuta et catechi- 
smus vestrae dioecesis , liber regulae vitae, 
non apud bibliopolas;emptus, sed uno quo- 
que vestrum , auctore; compositus, imitatio 
Christi, certamen spirituale, etc. His adjuń- 
antur bené multi bonae- nptae libri, prae- 
sertim ad munia vestri ordinis accurate obe- 
unda spectantes. 

28. Opera misericordiae exercete, haec 
imprimis: ignorantes doctrinà, peccantes mo- 
nitione, dissidentes pace; litigantes conci- 
liatione , pauperes largitione, moerentes con- 
solatione, aegrotantes visitatione, offenden- 
tes lenilate; peregrinos hospitalitate, defun- 
ctos commiseratione, omnes fraternà dilectio- 
ne, pià oratione, officiorum commendatione 
sublevate et recreate. - 

29. Seandala sollicité praecavete: vix ac 
ne vix quidem dici potest. quanta animarum 
strages clericorum et sacerdolum inordinati 
mores ediderint, quàm deflendam rei chri- 
stianae vastitatem intulerint, quot religioni, 
pietati, virtuti plagas inffixerint ? Multó.ma- 
jora detrimenta, prava sacerdotum scandala, 
quàm saeva tyrannorum suplicia ecclesiae 
importarunt. Tyrannorum -supplicia multa 
martyrum millia ad coelum evexerunt; at 
sacerdotum scandala innumeras victimas ad 
orcum detruserunt. Igitur omni studio et di- 
ligentià vel minimas scandali óccasiones de- 
vitate; ne ad vos Christi spectet; qui scan- 


— 
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daliżarerint unum de pusillis istis , qui in 
me credunt , expedit ei ut suspendatur mo- 
ła asinaria in collo ejus , et demergatür 
in profundum maris. Mat. 18. 

30. Ex indulgentiis , in gratiam filiorum 
ecclesiae à summis pontificibus concessis- 
fructus saluberrimos percipite, -et ab ałiis 
pereipi curate. 

31. Sacra biblia, bonorum omnium the= 
saurum semper exundantem et nunquàm ex- 
hauriendum , sedulà manu volvite , et vol- 
yendo 'ómńis generis et pretii inaestimabilis 
bona copiose eolligite: omnis scriptura di- 
vinitus inspira, utilis est'ad docendum, ad 
arguendum , ad corripiendum, ad erudien- 
dum in justilia ; ut perfectus sit homo Dei 
ud omne bonum instructus, 2. Tim. 3. Ex 
eà tanquàm ex fonte plenissimo quidquid ad 


fidem, spem, charitatem, religionem, scien- - 
, , , 2 , 


iiam, disciplinam , virtutes omnes irrigan- 
das et fóvendas salubrius est, perpetuó pro- 
funditur. Ex eà catechistae ad rudimenta do= 
étrinae "christianae tradenda, scholastici ad fis 
dei dogmata stabilienda, praedicatores ad con- 
ciónés habendas, casuistae ad casus conscien- 
tiae resolvendos , historici ad facta ab initio 
mundi mira maximé enarranda, omnes mini- 
stri ad viam salutis edocéndam ét demonstran- 
dam, quidquid magis idoneum et excellens 
possunt depromere. Singulis diebus saltem 
unum novi testamenti caput, et veteris testa- 
menti tria capita vulgo legite; ut quotannis 
biblia integra pervolveatur: sed legite Au- 
militer, simpliciter, fideliter. Imit, Chr. 
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Pariter quótannis missalis, breviarii , rilua- 
lis rubricas et caeremonias, dioecesis statu- 
ta, attente legite. Tantà vos 'animi propen- 
sioue et mentis delectatione ad'scripturas le- 
gendas manè, meridie, serò decet inclinari 
et allici, ut vix ad cibum, ét somnum ca- 
piendum sacra lectio de manibus depónatur. 
Divinas scripturas saepius lege j imo nuria 
quam de manibus saera lectio deponatur... 
Tenenti codicem somnus obrepat, et caderi- 
dem faciem, pagina -sancta suscipiafs S. 
Hyeron. ^ 

32. Cum a momento mórtis pendeat aes 
'ernitas, aut infinité bona, aut infiniit ma- 
Ja; 6m quolibet vitàe moménto immineat 
mors proxima, et polissimüm ecclesiae mini- 
stris, ut probat experientia; ad "mortem vos 
dilizenti studio praeparate; imó, ut monet 
Christus , semper estote parati, nec cni- 
quan contingat unquàm in statu conscientiae 
vivére, in quo nollet mori, aut ad tremen- 
dum Christi iribunal.sisti. 


Pro quolibet Die, 


1. Diversa diei munia, iüm quoad pie- 
iatem, tüm quoad caetera officia secundùm. 
ordinem distribuite, et omnia ad Dei glo= 
riam. Si, oculus tuus fuerit simplex, id est, 
Sł intentio sit. pura, totum corpus tuum lu- 
cidum. erit, Mal. 6. id est, tota actio 'erit 
bona. 

2. Horam tum © lecto surgendi., tum iix 
lecto decumbendi determinatam 'habete. Fx 


Y 
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ea praxi non minimus pendet totius diei pro- 
fectus. Pro diversitate temporis possunt di- 
versae assignari hórae v. g. tempore aestivo 
hora surgendi aptior, quarta, vel quinta: 
tempore hyemali quinta vel sexta, quolibet 
tempore hora lectum petendi convenientior , 
nona, vel decima. Sex aut septem , ad sum- 
mum octo horae sufficiunt ad quietem; quod 
excedit, plus officit, quàm proficit sanitati, 

3. A somno excitati, mentem et animum 
ad Deum convertite, cor Deo praebete: san- 
ctissimum Jesu et Mariae nomen proferte, 
Signo crucis vos munite, et sic primitias diei 
prima mentis cogitatione, prima cordis affe- 
ctione, prima oris locutione, primà manuum 
operatione Deo consecrabitis. Feliciter ibit 
dies, quam Deo auspice coeperitis. Za Domino 
primitias diei tuae: erit enim tota illius, qui 
prior occupawerił, S. Clem. Vestes induen- 
ies aut exuentes pia cogitatione, aut pią yre- 
catione animum recreate. 

4. Decenter vestibus induti , ante sanctis- 
simam trinitatem vos. mente , animo, geni- 
bus provolvite. Deum Patrem humiliter ado- 
rate: Christo crucifixo, ejus vulnera pera- 
manter deosculando, gratias agite, vosque 
totos et in aeternum ipsi devovete :* spiritûs 
sancti gratiam suppliciter exposcite. Orationi 
vocali et mentali vacate: cui breve examen 
praecautionis adjungite : quo examine malum 
impendens ut vitetur, bonum praesens ut pe- 
ragatur, parvo temporis: spatio perpendun- 
tur. Ex institutione Christi, ex desiderio 
ecclesiae, et piorum auctorum judicio, quo- 
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tidie, quantum fieri potest, Sacro-sanctum 
missae sacrificium , cum praeparatione , de- 
volione, gratiarum actione, est celebrandum. 

5. Per diem praesentiam Dei aliquoties, 
praesertim horà dante, in memoriam reveca- 
ie, qui medius vestrüm semper astat et in- 
vigilat ; qui omnia, et quidem cordis abscon- 
dita pensat et ponderat. Scrutans corda et 
renes Deus. Ps. 7. Ad eum interne piam a- 
spirationem dirigite , quae aspiralio dicitur 
vulgó oratio jaculatoria, eò quód .ad Deum 
per modum jaculi pervolet; quae cùm à cor- 
de exeat, cilius et certius ad cor Dei per- 
ducitur. Sint in exemplum istae, aut similes 
aspirationes ex scripturà, aut piis auctoribus 
depromptae. 1. actus fidei, spei et charita- 
iis, quibus indulgentiae adjunguntur. Fidei: 
Credo, Domine , quia verba vitae aeternae 
habes ; quia verba tua spiritus et vila sunt.... 
Spei: spero, Domine , quia semper -dives 
es in promissis... Charitatis: diligo te, Do- 
mine , quia tu summé perfectus , summe z: 
nus; qvia diligentes te diligis. 2. Aliae alia- 
rum virtutum- affectiones. v. g. Gloria Patri, 
etc... Quam bonus Israel Deus, his qui re- 
cto sunt corde... Dominus meus, et Deus 
meus... Deus meus, et omnid... 

6. Ante prandium magno cum fructu e- 
xamini particulari, in quo potissimum aut 
virtus comparanda, aut vitium eradicandum 
proponitur , aliquanto tempore expedit vaca- 
re, Ex eo semper viri suae salutis studiosi , 
ium ad morum emendationem , lum ad devo- 
tionis augmentationem magnum emolumentum 


Tom lil. 32 


væ 
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perceperunt. Ad mensam parcam, frugalem 
et brevem, utinam pia aliqua lectione, saltem 
aliquot novi testamenti versiculis conditam , 
nunquam sine benedictione accedite, nec sine 
graliarum actione ab eà recedite. Ne unquam 
vos, nec alicubi pudeat hoc religionis debitum 
Christo persolvere. Qui me erubuerit... hunc 
filius hominis erubescet cum venerit in maje- 
state su&. Luc. 9. Quàm laudanda in clero so- 
brietas, quantaque secum affert omnis generis 
bona; tam damnanuda ebrietas, tantaque diversi 
generis importat mala. ae qui potentes estis, 
dd bibendum. Isa. 5. Nunquam ego ebrium, 
castum putabo. Hier. Si in laico ebrietas sit 
res adeo portentosa, in clerico res est admo- 


dum monstrosa et plané horrenda! 

7. Si ordinis ecclesiastici viri tot ac tan- 
tis officiorum curis distenti sunt, ut vix ali- 
quid temporis supersit quo possint requie- 
scére; tamen post cibi sumptionem aliquo 
sermocinationis aut oblectationis genere con- 
venit mentem. animumque modice relaxare, 
sed non nisi colloquiis et oblectameniis lici- 
iis, quae loco, tempori, personae congruant, 
et in quibus honestum et decorum semper 
servetur. Omnia honeste fiant. 1. Cor. 14. In 
omni conversatione sancti sitis, 1. Pet. 1. Non 
apud quemlibet indifferenter societas et ra- 
tio vitae ineunda; sed ex multis seligendi 
quidam bonae famae presbyteri, quibuscum 
utiliter et jucünde sermonem de rebus ad bo- 
num vestri statüs pertinentibus identidem 
poteritis habere. Qui invenit amicum fide- 
lem , invenit thesaurum, Eccli. 6, Majores et 
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seniores, pratcipuć eos, quorum morumin- 
tegritas et aetatis gravitas bené concordant, 
reveremini et observate; eisque recte monen- 
tibus obtemperate. Zoquimini ad majores 
natu. 2. Reg. 19: Consilium a sapiente per 
quire. Tob. 4. In rebus dubiis, anxtis, sa- 
Juti perieulosis, haec tria intrà vos seriò per- 
pendite ; in eo, quo versor rerum cardine, 
quid cogitaret , quid diceret , quid ageret 
Christus ? Tribus his sese determinandi, mo- 
mentis quisque potest non minus feliciter , 
quam prudenter uti. 

8. Sub vesperam, si liceat, ad visitan- 
dum et orandum in sacro sanctae eucharistiae 
sacramento. Dominum Jesum accedite. Ut bo- 
na spiritualia et temporalia, tum publica, tum 
privata, promoveat, ut mala tum culpae, tum 
poenae arceat, instanter postulate. Erube- 
scendum sane nobis, quod hoc pietatis gene- 
re laici nos longe superent. Vix clerici, ni- 
si quae necessifas adigat, in locis sacris se vi- 
dendos praebent. 

9. Orationem serotinam , et quidem in 
communi , si fieri potest , cum examine ge- 
nerali , cum actu contritionis, cum pia le- 
ctione habete ; quae quidem in ecclesia, si 
liceret, et.ut fit quibusdam in locis , foret 
multo convenientior et utilior. Saltem nun- 
quam omittatur diebus dominicis et festivis 
post vesperas. Illa communi oratione , et pia 
lectione. mirum in modum mens illuminatur, - 
animus inflammatur , memoria reficitur, ten- 
tatio per noctem expellitur. Materiam medi- 
lationis diei subsequentis praevidete et prae- 

39* 
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parate. „dnie orationem. praepara animam 
tuam ; et noli esse quasi homo , qui tentat 
Deum. Eccli. 18. 

10. Lectus et somnus culibet memoriam 
mortis et sepulchri revocent. In-leeto decum- 
bentes brevi oratione , Jesu et Maria» nomi- 
nis invocatione, animae commendatione, qua- 
si ipsa nocie immineret mors proxima, signo 
cruci diem feliciter claudite, et in pace Do- 
mini cum pia mentis cogitatione , cum pia 
animi affectione requiescite. Quae cogitatio , 
ant quae affectio vos ante somnum occupa- 
verit, haud dubie post somnum occupabit. 

11. Si per noctem. contigerit evigilare, 
ad. Deum mentem et'animum elevate, ut vos 
ab insidiis malignius tempóre nocturno pa- 
ratis, tutos ac securos, ope divina, prae- 
stetis. 

Pro qualibet hebdomada. 


1. Aliquod mortificationis genus, velin- 
ternum, vel externum, vobis proponite, v. 
g. Veneris jejunium, saltem abstinentiam ma- 
jorem in memoriam-passionis Christi: vel die 
sabbati in honorem sanctissimae genitricis 
Dei E rr etc. 

2. Cum sacramenta sint tam pro ecclesia- 
sticis , quam pro laicis fontes gratiarum sem- 
per scaturientes. et pleni, ad sacramentum 
poenitentiae semel intra octo, decemve dies, 
aut saepius, si necesse sit, regulariter acce- 
dite ; ut vestro et aliorum. commodo de fon- 
tibus Salvatoris aquas in vitam aeternam sa- 


Dzień ósmy 499 


lientes cum gaudio hauriatis. Confessarium 
pium, doctum, dotibus ecclesiasticis ornatum, 
sui officii et ministerii studiosum seligite, et 
selectum ùt Christum audite, In eum finem 
preces et bona opera ordinate. Ex ea praxi 
plurimum pendet in virtutis semita progres- 
sus. Si pielas et doctrina non sint in eodem 
gradu, magis praestat confessarium pollere 
doctriná ; quam pietate ; vir.pius bonum con- 
sulit , vir doctus ad bonum tutius ducit. 


Pro quolibet mense. 

1. Diem aliquam recollectionis, aut ad 
moriis praeparationem seligite : ita tamen j 
ut illud devotionis genus magis Deo, quam 
hominibus innotescat. 

2. Quatuor anni temporibus ręcurrenti- 
bus, preces et pia opera pro remissibne pec- 
catorum proxime commissorum, pro fructuum 
conservalone , pro Christi ministrorum voca- 
tione et missione , ferventius instaurate, 

3. Coetibus ecclesiaslicis, tam sapienter 
et utiliter in variis didecesibus institutis, in 
quibus de pietate , doctrina , moribńs, con- 
scientiae casibus collationes haben tur, frequen- 
tes et assidui adeste. Ex his commoda et emo- 
lumehia , eo pluris pendenda, "quo faciliora, 
quo aptiora ad malerias.fidei et morum elu- 
cidandas, ad unitatem doctrinae comparan- 
dam, ad conformitatem regiminis servahdam, 
ad animorum consensionem fovendam diligen- 
ter et attente percipite. Ut. fructus major ex 
jis collationibus collieatur , procul absint 
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aemulationum contentiones, vocum elationes 
et confusiones , ad fastuosam ingenii , doctri- 
nae, elocutionis ostentationem ; sed singuli 
singulos alternatim et patienter audiant. O- 
mnes tranquilie, pacifice, concorditer ad 
communem utilitatem , praemeditata et sen- 
sa sua conferant, seque magis ac magis aptos 
et idoneos novi testamenti ministros reddant. 


Pro quolibet anno. 


1. Per aliquot dies, „sive domi, sive ali- 
bi, ad resuscitandam et renovandam sacer- 
dotii gratiam , spiritualibus exercitiis in.pio 
secessu vacate. O dies piae solitudinis, nun- 
quam satis aestimandi , quibus promisit spi- 
ritus sanclus se ad cor fidelis animae locu- 
turum! O dies totius vitae diebus praestan- 
tiores et commendabiliores, ad salutem ope- 
randam efficaciores , quosque totius vitae ve- 
strae fuisse dies forte aliquando exopiabitis. 
In illa pia solitudine confessioni extraordina- 
riae operam date. Ordinatum vitae genus aut 
susceptum renovate; testamentum aut confi- 
cite., aut confirmate, 

2. Promissa baptismatis, sponsiones ton- 
surae clericalis, s:cerdotii munera recogno- 
scite, et'accuratius adimplenda vobis propo- 
nite. Abrenuntio tibi , satana..... Adhaereo 
tibà Christe..... Dominus pars haereditatis 
meae et calicis mei, etc. sacerdotes tui in- 
duantur justitiam. Psal. 131. 

3. Si in morbum incideritis, cavete ne 
simul cum -corpore anima aegrotet. Non plus 
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quam par est, arti medicorum eonfidite; sed 
magis divinae voluntati obtemperate. Cum 
infirmor , ait Paulus, żunc potens sum.... 
Virtus in infirmitate perficitur. Quidam 
coenobita qui quotannis aegrotare solebat, cum 
quodam anno nullo morbo laborasset; aliqua 
die apud Deum sortem suam amare deflebat: 
o bone Deus , in quo tantum hoc anno tibi 
displicui ? Non me pro solito visitasti. Va- 
letitudińe nova sese confirmaute, ad vestra 
offieia adimplenda novos animos concipite. 
Quae retro facta sunt obliviscentes, et quasi 
incipientes , ad bravium assequendum, exem- 
plo Apostoli, quotidie contendite. 


Pro fine vitae. 


1. Si, Deo dante, non precipiti morte , 
ut, eheu! saepe evenit, abripiamini; sed si 
contigerit vos mentis et rationis compotes 
mortem (quamvis saepissime citius quam pu- 
tatur adveniat) venientem videte; sacramenta ` 
ecclesiae tempore opportuno postulate, et 
summa cum devotione, astantium aedificatione 
recipite. Adinstar sacrificii Christi pro vobis 
in cruce oblati , vos totos, totaque vestra in 
sacrificium boni odoris sanctissimae Trinitati 
in aeternum vovete , offerte, consecrate, im- 
molate. Variarum virtutum actus, praecipue 
fidei , špei , charitatis, contritionis , patien- 
tiae , divinae voluntati subjectionis, tentatio- 
num rejectionis, frequenter elicite.. Mala dae- 
monum arte in duos salutis scopulos saepe 
impellimur. Per vitam nimis confisi , de sa- 


502 Rekollekcye dla kapłanów 


lute praesumimus; in morte nimis abjecti, 
de salute pene desperamus. Contra hos dae- 
monum aestus per vitam cum metu et iremo- 
re salutem operemur ; et in extremis positi 
per infinita Christi in bona salutis spe ro- 
boremur et confirmemur. 

Secundum has praxes in genere, vestras 
in particulari actiones, totamque vitae ratio- 
nem, tum quoad ea quae specant ad Deum, 
ium quoad ea, quae spectant ad vos, ct proxi- 
mum ; tam séeundum tempus, quam secun- 
dum substantiam. et modum actionum , adju- 
vanie gratia, et ex sapientis confessarii con- 
silio dirigite , ordinate. Quod ut studiosius 
peragatis, alte menti et animo infigite , mul- 
io facilius et lenius ésse bene agendo salvari, 
quam male agendo damnari. Quod si illae 
praxes videantur numero plures, et obserya- 
tione difficiliores, juvabit imitari sapientes 
convivas, qui mensae magna ciborum copia 
refertae assidentes , non omnes dapes attin- 
gunt, sed tantum modo. eas, quae magis pal- 
ato sapiunt, et sanitati congruunt. 

Quae si, feceritis secundum ordinem com- 
mendatum,.non ex toto obligante , sed ex 
piae voluntatis affectu , haec bona vos pene 
certa manćni: profectus manifestus, dies ple- 
ni, vita sancta, mors pretiosa, merces uber- 
rima; quod Deus optimus, maximus nobis 
omnibus per suam magnam misericordiam 
concedat. 

Quae si non feceritis} haec «mala quoque 
pene certo impendent : profectus nullus, dies 
vacui , vita prava, mors pessima, et tortura 
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gravissima; quod etiam sua infinita bonitate 
Deus ab omnibus nobis avertat. 


Quinque media ad perfectionem sacer- 
dotalem , quasi per totidem gradus assur- 
gendi: gratia Dei; amor Dei; voluntas 
Dei; praesentia Dei; gloria Dei. 


1. Gratia Dei sit principium actionum, 
2. Amor Dei sit motivum actionum. 

3. Voluntas Dei sit regula actionum. 

4. Praesentia Dei sit praesens actionum, 
5. Gloria Dei sit finis actionum. 


vdmbula coram me, et esto perfectus, Gen. 17. 


FLERE EE REEE EEEE EEEE QUOC XC COR GERE ERR apego 


ROZTRZĄSNIENIE 
Materyi dnia ósmego. 


ZZ t — 


1. Będąc przekonanymi, że nagroda w nie- 
bie świętych kapłanów będzie daleko większa 
niź innych świętych ; przykładamyźż starania 
do zasłużenia na nią przez prowadzenie nie- 
winieyszego coraz i świątobliwszego iy- 
cia ; któreby odpowiadało wysokiemu nasze- 
mu przeznaczeniu? Rozwa£ajac wszystkie na- 
sze cnolliwe uczynki, i wszystkie usługi 
czynione w świątyni, nasze prace i trudy; 
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nasze pokusy i potyczki z nieprzyjaciołami 
zbawienia, a osobliwie naszą pilność w wy- 
konywaniu powinności świętego urzędu; u- 
R znajemy& to wszystko na wzór wielkiego A- 
postola a pewny zadatek i jakoby za na- 
sienie chwały nieśmiertelnćy, którą naywy£- 
p szy pastćrz dusz obiecuje swoim ministrom, 
w nagrodę ich wierności ku sobie? Wysta- 
wując sobie, żeśmy tyle lat przepędzili 
^d w sprawowaniu urzędu mogącego nam zje- 
dnać wielkie i liczne zasługi ; znaydujemyź 
w naszych uczynkach i w naszéy gorliwości, 
| na czembyśmy zasadzać mogli nadzieję naszę, 
4 iż odbierzemy z ręki Jezusa Chrystusa naszego 
| sędziego, koronę -sprawiedliwości obiecaną 
wszystkim, którzyby nieprzestając na kochaniu 
| jego, poświęcili nadto pracę swoję, na przypro- 
| wadzenie innych do jego miłości? albo czyliZ 
| zamiast unoszeniasię gorliwością prawdziwie 
HH kapłańską, nie jesteśmy z liczby niegodnych tak 
| świętego urzędu ministrów , którzy spokoy- 
nie używając doczesnych i przemijających 
dóbr, nie myślą wcale o wieczności, słabe 
pragnienia do nićy w sercu swoim wznieca- 
jac , alboliteź żadnych ? Będąc odłączeni od 
Świata zepsulego i poświęceni szczególnym 
sposobem Bogu w sianie, który dostarcza 
tyle sposobów da zbawienia; umiemy£ z tychże 
sposobów korzystać dla ząhezpieczenia i swo- 
jego zhawienia i zjednia go bliźnim ? Odma- 
wiając cadzień pacierze kapłańskie, sprawu- 
jąc nayświętszą mszy ofiarę, opowiadając sło- 
| wo Bo£e, administrując sakramenta; wyko- 
pp pywamyż powiności te z siebie uświątobliwia- 
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sobie co raz wyższy stopień chwały nie- 
bieskićy ? 

20. Zastanawialiżeśmy się kiedy doskona= 
le nad tćm, jak ścisłym jest naszym obowią- 
zkiem nie tylko jako chrześcian , ale nadto 
duchownych, używać na dobre czasu? Czy- 
liżeśmy pojęli to dokładnie , jak ten czas jest 
szacowny i krótki, i że lubojest tak krótki, 
będzie jednak stanowił o naszéy wiecznéy 
szczęśliwości, lub nieszczęśliwości ;, że po- 
nieważ raz stracony jest niepowetowanym ; 
zaczém nayusilnieyszóm naszém ma bydź sta- 
raniem, ze wszystkich jego momentów ko- 
rzystać ? Czyniliżeśmy nad tém uwagi nasze; 
że próznówanie w duchownym jest ze wszy= 
stkich występków nayobrzydliwszym i ńay- 
haniebnieyszym; i-że się staje przyczyną opła= 
kanych skutków, tak w tém życiu jako i 
w przyszlém. Zastanawialiżeśmy się nad tém, 
Że stan nasz jest stanem pracy i kapłaństwo 
godnością pracowita; i że czynilibyśmy prze- 
ciwko końcowi, który Jezus Chrystus sobie 
założył w ustanowieniu go, gdybyśmy mieli 
przepędzać czas, nic nit czyniąc, lub czyniąc 
to, coby Żadnego pożytku nie przynosiło? Sta- 
ramyż się ozestokroé. sobie przypominać, iż 
gdy staniemy przed sądem Jezusa Chrystusa, 
będziemy musieli odpowiedzieć za tyle dusz , 
które się gubią, a których my dla téy przy- 
czyny, iż nie używamy na dobre czasu, nie 
byliśmy wstanie wyprowadzenia z drogi nie- 
godziwości? Będąc przekonani jak ścisłym 
obowiązkiem jest naszym używać na dobre 
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czasu, jesteśmyż wiernymi w dzieleniu go 
według rady świętych pomiędzy obowiazki 
pobożności , pomiędzy uczynki miłosierne i 
interessa nasze osobiste? W tym podziale , 
dajemyż zawsze piérwsze mieysce tym, któ- 
re mają za przedmiot cześć boska i nasze zbawie- 
nie? Jesteśmyż wiernymi w odmawianiu pa-. 
cierzy w godziny naznaczone przez kościoł? 
Nie opuszczamyż czytania książki duchow- 
néy, poświęcamyź codzień jedną i druga go- 
dzinę uczeniu *się pisma świętego, zdań Oy- 
ców świętych i czytaniu innych książek , 
w których zawarią jest nauka o obowiązkach 
stanu naszego; czyli raczóy nie uwalnia- 
my sie.od nauki i wykonywania powinności 
naszego urzędu dla próZnych i błahych przy- 
czyn, które tylko podsycają lenistwo i upo- 
wa£niaja naszą bezczynność ? 

Przekonaliżeśmy sie.o tém, £e jeżeli chce- 
my życie $wiatobliwe i prawdziwie kapłańskie 
drowadzić ; trzeba, żebyśmy sobie uczynili 
pewne życia urządzenie, w którómby umie- 
szczone były rozmaite sprawy przywiązane do 
pewnego czasu, do pewnych dni i do pewnych 
godzin? Czyniliżeśmy nad tém uwagę, że czynić 
dobrze nie według porządku, jest to źle czynić, 
czyli raczéy jest to nie wcale nie czynić; alho 
raczćy nie wyobrażaliżeśmy sobie urządzenia 
lego za rzecz obojętną, któremu nie bydź wier- 
nym nie jest tak dalece bardzo ważna rzeczą ; 
albo jako za małą regułę, wcale niepotrzebna do 
doskonałości ? 4lbo też przeciwnie, staraliże- 
śmy się przeświądczyć, Ze od wierności temu 
układowi zawisł częstokroć cały pożytek z re- 
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kollekcyj i 2e się na nim świątobliywość Ży- 
cia zasadza ? Tak będąc przekonanymi byl:- 
żeśmy wiernymi w zachowaniu wszystkich 
punktów tego układu, któreśmy sobie sami 
przepisali ? Nie opuszczaliżeśmy w większóy 
ich liczbie dobrowolnie i rozmyślnie ? Nie 
zaniedbywaliżeśmy tych, które się nam zda- 
wały mało ważnemi , lub które nie przypa- 
dały nam do gustu? Nie skracaliżeśmy cza- 
su, który powinni byliśmy poświęcać nau- 
ce i czytaniu, nabożeństwom i uczynkom mi- 
łosiernym lub innym ćwiczeniom, któreśmy 
sobie przepisali? Nie wynaydywaliżeśmy so- 
bie rozmaitych  pretextów dla uwolnie- 
nia się od doskonałego zachowania urządze- 
nia sobie uczynionego ? Przykładaliżeśmy sta- 
rania względem strzeźenia się wszystkiego; 
coby mogło przeszkodzić wierności naszéy 
temuż urzadzeniu; przez oszczędność cźasu , 
rozłożenie naszych interessów i wszystkich 
zatrudnień tak, żeby nie były zawadą doske- 
nałemu wykonaniu zbawiennych ćwiczęń, 
do których zobowiązaliśmy się i które dla 
siebie w nałóg obróciliśmy ? Zachowa]izémy 
urzadzenie to z punktualnością , przez wy= 
konywanie kaźdćy sprawy w pewnyn €za- 
sie i w pewnéy wyznaczónéy godzinie? Na- 
koniec zastanawialiżeśmy się pilnie rad tem: 
iż częstokroć niezachowanie się podfug urzą- 
dzenia raz  postanowionego, bywa okazyą 
naszego rozwolnienia w obyczająch ; a może 
i przyczyną zguby duszy niewie'nćy ku Bo 
"gu w tém, co mu obiecała, 
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